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 Docete omnes pentes - - in Nomine 

Patriss& Filii,5z Spiritis S,Matt:28, 

N anczaycie mf. żyjikie narody -- w I- 
mie Oyca, y Syna, y Ducbą S: 


jppOnitcważ na Apoftoliki urzad my Ka- 
znodźieje, y Opowiadacze Ewangelii 
Chryftufowey wftępujemy, tedy przepo- 
wiadać, nauczać, wykładać to naypierwey ~ 
powinniśmy, co wyraznie dźiś Swiętym ` 
Apoftołom przykazano: 'Docete it Nomis 
we Patris, €5 Filii, €g Spirits Sancti. 
Ale kiedy ja fobie nieco pomyślę, co za 
KZCCZ y jak wielka Tajemnica, ktora mi 
A wy- 


2 są 
wykładać przynależy, rozum, pojęcie, wy- 
mowa mię odbiega: Jak tu, profzę, uczyć | 
tego? co nad ludzkiego dowćipu jef Zro-| 
zumienie:, BOG jeden, y tenże fam w 
Troycy jedyny, troy ofobny. A to co] 
„Manku quideft hoc: Tu śig tylko barźiey z! 
podźiwieniem żegnać;w Imię Oyca,y Syna, | 
y' Ducha Swiętego! Z tym wfzyftkim fiu- 
chacze moi, ponieważ Chryftus wyra-| 
znym rofkazem, tę Tajemnice głośić, o2 
ney ludźie nauczać, pryncypalnie Tofka- 
zuje, Docete, To, co wiem, czegom śię 
z'wiary nauczył, o tey Tajemnicy wizy. 
ftkim wiernym wykładać, według dro-. 
bnych $ił moich *4 to po Apoftoliku umy- 
śliłem. Aże ftuchaczow ( ile mi śię wi- 
dźi ) dwojakiego rodzaju być rozumiem, 
jednych, ktorzy to wierzą dobrze z Ko: 
śćiołem, o czym fami dobrze nie-wiedzaą 
(acz im z profefyi wiedźieć przynależy. ) 
Drugich zaś, ktorzy. acz dobrze; wiedza 
ale źe nad rozum ich, nad pojęcie takowa 
/Troycy Przenayświętfzey jeft tajemnica 
tym famym w Wierze -o BOGU y bytno: 
‘ći jego fiabieją, jeśli tylko nie. pó 
Atteufzowiku już u śiebie trzymają, ty 
porządkiem kazanie moje złoży 08 
ć ? : zyj i 811 
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_śliłem, ktorymby śię razem oboyga temu 
zabiedz, 4.0 BOGU nafzym jak naylepfza 
| według Katolickiey wiary impreflya uczy- 
fnić mogło. Już tedy tak mowić dźiś be- 
| dę: Naprzod dowiodę: iż jeft BOG, á ten 
| jeden prawdźiwy. Powtore: że tenże BOG 

Mjeden, jeft w Troycy jedyny, wytłumaczę. 

mAd M. D: G. 5 ; 

l-o Chociażby $i między wami; fłuchacze 
moi, żaden taki nie znaydował ( co mi 
o: wfzyftkich fadźić y trzymać jak nayle- 
piey przynależy ) ktoremuby to, com 

. przedśięwźiął dowodźić, y tłumaczyć trze- 

„ba: było, przećięż, że temi czafy, znaydu- 
ja śię tak bezbożne głowy, ktore jadowi- 
temi skryptami; wfzyftkie niemal artyku- 
ły wiary pod w3tpliwość poddającemi,pra- 
wowiernych żaraźić, a co naygorfzego jefł, 
prawdźiwego BOGA znajomość wydrzeć, 
zglozować uśiłują; za naypotrzebnieyfzą 
rzecz być rozumiałem, tę-materyą trakto- 
"wać, ktora fundamentem jeft wiary, y ca- 
fey Religii Chrześćiańskiey, żebyśćie przy 
nim ftojąc na wfzyftkie attaki y impety 
ftali śię nieporufzonemi: s“ 

Naprzod tedy przećiwnie temu, co ne- 
8uje atteufz dowodzę: . Té jet BOG, 4 to 

ć A2 | taki, 
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taki, ktory od wiekow fam od siebie ma 
bytność, ktory wfzyftkich widźialnyeh 


rzeczy fam pierwfzym jeft poczatkiem, 
Tworca, Rządcą, ktory wfzyftkie 'nie=4 
skończonym fpofobem zamyka ` eflen= 


'cyalnie w fobie dośkonałośći, a-zatym nie- 
 śkończenie jeft mądrym, miłośiernym, dos 
brym, fprawiedliwym, bo to mi to BOG 


prawdźiwy. Ze tedy jeft taki BOG, wio». 


dé was naprzód do tych wfżyftkich rze* 
czy, ktoré pod zmyfły ludzkie podpadają: 
Widźicie tak obfzerne, tak śliczne Niebo, 


widzicie fłońce, gwiazdy; morze, rzeki, . 


źjemię, pytam śię: czyje to dźiełoł i Kto 
Niebo, ktore nas pokrywa, ulepił: kto na 
nim gwiazdy tak porządnie ofadźił, ufzy= 
kowal kto okrag Żiemi ulał, ymiędzy nies 
bem na powietrzu tak gruntownie, y na 
czym zawieśił: | 

Nie możno mowić naprzod, że śię to 
wfzyftko famo ftało. Boczy wczaśie, czy 
od wiekow? Jeśli wczaśie; tedy Nieba, fioń- 
ca, gwiazd, elementow, y tego, co widźi= 
ćie, nica nic przedtym nie była’ Jeżeli 
nie było, a zkądźć śię wźigęły: Kto te tak 


śliczne, tak pożyteczne rzeczy z niczego 


wyptowadźił: rzecz pewna u Filozofow: 
R ORO) 
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Zez niczego nic śię nie ftanie; z ciemno- 
śći światłość nie będźie. Zx mibilo nibil 
ft. Tedy wnośić potrzeba koniecznie, iż 
f myślał być ktoś tąki, od ktorego te wfzy- 
ftkie rzeczy początek y bytność wżźięły; 
musi być ten, ktoryte rzeczy, jak mocą 
fwoją x nibilo wyprowadźił, tak one w 
całośći dotychczas zachowuje, rozrządza, 
dyfponuje. A tak nie kto infzy już, tylko 
tenże fam Bogiem jeft: Nie można tuanido 
tego śię uciekać; żete rzeczy, na ktore po- 
gladamy, wzajemną, 4 to razem fobie dały 
bytność; aniże jedna rzecz od drugiey tak 
„naprzykład pochodźi, jak Syn ód Oyca, 
Oćiec od' dziada, dźiad od pradźiada, pra- 
dźiad od paddźiada, y tak daley bez koń: 
ca im infinitum bo to być nie mogło: Na- 
, przod: pochodzenie jedney rzeczy od dru- 
giey niefkończone:: abo procefiys canfari 
im infinitum. Pytam $ig'abowiem? w tey 
kollekcyi, jak mowia, końca nie mającey, 
czy była rzecz taka, ktora od drugiey nic 
a nic do {wey bytnośći nie miała? czy n.e 
była? Jeśli była; tedy ta a nie infza Bö- —_ 
giem jeft, gdyż nic infzego BOG nie jeft, 
tylko Hns_ó je. Ten, ktory hie od kogo in- 
~ fzego, tylko od. śiebie ma bytność. feśli 
A3 nie 


7» E spia S EZ wał 


"Kazanie 
nie była; toć ftworzona jeft, toć fwoy po- 
czątek wczaśie wźięła, toć muśi być, kto- 
ry. dawał, a tog niczego, toć ten fam 
Tworca, å zatym Bogiem jelt. Zeby zaś? 
jedna rzecz drug giey wzajemną bytność, y 
dawała y razem tegoż momentu od niey 
brała:To widm podlega kontradykcyi. 
Ten,go daje byt drugiemu abo exiftencyg 
ajak Filozofowie mowią: primum effes mu~ 
Śi fam mieć pierwey. Naprzykład: Oćiec 
muśi być pierwcy in rerum natura, niż tym 
na fpłodźi, Gdyby: zaś jedna rzecz od dru- 
giey wzajemnie primum effe pierwfzą exi- 
ftencya, y brala y razem tego czafu dawaa 
ła, redyby każda z nich, y była jedna przed, 
druga czafem, y razem nię była; byłaby. 
tif fap ponitur, bo bytność drugiey dawala» 
by, nie byłaby oraz, bo od drugiey rzeczy 
pierwfzy CAZ fwoję miałaby, exiftencygy 
co rozumowi $ięfprzećiwi. A zatym mu» 
$i być ten, ço. wia lm, rzęczom począs 
tek daje. Bu 
"A jężeliż te widźialne rzeczy przerzeczo+ 
nym fpofobem węzaśie ftać śię nie mogły; 
toć tym barźiey mowić nie można, jak | 
trzymał Dęmokryty Epikurus, iż abo przez «| 
nicjakich atomow latających, kombinacyą, 
i tre- 


m" 
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trefunkiem śię ftały, abo że od wiekow 


takie już były. Komu śię to abowiem w 
głowie pomieśći, że z uftawicznego mie- 
{zania śię y kombinacyi profzkow niezli- 
czonych, mających moc y figure rożną,tak 
porządne dźieło ftało śię, jakim jeft ten 
świat cały, a to jefzcze trefunkiem. Pytam 
śię naprzod: zkąd śię takowe wźięły ato- 
my? kto je uczynił? kto podźielił: kto im 
fubtelność, dźielność nadał? czy fame śię 
wzajem poczyniły? Fo być, jakem już po- 
kazał, nie mogło: Czy od wieków już by= 
ły? Jeśli były; toć śię wzajem jedne z drus 
giemi miefzały, toć wiele światów, wiele 
ftońcow przez ich kombinacya ftać śię mo- 
gło. Gdzież fa. w ktorey ftronie: Czy 
ftyfzał kto o nich? Jeśli zaś fpokoyne na 
fwym mieyfcu zoftawały, ktoż primum 
movens, kto ich pierwfzy do latania y mie- 
fzania śię wzrufzyłt A do tego, jak to z 
atomow kombinacyi, tak porządne dźieło 
w takicy fymetrvi, pofturze, pewne czafow 
fwoich rozłożeńie mające, kazualnie ftać 
$ię mogło: Gdyby wfzyftkie, co ich tylko 
jeft po całym świećie,Drukarfkie litery,ba, 
co ich pomyślić możno, miefżape tak y 
owak, y nie wiem wiele razy przerzuca- 
A4 ; ne 
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ne były, ktopowie, że z tego zmiefzania 
liter, porządne trefumkiem złożą śię kśię- 
gi Aryftotelefa, lub Platona! Zeby niezli- 
czpna liczba cegieł zrzucana była, y wa- 
prem fklejana, ktorozumny ofadźi? że z 
nich, tak ' pórządna  powfłanie,. trefun- 
kiem bazylika, na jaką teraz. patrzyćie, na- 
przykład Swięto-Jańfkat Otoż podobnie, za 
baśń y wymyfi, fnowi podobny, Epikura y 
Demokryta fadźić potrzeba, żęby śię z ato- 
mow tam y owdźle latających kombinacyi, 
tak porzadna świata tego: ftruktura. ftać $ śię 
mogła. Bog niebo, Bog źiemię, Bogftońce, 
Bog wfzyftkie elementa ftworzył; bo znich 
nakońiec żadna rzecz kox być nie 
mogła. 
Co to abowiem. jeft być od wieków Być 
od wiekow, jeft to nie potrzebować Żżą- 
dney inney: rzeczy do (wojey bytnośdi, jeft 
to uprzedźić y zwajować przeciwne fobie 
nibilń niczazatym być rzeczą fama od śiebie 
bez granic,bez dependencyi,niefkończona y 
w każdym rodzajunaydofkonalfzą: Co famo 
jeft być Bogiem. Gdyby tedy niebo, fłońce, 
gwiazdy, elemćta fame odśiebie były odwie- 


kow,każda z nich rzecz Bogiemby była, Bog . 


źiemia,Bog niebo,Bog flońce, ile na niebie 
gwiazd, 
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gwiazd,tyle Bogow. A któna ten tak gruby 
pogańiki błąd pozwoli? kto to nazwie Bogić, 
co nie tylko Bogu przyzwoitych dofkonało= 
šči niema, ale mizernego robaka y polnego 
żiołka;Robak,źioło, żyje, borośnie, niebo, 
fiońce „gwiazdyżadnego Żyćia nie mają. Jeśli 
tedy źiemia, niebo, ftońce,Bogić nie jefł,toć 
od wiekow nie jeft, jeśli odwiekow nie jeft, 


toć śięwczaśie ftało, toć muśi być Architekt, 


Budowniczy,ktoryę gdy onenie były,z nicze- 
gouczynił; Ażetak przedźiwne poczynił 
ftruktury ato ex nibilo zniczego,że tak por 
rządne y dośkonałe zbudował dźieło, y do- 
tychczasonezachowuje,tym famym wfzech 


| mocny,dobry, madry, ba fama dobroć, mą- 


drość jeftż Jeśli mądrym świata tego Spra- 
wea, y Rządcą, toć:tym famym dla uznania 
naywyżfzeyfwey naświećie zwierzchnośći, 
muśiał, lub na fercach, lub na pifimie zo- 
ftawić prawa, za ktorych zachowanie ja- 


"ko "mel nadgradzać, 4 za przeftą+ 


pienie onych, karać. poftanowił: Tak to 
wfzyłtko a nie inaczey jeft, fiuchacze moi: 
Jeft Bogy potyśiąckroć razy mowię jeft, jeft. 
Bog prawdźiwy: -Mowćie to famo ze mna 
wfzyftkie nierozumneżywioły, ftworzenia 
SMOKE Bofkis, ipfe fecit nos. Wyświadczayćie, 
Zé 
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że on jeft Tworca, Sprawca, y naywyżfzym 
Rządca wafzym. Eff DEU S,pereat atbeus; 
Niechże ftuli pyfk bezboznie, bezrozu= 
mnie, po ateufzowiku odzywająca śię y 
świat ten parą fwa jądowitą zarażająca gę* 
ba: Dixit infipiens in'corde (wo non eft DE- 
US: Głufzą ją wfzyftkie kreatury, Stwor- 
cę, Pana fwego wyznawające. Ef DEUS. 
Jeft BOG: a ten nie taki: fłuchacze moi, 
jakiego maluje Kalwin; okrutnego tyrańna, 
naize wolę gwałtem do grzechu prowadzą= 
cego, 4 za grzech piekiem y wiecznemi mę- 
kami okrutnie karzącego, bo takiego BO: 
GA nie znamy za BOGA prawdźiwego; ani 
taki oraz, jakiego. Luter y inni fektarze 
ftawią: nic fprawiedliwośći, nig (urowo- 
ŚĆi nie mającego, wfzyftko |'wolney woli 
dozwalającego, pełnego tylko miłośierdźia: 
Bo y taki Bog prawdźiwy nie jeft. Lecz 
ten; ktory jeft zbiorem wfzelkich dośko- 
nałośći, fprawiedliwy, móćiwy, y oraz 
niefkończenie miłośierny: Ten, ktoryzłym ' 
ża złe, aza dobreuczynki,wiecznym odpła- < 
ca dobrem. Ten, ktory niod kogo nie de- 
penduje, wfzyftko wie, widźi,wfzyftko mo- 
że, Taki Bog jeft: a ten w iftoćie fwojey 
fam tylko jeden a a nie wielu, bo wielu pra- 
wdźi- 


no AO E E T >| 


Na Niedz: S. Troyoy, It 
wdźiwemi Bogami żadną miara być nie 
mogą. Czego jefzcze kroćiusieńko dowio- 
dç nim do wytłumaczenia Tajemnicy troy- 
ofobnego BOGA przyftąpię. 

BOG ( jak dopiero ftyfzeliść tie ) ten 
prawdźiwy jeft, ktory ni od kogoż nie de- 
penduje, od żadnego nic nie potrzebuje, 
wfzyftko wie, wfzyftko może. Z. czego 
wnofzę: iż gdyby było wiele Bogów, tym 
famyrm żadnego prawdźiwego nie byłoby 
BOGA. Bo pytam śię: aboby wfzyfcy co 
do wfzechmocnośći, wiadomośći, wolno 
śći czynienia co śię z nich kazdemu podo 
ba, byli rowni, abo nie rownił Jeśli nie 
 rowniż tedyby, tym famym nie byli 
wfzechmocni; boby im wyżśi Bogawie,ją= 
ko wfzechmocnieyśi, więkfzey wiadomos' 
śći, w ich zamyfłach przefzkodźić, onych 
ułożenia pomiefzać mogli; czemu jako nie 
rowni; fiąbói oprzećby śię hie potrafili, a 
tak, tym famym nie byliby Bogami. Jeśli- 
by zaś wfzyfcy, co do wfzyftkiego rowni 
fobie byli, rownie wfzechmocni, wolni,do 
dyfponowania, y od śiebie nie dependują- 
cy? tedyby przećiwnie fobie chćieć mo- 
gli. Tak naprzykład: Chciałby jeden z nich 
świat ftworzyć, drugi jako omnifcins wies 

dząc 
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dząc 6 tym, mogłby chcieć temu 
przefzkodźić jako wfzyftko mogacy; Gdy- 


by, tedy abo ten przefzkodźić nie potra-. 


fit, nie byłby omnipotens,wfzechmocny,abo 
"ow przefzkodzony  ftworzyć nie mogł 
świata, nie byłby także wfzechmocny, a 


tak ani ten, ani ow nie byłby Bogiem, yeo | 


zatym idźie, gdyby wielu było. Bogow 
żadnegoby BOGA prawdźi wego nie było; 

Jeft tedy BOG, jeft jeden BOG prawdzi- 
wy, a tenże fam wsTroycy jedyny, Oćieę, 
Syn, y Duch Święty. Oćiec rodzący: nie 
urodzony, Sym od wiekow jednorodzo= 
ny, DuchSwięty od Oyca, y Syna pochos 


dzący. Jakimże śię to wfzyttko fpofobem ` 


dźieje, Teologickieg,o tym nauki pofu- 
chayćie: ktora żebyśćie lepiey jak ftwo- 
rzonym y miałkim, rozumem, doćiec mo- 
„žno pojęli, takie naprzod kładę wam po- 
dobieńftwo. Tmaginuyćie fobie urodźiwe- 
go, krafnego mlodźiana, a owo śig:on we 
zwierćiadle uważnie przegląda, y zaraz w 

ierwfzym na niefpoyrzeniu, podobny co 
do wfzyftkiego fobieobrazrodźi'we zwier- 
ćiadle, ktoremu śię przypatrując y widzac 
w nim piękność, tegoż czafu kochać ślę 
w fobie zaczyna, Coś podobnego w tey 

> Ta> 
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Tajemnicy, lubo niefkońiczenie dofkonal= 
fzym dźżeje śię fpofobem. 

Oćiec Przedwieczny przenikając y u- 

- ważając śiebie famego, w naturze fwey ni- 
, by tow niejakim zwierciadle, rodźi obraz 
dośkonały, abo podobieńftwo fwoje,ktore 

nic infzego- nie jeft, tylko uważenie y po- 

zbanie fwych dofkonałośći; to uważenie; 

że nie akcydentem, „nie przypadkiem, ale 

fama fubftancyg y datura jeft Boska, Bo- 

giem jeft, a to pie infzym od Oyca, ale 

tymże famym jednym nierozdźielnym, Sy- 

nem śię jednak ztąd nazywa, że od Qyca 

jako że zrzodła y początku żyćia wynika 

sw fimilitudinem nature. Ze zaś Odiec, y 
Syn w fobie od wiekow wzajemnie ko* 

„chaja śię tak, że Oćiecę w Synie niefkoń- 
czone widząc dofkonałośći, w nich fobie 

podoba, one chce, kocha; Syn zaś Oycą 

fwego przenikając attrybuta, wzajemną ku 

nicemu Uunośi śię miłośćig. Ta wzajemna 

Qyca' ku Synowi, y Syna Przedwiecznego 

ku Qycowi miłość, jeft Duch Przenay- 

oświętfzy, ktory także prawdźiwym jeft 
Bogiem, jedney z Qycem, y Synem natury. 

A łubood śiebie rożni fa co do Perfon, 

jednak co do.iftoty natury Bośkiey, je- 

sy dno 
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dno fa: bo nie infzą jeft natura Oyca, in-ć 
fza Syna, infza Ducha Swiętego, ale trzech z 
Ofob, jedynie jedna jeft natura, jedna wo- 1 
la, jedna mądrość, wieczność, wfzechmo- p 
cność, niezmierność. Prawda; że między u 
niemi fa niejakie ftopnie; ztąd. Oćiec pier-g 
wfza, Syn wtora, Duch Swięty trzećia śię d 
nazywa Ofoba: Z tym wfzyftkim, ze ten 
porzadek, nie godnośći, ale pochodzenia 
jelt, żadney między niemi nierownośći nie r 
mafz; nikt z nich pierwfzy godnością, 
nikt ftarfzy w czaśie, nikt więkfzy, nikt 2 
mnieyfzy; ale-każdy Z nich od Siebie nie- jj 
dependujacy; nieftworzony, wfzechmo- ę 
| eny, przećięż nie trzech nieftworzonychj« 
| nie trzech wfzechmocnych; nie trzech Bos] 
gow;ale jeden nieftworzony,wfzechmocny, 4 
wieczny BOG jeft. í 
| | Mowiłbym co jefzcże daley o tey Prze. 1 
| dźiwney Tajemnicy, ale zda mi śię jak- 
bym ja tu ftyfzał mowiących: O! jakież to 
Ślemnpfći, trudnośći, nad rozum, nad- po- 1 
jęćie. Jak to'być może: Jeden BOG y w: 
Troycy jedyny? Jezeli: T rinus Troyofo: ; 
bny, jakże #nus jeden? Jeżeli unus jakimże i 
fpofóbem Trinus? Co ja na to odpowiem, | 
fluchacze moi? Prawda, przyznaję to: że: 
ćiemno- 
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1- Giemność, trudność, zawiłość, ludzkim ro- 
'h zumem nierozwiązańa, niedośćigaiona jeft 
o- Tajemnica Troycy Przenayświętfzey. Jakaż, 
J- profzę,z tego idźie illacya? Czy ta? nie poy* 
y muje człowiekBoga,jak jeft w fobie,więc Bo- 
r-ga w Troycy jedynego nie mafz: głupiay na- 
iędergłupia taka konfekwencya; nie poymuje 
n profty kmiotek fztuki zegarkowey, jak śię 
ia w nim kołka fame obracają, jak czas wy» 
ie mierzając zodźiny y minuty punktualnie 
a wskazuje: To fztuczny zegarek być nie mo- 
kt żełA małoż jefttakich rzeczy ftworzonych, 
e-jprzyrodzonych, ktorych ludźie y naybie- 
o4 gleyfzego dowóipu,całeżyćie na uważaniu, 
h/doćiekaniu ftrawiwfzy,doyść,pojąć,przeni- 
o knąć nie mógli, a tak y dotychczas zoftar 
y; ja nie dośćignione. - Nie liczę tąkich rze- 
czy, choćbym mogł zaraz, barzo ich wic- 
e. le przywieść, á to dla krotkośći czafu, ale 
kal-to mowię, coby naybarźiey w tey mierze 
toskonwinkować powinno;że tym famym BOG 
o- nie byłby Bogić,nić byłby jak być ziftoty po- 
w winien niefkończonym, nieograniczonym, 
o- gdyby od ftworzenia (wegomiałkimrozum- 
że kič (ktory nawetżadney ftworzoney rzeczy 
m| doskonale jak jeft w fobie nie; przenika ) 
że mogł być w eflencyi (wojey cale pojęty, 
ZrO- 
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zrozumiany, dośćigniony, określony. | 
Zatym, ftuchacze moi, jeśli wierzym tyle | 
ko temu, że Chryfłus Pan jeft prawdźi- 
wym Bogiemy Prawdą nieomylną iftotng, |: 
na tym jednym; nie fzperając daley ćieka | 
wie y zuchwale, przeftać potrzeba, ż że nam | 
tę Tajemnicę, w nowym fwym Teftamen- 
cie na wielu mieyfcach wyrażnemi obja: 
wit fiowy, omylić śię onnie mogł, omy- | 
lić, zawieść w takiey rzeczy nie moat bo 
tym famym nie byłby Bogiem; toć jak on 
W fwojey: Ewangelii naucza, tak jeft, tak 
być muśi, á zatym jeft BOG, jeft BOG` je- 
den, y tenże fam w Troycy jedyny, i 
Na pojęcie czego lubo mi o Troyco Przeż 
hayświętfza rozumu nie ftaje, mocno je) 
dnak -przypadam ' wiarą, biję tobie jako 
i BOGU memu pokornym czołem, wyznaję, | 
żeś BOG moy, Pan moy y za ten artykuł 
"wiary, fzyję moję nadftawić, krew do o-, 
ftatniey kropelki przelać gotow jeftem.Cre= 
do Domine, Wierzę Panie to wfzyftko, ca 
o tobie Kośćioł S. Katolicki wyznaje y 
wierzy, y w tey wierze żyć, w tey y doko- 
naé pragnę. BOGU w Troycy jedynemu | 
i jedna cześć y chwałą na wieka, i | 
Amen. 
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Na Niedžiele a. po Swiątkach, 


Homoquidam fecit Coenam magna. 
ILuc: 14. = Caro mea verè eft Cibus. 
Joan: 6. 

Człowiek niektory (prawił IPieczerzą 
wielką, - Ciało moje prawdziwie jeft 
pokarm. 


Cześć wielka y ochoczy Gofpodarz, coż 
= kiedy gośćie nie łałkawi, Wiećież co 
to za jeden}: ktorego in.incognito dźiśicy- 
fza wfpomina Ewangelia Homo quidam, 
Człowiek niejaki. Oto jeft fam Chryftus 
Pan,y BOG nafz,on to nas po Pańfku,on jak 
na Boga przyftałoz pokazaniem wfzechmo- 
oeńeyhoynośći,przedźiwnie częftuje:Czym- 
żeczęftujeł Częftuje prawdźiwym Ciałem, 
prawdźiwąKrwiąfwojanieuftannie,na nie» 
zdiczonych mieyfcach. Przęćięż ludźie, w 
tey tak wielkicy uczćie fobie nie fmaku- 
j Jedni abowiem od częftego tych Swią- 
tośćż używania, niegodnośćią, niefpofo- . 
| bnośćią śię wymawiają.. Fiabe me eXcHfa= 
| 5a B EUM. 
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zum. Inni w tey Mannie jak żydźi fobie 
przykrzą. Drudzy nakoniec: co gorfza jeft; 
o realney Ciała Chryftufowego przytomno- 


śći powatpiwając, jeśli cale wklar po he | 


retycku temu nie przeczą, tedy fobie tak 
myślą Joan: 6. Quomodo bie nobis poteff 
Carnem fuam dare ad manducandum? jak 
to być może? w głowę to nie. lezie; żeby 
Chryftus Pan fubftancya. chleba y wina, 
w Ciało y Krew fwoję zamieniwfzy, nam 
śię fta] pokarmem? Jak to być może? Quo- 
modo? Zeby Chryftus Pan był cały w ca- 
tey Koftyi, y tenże fam cały, w naymniey- 
fzey cząftce hóftyi? A toż utrzymaniem 
wfzelkiey proporcyi y figury ludzkiey? 


jak to być może? Quomodo? żeby na tyle | 


częśći podźielony, niedżielił śię Chryftus, 


w tenże fam replikowany po tylu miey- | 


fcach od śiebie dalekich, w tylu hofty- 


momodo? 


ach tenże, mowię, fam znaydował śię? 


Tak powśtpiwajacyy w niedośćigłe miaf 


kim rozumem zachodzący kweftye, mie 
wiele widzę imaja wiary o, Bośkicy wfzech= 


mocnośći Chryftufowey, y dla tego też ma- 


-ł0'60, abo nic do uftawioney od niego tak 
dźiwney wieczerzy, żądzy, pragnienia, 
ię A zde- 


|. 


z 


JE" 
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z dewocyą y pofzanowaniem pokazują. 

Gdyby abowiem mocno wfzyfcy wierzy= 

li, że Chryftus prawdźiwym y wfzechmo- 

chym Bogiem jeft, tedyby wierzyli y te= 

mu, że Eucharyftyi dźieło, lubo jeft nad 

rozum;nad pojęcie nafze,jeft jednak fprawa 

Bośką: a zatym wierzyliby ftowom Chry= 

ftufowym. © Caromea vere eft cibus; San- 

gojsmiemi vérè eft potus. Qui manducat 
meam Carnem E9 bibit meun Sanzoihemy, 

babebit vitam eternam. Wierzyliby? y dla 

tego z infzym nierownie przygotowaniem, 

z infzą układnośćią, dewocyg, modeftyg, 

Żądza y pragnieniem przyimowali, y po: 

Zywali.. Czego, że po wielu nie widać, 
domyślać śię fiufznie można, że u wielu 

prawdźiwey, gruntowney o Boftwie Chrys 

ftufowym wiary nie'mafz: 4 zatym wy- 

' baczćie mi, fiuchacze moi, że to ja wam 
wbijać, wrażać w. głowę, y w tym mocno 

konwinkować poważę śię, coby barźity 

między Turki y pogany, aniżeli między 

wami mowić, ytego dowodźić należało: 

Ale coż, kiedy y u famych prawowiernych 

fito wna teraz y- polityczną jeft wiara. Przez 

to nie Pifmem (bo teraznieyfzego wieku 
bezbożnych politykow y to mie kon wins 

B2 ku- 
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kuje) nie -Oycow Swiętych dowodami y 
wyrokami, ale tylko famemi naturalnemi 
racyami dowiodę. 12 Chryfus Pan jeft 
prawdźimym Bogiem: á jesli Bogiem, te= 
dyć  wnioję, że m Eucharyjtyi prawaźimym 
realnym jejł najzym pokarmem. Y o tym 
daley Ad M. D. (x. i 
Nim wafz rozum oczywiftemi tey pras 
wdy C jak fpodźiewam śię ) przekonam 
fkonwińkuję:dowodami, jedney śię od 
was; fłuchacze moi, domagam rzeczy, na 
ktorą że mi fami dobrowolnie bez upqru 
pozwolićie, nie watpię, gdyż nic nad to 
nie może być fiufznicyfzego. Coż takie- 
go: Oto fo: Chryftus Pan, ktoremu Chrze= 
śćianie Bofką cześć wyrządzają y oddają, 
czy „prawda to, iż między wfzyftkiemi; 
eo ich na świećie być mogło, zboycami, to% 
NE. nic dobremi, nie był naygorfzym? 
jeft: extraktem, zbiorem, y niejaką 
wfuyftkich złoczyńcow eflencya. Na to 
mii pozwolić dobrowolnie: muśićie, bo 
nawet y poprzyśiężeni na głowę onego 
riieprzyjaćiele, tak bezbożnie o nim nie 
trzymali, owfzem niektorzy“ Z pogan za 
wielkiego z cudownych jego: dźieł użna- 
wali y czćili Proroka. Tak Alexander Cea 
farz, 


Na Niedź: 2. po Swiątkacb. 2X 
farz, tubo bałwochwalca; jednak nie tylko 
ochwałami,ale publicznemi nawet uczćił 
Chryftufa ofiarami, lecz ja tego po waś 
nie wyćiągam: Dość na tym będźie, że mł 
to, tylko pozwolićie,iż między złemi, bez- 
bożnemi ( co ich jeft, y było J ludźmi 
 naygotfzym, naybezbożnieyfzym nie jeft, 
y nię był Chryftus Pan. To jeśli za flu- 
fzną y nieomylna rzecz trzymaćie; już 
wnofzę: że Chryftus Pan jeft prawdźiwym 
Bogiem, jego Religia, jego Sakramenta, fz 
prawdźiwe. Chriżus non ef mortalium 
Seelehifimussergo eh DEUS. Ale podobno 
myślićie fobie, nie dobra to iHacya: nie 
jeft naygorfzym, więc iftotnąa jeft dobro- 
ćigz nie jefl . naybezbożnieyfzym, więc 
jeft Bogiem. Bo dafar medinm, co ani Bo- 
giem jeft, ani fama extraktem ze wfzy- 
ftkich złośći wyćlagnioną bezbożnośćig. 
Prawda, fłuchacze, Że: jeft takie medium, 
ale tym Chryftus Pan nie jefi; zaczym abo 
Bogiem prawdźiwym jeft, abo gdyby Bo- 
giem nie był, za naybezbożnieyfzego mię- 
dzy wfzyftkiemi ludźi miałby być poczyta- 
R _ Bo czy może pomyślić śię więkfza 
ezbożność y-fzkarada, jak gdyby kto nie 
bedac Bogiem, na Bofką śię piął go- 
B2 *:adno6Ść; 
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dność, y one fobie tylko jednemu przy* 
włafzczał, uzurpował. | 
Wfzyftkie zaś Chryftufa Pana dźieła, 
akcye, nauki, do tego jedynie zmierzały 
celu, żeby weń wfzyfcy jak w prawdźiwe- 
go BOGA uwierzyli. Zkąd Piotr, że Chry- 
ftufa wolnie za Bofkiego wyznał” Syna: 


Tu es Filius DEI vivi, wielką za to wy= 


znanie, y pochwałę y doftoyność adnioff. 


Tomafzowi zaś o Boftwie fwoim powatpi- 


*wającemu niedawiarftwo na oczy wyrzu- 


Cił, y o nie ftrofował. Słowem Bogiem śię 


_ wfzędźie, jawnie, rzetelnie tak ftowy, ja- 


ko fama rzeczą czynił Chryfłus tak dalece, 
że fami nieprzyjaćićle jego to mu zarzu= 


cali Poam: to. Hlomocń fis facis te ipfumDeń. | 


Prawda tò, że byli'w ftarożytnośći. £a- 
kiego ambitu ludźie, ktorzy y (ami śię za 
Bogow udawali y ża takich chćieli być 
od ludźi poczytani. Hannon Kartagineń- 
fki co naywięcey krukow, kawek, fzpa- 


kow, papug, z wielką uczyć kazał pilnos: 


śćia, żeby te ftowa rzetelnie wymawiały: 


Hianuon Deus eft. Ktore to wyuczone pta- 


ftwo na wfzyftkie rofpufzczał ftrony, Że- 


by jego Boftwo ogłafzały. Tyberyufz, 


Domicyan, Kaligula, Dyoklecyan owe to 
ak uko- 


Na Niedź:a. po Swiatkach. a3 
nkoronowane Rzymu monftra, bożnice y 
ołtarze wyftawiw izy, na nich fobie Bogom 
przyzwoite czynić kazali ofiary. Gi: je- 
dnak y drudzy im podobni połgłowkowie 
y świgtokradzcy, lubo BRI. honat y cześć 
fobie przywła fzczali, tak jednak przywła- 
fzczali, że od jednego tylko narodu, wje- 
dney tylko bożnicy tę cześć . Boską fobie 
wyrządzaną mieć diich, naymniey temu 
Die przecząc; żeby podobny honory inni 
odbierali Bogowie. Chryftus zaś Pan te-. 
go jedynie "chciał, tego po wfzyłtkich 


wyćiągał, zeby fam „JE edeu tylko za BOGA 
byt miany. Magiftex vefer unas ef Chri- 
fius. Tego fzczegulnie zadał, gdyby jego 
tylko famega pauka po.całym Świećie gło- 
fzona Byla, przeto wfzyftkie inne Religie 
jako zabobonane zniofi, zakązał, to nako- 
niec przykazując: żeby mu Boka cześć, 
nie już od jednego jakiego narodu, ale od 
całego świata po wfzyftkich częśćiach, na 
zawizć, po yaya. wieki oddawana, by- 
ła. Euntes in mundum, C5c. Co jeśli tak 
jeft y nie inaczey, było, ktoż z was to fiy- 
1230,- 01E ofądźi? iż gdyby Chryftus za 
prawdźiwym nie był Bogiem, jak jeft, 

dyby powinien być za naygorfzego = 


B4 dzy 
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dzy ludźmi złoczyńicę, światokradzce; Bo- 
fki fobie honor uzarpującepo. poczyta- 
ny. Na to zaś y pierwey nie pozwolili- 
śćic, y teraz śię na to” wzdrygaćie, więc. 
Chryftufa Pana za prawdźżiwego BOGA u» 
znawaćrozumna każe konfekwencya. Ergo 
Chriftus et DRUS. Chybaby kto Żałując 
tego, ma ço: pierwey dobrowolnie pozwd: 
lii,z wielkim błuźnierftwem. Chryftufu Pas 
na za naygorfzego między. ludźmi śmiał 
poczytać. Ale jak tę bluźnłeriką potwarz 
na Chryftufa' wkładać możno, ktorego y 
Żyćia fpofob, y praw przedźiwna, dofko-. 
pała uftawa, y Niebiefka nigdy na świecie 
niefiychana nauka, żadney noćie, naganie, 
fufpicyi była niepodłegła. Ale śię Bogiem 
czynił, to pycha y wyniofłość: nie pycha 
to, ale oczywifta prawda. Azaż Chryftus 
Pan Boftwa fwego oczywiftemi nie poka- 
zał dowody! Nie Bolkieyże to dźielno- 
$ći y wfzechmocnośći znak nieomylny, ro» 
żnego ftanu, kondycyi, wieku, rodzaju nie». 
zliczonych ludźi, Mędrkow, Filozofow; 
Panow, Senatorow, Xiażat, Krolow, Gefa- 
tzow, Monarchow, do świata, do ciala, 
do miękiego y pylznego żyćia przyuczo» | 
nych y włożonych nagle, jednym tylko E> 

walla 
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wangeli f(wojey przełożeniem, od Świata 
do wzgardy onego, od rofkofzy,y pychy do 
oftrego y pokornego Żyćia nakłonić, poćią: 
gnać,zhiewolić. Tryumf to zaifte wfzech- 
mocnośći Bofkiey tym więkfzy, że na pod- 
bićie Imieniowi fwemu nie licznego woy- 
fka, nie miecza, nie władzy, nie potencyj, 
nie doftatkow y pieniędzy zażył, ate na 
dokazanie tego, tylko dwunaftu, 4 tou 
świąta wzgardzonych, proftych, ubogich; 
nieuczonych na poł nagich obrał Ryba- 
kow: Blegit abjećża, ut confundat fortia. 

Z tych każdego z ofobna,do dźikich, do 
grubych nieznajomych pogańfkiemi fu- 
perftycyami zaślepionych zopowiadaniem 
nieznajomey nowey Ewangelii pofłał, y 
to przez nich Boska fwa fprawił dźiełno- 
śćią, Że nie mafż tey krainy, nie mafz te- 
go konta świata, gdźieby Bofkiego Chry- 
ftufówi nie oddawano pokłonu, gdźieby 
jego Ewangelia głośna nie była, gd: źieby 
tryumfow fwych, Chryftufowa wiara nie 
rozwijała. s 

A lubo całe śię na to oburzywfzy pie- 
kto, niezliczonych, okrutnikow, morder- 
o e a p> nk BRE to 
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rzy ogniem y mieczem, wymyślnemi mę- 
kami, A aos Tiani naftapiwfzy przytłumić 
chcieli y usiłowali, przećięż to wfzyftko 
nietylko do pomnożenia y rozfzerzenia 
śię Chryftufowey -nauki y panowania, nie 
przefzkodźiło, ale owfzem w jak naywię- 
kfza dopomogło. Coż mowić o dziwnych, 
nieftychanych, nad maturę, nad śiły, nad 
fztukę ludzką cudach CI ;ryftufowych, kto- 
re onego jaśnie być Bogiem pokazują. 
Ktory, profzę, czł isa a to jefzcze 
zbrodźień, złoczyńca, mocą fwoją umar- 
„łych wfkrzefzałż Wśkrześił tyluChryftus. 
‘Kto z ludzi jednym fiowem, jednym 'do- 
tknieniem śię kraju fzaty, wfzyftkie leczył 
niemocy? leczył Chryftus. Ktory. człowiek 
zabity, umordowany,fam moca fwa y dziel- 
nośćią od śmierći śię ócućił, y. zmartwych 
powftał zmartwychwftaj Ci iwyfłus. Czy- 
ja śmierć, pofępna na śię wźiawfzy pofłać 
ftońce, opłakiwało? Brzy czyich mękach 
fkały śię od żalu pękały, padały: wfzak. 
przy śmierci y męce Chryftufowey. 
Podobnaż to rzecz, ftachacze, gdyby nie- 
me żywioły, temu {woje żałość oświadcza- 
ty, ktory za famego Lucypera gorzey, nie 
tylkoby $ ślę AWA BOGU, ale famym. śię 
Czy-. 
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czynił Bogiem. Czy podobna rzecz, Zes 
by wzywane złoczyńcy imię niemym mo- 
wę, ślepym wzrok, umarłym żyćie przy” 
wracało. 

Wzywayćiejakieżkolwiek śię podobainne 
imię, wzywayćie naprzykład y tysiąc razy 
powtarzayćie Mahometa, Amide, Xakgy 
przyfzłego, ktorego żydźi czekają Mefsya- 
fza imię, śmiać śię na te imiona będźie 
piekło. Niechże zabrzmi Imię, ktore nad 
wfzyftkie jeft imiona, Imię JEZUS, aż drży 
piekło, aż na to Imig wfzelkie y -podzie- 
mne upada kolano. Komuż tedy zdro- 
wy rozum mającemu to w głowę wleźie, 
zeby wezwane imię łotrowfkie tak dźielne, 
tak wfzechmocne, tak cudowne, tak fa- 
memu  ftrafzne piekłu było. © Zaczym 
jeżeli Chryftusnafz nie złoczyńcą nay- 
gorfzym, tedy z tak wfzechmocney dźiel- 
nośći, z tylu cudow y znakow, ktore 
Bofkaą moc jego: oczywiśćie wydają y pro- 
buja, -Bogiem jeft prawdźiwym. A jeżeliż 
Bogiem, tedy dość już na tym, nie trzeba 
więcey żadnych dowodow, żebyśmy wam 
pewność nauki Chryftufowey, jego Ewan-, 
gelii, praw, jego Sakramentow prącowidie 
demonftrowali. Chryftus Bogiem jeft,dość 

| i na. 
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ina tym. Więc uftawiona od niego Eucha- 
ryftya jeft prawdźiwym Sakramentem,- 
więc jego flowa: Ciało moje jeh prawdzi 
mie pokarmem, Krew moja jeft brawdźi- 
wie napojem, fa pewne, nieomylne,: nie- 
zawodne, alias tym famym Giry tus nie 
byłby Bogiem. 

Ale bo to rzecz nad pojęcie? coż z te» 
go, wfzak y fam BOG jeft nad: pojęćie ludz- 
kie. Czy dobraż taka ilMacya: więc BOGA 
nie mafz. Jeżeli prawdziwym ` Bogiem 
€hryftus; tedyć jeft wfzyftko mogacym, 
jeżeli wfżechmocnym;, toć nam Ciało fwo- 
je w Eucharyftyi, cudownym nad FOZU M), | 
nad pojęcie nafżze fpofobem pod przypa- 
dłośćiami chlebay winazoftające zoftawić 
mogły zoftawił. Toć rozmnożyć cudo=. 
wnie mogł, y zapewne rozmnożył, bo co 
temu, ktory uay eko może, aipodu 
bnego. 

Y tak a nie inaczey, fiuchacze moi,trzy- 
mać, wierzyć, wyznawać jeft potrzeba, 
jeśli zaś tak wierzycie, wyznawadie, 
wftydźćie ĉio wafzcy do przyimowania 
tych Swiatośći oćiężaloś Či, nicfimaku, 
„wftydźcie Sig izxewerencyi, A ng Żadze, 


na, 


E PES PA EEE, 
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na pragnienie, na jak naywiękfza być mo- 


że, z wiara Żywa zdobywayćie -Nay- 
świętfzemu Sakramentowi adoracyą, bo 
godźien tego nafz Chryftus, nafz BOG, 
* .nafz Karmićiel, Zbawiciel, Ktore" 
mu z Bogiem Oycem; y z 
Duchem Swiętym "niech 
będźię cześć,y chwa- 
ła na wieki, 
s.) 
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Na Niedzielę 3. po Smiatkach. 


' Murmurabant Pharifei & Doóto- 


ro Licia 


S zemrdli Paryzenjzowie I Doktoro- 


MIE» 


Jak z wielką €zćig, wiarą; y ufzanowa- 
niem, wfzyfcy przężz, całą oktawę ten, 
ktory ongi ikończyliśmy Feftyn Bożego 
Ciała, naywiękizą wiary nafzey Tajemni- 
cę, zawfze obchodzą prawowierni Kato- 
licy, tak wielu znayduje $ię takich, kto- 
rzy na tę cześć, wiarę, adoracyą Eucha= 
ryftycznemu BOGU pokazana krzywym. 
patrząc okiem, po Faryzayfku mruczą, 
fzemrzą, uwłaczają, y rożne przy ftołach | 
posiedzeniach promowujac zarzuty, y wat- 
pliwośći, taką wielu czynią: y wrazają 
impreflyą, że częftokroć profte, młode, 
matactwa rozwiązać niemogące rozumy, 
gorfzą y ( Boże ich fkarz za to ) w wie- 
rze ofiabiają. Coż to fa za jedni? Sato na- 
przod: nie donofzenidoktorkowie, polity« | 


Na Niedź:%. po Smiątkach. 3i 
cy, w każdey materyi fotolitatem pokazać 
chcący, ktorzy Z naturalnych Filozofi- 
ckich pryncypiow, jak przećiw innym 
wiary nafzey artykułom, tak przećiwko 
tey dźiwney Tajemnicy czynią zarzuty y 
watpliwośći. Sa powtore heretycy, fg Ży- 
dźi y poganie. Coż, fluchacze moi, czy 
zgoda na to, żebym ja tym 'wfżyftkim na- 

/ftępującemi kazaniami memi dał odpra- 
we, y żofobna z każdym z nich publicznie 
jak ftafzna w tey materyi umowił sic, y 
na zarzuty odpowiedźiał? zgoda mowićie: 

Stawayże już naprzod Filozofku, z na- 
turaliemi twemi raćyami, pryhcypiami, 
przećiw realnośći "w Eucharyftyi Ciała 
Chryftufowego, á ja ći na nig doftatecznie 
odpowiem przy twojey pomocy Duchu 
Przenayświętfzy. 4d M. D.G 
Nie rozumieyćie; ftuchacze moi, iż dla 
tezo ja tę materyą traktować. przedśię- 
wźżiąłem, żebym. z was kogo, z liczby 
tych być rozumiał, ktorzy o tey Chryftu- 
fowey' propozycyi: Ciało moje pramważi* 
wie jeft pokarmem, Krew moja praważia 
wie jefł napojem: , abo watpliwie” mowia, 
. abo nie mocno wierzą, lecz dla, tego; :że 
| wam famym między takiemi ludźmi żyć; 
| Z tas 
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z takiemi. obcować, y.od nich zarzuty, 
kweftye.w tey materyi fłyfzeć, kiedyżkol- 


wiek przydarzy śię. „Zeby tedy onych. 


objekcye, nie zdały śię wam nie wiem ja» 
kie, niezbite, niefłyfzane, ktoreby w nie- 
jaka wątpliwość ( choway Boże ) wpra* 
wić mogły, wfzyftkie tu, ile krotkość po: 
żwoli czefu, przed wami wyliczę, wyli= 
czyw ízy, pojedynkiem zbiję. 

< Argumenta zaś abo zarzuty tychto Pā- 
pow Filozofkow, z naturalnych pryncy* 
piow zaśiągnione, które niejakie niepodo* 
bieńftwo, iż, Chryftus uczynić tego nie 
niogł, chcą wymódz, te (2 przednieyfze: 
Naprzod mowią tak: Natura abo iftota ka» 
Zdey rzeczy jeft taka, że śigw drugaiftotę 
zamienić nie może, więc ponieważ przed 
konfekracyg była fubftancya chleba, już 
w druga fubftancyą, abo iftotę Ciała Chry- 
ftufowego, zamienić śię nie może, a zatym 
jak být chleb chlebem:przed, tak y po po» 
święceniu, chleb, nie Cialo: Chryftu- 
fowe. To raz, Powtore: do wyprobowa» 
nia niepodobieńftwa przytomnośći real- 
ney Chryftufa pod przypadłośćiami chle- 
ba, takie więcszadają kweftye. Jak to: jes 
dne y toż fame Chtyftufowe-Ciało, na tak 

wie- 


|] 


4 
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wielu razem mieyfcach, po tak wielu Kos 
śćiołach, ołtarzach być może} Jak tow 
tak małym okręgu hottyi, Chryftus Pan 

Ofoba od lat 33. cały pomieśćić śię może? 
` å to jefzcze tak: żeby y cały w całey hos 
ftyi, y cały, w naymnieyfzey hoftyi party- 
kule zawierał śię. Z tey kweftyi daley 
argumentują tak: Jeft, mowią Filozofikie 
principium ma rozumie zafadzone. Torum 
elt majus fua parte: iż każda rzecz zawfze 
być muśi więkfza, aniżeli część oney; 
więc jeżeli Chryftus jeft cały w całey ho- 
ftyi,toć w każdey częśći hoftyi być cały 
"nie może. Potrzećie przećiw tey Chry- 
ftufowey propozycyi argumentują jefzcze 
tak: To rozum fądźi, co oko y fame wi- 
dźi y rozumowi per fpecies podaje do u- 
wagi: Coż oko w poświęconey hoftyi wi- 
dźił widźi chleb, nie Ciało, więc poświę- 
'cona hoftya chlebem być muśi nie Cią- 
łem Chryftufowym. 

Pofiuchayćież już na te zarzuty, kwe- 
ftye,  racye, doftateczney Katolickiey, 
na rozumie y wierze ufundowaney odpo- 
wiedźi. A naprzod: Nie ma śię czemu 
Filozofia dźiwić, że nas wiara tego uczy, 
iż fubftancya abo iftota chleba y wina, 
C przez 


34 Kazanie 

przez konfekracyą zamićnia śię w fubftan- 
cya, abo iftotg Ciała y Krwi Jezufowey; 
To abowiem dźiwó, codźiennie niemal 
widźiemy w naturalnym y zwyczaynym 
Giał nafzych pośileniu, gdźie naprzykład: 
chleb y wino od nas pożywane, przemie- 
nia śię u nas, w iftotę ćiała y krwi na: 
fzey. Ponieważ tedy fama naturą. ludzka, 
chleby wino pożywane według Filozofii 


za ofm godźin w fubftancyą ćiała y krwi 


zamiienić może naturalnie, cóż tu dźiwne- 
go? co niepodobnego? tò tylko, Bośkiey 
pozwolić wfzechmocnośći, Że czego natu- 
ra w ośmiu godźinach, tego Autor natury 
BÓG nafz, w jednym momencie famym 
ftowem dokazać może. Wfzak tę odmia- 
nę fubftancyi, w fubftancyg, czyni ftowo 
Boskie, ftowo Chryftufowe; toftówo: mo- 
©ą ktorego Wwfzyftkie rzeczy fwoy pocza- 
tek wzięty. Kazał Pan, dixit, y na jedno 
rofkazanie, ftało śię ták śliczne, na ktore 
patrzyćie, niebo, ftała śię źijemia, morze, 


syby, ptaftwa, Y wfzyftkie widźialne. krea- | 
tury. Czy fłyfzyćież jak dźielne, jak $ku-, 


teczne ftowo Boskie? Jeżeliż tedy tak dźiel- 

ne było ftowo Bofkie, że na jedno dixit, 

te nawet rzeczy, ktore niczym były, fwoy 
po i | e% 
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ex nihilo fui €S fubjećżi natychmiaft począ- 
tek y realna bytność wźięły, czemuż te- 
dy toż fiowo Bofkie, ftowo Chryftufowe 
tey nie ma mieć dźielnośći, zeby te rze- 
czy, ktore już miały fwoję exyftencya abo 
bytność, jako to: chleb y wino, fłowem 
Boskim winną rzecz, to jeft: w Ciało y 
Krew, nie mogły być zamienione. Czy by- 
ło pytam śię, od wieków niebo? czy by- 
fa żiemiał- czy były gwiazdy? elementa? 
nie były. Jakże śię potym ftały? nie mo- 
żno inaczey nato odpowiedźieć, chyba 
z Pfalmifta: Dixit CS faćża funt, mandaa 
wit: (9 creata funt Kazał BOG, y wfzyftko ś śię 
do owa ftało, otoż y ja tak na tę kweftya 
odpowiadam: przed  konfekracyą była 
fubftancya chleba, nie było Ciała Chry- 
ftufo wego, prawda: Ale po konfekracyi; 


„jwużtu całą gęba mowię, y Azyję moję za 


to nadfławić gótow jeftem, że nie mafz już 
zgoła chleba, lecz. prawdźiwe, realne jeft 
tylko Ciało Chryftufowe. Czemu? bo` żpfe 
dixit CI faćium elt. Mogt Chryftus Pan, w 

Kanie Galileyskicy, famą tylko wolą fwo- 


-Ja wodę zamienić w wino; Profzęż, co za 


rożnica”. Czemu tenże Ghryftus, tegoż 
flowa y woli fwey dźięlnośćig, wina 
C2 w 
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w Krew fwoję zamienić nie moze. 
'Y ma tey folucyi ktoby nie przeftał, a 

jefzcze de poffbilitate tranfubftancyacyi, 

chleba y wina, w Ciało y Krew Chryftufo- 

wa powątpiwał, jużbym go nie tylko za 


' Katolika, nie tylko za dobrego Filozofa, 


ale zagorfzego nad famego biefa fadźił. 
Sam bies ( jako mamy w Ewangelii ) u- 
wierzył, że Syn Bofki,twarde kamienie, 
w miękki chleb, jednym mogł zamienić 


ftowem, kiedy rzekł: Sż Filius DEI es, 


dic ut lapides ifti panes fiant. O jużeżby 
ten y za famego złego ducha był gorfzy, 
ktoby jefzcze przy takich dowodach o tym 
watpił, że śię przez konfekracyąa, chleb y 
wino w Ciało y Krew Chryftufową zamie- 
nia. To na pierwfzy zarzut, zda mi śię do- 
ftateczna' odpowiedź. 822] 
Podźmyż teraz do odprawy dwu kwe- | 
ftyi wyżey namienionych.Naprzod: Jak je* 
dno, im individuo Ciało Chryftufowe, na 
tak wielu razem 'po całym świećie miey- 
fcach, być może? Quomodo? Jak powto- 
re: cała od lat 33. Ofoba Chryftufowa, 
w fzczupłym mieśćić śię może kommuni- 
kanćieł Już te kweftye fa dawne, y wy- 
tarte, bo jefzcze za czafow Chryftufowych, | 
o tey 
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o tey materyi były formowane, jako czy- 
tam Joan: 6, Zaftyfzawfzy abowiem ży- 
dźi, otey wyraźney Chryftufowey propo- 
zycyi: Panis, quem ego dabo, Caro mea eft. 
Chleb, ktory ja dam, Ciało mojejcjł, za- 
raz z fobą wkroczyli w dyfputę, rożne, 
a rożne, między infzemi zaś y te, ZaTzu” 
cajac fobie kweftye. Litigabańt ergo Ju- 
di adinvicem, quomodo bic poteft nobis 
Carnem [uam dare ad manducandum? Jak 
to być możeł Quomodo? Kto kiedy ftyfzał? 
Czy to rzecz podobna, żeby śię nam Chry- 
ftus, ftat pokarmem? Quomodo? Jakiż na 
te'kweltya, refpons od Chryftufa uftyfzeli? 
Izali śię im Chryftus explikował* Izali, 
jakim to fpofobem ftać śię mogło, bofibilitatë 
wywodźił» bynamniey: Słuchayćie, co 
imodpowiedźłał. Dixit ergo FESHS: 
amen dico Vobis, nif manducaveritis Car- 
uem Filii Flominis, now habebitis vitam iu 
wobis, Jakby mowił: Nie dyfputuyćie 
gie mi, o tym: wy ludźie tego nie poymu- 
jećie y nigdy nie poymiedie, a ja BOG, 
wiem Co czynię y czynić mogę, oto wam 
(pod przysięgą powiadam: Amen dico Uo- 
bis, iż nie tylko tak być może, y tak á 
nie inaczey będźie, ale koniecznie potrze- 

C3 - ba, 
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ba, żeby Się tak ftało, bo jeżeli Ciała me- 
go pożywać nie będziećie, żyćia w fobie 
mieć nie będźiećle, mon babebitis witam 
in vobis. Jakoż kto tylko Chryftufowi Pa- 
nu prawdźiwego Boftwa nie uymuje, jak 
on takie formować może kweftye, jego nic- 
omylaym ftowom nie dowierzające, jego 
wfzechmocnośći uwłaczające: Czy Ze Fi- 
lozofikim rozumkiem, jak śię to ftać mo- 
Że, nie poymuje, to: jużez dja tego,wfzóch= 
mocny BOG uczynić tego nie może? A ma- 
toż jeft w famym przyrodzeniu takich rze- 
czy, ktorych ty nie doćiekafz y nigdy nie 
poymiefz; Nie poymiefz jak: to obu- 
marłe w źiemi źiarko, wego czafu oży* 
je, y ożywfzy, jedno, ftokrotny frukt w 
kłośie, abo fto Źiarn takich przynośi: 
nie poymujefz, mowię, tego, to jużeż 
tak być nie może: Czy dobra illacya, a 
takichbym inftancyż kopami. tobie nali- 


czył. Słuchaycież tacy mędrkowie, wiel- | 


kiego Doktora Auguftyna Swiętego: Plua 

ya DEUS poteft favere, quam bomo poffit 

intelligere. Wiele, ba niezliczone rzeczy 

takie BOG y czynił, y czynić może, kto- 

rych rozum ludzka dośćignąć, dociec ni- 

gdy nie potrafi, * Atoli te kweftye nie fa 
? f ta- 


zr Zd 
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takie, żeby. abo cale przećiwko Filozof- 
fkim de pofftbilirate rei były pryncypiom, 
abo przez podobieńftwo. w famey naturze 
nie mogły być na oko pokazane. Nie bi- 
ja naprzod przećiwkó Filozoffkim pryns 
cypiom, bo według całey Filozofii, gdzie 
Die można na oko pokazać implikancyi, 
to jeft. gdźieby jedna rzecz y była razem 
y nie była, już tam pozwala śię paka 


Takiey zaś kontradykcyi ia w aż, ca(u zaz 


dna miarą pokazać nie możno. Y tego- 
bym wielg famemi Filozofikiemi probo- 
wał dowodami, ale żenie wfzyftkim dla 


fwey fubtelnośći moga być da zrozumie- 
nia, do poco obie te rzeczy w na- 
turze wyrasającyc , przyftępuję, Mowifz 


jak „to być może, Jak Ciało Chryftufo- 
we na tylu mieyfcach razem fimul $I Je 
mel? A co kiedy ja tobie..co podobnego 
w naturze pokażę? Profzę mi wzajem od- 
powiedźieć: | Jak to, jedno ffowko wy- 
rzeczone, naprzykład? Chrylius choćby 
wastu fiuchaczow tyślącami było, y zaraz, 
yu wfzyftkich razem. w uchu śię znay- 
duje? Jak powtóre : Jed na y taż, a nie in- 
na twarz verbi gratia: twoja, w rozftawio- 
nych na przećiw fobie wielu zwierćia- 


C4 . dlach, 


ta 
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dłach, zaraz,y we wfżyftkich razem da śię 
widźieć y pokaże: Jeżeliż tedy jedna, y 
taż fama twarz w wielu razem zwierćiadłach 
reprezentowana być może, jeżeli fama na- 
tura, famo przyrodzenie tego dokazuje, że 
jedno ftowko raz wyrzeczone, w wielu 
razem,y natychmiaft oftać śię, y zatrzymać 
może ufzach, czemuż, profzę, flowo Bo- 
fkie wóielone, ną rożnych mieyfcach ra- 
zem być przytomne, czemu Chryftus wie 
fe mieyfe. realną, {woja preżencyą aa 
ić nie może? 

Do drugicy kweftyi ułacęnienią y zrozu-. 
mienia; jak to.cały, co do ftatury, y wfzel- 
kiey proporcyi Ofobie przyzwoitey, Chrys 
ftus Pan w tak małym okrágu hoftyi mie- 
ścić sie może? bierzćię takie od natury: 
podobieńfitwo. Oka ludzkiego zrzenicą 
dość to jeft w fobie rzecz mała y w po- 


- rownaniu do hoftyi ledwie punktem; Pro. 


(zęż, rzuććie mi teraz okiem,na ofobę jaką, 
by naydorodhieyfzą, pyram. śię 


ła poftura owego człowieka wyraża y zą= 
wiera? Muśićie mowić, Że tak: Obroćcie 
oko ną wfpaniały palac, na wyfoka,naprzy- 
kład:  Swięto Jika vrt y-Kośćioł, y 


, CZY: jeft GEN 
ną cała w oku twoim} Czy śię w nim, cai. 


e 
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pałac, y wieża, z zachowaniem wfzelkiey 
Matematyczney proporcył in lonzi, lat uma, 
DY profundum, w tak małey oka zrzenicy, 
jaśnie y zupełnie śię wyrażi y pomieśći. 
To się w tak małym oku caly Kośćioł, ca- 
ły pałac, cała wieża wyrażać y zawierać 
może natttralnie; A nie może śię nadprzy= 
rodzonym fpofobem Chryftus Pan w ma- 
ley hoftyi tak śię znaydować cały, jak 
dufza ludzka w ludzkim ćiele. Dufza ludz- 
ka, y cała w całym, y cała w każdey jeft 
częśći, tak Chryftus Pan, y cały w'całey 
hoftyi, y cały w naymnieyfzey znayduje 
ię partykule, aba cząftce. Co abym bar- 
źiey y jaśniey wytłumaczył, takiego od, 
przyrodzoney rzęczy zażywam podobień 
ftwa: weź w ręce zwierćiądło, fpoyrzył 
weń, wfzak jedno w nim tylko fwoję uy- 
xzyfz poftać y figurę: Toż famo zwierćia- 
dło rozbiy, rozłam, podźiel na wiele czę: 
Śći, aż tyle w nim obączyfz rozmnożo= 
nych (wych poftaći, ile cząftek. Jako té- 
dy cały nie rozłamany kryfztał, jednym 
jeft tylko zwierćiadlem, na częśći zaś roz- 
bity, y podzielony, wiela fłaje śię zwier- 
Sudani tak hodtya w okrągłośći fwey, 
jedną jeft hoftyą, zozdaicloGa zaś, wielż 

aa 
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 ftaje śię hoftyami. Jako zwierciadło mą 
wiele częśći dźielić śię może, choćiąż. fi- 
gury ludzkiey, ktora wyraża, bynamniey.nię 
dźieli, tak hoftya dźieli śię, .bez żadnego 
dźiału w Chryftusie. Jako figura abo po- 
ftać człowieka, y w częśći, kazdey zwier- 
ćiadła, y w całym zwierciadle, cała Się 
wydaje y reprezentuje, tak y w całcy ho- 
ftyi, caly jeft Chryftus, y w każdey  jeit 
cały by, naymnieyfzey partykule. Nakos 
niec jako, reprezentowana. w- rozbitego 
zwierćiadła częśćiąch ludzka figura, je- 
doym jeft ĉialem, a tykko. śię onego mno- 
ża obecnośći, tak y.w rozdźieloney ho- 
ftyi częściach, jedno, jeft objeśżum, -choz 
ćiaż więcey, zpayduje £ śię. qbecnośći. 
Już nakoniec trzećł zarzut biorę: do de- 
fenfyi, ynań kroćiuśienko odpowiadam, 
Że ta generalnie falfzywa pxopozycya ntiż 
to. KOZMA. fadźić, co, oko. widźi: Oko 
abowiem.fzpętnie śię myli y mylić może. 
Patrzy naprzykład oko na tęczę, zdaje śig 
mu, że w nicy fą piękne, a to jefzcze ro- 
zmaite farby y kolory, coż czy y rozum 
ma nato przypadać, że w tęczy fa kolo- 
ry? nie może, bóby śię omylił, ponieważ 
według Fiiozofii, oprocz fionecznego pro- 
/ mic- 


ww 4 
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mienia y wody, nic w niey nie.mafz. To 


już: pierwfzy fałfz okaoczywifty.Patrzy o- 
ko na ftońce y zda mu śię, iż nad łokieć 
jeden, abo drugi, nie jeft fzerfze; fądźże 
y tu według oka, rozumie! nie możefz,nie: 
bo fałfz* wielki, ponieważ według wfzy- 
ftkich Matematykow,'fiońce fto kilkadźie- 
śiąt razy, cały okrąg ziemi wielkością 
przewyżfza.Patrzy nakoniec oko na wiofło, 
abo dr4z jakiwwodźie zanurzony; zda- 
je mu śię, że: złamany, abo: fkrzywiony; 
4 ytu omyłka: wyimiyże z wody, aż caż 
ły y profty obaczyłz. Jeżeliż tedy w. tych 
rzeczach przyrodzonych oko śię myli, ja: 
koż w nadprzyrodzonych rzeczach może 
mieć u nas: kredyt. Jeżeli choć oko wi- 
dźiń y faądźi w tęczy być kolory, przećię 
Filozofia temu przeczy y'naucza, że ich 
jakożywo mnie mafz, ynie było: Coż za 
dźiw, gdy też nas wiara naucza, iż tam 
pie jeft chleb, gdźie oko. y widźi yə fądźi 
być chlebem. . 

Coż z tey całey, fiuchacze moi, defen= 
fyi, za illacya Kaznodźieyfka? Oto ta: dż 


` tak drugim na zarzuty odpowiadać, tak a 


nie inaczey fami: wierzyć, y tym śię. w 
wierze wzmacniać, utwierdzać macie.Ztym. 
wfzy- 
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wfzyftkim nie życzę w takowe śię wdawać 
rozmowy, y dyfputy, bo f niebefpięczne, 
Nie życzę o tym fzpekulować, bo jeft 
rzecz zuchwała, ponieważ Tajemnica Eu- 
charyftyi żadnym ludzkim rozumem jeft 
niedośćigniona, Wiara tu fama tryumfuje. 

Niechże 'co chce mowi y zadaje Filo- 
zofia, że ta Tajemnica jeft nad pojęćie,nad 
naturę, nad podobieńftwo, ty na to wfzy* 
ftko odpowiaday: coż ztego; dość że nas 
tak wiara naucza, jeft nad, pojęcie ludz= 
„kie! bo y muśi być. nad pojęcie ftworze= 
nia, Tworca, aligs nie byłby Bogiem, gdy- 
by mogł być rozumem ludzkim, w fwo- 
jey niedośćignioney woli, pojęty y ogar= 
niony. Jeft ten Sakrament nad: naturę; 
coż z tego: BOG jak naturę rzeczom a= 
dał, tak naturę odmienić, przemienić, os 
wfzem y ze wfzyftkim znifzczyć może. Jeft 
nad podobieńftwo: Tu przecz mocno; y 
na tym przeftaway: że nic BOGU nie R 
niepodobnego, jako fam Chryftus Apo- 
ftolow nauczył, niemogacych pojąć jak 
to wielbłąd przez igielne ucho przeyść 
może. Hoc apud bomines impofibile ella a= 
pud DEUM omnia pofibilia funt. 

a zatym gdy do tego Sakramentalnego 

“Sto 
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Stołu przyftępować będźiefz, naybarźiey 
śię nażyway ftała zdobyway wiarę o przy- 
tomnośći Chryftufowey, jako naucza Pi- 
fmo: Accedentem ad DEUM credere opor- 
tet, quia ef. Mow do Sakramentalnego 
pod przypadłośćiami utajonego BOGA: 
Panie wierzę fiowom twoim nieomylnym, 
nie wierzę oczom y fmakowi memu, wie- 
rzę Panie; żeś ten jeft, á nie infzy, ktory 
mię fądźić będźiefz, ktory mię y zbawić, 
y potępić możefz. Wierzę, że w tey ho- 
ftyi, prawdźiwe twoje Ciało, y Krew, y 
za ten Artykuł krew moję do oftatniey 
kropelki wylać gotowem:. 
Credo Domine, adjn= 
wa incredulitas 
tem meam, 
M E 
: N. 
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Na NOZ 4. po Smiatkach. 


Caro mea verè eft cibus. Joan: 6. 
. Ciało moje prowdzsiig je(ł pokarm. 


Nie ftofuj >o o o kazania mojego 
do dźiśieyfzey Ewangelii, ani z oney 
biorę tema, bo jakem przefzłym kazaniem 
przyobiecał, -po zakończoney już z Filo- 
zotkami w tey materyi dyfpućie, z temł 
jefzcze rzecz y kóntrowerfyą mieć. umy- 
śliłem, którzy heretyckiemi wykrętami, 
figlami, zarzutami, pewność prawdźiwe: 
go y realnego w Eucharyftyi Ciała Chry- 
ftufowego znieść, y te dość rzetelne Chry= | 
ftufa owa Caro mea were efi cibus. Ciało 
moje prawdźiiwie jeft pokarkem, pod wąt- | 
pliwość poddać uśiłują. Tych zaś dwie fz | 
partye y dywizye: w pierwfzcy śię zawie« 
raja Kalwiniani, Zwiagliani, ktorzy tak 
twierdzą, iż pod widomemi chleba y wi- 
na przypadłośćiami, nie mafz prawdźiwie, 

' ifotnie, rzetelnego Ciała Chryftufowego, | 
ale tylko znak, abo onego figura. W dru- 
giey Bey śię s AF ktorzy as, | 

dzą | 
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dzą, iż w Eucharyftyi, jefty rzetelne Cia- 
ło Chryftufowe, y oraz chleb prawdźiwy. 
Przećiwko tym fobie przećiwnym dwom 
„opiniom, na famych wykrętach,przećiwko 
jafnemu Pifmu y Qycow Swiętych rozu- 
mićniu ofadzonym,Katolicką wyftawię ja 
naukę, ktora jafnemi ugruntowawfzy do- 
odami, na przećiwne odpowiem zarżu- 
ty. 242 M DG: 

Katolicka, ftała, gruntowna przez wfzy* 
ftkie' nieprzerwanie wieki, ta jeft, była, y 
będzie w tey mierze nauka: Iž m Eycba* 
ryftyt, pod widomemt pr zypadłosciami cble= 
bay mina, jeft rzetelnie, pramdżiwie Cias 

doy Krew Chryflufowa, a iftoty tam ckl ba 
wina mie majż. Obecność y realna Cia- 
ła Chryftufowego przytomność w tym Sa- 
krameńćie wywódźi” śię jaśńie y prunto- 
 wnie. Naprzod:. z tych fłow Pańikich 
Matth: 26. Hoc eft Gorpus meum. Toje 
Ciało moje. Te abowiem ftowa Pan JEZUS 
mowił, w ręku trzymając to, “co fwym A= 
poftołom dawał na wieczerzy; A że Chry- 
ftus Pan przez to ftowko: Hoc; To: Uka- 
zował, iż to,co w ręku trzymał, było Cia- 
łem jego, oczywifta illacya, że tam nie 
znak, nie figura Ciała, nie chleb, ale pra- 
wdźłl- 
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wdźiwe było Ciało jego,inaczey gdyby go 
tam nie było, Chryftufowe ftowa: Hoc eĝ 
Corpus meum, oczywiśćie kłamftwuby po; | 
dlegały. Na co że żaden bez bluźniere | 
ftwa pozwólić nie może, idźie zatym; że 
jak to, co Chryftus w ręku trzymał; mo- 
wiąc: Hoc eff Corpus meum, było nie zna- 
kiem, ale prawdźiwym Ciałem, tak yteraz ' 
tymże famym jeft w Sakramencie Eucha- 
ryftyi, ponieważ fam Chryftus Pan rofka: 
zał na pamiątkę fwoję to famo czynić, co 
on na oftatniey czynił wieczerzy. Czy wi+ 
dźićie! jak jaśnie aftność y obecność Cia- 
ła Chryftufowego w tym Sakramendie 
wywodźi śię z tych fiow. Chryftufowych, 
z ktorych oraz przećiw Luteranom dowo- 
dziemy, iż w tym Sakramencie nie maiz 
iftoty chleba. Bo jako niepodobna rzecz 
jeft, aby chleb był rzetelnie Ciałem Pań- 
śkim dla roznośći iftot, tak nie mogłby 
prawdźiwie mowić Chryftus o chlebie: 
Hoc eh Corpus meum.. To jeli. Giało moje. 
Zkad aby te Chryftufowe fłowa: Floc ef 
Corpus meum, rzetelnie śię ziśćiły, konie- 
cznie trzeba było, aby to, na co temi u- 
kazował ftowy, już więcey nie było chle- 
' bem, ale tylko Ciałem jezufowym. Jakoż 

| po 
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po wyimówieniu tych fłow, nie mafz już 
w Sakramenćie żadney ifłoty chleba, ale 
famo tylko iftotne Ciało Pańfkie, pod wie 
domęemi przypadłośćiami chleba zatajone. 
Powtore: realna obecność w tym Sakra- 
menćie Ciała Chryftufowego wywodźi ŝi 
jefzcze jaśnie, już z owych ftow Pańfkich 
jodu; 6. Chleb, ktory ja dam,Ctało moje jef 

na Żywot mieczy. A co być może jaśniey- 
fzego nad nie: Już z Pawła oo, 
ktory opifując uftawienie tego Sakramen- 
tu, tych fłow używa Y. 24. To jefł Cia- 
ło moje, ktore za was wydane bedzie. Y zno- 
wu Y. 25. Hem Rtelicb jeh. nowym Tefta= 
mentem w mojecy Krwi. Toć według tych 
flow, nie chleb tam był; gdyż ten wyda- 
ny na śmierć być nie może, ale rzetelne 
Ciało Pańlkie, tóć wedłiię fow Chryftu- 
fowych była Sanii Krew w Kieli- 
chu. 

Coż na to heretycy? Co! oto wfzyftkie- 
mu temu przeczą, yżew Eucharyftyi g> 
becnośći Ciała Chryftufowego nie mafz; 


że tam chleb prawdźiwy jeft, tak tey o=, 


mylney opinii fwojey, także z Pifma do- 

 wodźić uśiłują: Chryftus ( MEHIA) tę Ta- 
| ‘Jemnice częftokroć w Ewangelii nazywa 
do, ' chle- 


$ 
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chlebem, jako to: Joan: 6. Y. 59. Hic ef 
panis, qui de cælo defcendit. Qui manducat 
hunc panem. Ten jeft chleb, ktory z nie- 
ba zftąpił. Kto pożywa tego chleba, Y¥ 
Mattb.26. mowi Ewangelifta: Vziął Fe- 
2us cbleb,błogofławił,yłamał,y dał uczniom. 
Chryftus (mowią) tę tajemnicę nazywa 
chlebem, toć chlebem być muśi, nie zaś 
prawdźiwym Ciałem Pańikim. Y daley tak 
argumelit {woy popierają: Dla tego wy 

` Katolicy wierzyćie być w poświęconcy | 

x boftyi prawdźiwe, iftotne Ciało, że Chrys 
ftus Marth: 26. powiedźiał: Hoc ef Cor- 
pus meń, TojefiCiało moje: toć kiedy tenże 
Chryftus znowu powiedźiał: Alic eft panis. 
Ten jeji chleb; trzymać powinniśćie, że w 
hoftyi chleb jeft tak, jako rzeki Chry- | 
ftus Pan. Y tento jeft pierwfzy wal- 
ny zarzut? Pofłuchayćież zaraz'y repliki. | 
Prawda to, że Chryftus Pan poświęcona 
hoftyg nazywa chlebem, choćiaż ona już 
w famey rzeczy chlebem nie jeft, ale też 
y to prawda, żeta hoftya przed poświęce-. 
niem była chlebem, avy po konfekracyi 
jefzcze oczom nafzym zdaje śię być chle- 
bem. Do fprawdzenia zaś tey. Chryftufo- 
wey propozycyi: ic efi pati» Log 

; chleb. 
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chleb, Dość jeft na tym, że konfekrowana 
hoftya była przedtym chlebem, 4 y teraz 
jefzcze w przypadłośćiach wadźi śię być 
chiebem. lnaczey bez takowey rezolucyi, 
te Chryftufowe-przećiwne ftowa: Floc eh 
Corpus meum. tie ef panis: To jeh Cia- 
do moj; to -Aih chleb: bez oczywiftey 
kontradykcyi, rozumieć śię y tłumaczyć 
nie wozlyby; Bo jeżeli konfekrowana ho- 
ftya Ciaiem jeft Chryftufowym, jakoż te- 
dy nazywa ją Chryftus chlebem? Jeżeli 
chlebem jeft, jakoż znowu mianuje ją być 
Ciałem fwoim? Zaś podług wyżey namie- 
nioney explikacyi, obiedwie 'Chryftufo- 
we. propozycye fa- prawdziwe: Nazywa 
Chryftus Pan hoftya Ciałem fwoim, bo po 
poświęceniu, jeft aktualnie Ciałem Chry- 
ftufowym, nazywa ja chlebem, bo była 
przedtym,y teraz materyalnym oczom na- 
fżym, chlebem śie być zdaje. Co dowe- 
ryfikowania tych ftow: Hic ef panis. To 
Jb cbleb, dofyć jeft Y Zé ta nauka, nie 
ludzkim jeft wymyfłem, ale prawdźiwą, 
na fundamencie Pifma Swiętego rezolucyg, . 
pokazuje to naprzod: Joan: 2. V, 9. Jan 
Swięty Ewangelifta opifując uczynione od ' 
Chryftufa Pana cudo, na godach w Kanie 

D2 Ga- 


D : l K nzante 
Galileyfkiey tak mowi: Gufavit architri= 
clinus aquam vinam factam. Skofztował 
Przełożony wody, NB. wody oney, ktora 
śię ftała winem. Powtore Marek Swięty 
Marci 16.2 5. świadczy: że po Zmar- 
aa hwftaniu Pańfkim, dwie Marye, grob 
Chryftufow raniuchno fawiedzając, Obi 
czyły Młodźieńca $iedzącego po prawcy 


ftronie, ktory to Młodzian' według Swię-. 


tego Matteufza Matih: 28. pytana Ans 


gelus cenim Domini deftendit de clos ET res 


Voltit lapidem €5 fedebat fuper eum. 
Profzeż tuio pilna uwagę, ftuchacze moi, 
czy prawda to, że GudowAłe od Chryftu- 
„fa uczynione wino, było prawdźiwym wie 
nem? Czy prawda y to, że wid SBa od 
niewiaft'u gróbu'Anjoł, prawdźiwym był 
Anjołem? Prawda nieomylna, powagą Pi- 
fma Swiętego (utwierdzona. Jeżeli. tedy 
wino, prawdźiwym winem,Anjół prawdźi- 
wym był Anjołem, jakoż tedy Swięty Jan 
Ewangelifta, wino wodą ochrzóił, y na- 


zwał? Guflavit aquam vinum factam: Ja- | 


koż y Marek Swięty, prawdźiwego Anjo- 

ła,nazywa Człowiekiem? Viderunt Frvenem 
fedentem. Uyrzeli Móodzienca siedzącego. 

Na to Qzfiekuruję) że aż) nie odpo- 
wies 
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wiedżą heretycy,tylko chyba.wedłag nafzey 
rezolucyi: Jan Swięty wing nazwal. wo- 
da,nie.że po cudownym przemienieniu,ale 
że przed konwerfya, to wino przedtym by- 
ło wodą. Swięty też Marek, Anjofa nazwał 
człowiekiem, nie że.ten Aajol.'aćżz był 
człowiekiem, ale że w poftaci y. figurze 
ludzkicy, dal śię widźieć Maryom. Vie 
derunt Fuoenem. A jakiego fpofobu mo- 
wienia, o cudownym winie, y Anjele, uży 
li Swięći Ewangeliftowie, takiego fpofo- 
bu mowienia y Chryftus zażył, mowiac 
o hoftyi poświęconey: Jic eft pants, koc 

EFLCorpus meñ Lo jeji b cblóbi to tefl Ciało mos 

Je: Jako abowiem cudownie wino, od ` 
Ewangelisty nazwane jeft wodą, nie że po 
przemienieniu, ale że- przedtym było wo: 
da, tak Ciało. Chryftufowe w Sakramenćie, 
nazywa a śię chlebem, nieżeteraz jeft aćży, ale 
Że prź edrym było;chlebć. Y zanowu:]ako An: 
jollubo prawdziwy, nazwany był od Ewan 
ge lifty człowiekiem, nie że byłez lowiekić, 
ale że poiturą, urodą, ubiorem, tak siç 
dał widźieć, jak człowiek: tak Ciało Chry- 
ftufowe, pod przypadłośćiami, chleba na- 
zmywa śię chlebem, nie że jeft, ale że. śię 
materyalnym oczom nafzyni zdaje być 
chlebem. D3 Coż 


l 
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Coż ma tę gruntowną z Pifma Swiętego | 
replikę heretycy: Oto jefzcze to: Chry- 
‘ftus; prawi, hoftya nazwał chlebem, cho- | 
Giaż nie jefk chlebem, toć też hoftyaChry-| 
ftus P. nazwać mogł Ciałem fwoim,choćiaż 
Ciałem nie jeft. Na to odpowiadam, że tak 
nazwać ńie mogł: Mogł Chryftus Pan ho- 
ftya nazwać chlębem, czemu? bo była przed- 
tym chlebem, y teraz przy zoftawiónych 
przypadłośćiach widźi śię być chlebem; 
Nie mogł zaś ChryftusP. tak nazwać hoftyz 
Ciałem fwoim, żeby nie miała być prawdźi: 
wym Ciałem. Czemu? dla tego: bọ ani 
przedtym ta hoftya, ktora jeft poświęco- 
na, nie była Cialem tak, jak była chlebem, 
ani śię potym, ludzkim nafzym oczomzda-. 
je śiębyć Giatem Jednym zaś ze trzech fpe- | 
fobem, poświęcona hoftya możeślę nazwać | 
Ciałem Chryftufowym,abo że jeftaczu Cia: 
łem,abo że była,abo że $iętakwydaje. Nie. 
że $ięhoftya wydaje Ciałem Chryftufowym 
po konfekracyt,abowiem nie widźim w ho-| 
ftyi Ciała Chryftufowego, nie że była Qia- 
łem Chryftufowym, ta abowiem,ktorą Wie] 
dźiemy, hoftya, przed poświęcenie niebyľa 
Giałem Chryftufowym, otoż dla: tego od 
Ghryftufa nazywaśię poświęcona hoftya 
| s - Cia- 
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Ciałem Chryftufowym, Hoc eft Corpus, że 
jeft acru Ciałem; inaczey te CHryftufowe 
ftowa: Hoc efl Corpus meum. To jet Ciało 
moje nie mogłyby śię w fenśie brać pra- 
wdźiwym; coby było fałfz zadać Prawdźie 
przedwieczney. 

Lecz tę odpowiedź na Pifmie ufundo- 
wara, takim nakoniec heretyckie głowy 
zbijają wymyfiem, na Pifmie Swiętym za- 
fadzonym, lecz pie dobrze zrozumianym. 
Chryftus Pan-Ć mowia ) w Pifmie Swie- 
tym, jako to 1. ad Corinth: 10. nazywa sig 
Opoka. foan: 10. V.19. nazywa śię. Ba- 


O 
iankiem. Fosan: 15, Y. 5. nazywa śię win- 
Pa maćicą; choćiaż Chryftus żadną z tych 
rzeczą, ani był przedtym, ani śię tak wy- 
daje, ani jeft acżja Opoka, Barankiem, lub 
winną mačicą. Otoż y tu w Sakramencie, 
może śię poświęcona hoftya nazwać Cia- 
łem Chryftufowym, choćiaż ani przed- 
tym była, ani Się wydaje, ani jeft acta. 
Tak to przewrotne kręcą, maca głowy, y 
oczy proftym mydla. Ale o. niechże po- 
tyśiąckroć razy będzie pochwalona twoja 
Chryfte Panie nafz Mądrość y Prowiden- 
cya, ktory ten Teftament w Sakramen- 
Gie zoftawujac, tym go ftowem: Vere pra- 

D4 wdži- 
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wdźiwie Caro mea vere efl cibus przećīis 
wko wfzelkim przewrotnośćiom herety- 
ckim uzbroiłeś, Co infzego to Panowie 
fens Metaforyczny, co infzego prawdźiwy, 
y rzetelny; fens: Metaforyczny, podobień- 
ftwo tylko, feńs zaś właśći iwy iftótę ZMA- 
czy. Chryftus tedy mowiąc o fobie, że był 
naprzy kład: winna maćicą, mowił to przez 
podobieńitwo. Jakoż one zaraz w:dal- 
fzyci 1 flowach odkrył y wyjawił: Sä quis 
inme nn maujerit ficut in palmite. Tu 
zaś gdy Chryftus mowi: Cara mea wire 
ef cibus. Ciało moje pravd: wie jel po- 
karmem. "Nie możno explikować, Że to 
Chrystus Pan w Metaforyczoym rzekł {ens 
$ie, bo fam natychmiaft to p czydałfiowko: 
Vere» iz, nie przez padol aicr two, ale pra- 
wdźiwie, rzetelnie: 7 ere: Cialo jego było 
pokarmem. Sam, RT Że toż Cialo, kto- 
re na oftatniey rozdawał wieczerzy, wy 
dane będzie, tradetuy, że taz Krew, ktora 
przepijał w kielichu,przymęce wylana być 
miała. Qui pro vobis efiuuóetur. A że nie 
Meraforyczae, lecz prawdźiwe, rzetelne, 
Ciało wydane, Krew przy męce za nas 
przelana była, toć nie przez podobieńftwo, 
ale prawdźiwe, xzetelne, przy oftatnicy 
` Wica 


f 
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wieczerzy Krew y Ciało być muślało, kto- 
re $ię też prawdźiwie przy męce wylać y 
wydać miało. i 

Ale jefzcze na tym dość gruntownym 
wywodźie realney Ciała Chryftufowego 
obecnośći w Eucharyftyi, nie przefłająe 
heretycy, z wielu mieyfe Pifma Swiętego 
przećiw temu, takie czynią zarzuty. Mo> 
wią naprzod: Chryftus podłag Ciała za» 
śiadfzy na Prawicy Qyca w chwale jego, 
jako mamy Marci ulti: y Aćdłor:-2. nie zftą- 
pi na Żiemię, aż kiedy przyidzie na fad 
ofiateczny. Jeśli tak: Jeżeli nie zfłapi,więc 
ztąd wnofza: że Chryftufa. rzetelnie nie 
mafz w Sakramencie, bo jeśli jeft w Sa- 
kramenćie, toć; już zftapił; co przećiw 
Pifmu byłoby oczywiśćie. Jeśli zaś nie 
zfłapił, toć go mie: mafz przytomnego. 
Mowią powtore: fam Chryftus Pan Matt: 

"16. Y.11r. upewnia: że go nie mafz na źie- 
mi, temi. flowy: Mnie zas nie zatw/ze bę- 
dziecie mieli. Y indżiey Foan:! 16. Opu: 
Jeczam swiat, a idę do Qyca, Więe Chry- 
ftufa realney obecnośći nie mafz w Eucha- 
""ryftyi. O! przewrotne głowy! jak wy toy 
zroży jad y trućianę czynić, jak wy to 

_ yPifmo $. ną poparcie fałfzu naćiągać 

umie- 
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umiecie. Słuchayćież już na te obadwa 


zarzuty doftateczney odprawy, ktoranim 


uczynię, dla lepfzego zrozumienia, tęt mi 
naprzod naukę przełożyć przynależy. Iż 
trojaka jeft obecność Ciała Chryftufowe- 
go w Pifmie Swiętym wyrażona, jedna 
widoma, towarzyśka y nędzy podległa, 
wedle ktorey Chryftus Pan y BOG nafż, 
był tu na Ziemi lat crzydźieśći trzy. Tey 
obecności Ciała jego towarzyśkiey y wido- 


mey już nie mamy. Druga obecność Cia- 


ła Pańfkiego, jeft niewidoma y nędzy nic- 
podległa: Jaka była, gdy Zydźi Pana ka- 
mionować chcieli, aon śię zoczyły wy- 
fzedł z Kośćioła. Także na drugim miey- 
feu, gdy go z gory wyfokiey zepchnąć 
chćielh, on fzedł niewidomy, ale obecny 
między niemi. Taka była obecność w E- 
maus, między dwiema Uczniami, gdzie 
zniknął z oczu ich, a przecie tam był nic- 


widomy obecny. Trzećia obecność Cia- 


ła Chryftufowego jeft widoma, a chwały 
pełna w Niebie, w ktorey ma przyjść 
fadźić żywe y umarte. 

-To namieniwfzy, już tedy na te zarzu: 


'ty pojedynkiem taką daję rezolucyą. Na- 


przod: te Chryftufowe ftowa: Mnie nie za- 
j ze 
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twjze będźiecie mieli, Y owe: Opufzczam 
świat, a ide do Dyca.Rozumieć śię mają, O 
przytomności Chryftufowey widomey, to- 
warzyśkiey pod zmyfły podpadającey, nie 
zaś o przytomnośći Chryftufa realney,nie- 
widomey, jaka mamy, y aż do fkończe- 
nia świata mieć będźiemy w Sakramen- 
ćie Eucharyftyi, podług wyraźney y nie- 
omylney obietnicy Chryftufowey. Matth: 
28. Otoja z wami feliem po wfzyfikie dni, 
aż. do (kończenia świata. Ta obietnica po- 
nieważ nieomylna jeft, iśćić śię konie- 
cznie muśi, 4 że Chryftufowey towarzy- 
fkiey, widomey obecnośći z nami nie ma- 
my, więc podług tey obietnicy: Oto ja z 
pami, jejłem, C$5c. muśi być y jeft przy- 
tomność jego niewidoma od zmyfłow na- 
{zych zakryta nie gdźie ińdźiey, tylko 
realnie, prawdźiwie w Eucharyftyi zofta: 
jaca. 

Powtore: na drugi chytry heretycki ten 
zarzut: Abo Chryftus zaśiadfzy Prawicę 
Qyca, w chwale jego, zftąpił na źżiemię: 
abo nie. Jeśli nie? toć go nie mafz w Sa- 
kramenćie; Jeśli zaś zftapił, jakże śię Pi- 
{mo Swięte zprawdźi, że nie zftąpi Chry- 
ftus na źlemię,aż chyba na fad oftateczny.. 

Na 
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Na to: podobne dilemma heretykom re- 
torkwujac tak odpowiadam: Kiedy Pawło- 
wi, Świętemu modlacemu śię ( jako jeft | 
adólor: 22, ) przytrafiło E hryftufa Pana | 
widźieć mowiącego do $iebie, czy zfłą- 
pił pytam śię naowczasz nieba Chryftas? 
czyli nie. Jeśli nie zftapik jakoż. tedy roz- 
mawiał z Pawłem. Jesli zaś zftąpił? Jakoż 
prawda jelt, że mie zftąpi z nicba aż ną 
atni Co. nato? Jako tedy by mozst 
yli heretycy, spanie ina- 
cze% nie mog Zaty 1ko to, Ze, wfzechmo+ 
cność Bolka iprawić to mogła, aby Chry- 
ftus  poufuz Ciała nie zftępujac z nieba, 
przytomnym śię ftawił do rozmowy z Pa= 
włem Świętym, tak y my w tey mierze, 
tez fama o6 dpowiedź dajem: Iz wfzech= 
mocność Bofka, ktorey, nie mąfz nic Die: 
podobnego,. może fprawi ió y fprawuje, aby 
Chryftus podług Ciała, nie opufzcza jąc Pra- 
wicy Qycavdki ley, y nie zftępując z nieba, 
był rzetelnie przytomnym w Sakramencie. 
Jakoż że tak jeft: mocno wierzę y Krew 
moję do oftatniey na Podpinie tey pras 
wdy, BA jeftem przelać kropelki. 
„JUż tedy zdan mi 2 fiuchacze moi: że 
dó wafzego poję R: zrozumienia pra- 
wdźń- 


Na Niedź:*4. po Swiatkacb. t 
wdźiwą v gruntowną: © tym naywyżfzym 
wiary nafzey artykule przełożyłem nau- 
kę, y na heretykow. zarzuty doftatecznaą 
„dałem odprawę. Teraz nic nie zoftaje, tyl- 
Ko gorąco prośić Ducha Przenayświętfze- 
go, aby ich wole fkutecznóścia łafki fwey 
do {polnego z nami o tey Tajemnicy wie 
rzenia nakłonić raczył, iżbyśmy jedno- 
ftaynym głofem y fercem mowić mogli: 
Laudetur _ Saućtiffimum Sacramentum. 
Niech będźie pochwalony: Przenayświęt- 
fzy Sakrament prawdziwe Ciało y Krew 

Pana nafzego JEZUSA Chryftufa 
teraz y na wieki 
wiekow, 
-À 
MO E 3 
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'Na Niedzielę 5. po Swiątkacb, 


Omnis, qui irafcitur fratri fuo, reus 
erit- juditio. Matth: $. 


Każdy, ktory vię niewa na brata fwo- 


jego, dędzie winien Jadu. 


„Niew, ktory wfzyftkim ludźżiom. przy- 


rodzoną jeft namiçtnośćiz, jak wiela 


złego między ludźmi czyni, tak do wie- 
la dobrego potrzebny y pomocny jeft, mia- 
nowićje: abyśmy czuło, mężnie, potężnie, 

prętko rzeczy dobre fprawowali y- wy- 
konywali. Dla tego pogańfcy mędrcy zwa- 
li go potrzebnie naturze danym, Qyco= 


wię zaś Swięći dufzną żyłą. Same Rifmo | 


Swięte do gniewu, ale bezwinnego zapala: 
Irajcimini CS nolite peccare, Pfal. 4. Gnie- 


wayćie śię a nie grzefzćie. Bo jako fami- | 


z doświadczenia wiećie, ći, ktorzy tego o- 
` . 27. 1% . NS . a 
ania y żywośći nie mają, już oni jako 


fiabi barfzczykowie, rzeczy dobrych, | 
świętych, <fprawiedliwych, pożytecznych | 


popierać, do exekucyi przywodźić, gorą* 
> | co 
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co ich fprawować nie | mogą. A zatym 
gniew, potrzebny y pożyteczny jeft natu- 
rze. Ale jaki fiuchacze moi? Ototaki, kto- 
ryby był jako fuga y niewolnik u rozu+ 
mu, jako chart na  f(myczy u myśliwca, ja- 
ko żołnierz zbroyny u Hetmana. Gdźie 
idźieo BOGA, o chotę, o fiufzność,o fpra- 
wiedliwość, a rozum y prawo Boskie ka- 
ze. Irafcimiut. Popuść cuglow, przyloż 
oftrog: ale gdy śię (am fwoja popędliwo- 
śćią gniew na bliźniego miece, gdy na fta- 
wę, ma zdrowie język fwoy wywłoczy, y 
rękę, tu trzymay, nie pufzczay, do pra- 
wa Bolkiego y rozumu appelluy, jeśli sig to 
godźi? Na co że po więkfzey częśći lu- 
dzie bacznośći nie mając, w katnośći y 
na wodzy go nie mają, ztąd to pochodźi, 
że gniew przez śię dobry,wiele złego czy- 
ni między ludźmi. Co żebym ją wfzcze- 
gulnośći na poprawę y przeftrogę tey paf- 
yi podlegającym ludziom pokazal, mo- 
wić naprzod o tym będę. Jak my częfto 
gniewem,. przećiw rozumowi wykracza- 
my. Jak powtore: gniewu paflyą, rozu- 
mem ukracać powinniśmy. Będźieto na 
więkfzą cześć y chwalę Bośką. Ad M. 
DREF 


Tro- 
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 Trojakim, jak mi śię widźi, fpofobem, 
przećiw rozumowi wykraczać gniewem 
zwykliśmy. Naprzod: na to śię pniewając, 
na co śię gniewać mniey przyfłoi. Po- 
wtore: © tośię gniewając,o co śię rozumnię 
gniewać'nie przyftoi. Nakoniec: nad to, 
pad zamiar, nad potrzebę gniewając Sig. 
E pierwfzey liczby gniewofzow, należą 
ci wfzyfcy, ktorzy na fame nawet niero- | 
zumne rzeczy, na beftyć, na ży wioły; gdy”, 
śię nie po ich woli y fantazyi co ftanie, 
gniew y furya wywierają. Potknie liç Owo ; 
koń w biegu, abo włafneyże jezdca prze- 
jękfzy umbry, na bok cofnie; aż tu fu- 
‘yya, gniew, przeklęctwa. O kamień dru- 
gi mniey oftroznie obraźi fobie" nogę, 
co temu winien kamień! a on przećię do 
wfzyftkich miece biefow;: y na żimay  ka- 
mień cały gniewem pała. Sa tacy, co fa- 
memu 'pioru, że inkauftu rychło nie fpu- 
śći, abo papier żaleje, nie przepułzczą, y 
6 to zaraz rozgniewani, z bićiem na mia». 
zgę o ftot pioro karzą. Gra inny chéiwo | 
w karty, y gra mu tak nie ręka idźie, że 
coraz wćięfzka wpada płatkę: aż tu zapal- 
czywość, gniew, furya! na kogoź przecię?, 
„na karty: A co winne karty? nie winae, 
y 7 $ p wprą- 


a 
ź 
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wprawdźie, ztym wfzyftkim on je wizy 
ftkim biefom wprzod oddawfzy z gniewu 
© źiemię ćiśka,,drze, fzarpie, pali. Znay- 
dują śię nawet tacy, co na fłońce, że 
fwym dogtzewa y przypieka promieniem, 
co na defzcz, że częfto fpada, co na 
wiatr, że przykro wieje, narzekają. Ci 
wfzyfcy, fadźćie tu fami, fuchacze moj, 
izali nie oczywiśćie tak niegodnym y nies 

przyftoynym gniewem, przećiw zdrowe- 
mu wykraczają rozumowi? ponieważ 
gniew fwoy przećiwko tym rzeczom wy: 
wierają, ktore ani przyczyną do gniewu 
prawdźiwą, ani flufznego gniewu celem 
być nie moga, 4 zatym tacy paffyonaći, 
barżiey do dźikich zwierząt, aniżeli lu- 
dźi podobnieyśi fą. > 
Do tych jefzcze należą liczby, ktorzy 
zadney fprawiedliwey,'y życzliwey. prze- 
ftrogi y upomhienia znieść, ufłuchać nie 
chcąc, natychmiaft gniewem śię y furyą 
2epalają; już! naprzykład przećiw Kazno- 
dźiejom prawdę :bez obrzezkow mowią- 
cym, już przećiw Spowiednikow' z fłu= 
iznych przyczyń, jakie fz naprzykład: czę- 
fte po tylu fpowiedźiach bez żadney pos 
| Prawy w tenże fam grzech, y nałog odpa- 
GB dnie- 


t s à 
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dnienie, okazyi blifkiey, ślifkiey z do- 
świadczenia niebefpieczuey nieoddalenie, 
y oddalić uporne niechcenie, tudźież re- 
ftytucyi, gdy być może, nieuczynienie, 
na Spowiednikow, mowię, Z ftufznych 
przyczyn rozgrzefzenia nie dających gnie» 
wają, złorzeczą, furyują, Ci abowiem mia- 
fto tego, coby fwa winę, niby ranę: jadu 
pełna nienawidźieć mieli, upomnieniem 
y-życzliwą przeftrogą niby tó-pomocnym 
y leczącym brzydzą śię balfamem, przez co 
właśnie fzalonym frenetykom podobnemi 
być śię pokazują, ktorzy pofpolićie ni na 
kogo barźiey fwey furyi nie wywierają, 
jako na tych, ktorzy zdrowiu ich radóić 
chca, yz miłośći y kompaflyi fzczerzć ra= 
dzą. 3 
"Wfzakże y ći nie mniey przećiw rozu- 


mowi, gniewu paffya wykraczają, ktorzy | 


abo zlekkiey, małey, nikczemney okazyi, 


abo choćby, daymy to, flufzna jaka trafić | 


śię mogła przyczyna, przecięż nad zamiar, 
nad przyftoyność, gniewem śię y cholera 
piekłem trząfąca zapałają. Trafi śię owo, 
ze lokay nie oftrożnie fzklankę uroni y 
upuśći, że fiużebna trefunkiem jedna ftłu- 
cze farfurg, lub filzankę; aż tu taki w do- 
mu 


RAL 
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mu wznieći śię krzyk, hałas, furya, tu< 
mult, jakby śię cała z (wych fundamen- 
tow zrufzyć y upadać miała kamienica, 
Coż: czy przyftoyna, czy proporcyonal- 
na gniewowi, tak mała trefunkowa okazya 
do gniewu? Ale choćby więkfza y fłufzniey- 
fza do gniewu wzbudzająca przytrafić śię 
mogła przyczyna, przećięż ow to. fpofob 
gniewania Się, owe to gryźienia, załamy- 
wania palcow, owe to zgrzytania zębami, 
owe to oczu piorunujących zafępienie, 
wywrocenie, owe to przekigctw, złorze- 
czeńftwa, flow zelżywych miotania, kro= 
tko mowiąc: òwe to prętfze;niż przyftoż, 
do gniewu porwanie śię, owe to dłażfze 
nad potrzebę w gniewie trwanie, zdro- 
wym rozumem mierządzącego śię wydają 
paflyonata. W gniewie abowiem choć flu- 
fznym, jak porywczość, niż przyfłtoi, tak 
dlużfze niż potrzeba gniewu przytrzy» 
manie, wielce naganne,fzkodliwe, nieprzy« 
ftoyne jeft. A naprzod: do gniewu pory- 
wczość: właśnie  kfztałtnie  Aryftoteles 
gniewu paflyą, do pfa domu ftrzegacego 
przyrownał, ktory fkoro tylko zafłyfzy, 
że ktoś dó domowych wrot kołace, na- 
tychmiaft leći na głos, y bez dyftynkcyi, 

E2 domo- 
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domowyjli, czyli obcy za wrotami czło- 
«wiek, miota śię, rzuca, fzczeka, ujada. 
Widźiemy abowiem wielu takich, ktorzy 
podobnie bez żadnego ffufznego funda- 
mentu, z famey lekkiey fufpicyi, bez“ ra= 
ftrząśnieńia y uważenia przyczyn y oko- 
licznośći,natychmiaft w gniew,;w paflya,w 
cholerę wpadają y do zelżywych fiow y 
pofwarek porwawfzy śię, dopiero w fa- 
mym gniewu y roftyrek impećie, doświad=". 
czają y pozDawają, że ten, ktorego nie- 
„_ przyjaćielem gniewu godnym u śiebie być 
rozuiniał, przyjaćielem śię być: pokazał. 
, Zkad Seneka to mawiał: Sen: lib: 3. de 
drac: Multos abjoloemu s» fi ceperimus ante 
judicare, quam żrajci. Wielubyśmy, prawi, 
za niewinnych fami poczytali, gdybyśmy: 
fadźić y uważyć pierwey, aniżeli gnie- 
wać śię poczynali. Dla czego tenże pogań- 
jki mędrzec; na porywczy gniew naype- 
wnieyfze remedium, przećiąg niejaki cza- 
fu y utrzymanie śię przepifuje: Maxi- 
mum irg remedium, mora: Bo co do fkwa- 
pliwego impetu być może bodźcem y pod- 
nietą, to famo rzecz nieco roftrząfnawfzy, 
y uważywízy, bedie aiepochybnie od 
gniewu paflyi, hamulcem: 'Wy Rodźice, 
J 
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Panowie, pofpolićie wtedy fwe. dźiatki 
częladkę za krnabrność, niepofłufzeń- 
ftwo, aba: karać każećie, abo fami karze- 
ćie, gdy od nich obrażeni cholery paflyg 
giç zapalićie, zaś gdy 8ię wam ź pierwfze- 
go impetu y ognia zemkną, płazem wfzya 

tko pufzczają c, mowićie: jużem opłonał; 
lecz w tey mierze inaczeyby poftępować na- 
leżało: Gdy was w: pierwfzym 'impećie 
cholera do karania pobudza, *wftrzymuy- 
cie śię, dyffymuluyćie, A dopiero, gdy 
gniew y impet ośsigdźie, dźiatek y «cze» 
Pay wafzey karzćie przewinienia y wy- 
ftępki. : W czym za pzp dy ftawóie: fo- 
bie Krola Dawida poftępek, o ktorym fam 
Pfal; 76. mowi: Iratus fum 3I non [ima iie- 


cuius., Zapaliiem śię, praw i, jako ogien; ca- 


ła we mnie krew żawrzała, y przeto język 
mocno utrzymałem za zębami, z ftowkiem 
śię żadnym nie wydałem. Iratus Jum, 5 
non faum locutus. 

Wfzakże lubo, fłuchącze moi, : pory- 
wczym wraz zapalać. się gniewem rzecz 
jelt naganha, y rozumnemu człowiekowi 
mniey przyftoyna, atoli haniebniey nie- 
rownie jeft razıiwzmieeony ghiew, dłużey 
jak należy w fercu kónferwować. Takich 

E3 abo- 
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abowiem Duch Swięty od wfzelkiego od- 
fadza rozumu, y między głupcy policza. 
Buli: y. Tra im finu fłulti requiefcit. Jak- 
by mowił: że lubo gniewu paflyi, nay- 
więkfzych Sapientow nie: wybiegaja śię 
ferca, atoli jey tam mieyfca zagrzeć długo 
nie pozwolą. Lecz w fercu głupca raz po- 
wźięty gniew yrankor, już na zawfze w 
nim gniezdźi. Tra in finu flwltt requtefcit. 
tak dalece, że żadne racye,perfwazye, prze- 
prafzapia y fubmitowania śię; z mieyfca 
go nie wżrufzą y nie wyrugują. Przeto že- 
byśćić tey przywarze pa famych głupcow 
padającey: nie podlegali, ftachayćie madrey 
w: tey mierze Jakuba Apoftoła rady,y prze- 
ftrógi. Facobź 2. Sit autem: omnis bomotar- 
dus ad iram, Niech każdy człowiek nie 
'będźie porywczym do gniewu. Jeśliby się 
zaś zdarzyło, żebyśćie z prętkośći y po- 
pędliwośći przyrodzoney cuglow nieco 


cofayćie, żeby impety w tym momendje, 
abo przynamniey w tymże famym dniu, 


tak Apoftot Eph: 4. Imieniem Bofkim ro- 
fkazuje: Sol mom occidat juper iracundiam 
weflt' am. 


gniewowi popuśćili, tak, śię znowu wftecz 


ktorego śiç ftały, fwoy brały koniec; bo' | 
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Co wfzyfłko żebyśćie tym łacniey wy- 
konać potrafili, w drugiey: częśći niekto- 
re wam podam fpofoby, jakiemi gniewu 
paflya ukracać powinniśćie. Pierwizy fpo- 
fob jeft: abyśćie zagia śię paffya na- 
tychmiait rozumem uprzed izal y kroćili. 
1. Reg: 25. Za affront fobie uczyniony, 
frodze Dawid na Nabala urażony, gdy 
z gniewu. pojaśćić śię bieżał, aby go Zgu- 
hit y dom wfzyftek jego, zabieżała mu mą- 
dra głupiego Nabala żona, y taką rzecz 
do niego miała: Tyś Panie niebrukowy 
Zołhierz e ah nieprzyjaciela bi- 
jefz,y woyny Boże odprawujefz; jakoż 
tedy fzablę-na brata y faśiada dobywać 
mafz) Ciebie. BOG obrał na Kroleftwo y 
obronę ludu fwego, o! żałować Krolu dłu- 
go będźiefz, droli faśiedzką krew o fwa 
krzywdę przelejefz, ktorey się (am BOG 
pomśći. Nie chćieyże, nie chćżiey Kro- 
lu, krwią mazać rękitwojey. Uważay zły, 
a głupi rozum Nabala męża mego, a fam 
użyi jakoś madry, di oBrępe baczedię, iż 
głupim ufłapić, 4 ich poftępkami ślę nie 
obrażać, rzecz jeft madrego. Ufłuch bał tey 
mądrey rady Dawid, y-z gniewem móśćiwe 
złożywizy terce, barzo jey dźiękowa!, mo- 

: E4 wiąc: 
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wiąc: Błogoffawione foma twoje y wyma» 
40a twoją. Ta Abigail mądrość jeft, y wzor, 
yozumu, ktorym śię gńiew w nas ftrzy- 
mować powinien, abyśmy śię bez rozmy- 
flu, aż śię dobrze AREA rozumu nara- 
dźiwfzy; nie gnicwali.. Poczekay troche, 
rozmyśł $ię co sw, czynić, Pana. BOGA 
wzyway, radź śię rozttmu, 4 oncy zay mu= 
jacey śię zapalczywośći micyfca nie da» 
way. Niech {tuga nie rzadźi Panem,niech 
zołnierz twoy niedobywa miecza,aż mu kris 
ASCARON gdybą TE smy Boże ten baczenia dar, 
przez lafkę twoję otrzymali, wielebyśmiy 
trudnośći, żałość:, kłotni,y grzechów uyść 
mogli. ; 

Wfzakże ponieważ to częfto nam przy- 
trafia śię, że gnie wu polya rozum nalz 
uprzędząć źwykła y nim ślę człowiek o= 
baczy, zrefłektujey do ślebie przyżdźie z 


pretka; z nagła na nas jako dźiki. napada 


niedźwiedź, na tym ma być nafze ćwicze- 
nie śię, abyśmy gniew w dobry rząd fw oy 
mwéigli. Y przeto wfzyfcy niemal Afceto- 
wie zapalczywym, radzą ( co drugim 
śrzodkiem być może ) radzą, mowię, aby 


z daleka fobie, gniew zkadby mogł przy 


paść, upatro wali, y nań śię uzbrajali: á a to 
R już 
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już czas, ofoby, y okazya z daleka upatru- 
jac, już częfło fobie rozne, ktore $ig'w 
żyću ludzkim przydarzyć mog3; imaginu- 
jac przećiwnośći, y do zniesienia meżne- 
go onych, pobudzając. Jefte čie w fzczę- 
śćiu, w pomyślnośći, imaginuyćie y ftaw- 
Cie fobie w oczach, odmianę mazła (GA 
śćia, y fortuny. A oto was owi to prawie 
2p 'przyśiężeni przyjaćiele, nagle; niefpo- 
dźianie odftępuja, y co więkfza, na ho~: 
- nor, na zdrowie, na fortunę, na fiawę ns- 
ftępuja. Tu złodźiey pieniadze wykrada, 
tu nieprzyjaćiel g gwałtem fortunę wydźie- 
ta. Tu piorun ogniem pali, tu powodź 
wfzyftka krefcencyą zalewa y topi. Tu zły 
faśiad, do źimney prawie wody przypró- 
wadza.. Zewfząd na ktora śię tylko obro- 
ćifz ftronę źle. Zewfząd niepomyślność; 
nad to zdrowia nie mafz, 'Imaginuyćie 
fobie Matki, że wafze dorofie dacia kto- 
rymeśćie żyćie dały, więkfza przykrość 
wam zadają, aniżeliśćie miały, gdyśćie ich 
„rodząc y bolejąc, na świat wydaw aty. To 
fobie, czy razem, czy pojedynkiem w O- 
czach Żywo ftawiąc, y Siebie w tym fta- 
nie położonych imaginując, BOGA o Ćier- 
pliwość y męftwo do ,wytrzysnania, do- 


pra- 


:Ę 
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prafzając śię, ftanowćie: te wfzyftkie me- | 
znie, ftatecznie, heroicznie znieść, wy- 
trzymać przećiwnośći, niefzczęśćia y od-| 
miany, mowiąc lub myśląc: By tak-wizy- 
ftko Boże było, toby mię do gniewu, do 
niećierpliwośći nie wzrufzyło. Bo świat. 
ten na odmiennośći ftoi. Bo tak Chrze- 
śćiańfkie meftwo każe, żadną nie dać śię 
zwyćiężyć .przećiwnośćią. BOG moy ty- 
le y mnie y wfzyftkim, dobrze uczynił, 
choć tyle ode mnie'y od, drugich poniofł 
y ponośi zełżywośći, czemuż ja robak, ja 
liche onego ftworzenie, gdy mi śię co zda- 
rzy przećiwnego znoślć niemam: Wfzak 
wiem,że bez Bofkięy woli,dyfpozycył,zrzą- 
dzenia, a przynamniey dopufzczenia, nie 
a nic ftać $ięniermoże. BOG to na mnie | 
dla zaftugi: mojey, dla ukorzenia śię. mo: | 
jego na dofyćuczynienie: podobno za | 
grzechy moje dopufzcza, y jaż na jego wo- | 
le, ordynacya, dyfpozycya gniewać śię bo- 
do? Ach nie bede, nie: czyń,co chcefz, prze- | 
pufzczay, jak ćisię: podoba Boże, już jaj 
więcey na żadną z tych' nie farknę, goie- | 
wem śię nie zapalę, przećiwność. Owfzem 


y przećiwniki moje, `y przećiwnośći jako | 


fprawiedliwośći twey fłufznie mię karzą: | 


cy | 


| 
| 
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cey inftrumenta, kochać przyrzekam y fta- 
nowię. 

Słuchacze moi, tym fpofobem, to jeft: 
częfto na umyśle yimaginacyi czyniona 
walką y utarczką, tego dokażećie, że gdy 
w famey rzeczy jakażkołwiek wam przy- ` 
goda y przećiwność przydarzy, już was 
„do tak nagley, prętkiey niećierpliwośći y 
gniewu paflyi nie wzrufzy. A tak temi 
_fpofoby gniew przytłumiwfzy porywczy, 
nierozmyślny, y fzkodliwy, na błogofia- 

wieńftwo ćichych y pokor- 

nego ferca ludźi za- 
ftużyćie. Beati 
mites 
A 
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Mifereov fuper turbam, quia triduo 
fuftinent menec habent, quid man=. 
ducent: Marci 8. Si 
Zal mitego ludu, 12, oto Już tY zy dui 
trwaja że miną, á nie mają, cobyje- 


dit, 


7, Okazyi wyświadczoney od Chryftufa 
Pana hoynośći y pokazanego nad zgło- | 
dniałym ludem politowania, obfzerna mi 
podaje śię materya do mowienia y wzbu- | 
dzenia  Chrześćiańfkiey kompaffyi nad | 
Judzką bieda, indygencya, y oftatnia mec | 
Zabent, guid mandacent potrzeba, ktora je- 
żeli do kogo opatrywać y Ćiefzyć należy, 
tedy do tych zaifte, ktorych Pan BOG nad 
innych wyniofł y doftatecznie źiemfkie- 
mi opatrzył dobrami: Ato ztąd, że Bo- 
ska Prowidencya światem tym rozrządza- 
jaca, tym końcem w dyftrybuśle dobr do- | 
czefhych między ludźmi nierówność u- | 
fawiła, aby  przeż to 'wzajemność y | 
har- 


"WR YA 
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harmonia na świecie tak-śię żatrzymała, 
iżby ubogi fłużył, y był na pomocy boga- 
temu, bogaty zaś za to żywił "ubogiego. 
Zkąd na tym fundamenćie piekne jeft owe 
Świętego Pawlina w tey mierze zdanie: 
Divites pauperis I: pauperes diti"l Diès 


| US preparavir. Bogacza (mowi) dla u 
'bogiego, ubogiego zaś dla bogatych BCG 


zrządźił, aby ubogi w fwey potrzebie od 


bogacza odbierał poćiechę, bogaty ząś z 


ubogiego miał pożytek y pofługę. Z cze- 
go, dwie prawdy obowiązek y pożytek 
z.jałmużny zawierające. wynikają, z kto- 
rych  pierwfzą dźiśieyfzego kazania mego 
będźie' celem. "Bogaty <jeft dla ubogiego: 
ta fundament wielki obowiązku, do czy- 
nienia jałmużny. < Powtore: ubogi jeft 
dla bogatego, to pożytek y awantaż z jał- 
mużny. Y o tym daley. Ad M. D.G. 

Że jałmużna nie tylko radą Ewangeli- 
czną, ale wyraźnym rofkazem Bofkim pod 
ćięfzką winą y karą obowiązującym jeft, ta 
rzecz jako na fundamenćie Ewangelii 
y wyraźnych flow Chryftufowych zafa- 
dzona, tak pewną nieomylną prawdą jeft, 
że o nicy żaden mie, może powatpiwać 
Katolik,tego tylko przyczyny, wielu fzpe- 

ra 


+ 
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| ra ćiekawość, czemu BOG ten na ludźi 

włożył obowiazek? Y w jakim czasie 
okolicznośći czynić przykazał jałmużnę? 
Te dwiekweftye, ktore dwiema dźiśiey- 
fzego kazania będą częśćiami;biorę ja do 
fumaczewii y rezolwowania. A naprzod: 
abym to wfzyftko do zrozumienia y wa- 
fzego pojęćia wyłafzczył, trzeba wiedźieć, 
że BOGdo porządnego tym światem rzą- 
dzenia, poftanowił prawo nierowno» 
śći, jedney znowurownośdi drugie między 
ludźmi; Naprzod: do Prowidencyi Bo- 
ikicy należało między ludzkiemi kondy- 
cyasmi, uczynić Y poftanowić nierowność: 
Bo gdyby między niemi, żadney nie było 
rożnośći y. dyftynkcyi, rzecz pewna, iż 
Żadney też między niemi nie byłoby de- 
pendencyi, gdyby zadney nie było depen- 
dencyi, nie byłoby wzajemney fubordy- 
nacyi, y cò za tym idźie żadnego na świe- 
Cie porządku. Wfzyfcy abowiem byliby 
Panami, główami, nie byłoby flag, podda- 
nych, fubalternow. To zaś w życiu tym 
cywilnym takiby nierząd y zamiefzanie 
fprawowało, jak gdyby ćiała, ludzkiego 
<zęśći, wzajemnie fobie ulegać, od ślebie ' 
dependo wać, naprzykład: noga, ręka, glo= 

WE 
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wę za głowę znać, y oney fłuchać nie 
chćiały. Dla czego do Prowidencyi Bo- 
śkiey należało, między ludzkiemi kondy- 
cyami nierowność, z-zwierzchnośći y de- 
pendćncyi, z Panow y fług, z głowy, y 
członkow, z bogatych y ubogich złożo- 
ng, uftanowić. Y toto jeft pierwfze pra- 
wo nierownośći. Lecz że to famo pra- 
wo nierownośći, dla jednych łafkawe, mi- 
le, przyjemne, dla drugich zaś przykre, 
y przyćiężfze śię być widźi, a'zaś BOG 
wfzyftkich rownie uniwerfalnym jeft Oy- 
cem, tedy do fprawiedliwośći Bożey na- 
leżało, aby gdy jednych nad drugie wy- 
wyżfza, y we wizyftko opatruje, na dru- 
gich też w indygencyi y nierownośći fta- 
nuzoftawionych, wzgląd miała y fpofob 
opatrzyła. Ten zaś nie infzy Bolka mieć 
chćiała fprawiedliwość, tylko "włożenie 
na Bogaczow obowiązku, do wfpomaga- 
nia, ratowania, fupplementowania uboż- 
izych y potrzebujących, przez to BOG 
znowu między bogatemi y ubogiemi nie- 
jaką uczynił rowność, niby mowiąc: Wy 
będźiećie bogatemi; to prawo nierowno- 
Śći: Do was zaś bogadi będźie należało o- 
patrywać ubogich: to rownośći prawo. Te- 

go 
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go wfzyftkiego, com teraz mowił, funda- 
merńtem jeft, owa Pawla Swiętego namo- 
wa y adhortacya, ktora pobudzał Koryn- 
tyanow dowfpomożenia wiernych w Je- 
ruzalem, w wielkiey biedźie y, potrze- 
bie zoftających 2. ad Cor: 8. Impra fen= 
14. temupores. veftra abundantia `- illo- 
rum) fwppleat inopiam, ut EI tllorum abun= 
„dańtia ve fire inopia fir fupplementum, ue 
fat egsaliras. Ztey prawdy żadney kontro- 
AG niepodlegającey, fiuchayćież już 
jaką ; ja wnofzę konkluzyą. Naprzod: że 
dobra bogaczom od BOGA pozwolone, na 
dwie dźielą śię częśći: Jedne, ktore dou- 
trzymania życia y kondycyi bogaczom fż 
od Boga jako necefsariym pozwolonejałetak, 
że co im od tego zbywa Duod (uperefl, to. 
uhogim jako ich rzecz włalną y potrze- 
Ria. bogaći dawać, y udźielać fa powinni, 
jako | Swięty . Auguftya mowi: Swperfiwa 
diites k oefjgria junt pauperum. Zkąd 
tych 7,8 z st ktore zbywają bogatym, uży- 
wać y według fwego upodobania na co 
infzego oprocz ubogich obracać, jeft to 
famo; jako tenże Doktor mowi: Co wym, 
dźierać abo cudzą rzecz niefprawiedliwie | 
uzurpować: Res aliene poffideuiur cum ju= 
perz 


| 
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perflua difiribuuntur,  Wfzakze to fupers 


| fuum co zbywa, co nad potrzebę jeit tw 
| dobrach, w: bogatych y. dobrze śię ma- 
| jacych supatrzyć; rzecz -jeft' nader truk 


dna: Bo;rprofzę, ktorzy z:nich powiedzą; 
że nad to nadi potrzebę, baize dofyć wiy 
ftkiego. według potrzeby: mają? Wfzyitke 
oń1 potrzebą,  y. nieuchronng na utrzyma: 
nie Żyćla,ftanu, honoru; potrzebą chrżczą 


| ysbyć mienias: Ale'niech coichcą mówią; 


to rzecz pewna,; iż to. wfzyftko, nie jeft; 


 yzwać śię nie może potrzebą, do ftanu 


Żyćia utrzymahia, co śię. na preponę, na 


| przepych ma lufztyki, bieśiady, rofkofzy, 


pły, karty, Ge.  hoynie fypie, łoży, y fpe- 
duje. . Te otwarte bogaczow y hoyne fto- 
ly: dla tych, ktorzy fami 'wfzyftkiego po 
doftatku mają,'czy fa one potrzebne, do 
utrzymania ich żyćiał jakożywo nie. To 
pewnie do utrżymania ftanu? bynamniey, 


| owfzem bankiety; debofże, do *vsuwvowa. 


nia funkcyi ftanu fwego; Czyn1żdazefpo- 
fobnemiw. Te gry, na ktorych futo fławi. 
Cie, ý na nich całe dni; nocy przępę- 
dzaćie, fali potrzebne do utrzymania ży- 
Ćiał Bynamniey. Dopieroż rzeczą po- 
trzebną y' przyftoyną żadnemy uczóiwe» 
o. F Í mu 


pompy, biesiady, gry, feftyny y delicye 
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mu fianowi to być nie może, co famych | 
fzulerow y kartownikow jeft profeflyg, na 
czym żyćia y czafu więkfza część, z fzko- 
dą zdrowia,z zawodem fumnienia, z hazar- 
dem y utratą tey fortuny, ktora ubogich 
była porcya, (pływa y marnie ginie. Toż 
famo: mowić o zbytecznych "wymyślnych | 
ftrojach, pompach, karocach, memblach, 
paradach, y tam daley, ktore bogaci fta=/ 
nowi fwemu być potrzebną rzeczą, z krzys 
wda ubogich fadzą y pretenduja. 

Tak oni pretendujął Ale co na to uboa | 
dzy,śieroty,chorzy,ukrzy wdzeni, chłodem; 
głodem, źimnem ftrapieni,fpofobu dożyćja | 
niemający, do:ktorych to wfzyftko,co wam | 
bogaći od potrzeby zbywa: "Quod Japerefk 
prawem Bofkim /ege «qualitatis, nalezy, 
co oni, mowię, na to? ` Oto- patrzącć z jé 
dney ftrony na bogaczow wfpaniałość, | 


do wymyfłu, z drugicy ftrony na fwoję 
potrzebę, biedę, nędzę, mizeryą, niedofta- | 
tek, nagość, ehłod, głod, opufzczenie y 
oppreffyą, myślą naprzod fobie: że ich 
ezaftką y wyznaczoną od BOGA na fwojg 
fuftentacya  porcyą, bogaći zbytkujećie, 
z ich wy to intrat; Na wafzych dobrach 
: od | 
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od Boga położonych, gdy onibokami y ná» 
gośćią świec% wy śćiany yfzkapy bogato 
ftroićie,ich wy to kawałem chleba,gdy oni 
fami mrągłodem, pfy, fzkapy tuczyćie. Y to 
myśląc, uważając, roftrzafając, w defpe= 
rackie, Bojkiey Prowidencyi y fprawie= 
dliwośći uwłaczające wpadają myśli. Mys. 
ślą, że żadnego a świećie naywyżfzego 
Rzadcy, Źienśkiemi porządnie rzeczami 
dyfponującego nie mafż, ale śię wfzyftko 
- trefunkiem caja fato dźiać muśi. Myślą 
ze jeżeli jeft naywyżfza Bofka Prowiden: 
cya, tedy ta jaflitiam dijiributivam, {pra- 
wiedliwośći w rozdawaniu dobr docze= 
fnych innym aż do zbytku dająca, drugim 
do famey żyćia fuftentacyi potrzebnych 
xzeczy nieprowidująca, nie zachowuje, ale 
niejakim ofob refpektem uwodźi śię, 
To, mowię, myślą y tym bluźnierfkim 
myśleniem, Gięfzko przećiw BOGU 
grzefzą. Ale co rozumiećie: Te fame 
ich  mruczenia, fzemrania y  bluźnie- 
nia, wafzemi włafnemi bogaći fa grze- 
chami; ponieważ  wafza twardość, nie 
użytość żadnego nad ich nędzą y potrze- 
ba względu y politowania niemająca, do tey 
- eftatniey ich przyprowadzając rofpaczy jeft 

F2 okas ` 
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okazyą y prawdźiwą przyczyną. Zaczym 
wfzyfcy ći,ktorych BOG fortunami y dofta- 
tkami opatrzył; tak fobie bądźcie wypćr- 


fwadowani, że fuftentacyą Ubogich, do 
wafzych BOG dobr y majętnośći przy- 
wiązał, y was cząftki do ubogich należą- 
cey. Prowizorami tylko uczynił. A jako 
Bofka Prowideńcya tych rzeczy, ktore do 
potrzebnego żyćia y ftanu wafzego za 
trzymania należą, uczyniła was dźiecza* 
wcami y wolne onych przy was używa: 
nie żodtawiła; tak Bofka fprawiedliwość , 
znieść tego" y dopuśćić niemogąca,. żeby 
ubogim ma wiżyftkim fehodźiło, gdy wy 
aż nad to we' wfzyftko obfitujećie, nieód-. | 
miennym prawem to wfzyftko, co'od pó: 
trzeby rozumnietłumaczoney zbywa, Quod 
| 


fupereft, in favorem ubogich, jako ich wia= 
fność y do fuftenracyi rzecz potrzebną | 
fprawiedliwić przyfądziła. | | 
To prawda, że ta jeft ubogich: kondy- | 
cya, być ubogiemi, 2 cudzych rak patrzać, | 
w potrzebie {wey pomocy doprafzać śię. | 
To prawda: ale też y wafza móżnieyśi, | 
majętnieyśi ta jeft kondycya, profzacych 
ftuchać ubogich, yfich potrzeby chętnie, z | 
"obowizzku od BOGA włożonego opatro-- 
> wać, | 
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wać, zkąd ze wiele znayduje śię nędza- 
rvzow, opufzczonych, pod'murem leżą- 
cych y gnijacych, wafź to jeftgrzech Pa- 
nowie, bogacze, ,Magiftraty, Przełożeń- 
ftwa. A zatym z tego wfzyłtkiego niko- 
mu Się za dźiw ną rzecz, zdać nie powin- 
no, że obowiązek czynienia jałwużny, Mie 
lada jaki jeft,ale pod ćięfzką wina,y wieczną 
kara włożony na bogatych y dobrze śię 
mających. 

Teraz ta tylko. do rozwiązania zofłaje 
mi truduość w drugiey 'kweftyi, kiedy -y 
kogo ten rofkaz czynienia jałmużny, pod 
ćięfzkim grzechem obliguje tak, zeby .od- 
, mowienie ubogieniu jałmużny y pomocy 

„grzechem wieczney katy g godnym było. 

Na danie w tey mierze rezolucyi gdy- 

bymsię ja ludzkiemi chćiał miarkować feny 
tymentami, y według nich fadźić, rzecz 
pewna, iżbym nigdy żadney Gięfzkiey Wi ' 
ny w odmowieniu jałmużny, nie nalazł. 
Bò jakich oni, profzę, racyi y- pretextow 
do -wymowienia śię od jałmużny. nie znay- 
duja? Mowią naprzod: powinienemże ja 
wierzyć ubogim, co oni więc na nędzy 
fwey cxageracya mowią? Nie dam ja, to 
dać może drugi, znayduje śię wiele mọ% 
EZ Żniey- 


w 
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Żnieyfzych, doftatnieyfzych zą mnie, 4 
przećię choć więcey pieniędzy y fpofo: 
bow do poratowania, mniey jednak ant- 
żeli ja kompaflfyi nad niemi mają. A do 
tego wfzak wtedy tylko nielitość y niepo 
ratowanie bliźniego, śmiertelney podle 
ga winie, kiedy kto w eftatniey położo- 
nego potrzebie, mogąc ratować, nie ratu- 
je, nie widzę zaś ja tu takiey potrzeby, 
Y takiemi to rezolucyami obligacya do 
czynienia jałmużny z głowy fobie wybi- 
jajac, odmowienie oney, od ćięfzkiey wi- 
ny wymawiająy nie fądzą śię być przez to 
w niebefpieczeńftwie zbawienia. 

Ale, fłuchacze moi, kiedy ja te racye,pre- 
texty, y wymowki, z decyzya Swiętey E- 
wangelii Chryftufowey, z wyrokami w tey 
mierze Qycow Swietych znofzę, wfzy- 
ftkie za zawodne poczytać mufzę illużye, 
te abowiem ua tey śię zafadzają per(wa- 


zyi, że nielitość y nieporatowanie wofta- | 


tniey tylko potrzebie, grzechem Śmiertel- 
nym jeft dla wielkich niezbicych racyi,kto- 


re wam tu przywiodę,mo wię,fadzę;decydu- | 
ję: że nawet w pofpolitych potrzebach po» | 


kazana nielitość, od ćiçfzkiey winy wym 


mowićśię nie może. A to naprzod: że obli» | 
i 


ga- 


Na Niedź: 6. po S$miątkach. By 
gacya do czynienia jałmużny jeft wyra- 
Źnym 'wielekrotnym rofkazem Bośkim. 
"Luc: 12. czytam: Quod (apere, date elee- 
fmofynam. Z tego, co zbywa, dawayćie u- 
bogim. Dan: 4. Piccata tua eleemofynis 
redime. Grzechy twoje odkupuy jałmużną- 
mi. 2. ad Timoth: 6. Precipe divitibn$. 
Rofkaż bogatym. Coż takiego? Oto aby 
czynili jałmużnę. Tu już uważdie fami, 
podobnaż to. rzecz. do wierzenia, aby 
tak wyraźny, tak rzetelny rokaz, nie 
ściągał śię tylko. doświadczenia w oftatniey 
potrzebie w ÓW OŚ ieżyćia, y'w 
tych tylko okolicznośćiach, ktore śię bar- 
20 rzadko przytrafiają} ile że częftokroć o- 
ftatnia potrzeba od-pofpotitey-y aa 
ney-nie może być rozeznana.. Qw to 
zarz, ktorego Bośka Prowidencya za 
wyftawiłą bogacza, izali nie takim był 
widokiem, jaki śię wam codźiennie pra- 
wię w ubogich. pokazuje? Jęczał on'wrzo- 
dami ofypany pod pałacem bogacza, -On 
przyńamniey odvobiny od obfitego fto- 
łu doprafzał Ś śię, ón wołał, jęczał, ręce wy- 
Ćlągał, na żywega zaklnat BOGA: Sty- 
Pal to. wizyftko bogacz y mogł fobie per- 
fwadować, że jefzcze to nie ofłatnia po- 

F4 trze- 
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trzeba do utrzymania życia Łazarza stu | 
takuje. Coż śię fłałoł oto w krotkim cza- | 
iè, mowi Chęvyftus: umiera Łazarz, umić. 
a po nim y desce aż za to jedynie, że | 
Eazarza w potrzebie, którą za oftatnią być 
u śiebie nie poczytał, w piekle był pogrze-| 
biony. Mortuus ef dives CI fjepultus in tas 
fórm. Czy widźićte tedy, że y te potrzeby, 
uboftwa, ktore śię wam być zdają pofpo-. 
litey zwyczayne, mają być od. was pod więe| 
czną karą wfpomagane. 
"= Druga racyą przedśięwźiętey ode mnie 
aflercyi znaydóje w” Ewangelii ` u Marrb: 
25. ktora mas w tym upewnia, że na'ofta- 
tecznym fądźie “jak nadgrody,- tak yka- | 
rania wiecznego, jedyna okazya y przy- 
czyną będzie, abo wyświ: adczenie uczy 
nośći w pofpolitey potrzebie, abo! oney | 
niemiłośierne admowienie, Przyjdźcie | 
€ rzeczę naowczas, Chryftus ) blogofta- | 
wieni Oyca mego Kenite Bepedichi, O- 
śiagniyćie zgotówane wam Kroleftwo. Za 
coż przećię?: Słuchayćie: Pragnałem, pra- | 
wi, wyśćie mię w ubogich napoili, fae] 
knałem wyśćie mię pośjlili, nakarmifi, | 
Więźniem byłem *wyśćie mię nawiedźili. | 
Tu śię pytam: Coż tojeft łaknąć, Pada | 


być 


Na Niedź:6. po Swiątkacb. 89 
być” więźniem; y w tym wfzyftkim- być 
poćiefzonym? Czy :oftatnią potrzeba? nie: 
ale żwyczayna, pofpolita y w niey wfpo- 
móżenie: rzecznie nad zwyczayn4, a prze- 
‘giç Chryftus wiecznie to nadgradza, Jak 
'przećiwnie ořco wiecznie karać będźie? 
jeżeli nie o to: Sirfui €9 mom dodiftis mihi 
bibere: Pragnałem wyście mi kubka wody 
nie podali, łaknałem wyśćie mię nie na- 
karmili.: Nagi byłem wyście nagośći mo- 
jey onie przykryli: Przeto: Ete małedóćti in 
ignem eternum. < Za: tę fama w „pafpo- 
litey . potrzebie nie pokazana y bies wy- 
świadczoną uczynność, dekretuję, wika- 
żuję, potępiam: was na męki, na- ogień 
wieczny. Toa dobrze uważywfzy, wyma- 
(wiayćież teraz, jeśli możećie, odmowie- 
‘nie proźbie ubogich, lubo nie w ofłatniey: 
ale w pofpolitey y zwyczayney tylko po- 
trzebie. 

A ja jefzcze na dobitkę tę przywiodę 
racyg, ktora wfzyftkie prawie w fobie za- 
wiera. Tę zaś nie infzą być rozumiem,tyl- 
ko że między potrzebami nieuchronnemi, 
iy pofpolitemi dyftyngwowanie, y: inaczey 
uboftwa ratować niechcenie, chyba w ofta- 
wo potrzebie, jeft to pewnym znakiem, 
ofta- 
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oftatniego nad fercem.. panującego: fkheń 
ftwa y łakomftwa. Czemut bo ta oftatnia 
potrzeba abo barzo rzadko, abo nigdy wi- 
dźieć śię tm.nie da per confeguens nie dać, 
świadczyć mie chcieć ubogiemu, chyba 
aż w oftatniey potrzebie; to famo. prawie 
jeft,co nigdynie chćieć świadczyć, nigdy 
nic udźielić y z rak fwoich to upuśćić, co. 
maja, co chóiwie z wielkim ferca fwego 
pizywiązaniem poflydują. Tacy właśnie 
podobni fa do owego. niefzczęśliwego Bo- 
gacza,o ktorym Luc: 12 Ten wfzyftkiego. 
wfzędźie y w gumnie y w komorze, y w 
oborze mając podoftatku, biedźi Się fam 
z fobą Quid. faciam? Qomam.ezynić, gdźie 
to wfzyftko podźiać, fchować? Aleo! nieli- 
tośćiwy Bogaczu! Jeśli: mafz nadto; tacno. 
śię tego pozbyć: możefz. Czy'nie mafzże 
dofyć ubogich, w: potrzebie zofłtajacych? 
im day, udźieł, nie żałuy. Nie myśl.on 
o tym, ale ftare rozrzućić fzpichrze, no» 
we zaś na złożenia. obfzernicyfże gutmua 
wyftawić zamyśla, y bym do zażyćja do- 
ftatkom, dufzę fwoję pobudza. Anima. mea 
babes. multa bona. in annos plurimos, ede; bie 
be, epulare. Jedz, piy zażyway wfzyftkiego 
dufzo moja, wfzyftkiego. ći na SMB, czas 
itas 


Na Niedź: 6. po SŚmiątkach. 9I 

ftanie. Tak gdy on rozżrządza y deliberu- 
je, aliśći uftyfzy głos: Stulte bac noke ve» 
perene a te animam tuam, ÈI que parafii 
cujus erunt? Głupcze tey nocy wydrąć du- 
{ze twoję, a to coś nagotował, komu Się 
doftanie Te Chryftus Pan przywiodfzy 
transakcyą, fiuchayćie jako ftrafzliwą ü=- 
czynił z niey konkluzyą. Sic efł, qui the- 
Jaurizat. 9 nonejł in DEUM dives. Wi- 
dźićie wy, prawi, co śię z tym bogaczem 
ftało? Sic ef -Tak będźie y z wami, jeśli 
dla siebie tylko będźiećie bogatemi, a nie 
dla BOGA oraz y bliźniego. Wy bogaćł 
y hoyni na przyjaćioł świata, a śkapi y 
fknerowie dla Przyjaćioł y Członkow Chry- 
` fufowych; dla ćiała, ktore śię w proch 
rozfypie, wfzyftko tłażyćie, dladufzy fwey 
wieczney, nięśmiertelney, y dla zbawienia 
oney cożkolwiek dać żałujećie. Sic efż, 
qui tbejaurizat. Tak jeft tak, fc. jeżeli wy 
tego nieużytego bogacza obyczajem nad 
nędzą ludzką ulitować śięnigdy nie pomy- 
_Alićie y nie zechcedie, chyba w oftatniey, 
ktora Się wam nigdy widźieć mie da, 

potrzebie, Sicefł, Wiedźdie otym, że 
też y wy prożnie śię miłośierdźia Bo- 

śkie- 
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fkiego fpódźiewaćie, ktorego nigdynie o. | 
trzymaćie. Raczey tochgtnie czynić pofta- | 
nowćie, co Chryftus Pan w Ewangelii. 
fwojey radźi: Facite vobis amicos | 
de mammona iniquit atissut cum | 
dofeceritis recipiant 005-145 
£terna tabeynacnia, 
Ą 
M E 
N. 
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KAZANIE 
Na Niedzielę 7. po Swiątkach. 


Non poteft arbor mala bonos fru: 

étus facere. Matth: 7. mą 

Nie może drzewo złe owocow dobrych 
<ktodżić, 

Złowiek w ftanie śmiertelnego grzechu, 

to famo' prawie jeft; co złe, ufchie y 


Miepozyteczne tirzewo w ogrodzie: Jako- 
8 


ne abowiem'wdźięcznych, miłych truktow 
rodźić niemoże y nie rodźi, tak człowiek 
poutraćie przez grzech śmiertelny łalki 


- Bofkiey,. fwojemi akcyami nic tak milego, 
przyjemnego BOGU nie przynośi, na co= | 


by BOG łafkawie chćiał y mogł weyrzeć. 
Weyrzał BOG na dary y ofiary Abla, -ale 
niewinnego. (ren: 4. Refpexit Dominus ad 
Abel & muteraejus. Kaima zaś darami - 
wzgardźił, y na nieani fpoyrzał. Ad Cain 
Gero S munera ejus nonrejpesciż. To czemu? 
bo od złego y BOGU niemiłego Kaima po- 
chodźiły. Dlaczego wfzyfcyć ći, ktorzy śię do 
aktualnego grzechu poczuwaćie, wiedzćico 
: tym, 
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tym; że wafzemi by nie wiem jak śćifte» | 
mi poftami, hoynemi jałmużnami, dłu | 


giemi modlitwami, u Pana BOGA na nie- 
bo nie zafłużyćie, dopieroż śię mu przy: 
podobać nie możećie, poki w fłanic śmier- 


telnego grzechu 'zoftawać będżiećie. To. 
ftyfzgc myślićie gdźieś fobie tak, fłucha» | 


cze: y ztego zaraz wnośicie: jeśli w Śmier» 
telnym grzechu zoftającego, dobre y po- 
bożne fprawy, miłośierne uczynki, nic å 
nic-przed Bogiem nie popłacają, y żadney 
zafługi mieć nie mogą, więc one grzefzne: 
mu człowiekowi czynić Prożno, darmo; 


nie potrzeba: Toć daremne pofty, ile do. 
ktorych Kośóielne przykazanie nie obo- 


wiązuje, ftuchania „Mfzy Swiętych, ile dni 
powfzednich: prożno śię modlić y jałmu- 
zny czynić, czemu? bo żadnego u Pana 
BOGA do zaftużenia na niebo nie mają y 
mieć nie moga fzacunku. Opera bona in 


peccato faćia, non poffunt promereri cælum, | 
ergo [unt intermittenda:Otoż końfekwen=" 


cya. otoż argumentacya; dobre uczynki | 


w grzechu śmiertelnym uczynione nie 
mogą zafłużyć na zbawienie, więc ję le- 


piey opuśćić y porzućić, zła to, zła kons | 
fekwencya, ktora ja w dalfzym kazaniu zbis 


Na Niedź: 5: po Świątkacb. 95 
+ Zła, mowię, konfekwencya, bo: z'pier- 
wfzey' propozycyi, nie idźie ta illacya: 
więc porzucić potrzeba, lecz ta: dobre u- 
czynki w pDiełafce Bofkiecy uczynione nie 
zafługują na niebo, więc żeby zafługowa< 
ły, co nayprędzey grzechu śię' pozbyć, 
fumnienie uwolnić, z Panem Bogiem sig 
przez nieodwłoczną fpowiedź przejednać 
jeft pottzeba, Tato; ta "z tey: premifly, 
dobra, porzadna, y ż rożumetn $ięzgadza» 
jaca jeft konfekweńcya. A do tego trzeba 
tu głębicy uważyć; y roftrząfnąć, co śię 
nąprzod rzekło: Mowiłem y mowić będę, 
że uczynki dobre w złym: fumnienia fta- 
nie czynione, nie zafługują na niebo; to 
prawda: alem tego nie mowił y mowić nie 
mogg, że śię cale na nic nie przydadzą, 
Gdy śig wam, fiuchacze, przydarzy czafem, 
że czerwony złoty na poł rozłamiecie, co 
wy więc czynićie: czy.owe dwie cząftki 
złota wrzucaćie w błoto? o! nie! leczo» 
ne abo do mincy, abo do złotnika nieśie- 
ćie, żebyśćie cożkolwiek z nich pożytko- 
wać mogli. A wfzakći rozłamany na poł 
czerwony złoty cenynie ma? nic zań nie 
kupifż? nikt go pożyczanym fpofobem 
nie weźmię? Prawda że nie ma ceny, jako 

mo- 


A 


Kazanie: Ą 
moneta do kupienia czego, abo-pożycze- 
(pia, z tym wfzyftkim, ima fwoy walor, ja- 
ko krufzec y złoto;-Podobnie śję rzecz «na 
z dobrem uczynkami 'wzłym dufzy ufta> 
nie 'poćzynionćmi: „Jeśli onemi niebo y 
zbawienie: iwyfłużyćschcemy, żadney, nie 
'mają'ceny y'waloru; wfżakże do pożyłka- 
nia innych mnieyfzych «dobr, w jak nay- 
więkiza dopomodz:moga;dla czego niema- 
ja być zamiedbywane. Swięty Temafz Anjel 
fki Doktor: Suppi queft: 14 Art: 4. twier= 
dźi, że. takówe,o ktorych mowiliśmy;fpra* 
wy: dostrzech zeczy, zjednania u Pana 


BOGA  fwoję: mieć mogą wagę. "To: jefi: 
Ad remporalnum confecutionem,ad difpofitio=" 


gem ad gratiam, 'adiafuetudinem bonorum 
operum: Naprzod tedy w żłym fłaniedpra= 
wy przydadzą «śię 4dotemporalium confecu= 
tionem do doftąpieniadobr'doczefnych: P. 
BOG lubó za pofty,smodlitwy,  miłośierne 
uczynki, za przyftoyhesy codźienne Mfzy 
Swiętey fiuchania nie da'nieba, ponieważ 


one taiki Bofkiey aftu niemającym, nic wy- 


„fużyć nie "moga; atoli za nie doczefne= 
mi BOG obdarzy dobrami:  Naprzykład: 


przy fłatecznie czerftwym was zachowa 


zdrowiu, dntrat ry fortuny przymnoży; 


przy 


Na Niedz: 7. po Swiątkach, " 99 
przy dobtey ffawie y eftymacyi utrzyma, 
niebefpieczną od wafżych niw, y pola od- 


. wroći burzę,prawa'y kłotnie, ktoreby was 


do źimney mogły przywieść wody, fzczę: 
śliwym nad mniemanie ukoronuje ewen- 
tem; Te yinńe w nagrodę wyświadczy 
dobrodzieyftwa, ktore wy tak fobie powa 
Żaćie, że częftokroć one nad włafne zba- 
wienie przekładaćie. — Swięty «Auguftyn 
twierdźi: iż BOGw nagrodę moralnych 
cnot, ktore Rzymian zalecały, onym nad 
całym światem dał panowanie, nie że (śći- 
śle mowiąc ) dobre fprawy grzefznika, ja: 
ka mieć mogą zaflugę, bo temu Tomafz 
Święty fwym przeczy zdaniem, ale że 
BOG takie zda śię mieć y na pie baczenie, 
jakoby były z iftoty fwey zaflugujące. Non 
mer:nrur proprie CS ex coudigmo,jed fimilis 
tudinarie CI ex congruo. Z czego docho- 
dźić łacno możno, jak BÓG prawdźiwą 
kocha cnotę, kiedy podobieńftwo 'tylko 
cnoty, anie fama cnotę, tak hoynemi nad- 
gradzać miło mu jeft dobrami. Tym fpo- 
fobem 2. Reg: 2. widząc Pan BOGukorze- 
nie ślę Achaba Krola, iż popiołem śię po- 
fypujac, grubą na śię włożył włośiennicę; 
już już wifzącą nad karkiem jego zatrzy» 
mał 
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mał karę. A lubo to ukorzenie śię w nim | 
/ nie pochodźiło z prawdźiwie śkrufzonego | 
ferca, ale tylko zwierzchne było; atoli | 
$ 


( jako mowi Swięty Grzegorz ) tym. po- 
ftępkiem chćiał pokazać BOG, jak mu | 
wdźięczna, miła, prawdźiwie śkrufzonych | 
pokuta, kiedy śię y powierzchnie tylko 
pokazana podobała: Penjandum efi qhan= | 
żo ei grata fit (pontanea afflictio pro culpis 
in cis, . qui placuerint, fi bac ad tempus plas 
cuit, &I in eiss quì difplicebant. | 
Powtore fprawy y uczynki lubo w fta- | 
nie grzechu śmiertelnego poczynione, po- | 
Żyteczne fá grzefznikowi z tey miary; że 
go do pozyłkania utraconey taiki Bofkiey, | 
choć zdaleka przyprawują y fpofobią: A% | 
difpofitionem ad gratiam. Wfzak S. Jana 
Chizćićiela chrzeft nie znośił winy, anż 
łaskę Boską fprowadzał na dufzę, atoli do 
doftapienia oney grzefznikow przyprawo- | 
wał, y dość na tym było, że w wielkim u | 
ludźi zoftawał poważeniu. Podobnie o 
uczynkach dobrych od grzefznika pocho» | 
dżacych rozumieć śię ma, dla czego teź | 
'nie mają być opufzczane, Te abowiem lu- 
bo tak, jak Chrzeft Janowy,ktorym śię ćia- 
ło tylko obmywało nie dufza, lubo, mo- 
wię, | 


Na Niedź: 7. po Swiątkacb. 99 
wię, żadney na dufzę łafki nie fprowa- 
dzają, y fa tylko niejakim powierzcho- 
wnym dobrem, atoli fa śrzodkami, ktore 
do tego pomodz mogą, żeby dufza z grze- 
chu była oczyfzczona y uwolniona. 

Y dla tego Zbawićieł Pan w fwojcy E- 
wangelii, niektoremu z Szkrybow choć 
chytrze y z przewrotną intencyą, przećięż 
mądrze pytającemu iey o miłośći bliźnich 
„ Marci 12. Y. 34. odpowiedźiał: Nop es 
longe a Regno Dei. Blifkiś jeft Kroleftwa 
Niebieskiego. Ten abowiem Szkryba chwa- 
lac miłość bliźniego y nad wfzelkie ją 
ofiary przenafzając, chociaż fam jey bli- 
Źnim nie wyświadczał, jednakże do ` niey 
przyprawował śię, y bliżey przyftępował: 
Tylko pilnie uważćie, co śię więc z po- f 
chodnią świeżo przygafzoną, ale jefzcze 
dymiącą dźieje, wfzakći ow dym płomie- 
niem nie jeft? ‘Prawda nie jeft: Jeft ato- 
li nader fpofobną dyfpozycyą do przyję- 
ćia ognia, y zagorzenia śię. Zkąd jak ła- 
cniey nierownie świeżo przygafzona za- 
palić śię może pochodnia, aniżeli już o- 
ftygła, tak nierownie łacniey grzefznik 
w dobrych uczynkach ćwiczący śię, na- 
wroćić śię może do Pana BOGA, aniżeli 

G2 cale 
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cale one zaniedbywający. Te wam pobos 
żne fprawy, zabawy, modlitwy, pofty, y 
inne miłośierne uczynki grzefznicy, lubo 
w ftanie niełafki Bośkiey zoftający, do te» 
go dopomogą, że takich BOG dla was 
zrządźi Kaznodźiejow, ktorych gorłiwo- 
śćią fkrufzeni zoftaniećie, takich Spowie* 
dnikow, ktorzy waszzawikłanego fumnie- 
nia ofwobodzą, na takie napadoiećie kśią= 
fzki, takie śię oczom wafzym naraża cnot 
przykłady, ktore prży wfpomagającey ła- 
fce Bośkiey, dość wam fkutecziym będa 
śrzodkiem do ohidzenia grzechow, do 
fzczerey poprawy, do nieodwłocznego na* 
wrocenia śię, a tym famym do pozylkania 


utraconey przez grzech łaśki Boikiey. 44 | 


dijpofitionem ad gratiam. 

Naoftatek, co ja naybarźiey fobie po- 
ważam y fzacuję, dobre fprawy y uczyn= 
ki wfłanie grzechu śmiertelnego na to 


śię wam grzefznicy wielce przydadzą, że | 


zawfze. dobrze czynić ułożyćie śię y 
wprawićie ad afvetudinem bonorum operam. 
To rzecz pewna, iż jako z wośku klucz u» 
czyniony, drzwi zamkniętych nieotwofzy, 


„być jednak exemplarzem abo formą może, | 


podług ktorey z żelaza zrobione klucze, 
zam= 


j 


Na Niedzźiy. po Świątkach. Aot 
zamki otwierają, tak jałmużny, modlitwy 
y wfzelkie pokuty, od aktuałnych grzć- 
fznikow dobrowolnie podjęte; lubo zam: 
knionego: fobie otworzyć nie mega nies 
ba, na to jednak przydać śię moga, że ,fą 
niejaka: profta: formą, podług kto rey od 
grzefznikow już do pokuty ńawr SOA 
też fame dobre fprawy leczinfzym już waż 
lorem odprawowane bywają. Jako tedy za 
miepożyteczne y niezgodne więcey te ma- 
chiny, windy, rofztowania; fznury nie poż 
czyta architekt, ktorych, do wyftawienia 
jakiey fabryki raz używfzy, po zakoiicze- 
niu oney więcey tych inftruinentow Die 
gdy nie potrzebuje, tak nie poczytayćje 

za niepożyttczne 'dźieła dobre'od was u: 
czynione, choćiaż ftan, w. ktorym one 
czynićie,: dozbudowania y wyftawićnia fo- 
bie wiecznego w niebie miefzkania nie 
pomaga. Tyt abowiem fpofobem pomas 
łu uczćiwe'prowadźić żyćie *przywyknie: 
Gie, na ktorym niby to na materyalnym 
fundamendie, nie tylko dobrych, ale mie* 
uftannych y gruatownych cenot ftrukturę 
wyftawićie. Przeto, fiuchacze moi,.z* tey 
racyi,że w grzechu czafem jefteśćie śmier- 
telnym, nie eiiiai dobrych- fpraw Y, 
"G3 za- 
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zabaw opufzczać, nie chćieyćie od mło- 
dośći powźiętego zaniedbywać nabożeń- 
ftwa, bo śię wam (jak mowilem) adtempo” < 
ralium confecti on, ad difpofitionem, ad grae 
tiam, ad. ajvetudinens bonorum wielce przy- 
dadzą, y czafem to fprawig, że poty fpra- 
wiedliwośći Bofkiey natężoney gniew y ka- 
rę zatrzymają, aż śię grzefznik w fwych 
złośćiach wpamięta. 

Coże tak bywa; w takim ja wam to po- 
kazuję przykładźie „y ewenćie, ktory śię | 
ftat okato roku 1525, Mattheus de Bafcio 
Zakodu Kapucyńfkiego Autor y Fundator, 
gdy ś śię w Wenecyi przykładnym życiem, 
enotami, tudźićż extraordynaryina żarli- 
wośćią pomnożenia chwały Bofkiey y na- 
wrocenia dufz wielce wfławił, pewny Jus 
ryfta w owym mieśćię fławny, aby Męża 
„Bożego poznał y cożkolwiek z jego obco- 
wania profitował, na obiad do śiebie za- 
prosit. Nie odmowił jego prożbie Sługa | 
Boży, atotym umyfłem jak obaczyćie, | 
żeby dufzy. jego poradźił y uczynił przy- | 
fługę. Miał ten Pan Adwokat w fwym | 
domu, tak ućiefznąa y zmyślną małpę, że | 
ona wfzyftkim w faśiedztwie zoftającym | 
Ws y podźiwienie przynośiła. Taa- | 
bo- 


Na Niedz: 7. bo Swiatkach. _ 103 
bowiem ftoł obrufem zaśćiełała, ta na fto- 
le porządnie ferwety rofkładała, ta fzklan- 
ki myta, ydo ftołu dane potrawy tym po 
rządkiem y fymetryą zaftawiała, że ża- 
den Kuchmiftrz ich lepieyby nie rozrzą- 
dźił. Przy tey induftryi dźiwne jęfzcze 
wowey małpie ku fwojemu Panu widźieć 
śię dawało fprzyjanie y pofługa. Skoro 
tylko poftrzegła, że do domu Pan przy- 
chodźi, drzwi natychmiaft . otwierała, 
czapkę przyimowała, boty wydćierała, y 
zdymowała, 4 na przemianę inne zaraz 
przynośiła; Temi y tym podobnemi akcya- 
mi nie tylko nierozumnych beftyi kon- 
dycyą, ale nayprzezornieyfzych fług w pil- 
nośći y pofłudae induftrya przewyżfza- 
ła, Słyfząc o tym. wfzyftkim Mąż Boży 
rzecze do owego Jegomośći. Mśći, Panie, 
radbym. ja też chętnie. tę. tak dźiwnie 
zmyślną Ç jak mi mowią ) namoje oczy 
oglądał beftyikę. Przyzwać ją natychmiaft 
gofpodarz każe, ale śię ona tak skryła 
gdźieś w konóże, ź ze ją ledwo znaleść z wiel- 
ką pracą możono , wfzakże y znaleźiona 
ani łagodnośćia, ani gwałtem przed Męża 
lożcga przywieść śię nie dała; Tedy fługa 
Boży. ujawizy za rękę gofpodarza, rzecze 

G4 i mu 
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mu łagodnie: Wiefzże co? Oto ći powiem 
co to zacz zmyślne twoje zwierzątko, 
bies ći to bies w poftadi małpy. Nie wie- 
rzyfzi Otoż przymufzę, że fam włafnemi 
wyzna ufty. Wfzedfzy tedy do owey izby; 
gdźie śię owa małpa kryła, rofkazuje [mie> 
niem Bofkim, a saab czym był 'y czemu 
tak długo podłe uftugi odprawował, 
wiernie wyznał y. powiedźiał. Tak tedy 
przymufzony odezwie śię; Jam bies z pieš 
kła. Pocożeś tu przyfzedł? Po to jedynie, 
żebym tego, ktoremu od kilka lat tak wiere 
nie fłużę, dawno piekła godna dufzę z for 
ba zaniofłt. Po toż A czemużeś tego da- 
wniey nie wykonał» Nie wykonałem, oda / 
ówie czart: bo. każdego: wieczora nim 
fpać pofzedł,niektoremodlitwyy nabożeń= 
ftwa do Boga y Matki Bofkiey ftale y nie 
przerwanie: _odprawował, ktore. żeby raz 
jeden opuśćił, już: od Boga dana mi była. 
móc zupełna, ufpionego uduśić y dufzę jego. 
do piekła porwać. Imaginować wy fobie 
lepiey, jak; ja to wyraźić, możećie,jaki przy- 
tomnych, á naybarźiey famego domu Pana 
ftrachogarnąał, lecz Mąż Bos; *zatrwożo= 
nym y zadumiałym dodawfzy ferca, owemu! 


biefowi a= uftapić rofkazał, famego zaś 


Ad wos 


Na Niedz: 7. po Smiątkach. To$ 
Adwokata dotego przywiodł, żeco nie- 
fprawiedliwie zebrał, to wfzyftko porzą- 
dnie: co komu należało oddawfzy, nad to 
hoyne wyfypawfzy jałmażny, zupełna re- 
ftytucyą z pokuta złączoną uczynił. Z te- 
go ewentu wnośćie, izali dobre uczynki 
w ftanie złym fumnienia uczyńione, nina * 
co śię nie przydadzą, A gdźieby dawno, 
ftuchacze moi, była tegóto Adwokata du- 
{za? “gdyby codźienne ftałe y nieprzerwa- 
ne nabożeńftwo do Boga y Matki Bożey, 
 wifzącey nad nim kary Bofkiey nie zatrzym 
mało. Nie zaniedbywayćie już tedy luba 
wzłym ftanie dobrych okazyi, ale śię oi to 
raczey uśilnie ftarayćie, abyśćie przez 
fzczera: á tę nieodwłoczna fpowiedź fu: 
mnienie od grzechu śmiertelnego uwolni: 
wfzy,utraconą łaśkę Bofką pozyśkali,y z nią 
xazem na zbawienie co naywięcey zafługaa 

wać mogli. 
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Na Niedžielę 8. po Smiatkacb. 


Redde rationem vilicationis tuæ. 
Luc: 15. 
 Odday liczbe fzafarfiwa twego. 


ośię z Ewangelicznym włodarzem dźia- | 

ło, to śię znami,fłuchacze moi,zapewne | 
dźiać będźie; jak zaś. om fobie w takich | 
okolicznośćiach poftąpił;takby nam o fobie | 
radźić wcześnie należało. Coż śię znim 
dźiało? Oto, ga w śćifła wźięto kalkula» 
cya, Jak? gdźie? naco, Pańtkie obracał do- 
bra pytano, y furowie: ęxaminowano, reddć 
rationem daway; zdaway, oddaway. Reddes 
to śię z.nim.dźiało: Jakże on, fobie pofta- 
pił” oto, ręgeftra jak mogt zkombinował, 
'expenfa zniofł z.percepta,to wfzyftko lubo 
NR nie zewfzyftkim wiernie pokazał, y tak 
a wyfzedfzy na (woje, w liczbę nie wpadł. 
I Tak z włodarzem było, y tak on poradźił 
b fobie: będźieli co podobnego z nami? bę- | 
dźie y zapewne będźie: wieleśmy od Pana.| 
Boga wźięli, wfzyftkośmy zaś to marnie | 
potraćili y rozprofzyli. Wźięliśmy na 
> $ Chrzćię 


Na Niedź: 8. po SŚwiątkacb. 1oy 
ChřzćieSwigtymłaíkę y niewinność dufzy, 
już tey dawno nie mamy, wźięliśmy ( á 
kto wyliczyć wfzyftko może) nad przyro- 
dzone dary y ozdoby dufzne, wfzyftkie 
marnie firaćiliśmyz, Nad to, niezliczone 
długi, winy na dufzę nafzę nachwytaliśmy: 
przyidźie, niepochybnie przyidźie, z tego 
wfzyftkiego y na partykularnymy na uni- 
werfalnym Sądźie Bofkim śćifia zdawać 
kalkulacyg, coż czynić trzeba, żebyśmy 
dłużnemi y winnemi na regeftrze nie zo- 
ftali? S. Tomafz de ViHanova to radźł 
co uczynił Ewangeliczny włodarz: Difce- 
tiamus nos nunc,ne judicet nos tunc, Teraz 
wcześnie, uśilnie, trofkliwie y wiernie, 
regeftra winy długow nafzych przez grze- 
chy zaćiągnionych znieśmy, teraz fumnie- 
nia nafze,pilnie roftrzaśmy,wfzyftkie prze- 
ftępftwa, przewinienia nafze  fpifzmy, 
fkombinuymy, y przy: konfeffyonale. złoż- 
my, abyśmy śćifiego na fadźie Bożym 
ufzli rachunku. Do czego jatu zmierzam, 
fłuchacze! oto do tego: abym wfzyftkich 
was, ofobliwie jednak tych, ktorzy te- 
go nigdy nie praktykowali, do powfzechne- 
go porachowania śię z fumnieniem, abo 
do generalnsy 2 çalego żyćia nakłonił y 

naa 
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namowił fpowiedźi, gdyż. do pokazania 
śię śmiałoyz E A na fadżie Bożym, 
nie widzę ja befpiecznieyfzego fpofobu nad 
"ten. Y o tym  daley mowić; y:do tego ná- 
mawiać będę Ad M. DG 

Ofobliwfzato Chryftufowa dobroć, na 
nafzę:fłabość: y zepfowaney natury uło- 
raność wzgląd mająca, że nam do pojedna- 


nia Się z Panem Bogiem, tudzież do zgła- 


dzenia win nafzych, jedyny. a fkuteczby 
zoftawiła Śrzodek;, to jeft: Sakramentalna 
_fpowiedź. Ta im dokładniey, yim dolko- 
naley. bywauczyniona, tym befpieczniey- 
fzą uczynić może dufzę, że tego fadzić 
BOG nie bgdźie, w ezym Się: włafne: ka= 
zdego: fumnienie. przed uftawiona : Da to 
Kapłańtka zwierzchnośćia obwiniło. Ale 
ze w famych partykularnych to śię więc 
trafia fpowiedźiach, iż na wielu do ca- 


łośći fpowłedźi potrzebnych zbywa rze- | 


czach, tewfzyłtkie winy, ktore od grze: 
fznika abo z niepilnego roftrząśnienia opu: 
fzczone, abo ze wftydu zatajone, abo ża 
lem nie były:zgładzone doftatecznym, Śći= 
femu wielce Sędźiegó BOGA podlegać bę: 
da E e (i, ako rachunkowi. Y te- 
go BĘ to nader obawiając Ezechiafz Krol 


Ifaia 


Na Niedźś8. po Świątkach. 109 
Ifaie:38. z tym śię przed Bogiem oświad= 
czał: Recogitabo tioi omnes: annos meos in 
amaritudine anime meg. Będę rofpamiç- 
tywał wfzyftkie lata moje, w gorzkośći du- 
fzy mojey. Nie dość na tym miał, wfpo- 
mnieć fobie na przeftępftwa fwoje, ale one 
roftrząfał, rozważał, y to nie jednego fo: 
ku, ale wfzyftkich lat żyćia fwego wyftę= 
pki razem zebrane! przed oczy fobie fta- 
wit Recogitabo omnes annos meos: Na coż 
to mądry y pobożny czyńifz Krolu? od: 
powiada w ofobie jego Bernard Swięty: 
Iterum recogitabo, ne forte aliquid oblitus 
fim, neą, aliquid iujndicatum Q&I indijcu(jum 
remaneat: Oto, prawi, pilnie roftrząfać, 
rozbierać, rożważać dla tego winy moje 
będę;żebym był cale befpieczny; bo lubom 
śię y przedtym z fumnieniemmoim racho= 
wał, lubom przeftępftwa opłakiwał, atoli 
boję śię, żeby mi to z pamięći nie wypa- 
dło; za coby mi żałować wielce należa- 
ło. Przeto, mocno otym myślę, abym 
wfzyftkie razem w oczach moich poftawi= 
wizy grzechy, pokutnemi one zgładżił 
łzami. Co uczynił Ezechiafz, toby za one- 
go przykładem wfzyftkim © zbawieniu 
fwym myślącym o fobie radźić należało, 

zwła: ` 
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zwłafzcza tym, ktorzy nigdy jefzcze do: | 


żywotniey fpowiedźi nie czynili, a to dla 
wielorakich dufzy „pożytkow, ktore z te- 
go wynikaja Prodefi enim pro proeterito, 
prodeji pro prafenti, prodefi pro futuro. Czy 
śię abowiem na czas przefzły, czy na ni- 
nieyfzy, czy na przyfzły obeyrzym, tako- 


i 


"wa fpowiedź wielce potrzebna, y wielce | 


jeit pomocna. 


Naprzod: prodefł pro preterito. Potrzebna | 


jeft wfpomniawfzy fobie na przefzłe lata 


przepędzone, młodośći, dźiećinnośći, w | 


ktorey śię wiele defektow przy fpowiedźi 
zdarzało, Aa na wielu rzeczach do całośći 
oney koniecznie potrzebnych zbywało. W 
tych wy dećiech, do wafzego ja appelluję 
fumnienia, wieleśćie grzechów wftydem 


y milczeniem przez długi czas ükrywali,, 


wieleśćie dla nieuważnego przygotowania 
śię opufzczalı y zapominali. W tym wy 
wieku, lubośćie pono fwoje przy konfeflyo- 
nale wyftępki płochośći, krewkośći, fwa- 
wólę z obraza Boiką, delićża juventutis 
wyliczali, atoli abo należytego grzech ag- 
grawujących okolicznośći y liczby wyra- 


żenia nie doftawało, abo potrzebnego do | 


prawdźiwey y dośkonałey fpowiedźi o- 
brzy- 


Na Niedź: 8 po Smiątkacb. It 
brzydzenia grzechow, y Skutecznego 
przedśięwźięćia poprawy nie mieliśćie, do- 
pieroż jaki ża] za grzechy wzbudzany 
miał być nie wiedźieliśćie, bez ktorego 
fpowiedź nie fpowiedź. Y tak wy pofpo- 
lićie, abo z przymufu y rofkazu wafzych 
Przełożonych, abo zezwyczaju do tego 
Sakramentu niegodnie, niepożytecznie, 
a boday niepo świętokradzku tyle razy 
przyftępowaliśćie. Przypomniyćieno fo- 

bie wizak tak było: y ztąd to jeft, że u 
"ciebie fumnienie y dotychczas pono jeft 
niefpokoyne, Ztad to jeft, że ftufzne przy- 
chodzą na myśl powątpiwania o prze- 
fzłych fpowiedźiach, iż źle, niiedośkonale 
były odprawione. Ztad yto: że wnętrzne u= 
ftawiczne kłotnie, ujadania ftrofującego fu- 
mnienia,tudzież teśknoty, bojaźni, y fzkru- 
puły czujefz, Czymże tego wfzyftkiego po- 
zbędźiefziCo ći doufpokojenia wnętrznego 
w jak naywiękfzą dopomoże?ł Nic takiego, 
(myśl fobie jak chcefz) nienaydżiefz, nad 
porzadne przed mądrym Kapłanem, doży- 
wotniey fpowiedźi uczynienie, tym wfzy- 
ftkie przefzłych fpowiedźi niedośkonało- 
śći, defekta, opufzczenia poprawifz, tym 
jednym śrzodkiem, wfzyftkich śię fzkru- 

pu- 
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pufow y fumnienia gryzot pozbędźiefz ý 
na fumnienie z wielka twoją dufzną kon- 


fąlacya wnętrznie fprowadźifz ufpokoje- | 


nie. Czy widźifz Katoliku jakie z refle- 
xyi na przefziy czas, z generalney - fpós 
wiedźi na Gię fpłynąć moga pożytki. 


| 


Wizakże nie mnieyfze uznafź pro  præł | 


fenti, dla teraźnieyfzego, w ktorym zofła- 


jefz, ftanu. Z tego abowiem wfzyftkich | 
grzechow fwoich w powfzechnośći roftrząe | 


śnienia, y Z mnogośći onych w oczach 
poftawienia, urodźić śię na umyśle two. 
im, muśi poznanie Śiebie famego, czym 
jefteś, y czegoś, dawno był godźien; wy- 
o ay ztąad muśi uważenie niefkwapli- 


„do kary dobroći y litośći Pana BO=-. 


GA nad orzefznikiem, ktorego dotychcza$ 
Gierpliwie znośjł, y pozwalając czafu fpo= 
fobnośći, czekał y wzywał do pokuty. Ztey 
uwagi. niepodobna rzeczy, żeby śię w tobie 
nie wzbudźiła miłość, wdźięczność, za 
tak wielkie oświadczone lubo niegodne» 
mu grzefznikowi dobrodźieyftwa. Wyns 
knie (jako mowi Swięty Chryzoftom) zba» 
wienne z zalem: zawłtydzenie Ś sig, y obrzy» 
dzenie wfzyftkich złośći, ktore tak wiel- 
ką BOGU niewdźięczność okazowa'y. Nad 
to 


Na Niedź: 8.po Swiątkach, 13 
to zaś czy może śię co dla dufz wafzych 
pożytecznieyfzego y pomocnieyfzego pos 
myślić. Coż mowić jefzcze jakich z doży: 
wotniey dobrże, pilnie, y porządnie uczy- 
nioncy fpowiedźi, pro futuro na przyfzły 
czas fpodźiewać śię możećie pożytków: 
Naprzod: tym pokornym famych siebie 
obwinieniem pobudźićie Pana BOGA do 
dania wam oófobliwfzych łafk y pomocy 
fwoich, ktoremi was wlepfzym żyćiu za- 
chowywać, odokazyi grzechowey preger- 
wować, w'ćięfzkich pokufach brónić bę: 
dźie.  Nabierzećie żtąd Chrześćiańskiey 
rezolucyi y wfpaniałóśći, że przećiw tym 
wfzyftkim pożądliwośćióm mocno, mężnie 
walczyć y one przekonywać będźiećie, ód 
ktorych dotad  uftawicznie prawie źwyż 
ćiężeni bywaliśćie. Nad tò nie tak wam 
trudno będźie,znośić dóopufzczone jakiez- 
kolwiek przećiwnośći, gdy fobie wfpomni. 
Cie, Zeście nie na doczefne, lekkie, ćięfzkie- 
mi, y dobrowolnemi grzechami, ale ha 
wieczne kary zafłużyli. A co naywiękfza 
rzecz jet, tym fpofobem nie tylko w tym 
Żyćiu ufpokojenia fumnienia y wnętrzne- 
80 pokoju doftapićie, z ktorego co za ra- 
dość, co za folga, co zd wefele wynika, 

H ten 
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ten chyba wyraźić może, kto doświadczył; 
ale óraz do fzczęśliwey śmierci, *wcześną | 
y naybarźiey potrzebną położyćie dyfpo- | 
zycya, ktorą śię przećiw biefowfkim przy 
śmierći y na fadźie zarzutom, bronić, fkła= | 
dać y zafłaniać bedźiećie tak mogli: Rze» 
cze bies: tym y tym zgrzefzyłeś, BOGA 
ćięfzko obraźiłeć, tey y tey fwawoli w 
dźiećińftwieś śię dopuśćił, nie prawda to? | 
Prawda, odpowiećie, było to: alem śię % 
tego przez dożywotnią fpowiedź obwinał, 
za tom żałował, za tom według «możności 
mojey pokutował, ©! jakby wam na wiel- 
kicy wtedy pomocy to było; gdybyśćie śię | 
w owym czaśie ( gdźie famym ofobą wła“ | 
{na ze wfzyftkiego, ŚĆiśle Sędźiemu BO-| 
GU odpowiadać przyidźie ) tak śię przy- 
namniey złożyć mogli, Mowcież teraz, 
ftuchacze moi, izali z dóżywótniey fpo] 
wiedźi, nie wielkie, nie wielorakie, ktorem| 
teraz wyliczył, Da dufzę wafzę fpłynąć mo- 
ga pożytki á teby każdego, cożkolwiek 
o zbawieniu dufzy myślącego człowieka, 
do nieodwłocznego uczynienia pobudzić y 
poćiagnać miały. Ale bies ludzkiemu zba- 
wieniu nienawifny, widząc ten być . nay- 
utegznicyiej śrzodek, przez ktory grze” 
fzny 


f 
| 


| 
| 
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fzny człowiek wfzyftkich $ię grzechow 
Zmyć y łafkę Bofką z nieporachowanemi 
dlaśiebie pożytkaimi otrzymać może, wfzelć 
kich tentuje fpofobow, żeby z tego zra- 
žit przedśięwżięćia; przeto ftawia zaraz 
Ww oczach penitentom przykrość,trudność, 
zawftydzenie. Lecz, ftuchacze moi, wiel: 
kośći tu umyfłu potrzeba: Choćby w. tyma 
naywiękfzey pracy trzeba było, przećięż 
wfpomniawfzy fobie na wynikające pòży- 
tki wyżey przełożone, mężnie, reżołutńie 
na ong odważać śię przyłtałoby. Wfżakże 
y praca nie jeft taka, jaką bies zdradliwie 
przekłada,y fpofob być łacny może do tego 
wykonania, ktory ja kroćiuśieńko wam 
przełożę, 

Naprzod: ktoby ż was tę zbawienną 
miał intencyż, dożywotnie fpowiedźią 
przed Bogiem śię ufprawiedliwić,niech do 
tego czas od innych zabaw y interefsów 
wolny obierze: Toż do roftrzaśnienia fu: 
mnienia zabierając śię, niech naypierwey 
goracemi modlitwami  Bośkicy  łafki 
y pomocy do poznania wfzyftkich zbro. 
«dni fwoich w całym żyćiu popełnionych 
doprafza śię, gdyż od tego fzczęśliwy za- 
leży ewent, pońieważ to rzecz pewna, iż 

Ha -e DOZ 
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bez Bofkiey łafki ani grzechow nafzych 
poznać dofkonale, ani za one możemy ża» 
 łować jak należy. -Tak pokorna modlitwą 
łafkę Boska y oświecenie rożumu fobiezamo= 
wiwfzy, dopilnego roftrzaśnienia fumnies 
nia przyftąp, ftawiąc każdeżofobiia zawies 
rajace śię w dekalogu Bofkie przykaza+ 
pie, y reflektując $ię;izaliś przećiw niemu 
ćięfzko y wiele razy nie wykroczył? Prze 
IE bież myślą $iedm grzechow. głownych; 
y przebież przykazania Kośćielne, wfpomniy 
| fobie na wfzyftkie lata,na wfzyftkie mieyfe, 
ofob, gdźieś był, y z ktoremiś przefta= 


bijąc, y Żałując za nie, przypominane grze 
chy na pewney fpifuy karcie, liczbę, zaś 
ich taka pifz y wyrazay, jaką wiefz y:fu= 
mnienie.ći dyktuje. Jeśli dowodnie nie 
wiefz y pewney liczby położyć nie możefz, 
kładź niepewną, naprzykład: tyle,około te= 
g0,circłter mniey abo więcey,Abo wyraź od 
jak dawnego czafu w tym grzechu, w tym 


lub przez mieśiąc tego śię dopufzczał, A 
nie tylko famym fkutkiem y uczynkiem 


fze= 


wał okolicznośći; y dopiero w pierói się ! 


nałogu trwałeś,wieleś razy przez tydźień, 


popełnione grzechy, ale nawet myślą, fto- | 


wem popełnione, tak rzetelnego, jak fiy= | 


i 
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fzeliśćie, gdźie Ś śię zawiera Gięfzka mate: 
rya, potrzebują roftrząśnienia y wyrřą: 
żenia, Po tak pilnym y uważnym fumnież 
nia roftrząśnieniu, nie natychmiaft przy- 
ftępuyćie do konfeffyonału; ale śię przez 
niejaki czag zatrzymawfży, znowu łaśki 
Bofkiey, znowu oświecenia rozumu dopra: 
fzayćie, abyśćie to poznać mogli, coby 
jefzcze na fumnieniu zoftać mogło. W tym 
czaśie zdobywayćie $ię na jak naydofko- 
nalfzy żal za grzechy, na przefzłego żyćia 
obrzydzenie, na mocne poprawy ftanowie- 
nie. A gdy nic nic Z przefzłego żyćłą 
wyftępkow przychodźić już więcey na pas 
"mięć wam niebędźie,dopiero do konfeffye 
onału  przyftapóie, gdźie z głęboką poko 

ra PSR fkrufzonym umyfiem, wfzyftkie 
grzechy wafzę wiernie, y zupełnie wy: 
rażayćie, na wfzyftkie pytania fzczerze 
odpowiadaycie, na wftyd śię żaden nie 
oglądając,bośię nie przed Anjołem z nieba, 
ale przed podobnym wam grzefznym tak- 
że człowiekiem fpowiadaćie, ktory niewy* 
 powiedźlaną ztego mieć y czuć będźie 
radość, że dufze wae z Panem Bogiem 
pojedna,y y nazbawienną drogę iabkowadzi. 
Go gdy wfzyftko z ftrony wafzey F 
H3 ni- 
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nićie y wykonacCie, ufać można wniefkońa 
czoney Bofkiey. dobroći y miłośiernym je: 
go Sercu, że warn na łafkach jego, do wya 
konania jak naydofkoBaley tego dźieła nie 
zbędźie. Doświadczyćie jak wam BOG, 
rozum jaśnie oświeći, jak do obrzydzenia 
przefzłego. żyćia, jak do ferdeczney: wzru: 
fzy. kompunkcyi, że pokutnemi przykon- 
feffyonale zalawfzy. śię łzami, wfzyfłkie 
wafze by naywiękfze, by: naybrzydíze fzkas, 
rady: zgładźićie, obmyjećie. 
A fiuchacze moi, czy te moje życzli- 
we Ramowy .y- perfwazye, żadnego nie 
wźiąwfzy skutku, na wiatr poyda) Nieday 
to JEZU naydobrotliwfzy, ale'ty fam. ikute- 
| cznieyfza nad wfzyftkie ludzkie namowy 
tw ojałafka.y: wngtęznym {praw to.natohniex 
niem, żeby Ch wizyfcy,ktorzy tego śrzodku 
do. otrzymania dufznego. zbawienia pos. 
trzebują, chwyćiwfzy Gig, fobie do. przeje- 
dnania śię z Panem Bogiem y. doftapienia 
chwały wieczney dopomogli, Tobie. zaś, 
moy JEZU y Anjolom, twoim, z nawroce- 
nia śię grzefznikow wefele przynieśli, 


BOGU. w Troycy jedynemu cześć y chwaa/ 


ta na wieki, Amen, 
KA. 


Na Niedź: 8. po Światkacb. 119 


KAZANTE IL 
Na Niedzielę 8. po Swiątkach. . 


Facite vobis amicos de mamona ini- 

quitatis, ut, cum defeceritis, reci- 

piant vos in eterna tabernacula. 
Luce i6. 

Czyńcie fobie przyjaciele z mammony 

nie prawtedliwości „aby, gdy ujłantelie, 

brzyięli was do wiecznych przybyckow. 


Ubo w dźiśieyfzey: Ewangelii zawarte 
nauki, wfzyfikie fa do zbawiennego 
nam. ffużące pożytku; atoliowa Chryftu- 
fowa przeftroga,ktora nam uśilnie, na przy: 
fzłe nieśmiertelne żyćie wczefny zapas 
czynić każe, naybarźiey potrzebuje, a- 
| Żeby teraźnieyfzego wieku ludźiom y cze- 
fto byta tłumaczona, y głęboko w pamięć 
onę wrażono. Znaydują śię abowiem te= 
raz tacy Katolicy, BOG wie jakiemi na- 
pojeni .pryucypiami, ktorzy cała myśliwo- 
` ję majac w świećie, w rofkofzach, w mar- 
nośćiach zatopioną, nie tylko o przyfzłym 
H4 - fwo- 
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fwoim wiecznym na tamtym świedie życiu 
nie pomyślą, ale też, co gorfza jeft, jeśli 
wklar temu przeczyć nie śmieją, „tedy dy- 
fputować fa gotowi, iż po śmierći Żadne- 
go żyćia nie mafz, 4 co idźić za tym, ani: 


ma non elt immortalis, iz dufza ludzka, ra» | 


zem, gdy człowiek umiera, żyć przeftaje. 


Ktorato urofzczonaopinia,żebeżbożna jefł, | 


że na ateizm gali, żedowfzyftkich zbrodni 
droge otwiera, należy mija z gruntu wzrus 
fzyć y obalić. Przeto ną dźiśieyfzym ka- 
zaniu, będę bił na nia racyami, ktore, „jako. 
śię fpodźiewam, nieśmiertełność dufzy na 
oko pokażą. Przyfałey zaś da BOG Nie- 
dźieli, ną nieśmiertelność dufz ludzkich 


bijące - argumenta zbiję, y węzły tru- 


dne rozwiąże, przy twojey pomocy Duchu 
Przenayś więtfzy. 43 M. D.G. 
Na konwikcyą tych, ktorzy o nieśmier» 


telnośći dufzy powatpiwają, nie bede | 


dźiś zażywał Pifma Swiętego ten arty- 
kyt wiary nafzey na wielu mieyfcach ja- 
śnie. konfirmiujacego ( ponieważ tacy, co 
dufzy, nieśmiertelność pod wątpliwość 
poddają, famemu Pifmu nie dać wiary fa 
gotowi.). Ale jeśli śięcożkolwiek rozumem 
ód y to, przynamnicy wierzą, że jeft | 
| BOG; 


i 
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BOG; moralnemi y fizycznemi na rozfadku 
zafadzonemi facyami, nieśmiertelność du- 
{zy wyprobować poważę śię, tak naprzod 
z niemi argumentując: 

Czy prawda tó? że jeft BOG: prawda to 
mowia taka, ktorey przeczyć chyba zapa- 
miętały, fzalony, niezbożny ateufz odwa- 
Ży śię. Coż? jeśli ja im dowiódę, iż jeśli 
dufza ludzka Śmiertelna jeft; BOGA nie 
mafz, Bo jeśli BOG jeft; tedy ten jeft, kto- 
ry naydofkonalfzym fpofob€, powinien być 
fprawiedliwym y mądrym; abowiem on jeft 
wfzelkich dofkonałośći zbiorem; nie był- 
by zaś fprawiedliwym, nie byłby mądrym, 
a zatym nie byłby Bogiem; gdyby dufza 
ludzka żadnego po śmierći ludzkiey, ży» 
Ćia nie miała. Nie byłby. naprzod fpra- 
wiedliwym: bo, jeśli do. fprawiedliwośći 
należy każdemu według zafługi płaćić, z 
tego zaś świata y ći zfchodzą, ktorzy choć 
źle, bezbożnie, cały wiek fwoy żyli; prze- 
ćięż $ię im wfzyftko dobrze y pomyślnie 
dźiało, tudźież fprawiedliwi, co przy 
wfzelkim praw zachowaniu w uftawi- 
cznym aż do śmierći zofławali ućiśku, 
tedy, gdyby żadnego przyfzłego żywota 
nie było, rzecz widoma, iż fprawiedliwa 

| bez 
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bez żadney za fwe wyfługi y ućifki nadé 
grody zoftawali: Niecnotyzaś y zbrodnio- 
wie, niegodnię y niefłufznie w takieby 
fzczęś Gie za żyćia obfitowali. A zatym y za 
zafługi, fprawiedli liwym nagrody, y za Wy- 
ftępki żadney nie byłoby kary. Jeśli tak? 
te dy ty mfamym. BOG (do ktorego fprawie-. 
dliwośći miarkować, y podług zaflug 
płacić należy)nie. byłby fprawiedliwy, y Co 
za tym idźie: nie byłby Bogiem. Na co że 
przyftać niepodobna, pozwolić koniecznie 
potrzeba, iż po tym doczefnym żyćiu mu- 
śi być czas, w ktorym BOG, jako. fprawie: 


dliwy, wfzyftkim wedle fwych zaftag bę: | 


dźie płaćił. Nad. to: gdyby: dufza, ludzka, 


doczefaego. tylko żyćia. była. określona | 
granicami, y fpolne z. beftyami: Smiereia 
kończące. śię. zyćie miała; nie tylko: jakom. 


rzekł: Bolka! fprawiedliwość, ale też: pro- 
widencya jego: y madrość. niedofkonałośći, 
podlegałaby. Prowideacya. Boska: lepieyby 
o nierozumnym ftworzeniu, niż; o ro-. 
zumnych ludźiach radźić zdała. Beftye 


abowiem, gdy ofłatniego końca y fzczę- | 
śćia (wego ( do czego. wrodzoną unofza | 
śię fkłoanośćią ) doftąpie, już bez żadney | 


trwogi, fporu, zazdrośći, dni fpokoynie 
prze- 
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przepędzając, "na nim -przefłają, ani śię 
Śmierći tak, jako ludźie, obawiają. Ludzka 
zaś nie byłaby tak fzczęśliwa kondycya: 
bo tym famym, że jeft rozumna, że uwa- 
Zająca, że rzeczy wiecznych cenę nad do- 
czefność umie przenafzać, na fkaźitel- 
nych dobrach przeftać y onemi ferca fwe- 
go nafyćić nie może, Zkąd w tym kroz 
tkim żyćiu tyśiącznemi fłaraniami, boja- 
Źniami, myślami, tęfknotami, boleśćiami, 
paffyami, muśi być rozerwana.  Dopieroż 
jakich bolów, jakich ctefknot, bojaźni, 
przy śmierći nie dozna? A, tak, gdyby jak 
Zyćie,tak Śmierć ludzka,ze wfzyftkim z bys 
dlęty była pofpolita; y życie y. śmierć bys 
dlat, fzczęśliwfza nierownie  byłaby,niż la- 
dźi+  Wizakże do. prowidencyi Pana 
BOGA ftworzeniem fwym rozrządzającey 
należy, im w fwey naturzedofkonalfze jeft, 
tym na dofkonalfzy koniec konferwować, 
y onym dyfponować: Goby- nie było; gdy- 
by dufze ludzkie,ysżyćie pofpolite,y śmierć 
rowna z beftyami miały. Mądrość też Pa- 
na BOGA, przećiwnieby śię śrzodkami do 
zamierzonego końca dyfponować zdała; 
bo każdego człowieka do tego nakłaniając, 
aby cnotliwe prowadźił żyćie, podług 


tych 


124 Kazanie RA 

tych praw,ktore wrodzony dyktuje rozum, 
żadnegoby śrzodku rózumnie y fkutecznie 
pobudzającego do doftapienia tak fzlache- 
tnego końca nie obmyśliła: Ponieważ ani 
na zbrodnie wyłlana licencya'nie miałaby 
ie czego kajać y obawiać, ani uczćiwość 


obyczajow, miałaby $ię czego w nadgro-. 
dę befpieczniefpodźiewać; gdyby śię wfzy= 


fiko z tym doczefnym żyćiem kończyło. 
Z tych tedy: racyi, ktore wam dopiera, 
ftuchacze moi, przełożyłem, trzebaby śię 
konwinkować, iż abo BOGA, 4 to fprawie- 
dliwego, opatrznego, madrego nie mafz, 


abo jeśli jeft; jeft też dulzą ludzka nie- 


śmiertelna. |. i 


Wfzakże wiełe mi jefzcze zoftaje. do: | 


wodow do poparćia nieśmiertelnośći dufz. 


ludzkich, ktorą znegowawfzy. na nożne r% 
cyce, pofpolitemu całego Świata rozumie. 


niu przećiwnę pozwolićby potrzeba. Nas 


przod: pożwolićhy na to potrzeba, że: 
powfzechne, odtylu wiekow wźięte v je- 


dnoftayne wfzyłtkich narodow zdanie, od 
BOGA jako Autora natury nadane, było- 


by fałfzywe, 4 tak BOG w rzeczy barzo 


wielkiey y potrzebuey, powfzechny na'ca- 
dy świat dopuśćiłby błąd, na co, ktokol- 
ŻE wiek 


| 
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wiek przećię o BOGU, jak należy, trzyma, 
pozwolić nie może. Perfwazya zaś ta po- 
wfzechna o nieśmiertelnośći dufzy, jeft 
nie tylko u Chrześćian, u Żydow, ale też 
u wfzelkiego rodzaju pogan, u Chaldey- 
czykow, Egipcyan, Perfow; jako świad 
cżzą: Cycero, Seneka, Orygenes, y wfzy: 
fcy prawie Filozowie, y Hiftorycy. Y ż tey 
jedynie perfwazyi przodkom fwóim wfpa; 
niałe budowali maajólea, ż tey'perfwazył 
onych pamiatke corocznie obchodźili. Co 
jeśli uniwerfalna wfzyftkich prawie na- 
rodow o nieśmiertelnośći dufzy jeft per- 
fwazya; fadźćież tu fami, fłuchacze, gor 
dnali jeft wiary prywatna tych opinia, kto- 
rzy o niey watpią? wiećież co zacz ći} ja» 
kiego "oni charakteru dudźie? oto ja warn 
ich tak odmaluję: Barżo ich mało,a ći fa po- 
fpolićie we wfzyftkim rodzaju Yprofnośći 
zatopieni, {a ćiełefnośćją tak zaślepieni, że 
gdyby im BOG na tym świećić wiekować 
pozwolił; BOGAby ż nieba chętnie kwis 
towali. Sa ći, ktorzy, aby fobie bojaźn 
wieczney kary ża wyftgpki przed oczyma 
ftojącą z głowy wybili, łajać tobie goto» 
Wi za to, Że im co o przyfzłymżyćiu mò- 
wifz, Tu ja was profzę, ftuchacze,uważćie: 


czy 
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ćzy takim, na wfzelką fwobodę rozpafa: 
ńym, rofkofzą, ćielefnośćią oślepionym 
ludźiom, famym im tylko chciałby obją- 
wić Pan BOG, że po śmierći żadney nadi 
grody, żadney kary, żadnego żyćia hić 


mafzt zakrywfzy tę tajemnicę od tych . 


wfzyftkich wiadomośći, którzy mądrością | 


y nienagańnym życiem, ktorzy cnotami y 
BOGU miłemi obyczajami kwitnęli? fam 


rozum pokazuje, że nie tak: bo jeśli fkry= | 


tych rzeczy kommunikacya, ofobliwfzey 
przyjaźni jeft dowodem, między aktual- 
` nym żaśgizefźnikiem y Bogiem, przyjaźń 


być nie może; tedy oczywifta rzecz, że 


tego im BOG nie objawił. Befpieczniey: 


fza tedy rzecz na powfzechney wfzyftkich | 


narodow perfważyi przeftawać, na ludźi 
ucżóiwych, bogoboynych, nauką, świąto» 
bliwośćią zaleconych polegać zdaniu, 
piż na beżbożńeyopinii o niebo, o wie- 
czność cale nieftojących defperatów, 

Nad to, kto przeczy temu,że dufża ludź: 


ka jeft nieśmiertelna, pozwolić mù y tó| 


należy przećiw pierwfżym regułom policyi, | 
ktoremi śię dobrze uftanowione Parńftwa 
rządzą, że naprzykład cnota wyftępkiem, 
wyftępek zaś jeft każdy cnotą: Co tak po" | 

~ kas 
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kazuję. U wfzyftkich narodow, choćiaż 
geniufzem y rożnemi od śiebie uftawami 
dalekich, zawfze przećię w wielkim zo- 
ftawała fzacunku przewaga y mężność he- 
roiczna, ktorey to jeft przyzwoito: za 
BOGA, za Religią, za Qyczyznę, za poczći- 
wość, na wfzelkie śię niebefpieczeńftwo, 
owfzem na famę śmierć-odważyć rezolu» 
tnie. | To męftwo, -cnota jeft zaleconą u 
wfzyftkich bez wątpienia. Ja żaś mowię, 
iz takowa odwaga, nie za cnotę, "ale 74 
wyftępek miałaby być poczytana: bo jeśli 
według Filozofów: Virtus eftdijporio per: 
fecii ad optimam: “Cnota jeft, przez ktorą 
rozumna dufza fpofobnośći nabywa do ośig- 
gnienia oftatniego końca fwego, gdybyzać 
dufza umierała, oftatnim telem y izczę- 
śćiem człowieka byłoby długie na tym 

„świećie żyćie; tedy'heroiczna ża BOGA, 
za Religia, za Oyczyznę na śmierć odwaga, 
'fprzećiwiałaby śię profto temu vftatniemu 
człowieka końcowi; 4 ża tytn, nie byłaby 
dyfpozycyą ad optimum, to jeft! do utrzy- 
mania żywota długiego,jakoofłatniego do- 
bra fwego, ale do utraty oriegó, atym fa- 
mym ` -wfzelkiego dobra byłaby utratą, 
y przećiwnym cnodie ftałaby śię wyfłę- 
pkiem. a: 


ł 
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Nakoniec nieśmieitelność dufzy Fizy- 
czna jaśnie ukazuje demonftracya, ponie= 
waż dufza ludzka jeft fubftancyą w wie: 
łu fwoich obrotach od materyi niedepen= 
dująca, jakie fa, poznawać rzeczy inge> 
nere w rodzaju tylkó, mie reprezentując 
onych w ofobnośći, poznawać fwe myśli, 
y to famo jefzcze aćży reficxo, poznawać, 
ze fwoje myśli, żądze, y poftanowienia po- 
znawa; ponieważ, mowię, w wielu fwoich 
operacyach cale duchownych od ćiała nie 
dependuje, według. Filozofow: modus ope= 
randi fequitur modum ejjendi; idźie zatym, 
iż, jak duchowne dośkonalfzym fpofobem 
bez ćiała. moze mieć obroty, tak duchoż | 
wną fwoję, beż ćiała może mieć y ma.ifłoś | 
tę. Co jeśli beż Giała móżć śię oftaćsy | 
trwać, tedy znowu dowodzę, że muśi być 
nieśmiertelną, nieuftanną. Wtedy bowiem 
przyrodżonym fpofobem każda rzecz ufta: 
je, kiedy jey-abo na fubjektum, ż ktorego 
wynika, zbywa, abo przyzwoitego dla śle: 
bie nie ma końca, dla ktoregoby żoftawa: | 
ła, abo gdy przećiwne ją rzeczy płują y 
nifzćzą, abo nakoniec gdyby owey tżeczy 
caufa produtiva €5 conjeroatioa  uftawa- 
ła, Zadnym zaś z tych fpofobem dufza | 
ludz 
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ludzka zepfowana być nie może. Nie mo- 
że naprzod ex defectu fubjećłł, bo dufza 
ludzka jako fubftancya cale duchowna, od 
żadney materyalney rzeczy nie zawifła. 
Uftać powtore niemoże ex defectu finis, nie 
mając fwego`celu: bo dufza ludzka daleko 
fzlachetnieyfze bez'ćiała może mieć tak 
rozumu jako też woliobroty, dla ktorych 
naprzod jeft ftworzona, aby BOGA fwego 
poznawała, chwaliła y kochała, Dufza na- 
koniec ma fwoy początek nieuftający, abo 
cawjam produćłiram EI coiiferzativam, to 
jeft: famego Pana BOGA, nad to żadney 
naturze fwojey przećiwney, ktoraby ją fka- 
Żić mogła nie ma rzeczy, jako fpiritualis 
aftotnie rzecz duchowna, niedźielna; á 
zatym jak od famego BOGA jeft ftworzo- 
na, tak chyba, per abfolntaim potentiam od 
onego może być znifzczona. Z tych te- 
dy wfzyftkich racyi, ktore dotychczas we- 
dług możności mojey, A wafzey, fłucha- 

"cze fpofobnośći przełożyłem, rzecz prawie 
jawna, iż dufza ludzka jeft nieśmiertelna, 
nieuftanna, wiecznotrwała. 

A jeśli tak jeft, jeśli nieśmiertelna, myśl- 

«ież, y dobrze myślóie, fłuchacze moi, na 

SIR I Ja- 
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jaka ja wieczność żyćiem wafzym, na fzczę- 
gliw czy na niefzczęśliwą narażaćie, 
Myślćie y o tym jaka dla niey 
cum defeceritis na przyfzłe ży- 
ćie prowizyą gotujećie; 
bo to punkt naywię= 
kfzy do myślenia 
na ktorym koń- 
cząć mo- 
wię, 


M 
N. 
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KAZANIE 
Na Niedźiclę 9. po Swiætkach. 
Venient dies in te, & circumdabunt 
te inimici tai vallo. Luc: t9, 
Przyidą na ćig dni, kiedy cię obtoczę 
nieprzyjaciele twoi wałem, 


"JAko nieśmiertelność dufzy ma fwoje nie- 


„. zbitych fundamentow twierdze, wały y 


obrony, ktoremi (wojey fzlachetnośći za- 
flania y broni prerogatywę; tak z drugiey 
ftrony fa nieprzyjazne fałfzattaki, ktore 
dość gruntowne onieśmiertelnośći dufzy 
racye zbić, obalić, y znifzczyć uśiłują. Nie- 
dźieli przefzłey wizyftkie nieśmiertelność 
dufzy brońiące fortece odkryłem y na oko 
pokazałem; dźiś bijące "nań fałfzattaka 
pokazać, y one pojedynkiem zbić mi przy: 
należy. Czego ja dokazać przy pomocy 
Ducha Swiętego powazę śię. „4a M. Da 
G 


_ Pierwfzy falfzattak na nieśmiertelność 
dufzy bijący, jeft owo ćiekawe pytanie: 


Jeśli dufze ludzkie po fkończeniu doczes 


12 fne- 
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fnego żyćia życie mają nieśmiertelne; cze- 
muż to przećię żadna z nich na ten świat 
do Oyczyzny nie powroći, 4 rożńym śię 
pokazując, co śię tam dźieje, nie oznaymiż 
Żadnemu podobno, ile tu nas jeft, z tam- 
tego świata gośćią widźieć śię nie zdarzy- 
ło. Non cfi, qui agnitus fit reverfus ab iufe= 
ris.$ap:2.V.1.Aleczy możeśię więkfzy po- | 
myślić nierozum, jako żmyfły nafze brać | 
na świadectwo tey prawdy, ktora jeft nad 
wfzelki nafz zmyfł, ile że BOGtey rze- 
czy fprawę nie z doświadczenia zmyfiow 
chciał fzdźać, ale wyżfzemu to Trybuna- 
łowi rozumu zoftawał. Jeśli zaś y nad jego 
to jeft pojęćie, tedy wierze o tym zupeł- 
nie dał moc fadźić y decydować. Wfzak- 
że w'tey mierze nie zfchodźi nam y' na 
tym zmyfłow doświadczeniu, ponieważ y 
z Pifma Swiętego y z rożnych Kościelnych 
Hiftoryi za rzecz to pewną mamy, iz du- 
fze ludzkie na tym świećie rożnym śię 
widźieć dawfzy, co śigtam z niemi dźia- 
ło, opowiedźiały. W tym jednak prze- 
ftrzedz należy, że jako wfzelkim w tey | 
rzeczy 6 ukazaniu śię dufz ludzkich po- . 
wieśćiom prętko wierzyć, byłoby to lek | 
kiey wiary dowodem, tak z drugiey ftro" 

s | ną 
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ny wfzyftkiemu przeć wfzyftkie o tym ne: 
gować świadectwa, byłoby to nierozgar- 
nioney y bezwftydney śmiałośći dowodem, 
gdyżby.ona wfzyftkiemu temu fałfz zada: 
wała, cokolwiek wfzyftkich wiekow go- 
dni wiary Dźiejopifowie, w fwoich skry- 
ptach potomnym wiekom o tym zofła- 
wili. Nie mniey abowiem jubiler błądźi, 
gdy każdy fzafir ma za prawdźiwy dya- 
ment, jako znowu gdy każdy dyament fza* 
firem być mieni, y także fzacuje. Wfzakże 
żeby dufze tak częfto, jak ludzka chce 
wąele wiedźieć ćiekawość, na tym świećje 
pokazować śię miały, natury prawom 
rzecz ta byłaby przećiwna: Bo jako przy- 
ródzenie nie pozwala, aby częftokroć ćia» ` 
ła ludzkie ż mogił fwych y grobow wy= 
fzedłfzy, z pozoftałemiyw ćiele ludźmi to- 
warzyftwo y obcowanie miały; tak dufze 
z ĉial przez śmierć uwolnione nie powin- 
ne fobie naznaczonego od BOGA: opu- 
fzczać mieyfca, aby z Zyjacemi obcowa- 
ły. Jeżeli na micyfce wieczney biedy, mąk 
y lamentow skazane fa; niech tam już karę, 
na ktora zafiużyły,i bez żadney 0dnofzą 
folgi, jeśli zaś do widzenia Twarzy Bo- 
dkiey, å tym famym do oftatniego PoE” 

N i a- 
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fławieńftwa przypufzczone  fą; niechże 
fpokoynie y nie, przetywanie za fwe 
prace nadgrody tak zażywają, aby po 
fkończonym:raz chwalebnie żyćia dobre; 
go akćie, znowu śię na to ziemfkie tea- 
trum nie wracały, < 


Y tento, jeft pierwfży, na nieśmiertelność | 


dufzy bijący, dość nikczemny zarzut. Dru- 


gi, ktory po nim naftępuje, że nieco do | 
prawdy podobnieyfzy, tym famym mos 


cnieyfzy jeft: Ten, to wymodz usiłuje, że 
ponieważ dufza ludzką w: fwoich obro- 
tach, od ćielefnych. dependuje ( jaka Fi- 
lozofowie mowia ) organow; zda 616, ŻE 
beznich obeyść śię, a zatym y być nie 
może. Doświadczenie abowiem uczy, że 
gdy jakim trefunkiem, fpiritus- ani males, 
ktore przez żyły do mozgu wchodzą, y 
tam niecofubtilizowane,po całym śię,fwoje 
fprawując funkcye, rozchodzą Ciele, gdy 
mowię trefunkiem śię zatrzymają, natych- 
miaft wolnego rozumu używania człowie- 
ka pozbawiają. To zaś jakby $ię ftać mo- 


gło, gdyby dufza tychto materyalnych (iż 
"tak rzekę) fpirytufow do (wych operacyi | 
koniecznie nie potrzebowała Do tego, 


każdy to na fobie doznawa, że żadney pra 


wdy 


Í 
| 
| 
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wdy dofłatecznie pojąć nie może, jeśli 
pierwey na imazinatywie, owey rzeczy nie 
poftawi fobie materyalney poftaći, obra- 
zu y figury, ktora to imaginatywa famych 
nawet Duchow, ba famego BOGA nam w 
poftaći ludzkiey reprezentuje. Nihil fine 
pbantafmate intelligit anima.Zdanie Aryft: 
1.3, de anima. Zkad, mowią, pokazuje śię, 
że jako potencyi imaginującey dźieła, a- 
bo pbantafmatą, nie mogą śię ftać bez ma» 
teryi, tak dufza rozumiejąca w fwych ope- 
racyach bez tey materyalney imaginaty- 
iwy obeyść śię nie może; nie inaczey, ja- 
ko malarz bez plotna, pęzla, -y kolorow. 

Do zupełney tego zarzutu odprawy, wie- 
dźieć to przynależy; iż dwojaka jeft po- 
trzeba: Jedna abfolutna abotaką potrzeba, 
bez ktorey żadnego czafu, w żadney 0» 
koliczności, obeyść śię nie podobno. Na- 
przykład: koniecznie potrzebne jeft oko 
dọ widzenia, tąk, że bez niego nić nigdy 
widźżeć żaden nie może. Druga potrzeba 
jeft pod kondycya: abo neceffitas conditios 
nata, ktoraniezawfze, alew pewney tylko 
okolićznośći bywa zażywana. Tak perfpe- 
ktywa, nie'do widzenia abfolure, ale do 
widzenia na dal jeft potrzebna. Gdy te- 


i 3 Te dy 
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dy dufza ludzka do fwych operacyi, ma* 
teryalnych potrzebuje fantazmataw, tak 
to rozumieć potrzeba, że nie ab/oluże, ale 
conditionate, poty tylko onych potrzebujey `| 
poki z tym złaczona jeft ćiałem, od ktore» 
go fkoro rozwiązana zofłanie, nierownie 
dofkonalfzym fpofobem każdą rzecz, by 
nzyfubtelnieyfza y duchowng, nie już w 
uformowanym od zmyffow obraźie, ale 
jak jeft fama w fobie, poznać, y przeniknąć 
będźie mogła dofkonale. š 

A lubo do fwoich rozumu operącyż 
rzecz jaka poznawających y przenikają- 
cych, dufza w ćiele zofłająca materyal-. 
nych potrzebuje fantazmatow, atoli do 
dofkonalfzych formowania operacyi, jakie 
fa: rozfądek rozumny jakiey rzeczy; ma= 
teryalna imaginatywa tak „mało co bywa 
dufzy na pomocy, Że owfzem  częftokroć 
bywa do błędu y omyłki okazyg, jeżeli na 
nig oftrożnośći, względu, y uwagi mieć 
nie będźie. Zczego śię pokazuje, że nie 
tylko rozum, owym to materyalnym fanta- 
zmatom nie podlega, aleonych gwolifwey, 
„gdy potrzeba zażywa, gdy nie potrzeba, 
onemi gardźi, y jako fatfzu podlepające 
odrzuca. Wfchodźi owo z podźiemnych 

an- 
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antypodow ftonce: y natychmiaft je uyrza- 
wfzy oczy, tak zwiaftują rozumowi. Oto 
fiońce! nad kilka łokći więkfze nie jeft: 
oto niesferzyfte, ale jako mifa płaskie, oto 
od wfzyftkich gwiazd-y planet po całym 
niebie świecących ópufzczone. Coż nato 
rozum! Tymto okulatnym świadkom no= 
winę zwiaftujacym fałfz zadaje. Mylicie 
śię y na rzeczy śię nie znaćie zmyfły, tak 
daleko wy od prawdy jefteśćie, jak daleko 
od fłońca, ktore opifujećie. Słońce na 
wfchodźie, ktore śię wamo! oczy zda ma- 
łe, wiećie co? Oto fłokilkadźieśiąt razy 
wielkośćia fwoją tęświata machinę prze- 
chodźi. Słońce, ktore śię oczom niby pła= 
skie wydaje, zupełna sferą światłośći peł- 
ng jeft, tak przytym gwiazd, tak planet 
liczbą otoczone, że lubo oczom widźieć 
śię nie dają, atoli nic pewnieyfzego, że 
od fłorńica, jako Xiążęćja planet, y na krok 
nie odftępują. Tu już uważcie, ftuchacze, 
jakby rozum w fadzeniu tey rzeczy mylił 
śię, gdyby od zmyfiow zdania, we wfzy- 
ftkich fwych operacyach, tmianowidie “o 
rzeczy jakiey fadzacych, dependował: Za- 
czym tak jeft; że rózum,jako Pan, możę 
na tym przeftawać, co mu zmyfły do fądze- 

niż 
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nia podają, tak oraz, że nie mniey onych 
śię może fprzećiwić świadectwu, y że fal- 
fzywe jeft, tego dowieść, y _ poka- 
zać. A jeżeli, taka jeft rozumu w fa= 
dzeniu na obie ftrony o rzeczach, ktore 
zmyfty odkrywają, wolność, tedy kto nie 
widźi, iż dufza nawet wtym ćiele, od 
materyalnych zmyfiow. w niektorych fwox. 
ich operacyach nie dependuje, dopieroż 
tym barźiey od ciała rozłaczana,rozumieć, 
poznawać, wnosić, fądźić (co nic infzego 
nie jeft,tylko żyć) bez żadnych materyal- 
nych fantazmatow może. 

Już nakoniec to przywiodę,co .adwerfa- 
rze przećiw nieśmiertelnośći dufzy żarzu- 
cają. Oto oni nie fwemi fałfzattakami 
dokazać nie mogac, przytym uporczywie 
ftawaja, że jakieżkolwiek racye, demon- 
ftracye, nieśmiertelność dufzy na oko. po- 
kazujące, tey dźielnośći nie fą, aby umyfi 
ludzki do przyftania ną to, koniecznie 
zniewoliły: poaiewąż zawfze, co na nie 
odpowiedźieć przećiwnie,znaaydą.Coż ja tu 
nato, fiuchacze, powiem! że przewrotny 
libertynow umyff, oczywiftemi nieśmier- 
telność dufzy probujacemi dowodami kon- 
winkować śię uporczywie mie daje, nie 


fat- 
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fatfzu to jeft znakiem, ale prawdy dowo- 
dem y tryumfem. Wfzakże śię” w zefzpe- 
conym zwierćiadle nie tak, jak fobie fą 
objekta prezentujązzwierćiadła to przygana 
jeft: Z tym wfzyftkim niech wiedzą, że 
lubo śię ich rozumkom te racye nie zdają 
być przekonywające, za takie jednak owi 
to zawołani w Kośćiele Bożym Doktoro= 
wie Swięći, Auguftyn, y Tomafz poczyta- 
li, ktorych powagę y naukę nad wfzyftkich 
ja libertynow rozumki, przenofzę, powa» 
zam y fzacuję. : TY 

Ale day mi to: niech tak będźie, Że nie 
śmiertelność dufzy nie ma tak mocnych 


dowodow, ktoreby oczywiśćie człowieka 


rozum przekonały; atolitemu przynamniey 
przeczyć niepodobna, że wfzyftkie racye; 
za nieśmiertelmość:g dufzy allegowane, 
nierownie podobnieyfze fa do prawdy, a- 
niżęli przećiw oneybijące,a zatym gdyby ta 
rzecz, jako jefzcze wątpliwa, kontrowet- 
fyi podległa, zdrowym rozumem rządzące- 
mu śię człowiekowi, to co barźiey jeft 
befpiecznieyfzego obieraćby należało. Je- 


żeli tak jak należy, o nieśmiertelnośći 


dufzy y trzymafz y wierzyfzy choćby da- 
tô non concefs0 jey nie było, wfzak nic fo- 
bie 
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bie po śmierći nie ufzkodźifz: Przećiwhii 
zaś trzymać, fadźić, jeśli jeft żyćie nie- 
śmiiertelne, co za niebefpieczeńftwo! Kto 
o tym jefzcze powątpiwafz: imaginuy fo- 
bie, żeśmy dźiś obadwa, ja, y ty, to docze- 
fne żyćie razem kończyć mamy: ty, ktory 
w tę nadźicję, że dufza razem z ćiałem żyć 
przeftaje, na wfzełkie, poki żyjefz zaka- 
zane wylałeś śię rofkofzy, ja, ktorego wia» 
ra o nieśmiertelnośći dufzy od wfzelkiey 
zakazaney utrzymuje, y hamuje licencyi. 
Jeśli na przefzłe, krore minęły, rzeczy o- 


beyrzemy Ś siey? rowna zewfząd obu nas byta- 


by kondycya. Dźiśby wfzyftkim twoim ro- 
śkofzomkoniec;dźiśby też wfzyftkim mym 
przeomofłatni był termio:ale kiedynaprzy- 

fzłe rzeczy obroćimoko,o! jak wielka będzie 


rożnica! Jeśli to prawda, cotrzymafz,że ža- 


dnegopo śmierći Żyćia nie mafż, y nie: bę+ 
dźiejnie przeczętemu,żeś dowoli uciech za» 

żył: wfzakże znich śię ćiefzyć niemniey ty 
porzućifz, jakoy jażyć przeftanę. Lecz prze- 
ćiwnie,jeśli: to prawda,co ja trzymam, że mo» 
cno wierzęjże dufza nigdy nie umiera, o! ju- 
żeżfzczęśliwy” ja ztemi wfzyftkiemi, co O 
tym wiarę nieporufzoną mieli żak śś ślę y 


Kkrolowaćzniemina więki będ G "Ty zaś prze+ 
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ćiwnie, nafwojegłupftwo wiecznie narze- 
kać będźiefz. Toflyfząc, fadźćjejuż,fiucha. 
cze moi, iż gdyby w tey mierze nica nic pes 
wnego jefzcze nie było,izali niebarźieyzro: 
zumem zgadzałoby śig;na tę przypadać ftro» 
nę, ktora befpiecznieyfza jeft; aniżeli, kto: 
że za foba wieczną kięfkę y ruinę poćiąs 
gnać może? Jeśli-dulza nafza atm zćła: 
łem. żydie to śmiertelne zakończy, kto 


będźie, kto zoftanie, ktoryby, ś iç z.oafże» 


go zawodnego o nieśmiertelnośći dufzy 
tozumićnia natrząfał „y naśmiewał: Nikogo; 
nikogo,bo żadney ż żywey dufzy nie będżie. 
Lecz jeśli dufza nieśmiertelna, wieczna jeft; 


©! jakże my prawowierni z tych się urg 


gać, natrząfać, naśmiewać będźiemy, kto» 
rzy dufzę ludzką, fwą fałfżywą opinią za 
Śmiertelna poczytali! To ja jednak;fłacha: 
cze moi,nietymmowię umyfić, abym wtey 
rzeczy by naymnieyfzą zoftawił *watpli- 
wość,leczaby śię tymbarźiey prawda ukrze= 
pczała: abowiem z tey famey miary, iż ro* 
> ftropniey y befpieczniey ten fobie pofte» 
puje, kto dufzy przyznáje nieśmiertelność, 
aniżeli kto temu przeczy y neguje, jaśnie 
siç ukazuje, która z tych fentencya z pra- 
wda y rozumem a ślę a 
o 
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Co jeżeli tak jeft, ftuchacze moi, już 
odtąd żywiey jak przedtym o niaśmiertel- 
nośći dufzy wierzćie y trzymayćie, już od- 
tąd lepfzego, niż dotąd ftarania o dufzy 
przykładayćie. Staraćie śię o te:doczefne 
rzeczy, © honory, © żyłki, o refpekty, © 
fortuny, ftaraćie śię o ćiało, aby we wfzy- 
ftko opływajac, zadney przykrośći nie 
doznawało. Czy nie godnaż tego nieśmiet= 
telna dufza, abyś jeśli nie wigkfze o nity, 
tedy przynamniey takie, jakie o tò ćiało; 
ktore śię w proch rozfypie, miał ftaranie? 
Wbiyćie fobie w głowę tę Chryftufowź 
maxymę wfzyfcytu przytomni,y onę czę: 
fto fobie na pamięć przywodźćie: Quid 
prodeft homini fi mundum univerfum ducre> 
tur inime vero fuż detrimentum patiatur. 


fa Pana wyrok reflexya, pomoże wam, (tu= 
chacze moi, do lepfzego zyći1a; do wieka 
fzegó fzacunku dufzy nieśmiertelney, tu+ 
dźież do fzczęśliwey śmierći, a po niey 
do ośiggnienia w niebie chwały wiecznej: 
Co day Boże; 
4 GR ` 
M owak 
Ni SEO Festou 


Co pomoże &o: Ta częfta na ow Chryftu= 
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Jejuno bis in fabatho, decimas dos 

Luc: 18. i 
Pofzczę dwakroć. w tydzień, dawam 
dziesięciny ze w/zyfikiego; co mam, 


Rzefzłych dwu Niedźiel tak rozumiem, 

że mojemi kazaniami, w was, fłuchacze 
moi, naymniey już niepowątpiwającą © 
nieśmiertelnośći dufzy wiarę utwierdźi= 
łem: Dałby mi to BOG, abym dźiś, jeśli 
nie do naywiękfzego, ktore być może, 0 
nieśmiertelpgą dufzę = wzbudźił  ftarania; 
tedy przynamniey takie wmowił, jakie: 
go uśiłowania dźiśieyfzy Faryzeufz na 
ułowienie prożney chwały: z fwych jał. 
mużn y śćiftych poftow przykładał: Fes 
juno bis in (abatbo, decimas do. _ Lecz to 
załofna, że lubo nieśmiertelną y na wieki 
abo w fzczęśćiu, abo w niefzczęśćiu ma 
jaca żyć dufzę mamy, przećięż gdy na jey 
zgubę tak wielce bies nalega, iż wfzelkicy 
indukryi yftarania dokłada; my o tym, 

jakby ` 
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jakby to nas nic nie tykało, jakby'nie o 
nas chodzilo, nic, mowię, o tym nie my- 
ślim,” mie o dufzy nafzey nie radźim, nic 
śię dla niey w przyfzły czas nie ftaramy, 
aby; jako: jeft nieśmiertelna, tak'na wieka 
była fzczęśliwa. Dopuśććież mi dźiś, ftu- 
chacze moi,. abym ja tak wielkie około 
zbawienia nieśmiertelney dufzy niedbal- 
ftwo opłakał, y to fzczerze na wielu zas 
wftydzenie pokazał, A tym famym do wię- 
kfzego sftarania: pobudźił:  Iż po ię 
| kfzey częsci ludźie żak o:dujzę dbają, jak- 
by ona była śmiertelna, owfzemtak, jakly jey 
nie było. 3X otym daley Ad M. D.G. 
Według pofpolitego rozumienia, y.co- 
dźiennego na ludźiach doświadcżenia, 
znakień y'dowodem zda ńię to być nieo* 
mylnym, *żerten polecony fobie interes na 
wielkiey ma pieczy, ftaraniu; y bacznośći, 


| 
| 
| 
Í 
| 


kto, aby: pomyślnie, wykierował, o nim y 
myśli, y mówi jak nayczęśćicy. y nad to | 


drugich śię radźi jakimby fpofobem nay- 
łacnieydodwegośkutku mogłbyć przypro- 


wadzony.Prawujećie śię naprzykład zkimw 
Trybunale o znaczną fortunę y fukcefsyą, 
o moy. Boże! jakiego: ftarania, nie przy+ | 


` kładaćie. Uftawiczne z Adwokatami na- 


yau mo- 


i 
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mowy, bezfenne trawigc nocy, fpofoby y 
śrzodki,wynaydujećie, ktoremibyśćie fwe 
fprawy na nogach poftawili. Trzeba kofztu? 
daway,fyp, nie żałuy: trzeba ukłonow, 


, wizyt, adoracyi? na firong powaga; wizę. 


dźie na wfzyftkie fttony adoremus: Coż 
to wfzyftko znaczy? oto: że interes nie 
małey importancyi w wielkim też u was 
jeft ftaraniu. Teraz śię obeyrżyićie, czy 
takiey pilnośći, trofkliwośći, y uśiłowania 
dokładaćie, abyśćie interes dufży, interes 
zbawienia wafzego utrzymali,y na fzczęśli- 
wym ftopniu poftawili? Czyśćie wy kiedyz 
owemi Jana Chrzóićiela £4c2 3, po jego ka- 
żaniu, o zbawieniu fwoim trofkliwemi U- 
czniami, Dąchównych ofob w tey rzeczy 
biegłych, Spówiednikow y fumnienia wa- 
fzego Dyrektorów tak fpytali? Duid ergo 


faciemus?! abo ż owym Matt: 19: Młodźia- 


nem: Magifter guid boni faciam, ur habeam 
Viram eternam: Moy Oycze Duchowny 
powiedzźe mi fżczerze,jak mam zbawienia 
mego traktować interes: Zyję na świećie, 


, 6zuję we mnie do złego fkłonnośći.jeftem 


w pofrzodku wielu okazyi do grzechu, bi- 

ja na mnie rożne y we mnie rodzące Się y 

od biefa zarzucone pokufy, nie wiem sku- 
| K tes 


a Z a RT > 
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tecznych na to śrzodkow, jak fobię w tym 
mam radźić? Powiedzże mi fzczerze, y ta- 
ucz, Quid boni faciam, Ut habeam vitam? 
Jak śię Panu Bogu przypodobać, jak w u- 
ftawicznych do złego okazyach trwać W 
dobrym? jak ukracać fkłonnośći? jak śię 


pafsyom odjąć? jak zewfząd bijące po- | 


kufy; zbić, przytłumić, y zwyciężyć! Je] 
ddym ftowem, jak zbawienia dufzy mojey | 


utrzymać interes? A kto śię Z was, profzę, 
tak trofkliwie oto pyta, bada, radzi? ba kto 
Kiedy o tym y pomyśli? Komu jaki interes 


tkwi w głowie, zawfze mu śię na pamię- | 


ci, by nie chćiał o tym myślić,wije, y fru- | 
je; owfzemchoć fnem zmyfły uśpi, to jednak | 


2 


y we śnie mu śię marzy: Tak, za świade= | 


ctwem Cycerona: Temiftoklefowi,wielkie= 
mu owemu Grekow Wodzowi, Milóiadefa 
fwego antagonifty zwycięftwa, tryumfy 


y weśnie ftawały, z taka imprefsyg, żego | 


z pierwofpow ocucały. Tak Marcellus fla- 


wny Wodz Rzymian ( o czym Plutar- | 


chus Dy głębokim {nem zmorzony, Hani- 
bala twego Adwerfarza do utarczki pro- 


wokował, y w racz wyzywał. Co-wizy- | 


ftko znakiem było, że tym myśl mieli bar 
zo zaprzątaioną, Na wafze zaś około zba- 
wię- 


MERN 
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wienia dufzy zachody fpoyrzawfzy, kto 
da wiarę, że o nie dbaćie, że śię trofkli- 
wie ftaraćie; kiedy śię wam nie tylko to 
nić przyśni,ale nawet w całym żyćiu żadną 
myśl, jako zbawienia interes promowować, 
aby wiecznie nie wpadł, nie poturbuje. 

Znakić tedy pewnym wafzego o dufzy nie- 
dbania, jeft, abo nigdy, abo rzadka kiedy o 
niey fkutecznie pomyślić.Ale jefzcze jaśniey 
fzym wafzey w interesie zbawienia gou- 
fnośći y niepilnośći dowodem jeft, że 
znając, jak należy, y wiedząc dobrze duż 
{zy cene, zacność, nieśmiertelność, prze: 
Cięż tak o nią dbadie, jakby podła, śmier- 
telna, y fkażitelna y żadnego ftarania była 
niegodna.Abo nie w codźiennym to śię wi- 
dźieć daje doświadczeniu, że w fprawie 
zbawienia, między wfzyftkiemi doczefne- 
mi ftaraniami naymnieyfzey przykładaćie 
pilnośći? Jeft podobno między wami ta- 
ki, ktory fumnienie mając zawiedźione, 
fam zna dobrze y widzi, jak w niebefpie- 
cznym zoftajeftaniesczuje uftawiczne gryt 
zoty,teśknoty, melankolie,y firofującego fu. 
mnienia przeftrogi to mu częfto na pamięć 
przywodzące: Vade, ofłende te Sacerdoti 
Marr: 9, Ey dla BOGA! nie odwlekay,nie od- 

ERa r kła- 
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kładay pokuty, bo kto to wie, czy BOG 
czafu daley ći pozwoli. Vade: DZI, zaraz, 
przez dokładna z żalem, z przedsigwżię- 
ćiem fpowiedź, z Panem Bogiem śię poje: 
dnay. Coż on na to? uczynię to, prawi, 
bo jużem dawno u śiebię poftanowi! uwol: 
nić y oczyśćić fumnienie, ale nie dnia 
dźiśieyfzego: dźiś z przyjaćiołami welofey 
, żażyję myśli y ochoty, a na fpowiedź. in- 
fzy czas wybiorę. Przychodźi drugiemu na 


myśl, aby codźień na pomnożenie zafiug, | 


na dofyćuczynienie za grzechy świgtey cos 
dźień nie zaniedbywał ofiary, aby wedni 

Swięte fiowa Bożego pilnie y uważnie 
fuchał: Coż y ow? wyfłucham, prawi; jez 

Śli mi czas od zabaw pozwoli, jakfię w 

tym y owym interesie naradzę y umówię 

z Adwokatem. Poydę na kazanie, gdy tę 

-fprawkę, konferencyą, umowię, y kon- 
‘trakty zakończę. To fąmo mowić we wfzy- 
ftkich rzeczach do dufzy należących,ktote 

w oftatnim, jako widźićie, fa u Das ftara* 

niu y rezerwie: feria in craftinum 
O! nietak nie, poftępuje, «kto intere$ 


AZER 


p ra 


poważa y fzacuje, y ol śię pilnie ftara: 

Gen: 24 Eliezer wierny Sługa Abrahama | 

Patryarchy pofłany do Mezopotamii mia: 
x fta 
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fta nazwanego Nachor, aby 'ztamtad z do- 
inu Betuela Izaakowi umówioną przywiozł 
Zonę, z wielką tam ludzkośćią y ochotą był 
przyjęty, w prowadzony, yaby popodroży 
zwątlone pókrzepi! śiły, do ftołu był ža- 
profzony: apbpoftns efl panis in conjpećłu e> 
jus. Coż tę widząc apparencya Eliezer? O- 


to dźiękuję wam, prawi; mili gofpodarze 


za Cześć, wiedzćie o tym,że kęfa chleba pier- 
wey, mię fkofztuję: Non comedam, donec 
loguar fermmońes mros: aż legacyi mojecy, Z 
czymem przyfzedł, dam fprawę, y to, co 
mam w zleceniu, wypowiem, y tak wypo- 
wiemiże nie tylko oftatnią otrzymam de- 
klaracyą, ale też imieniem Pana mego inat- 
zżenfki kontrakt uczyniwfzy, cała rzecz 

zakończę. Jakoż nie pierwey mowić prze: 
ftat, aż uftyfzał, że mu Rodźice, corkę 
fwoję Rebekę za Izaaka Pana jego ochotnie 
oddają, y ma jego ręce.powierzają. En! 
Rebecca coram te eft, tolle eam ES ft uxor 
Domini tmi: Y. $1. Ale wierny Pośle, na 
co ta śkwapliwość: możefz fobie zwątlo- 
ne długa podrożą pośilić śiły: możefz 
oświadczenie ludzkośći y uczynionego 
honoru przyjąć, toż dopiero zlecony fo- 
bie traktować interes. Nie:rzeczePofeł na to, 

K3 to 
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to być nie może: Abft, abót, dome loqzar 
fermones meos. Do niczego nie przyftapię, 
aż poruczony mi interes zakończę. Ly- 
ranus nato mieyfce pifząc, tak mowi: Im 
bot olłendit babere- fe negotium  impofitum 
cordi. Iż tym fwoim poftępkiem Eliezer po- 
kazał, jaka u niego o zlecony fobie inte- 
res była trośkliwość, y ftaranie. Tu śię was 
pytam, fłuchacze moi,jeftże u was takie o 
zbawienie dufzy ftaranie? ktoreby śię imie- 
piem trofkliwośći nazwać mogło: byna- 
mniey: bo kto kiedy z tym śię dał ftyfzeć? 
otom śię ja dźiś ćigfzkiego śmiertelnego 
dopuśćił grzechu, y onym fzpetnie ukalał 
fumnienie, otoż, non comedam, nic pier- 
wey nie fkofztuję, aż przez fzczerą fpo- 
wiedź y żal fumnienie uwolnię. Tegom 
y tego ukrzywdźił, zafiużoną y należącą 
czemieślnikowi, ftudze zatrzymałem nad- 
grodę: Temu y temu w Ćięfzkicy rzeczy 


fiawę, honor ujałem; Otoz non comedgms, 


nie fkofztuję y chleba, aż ze wfzyftkim 
krzywdę nadgrodzę, aż fiawę, honor u- 
krzywdzonemu przywrocę. 


Kto mowię, z was, fiuchacze, to czyni, 


` to ftaoowi, anie raczey interes zbawienia | 


na oftatnie myśli, yftaranie do ftarośći, 
da 
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do oftatniey odkłada choroby? Ktoż tedy 
ztąd nie wnieśie, że o włafne dufze tak 
„dbaćie, jakbyśćie je śmiertelne mieli, ba 
jakbyśćie ich nie mieli? Wfzakze tow inte- 
reśie dufzy niedbalwo w porownaniu tego, 
o czym jefze ze mowić zofłaje, nie tak Ćię- 
fzkie y nieznośne być śię zdaje: To ćiężfza, 
to krwawych łez rzecz godna ja, ŻE 
o .dufzę fwoję nie tylko jakbyśćie ja 
śmiertelna mieli nic niedbaćie, ale ją w 
każdey okolicznośći, gdźie o zyłk, o for- 
tun O doczefne mienie, o momentalney 
rofkofzy wykonanie idźie, hazardujećie, 
na dufzę wfzyftko, jak na ofta, walićie, 
nad to jefzcze fw ojemi rękami, famochcać, 
nieprzyjaćiołom dufznym narzeź, iż tak 
rzekę, wydajećie: Dant dilectam animam 
faam in manus inimicorum ejas. Lamentuje 
Jeremiafz Jerem 12. O! ktoby oczom mo- 
im rzęśiftych łez dał potoki, na dóftate- 
czne „oplakanie tak wielkiey nieuwagi 
ludzkiey! Chryftus Pan jak drogo fzaco- 
wał, jak śię o dufze ludzkie ftarał, całemu 
to gokizał na oko światu, kiedy na ten 
„jedynie koniec z nieba zfłąpiwfzy, ludzką 
poftać na śię przyjął, aby w nim prace, 
trudy, około,zbawienia ludzkiego podey- 

K4 mu- 
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mując, naoftatek Krwią y Śmiercią fwoją, 
dufze nafze od wieczney odkupił zguby; 
u nas ta fama dufza naydrożfzey Krwi 
Jęzufowey. otakfowana ceną, za cyfrę za 
nic. Jedno z tego: dwoyga koniecznie być 
muśt, dRbn cze moi,abo Chryftus Pan w 
ey mierze, tak drogo, -bo Kiwi fwojey 
nieofzacowanym kupnem dufzę ludzką fza- 
cujacy, myli śię; abo wy o dafzę mało ca 
dbajac, ba nic, mylićieś śięy w wielkim błę* 
dźie zofłajećie, O. Chryftuśie tak pomy: 
Ślić bluźnierftwo; tedy wafz to błąd, wa- 
'fze nigdy doftatecznie nie opłakane nie- 
dbalftwo, gnufność, w ślepota: 

Ey poftrzežćie śię agi å ọ dufzy 
fwey każdy fzczerze pomyśl: Fili ferva a- 
nimam. tuam adhort; uje was Ekkl: Paniki 
Eccl: 10. Synu nie trač tak marnie dufzy 
tmojey, ale ja zachomay4 Gdybym ja, flu- 
chacze moi, na tym kazamiu tak wielo ra- 
yami, dowodami, to w was wmowić uśiło- 
wał, abyście jaki dla mnie fawor wy- 
świadczyli; naprzykład: abyśćie na moje 
kazania gromadnie śię zbierali,y one plau- 
zami, pochwałami wfławiali, moje prace 
czymkolwiek rekompenfowali; zaifte za 
py wana rzecz uśiłowanie, y intedcyś 

mo- 
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moję poczytać moglibyśćie. Lecz gdy nic 
infzego, jak BOG ferce moje widzi, nie 
chcę, nie pragnę, nie fzukam, tylko tego 
fzczegulnie, abyśćie o włafney dufzy fzcze- 
rze y fkutecznie pomyśliwfzy, do kom* - 
mizeracyi śię nad nią pobudźili: mif re: , 
re anime tue placens DEO. Ecclef Ro. Gog. 
Sa daly? bym śię na wfzyftkie wyiikrzył 
perfwazye, obiecować fobie mogę, jeżeli 
'tego na wafzym fercu nie wymogę, aby- 
śćie fami Siebie, to jeft: fwe dufze kocha- 
li, y lepiey, niż dotychczas, one fzaco- 
wali. Jefzcze śię temu nie dźiwuję, że 
wafzych adwerfarzow nie kochaćie, y te- 
mu, żę nieprzyjaćioł fwoich nienawidźi- 
ćie, bo jefzcze jak tak, za ludzką rzecz 
poczytać to y wymówić można; ale ku 
famemu fobie, to jeft: ku włafńcy dufzy 
miłośćią śię nie unosić; to już monfirum 
nature, rzecz niefiychana,niewidana. Nil 
tam ferreum nil tam impium,a quibus impe~ 
trari mon potefl, ut vos ipfos ametis, kon- 
Pluduje Salvianus. Zaczym Katoliku jeśli 
jefzcze po defperacku wfzelkiey myśli y 
ftarania o zbawieniu dufzy nie porzućiłeś, 
miferere anime tug, Zlituy śię nad dufzą, 

nie 
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nie cudza, ale wlafnatwoọja, o to śię y ona 
fama z tym żałośnie do Ciebie odzywa: 
mijere anima tug jam dufza, wfzak twoja, 
nie cudza, jam dufza wieczna,nieśmiertel- 
na, jam jedynaczka twoja, miferere aniz 
me tua. zlituyżeś śię nade mna: ba zlituy 
„eśię natl famym foba: zgubifz mię, choway 
Boże, y fam zginiefz. Mijerere dim gt hg 
Zaczym to czyń dla mnie, czym- 
byś mnie y śiebie na wieki 
fzczęśliwym uczynił, mife. 


rere anime tua placens 
A 
M E 
N. 
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Bene omnia fecit. Marci 7. 
Dobrze mfzyfłko uczynił, 


! Niewyfłowiona y niepojęta . BOGA 

mego Mądrośćt, Dobroći, Dobroczyn- 
nośći! na: co tylko obrócę oczy, wfzyftko 
mądrze, porządnie, gruntownie, pożyte- 
cznie, arcydobrze widzę być uczyniono. 
Patrzę na nicbo tyle gwiazdami, tyle lu- 
minarzami ozdobione, tak dawno w fwo- 
jey mierze, w: (wym porządku bez odmia- 
ny: ftojące, y odpatrzyć śię, oddźiwić, 4 
bairźiey pojąć nie mogę, na czym tak grun- 
‘townie ftoi, na jakich śię obraca zawias 
fach, co za rofztowania były, gdy go fta- 
wiono, jak,za jeden dźień y: noc tak prę- 
tko biega, że wielu tysięcy mil drage od- 
prawuje, pojąć, mowię, tego nie mogę, 
mowić tylko mogę: iż wfzechmocnym 
twoim Słowemy fiońce, y źiemia, y mo- 
rze, y wfzyftko śię ftało, © to mądrze, 
dobrze, arcydobrze, dla nafzey wygody, 
dla świata ozdoby, dla cwojey pokazania 

wfzech- 
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wfzechmocnośći. Bene omnia fecit, Nawet 
te żywioła, ktore Się nam fzkodliwe y nie- 
pożyteczne być zdają, jako to: źmieje, wg- 
Że, padalce, dla ludzkiego pożytku y; do- 


bra fa od BOGA ftworzone. A jeśli w nie- 


rozumnych ' rzeczach tak przedźiwna, 
tak dofkonała jeft Bofka dyfpożycya,że nic 


takowego nie jeft, w czymby Boska ku 


pożytkowi nafzemu dobroć, y dobroczyn- 


'ność nie wynikała, toć kiedy taż Bojka 


dyfpozycya; rozumnymrozrządza ftworze- 
nicem, muśi być tak dofkonała, że nie tak 
złego, ha: człowieka nie dopufzcza, coby 
abo ma dobro nie wyfzło, abo .z-niepoję- 
tych dekretów jego nie arcydobrze śię dta= 
ło. 


dźili: iż nie z Boskiego zrządzęnia, ale 
wfzyftko śię fat0 cajube trefunkiem dźia- 
ło, przeto; iż wiele rzeczy takich na lu- 
dźiach doświadczali, ktore żeby z Bo- 
fkicy miały pochodźić dyfpozycyi, za 
przećiwna rzecz jego. Dobroci, madrośći, 
fprawiedliwośći być rozumieli. Tak abo- 
wiem fobie argumentówali: gdyby, pra- 
wi, od Bofkicy pochodźiło dyfpozycyi, 
tedyby dobrym, fprawiedliwym ludźiom 

na 


Dawni pogańfcy Filozofowie tak “fai 
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na tym świećie dobrze, zlym zaś zleby. by- 
ło. Lecz kiedy pofpolićie opak rzeczy idą, 
a ludźi dobrych poczćiwych, biedy; cha> 
roby, nędze, niefzczęśćia, przypadki, ufta- 
wicznie trapią, złym zaś wfzyftko ślę jak 
z płatka wije, wnośrli fobie, że nie z Boz 
fkiey rady,y Prowidencyi, ale trefunkiem 
śię wfzyftko dźiać muśiało: „Tak fadźiliy 
błądźili. Inaczey my Chrześćianie z wia- 
ry mamy, ktora nas rzetelnie uczy, iż nie 
trefunkiem,ale z Bołkiego zrzadzenia, dy- 
fpozycyi y Prowidencyi wfzyftkie od nay- 
więkfzych do naymnieyfzych rzeczy po- 
chodzą, y dźieją śię. Zkąd.yto: -że złym 
na tym świecie .wfzelka pomyślność y 
fzczęśćie ftuży, dobrych żaś przećiwnośćł 
y- niefzczęśćia trapią, Bofkiey przyznać, y 
przypifać prowidencyi mamy, przez Co je- 
dnak nic śię jego madrośći y fprawiedli- 
wośći nie uwłoczy. Bo jako daley chcę 
dowodźić: że złym ną tym smiecie dobrze, 
dobrym źle się dzieje, wj/zyfiko to BOG 
mądrze (prawiedlimie, arcydobrze  czyut. 
Bene omnia fecite O tym daley Ad M. 
D. G. 

Zaczynam od pierwfzey kategoryi, że 
BOG mądrze, fprawiędliwie czyni, gdy 
| SIĘ 
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$ię złym dobrze dźieje: Tym abowiem 
E ofobliwfze fwojey tak fpra- 
wiedliwośćiy klemencyi, jako też prze- 
zórnośći y na dobrych względu dokumen- 
sta pokazuje. A naprzod wtakowey P. BO- 
GA dyfpozycyi wielka pokazuje śię fpra- 
wiedliwość, ktora, by naymnieyfze dobre 
akcye, jeśli nie wieczną, tedy doczefną 
wetuje zapłatą. Nie mafz tak złego czło- 
wieka, w ktorymby śię cokolwiek dobre- 
go nie znaydowało: Będźie owo niecnota, 
krwi rozlewca,, oppreffot, zdźierca, nie- 
czyfty, Boskich y ludzkich praw, gwalłtóż 
wnik, z tym wfzyftkim, na święte Ofiary 
do Kośćioła ugęfzcza, jałmużną ubogich 
rad opatruje, w biedźie y w niefzczęśćiu 
bliźniego ratuje, w świętey śię kocha fpra- 
wiedliwośći; yońey zadość czyni. Widzi 
to BOG, widźi y to, że dla przywiązaney 
do ćielefnośći woli y tam daley, dofkona- 
fey nigdy pokuty czynić: nie zechce, y 
nie będźie, widźi oraz, że pokuty nie 
czyniwfzy, na wieki zginać muśi; Coż 


czyni: Oto, że mu po śmierci wiecznemi. 


dobrami płaćić nie bgdźie, jako dobry y 
fprawiedliwy: Pan, doczefnemi w tym ży- 
ćiu zato go ofypuję dobrami: Daje czer- 


ftwe ` 
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ftwe zdrowie, fortunę, honor, eftymacyą, 
powodzenie, nic fig mu przykrego w ży- 
ćiu-nie przytrafia, ale, uważayćie to do- 
"brze? aletym kwituje BOG dobre jakież- 
kolwiek w żyćiu uczynione fprawy,y przy 
fadźie fwoim, każdemu z tych to pówiesż 
co Ewangelicznemu Luc: 16. bogaczowi 
powiedźiał Abraham: Hili recordare, quia 
recpifi bina in vita rua. Sybu pamiętam 
y wiem wfzyftko na palcach, cóśkolwiek 
dla mnie w żyćiu' dobrego uczynił; pra- 
„wda mczyniłeś: ale żeś wieczney za to za- 
płaty przez nieuftanną do złego wolę 
oftatnie w niepokućie dokonanie ftałeś Gi 
niegodnym; Kecordare! Przypomni tylko 
fobie, twoje dobre powodzenie, eftymacya, 
fukcefla, honory y wfzelkie w Żyćiu do 
czefnym pomyślnośći, kwitaż z nieba, ty- 
mem ći to ja tymem tobie nadgradzał, od- 
dawał, płacił, kwitował twoje dobre (pra- 
wy. Recordare, guia recepifli bona in vita 
tua. To ftyfząc, kto śię fprawiedliwych y 
tajemnych fadow Bośkich nie przelęknie, 
kto złym takiego zayrząc fzczęśćia, Oowe= 
mi u jJeremifzą Ferem: 1a. przed Bogiem 
cxpoftulować bgdźie flowy? Quare via 

| dtapiorń projperarwrtbene cji omnibus, qui pr z- 
| 04= 
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 waricantur ÈT inique agunt. Co to jeft, 
że złym dobrze? że śię im wfzyftko fzczę- 
śćr, fzykuje,powodźi: 4 nie raczey. nad 


ich mizerną kondycyą użali śię, że BOG 


fwojeęy zadość czyniąc fprawiedliwośći, 
ktora y naymnieyfżze dobre. fprawy : nie 
zoftawuje bez nagrody, doczefnemi im te- 
raz za to plaći dobrami y pómyślnościa- 
mi, że dla złośći onych wiecznego. fzczę- 
Śćia przewidział być niegoduemi. 
Wfzakże ten poftępek P. BOGA, że 
złym dobrze w tym żyćiu świadczy, po: 


chodźi nie tylko ż jego fprawiedliwośći, 


ale oraz z nielkończoney łaśkawośći y do- 
broći. Czy nie wielkaż to Bikawość Cor 
dźienne od fwego ftworzenia odbierając 
obelgi, niewdźięcznośći, przećięż ofýpa= 
niem doczefnega fzczęśćia,niby to przynę: 
tą jaką do poznania y kochania siebie. po- 


budzać, pociągać, y zachęcać? Czy nie do-. 


broć to jego, y niepojęta przy Cierpliwo- 
śći klemencya, że mogat Się „krzywdy 
fwóey, ktorą od złych ponośl, każdego 
momentu zemśćić, y ż doczefnego natych= 
miaft złupiwfzy fzęśćia, do. piekła ftraćić, 
przećięż nie ftrąca, nie karze, ale nad to 
w fzczęśćiu, w czerftwym zdrowiu w fuks 
CER j ceflach 


| 
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ceflach konferwując, z dobroći y miłośier= 


, dźią (wego między dobremi;jako co dobrego 


«ierpi, znośi; a'to; wfzyftko dla dźiwnych 
y niepojętych. końcow. Cierpi aaprzod 
migdzy dobremi złego, jak między. pfzeni= 
cą kąkol, ut jufti virtus, magis per malos 
exèrceretar:Mowi Lypomanus:aby fprawie- 
dliwego. cnota, jakszłoto w ogniu probę 
pokazała. Cierpi powtore między dobre= 
mi złych, a to: tak bazłych, jako na do- 
brych lepfze. Takie abowiem jeft zdanie 
Auguftyna Świętego: Nor puteriś malos 
gratis vitre; QI de illis nibil agere boni 
DEUM, omnis mólus, aut ideo vivit út 
Cöryigàtür, aut bonus per iplum exerceatur. 


„Nierożumieyćie prawi, ze BOG darmo 


żłych między dobremi znośi, Ćierpi, Yo 
nich, gdyby: im dobfze było, nie myśli, 
myśli on, y wfzyftko dobrze, porządnie 
Gżyni: Cierpi złych między dobremi abo 
dla tego, aby śię: poftrzegli, upamiętali, 
y poprawili, abo też dla tego, aby źli 
dobrych prześładując okazyą im do Wię- 
kfzey ćierpliwośći, a zatym y do więkfzey 
zafiugi byli. -Z czego wnośćie: jak BOG 
arcydobrże, fprawiedliwie czyni,że złych 
hici tylko między dobremi. ćierpi, ale o- 
nych 
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nych w tym żyćiu doczefnemi dobrami, 
y wfzelkim fzczęśćiem ofypuje. Wfzakże 
nie mniey dobrze BOG czyni, że dobrym 
zle śię na tym świećie dźiać zwykło, ztąd 
abowiem y ludźie dobrzy pożytek, y BOG 
chwałę odnośi. 
Rżeczećie mi pono: A co mi zą poży* 
tek? abo co za chwała ztąd P. BOGU, że ja 
w gwałtownym ućifku! tu mię choroba tras 
pi, tu mię uboftwo, nędza dokucza; 
zewfząd niby. zprżyśięgłe biedy, nie- 
fzczęśćia, przypadki, żazdrośći, nieprzyż | 
jaźni na mięśig walą. Ni ja wtedy do Pana | 
BOGA, ni do ludźi, ant śię ja modlić, ani | 
ferca do Pana BOGA podnieść nie 
mogę. Przy tym, w uftawicznych żofta- 
ję niećierpliwośćciach, gryzotach, tefkno= | 
tach, y fobie y drugim śię przyktżę, 
Śtoyćieno tący, ydopuśććie mi niech śię | 
tu ja wzajem was fpytam: A co za pożytek 
miał job, ktory wfżelkiego rodzaju nie- 
fzczęśćiem fprobowańy z dopufźczenia P. 
BOGA dotego przyfzedł, że w gnoju porzu» 
cony wrzodami ofypany leżał? czy niez wig- 
kfzaby chwałą Bofką było, gdyby zawfze | 
czeritwy, zdrowy, w pierfzym zoftawał y 
„kwitnał fzczęśćiuł A prźećię tak BOG chćiał 
ko- 
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koniecznie.Co za pożytek ztąd,żeChryftus 
lat 30. nieznajomy, wzgardzoriy, ubogi, 
milczący, w domu utajony zofławał? Czy 
nie więkfzaby chwała BOGU była, gdyby 
cały wiek fwoy nauczał, cuda czynił? a 
przećię BOG tak chćiał. Słuchayćie tedy 
y źli y dobrzy, jakie ż ućifkóow pożytki 
na złych y dobrych fpływają. Naprzod: 
dobrzy przeż ućiśki y przećiwnośći od 
BOGA dopufzczone, uczą śię, iż to'docze: 
{fne Zycie nie mieyfcem, nie czafem jeft 
płaty y nagrody, ale pracy y utarczki, zkąd 
myśl y nadźieje fwóje do BOGA y wie- 
cznych dobr obracają, y ćierpliwym zno- 
fzeniem prżzećiwnośći, fkarbią fobie coraz ` 
więkfze,ą więkfże zaftugi, znofżą zaś zafłu- 
żoną za lekkie przeftępftwa karę. Nad to, 
iż Panu. BOGU beż żadnego względu na 
doczefną rekompenfę mocna, mężną, fta- 
teczną wolą fłuzyć mają, dowodnie na oko 
„pokazują: Bogdyby Bog dobrych w fżczę: 
śćiu konferwował, gdyby w czerftwym za- 
wfze zachowywał zdrowiu, nad to dofta- 
tkami y wfzelkiemi ofypywał pomyślno- 
śćiami, mogłby kto myślić abo mowić: iż 
, onidobre,pobożne, podzćiwe prowadzą ży- 
| €ie nietak z włafney chędi, jako raczey dla 
La te~ 
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tegóz że im to BOG,/hoynie w doczefnym 
nadgradza życiu, ale kiedy widzą, że. ani 
chłod,ani głod, ani bieda, nędza, choro* 
ba, od fłateczhego fłużenia Panu Bogu 
nie wzruiza; nie oddala, już: każdy jaśnie 
widźi y uznaje, iż. tacy BOGA dla famego 
Boga kochaja yftużą mu wiernie, nie zaś. dla 
jakicy nadgrody. Nadto profituja dobrzy; 
gdy śię im na tym świecie źle dziać zwyż 
klo- tym: iż gdy ich naprzykład: ćiało w 
ućiiku zoftaje, BOG ich ferce y dufzę w 
miłośći rozpoftrzenia, Er in: tribulatione |. 
mea dilataltt mibi, Gdy ich ciato w nędzy 
y boleśći,  dufza w łafce Bośkiey mężnie: 
je. Cum infirmor:; tune potens Jum, Swiadź 
czy o fobie Paweł Apoftot. Gdy ichióialo 
uboftwo . trapi, wtenczas BOG! łaśkami 
fwemi dufzę ubogaca: A nie tylko dobrzy 
zsprzećiwnośći y ućiśkow: profitują, ale 
nawet złym, gdy ich BOG choroba: y nie- 
fzezęśćiem przyćiśnie, na dobro to wycho- 
í dżi. 

Wiecie, ftuchacze moi, z doświadczenia, 
jak. ći, ktorych BOG fortunami, bogactwy, 
talentami y czerftwym udaruje zdrowiem, 

'jak, y na co oni tego częftokroć zażywajął 
Oto zepfowana natura tylko ich do tego: 
: = wies 
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wiedźie, żeby zapomniawfzy o BOGU za- 
Żywali jak głupie dźieckó oftrego noża 
na zranienie (woje.Przeto fortun,bogactw; 
dofłakow zażywają na zbytki, zdrowia na 
rośkofzy, honoru na ućiśnienie infzych. 
Pyrayćie śięż: ich, jeśli „oni. mają znajo- 
mmość prawą Pana BOGA; jeśli oni mają a 
by iśkierkę wiary? Jeśli ont mają pragnie 
nie niebałzgładźii, wymazali rzez te mar: 
nośći w fercu" fwym znajomość BOGA, y 
pamięć na rzeczy ofłateczne: Coż czyni 
Dobroć; kai ść Pana BOGA, ktora nie 
chce zguby grzefznika? odbiera fzczęśćie, 
lcicra zddowie; nawiedza ogoiem, pfuje 
flawę, reputacys å, dopuśći'emulacye; niej 
przyjażni, = y dopiero gdy człowiek: W 
ftwórzeńiu: żadney *poćiechy  miećrnić 
może, natrąca BOG -famego Śiebie. = Was 
ja tu famych za świadkow biorę,ktorzyśćie 
w tey mierze na fobie y'na innych de 
świadczyli,: jeśli nie. prawda to, co rzekę? 
"Nie znałby drugi Pana BOGA, zapamti 
by: paćierza; '; gdyby $ śię: BOG we znaki nie 
dał, y biedami, © ehoiobotni ucifkami do 
$iebie-nie napędźił, Żkąd nie jeden z Pfal- 
miftą mowić może: Bonum mibi gaia bu: 
miliâjii me, ut. difcam juflificationes tsas 
» Do- 
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Dobrze tak, y arcydobrze śię fłało, że 


mię BOG udiżył, upokorzył. Priufguż hu- 
„miliarer: ego deliqni. Nim mię BOG zaćiał, 
wierzgałem, nim poniżył, „nadymatemć śię,y 
BOGU śię memū złym 2 życiem uftawicznie 
fpr aęćiwiłęm, dopiero znam kondycya mo- 
je żem człowiek jak inni, nędzom, mi: 
zeryom podległy, dopiero poznaję nay- 
wyżfzą moc, władzę, juryzdykcya BOGA 
mego, dopiero śię uczę, że mi jego rofkazy 
pełnić przynależy. Bonum mibi, quia bus 
miliâfli me, ut dilcam jufiificationes tuas, 
Już do tego nakoniec przyłtępuję jaka 
wieg BOG chwałę ztąd: odnośi, że na do- 
brych przećiwnośći y ućilki dopufzczą. 
Wielebym na to. dowodów y przykładow 
Pifmà Swietego przytoczył, ale dla kro- 
tkośći jeden tylko namieniam: Gem: 30. a 
Jozefie niewinnym. Jego rodzeni Bracia 
niewinnego, odar, związali, w ftudnia 
wrzaćili, zaprzedali. Mało na tym od 
wfzeteczney Putyfarowey fpótwarzony, w 
kala ćięfzkim głodem morzony był, 
y od wfzyftkich zapomniony: Mogł wta- 
kich: biedach pomyślić fobie „Jozef, co po- 
dobnego: Ey co to -jeft? co śię to ze mna 


dźlejeł wiem, że łafkaw BOG na mig, prze | 


ćię 
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ćię mię na biedy, ućiiki naraża, z jednego 
niefzczęśćia wynidę, w drugie zaraz wpa-, 
dam. Stoy tak Jozefie! Tak ty myślifz, a- 
le BOG ipaczey o tobie. Zle ći teraz, ale 
Że to z twoim więkfzym dobrem y fzczę* 
śćiem, á oraz z wigkfzą BOGA chwałą bę- 
dźie, czekayno trochę, obaczyfz, jak ćię: 
nagle BOG na tron Egyptu podnieśie, jak 
ći wzzardzonemu,wkrotce y ftońce, y Kśię- 
życ pokłoni ię. Jakoż tak śię z Bośkie- 
go zrządzenia ftało, przez co po całym 
Kroleftwie BOG przez Jozefa wfławio- 
nym zoftał. To, famo na Jobić, Danielu, 
y innych BOG pokazał. 

Z czego. wfżyftkiego. wnofzę: iż BOG 
wfzyftkę, madrze, arcydobrze czyni, Bene 
omnia facit- Dobtze tak jeft, że śię złym nie 
źle dźieje, bezie: Ale y tak dobrze, że y 
złym, y:dobrym na. tym świecie źle śię 
czafem powodźi, bene. Przeto uchoway 
Boże! odtąd na jego,prowidencyą, dyfpo- 
zycyg, farkać, narzekać, mruczeć, raczey 
tak'w biedach, w niefzczęśćiach wfzyfe 
mowcie: Bonam mihi, quia bumiliafić me. 
Dobrze tak na mnie Boże! bo mię mafz y 
/ nadto. mafz za co moy Panie karać. Y co 
| tojeft wzgłędem tego na com  zafłużył? 
' 
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Jam góracego piekła godźien, ty mię ix | 
fkierką tykafz, jam na ognifte zafłażył | 
morze, ty mig: kroplą karzefz, y jefzcze 
mruczeć, farkać, narzekać będę) Ach moy | 
dobry Panie!  Dokazuy już nad fortu | 
ną, dwaj y zdrowiem moim, jak ći śię pož 
doba; ofyp mię jak Joba ach przy: 
ćiśniy mię nędzą, uboftwem, czyń, ca 
chcefz, karz, jak wola twoja, a ją Qycoż 
wika karzącą rękę twoje całując, mowić 
będę z Auguftynem Swiętym: Flit ures 
kia: cd, modo in eternum parcas. Tu biy; 
tu pal, tu, śiecz, bylebyś: na wieki nie kaz 
rał sza co miłośierdźie twoje<przez nie- 
fkończóną wieczność wychwalać będźie-. 
my. Mifericordias tuas inges ` 
ternum cautabi= 
MUS, 
A 
M E 
poi N, 


KA- 


Na Niedźó teo po Swiatkach. ( 169 
KAZANILE 
Na, Niedzielę 12. bo SmE, 


Diliges Dominů Deum tuu. Lac: IO; 
Będziefz miłował P. Boga twego: 


e na rozumiey doświadczeniu ta jeft 
żafidzona prawda, że wola nafza nie 
pierwey fwey ku rzeczy jakiey nakłonić 
móże afłekt, aż chyba naprzod oney po: 
weźmie wiadomość y poznanie, a ztąd 
rodzącą śię: cenę, tedy tym śię to >dźiać 
muśi, że ferca nafze takim afiektem yomi: 
łośćią ku BOGU jakicygodźien jeft, nię 
wzbijają śię, że jęgo excellency1i, preros 
gatyw, tudźież naywyżfzego:panowaniay 
władzy nad nami tytulow, nie poznawa= 
ja. OM gdybyśmy w tych fłowiech: «Dili 
ges Dominam Deum tuum zawarte do kos 
chania y poważania Bofkiey 'excellencyi 
pobudki żywo przeniknęli, nieomylną 
tzecz, izby śię taka ku BOGU z poważe: 
niem jego wyfokośći, władzy, wzniećiła 
w nas miłość, ktaraby:to wfzyftko, co P, 
BOGA jakimkolwiek fpofobem uraźić.mó- 
Że, w niefkończoney miała ohidźie y nies 
nas 
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nawiśći. BÓG, Panem nafzym dźiedźi- 
cznym jeft: Przenikaćież wy to? Ten Pan, 
oraz Bogiem nafzym jeft; rozumiććież co 
to jeft? O! jakie pobudki, do kochania, 
poważenia, od nas jednak dotychczas jak 
należy. niepoznane: coż ja dziś uczynię? 
Ach Boże! wfzak widźifz ferce moje, jak- 
bym. ćię chćiał żywo. oczom tu, przyto: 
mnych wystawiéy co. to BOG. jeft? udać, 
wyrażić, opowiedźieć; Ale ponieważ ta 
przewaga, .nie tylko. nach moy, matki, bła= 
hy rozum, nad pojęcie, nad udanie. jeft 
lecz oraz nad, wfzyftkie nayfubtelniey- 
fzych Doktorow: głowy, y. Anjołow rozu- 
my, tedy to, co Dawid: w'tey rzeczy idio- 
tom y proftakom ( z. ktorych, ja. liczby fa- 
dzę śię być ) radźi, uczynię. dźiś. Pfad 
no. quia: non cognovi. literaturam, introżbo 
in potentias Domini. Ze nie wiem, nie po- 
znaję,nie przenikam, y bym wfzyftkie po- 
jadł rozumy, Bofkiey eflencyi, attrybutow, 
przeniknąć nie mopę,nie potrafię, więc {n= 
żroibo in potentias Domini: Tylko twojey P. 
mocy y wfzechmocnośći przypatrywać śię y 
dźiwić będę: Naprzod: O! jak wielki. to 
Pan, co tyle rzeczy (wa już uczynił dziel= 
gostia, Powtore: O! jak wielki to,P. BOG 

naf2s, 


l 
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nafź; co fefżcze miefkończenie więcey uczy= 
mic może. O tym ja daley 44 M. D. G. 

Słuchacze moi zbierzćie śię na taką 
myśl y imaginacyg, ktoraby wam niebios | 
y źiermi fzerokość, niezmierność, zewfzy- 
ftkiemi onych ozdobami żywo reprezen= 
towałą, ftawćie naprzod przed oczyma nie* 
bo, gwiazdami, ni dyamentami ofypane y 
wyiśkrzone, fłońcem, planetami : ozdo- 
bione, tudźież źiemię, tylo żywiołami, 
tak roznemi krufzcami, zwierzętami, plan- 
tami już do wygody, już do ochłody 
nafzey flużącemi napełniona, niebo, ma: 
wię, y źiemię. -Y dopiero tak fobie. poł 
myślcie: O jak dźiwne dźieło świata te= 
go, widzialna machina!  Jeft dźieło, na 
ktore mojemi patrzę oczyma, wi$c onego 
Autor; Sprawca, Budowniczy być muśi? A 
ten, jeft BOG 'Wfzechmogacy, ktory wfzy= 
Rko toz. niczegoż. ftworzył. Ex nihilo 
fecit- ilka DBIES. 2, Mac: 7. Y. 28. Izali 
to famo: myśl wafzę. podźiwieniem nie na- 
pełni? Gdy Moyzefz na pufzczy uderze- 
Diem ladki, z twardey opoki żywą wodę 
wyprowadził, ta rzecztak śiędźiwna zdała, 
Ze nie tak dla nafycenia pragnienia, ska 
raczey dla ćickawośći, po kilkakroć fto tya 


Śię-. 
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śigcy ludźi zbiegało śię, o. - jakże nieśkoń: 
czenie więkfze, dźiwo jeft nie zrzodło 
z opoki, ale cały ten! widzialny świat z 
niczegoż wyprowadzić! Gdybym. wam 
to powiedźiał, ffuchacze moi, Że to fióń- 
ce, nimi czym:teraz jeft, jednemu tylko 
drobnemu ro%nało śię przedtym Źiarnku, 
a do tey wielkośći: y Światłośći na; jaką 
teraz pogładamy, Boska moca podnieśio= 
ne zoftało, izali to, każdemu z was*nię. 
dośćby było:do podźiwieniał Coż dopie- 
ro (imaginuyćie y fidźćie fami ) za dźiel: 
ność tego jeft? co, mie fonce tylko aley 
nicbo z gwiazdami planetami, iy Żiemię 
z gorami, morzami, elementami, z” hiczeż 
goż utworzył, y ufórmował: Ex Whiłofe- 
cit ią DEUS. 

Niech,, prófzę,: wfzyftkę: fwoję” poten 
cya, wfzyfcy świata Krolowieę, Monarcho: 
wie; Potentaći na to jedynie wyiikrzą, Ze 
by: jeden tylko profzek, a to ex nihilo u- 
czynili, pewny jeftem, że tego całą -fwą 
siła, potęga; y induftrya na' to obroconą, 

nie wiem jakiemi kófztami. ńigdy: nie 
dokaża; gdyż to: jeft' u nas pofpolite zda- 
nie:| że z niczego nic: Fx nihilo nihil 
ft. Bierzćież dopiero miarę, co za wfzech= 

mo- 
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mocność BOGA nafzego, ktory tak wiel= 
kay w fwey ftrukturze przedźiwną świa- 
ta tego machinę z niczegoż wyprowadźiłś 
Podnieśćie wżdy oczy na niebo wi nocy 
gwiazdami wyiśkrżone, to gdybyście wie> 
dźieli niebo, tak rozśćiągłe y fzerokie jeft, 
Że wfwym okręgu tj. milionow mil za< 
myka y zawiera; z tym wfzyftkim Swię- 
tych Pańskich miefzkanie, to jeft: Em- 
pireyfkie niebo nić inaczey one; według 
pofpolitey Oyców Świętych opinii, fwg 
wielkośćia y fżerókośćią przewyżfza je- 
no, jak to ktore śię nam widźieć daje 
niebo, świata tegó fublunarną sferę. Zkąd 


. Pifmo Śwłęte na opifanie wielkośći Eim 


pireyfkiego Nieba nie menfury jakiey, ale 
tey zażywa exklamacyi: O? dzrdćl guam 
magna ejt Domus DEI, CF ingens locis 
pojjeffionis ejus, magng ef (5 non babet fi- 
nem. O! Domie Boży! O! Oyczyżńo Swiç- 
tych nieokreślona końca nie mająca! Prze: 
ćięż y to tak wielkie niebo, z niczegoż 
utworzył BOG; y co daley, nie tylko o- 
nego ćiężar, ale oraz wfzyftkićh niebios, 
y okręgu Źiemi machiny, od tyle wiekow 
nieporufzenie, f% mibiło na niczym fwaąza- 
wiesił dźielnośćia y dotychczas. utrzy- 
mu- 
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muje. Byś wfzyftkich co ich jeft, było, y 
będźie architektow w jedno zebrał pra- 
ktykiy rozumy, tego fwa dokazać nie po- 
trafią fztuką y umiejętnośćią, aby. jedneż6 
ptafzeńćia gniazdeczko, na famym powie- 
trzu zawieślli, uważayCież co za moc! co 
za dźielność P. BOGA nafzego, ktory tak 
wielkie machiny y ćiçżary, na niczym 
poftawił, ufundował: Appenidit serram jui 
per mibiluńn 

Wfzakże to więcey jeft ten BOG nafz 


wfzechmogący nie tylko, Ze z niczego 


fiworzyć mogł, y ftworzył, ale oraz tė 
ftworzone rzeczy wfzyftkie, razem w nić 
obroćić jednym fiowem może; lubo wfży: 
ftkie kreatury w jednó' zebranemi is 
łami, jednego atomu znifżeżyć tak, „iżby 


niczym nie był, nie potrafią. O Milonie. 


„Krotoniaćie pówiadają, że tak extraordy= 
naryiney był iły, iż gdy siedzący ha ko* 
niu onego śćifnał kolanami, wfzyftek duch 


wypierał tak dalece; że padać y hatych= 


miaft zdychać muśiał, dopieróż cobyśćie 
o jego mowili mocy, gdyby twardy śći- 


-fnawfzy krzemień, na drobny proch y 


perzynę ftar? y na wiatr puścił, wfzakże 
znifzczeniem y to jefzcze zwaćby śię nie 
E mo- 


A 
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mogło. O! jakże to potężne, jak śilne 
Ramie Wifzechmoenośći BOGA  nafzego! 
wnośćie! ktore (wą mocą, nie już jedeń 
kamięń w proch, nie już jedną gorę w pe- 
rzypę, ale y niebo y źiemię y wfizyftkie 
ftworzżóne rzeczy in nibitam w jedno nic, 
ato jednym dkinićniem woli fwey, kiedy 
chce, obroćić może, jako Pifmo mowi: 2. 
Mavbab: 8. Pótefi uutver(um mundum u- 

no natudełere, U ludźi pofpolićie więkfzey 
mocy do wzbudzenia rżecżzy jakiey potrze- 
ba, niż do zepfućia oney, u Pana BOGA 
nafzego jednoż to, czy de 4000 z niczegoż 
ftworżyć, czy ftworzona rżećż w nic o- 
' broćić.  Potejł univerfum mundum uno num 
zu delire, atò tak jefżczej że ani do zepfu- 
ćia y znifzcżenia czego;ąni do utworzenia 
y wyprowadżenia jakiey rzeczy ex nihilo, 
żadnego inftrumentu y bomócy, żadnego 
czafu prżećiągu, nie potrzebuje: Bo ja- 
kich, pytam śię, BOG nafż do zbudowania 
tak wielkich Niebios, dó ufundowania 
Źiemi inftrumentow, jakiego rofztowania 
użył, gdy je' budował? Nie tego nie trze- 
ba było temu, ktory jednym 'fitowem fiat, 
 ftań śię, uczynić mogły uczynił wfzyftko. 
Ludźie co ich jeft na świeęćie wfzyfcy ra- 
4 zem 
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zem tego nie dókaża, aby na rozkaz y fłos 
wo ihi jedno leżące naźiemi zdbło. pos 
dniofło.ś się “wi gorę, coż ża dźielność Bo= 
fkiego fiowat:ktore takie niebioś machiny; 
tak fzybkim obraca impetem, że na nich 
zofłające niektore gwiazdy na kazdą: go* 
dźing 42: milliony mil M 
Ebi lotem ubiegają: A i 
Wiecież;fiuchacze, jaki to przeciąg yjak 
długa droga tylu miooo mil? Oto gdy= 
by: ja fpufeczeniem ż nieba młyńtkiego kas, 
mienid * wymierzyć chćiano; ledwoby. śię 
«w łat dwadżieśćia y połtrzećia to: ftać mo= 
głos: 'Ktoż tedy tak raczemu gwiazd lotos 
wi dodaje mocy? Jedno: Bofkie ftowo;: ja> 
ko mowi Dawid Swięty P/a/: 3. Verba Doa 
mini celi fymati funts GH Spirita uoris O= 
mais; wirtygocorum Alepodobno dorus 
dźiełania 'takowielkich, y dźiwnych rże: 
czy, całych BOG żażył wiekow. y onych 
potrzebował! Bynamnity: wizyftko, á 
wizyftko IW jednym śię ftało  mómen: 
Gie. Dixit CLR fatia Junt, „Rzekł y 
ftało śię. Imaginuyóie tak fobie, fłus 
chacze moi, jakbyśćie pierwej przed wfzy: 
ftkiemi infżemi rzeczami ftworzeni, je 
fzcze w ślepych ćiemnośćiach zoftając; 


Bo: 
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Bofkie z nagła ufiyfzeli ftowo: - Fiat lux 
ftań $ię światło; y zaraz w tymże famym 
punkćie, to tak śliczne, na ktore teraz po- 
gladacie, wafzym oczom pokazało śię fłoń- 
€e:* cobyśćie: natenczas zadumieni mo- 
wili? O! jak to przedźiwne dźieło! o! jak 
wielka to machina, świat cały 166. rzzy 
fwa wielkośćig przechodząca! a ta machi- 
na w jednym momeńćie tak dośkonale fa- 
mym fiłowem, tuczyniona. Co to! coby 
czafu, jak wiele miner złotych, jakiey 
pracy, jak wielu rzemieślnikow potrze- 
baby, żeby to całe floneczne corpys, ludz- 
ka pracą powierzchownietylkopozłodić śię 


miało? A przećięone w momendie jednym, 


BOG z niczegożnuczynił ftowem y taką dał 
pozłotę, ktora fwym blafkiem świat oświeca 
cały, y napełnia, ©! jakże to wielki, mo- 


„eny Pan! co tak dźiwne uczynił dźieło. 


Magnus Dominus, qui fecit illum. Eccl: 
43. Dopieroż cobyśćie rzekli, gdyby ra: 
zem z fłońcem na jedno fiowo pokazały 
śię gwiażdy, z gwiazdami planety, z pla- 
netami Żiemia,a źiemia odźiana kwiatami, 
ozdobiona drzewami y fruktami, napełnio- 
na rożnego rodzaju zwierzętami, oblana 


morzem y wodami. A przećię nie ipaczey, 


/ 
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to tylko tym fpofobem wfzyftko śię fta- 
ło. Dixit I faćła Junt, i 

Już oie wfpominam ja tego, jak wfzech- 
mocnośći Bośkiey ftałe, trwałe raz wy- 
rzeczone fłowo: fat. ktorego dotychczas 
niebo, fiońce, gwiazdy, źiemia, morze, 
elementa fluchają y w niczym rofkazu nie 
chybiając, powinność fwoję ftatecznie od- 
prawują © czym Dawid Swięty P/a/: „18. 
Tn eternum Domine verbum tuum perma- 
ner in cœlo, funddfti terram &I permanet, 


ordinatione tua perjeverat dies. Nie wfpo- 


minam jak zmyfłu nawet nie mające krea- 
tury, jego znają lowo, y na fkinienie po- 
fiufzne śię ftają. Gdy BOG każe morze śię 
rozftępuje y fwoy bieg zaftanowiwizy (co 
łudowi Izraelfkiemuuczyniłoywolne przey= 
śćie daje. Chce BOG, ogień fwego zapo- 
mniawizy przyrodzenia, ochłodę. 3. Pa- 
cholentom w Babilońfkim piecu czyni. 
Chce BOG, fonce, abo wftecz śię cofa, 
abo nieporufzone w kroku ftaje, co przez 
Ezechiatza, y Jozuego uczynił, Coż mam 
mowić o powolnośći jakikolwiek zmyfi y 
czućie mającego ftworzenia; dopieroż co 
o pofłufzeńftwie y pofiudze BOGU Anjo- 
tow, y liczbą, y moca, y godnośćią nieíkoń- 
a i CZE- 
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czenie prawie wfzyftkie kreatury przecho- 
dzących. Kto to wfzyftko, ile w :krotkośći 
czafu wyrażić może dofkonale? Zaczym 
z tego tylko, co śię dotychczas mowiło, 
szali nie jaśnie śię widźieć daje, jak wiel- 
ki y przedźiwny to Pan, cofwą wfzechmo- 
cnośćią tyle rzeczy już poczynił y udźia- 
łał. : à ; z 

Ale o! jak bierównie ztąd jefzcze wiek- 
fzy Pan y BOG nafz, że nietkonczenie 
więcey uczynić fwa może wfzechmocno- 
śćią,ktorey dzielność na wfzyftkich mieyfe 
niezmierność, na wfzyftkich czafow wie- 
czność, na niefkończońe iftoty tych rze- 
czy,ktore BOGftworzyć chce, rozśćiąga śię. 

Subelł enim illi cum voluerit poffe. Mowi Mę- 
drzec Sap: 12. Mogłby tedy BOG nafz ftwo- 
rzyć drugi świat, za ten widźialny tak 
więkfzy y dofkonalfzy, że każdy onego 
profzek przewyzfzałby cały okrąg źiemi, 
zaś naypodleyfza y naymnieyfza w nim 
zawierająca śię kreatura, dofkonałośćią y 
przymiotami, kazdegoby z teraźnieyfzych 
Serafinow celowała. To uczyniwfzy, zno- 
wu ten świat znifzczyć,a trzeći utworzyć- 
by z niczego mogł, ktoryby y wielkośćią 
fwg, y kreatur dofkonałośćią pierwfze oba 
M2 prze» 
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przechodził. Coż, fłuchacze, czy jużby 
/ tu wfzechmocność Boska do czynienaa 
dźieł jefzcze więkfzych ofłabiała, y wyi- 
fkrzyła śię} pomyślić tego nie wolno, taż 
fama moc, dźielność, wfzechmocność BO- 
GA nafzego, gdyby przez fto millionow 
© lat éo moment dośkonalfzy coraz 4 do- 
fkonalfzy świat tworzył, tak do tworze- 
‘nia więcey, å więcey dośkonalfzych: świa- 
tow, jako też do znifzczenia onych kiedy 
chce, zoftawałaby; á to tak: że ani ża- 
dney potrzebowałaby kreatury, ani ztąd 
więkfzość wfzechmocnośći jego byłaby 
pomnożona. O! jakże to wielki Pan BOG 
nafz co tyle uczynił! a jefzcze nieśkończe- 
nie więcey czynić może. Quis non times 
bit teo Rex gentium? Kto 8iętego Pana po» 


tencyi nie przelęknie? l 

Przećięż ten Pan, ktoby temu dał wia- 
rę, gdyby nie tak w famey rzeczy było; 
ten, mowię, Pan wfzechmocny, od fwego 
ftworzenia, od mizernego człowieka, y od 
naypodleyfzego względem BOGA profzku 
obrażony y zelżony bywa. Tam terribi- 
łem  Majefiatem | audet: wilis pulwtfculus 
irritare, Dźiwi śię Bernard Swięty: O! nic- 
uwago y.śmiałośći izalona! Gdybyś Kato: 

liku- 
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"Tiku natenczas był przytomnym, gdy 
BOG ten widźialny świat fwym wfzech= 
mocnym tworzył flowem, izalibyś pomy- 
Ślić o tym mogł natenczas! że taka znay- 
dźie śię kiedy niewdźięczna y zuchwała 
Ereatara, ktora przećiw tak wízechmő- 


¿cnemu wfzyftkich rzeczy Tworcy potar- 


gnie śię, y zuchwale w obecnośći onego, 
jego podepce rofkazy? “A oto tak, 4 nie 
inaczcy jeft: BOG nafz, Pan, Tworca wfze- 


„go, y więcey, y barźiey, y częśćiey jak kto 


infzy bywa obrażony. Q! zuchwałośći 
ludzka, jako śię ty przy śmierći_y na fą- 
dźie zalękniefz y przeftrafzyfz, gdy ći 
Sędźia BOG Chryftus,  wfzechmacnośći 
fwey zagniewanaą Twarź pokazawfzy, rze- 
cze: Ego fum. Jam to jeft, z kim tu grze- 
*fzniku dotychczas wójowałeś Cońtra O- 
manipotentem roboratus es. Jam to jeft kto- 
regos prawom pofłufznym być nie chćiał, 
Bgo fum Jam to jeft, ktory y wfzyftko, 
y Ciebie dA ięcznego ftworzyłem. 
„Jam ćię moja wfzechmocnośćig w Życiu 
utrzymywał, moja karmił  prowidenevą, 
jam niefkończonemi rytułami twym dźie- 
dźicznym byłem Panem, tyś mię za takie- 
go znać nie chćiał, tyś jedną tofkofz, je- 
M3 dna 
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dna frafzke, bagatele, nade mnie y nad 
moje przenioft łaskę. Projedjh me pof 
cokpus tunm.Ezech: 23, Czy znażże mię te- 
raz? Ego fum, jam jeft Sędzia twoim. 
Słuchacze moi, kto z nas tak Śmiały 
będźie, kogoby takową exprobracya przy 
śmierći nie zalękła y do ofłatnicy nie 
przyprowadziła: rofpaczy. Zaczym wra- 
zmy fobię głęboko w ferce y pamięć Pana 
BOGA nafzego wfzechmocność; jego nad 
nami abfolutne panowanie, tudźież na- 
fzę od jego władzyabfolutney dependencya; 
4 w oczach nafzych częfto ftawiąc, kay- 
my sig tego wfzyftkiego, co tego Pana u- 
rażić na nas może. Wielki to Pan, co 
fwoja wfzechmocnośćią ymnie y wfzyftko 
ftworzyt, y jaż liche ftworzenie przećiw 
tak możnemu. potargnę śię Panu? Ten Pan 


wfzechmocny jefzcze niefkończenie wię: 


cey uczynić może; y jaż do tylu poczy- 


nionych znając śię zbrodni y pie opra | 


jefzcze więcey przydać poważę śię? Q! ni- 


gdy przenigdy czynić tego nie chcę, nie | 
będę, nie uczynię: Patrzay Boże na fkru- - 
fzone ferce moje, dźiś koniec grzechow 


moich. Cor contritum CI humiliatum DE~ 
US. non dejpicias, Amen. 


s 
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Na Niedzielę 13. po Smiątkach. 


Non eft inventus, qui daret glori- 
am Luc: 17. Beatus, qui invenit a- 
micum verum. Ecel: , 
Nie jefł znaleziony, ktoryby dał chwa- 
łe. Szczęśliwy, ktory nalazł przy- 
jaciela wiernego. 


Ośćioł Swięty dźiśieyfzey Niedźieli u- 
roczyftą obchodźi pamiątkę każdego 
zofobna Swietego Anjoła Stroża, ktorego 
Kapłanom czóić Aie. wielbić paćiċ- 
rzami przepifuje. Wam to $więto na dźiś 
przypadające, ftuchacze, wiem dobrze, że 


było niewiadome, dla czego, tak ' rozu- 


miem, iż non efi inventus, gui daret olovi- 
am, nie znalazi śię pono taki, ktoryby za 
pilną około ślebie ftraż, winną podźieke, 
zą pieczołowanie, oddał chwałę, pokazał 


* wdźięczność; 'Terazże śię przynamniey 


na nig. zdobywać, y tym affektem jakie- 


go od nas godźien Anjot S$troż, ku niemu 


unośić śię uśiłuyćie. Do czego, gdybym” 
€ J > 8 
M4 wam 
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wam dopomogł, a tym famym moje jakoż- 
kolwiek ku Anjołowi Strożowi oświad- 
czył przyfługę, ze wfzelka, jaka Się tylko 
we mnie natężyć może uśilnośćia, pobu- 
dzać was umyśliłem. 
Nim do tego przyftapię, fpytać mr, was 
należy, fluchacze: jaka to rzecz jeft na- 
świećie) ktorey Judźie barzo pragna, fzu- 
kają a na nicy śię naybarziey ofzukiwa- 
ja, bo nigdy znaleść nie mogą. Nie wiem 
co wy fadźidie, ja rozumiem, że taką rze- 
czą jeft, prawdźiwa, fzczera przyjaźń, 
prawdźiwy, : fzczemy przyjaćićl. Człowiek 
jako z natury fwojey animal [ociale, pra- 
gniezawfze znaleść prawdźiwego przy- 
jaGiela, towarzyfza, ale kto jefl ow, pokaż 
ćie) ktoryby tak uprzeyma znalazł przg+ 
jaźń, żeby śię na niey nigdy ofzukać, ni- 
gdy zzwięść nie mogł. Lada jnteres roz- 
trzygnąć przyjaźń, lada fufpicya pomie- 
fzać miłość, lada ftowko 4 naybarżiey o» 
we, frigidam illud werbum meum QI tuum 
przyjaciela w nieprzyjaciela zamienić mo- 
ze. Zkad Mędrzec Paniki mowiąc Eccie: 
15. Beatus, qui invenit: amicum- Verw, 
to wyrażać zda śię: że tak rzec% trudna, 
prawdźiwego na świećie znaleść. przyjas 
ER ćie-, 


| 
ł 
f 
| 


: 
| 
| 


| 
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giela; iż gdyby śię komu znaleść. przy- 
„ trafilo; mogłby śię w tym życiu nazwać 

blogofiawionym. Wfzakże jeżeli mię moja 
nie myli opinia, każdemu ja 2 was tak 
dobrezo, tak prawdźiwego, jaki $ię tylko 
pomylić może; pokazać. gotow „jefńiejm : 
przyjaciela: Kogoż? Swiętego wafzego An- 
jołą ftroża. On prawdžiwy, on faczery 
Przyjaciel, z nim to y ŻyCy umierac. Cze: 
go gdy dowiodg, rozumiem, że do-wza- 
"jemhey ku Świętemu Anjołowi Strożowi 
pobudzę miłośći y wdźięcznośći. dą M 
| BRE 


Że wfzech miar prawdźiwego: przyja: 


„6ćiela tebym: ja być rozumiał nieomyłne 


proby, znaki, ydowody. Jeśli y wcześnie 
y wiernie radźi, jeśli w ab rażie fta: 
t tecznie zań obfłaje, jeśli nakoniec: przy- 
jaźń, bez ińterefuy wzajemnośći, trzy: 
muje nieodmienną.; Te wfzyftkie znaki 
prawdźiwey kuw nam przyjaźni « widźieć 
śię: daja w Świętym nafzym Anjele Stros 


 żu,syradźi nam dobrze, y- kocha na$ bez 


interefu, y w każdym raźie jeft od nas 
nieodftępnym. 
Go do pierwfzego, Rady pizyjaćioł 
kydatowych, ktore kto fobie obiecywać 
a mo- 
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może, jeśli nie cale zdradliwe, fzkodliwe, 
omylne, tedy częftokroć bywaja niepoży- 
teczne. Ten nieprzeniknawfzy dobrze 
przyfzłych konfekwencyi, drugiemu ira- 
dźi, y źle radźi, ow radząc na (woje krę: 
ći koło, inni ulegając lub perfwazyi, lub 
pafyi przyjaciela, z pochlebftwa fwoję 
radę do jego ftofuja zdania, y zawodzą. 
Zkad Seneka o Poradnikach mowi: iż ża- 
dnego tak prawdźiwego, tak fzczerego 
nie mafz,do ktoregoby rady, obłuda, prywa- 
ta, pochlebitwo nie przymiefzało. śię: Nes 
mo ex animi jui fententia, [vadet, difva- 
detą, fed adałamii certamen efł, (5 una 
contentio quis blandifime fallat, Samego 
tylko Swiętego Anjoła Stroża rada wcze: 
fna, fzczera, niezawodna, bez obłudy. Wie 
on abowiem z objawienia Bofkiego ʻo 
przyfzłych ktore śię nadarzyć mogą przy- 


godach y ewentach, y już z tey miary. 


jego rada omyłce podlegać nie może. Jak 
za$ nam wcześnie, jak fzczerze radźi, kto 
wyraźi, kiedy nie tylko w każdym cza- 
$ie y okolicznośći tego uśilnie pilnuje, 
aby co  nafzemu naypożyteczniey- 
fzego. jeft zbawieniu, na pamięć przywo- 
„dźił, ald też y to czyni, że poftrzegfzy 
nas 
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nas od świata, czarta ofzukanych, Oto nas 
wolnie, fzczerze ftrofuje y karze.,Bo zkąd 
pytam ślę owe to wnętrzne do dobrego 
nakłaniające impulfy, inftynkta? zkąd od 
złego odwodzące pobudki, poftrachy: y 
przeftrogi? Zgrzefzy owo drugi. ćięfzko, 
y natychmiait czuje w fobie wnętrzny 
niepokoy, gryzotę, y tajemne ftrofowanie 
fumnienia, ey coś ty zrobił! za momental- ' 
ną rofkofz wyrzekłeś śię prawa do nieba; 
utraćiłeś łatkę Bofką, nuż ćię dźiś niefpo- 
dźiana śmierć “potka, a gdźie dufza bedźie? 
udayże śię nieodwłocznie da Sakramental- 
ney fpowiedźi, czym: prędzey pojednay ś śię 
z Bogiem. Te y tym: podobne wierne ftro- 
łem od.kogo, pytam śię was fłucha- 
cze, Seoda jeśli nie od Anjoła, Stroża 
dufz nafzych, ktory w czymby żaden z 
innych przyjaćioł fzczerze nie upominał, 
on wiernie, prawdźiwie przeftrzega y ftro- 
fuje. Co nie tylko wnętrznie y ta- 
jemnie, radząc nafzemu zbawieniu czyni, 
lecz oraz w obecney czafem dawfzy śię 
widźieć pofłaći, o wyftępki wolnie  ka- 
rze. Świadkiem jeft tego Swięta Katarzy- 
na Rzymianka, ktora ze w rozmowie z 
krewnemi, ufiyfzanych żartow y dyfzkur= 

fow 
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fow. nieforemnych natychmiaft nieprzet- 
wała, ćięfzki od fwojego AnjołarStroża 
cdniofła policzek, ktorym przerażona 
żałując winy. fwojey, wfzyftko porzućie 
wfzy,sdo. celi powroćiła: Świadkiem jeft 
tego y ow Kolonieńiki Mnich imieniem 
Lifurdus, o'czym Cezaryufz. Ten fteśkni- 
wizy fobie 'w żyćiu Zakonnym, gdy pe- 
wney nocy już, już do ucieczki z: klafzto- 
-ru zabierał Sig, obaczy obecnego przed fo- 
ba Anjoła Stroza, ktory nan furowa twarz 
obroćiwfży za foba mu natychmiaft iść 
każe. Czyni zadość rośkazaniu Lifurdus, 
aż widźi, iż go ina cmentarz gdźije umar» 
łych pofpolicie grzebiono prowadź Anz 
joł, na tym fkoro ftangli, a oto wfzyłtkie 
razem otworzyły ię grobowce. - Łacno 
imaginować inożećie, Quchaze, jaka + w 
gym razie nięfpodźianym, bojaźń przera- 
Zila Liffurda, ktorey Źhieść nie! mogąc, 
/ cofnie śię na zad, ale go Anjoł za rękę 
przytrzymawfzy, rzecze: Stuy tak! wlep 
mi oczy w tego nie dawno pogrzebiotie- 
go trupa, przypatruy mi śiępilnie! Czy 
widźifzł Czy widźifz “jak: w klęfie, jak 
zapadłe oczy% jak fzczerniale wargi, jak 
oblane ropa jagodył 4 to śię z tobą wkrot- 
ce 


l 
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ce ftanie: Ty z tym wfzyftkim o tym ni- 
gdy nie pomyślifz, owfzem porzućiwfzy 
Zakon na świat wyniść myślifz, nie dość 
na tym: prowadzi go do drugiey, trzećiey 
trany, gdźie barźiey obrzydliwfzytm, na- 
połprzegniłym, od robactwa roztoczo= 
nym przypatrować śię każe trupom, po: 
dobne jak y pierwey przydając napomnie- ` 
nie. Tu już daley tak obrzydliwych wi- 
dokow "znieść nie mogąc,. rzecze” Lif- 
furdus do Anjoła: Parce mibi Domine: non 
enim illa pofum videre. Ach moy Anjele, 
profzę ćię wyświądcz mi tę łaikę, niech- 
że ja daley już natonie patrzę. Nie fiucha 
Anjoł, prowadźi daley y nie pierwey na 
'proźbach jego przeftaje, aż mu: przy- 
$ięga obietnicę potwierdźił, iż miał aż 
do zgonu żyćia trwać w Zakonie, co gdy 
uczynił Liffurdus, Anjoł Stroż do jego ce- 
li odprowadźił, y przy zbawienney zofta- 
wił myśli dobrze reflektowanego. 

Takowy Anjoła Stroża ftyfząc proceder; 
ftuchacze, uważćie fobie, 4 mogłże kto 
z przyjadioł fkutecznieyfzy znaleść ipo. 

` fob na odrażenie Lifurda od złych zamy- 

flow, nad ten, ktory Swięty Anjoł Stroż 

jego radząc zbawienu, wynalazł: ` Zatym 
z jego 
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z jegorady fzczerey,w czefney,pr > TA 'ey; 
śkuteczney, wnośćie fobie jaki to Przyja- 


ćiel Swięty nafz Anjoł Stroż. A ja wam, 


jefzcze przyjaźń jego ku nam, bez żadne- 
go w tym ionterefu fwego, pokażę nieod- 
mienną, Eudzkie przyjaźni alianfy fujufze, 
pofpolićie tym końcem bywają powźięte, 
że śię wzajemnie fobie przydać mogą. 
Zkąd kiedy tego ludźie pożytku nie u- 
patrują, przyjaźni yuczynnośći nie oświad- 
czą. Tak właśnie jak gofpodarz w tę ro- 
ARA wybornego nie rzući Źiarna, gdźie ob- 

eM nie fpodźiewa śię żyżnośći. Infzym 
'modelem oświadcza nam przyjaźń fwoję 
Anjoł Stroż nafz. Kocha has y g kocha: 
nia wfzyftko dla nas dobrze, chętnie czy- 
ni, nam fłuży, nas ftrzeże, nas broni, ale 
bez żadnego w tym interefu (wego y nad- 
grody. Y tato przyczyna była czemu poc: 
19. Upaść do nog Anjoł Janowi Swiętemu 
nie dopuścił: Vide me feceris conjervus tu- 
us fam. Czemu od Manuego Fudicum 13. 
ofiary nie przyjął. Czemu za oświadczo= 
na Tob: ra. w tak dalekiey podroży To: 
biafzowi młodfzemu przyjaźń y ufiugę, 
żadney odflugi, zapłaty, podźięki, nagro= 


dy <a fobie nie kazał, oprocz tegoz, 


a= 
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aby za to błogofławili y wielbili BOGA: 
Benedicite DEUM celi €9 coram omnibus 
viventibus confitemini illi, quia fecit vobis- 
cum mifericordiam [uams 

O! wielki to przyznam śię przedźiwney 
ku nam Anjoła Stroża przyjaźni dowod, 
nam fprzyjać, nam świadczyć, nam przez 
całe flużyć żyćie bez żadnego względu na 
wzajemną odflugę, y jakążkołwiek nadgro- 
dę; jeśli tylko jaka od nas uczyniona być 
może temu, ktory już wfzyftko ma w BO- 

"GU. Ale to dźiwnieyfza, że nawet nafze 
niewitydy, irrewerencyć, nieufżanowania, 
ktoremi jego obecność -y powagę lżemy, 
od jedioftayńey, nieodmienney Swiętego 
Stroża nalzego nie odrażają przyjaźni y 
affektu.My, jakozadumiały poftrzega Piotr 
Damiani. Quotidie Angelos ad nofiram cu. 
flodiam debutatos, muitipliciter offendimus, 
My, prawi, wielorakim fpofobem S. Anjoła 
Stroża codziennie urazamy, my jego gar- 
dźiemy radą, jego wnętrzne upomnienia 
, odmiatamy,my niewdzięczni,nie tylko,za 
tak pilną, za tak długa ftraż y opiekę, za 
tak wiele codźiennych dobrodźieyftw ie 
dziękujemy ale nawet one ża takie nie 
znamy, O! niewdźięcznośći nafza. Coż S. 
Anjoł 
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Anioł Stroz tak. od nás niewftydem, “nies 
ufzanowaniem, niepofiufzeńftwem zelżo» 
hy, znieważony, defpektowany, czy ham 
przyjaźń fwoję wypowiada: Czy nas od- 
tzuca” opufzcza, y odbiega? O! cudo nie- 
fiychaney miłośći! jako żywo nie: wfzy- 
ftko to Ćierpliwie znośi, dyfsymuluje: Li= 
cet frequenter injuriam patiantur, fultinent 
tamen: Coż jefzcze daley? Ach! ktoby śię 
już tego. mogł fpodźiewać: Nec minor t/= 
lorumcirca mos cuftodia eji, imo major follia 
citmdo: Otonie tylko,zez taką jak przedtym 
miłośćią dba o nas,kochanas,fiuży nam,lecż 
jefzcze z więkfzym nierownie ftaraniem y 
uśiinośćig o nafzym myśli y radźi zba+ 
wieniu, y o- doczefnym zachowaniu. Ktozż 
śię,” ftuchacze moi, nad tak ftateczną, nies 
odmienna *$. Anjoła Stroża nie zdźiwiku 
nam niewdźięcznym miłośćig? Kto to fly 
fząe, do wzajemnego affektu 'y powinney 
nie pobudźi wdźięcznośći, ile gdy jefzcze 
y to fobie pilnie uważy ( co trzećim ptn 
kteln jeft kazania ) jak w każdym złym 
rażie y przy nas ftaje Anjot Stroż nie: 
odftępnie, y za nas obftaje ftatecznie: 


O świata tego przyjaćielach prawdźiwy; | 


bo Pifma Swiętego jeft wyrok: Eechi=ó, 


b 
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Y. 8. Ef amicus fecundum tempus: £S mon 
permanebit śm die tribulationis. Jeft, pra- 
wi, przyjaciel, ale tylko do pewnego cza- 
fu. Poty fzczery przyjaćiel, “poty brat á 
brat amicus alter ego, (poki fecunänm. teme 
pus.cżas fzczęśliwy y pomyślna fortuna 
fprzyja, poki honor,zdrowie fiuży. Niech= 
że śię wiłecz fortunne odmieni koło, 
'niech fprzyśiężzone  miefzczęśćia, biedy, 
kłotńie, kłopoty, choroby weżmą w fwo- 
je obroty, aż nom permumebit:tn die tribu- 
Yarionis. Ten y ow przyjaćiel tnditidyws 
comes w komyfz, kazdy w fwa non perthas 
nebit. Swiętego Anjoła Stroża przyjaźń y 
w dobrym y w złym rażie, zawfze taż fa- 
ma, zawfze nieodftępna. Jemu to wła- 
| śnie Mędrca Pańfkiego fuza ftowa: Omni 
tempore diligit, qui amicus eft. Prov: 17. 
Bo czy komu fortunna  pomyślna fiuży 
pora, Anjoł Stroż Przyjaciel, czy też na 
kogo naftąpia przećiwnośći, ućifki, biedy, 
y wtedy Anjoł Stroz Przyjaciel nieodftę- 
pny. On jako czytam Geg: m. 'opufzcża- 
na y wyrzucona z domu fłużebnicę Aga- 
rę, w cięfzkim utrapieniu y nędzy poćie- 
fzył y pośilił(, on Dan: 4. na pożardie 
iwom wrżucońego Daniela, ż oczywiftego 

niç- 


t 
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niebefpieczeńftwa, a prawie Z pafzczęki 
lwow wyrwał y zdrowego zachował. On 
Attor: 12. z Gigfzkiego więźżienia y oko- 
wow Piotra Swiętego uwolnił y wypr? 
wadźił. On niezliczonym ludźiom w u- 
trapieniu poćiechą, w ućiśkach folgas w 
niebefpiecznych przygodach jeft y bywa 
pomocą. 
Wfzakże naybarźiey Anjota Stroza nie= 
oditgpna przyjaźń natenczas śię wyda, gdy 
nas na śmiertelnym łofzku złożywfizy cho- 


roba, w oftatbim wieczney zguby polo- | 
ży niebefpieczeńftwie.Wfzyftko śię złe wo- | 


wym czaśie razem na nas obali, tu śmiertel- 


ne śćifną bole, tu niezliczone w oczach fta- | 


na grzechy, tu fumnienie za niezgładze- 
nie onych doftateczną pokuta, trwożyć 


{obz zacznie, coż gdy wfzyftkie piekiel- | 


ne furye złość wywarfzy, uderzą na nas 
pokufami,y z wiary, Z nadźiei zbijać po~ 
ozn. Co rózumiećie jakim w tym rażie An- 
joł Stroż pokaże ię nam być Przyjaćie- 
lem? on do znofzenia ćierpliwie bolow. 
animować, òn do uczynienia wcześnie 
doffateczney fpowiedźi y do przyjęćia 
Swiętych Sakramentow pobudzać, où w 
nadźiei ukrzepczać, w wierze gruntować 
bę- 


ą 
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bedzie. On na wytrzymanie fzatańfkich 
fzturmow śiły dodawać, ba razem z namł 
wojować y biefa moc, potęgę łamać bę- 
dźie. On nakoniec aż do ofłatniego krefu 
Żyćia, wiernie y fłatecznie dofiużywdzy, 
do widzenia nas Pana BOGA doprowa-. 
dźi. | 

Te wfzyftkie, ktore dotychczas ftyfzeli- 
śćie Swiętego Anjoła Stroża prawdźiwey 
przyjaźni dowody w jedno już zbierzćie 
fituchacze, y pomyślćie fobie, jaki was 
wftyd zmiefzany z żalem ogarnie, kiedy 
od ćiała rozwiązani, jaśniey już z jedney 
ftrony poznaćie Anjoła Stroża ku wam 
miłośći dokumenta: Jak wam niezliczo- 
ne w żyćiu świadczył dlobroczynnośći, jak 
wiele razy z niebefpieczeńftwa y docze- 
fney y wieczney zguby wyrwał, jak sig o 
nas ftarał uśilnie, jak nam fiużył fzczerze, 
pilnował nieodftępnie, z drugiey ftrony 
kiedy przypómnićie fobie, jak te wfzy- 
ftkie prawdźiwey przyjaźni Anjoła Stro- 
ža ku wam dowody, bez żadney od was 
były wzajemnośći; Kto śmiało od wfłydu 
na twarż jego fpoyrzy? Kto mu za tyśią- 
czuć świadczone łafki, choć jedną y dru- 
ga wyrządzoną pokaże wdźięczność? Kto 

| N2 po- 
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powie: otom moy S. Anjele Strozu za pile 
ną opiekę Ołtarz na cześć twoję wyftawił, 
* otom moy Swięty Przyjacielu codźiennym 
nieuftannie ię czćił nabożeńftwem. Oto 
na przypodobanieśię tobie dałem ubogiemu 
jałmużnę, uitrudźilem cćiało, coroczną two- 
ję y $więtych innych Anjołow uroczyftość, 
fzczera ipowiedźia y Kommunig uczćjłem, 
ufzanowałem. Nie wiem jeślico z tego'na . 
zawdżięczenie jego przyjaźni y affektow 

okazać będźiećie. mogli. Zaczym od dźiś 
dnia, fpofobćie śię do tego, abyśćie jego 
niewyfłowione łaśki, w tym żyćiu jakąkol- 
wiek,ftałą jednak nadgradzając wdźięczno- 
śćią y nabożeńftwem, tym barźiey iobie 
«Swiętego Avjoła Stroza prawdziwą za- | 
fkarbili przyjaźń, ktorą gdy znaydźiecie, | 

w tym życiu y po śmierći uczyni was 
błogofławionemi. Beatus, quwi itne 
venit amicum Terum 
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Na Niedźielę 14. po Swiatkach, 


Nemo poteft duobus Dominis fer= 
vire. Matth: 6, i 
Zaden nie może dwiema Panom flu- 
żyję, 


gre jeft nieomylna prawda, ktorey 
Chryftus Pan w dźiśieyfzey znać daje 
Ewangelii, że światu y BOGU razem fiu- 
Żyć nie podobna; tak zawodna. tych jeft 
opinia, ktorzy na świećie Żyjąc, od żyćia 
Chrześćiańfkiego wyłamują śię y fpofob 
cywilnego Żyćia podług Świata, z Żyćiem 
Chrześćiańfkim według BOGA za niepo- 
dobny do praktykowania poczytają. To ja 
fałfzywe nader zdanie, do zbićia y prze= . 
konania przed śię biorac, w pierwfzey 
częśći pokażę: Że człowiek uczciwy mez 
dług smiata (jak mowia bonet bomme ). 
może być Katolik poczciwy medłyg BOGA. 
W drugiey częśći: jak się to flac może im 
praxi, podam srzodki y fpofoby. , Na więk- 
fzą cześć ý chwałą Bofką. Ad M. D. Gz. 

: N3 Czło- 
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Człowieka uczóiwego według Świata żle 
' w fwojey poftaći malują fobie, już nader 
_gorliwi Rygoryftowie, już w fwobodnym 
Żyćiu rozwięźli libertynowie. Z tych 
pierwśi widząc niektorych na świecie ży- 
jacych nieukrocone paflye, -fwobodność, 
małe ftaranie ozbawienie,a wielką rozwię- 
złość w obyczajach, biora ztad fzczegul- 
nie miarę, y powfzechnie wnofzą, że ŻE 
den według. świata uczćiwy, abo boner 
bomme nie może być poczćiwy według 

BOGA. x 
'Przećiwnie zaś światowi, uważając Ry- 
goryftow y od świata oddałonych fpofob, 
y proceder żyćia oftry, przykry, gruby, 
odludny, umartwienie, y wzgardę tak Śie- 
bie, jako y wfzyftkich, rzeczy fzkrupuła= 
tnie nakazujący, wfzelkich ućiech, wefo- 
 łośći, wygod, chwały,y tytułow świeckich 
zakazujący, biora y formują fobie ztąd 
menfurę, że żyćie Chrześćiańfkie według 
Ewangelicznych przepifow y żyćie cywil- 
ne według światowych maxym, fa to dwie 
rzeczy tak fobie przećiwne, jak ogień y 
woda; a zatym wnofzą: iż człowiek we- 
dług świata, uczćiwy,. nie może razem 
Chrześćiańśkiego człowieka na fobię pia- 
' fto- 
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ftówać charakter, y onego jak należy u- 
trzymywać. Lecz jak ći, zbytniey furo- 
wośći, y oftrości, tak owi wfzelkiey wol- 
nośći w życiu, y za Żyćia pretendowaniem 
świata, na fwojey śię mylą y zawodzą O- 
pinii. Człowiek abowiem według świata 
uczćiwy, może y powinien być Chrze- 
śćianinem y dobrym Katolikiem z tey mias 
ry poczćiwym, że fprawy y powinnośći 
człowieka podług świata z powinnośćia- 
mi człowieka Chrześćiańikiego według 
BOGA pogodzić śię moga, y barzo dobrze 
mogą: Bo co to jeft, profzę, być pra- 
wdźiwym, być dobrym Chrześćianinem? 
' Chrześćianin prawdźiwy jeft to człowiek 
lubo na świecie żyjacy, od świata jednak 
fercem oddalony, a złaczony z Chryftu- 
fem. Jeft ta taki człowiek, ktory nay- 
więkfze fwoje fzczęśćie pokłada w cnotach: 
uboftwa, pokory, Cierpliwośći, za nay- 
więkfze zaś niefzczęśćie poczyta zakaza- 
ne prawem Bofkim ućiechy,rofkofzy, y py- 
chę świata. Ten charakter y powinność 
prawdźiwego Chrześćianina flyfząc, co 
wnośićięł Czyto? prawdźiwy Chrześćia- 
nin jeft to człowiek od świata oddźielony: 
to już on wfzelkim przyftoynośćiom, zwy- 

N4 ; cza- > 
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--€zajom, obcowaniu, towarzyfzeniu, y' tee 
mu wfzyftkiemu, go życie cywilne naświe- 
ćie utrzymuje, powinien oddać vale, za- 
niechać, y porzucić! Prawdźiwy Chrze- 
śćianin jeft człowiek złączony z Bogiem: 
to. już, on wfzelkie doczefne interefa y fta- 
ranią zaniechąwfzy, na famey flużbie Bo- 
Żey y modlitwie przy Kośćiołach ma prze» 
ftawać, y oną Śię tylko bawić: Człowiek 
Chrześćiańki kochać śię ma w uboftwieą 
To, już on o interes włafny nie ftać,to już 
om wfzelka. niefprawiedliwość odkogoż= 
kolwiek fobie uczynioną, zaw fze znoślć;, 
z dźledźietwa y fortun dopuśćić śiebie 
_wyzuć,bez farknienia jeft powinien? Daley: 
Człowieka Chrześćiańikiezo w Gierpliwo- 
śćł, jako, w enoćie fobie przyzwoitey ówi- 
czyć śię jeft obowiązek: to na celu wfzel- 
kich przećiwnośći ftawać mał nie ftojaę 
y nie chroniąc śię namniey tego, Ço od 
nieprzyjaćioł, co od fwoich znieść y ucier-. 
pieć może:Nakoniec:człowieka Chrześćiań-. 
śkiego. włafna, właśćiwa cnota, jeft pokora: 
więc beż żadnego, względu na fwoy urząd, 
godność, urodzenie być powinien, nie. 
- pretendujac żadriey od fwey Famili, fług, 
= domowych dependencyi y fubmiflyi: Co. 
> TO- 
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gozumiećie, w tey pofturze człowiek, jeft- 
że to honet homme, człowiek według świa- 
ta uczóiwy? Bynamniey: fami o tym nie 
wątpióie, Jeftże przynamniey wzor po- 
wfzechnie prawdźiwego Chrześćiańśkie- 
go człowieka? ani to: bo taką rzeczą ka: 
zdemu bez excepcyi Chrześćiańikiema 
człowiekowi należałoby być dalekim od 
wfzelkiey władzy, urzędu, bez fług, bez 
domowych, bez żadnych dobr, bez: dźia- 
tek, w ofobnośći y odludnośći puftelni- 
cze życie prowadzącym; Co zaifte, po- 
wfzechnie mowiac, nie jeft być człowie- 
kiem Chrześćiańfkim, ani Zbawićiel Chry= 
ftus Pan tego fpofobu Żyćia po wfzy» 
ftkich wyćiąga. Co lubo rzecz jeft przez 
śię jafna, atoli śię tak dowodźi, naprzod: 
Z 'nierownośći fanow na świećie od BO» 
GA poftawionych. Mogł P. BOG wfzy- 
ftkich ludźi, rownie jednemi prawami o- 
bowiązawfzy, chćieć, aby: Chrześćiańtkie 
ćwiczenia jedne y dła „wfzyftkich: pofpo- 
lite były, atoli € mowi ftary Fertullian) 
uczynił tak Pan BOG, że ftan pokityczny 
śkłada śię z rożnych partyi, jako śię więc 
śkłada ćiało ludzkie z. wiełu częśći od: 
siebie rożnych. Chciał zatym Pan BOG, 

aby 
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aby jedni głowa byli do rzadzenia, inni 
nogami do pełnienia pofług, inni rękami 
da A inni do odpoczynku,inni go» 
rowaji, inni niskim śię ftanem y taka nic- 
rownośćią kontentując, składali porządne 
corpus politicum €5 civile: Y co daley za 
tym idźie,chćiał P.Bog,aby każdy fwoy ftan 
y wokacyą ( od ktorey każdego żawifło 
zbawienie ) poznawając, ftarał się fwojey, 
to jeft: ftanowi fwemu, przyzwoitey uczy* 
nić zadość powinnośći.. | 

To prawda, że wfzyfcy Chrześćianie 
być powinni. ćierpliwemi; z tym wfzy-. 
_fikim Gierpliwość, naprzykład Moharchy, 
nie ina być taka, jak jednego z poddanych, 
ktoraby powage, władzę y rzad Kroleftwa 
ofłabić mogła. Wfzyfcyśmy Chrześćianie 
pokorni być powinni,z tym wfzyftkim pọ- 
kora Pana, nie ma być taka, jak onego fłu- 
gi, ktoraby za foba wzgardę,y zwierzchno- 
śći kontempt zamiaft powinnego od do- 
. mowych refpektu poćiągać mogła. Umar- 
twienie y powściągliwość jeftći to. wpra- 
wdźie: do wfzyftkich Chrześćian należąca 
emtotazatoli ta,ktora śię w klafztorach y śći= 
ftych zwykła zachować Zakonach, pra- 
ktykować śię nie ma y nie powinna w mal- 

' Żeń- 
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żeńśkim ftanie. Z czego śię wnośi: że po- 
nieważ rożność ftanow y kondycyi od 
Pana BOGA jeft uftawiona, jeden dla wfzy= 
ftkich fpofob żyćia nie może być prze- 
pifany, zatym kondycya prawdziwego 
Chrześćianina namniey przećiwna nić jeft 
kondycyi człowieka uczćiwego według 
świata y zabawom jego. Bo Chryftus Pan, 
ktory był wfzelkiey świątobliwośći wzo- 
rem y przykładem, przećięż tych fpraw y 
poftępkow, ktore więc uczćiwego podług 
świata ftanu, bywają zabawa, nie tylko nie 
zakazał, nie zganił, ale fwym przykładem 
y obecnośćią poświęćić raczył: jako to ow 
zawołany feftyn, y wfpaniałe w Kanie Ga: 
lileyśkiey gody, ktorym. dla Godownikow 
qudowną mocą. z wody'uczynionego: wina 
hoyniedodat.. On dopuścił, zeby, śię Mar- 
tha trofkliwie na przyjęćie onego goto= 
wała, on przy faryzayśkim.y: publikanoe 
zaśiadał ftole, om publicznych plauzow y 
honorow: fobie: oświadczenie przyjał, gdy 
obywatele miafta ferozolimikiego przy in- 
grefsie tam onego; zrzuconemi: z śiebie 
fzatami y palmami drogę uśćiełali. Paweł: 
Apoftoł Uczeń Chryftufow, tym śię za- 
fzczycał,że był jeden. z-obywatelow: Rzym-. 

śkich, 
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skich, Civis Romanus; Co zaifte nie infzea 
go nie było, jedno tytułem y prerogatywa 
według świata. Tenże Apoftot w liście do 
Ucznia fwego Tyta przykazuje bogatym: 
t Coż takiego? Czy aby wfzyftko porzucali 
y w oftatnim żyli uboftwieł nie: to tylko 
aby z nich nie chełpiąc śię, ani w. onych. 
fwoję nadźieję pokładając jako w rzeczach, 
f$każitelnych, używali ich na świadczenie 
drugim uczynnośći y miłośći Chrześćiańe 
śkiey, przez coby fobie'na niebo'y zbawie» 
nie zaśkarbia li. | z 
Zaczym, fluchaczemoi, ani honory, tys. 
tuły, fortuny; ani przyftoyne uciechy, gry; 
zabawy, urzędy do fprawowania cywilne= 
go między ludźmi Żżyćia potrzebne, tak 
nie fa przećiwne Religii Chryftufowey, 
iżby Katolik y Chrześćianin prawdźiwy 
według BOGA, nie mogł być człowiekiem. 
uczćżwym według Świata, y: wzajemnie. 
Bo co to.znowu z drugiey ftrony konet 

bomme, abo cztowięk uczólwy według świa- 

| a, y co za charakter onego? patrzćie, jeśli 
nie włafnemi go kolorami odmaluję. On 
jeft jeden z tych, ktorzy śię umieją. poka-. 
zać przed światem wfpaniale przy -fwey 

` fortunie: on jeft jeden z tych, ktorzy pos 

| tra- 
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trafig fwoy interes kierować, y ña utrzy* 
manie fwey kondycyi, kofztunie żałować: 
on przyjaćiołom fłużyć, y fobie onych 
zobligować: on. powinnośći Religii ftara 
śię zachować: on w poftępowaniu fzcze= 
ry: on czyi przyjaćiel, przyjaćieł y-do u- 
padłey: on nakoniec arcydobry kómpani- 
fta.. W tym wfzyftkim (tak rzecz, jak jeft} 
biorac, co to, profzę, złego y poczćiwo- 
śći Chrześćiańfkiego człowieka na świecie 
przećiwnego? Być to może, że śię w tym 
wiele żłego tai, wielu abowiem na tym 
przyjaźm zafadzają: fpołnie nieprzyjaćie- 
la nienawidźieć, y na potłumienie onego 
wźiawfzy śię, iż tak rzekę, za ręce, fobie 
<lopomagać: Na tym u wielu zależy grze- 
czność,. y w obcowaniu z ludźmi przyje= 
mność, dopuśćić każdemu to wolnie mo- 
wićy czynić, co śię komu podoba: Natym 
nakoniecwielu dobrego kompanifty zakła- 
daja włafność: grami śię chętnie bawić,y na 
nie kofztu hazardownie nie żałować: W a- 
mory wkraczać,bankietować. Lecz kto śię 
pilnie y uważnie temu przypatrzy bez 
prewencyi, tacho ofądźi, że takiego czło- 
wieka charakter nie mniey przećiwi śię 
Stanowi czło wieka uczóiwego według świa- 

ta, 
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ta, jako ftanowi Chrześćiańfkiego człowie» 
ka według BOGA. / 

Y toż to bowiem człowieka uczćiwego 
według świata charakter, z cudzych de- 
fektow czynić fobie dyfzkurfow, żasći- 
kow yukontentowania materya? Jeżeli 
ta ofoba, ktora na cel dworfkich żartow, 
fatyr,y przytyczek bierzećie przytomna 
jeft? O! jakie to okrucieńftwo, ferce bli- 
źniego goryczą napawać, y krawym za- 
wftydzeniem twarz muśi oblewać! Jeśli 
«tam obecney nie mafz; jaka, profzę, nie- 


ftufzność, tego wolnośćia języka attako- . 


wać, ktory odporu. dać, y jako o tym nie- 
wiedzący, y, nieprzytomny, na obronę fws- 
ję flowem śię zarzućić nie może: Powto- 
re: jeftże y w tym jefzczeuczćiwość czło- 


wieka według świata: Na gry śię hazardo- | 


wać,na uczty wylewać, a to jefzcze cudzym, 
(jako bywa) kofztem?Kofztem kredytorow, 
ktorzy pożyczywizy, odebrać, co "Wego 
jeft, już y nadźiejg tracą? kofztem żony, 
ktorey pofag y wniesienia na jednę częfto- 
.kroć idą płatkę! kofztem fiug y niepłatney 
czeladki, do BOGA o pomftę wołającey, 
ktorcy zaległe kwartały y fuchednie w je- 
dnym śię potykają traktamenćie? zyć 
%ias 


, 
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dźjatek, bez przyftoyney ftanowi fwemu 
edukacyi, z tey miary zoftających, że ich 
dźiedźictwo y potrzebne na` przyftoyna 
edukacya nakłady, na gry -y biesiady ex- 
penfują. Gdźież tu, fadźćie fami, uczći= 
wość rozumna według świata: Dopieroż 
jey nie mafz, y być nigdy nie może w “o> 
wey to galańtomii, y umiejętnośći adreflo- 
wania śię do ferc -y pozyfkania affektow 
piegodźiwych przez niewolnicze ich lek- 
kiemu y prętko odmiennemu humorowi 
wyfługowanię śię, z hazardem fortuny, 
zdrowia, Żyćia, nic nie mowię fumnienia; 
y zbawienia dufzy? 

Rzeczećie mi podobno: ale bo te diwer- 
timenta, yczafu na tych zabawach zaga- 
jenia fa zwyczajem całego świata autory- 
zowane, y światowym ludźiom przyftoy- 
ne być śięzdają. Tak śię zdają y widzą 
być zepfowanym oczom y fkażonemu gu- 
ftowi; a wfamey rzeczy nie fa: bo śię ro- 
zumowi, bo jakośćie ftyfzeli przyftoyno- 
śći y uczćiwośći, bo śię nakoniec Religii 
Chrześćiańśkiey fprzećiwiaja charaktero- 
wi, ktory odłącząć, oddźielać od chara- 
kteru ludźi uczćiwych y podczćiwych we- 
dług świata, jeft to kłaść ich w liczbie 

śś Cas 
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całemu światu obrzydłych ateufzow. A zł» 
tym wnośćie ztąd,fituchacze moi,że człowie* 
ka uczćiwegoy poczćiwego ta jeft włafność: 
być tymże famym w oczach fwoich, w o- 
czach Bośkich, y w oczach całego . Świata: 
mieć prawdźiwą poczćiwość, uczćiwość 
zupełną fzczerość: Doczego Religia tak nie» 
przefzkadza, że owfzem wielką jeft podpo» 
ra y fundamentem, y co zatym idźie,czło* 
wiek uczćiwy według świata, boneż homie 
me, może być Katolik poczóiwy według 
BOGA. Jakim zaś f(pofobem do famego tò 
fkutku.przywieść można, ten jeft śrzodek, 
y drugi punkt kazania mego:  Ziemikich 
dobr nie inaczey zażywać, chyba z po- 
trzeby, chyba z obojętnośćia y intencyś 
doskonala. 

Naprzod::co śię tycze potrzeby, na kto» 
ra w zażywaniu źiemśkich dobr wzgląd 
mieć powinniście, przez nią nie ma Ślg ro= 
zumieć potrzeba koniecznie pwałtowna, 
dość, że jeft taka, ktorg po nas abo ftan y 
kohdycya, abo przyftoyność, zwyczay y 
pofłufzeńftwo wyćiągać możę. Naprzy= 
kład: abyśćie ziemikie interefa y publiczne 
urzędy fprawowali, dość jeft na tym, że 
do tego ftanu BOG powołał, y w fina po- 

ść Sta 
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ftanowił, lubo do ofobnego w ćieniużyćia ' 
was niejaka poćiąga chętka. Doufprawiedli- 
wienia was przed Bogiem. z'wafzego fta- 
rania zbierania dobr, y onych utrzymania 
dla dania edukacyi dźiatkom wafzym przy- 
ftoyney y ich ftanowi przyzwojtey, dość 
jeft na tey potrzebie, ktorą ftan y kondy= 
cya wafza przed śię brać każe. Potrzebą 
przyftoynośći pozwala czafem uczćiwych 
y przez śię godźiwych zażywać rozrywek 

wefołośći. Dość jeft na potrzebie po- 
fiufzeńftwa, do ufprawiedliwienia ftarania 
wafzego ktore maćie, abyśćie śię wafzych 
madrych „mężow woli podobały. Zwyczay 
też y- wźięta u świata moda niejaką po- 
trzebą jeft, używania ozdob y ftrojow wie- 
kowi przyzwoitych, z uczćiwośćią śię je- 


dnak zgadzających. "To. wfzyftko zaifte 


nic w fobie nagannego y przećiwnego 
Chrześćiańikiey Religii nie będźie zawie- 
rało, jeśli paffya każąca obojętność y nie- 
winność,do takowych poftępkow nie przy- 
wiąże śię. Do dania uczty fwym naprzy- 
kład przyjaćiołom znaleść śię może, yznay- 
duje potrzeba na fundamenćie uczćiwośći 
y cywilnego z ludźmi obcowania zafa- 
daona, ale śię lufztykami codźiennie ba- 
wić, 
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wić, żadnego interefu ani zaczynać, „ani 
kończyć bez dobofzu y piatyki możeli ja- 
ka być na wymowkę potrzeba: Może ( ja= 
kem wyżey namienił ) być potrzeba ftro- 
jenia śię y zdobienia do pewnego wieku 
przywiązana, dlaakomodowania śię zwy- 
czajowi y modźieu świata wźiętey, lecz 
firoić śię tym umyfiem, abyś wizyftkich 
na śię powabiwizy oczy, jako. Bogini 
adorowana, refpektowana, y z prożney 
aznikomey pięknośći wychwalana była,co, 
profzę, w tym za potrzeba: Pewnych czą- 
{fow zabawić śię gra jaką, y uczćiwemi roz- 
rywkami może być potrzeba; dla pofolgo- 
wania natężonych zabawami myśli, y-na- 
brania Śił, lecz dni y nocy trawić na grach 
y fzukaniu fpofobow do pozyfkania pie- 
niędzy, z wyzućiem innych. z potrzebie- 


' go grofza, nie jeftże to charakter ofłatnie- 


go łakomftwa, ktore śię tylko pomyślić 
może? 

Druga rzecz, na ktorą w używaniu dobr 
doczefnych wielki wzgląd mieć powinni- 
śćie, jeft obojętność, na tym zależąca, a- 
byśćie ferca wafze między bojaźnią y na- 


„dźieja, między wefołośćią, y fmutkiem, 


między poćiechą y boleśćia tak zawiefzo- 
ne 
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ne mieli, iżby śię w żadney z tych rzeczy 
nie zatapiało, nie zanurzało. Zkąd wolno 
wam, bogaći, dobr doczefnych od BOGA 
fobie pozwolonych używać: wfzakże, aby 
was pycha nie wynośiła, tak fobie poftę- 
puyćie, jakbyśćie z tego, co maćie, nic 
nie mieli. Możećie panowie młodźi we- 
dług wiekuy kondycyi wafzey ozdobnie śi 
nośić, y ftroić, lecz tego śię pilnie ftrzedz 
potrzeba, aby śię miłość włafna nie przy- 
miefzała. Przykładem dla was fa pierwśi 
Chrześćianie od Pawła Świętego w tey mic- 
rze nauczeni; ktorzy pytającym śię o- 
fpofobie ich żyćia, odpowiadali: Iż ći,kto- 
rzy w poćiechach y pomyślnośći, źżofłają, 
ktorzy kupują y zyśkują tak żyja, jako Gi, 
co nic tego mie mają, nie ćiefzą śię, nie zy- 
kuja: to jeft: Żyją z obojętnośćią, bez ża- 
dnego do jakiey rzeczy przywiązania śię. 

Nakoniec w używaniu rzeczy doczefney 
fzczerą inteńcyą przed oczyma zawfze 
mieć potrzeba, abyśmy śię rownie z po- 
myślnośći, jako też z przećiwnośći ćiefząc, 
we wfzyftkich nafzych akcyach y poftę- 
powaniu. miarkowali śię upodobaniem 
Boskim, więkfzą chwałą jego, zafługą na 
zbawienie, wfzyftko z miłośći y dla miło- 

Q2 ; ŚĆA 
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śći Bofkiey czyniąc y ofiarując, jako Pa- 
weł Apoftoł 1. gd Cor: 10. radźi: = Sive 
manducatis, fire bibitis, omnia in DEE 
gloriam facite. Czy jecie.czy pijecie, w(ży= 
fiko na chwałę Bojka czytńcie. O! jaka to 
dla człowieka Chrześćiańfkiego, mowi $. 
Chryzoftom, poćiecha! mieć fpofob łacny: 
podłe, nikczemne, y obojętne fprawy, do 
takiego przez intencyą podnieść ftópnia, 
aby BOGU były miłe, wdźięczne y.na nie. 
bo zafiugujące! ztąd nie dość jeft, ftucha- 
czę moi, w pośrzodku światowych, na- 
„, . przykład: wefołośći, ućiech, y diwerty- 
mentow, mieć na to wzgląd,ąby śię nic ta- 
kowego nie przytrafiło, coby uczćiwości 
y modeftyi regułę narufzyć mogło, lecz te- 
, go jefzcze potrzeba, aby  Chrześćiańiki 
człowiek w tey wefołey kompanii miał 
przed oczyma fwemi tę reflekfyą: że go 
BOG widźi, że na wfzyftkie jego pogląda 
akcye, z ktorych fwego czafu śćiśle f3- 
dźić będźie. Potrzeba: aby przed obe- 
cenośćią Chryftufowa częftó śię myślą po- 
ftawiwfzy, witydźił śię fwego fpofobu 
żyćia, jak niebo od źiemi tak od przykła- 
du żyćia Chryftufowego dalekiego. Po- 
trzeba, aby znośił to co czyni, z tym, co 

: jako ' 
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jako Chrześćianin y Katolik czynić jeft 
powinien. Potrzeba nakoniec, aby żywo 
fobie ftawił na pamięći, że od tego wfzy- 
ftkiego śmierć poniewolnie oderwie, czym 
świat do zażyćia zakazanych ućiech poćią- 
gać może y nieoftrożnych ludźi pretextem 
potrzeby zwykł plątać. 

Ale rzeczećie mi podobno: według tych 
fentymentow Żyć, wielka to byłaby tru- 
dność vy natury wiołencya.: Prawda, flu- 
chacze moi, ale czy bez wiolencyi y uczy- 
nienia gwałtu fobie zbawienie obiecować 
możecie? 4 gdzie jeft ow krzyż, ktory we- 
dlug obowiązku Chryftufowego codźien- 
nie dźwigać powinniśćie? w wafzym zaś 
ftanie nie infzy jeft, jednoten: fwojey wo- 
liy zepfowaney natury przełamanie: ten 
to krzyż ćięfzki y nieznośny? lecz gdy 
go znieślećie, z owemi to krzyżami ofta- 
tniego uboftwa, ćigfzkiey choroby y prze- 
ćiwnośći, ktoremi rożnego ftanu y kon- 
dycyi ludźie obarczeni cierpliwie znofzą, 
y jako z rak Bofkich przyimują; zaifte 
przyznaćie fami, iż ten krzyż was mar- 
twiącysledwie lekkim krzyżykiem nazwać 
śię może, 4 owo za lekkie ponofzenie jego 
BOG niebo, BOG łatkę, BOG odpufzczenie 

O3 grze- 
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grzechów obiecuje. Ey! raczey odmieni- 
wfzy fwe zdanie z tym śię do Pana BOGA 
odezwidie. | 

Oto moy Panie Boże, uznając wielką 
dobroć y łałkawość w tym twoje,żć na nie- 
zdolne śŚiły moje tego krzyża nie prze- 
pufzczafz, pod ktorym upaść mogłbym, 
fubmituję ślę chętnie, to wfzyftko znośić, 
co naturze, y co woli mojey zda śię być 
przećiwnego, ponieważ ten jeft jeden śrzo- 
dek do otrzymania na tym świećie łaśki 

twojey y po tym docze- 
> {nym żyćiu chwały 
wiekuftey, 
A c 
M E 
N. 


KA- 
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Na Niedzielę 14. po Swiątkach 


Scit Pater vefter Coeleftis, quia his 
omnibis indigetis. Matth: 16. 
Ociec wafz, Niebiefąi wie; Że tego 
wfzyfikiego potrzebujecie. 


Bofkiey dźiś mam wolą mowić Pro- 
widencyi y jego okulatney wfzyftko 
widzącey y wiedzącey Opatrznośći, ktora 
lubo oczywiśćie w całej go świata tak mą- 
drym, tak p. orządaym, tak ftatym zrządze- 
niu wydaje śię,atoli znaydujaśiętacy poliż 
tycznym jeśli tylko nie ateufzowikim du- 
chem ożionieni, ktorzy fwa piędźia y na 
omylnych pryncypiach zafadzonym:"ro: 
zumkiem rzeczy mierząc, o Balkiey nżtvm 
świecie wfzyftkiemi rzeczami, czafami, o- 
* kolicznośćiami, ewentami rzadzącey ordy- 
nacyi powątpiwają; z tym śię czafem fły- 
fzeć dając: BOG w niebie o więkfzych 
tam rzeczach, y Niebiefkich ma ftaranie y 
onemi dyfponuje. Goelum celi Domino: 
"Zaś żiemię nam zoftawił źiemianom. Ters 
04 : ram 
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ram autem dedit filiis hominum, a zatym 
o nią dbać, myślić cale to na Boskie jego 
nie przyftoi doftojeńftwo, wyfokość, go- 
dność. Y tak daley argumentują: Bo kto- 
ry, profzę, z Monartchów źiemfkich, za 
przyftoynąa fwey ofobie zabaw poczytał. 
by,tfofkliwiefzperać,y wiedźieć co śię tam 
w pafterfkiey każdego kmiećia (wego dźić: 
je chałupie? jakie obeyśćie onego, jaki 
fpofob żyćia: Ktoty Krol taką śię myślą 
zabawia” co w {wych podźiemnych no= 
tach y jamach, kreći czynią! o czym zle- 
ćiawfzy śię razem ofsy y chrząfzcze deli- 
betujął Dopieroż Panu BOGU o ludźiach, 
ktorzy w porownaniu onego; coś niefkoń- 
czenie miniey fa niz jedna macha do Ale- 
xanńdra wielkiego przyrownana, Panu BO- 
GU mowię “o ludźiach, o źiemfkich rze- 
czach mieć nmieufłaorie myślenie y fta- 
fanie, rzecz niegódna y nieprzyftoynaby 
była. | 
© Otoż na pozor piękna 4 w famey rzeczy 
ha ateufzowikich pryncypiach zafadzona 
argumentacya! Mowóie już daley tacy 
w co ARGO 'zmierzaćie, czego chcećie? 
Mowdie! niedomawiaćie? wftyd was podo» 
bno ybojaźń bierze, żeby wfzyftkie razem 
okrzy- 
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nie zagłufzyły y fałfzu nie zadały: Ależ 
tego dyfzkurfu to iść koniecznie muśi: że 
BÓG o tym Świećie nie wie, nie wie złyśli 
czyli dobry? nie wież To już wfzyftko 
wiedzącym nie jeft. Jesli tak? idźie daley; 
że śię wfzyftko na świećie beż Bofkiey wo: 
li; dependencyi dźieje, BOG światem nie 
rządźi ktoż taki? Czy fortuna y: przypa- 
dek? átak powtore: BOG nafz nie jeft 
rwfzechmogacy. Idźie ztąd nakoniec: że lu- 
bo wfzyftko ftworzył BOG na świećie, © 
żadney jednak rzeczy pieczy mieć nie chce, 
a tak nie jeft niefkończoną dobroćią, bo 
śię na fwe ftworzenie nie wylewa. Coż to 
wfzyftko jeft, ftuchacze: jeżeli nie z grun- . 
tu znośić Bofką Prowidencya, te trzy do- 
fkonałośći podług Swiętego Hugona nay- 
barźiey w fobie zawierająca, a co zatym 
adźie poateufzow(ku znośić famego BOGA. 
Co że tak jeft, dowodźić już tego będę. 
Ad M. D. G. 

Znośić po ateufzowiku BOGA, y za tego 
czym jeft nie uznawać, nic infzego nie 
jeft, jak tylko onego eflencyalnym dofko= 
nałośćiom, cożkolwiek przeczyć: y uwło- 
czyć. Między zaś Bośkiemi prerogowąmi 


jego 
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jego excellencyą ludżiom naybarźiey po- 
kazujacemi, f4: Wfzechmocność, Mądrość, 
Dobroć nieskończona:  _Wfzechmocność, 
ktora (wą dźielnośćia wfzyftkim. rządźi 
y miarkuje, Mądrość, ktora ftworzonym 
rzeczom pewDy y' im przyzwoity wyznacza 
koniec, Dobroć nakoniec, ktora do ośią- 
gnienia końca, każdey rzeczy potrzebne 
śrzodki y fpofoby: prowiduje. A że te przy- 
mioty Bofkie, razem wźięte, nic. infzego 
„nie fa, tylko Bofką jego. Prowidencyą, i- 
dźie zatym; że kto o niey: powątpiwa, już 
on y Wfzechmocnośći y Mądrośći y Dos 
broći Bofkiey-'uwłacza,a tak znośi cale BO- 
GA.Uwtacza naprzod:W fzechmocnośći BO- 
GA. nafzego, bo: nie. tę, ktora jemu. włafna 
y effencyalna jeśt,ale żofza jakoś moc; wla- 
dzę:y potencya limitowaną przypifuje.. Po- 
z wala,żeBog wfzyftkofwądźielnośćiąftwo- 
rzył, aneguje, iżontym wfzyftkimco ftwo- 
rzyb rządzi, kieruje, dyfponuje: A. co mito 
za wfzechmocność niefkończonał Wfzech- 
mocność niefkonczonaBofka, tym famymiż 
jeftniefkończona, powinna na wfzyftkie po- 
wfzechnie bez kóńca, bezexcepcyi rozćią- 
gać śię kreatury, y onemi jako fwym dźie- 
łem y ftworzeniem rozrządzać,y kierować, 
cze- 


Na Niedź: 14. po Swiatkach. . 219 
czego gdyby nie było już tym famym zwać: 
byśię y być niefkończona nie mogła,ponie: 
waż jużby pewnym tylko rządzenia ter> 
minem, była określona. A dotego gdyby 
źiemikiemi rzeczami Bońka nie rozrządza- 
ła Wfzechmocność, ktoby pytam się one- 
mi na świecie rządźił? aktoby po ftworze- 
niu świat ten, aż dotychczas przez kilka 
tyśięcy lat w fwym bydie y jednoftayney 
całośći, w fwym porządku zachowywał y 
konferwował? Kto taki profzę? Nikt: bo 
gdyby śię kto znaleść mogł taki, już; tym 
famym podobny byłby BOGU, a zatym 
drugim Bogiem, A to ztąd, że nie mnieyfze 
jeft wfzechmocnośći dźieło, rzecz ftwo* 
rzoną w całośćizachować, y utrzymać, jak 
oną z niczegoż uformować: według wźię- 
tego u Filozofow axioma: Conftrvatia elt 
continuata rei produćłio: Jeśli zaś: nikt, 4 
niktftworzonemi rzeczami, na.źiemi nie 
rządźi, niedyfponujey doonych konferwa- 
cyi, żeby fwemu końicowi zadość: czyniły 


nie przykłada śię, zkąd że ten między nie- 


mi ftateczny y trwały porządek? czemu zo 
nić a nic dotychczas nie miefza nie odr: *- 
nia, nie pfuje” Słońce od tylu wow 
nieprzerwanym biegiem czafy wy *.e'za- 
| 30 


p 
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1ac, y potrzebne na świat fpufzczając in» 
fluxy, fwoy urząd aż do dźiś dnia, jedno- 
ftaynie odprawuje, pó wiośnie lato, po le- 
Ćie jesień, po miey źima punktualnie na- 
ftępuje, źiemia pewnych czafow to rodźi, 
co do żyjących rzeczy fłuży wyżywienia, 
ogień grzeje, morza w fwych śię brzegach 
y terminach utrzymują. Coż to, profzę, 
czyni, żeśigod ftworzenia świata nic nie 
mieni, nie pfuje, fwoy porządek zachowu- 
je? Gdźie Kroleftwo bez Krola już tam 
nierząd, y nie niesforność, gdźie woyfko, 
bez Wodza pewniuśieńki tumult y zamie- 
fzania, gdźie dom bez gofpodarzatam nie- 
porządek y puftki; toby famo być y wfzy- 
ftko w nieporządek odmienić y obroćić 
muśiało, gdyby tey y tak dźielney nie by- 
ło mocy, ktoraby ftworzone rzeczy na 
świecie w jednofłtayney klubie y porządku 
utrzymała. A ta'nic infzego nie jeft y być 
nie może, tylko Pana BOGA nafzego wie- 
lowładna y niefkończona Wfzechmocność, 
ktora jak fama tylko widźialne na świećie 
rzeczy utworzyć mogła, tak fama chyba 
zachować yw'fwym porządku utrzymać 
potrafi. Co jeżeli o jakim ftworzeniu. ro- 
zumieć śię ma, e] naybarźiey o ludźiach na 

| Bo- 


J 
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Boskie podobieńftwo utworzonych, kto: 
rym że nad wfzyftkie inne na,źiemi kre- 
atury, wyżfzy koniec, to jeft: ośiągnienie 
wiecznego fzczęśćia y błogofławieńftwa 
Bog naznaczył, do wizechmocney jego nale: 
ży Prowidencyi, potrzepaćmi śrzodkami 
(jakie fa prawa y uftawy jego, taiki y upo- 
mnienia y pomocy y wfzyftko to, co do 
Żyćia cnotliwego śćiąga śię ) temi, mo- 
wię, śrzodkami nas wzmacniać, wfpierać; 
y- pomagać: Co BOGU przyznawać tak 
nieuchronna każe z przyzwoitośćią po- 
trzeba, że ktoby temu przeczyć odważył 
śię, Bośkąby eflencyalną, wfzechmocność 
znośił, y co zatym idźie: 

Wfzakże nietylko Bofkiey wfzechmo- 
cnośći, ale oraz jego niefkończoney Mą- 
drośći uwłaczają ći, co o Prowidencyi '0- 
nego nad źiemfkiemi rzeczami powątpi- 
wają. Coabowiem pytam śię ich za przy- 
czynę do tego mają: Jeżeli niefkończona 
Pana BOGA nafzego Mądrość jeft,- jak 
jeft, tedy śię do wfzyftkich objektow, 
ktore tylko pod wiadomość podpadać 


"mogą, rozćiągać powinna,inaczey nie była- 


by niefkończona: jeśli tak? toć Bośkiey mą- 
drośći wfzyftkie bez excepcyi rzeczy nie- 
bic- 
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bieśkie y żiemfkie, małe, wielkie, y naj» 
mnieyfze. wiadome być mufzą. Toć wie, 
widźi BOG twoje nayfkrytfze myśli, po- 
ftępki, wyftępki, widźi wfzyftkie tak do- 
bre, jako y niegodźiwe akcye, a że oraz 
fprawiedliwy BOG jeft, za dobre płaćić, 
za złe karać ćię będźie. Coż tu onił mo- 
wią tak: y ten fundament błahy fwego po» 
wątpiwania zakładają. Iz na Bofka excel- 
łencyą nie przyftałoby, żeby do tak pos 
dłych, nikczemnych, y nieuczóiwych cza- 
fem objektow, fwoję nayczyftfzą wiado- 
mość applikowała, czemu to! Racya pier- 
wfza: Bo ma o czym wyżfzym BOG myślić. 


Powtore: Boby śię jego myśl nayczyftfzay 
nayświętfza podłośćią y brzydkośćią obje- | 
ktow dkażić mogła. Bo nakoniec: przy- | 


gana” to Monarchow, podłemi rzeczami 
~ myśl mieć zaprzątnioną. O! głupie y ma- 
teryalne o BOGU nafzym rozumienie y f3- 
dzenie! Ma oczym wyżfzym y godniey- 


fzym BOG myślić: Aco pytam śię wzglę- | 
dem Bofkiey wiadomośći godnieyfzego | 


lub podleyfzego, więkfzego lnb mnieyfze- 
go być może? ktory y małe y wielkie rze- 
czy, yświat ten cały y naydrobnieyfzy 
profzek, jednym y tymże famym R = 
flos, 
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ftowem, y nie więcey mu w ftworzeniu 
całe niebo, jak naynikczemnieyfza mucha 
kofztowała. Słuchayćie co Mędrzeco tym 
mowi Sap: 6. Pufillum EI magnum ipfe fe- 
cit, CI egualiter cura eft illi de omnibus: 

Zeby zaś nafzych niegodnośći y wyftę- 
pkow poznawaniem, Bofka myśl niejako 
każić śię mogła, to gruba y głupia imagi- 
nacya: Wfzak fiońce fwym promieniem 
naynikczemnieyfze y nayfprofnieyfze na 
żiemi dotyka rzeczy, przećięż kto powie? 
że tym fłoneczna śię kala jafność; dopie- 
roż o Bośkim niefkończenie czyftfzym y 
jaśniieyfzym -imaginuy fobie oku, abo je- 
go poznawaniu y wiadomośći, łzali ją ją- 
kie objektum fwą niegodnośćią kaźić mo- 
że? Wfzak ten śię tylko poznaniem y wia- 
domośćią grzechow fkaźić może, ktochóieć 
może to, co poznaje: o BOGU zaś nafzym 
pomyślić co takiego fzkaradne bluźnier- 
ftwo: Panu BOGU nafzemu do poznania 
wfzyftkich by nayniegodnieyfzych rzeczy 
dość jeft,ólebie widźieć, y wfwey śię prze- 


 glądać naturze, abo ją poznawać, już na- 


tychmiaft wfzyftko w niey jak w nay- 

czyftfzym widźieć śię daje zwieróiadle. 

Jako tedy y na moment jeden, od pozna: 
wa- 
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wania $iebie przeftać BOG nie może, tak 
y na moment jeden; myśli fwey od pozha> 
wania y widzenia złych, czyli dobrych rze- 
czy odwroćić y oddalić nie może. Y ztad 
to pochodźi, że co Manarchom źiemfkim 
zda śię być rzecz nieprzyftoyna,myśl fwo- 
ję do małych y nikczemnych rzeczy appli- 
kować, to u P. BOGA: jeft- dofkonałośćią. 
Mońarchom źiemkim myśli o małych 
rzeczach zabawienie, jeft na przefzkodźzie 
do wyżfzych y pożytecznieyfzych rzeczy 
więdzenia y poznawania, zaś Bofkiey nie- 
fkończońey Mądrośći małych rzeczy wi- 
dzenie, do poznawania y widzenia wię- 
kfzych ( jeśli tylko względem Bofkiey wia- 
domośći (3 takie ) przefzkodźić nie mo- 


że; bo przed jego okiem, abo nieśkońiczo=" 


na wiadomośćią, wfzyftkie razem «zeczy 
przenikającą, wfzyftko razem ftawa, wfży- 
ftko razem jak na dłoni widźieć śię jaśnie 
daje: Zaczym bez żadney skazy, y przy- 
gany,wie,widźiy przenika wfzyftko BOG, 
y fwoja według czafu y potrzeby rozćiąga 
Prowidencyą, o ktorey powątpiwać więcey 
niż pogańfkie głapftwo y bezbożność. Bo 
jeżeli według S. Chryzoftoma ufamych po- 
gan lędwie śię taka znaydowała fekta, ne 
J 


| 


l 
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byuniwerfalna calymświatē rządzącą nego- 
wała Prowideneya,ta zaś fekta z tych,bezbo- 
znych ludzi: fktadzła śię, ktorzy oftatnie 
fwoje fzczęśćie na źiemi,w ćielefnych rofko- 
fzy zażywaniu zakładali, ( jacy byli Epi 
kureyczykowie ) tedy do tych liczby Gi 
wfzyfcy należą,ktorzy o Bośkiey Prowideni 
cyi cożkolwiek' powątpiwają; botesoim 
w ćielfkuy rośkafzach żatopionym y opuśćić 
onych niechcgcym żądać potrzeba, aby na 
świecie, ani BOGA, ani żadnego prawa, a- 
hi kary, ani nagrody, ani Prowidencyi, 
ami fprawiedliwośći, ani żyćia nie było 
przyfziego: 

Już nakonieć to dowodzę;że ći bezbożni 
ludźie, znofzą Boga 0 jego watpiąc Prowi: 
dencyi, ponieważ prerogdtywie nieśkoń- 
czoncy, 4 jemu effencyalney dobroći u- 
właczają. jeśli według pofpolitego y na 
„rozumie ófadzońego prawidła: Omne bo- 
num Jt jni communicatitum. Każdemu do- 
“bru fwa kommunikować yużyczać dobroć 
z Matury przyzwoito, tedy tym barźiey 
niefkończoney Dobroći na fwe wylewać 
śię kreatury, w daniu śrzodkow -tak do 
zachowania, jako doftapićnia końca fiuża. 
cych, rzecz jeft y być muśi włafna. Miły: 

| z, -~ Bo- 
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Boże! kto tego nie widźi y nie doświadcza, 
iż w tym każdy kocha śigy' to zachować, 
pomnożyć, jak tylko może, uśiłuje, co o- 
nego jeft, abo nazwać śię może dźiełem, 
fkutkiem, y effektem. Samym tygry- 
fomy lwom, nad ktorych nic frożfzego, 
natura wfzelkiey zapomniawfzy frogośći, 
ku fwojemu płodowi z maćierzyńfkim wy- 
lewać śię każe affektem y łafkawośćia, Ja- 
ko napifał Ambroży Swięty: Nátura com- 
mendat tygridi catulos; nos, © immitom 
fram, maternó mollit affećcła Możnaż to 
o BOGU nafzym, o Qycu nafzym, ktory 
jeft w Niebieśiech pomyślić+ że on fwe 
dźieło, {we ftworzenie opufzczą, y zapo- 
mniawfzy o nim, przypadkowi zoftawuje 
fwey Dobroći, w opatrzeniu potrzebnych 
śrzodkow nie kommunikując, ktory tak 
chćiał, y zrządźił w naturze, aby nay- 
frożfze beftye ku fwemu płodowi w kon- 
ferwowaniu. onego y prowidowaniu. milo- 
śćią śię unośiły. 

O! jaka to ślepota, y zapamiętała tych 
złość, co tak o nieśkończoney BOGA na- 
{zego dobroci bezbożnie rozumieją y fa- 
dzą. Mowćie odezwićie śię wżdy, czym 
śię przećieę do tey pobudzaćie zapamięta- 

i to- 
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łośći: Cośćie złego w rządźie, w dyfpo-- 
zycyi Naywyżfzego Pana, Mądrośćią, Do- 
broćią, Wizechmocnośćią fwą kierującego 
upatrzyli: że o jego Prowidencyi powątpi- 

| waćie. i 
Wiem co myślićie: Jeśli Prowidencya 
Bofka rożrządza wfzyttko na świećie, na 
coż tyle złego y niecnot dopufzcza: Do 
Prowidencyi należałoby to, czego kto go- 
dźien, dawać y miarkować, na świećie zaś 
pofpolićie złym dobrze, dobrym źle śię 
dźieje. O! harde, zuchwałe głowy, ftulćie 
już daley gębę y wyźionioną bluźnieriką 
| para, powietrza nie zarażayćie. T'acete 
 mbulones ne wos cœli audiant. Milczcie, ' 
milczćie, żeby tę bezbożność pofłyfzawfzy 
nicba, wypalonemi w głowę wafzę nie za- 
glufzyly piorunami. Wyśćie to naywiękfze 
na świećie niecnoty, ktoreby BOG tegoż ka- 
| rać miał momenta, a jefzcze do niejakiego 
czafu,dla niedośćigłych fwych fadow znośić 
poftanowił, O! bez mozgu w rozum obrane 
głowy! zkąd wam ta zuchwałość, hardość, 
butatfady, rządy Naywyżfzego Pana y BO- 
,GA przetrząfać, przefądzać, poprawować, 
| y onemu przepifować, jak ma fprawiedli- 
| wośći {wey trzymać fzalę, żeby śię w da- 
| Pa l 


i 
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t 
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waniu dobr doczefaych na złych ftrong 
nie przeważała. Cośćie wy zacz fa? poya, 
mujećież y przenikaćie, wy tot jak mizerny 
komor,tak głośay y przerażający ulzy,toń 
wydaje? Wy przećię o nicikofńczoney, nie- 
pojętey BOGA nafzego,mądrośći, fortuna= 
mi. podług fwey woli rozrządzająccy,, tak 
śiiałe czybić wyroki ważyćie Sig Jeżeli 
tyle wam mocy, rozumu, wiadomośći 9 
dźielacśći ftawa, jak wiele śmiałośći, zu 
chwałośći w przefadzeniu Bołkiey Prowi- 
dencyi macie, pokażćież, co'umiećie, y mo+; 
żećie. Niech niebo y Ziemia widźi, u- 
czyńćie nowy świat podobny temu, ktory 
od kilku tyśięcy ftoi; wywołayćie fwym 
ffowem y rofkazem gwiazdy, fionce z ni- 
czegoż, żeby śię odezwały: Bece adjumusa 
Zawicóćie Świat nal niczym, bez folgiy 
podpory, á to na fwym fłowie, tak jak 
BOG uczynił: dopićro to dokazawfzy, y 
uczyniwizy, z tym Panem, co niebo, Żie- 
mię ftworzył, y ftworzywfzy zachowywa 
dopiero wolno będźie o jego rozrządze- 
niu czemu totak a nie takjeft, dyfputować. 
Wie Bog,fluchacze mor,co czyni,wizelka on 
zachowuje fprawiedliwość nawet tam,gdźie 
śię nam nierówność zdaje. Dobrze,madrze; 
j ipra- 
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fprawiedliwie czyni, choć śię czafem złym 


' na świećie dobrze dźieje. Dobrze, madrze, 


fprawiedliwie także, choć na świecie do- 
brym źle śię dźieje, á to dla wielkich nie- 
pojętych dekretow, ktore uniw SASA fad 
pokaże y odkryje. , 
O! niechże fprawiedliwy Boże paa 
twoja  niefkończenie mądra, dobra y 
wfzechmocćna Prowidencya, od wfzelkie- 
go ftworżenia, ktorym rządzifz y 
z kierujefz będźie pochwało- 
na; teraz y na wieki 
wiekow, 
A 
M E 
N 


KA- 


x 


230 Kazanie 


KAZANIE 


Na Niedzielę is. po Smiątkach. 


Ecce defunćctus cfferebatur. Luc: 7. | 
Alic wynofza umarłego. 


! Prożnośći światowa, o ludzkie zawo» | 

~ dne nadźiejey ftarania,czymśię wy y ja- 
ko kończyćie! w tym doczefnym żyćių 
wfzyftkich myśli y zabiegow nafzych je- 
dynym prawie celem y objektem jeft, do- 
bre mienie, zdrowia y żyćia przedłużenie, 
na ludzka pamięć y wiekopomną eftyma- 
cya zafiużenie, bo to nas kąntentuje, to | 
nafze zaoftrza ftaçania, a otọ: ecce Oto, 
śmierć te wfzyftkie nafze ułożenia, zamy= 
fty, y intencye kiedy śię naymniey fpo- 
dźiewamy, pfuje, obala, y z gruntu wy- 
wraca. Ecce Oto ten Panic dźiś doftatnich 
fortun, wielkich nadźież w famey kwitną- 
'cym wieka y czerftwego zdrowia zoftają- 
cy-konfłytucyi, już ći na marach trupem. 
Ecce defunćżus. Upadły z nim wfzyftkie na- 
dźieje, zgafły tytuły, wfzelka pamięć w 
śmiertelnym śię pogrzebła popiele. Ecce 
defunćłus: Słuchacze moi, ten umarły, 
Ży- 
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żywym to jeft przyfzłego nafzego ftanu y 
odmiany wizerunkiem, co z nim śmierć u- 
czyniła, to z nami nic pewnieyfzego,że U- 
czyni: Cóż uczyni? O! mors quam amara 
memoria tua! Oto naprzod ze wfzyftkiego 
nas wyzuje, ogołoći, potym wniwecz 0- 
broći, nakoniec z pamięći ludzkiey wy- 
glozuje. Y o tym daley Ad M. D. G. 

Jako nie pewnieyfzego nad to, że śmierć 
jeft grzechu karą, tak ftufznie umierające” 
go człowieka imaginować fobie możemy, 
nibyto za rebellig przećiw włafnemu Mo- 
narfze na śmierć wfkazanego kryminaliftę. 
Coż śię z nim naprzod dźieje nim oftatnia 
dekretu przyftąpi exekucya? Konfifzkuja 
miu dobra, ze wfzyfikich fuokcyiyurzędow 
degraduja, toż famo śmierć czyni z umie- 
rającym człowiekiem: wyzuwą go ze wfzy- 
ftkich bogactw, fortun, y  doftatków, 
wfzyftkie tytuły, honory, doftojeńftwa od- 
biera, y Krola, Senatora, Xiążęćia, Pana, z 
naypodleyfzych ofob rowna kondycyg. 

Smutny to gdźieś zaifte był widok, gdy 
„Dawid z włafnego pałacu y Krolewikiey 
rezydencyi bofo' bez obuwia z odkryta gło- 
wa fam bez wfzelkiey affyftencyi ućieczką 
falwować śię był przymufzony, a Syn jego 

P4 wła- 
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włafny rebellizujący, „Miezliczonym oto 
czony ludem, Krolem ś śię ogłośił y.na Oy- 
cowfkim zaśiadfzy Tronie, jego fkarbami 
według  fwey  fzafował « woli, wizak- 
że nierownie fmutnięyfze widowifko, wi- 
dzieć naprzykład umarłego Pana,. 4 oto go 
z.włafnego pałacu, domu, kamienicy wy- 
nofzą, ba prawie wypychają, bez powro= 
tu. na wieki: Widźieć jako kto infzy jego 
bogactwa, zbiory, honory, ;dźierżawy, 
fortuny, zabiera y. o$iada, on 'zaś z tego 
wfzyftkiego wyzuty, z tylu-drogich y bo- 
gatych fzat, nic z.fobą okrom śmiertelney 
kofzukiy czamary nie bierze. "Tu. go nie 
dawno fiudzy, pokojowi rotami ŚAM 
gdźież 2 gdźie cznyne fzylwaci ly, gdzie 
| 
| 
| 


| 
f 


dwory, gdżie we dnie y/w nocy na zawo» 
łanie fkinienia czekają cy fiudzy,pokojowił 
żadnego z nich nie mafz;nie mafz y jednego 
nawet tak wiernego fugi, ktoryby przez 
jednę noc w ćiemnym grobie, prey Pań- 
fkiey. czuć y ftraż ódprawować odważył śię 
trunie. O! jakie to opufzczenie! z kto- 
rego jaśnie ślę widzieć. daję nikczemność; 
wyfokośći -y prożnośći światowey; tego 
abowiem momentu, ktorego dulza wyidźie 
z iala, wizyftko to, co fortuna, Co Wy- 
fo-. 
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fokie urodzęnie dało, z śmierćią zniknie y 
uftanie. Bo gdźież ow (imaginuyćie tu 
fobie jakiego wielkiego y u świata wźięte- 
go człowieka) gdźie ow wielki "u ludźi 
kredyt, gdźie powaga, bojaźń, refpekt y 
ufzanowanie? Nie mafz: nikt śię jego Sity 
y potęcyi nieboi, nikt o refpe kt nie fłoi 
ani śię ubiega. Już więcey ten Jezomość 
ani przychyłnośćią, fzczodrotą y larg zicya 
'afiektow fobie pozyfkiwać, ani potega 
doftojeńftwem y zwierzchnośćią, fwym 
nieprzyjaćiołom być ftrafznym,y we znaki 
dać śię onym nie będźie mogł. Wfzyftkie 
jego fzyki, planty, ułożenia, ordynanfe, y 
projekta śmierć wywroći y pomiefza. 
Jefzczeż w niefzczęśćiu y- w oftatnim 
upadku fortuny /przynamniey to człowieka 
ciefzyć mdże, że przyrodzone” talehta y 
nabytć fwa pracą y ftaraniem umiejętno- 
ći oftaną 6 ślę, z ktoremi się człowiek mię* 
dzy ludźmi mieśćić y na co śię przydać mos 
że; lecz śmierć to wfzyftko tak wydźie: 
ra; że z tego nawet nic a nic nie zo“ 
ftawi: "Wynifzcza z gruntu y wykorzenia 
pamięć; owa gładka, miłą -y wdźięczną 
zamyka wymowę, rozum ow byftry dora- 
dy, dóexpedyowania y traktowania nays 
za- 
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zawilfzych interefow zdolny, y wfzyftko 
to nakoniec cokolwiek fztuka, nauka y 
doświadczenie do przyrodzonych przyda- 
ła talentow, śmierć znośi, gładźi, y za- 
biera. Y tak znośi, że nawet tych rzeczy, 
ktore do cywilnego żyćia należą, jako to 
widzenia, ftyfzenia, mowienia, y żadnego 
porufzenia nie zofławi. Nie uyrzy więcey 
oko ani fiorica, ani gwiazd, ni kwiatow, 
ni pięknych igrzyłk y widokow, nie fko- 
fztuje język żadnych wetow, przyfmakow 
y napojów, nie uftyfzy ucho wdźięcznych 
koncertow, śpiewania, muzyk y pochleb- 
ftwa, patrzayćie Światowniślrowie! w co 
wafze poydą plefiry, ukatentowania y ro- 
fkofzy zmyfiow! 

Ale nie tu koniec smierć was z tego 
wfzyftkiego wyzuwfzy, z pośrzod famych 
wyłączy was ludźł, y od tego co wam w 
żyćiu naymilzego było od żony, dźiatek, 
od Rodźicow, braći, przyjaćioł, konfiden- 
tow oddźieli. Nie pozwoli wam daley cza- 
fu do zafiużenia y pracowania na niebo, 
do czynienia miłośiernych uczynkow, do 
nawrocenia ślę y doftąpienia Chrześćiań= 
kiey dofkonałośći, razem z toba wfzyftkie 
dobre myśli, przedśięwżięćia, y antencye 

fzcze- 
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fzczerey przy końcu żyćia pokuty umrą. 
Trzeba będźie porzućić y opuśćić nie tyl- 
ko tę fabrykę, pałac, kamienicę hielkoń- 
czoną, to zaczęte wielkiey importancył 
prawo, w ten maryafz y negocyacyą wkro- 
czenie, lecz fame dobre y pobożne fpra- 
wy: tę naprzykład przedśięwźięta pe- 
regrynacyg, to czytanie kśiążki, to nabo- 
żeńftwo y dewocyą, ten zaczęty a nie do- 
kończony Jubileufz. A czy może śię fmu- 
tnieyfze y okropnieyfze ze wfzyftkiego, 
od wfzyftkich, na wfzyftkim pomyślić o- 
gołocenie. 

' Już po takim ze wfzyftkiego od Śmier- 
ĉi nas ogołoceniu, profzę was, fłuchacze 
moi, obroććie tu żywą imaginacyą wafzę 
na to, co Śmierć z tym ćĆiałem, ktoremu 
tak wytwornie dogadzaćie,czynić będźie. 
Coż takiego? co! oto poty go coraz odmie- 
niać, nifżczyć, rezolwować nie przefłanie, 
aż w zgniliznę, aż w kupę gnoju y roba- 
ctwa, aż w proch, popioł, aż też w nic 
obroći. Czy widźieliśćie kiedy o! jaka 
po fkonaniu człowieka ' zaraz tegoż 
Omega momentu widźieć śię daje odmia- 
na! Jak okropna natychmiaft fcena, wi- 
dźieć, á oto zwiefzona, aż ku pierśiom 


gło- 
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głowa, włofy śmiertelnym zbroczone po- 
tem y rozczochrane. Oczy:głęboko wklę- 
fe w padłe y ftrafzliwie a żśinia- 
te jagody*y do Kośći przyfchłe,' nos 'z40- 
ftrzony, otwarte ufta, zczerniałe zęby, 
język wyfchły y fpalony, całe ciało ofty- 
gle y zkośćiałe. « To widowiiko tak na 
pierwfze weęyrzenie fmutne y ftrafzne jeft, 
iż by nie wiem jak światowego y wefołośći 
pełnego człowieka, natyci hmiaft zadumia- 
łym, melancholicznym, pomiefzanym ü- 
czynić muśi, y: takowey feralney pofłaći 
‘obraz, nie prętko śię z pamipéi y imagi- 
natywy wyglozuje. 

W tym, umarłego ćiato wimierdywać 
śię zaczyńa, y Gm więkfzy 2 siebie. Wy- 
daje fetor, im delikatniey y pieśćliwiey w 
Żyćiu było tuczone, karmiońe, pielęgowa- 
wane. Gravius ferent divitum córpora łu 

U: guri dijłenta, mowi SwiętyAmbroży. Nie 
wyidźie godźin dwadźieśćia cztery, fe d- 
twieray okna, drzwi, pal kadźidła, kurz 
bo wfzędźie ftrafzliwy od trupa fetor ca- 
ły dom,kamienicę napełnia y zaraża. Prze- 
to lubo naprzykład po mężu płacze, fzlo- 
cha, -ubija śię prawie od żalu żona, lubo 
ryczą dźiatki, krewni, y czeladka żałośći 

oświad- 
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oświadczając znaki łzami śię zalewa, z tym 
wfzyftkim na to śię wfzyfcy zgadzają, 
zmawiają y tak decyduja, aby: eo: nayprę- 
dzey przyfpiefzyć kondukt, wynieść co 
Żywo trupa z dómu, y. na paftwę roba- 
ctwu złożyć w grobie, Coż? nie tako tojeft, 
fiuchacze! Derti złożonemu już w gro- 
bie choć.krotkoprzypatrzćie śię. . Ptzy- 
patrzćie śię bo tym fami będźiećie. ©! ja- 
ka w ciele owym to delikatnym, w ciele 
wypiefzczonym naftąpi odmiana y okro- 
pne widowiiśko. Oto: w jednych częśćiach 
zśinieje, zżołknieje w drugich, pochwi- 
li od głowy aż do nog czarną zafunie śię 
powłoką. Toż poprzedzająca : zgniliznę 
pleśń na całego padnietrupa, z ktorey pos 
malu padać śię y.rozftawać ćiało,daley ro- 
pa śię brzydką zalewać, toż w niey całe 
prawie pływać y nurzać śię pocznie. Z tey 
zgnilizny y ropy twodzą: śię dźiwnych 
robakow y wężow.todzaje, ktore refztę 
zgnilego, ćiała do fzczętu zjadać,trawić, y = 
nym śię paść,tuczyć będą. Przeto jedniznich 
z wyjedźionych y ogłodzonych oczu wygla- 
dać „drudzy wićś śię:w uśćiech, po twarzy śię 
czołgać, inni z połotwartych już y wygry- 
źionych pierśi,rojami wychodźić,y znowu 

śię 
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śię wracać będą, aż wfzyftko z jedzą y fa- 
„me $ię nakoniec zeżrzą, ftrawią. W tym 
opadną z głowy włofy y całe od kośći 
fpłynie ćiało, fame tylko zczerniałe od- 
kryją śię y pozoftańą kośći do oftatniey w 
proch y popioł rezolucyj. 
Y tento, fłuchacze moi, koniec jeft, piç- 
knośći, galantonii, miękośći y rofkofzyży- 
gia tego. Miły Boże! to to Ćiało tak de- 
likatnie przedtym karmione, tak trofkli- 
wie od źimna, wiatru y upałow ftrzeżo- 
ne y miękko odźiewane, to.ćiało dla kto- 
rego konferwacyi cokolwiek naydelika- 
tnieyfzego y naydrożfzego y naytrudniey- 
fzego natura, fztuka yinwencya znaleść y 
wymyślić mogła, łożono, fpendowano, 
tandem w jednę obrzydłą oczom zamie- 
niwfzy śię zgniliznę, robactwa, wężoów, 
fzczurow faje: 6ię joksi mem. Tak, tak nie 
inaczey. Ach! co to jeft pomyślćie, y że 
z wami podobnie śię ftanie' do śiebie ap- 
plikuyćie. O! jakbyśmy, fłuchacze wfzy- 
fcy naowczas fzczęśliwfzemi byli y niero,- 
wnie kontentnieyfzemi, gdyby te ćiała ná- 
fze raczey poftami, wigiliami, mortyfika- 
cyami,dyfcyplinami dla BOGA,y dla chwa- 
ły jego podjętemi pracami, znojami wy- 


ćig- 
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ćięczone wymorzoneba znifzczone były. O! 
jakeśćie wy fobie SS. Pańfcy dobrze pora- 
dźili,żeśćie członki wafze,wfzelkich w ca- 
łymżyciu zabroniwfzy im delicyi,umartwi- 
li y wywędźili. A oto wafze święte kośći 

śmiertelne zwłoki w drogich od frebra, 
złota, krufzcow y kamieni konferwuje 
świat relikwiarzach, nim fwego czafu za. 
fwe prace y trudy razem z dufzą z chwały. 
wieczney, na ktorą zafłużyły ućiefzą siç. 
Przećiwpie zaś delikatne % rofkofzne dufz 
światowych ciała, ni fzkapy y pfa zdechłe- 
go śćierw na nic nie zgodny y obmierzły, 
tobactwu y fzczurom na paftwę. doftaje 
śię. 

Otoż maćie tedy, fłuchacze: co śmierć 
ze wfzyftkiego was odarfzy z famym wa» 
fzym wniwecz go obracając uczyni ćia- 
łem. Już nakoniec pofłuchayćie jak ona 
wfzelką wafzę nawet między ludźmi pa- 
mięć wyglozuje. Ten jeft ludźi świato- 
wych y prożnośći pełnych zawodny am- 
bit y nadźieja, oto śię przez żyćia (wego 
ftarać proceder, aby y po śmierći fwey, 
w potomnych czafow żyli y wiekowali pa- 
mięći; Lecz omylna ta jeft y Pifmu S. 
przećiwna nadźieja, Non erit memoria (a- 

piena 
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pientis ficut QI fłulti inperpetuum, Razem 
głupiego, y madrego zginie pamięć. Być 
to może, że znaydą śię tacy przyjaćiele y 
klientowie,ktorzy o wafzey zafiyfzawizy 
śmierći, pokażą żałośną minę y kilka flów 
tam na wafzę rzeką pochwałę, pożal śię 
ó Boże o! dobryż to Pan; o! poczćiwyż 
to: był "człowiek; wfzakże, przećiwnie 
znaydą., śię y tacy, ktorzy na' tę wieść 
podniożfzy w niebo oczy y ręce, rzeką: 
Boże mu odpuść, tento Jegomość dał mi 
śię we znaki,” o! jak mi Cięfzko na hono- 
rze; na fortunie ufzkodźił. Otoż maćie po- 
zoftałę na*źiemi pamięć. Przypomniydie 
y poftawćie tu jefzcze fobiexw oczach, 
fzędźiwego 'zafiug heroicznych, chwały 
y reputacyi pelnego weterana, ale, już 
zgizybiałego y niepożytecznego "światu. 
Wfzaksprzed śmieróią jełzcze, jego” wfzy- 
ftkie zafługi y przewagi”fa w kontempćie 
« y wniepamięći: wfzyftkich oczy” raczey: 
| na: tych fa'obrocone, ktorzy na ich rangg, 
doftojeńftwa, y'tytuły naftapić fa podo- 
bni: Płakać*po ómierći wafzey będą * kre 
wni, kolligaći,  faworytówie, zew was 
podporę Domu y. Familii, że wfzelką na- 
dźieję przyfzłey fzczęśćia fwego aa | 
EM re» 


|: 
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krefcytywy, wfzakże y prętko y łacno te 
łzy y żalrzewny w fobie uśmierzą yuko- 
ja, wfpomniawfzy na pozoftałą fukceffya, 
na obfzerne włośći, na argenterya y mo- 
bilia na Siebie fpadające. Coż. mowićo 
włafney nawet Familii, co -0 żenie, mężu, 
y dźiatkach. Ledwo śię Jeymość z tym 
pożegna światem, a jużói owdowiały Je- 
gomość o infzey przemyślać pocznie, 
pozoftała po mężu żona podnieśie ręce w 
niebo, Że ja BOG od niego rozwiązał y 
uwolnił, włafne á ile doraftające dźiatki, 
w duchu śię ćiefżyć będą, że prętkó na 
rodźićielikie dźierżawy, zbiory, urzędy, 


y tytuły naftapia. Dopieroż jak śię ućie- 


fzą kupcy, rzemieślnicy, &c. y ći 'wfzyfcy, 


ktorym do parady pogrzebowey na- 


należących rzeczy dodawać 4 ztąd profi- 
tować przytrafi śię, ktorym na funkcyą, 
ich wftępować, y z śmierći cożkolwiek 
profitować otworzy śię pole. Minie czas 
pogrzebu, po żalach y oświadczeniu ża- . 
toby, wfzyfcy przytomni do fwych zabaw 
y interefow, do gry, wefołośći, y dywer- 
tymentow powrocą, lada jaka infza no- 
wina o śmierći infżego Pana, o maryafzu 


tego Jegomośći z ta, całą myśl zaftąpi, że 


© tO- 
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o tobie wiecznie zapomnią jakbyś nigdy 
na Świecie nie żył. Bo gdźieżeś naprzy- 
kład, gdźie teraz Nayjaśnicyfzy, moŻNY; 
przemożny Panie, Potentaćie, przed- kro- 
rym drżał Świat, pdźieżeś jeft Jaśnie O- 
świecony, Jaśnie Wielmożny, Qyczyzńy 
ozdoboy kolumno, Senatu gwiażdo! Gdźie- 
żeś jeft źiemfka bogini ta yowa;przymio- 
tami, pięknością rodowitośćią, y tytuła* 
mi dyftyngwowana, y od wfzyftkich ados 


rowana y refpektowana damo? w kilka po 
śmierći czafow wiżelka wafzą*chwała, ja-/ 


fność, y ozdoba zgafla, y w wieczney z wa: 


mi razem jeft pogrzebiona niepamięći. Je- 
éD ja do wafzych pięknie y bogato mem | 


blowanych wnidę apparamentow, fal, po- 
kojow, głuche tam o was y ftateczne wizę- 
dźie, milczenie, uyrzę ja tam pod bogatą 
kotarha łofzko, na ktorym na łabęćim 
przedtym fpoczywaliśćie puchu, widzę 


'krzefťo, na ktorym dawaliśćie audiencyą, 
widzę w garderobie rozliczne y bogate, | 


ktoremiśćie śię odźiewali, fzaty wfzyftko 
to widzę, lecz Pana y dźierzawcę tego 
wfzyftkiego nie mafz, nigdźież nie widzę. 
Gdźież jeft?ach! w ćlemoym on tam gnije 
grobie, ba co gnije, już go tam nic nie 
we ' mafz, 
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mafz, oprocz zgnilizny y nagich wyfchłych 
kośći y popiołow. > 

Gdźież tedy jeft? to przynamhiey w 


„Judzkiey go fzukać y naleść možno pa- 


miçći? lecz zawodne nadźieje; infze, no- 
we Objekta zaftąpity, y wfzelką onych flas 
wę y pamigć dobrodźzieyftwa y zafługi 
zgładziły. Już o nim więcey mie myślą, 
już o nim żadney między ludźmi nie mafz 
wzmianki, tak właśnie jakbypo nigdy na- 
tym świećienie było.Fż/si bominum ufjne= 
quo gravi corde, ut guid diligitis vanitas 
tem GS guariris mendacium. Ach! ludźie 
światowi. Filii hominum. Zebyśćie wy mą 
to pamiętali, co z wami śmierć uczyni, 
czybyśćie tak ferca wafze do prożnośći y 
znikomośći światowych przywiązywali. 
Ze przez śmierć wfzyftkie bogactwa, do- 
tatki, honory, zdrowie, życie y wfzyftko ; 
utraćićie, nic nad to pewnieyfzego, że Ćia- 
ła wafze, ktorym tak barzo dogadzaćic; 
wniwecz Śmierć obroći, codźienne y to 
doświadczenie: że nakoniec wafzych za- 
flug y chwalebnych czynow śmierć znie- 
ie yzglozuje pamięć, bierzćie z drugich 


3 miarę. Filii bominum; ut quid ergo diligi- 


tis oanitatem EI quaritis mendacium. O! 


Q2 4 j a- 
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jakaż to tedy prozność y nieuwaga! oto 
z utratą łafki Bofkiey y hazardem nieba 
ftać y ftarać śię, co lada czas poniewolnie 
utraćicie, co śię w proch y popioł rozfy- 
pie,co z dźwiękiem głofu, jako uft nikcze- 
mna zniknie para. Ey raczey naymilśń 
Chrześćianie od tego wfzyftkiego, co chcąc 
nie chcąc poniewolnie przez śmierć utra- 
ćićie,dobrowolnieferca wafze oderwawfzy, 
oto śię mocno ftarać poftanowćie,co wam 
śmierć wydrzeć nie potrafi, to jeft: o do- 
bre Chrześćiańśkie (prawy y zafługi, o fu- 
mnienie pokuta prawdźiwą przy tym Jubi- 
leufzu oczyfzczone,do czego jak w naywię- 

kfzą dopomoże częfta pamięć ‘o= 
ftatecznych rzeczy. Memora= 
re noviffjma, 65. im ters 
num non peccabis, 
A: 
M E 
Ne ) 


KA- 
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Na Niedzielę 16. po Swiątkąch. 


Qui feexaltat,humiliabitur. Luc:14, 
Kto śię wynosi, zmiżon będzie, 


Ako między febrami nayniebefpieczniey- 

fza jeft maligna, a toz tey miary, że 
fkryćie jeft naturze fzkodliwa, tak mię- 
dzy wyftępkami, ktore śię dufznemi pa- 
roxyzmami nazwać mogą, pycha naybar- 
Żiey jeft niebefpieczna: ztąd, że im wię- 
kfza przynośi fwą złośćią fzkodę, tym 
krytfza jeft w tych wfzyftkich, ktorzy o- 
ney podlegaja. Tylko abowiem uważcie 
kto jeft z Światowych ludźi taki, ktoryby 
pychę y ambicya za rzecz fumnieniu fwe- 
mu tak jak jeft fzkodliwą fądźił y poczy- 
ta? owfzem każdy tak rozumie y fobie 
perfwaduje, że nikomu w niczym prymu 
nie uftapić, ś$iebie, y fwè rzeczy nad in- 
nych przenośić, chćieć od wfzyftkich być 
poważanym, eftymowanym, adorowanym, 
jeft, to fwemu urodzeniu talentom y przy- 
miotom czynić rzecz włafną,fiufzna y przy- 
zwoitą. W czym jak wielce wielu fobie 


Q3. po- 
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pochlebując mylą śię yfumnienie zawodzą, 
przeftrzedz mi w tym z miłośći zbawienia 
przynależy. Przeto na dźiśieyfzym kaza- 
niu pokażę naprzod, jak pycha wafzemu, 
fiuchacze, 'fzkodźi zbawieniu, toż dopie: 
ro w .drigicy częśći, co nania, zeby nie 
fzkodźiła, pomaga, przełożę. Ad M. D.C. 
Na świecie jak między wfzyftkiemi złe- 
mi haygorfze złe jeft grzech, y obraza Bo* 
fka, tak naywiçkfzym dla;człowieka -doz 
brg grzechowi przećiwna taska Boża. Ztąd 
zaś. miarę powźiąć można jak zbawieniu 
fzkodliwy, jeft pychy y bardośći wyftępek, 
że do naywiękfzego. na świećie złego, to 


jeft: wielorakiego grzechu dyfponuje, y. 


oraz. Deae dobru,dla nas, to jeit: 
wfzelkiey łafee Bofkiey fprzećiwi śię. Nad 
to zaś czy: może śię więk (za pomyślić fzko- 
da. Dyfponuje naprzód do wfzelakiego ro- 
dzaju grzechow: Dwojakim fpofobem py- 
cha ferce ludzkie zaragać zwykła, abo tak 
rofnąc, y pomnażając śię, że wfzelką fub- 
jekcya należytą BOGU,w człowieku znioż- 
fzy y zgaśiwizy, onego zamienia w fzata- 
na, grzech zaś jego wada nauki $.. Fo- 
mafza , nad włzyftkie grzechy czyni ćięż= 
fzy, abo być to może y <pofpolićie przy- 
tra~ 
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trafia śię, że lubo pychy złość do tak ćię- 
fzkiey złośćiitópnia nie dochodźi, AA 
bywa tylko powfzednią winą, jednakże 
człowieka do wfzyftkich grzechow rodzą- 
ja defponuje. 

To abowiem tu 1% praxi przytnaią śię 
co na wężu: widźieć śię pofpołicie daje, 
ten skoro gdźie tylko wśćibi głowę, już 

natychmiaft tam cały łacno wleźie y mie: 
śćić sio może, tak czyje ferce y umyfi py- 
cha opanuje, już tam łacny wfzyftkim za 
nią naftępującym wyftępkom F ni przy- 
ftep. Y z tey to przyczyny Ek klezyaftyk 
Paniki mowi: cap: 20, lmiriuim omuti pec= 
cati eft fuperbra, qui tenuerit illam, adimi 
plebitur malediétis. Jakoż żtąd przyznać 
jeft potrzeba, że ten wyftępek nad inne 
więkfzy jeft, ponieważ BOG na ukaranie 
onego dopufzcza, aby człowiek pycha na- 
dęty, w inne tacno upadł grzec chy. Co że- 
by inaczey było nie ze wfzyftkimby BOG 
w leczeniu nafzych defektow dofkonałe- 
go wyrażał Medyka, ponieważ na popra* 
wię mniegfzego złego więkfze y fzkodli= 
wize złe dopufzczałby. Jak zaś to. wielce 
śię z prawdą zgadza, z dwojakiego 'ga- 


tunku -grzechow, ktorym naybarźiey 


24 świat 
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świat ten podległy jeft, dochodźić - mo- 
 zna,te zaś fa: herezya y lubieżność. Coś śię 
tycze lubieżnośći, dość jeft na tym po- 
wiedźieć, Ze nieznośną Antychryfta har | 
dość Daniel Prorok razem z jego fprofną, | 
ktorą być ma, związał y złączył nieczyfto- | 
ścią: DEUM Patrem fuorum non reputa- | 
bit. BOGA, prawi, Qycow fwych za mię 
mieć Sde zyk śię do niego nie ze-' 
chce, oto! czy widźićie jak brzydka one- 
go będźie pycha, coż za tym, eż erit in 
concupifcentiis feminarum., A oto, prawi, ' 
ną wfzelką niecnotę y pożądliwość ciała 
wylejeś sig tak, że w oney prawie zoftanie 
pozrażonym. Czym Prorok chćiał pokazać 
y odkryć, jak śćifły związek jeft pychy z 
lubieznośćią. To famo zaś y o drugim 
grzechu herezyi, trzymać jeft: potrzeba: 
Tylko obroććie myśl wafzę y oczy na 
świat Chrześćiańfki, a na pierwfze wey- 
rzenie widźieć ś śię, wam dadzą rożne po' 
wfzyftkich częśćiach świata fekty, niby 
to gadźiny jakie czolgające Ś Się y wzajem 
$iebie pozerające. Zkadże śię pytay tak 
brzytkie monftra y tak fzkodliwe ludźiom . 
y zarażające onych porodźiły: Odpowie 
 Auguftyn iż wfzyftkie jedney matki, to^ 
jeft: ; 


Na Niedź: 16. po SŚmiątkach. 249 
jeft: pychy. Dźwersts locźs [unt dierfe hæ- 
refes fed una mater |uperbia omnes genuit, 
Przebieżćie myślą wfzyftkich herezyat- 
chow, począwfzy od pierwfzego Szymo= 
na czarnoxiężnika, aż do Antychryfta, 
ktory oftłatnim ma być, nie znaydźiećie 
w hiftoryach infzey prawdźiwfzey pos 
budki y przyczyny, ktora ich w tak brzy* 
dkie y bezbożne wprawiła fałfze y błędy, 
tylko że w fwey nadętośći y uporze za 
ćiawfzy Ś śię, zdanie fwe pod rozfądek Ka- 
tolickiego Kościoła poddać nie chćieli. 

Jakoż wiara Chrześćiańfka y pycha, tak 
fobie wzajem. fa przećiwne, że w jednym 
człowieka umyśle pomieśćić śięy zgodźić 
żadną miarą nie moga. Zkąd Chryftus Pan 
to Farużom powiedźiał: Foant5. że oni wza- 
jem fobie dając y akceptując ludzką cześć 
y chwałę, tym famym ftawali śię niefpofo- 
bnemi przyjęćia prawdźiwey wiary. Qto» 
modo vos poteftis crederes qui gloriż adinui» 
cem accipitis, ©5 gloriam, que a folo DEO 
ch mon guaritis. Z czego wnośić možno; 
że jeżeli akceptowanie tylko prożney 
chwały od ludźi, jeft zawadą y tama do 


wprowadzenia w dufzę prawdźiwey wia- 


ry, dopieroż jak wielką a nie przełamaną 
prze- 
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przefzkoda jeft tak bonoru, jako czći zawfzć 
we wfzyftkim fżukać, y raczey być go- 
towym Bofkie podeptać prawo, zgubić du- 
fzę, na piekło śię odważyć, aniżeli żeby 
punktowi fatfzywemu honoru cożkolwiek 
śię ubliżyło. Widźićie tedy na jak bezden- 
ną przepaść napychać może pycha. Tana- 
przod: wfzyłtkiego rodzaju grzechami du- 
fize wafze napełni y obciąży, toż dopie- 
ro fumnienie obóiążywi fzy „do tego lacno 
przywićdźe, Zerio 'naprzod w wierze 
chwiać, Zeo Artykutach Wiary poiriadpis 
wąć zaczniećie, aż też ha tym śię fkończy 

że Niebo, że. piekłó, że nieśmiertelni: ość 
dufzy za jedną baykę, za wymyfł u siebie 
poczytać będźieóle, Uchoway was od te- 

o Boże. 

Go wfzyftko, że tak jeft jaśniey śię po- 
każe, gdy jefzcze przed śię to węzmie» 
ćie na uwagę jak śię pycha łafce /Boskiey, 
fprzećiwi y opponuje. Wiedźieć abowiem 
przynależy, że ile' z nas famych tyle nas 
wet sit nie mamy, iżbyśmy jedna: myśl, 
ktoraby zbawienia nafzego była począ- 
tkiem wzbudźić mogli, ale koniecznie jeft 
potrzeba, żeby do powżięćia tak dobrey 
myśli, tafka Bolka nas wzmacniała y pośt-. 

la- 
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ała. Terazże daley wnośćie y argumen- 
tuyćie tak: Jeżeli do uformowania myślę 
profteytylko y pierwfzey delineacyi, ko: 
niecznie potrzebna jeft aflfyftencya taiki 
Bofkiey, tedy nierownie musi być pofrze- 
bnieyfza do famego zbawiennego dzieła 
wykonania; jeśli włafnemi przyrodzone- 
mi śiłami pomyślićo tym,codobrego jeft,nie 
możemy, jakże tedy: onemitego dokażem, 
abyśmy grzechem nade wfzyftko złe brzy- 
dźili śię, abyśmy BOGA nad wfzyftkie do- 
bro y fzczęśćie przenafzali, co jednak czy- 
nić do doitapienia zbawienia koniecznie 
y nade wfzyftko jeft potrzeba. Tey zaś łaśki 
tak, jak ftyfzeliśćie, do zbawienia potrze- 
bney, abo na ukaranie twey. pychy 
umknie y nie da fprawiedliwość Boska, a- 
bo tak fkąpo użyezy, Że do wfpołrobie: 
nia z nią na chędi „w tobie zbywać będźie; 
przeto y w Żyćiu nicy przy Śmierói tym 
barźiey na zbawienie nie zarobifz. Dla 
czego mocno tę prawdę w głowę -fobie 
wraźić przymależy, że łafka Chrześćiań= 
fka jeft taika pokory, ktorą Chryftus Pan 
korząc śiebie famego aż do śmierći krzy- 
Żżowey; wyfłużył. Przeto jeśli dufza twoja 
przed Bogiem nie będźie uniżona, nigdy 


j ; śię 
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śię nie fpodźieway, aby potrzebne do 
zbawienia łafki Bofkie na wyniofły twoy 
fpłyngły animufz. DEUS fuperbis refiftit, | 
bumilibys autem dat gratias. 
Jefzcze y ztad miarę powźiąć możecie, | 
jaka między pychą y laska Bofka zachodźi 
przećiwność, że nie tylko łafkom Bofkim 
do dufzy przyftępu zabrania y nie dopu- 
fzcza, ale oraz do fęrca przypufzczone, 
natychmiaft wypędza, wygania, foraje, y 
dufzę ze wfzelkich ozdob czyni odartą y 
ogałoconą. Przypomniyćieno. fobie z hi- 
oryij co za Pańftwo było, Grecia? 
oto byłoateatrum. wiary, mądwośći, y wfzel- 
kiey świątobliwośći, gdźie nię tylko mia- 
fta, ale fame nawet puftynie świętemi 
ludźmi były: napełnione, teraz zaś. Czym 
jeft? Samym ftekiem wfzelkiego. niedowiar- 
ftwa, głupftwa, niewiadomośći, fprofno- 
Séi, nieczyftośći. Dla czegoż to, profzę? 
Zaifte nie dla infzey przyczyny, tylko na 
ukaranie jey buty, pychy, uporu, wynio- 
fłośći, dla ktorey wolał BOG Mahome- 
tańikim błędem fkażone óierpieć narody, 
aniżeli pychą nadęte y wyniofie. Przeto 
jeśli cożkolwiek $ig światłem miarkujećie 
rozumu, fiuchayćie rady Ducha Swietego: 
SK” 
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Superbiam nuqquam in tuo fenfu, aut intuo 
verbo dominari permittas: Nie dopufzczay, 
aby w tobieczy wnętrznie, czyzewnętrznie 
pycha śię wydawała, bo zniey wfzyftkie 
złe tak winy, jako y kary fwoy początek 
wźięło: Im ipfa enim initiat jumput omnis 
perditio. Fob 4. | 

Takie tedy z pychy; z wyfokiego o fos 
bie rozumienia y czći ludzkiey pra- 
gnienia, fa fzkody na utratę zbawienia 
dufzę galące. A jakież na to być moga te= 
media, żeby nie fzkodźiło? Być moga 
wielorakie: między ktoremi naypierwfze 
jeft, udanie się do BGGA, pokornie z Da- 
widem profząc, aby temu złemu tak prze- 
fzkodźić raczył, iżby w dufzy nafzey ża- 
dnego nigdy mieyfca nie miało y nie po~ 
ftało. Non veniat mihi pes [uperbia. P/al: 
35. Drugie remedium jeft znieśienie tego, 
co okazyą pychy być może. Trzeba otym 
wiedźieć, iż pycha, częścią rozum ludźł 
światowych, ktorzy ślebie wielce powa- 
żają zaślepia, częśćią wolą ich kaži, że 
za coś ofobliwfzego nad innych być mia- 
ni y poczytani wielce pragną. Gdy tedy 
pychę ukroóić fzczerze chcećie, rozum na- 
przód y wola poprawić jeft potrzeba. Po- 
prawuje śię rozum, jeśli człowiek pilnie 

> rózftrzą= 
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rozftrząśnie y uważy, co też zacz owa 
prożna chwała, eftymacya, ktorą 'fobie 
przywłafzcza? Tę zaś ze trzech miar prozną 
nader być poznacie y ofadźićie: Naprzod 
prożną w fobie jeft, bo nic ći, ani przys | 
dać, ani ująć nie może. Powtore: prożna | 
jeft, jeśli na mieyfce, jeśli na czas, jeśli na 

' tę rzecz, ktorą świat poważa, oko obro- 
ćićie. 

Gdzież fobie chwały przyczynić pra- 
gniefz* Ną źiemi: coż jeft żiemia wzglę- 
dem obfzernego Nieba? oto ledwo jedaym 
fzczuplym punkćikiem; Szukayże w tym | 
punkcie Świata, tey krainy w ktorey izaż. '| 
kafz chwały, o! jak refpektem całego świa: 
ta małym będźie punkćikiem z tyśiąca 
millionow ludźi, ktorzy śię na całym znay- 
duja świecie, badade ftu znaydźiėťz abo | 
mało co więcey, ktorzy ćię znają, z tych ` 
zaś famych ledwo naliczyfz dźieśięćiu; 
ktorzy ćię prawdźiwie z całego feics e- 
ftymują. Źkad, tak chóiwie w kątkuówia= 

"ta tey ludzkiey fzukać eftymacyi, co to | 
infzego jeft? jeśli niegłupich dźiecek o- 
byczajem, za świecącym uganiając śię roi 
baczkiem w przerwę wpadać y Śiqbie gu» 
bić. Długoż przedię ta chwała y eftyma" 

j cya 


8 


BL 


Na Niedź: 16. po SŚwiątkach, 255 

cya trwać będźie? Oto ma krotki czas, a 
to tak, że $ig abo nienawiśćią, abo infzym 
jakim przypadkiem lacno- fkażićry utra- 
ćić może. Czy nie głupiaż tedy: rzecz o 
doczefną z pary razem przemijającą ftać 
ftawę yonę nad wieczną „chwalę przeno- 
ŚiĆ. "A dotego: z czego śię więc świat 
zwykł chełpić y co w fobie poważać, efty- 

AE o! prożnośći! o! omyłko! o!l zawo- 
dźie! , Chwalifz śię naprzykład z tego, że 
śię pięknie, bogato, futo ftroifżz. Ale ta 
chwała fukień jeft, nie twoja, y nie tobie 
przyzwoita, z ktorey śię chetpić fiufznie 


„nie możeflz, abowiem izałi nie świet 


tniey y piękniey za ćiebie fwemi pioraj mi 
ozdobiony paw, codźiennie śię nośi, izali 
nie pięknicy y nie miley: polne kwiaty 
w fwey barwie ludzkim śię oczom prezeń- 


tuja? Swiat ćię z wyfokiey poważa Parens 


teli y rodowitośći; A cożeś ty z A 
ofoby do nabyćia oney przyłożył śię: Ta 
rodowitość,ta parentela, ktorą śię zafzczy= 
cafz, Antenatow twoich jeft, nie twoja: 
Wynofzą ćię y chwalą żeś Pan, bogaty, 
doftatni, wielkich fortun, ale BOG wie 
depicy jakie śię w nabyćiu onych dźlały 
niefprawiedliwośći,y ten fam widźi,żeĆi te 
nie- 
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nierownie trudnieyfzą do zbawienia uczy: 
nią drogę, aniżeli gdybyś był ubogim. 
Z pięknośći, z urody ćię eftymują, ale ro- 
wnie tak chwalićby można było kupe zno= 
ju śniegiem pokrytą. A dotegouwaz jeno 
w co śię ta piękność, krafność lada czas 
obroćił w ropiko, w gniliznę, w jedną o= 
brzydłość y robactwu paftwę. 

Czy widźifż tedy jaka prożność świa: 
towey chwały, o ktora ty tak mocno fto» 
ifz y o nią Śię ubijafz. Temi tedy refle- 
xyami tożum zwyfokiego © fobie rozu* 
mienia zbiwfzy, jefzcze wola twoję do 0+ 
hidzenia pyfznego żyćia, jako barzo zba» 
wieniu fzkodliwego przywodź y nakła- 
niay, to częfto oney dając ha uwagę, ze 
bez Chrześćianfkiey pokory, żadną miarą ' 
zbawienia fpodźiewać śigę nie można, 
tak właśnie jak bez Chrztu y pokuty. Chry= 
ftus Pan abowiem temiż famemi. termina». 
mi potrzebę pokory wyrażił, co Chrztu, 
y pokuty Luc: 13. o potrzebie pokuty mo* 
wi Chryftus: Nif penitentiam  egeritis 
omnes fimul peribitis, Joam 3. Chrztu po» 
trzebę tak deklaruje: Nif guis renatus fue- 
rit ex aqua ©5 Spiritu Sanćło non poteft 
introire in Regnum DEI. Pokorę zaś zas 

leca- 


Na Niedź:16.po Swiątkach. ` 257 
lęcając, jakiey, profzę, używa formuły! o- 
to teyze famey prawie: Nif ejficiamitni fi- 
cut parvuli non intrabitis in Regnum Ca= 
lorum. Matt: 18, Ktoż tedy z podobnych 
fobie,, ba prawie fiowo w fłowo wytokow 
y rośkazow Chryftufowych, nie wnieśie 
rowną pokory, jako Chrztu y pokuty być 
potrzebę do ośiągnienia zbawienia, O! py- 
cho! nadętośći! hardośći y ambicyo! jak- 
że ći defperować potrzeba o zbawieniu je- 
śli {wey buty nie ukroćifz. 

Zaczym jeśli w wafzym umyśle cożkol- 
wiek $ię znayduje nadętośći,natychmiaft ją 
z ferca ruguyćie, Nie popardzayćie nikim, 
ze zły, bo kto to wie? nuż śię on nawro- 
ćiwfzy: jak zły Łotr, dobrze dokona, ty 
przećiwnie z dobrego ftawfzy śię naygor- 
fzym grzefznikiem, z-Judzfzem niefzczę- 
' $liwie żyćie dokończyfz. Strzefzćieślę tego, 
abyśćie ubogiemi nie pogardzali, flug, 
„poddanych za niewólnikow nie mieli, bo 
ubodzy Chryftufową reprezentują Ofobę, 
Ći zaś, ktorzy wafzemi fa poddanemi, nuż 
wafzemi na fadzie Bożym będą Sędźiami: 
Nie chlubćie śię,nie wynośćie śię z urodze- 
nia; z tytułów, z doftójeńftw, nic wynośćie 
śię z dobrych {praw yuczyńkoów,gdyż y-u- 

R > radze- 
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-rodzenie y wyfokie tytuły od BOGA mä- 

Gie, á do tych dobrych uczynkow nuż śię 
wieloraka niedofkonałość przymiefzała. 
Słowem: ftrzeżćie śię pychy ,hardośći, pr“ 
zumpcyi, bo BOG tak ją nienawidzi, żę 
łacniey inne wyftępki znośić, y Gćierpieć 
gotow jeft, aniżeli hardość, na ktora, iż 
tak rzekę, offenfiwe €5 defenfioe cała wfzech= 
mocnośćią naftępuje y poniża, DEUS 
Juperbis refihit, humilibus antem dat gra» 
tiame i 

20! JEZU naypokotnieyfzy u nog Juda- 
{za leżący y one obmywający wtaż w fer- 
ca nafze fwym przykładem tę cnotę, day 
poznanie wfzyftkich fzkod dufznych, kto- 
e pycha czyni y oraz oncy fkuteczne Q= 

brzydzenie. BOGU w Troycy jedy- 
nemu cześć y chwała, 
A 
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Na Niedziclę 17. po S$miątkach. 


Diliges Dominum DEUM. tuum. 
Matth: 24» | 
M ituy Pana BOGA twego. 


NE rozumiem żeby śię pdźie w Chrze- 
śćianach, tak gruba znaleść mogła nie- 
wiadomość, ktoraby Bofkiego Dekalogu, 


abo przynamniey famey treśći wfzyftkich 


przykazań Bośkich nie wiedziała: boby to 


było w poganikiey niemal zoftawać Gie- 
mnośći, y czym śię lud Chrześćiańiki pra- 
wowierny od niewiernych rożni, nie znać 
y nie wiedźieć; raczey to o wfzyftkich 
trzymać przynależy, iż każdy z Katoli- 
kow fpytany: Quod ef mandatum magnum 
în Lege? Jakie jeft naywigkfze w nowym 
Zakonie przykazanie? wraz łacno z, dźi- 
śieyfzym w Ewangelii Legifperitem od- 
powiedźiałby: Diliges Dominum DEUM 
tuum, C5 proximum Ic. Kochay BOGA z 
całego ferca, kochay bliźniego jako śiebie 
famego. Ale czy na tey przykazań Chry- 
ftufowych wiadomośći przeftawać dofyć 
ERORE jeft 
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jeft Katolikowi” Bynamniey  fłuchacze: 
Niech kto przykazania Bofkie jak pacierzu- 
mie,niech onich ymowiy trzyma jak nayle- 
piey,przećięż jeśli według nich żyćia (wego 
nieumiarkuję, gołoftownym, nie prawdźi- 
wym, malowanym jeft tylko Katolikiem. 
Zkąd faki żywota śię wiecznego y zbawie- 
nia fpodźiewać nie może, ktore nie 1na- 
czey doftapione bywa, aż po zupełnym 
przykazań Bofkich wy konaniu; jako.to nie- 
omylna prawda Chryftus Lac: 10, dość 
rzetelnemi wyraźił flowy: Facs quod dicis 
-E9 vites, Si vis ad vitam ingredi, Jervas 
mandata. i 
Goż na to wolnieyfzego żyćia, ktorym 
miła fwoboda, rofkofz, prawem. Bofkim 
śćiśle zakazana, co mowię na to Kato- 
licy? Oto jedni heretyckim napojeni du- 
«chem, jeśli nie głośno mowią dla wftydu, 
tedy przynamnicy tak wolnie myślą: Przy- 
kazania Bośkie zachować jeft cale niepo- 
dobno.Drudzy; przykazania Bośkie ile nam 
świeckim ludźiom zachować, /jeft barzo 
rzecz trudna, przykra. Trzeći nakoniec: 
Przykazania Bofkie zachować, jeft to rzecz 
obojętna, dość być człowiekiem uczćiwym 
przed ludźmi poczćiwym y jak mawiają 
) : ho= 
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fonik home. Przećiw tym „wfzyftkim ja 
dźiś na tym kazaniu mowić y tego ftate- 
cznie dowodźić bę gdę: Iż przykazania Bo- 
kie zachować rzecz podobna, rzecz la- 
cna, rzecz koniecznie y jedynie do zba- 
wienia potrzebna. Będźie to wfzyftko 4d 
M. D.G. 

Pierwfza ptopozycya, iż przykazania 
Bofkie zachować jeft podobna; nie wiel- 
kich ode mnie potrzebuje dowodow, po- 
nieważ jey przećiwna heretycka opinia,od 
Kośćioła Bożego jeft potępiona, jako BO- 
GU wielce vw laczająca, yz zdrowym TO- 
zumem nie zgadzająca śię. Czy. rozum a- 
bowiem twierdźić? iż to zachować y wy- 
Peldić tmapo(fibilą rzecz nigdy niepodobna, 
co y przedtym wypełnione dofkonale' by- 
ło, y teraz $ię od wielu zachowuje. Kto 
naprzykład rozumnie powie” że ogniowi 
> zagrzewać, wodźie chłodźić, jeft impoli- 
bile, kiedy widźi y doświadcza, że tak 
jeft, y było, owfzem)jak ztąd, że ogień zas 
grzewa, oświeca, pali, taką każ dy wnośl 
AT acya, więc oświecać, zagrzewać, zapalać 
może, tak ztąd, że przykazania Bofkie by- 
ły przed tym od ludźi dofkonale zacho- 
wane, naturalna idźie PORTS więc 
Anane >: moga. Ra Ze 
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- Ze zaś od wielu śćiśle były przykazania 
Boskie obferwowane, z wyraźnego to Pi- 
{ma Swiętego na wielu mieyfcach poka- 
zuje śię: W ftarym Teftamenćie 3. Reg: 
14. tak BOG Dawida wychwala: Servas 
mas David cujftodivit mandata mea, CS 
fecutus efè me im toto corde Jno: To to fiuga 
wierny moy Dawid, ktory zachował przy- 
kazania moje-y (zedł za mną całym fercem 
fwoim. W nowym Zakonie czytam, o 
Swiętym Zacharyafzu y Elzbiećie Luc: to. 
Erant ambo jujii ante DEUM, incedeutes 
„ån omnibus mandatis E9 jultificationibus. Z 
famey Ewahgelii to mamy Maitt: 17. 1ż 
gdy Chryftus Pan jakiemuś tam Młodźia- 
nowi praw Bofkich zalecał zachowanie, on 
$ię z tym. odezwał: Omnia bec cufłodioż 
d jwwentute mea. Wfzyftkiem ja żachował 
od młodośći mojey.| 
Z. czego śię to wnośi, iż kiedy wyraźne: 
mu Pifmu Swiętemu przeczyć nie podo- 


bna, że przykazania Bofkie były zacho-. 


wane, tedy już falfz to gruby, rozumowi 
przećiwny, BOGU wielce uwłaczający, że 


zachować to, go było zachowane impoff/bi- 


le, cale nigdy niepodobno. lzaliby, pro- 
fzę BOG Ç jeśli tylko co tak fadzą, że BOG 
| jeft, 


ty 
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jeft wierzą ) izaliby mowię, BOG eflency- 
alnie mądry, fpra wiedliwy mogł nam ta 
przykazywać, 4 to pod utratą BiG y` zba- 
wienia, pod ćięfzką a wieczną karą, coby 
widźiał y dofkónałe wiedźiał, że jeft nad 
nafze sily, możność, y przewagę? Cobyśćie 

o takim fadźili Krolu, ktoryby poddanym 
Ace przykazał koniecznie po powietrzu 
rownie z orłami-latać, z błota złoto czy- 


'nić, mury przenikać, a to pod utratą for- 


tun, zdrowia, y życia! zaifte takiego Kro- 
la za w rozum obranego, za niefprawie- 
dliwezo; za okrutnego tyrana ofadzili- 
byście: Sądźć ćież tu fami już otych, kto- 
rzy Bofkie prawa, za niepodobne do peł- 
nienia być fadzą, jak bluźnierfko oni Bo- 
śkiey jego mądrośći, jak ćięfzko jego nie- 
fkończoney uwłoczą fprawiedliwośći.  U- 
włoaczą naprzod Mądrości, bo jeśli żaden 
z roftropnych przy zdrowym rozumie lu- 


jdźi, rzeczy miepodobnych poddanym nie 


rofkazuje, chyba nieuważny, fzalony, ©- 
krutny: tyran, toć ći, gdy Bofkie przyka- 
zanie. za niepodobne do wykonania mają, 
BOGU bluźnierfko przypifuja, że one nic- 
uważnie, nierozumnie na ludźie. włożył. 
Uwłaczają też jego świętey fprawiedliwo- 
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ći; bo fami rozum tak fadźi, y dyktuje: 
iż gdyby Bofkie przykazania były do pef- 
nienia ludźiem niepodobne, a przećię za 
niedochowanie onych na wieczne męki 
BOG fkazował, y dekretował, BOG nicu- 
fznie, niefprawiedliwieby to czynił. Tak 
właśnie jak ow Sędźia, coby na fzubienicę 
ytego y owego fkazał, za co? za to: „Że 
teny ów po powietrzu latać nie chćiał. 
Nie dość na tym z tey przeklętey,Z4ra- 
Źliwcy, bezbożney nauki jefzczeby wrmo- 
śić było mozno: takowe BOGU y ladziom 
obrzydłe fekwele y abfurda: Naprzod: pro- 
Żnoby,daremnie,niepotrzebnie PifmoSwi;- 
te już Chryftufa Pana y Swiętych jego 
przykładami, już zbawiennemi upomina- ~ 
niami, już groźbami kary wieczney, już 
nadźieją niefkończoney nagrody, do za- 
chowania praw Bofkich zachęcało, nama- 
wiało, wzruflzało, gdyby pełnienie onych 
było niepodobne. lmaginuyćie fobie jak- 
byśćie ftyfzeli, że kto tak ślepegn adhartu- 
je: Czy ftyfzyfz ślepaku: Oto ći przy- 
kazuję, żebyś koniecznie przeyrzał; pro- 
fzę ćię, obliguję, obowiążuję, upominam: 
przeyrzyi mi na obię oczy! przeyrzyfzł 
dam ĉi taka, jakiejeś jefzcze nigdy w żyćiu. 
nie 


7 
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nie widźiał nażrodę. Przećiwnie: jeśli na 
moję namowę, proźbę, rofkaz nie przey= 
rzyśał Oczy ći do refzty wyłupić kaze. -Eo 
ftyfząc izalibyśćie nie za prożae y śmiechu 
godne takowe rofkazy, namowy, obietnice, 
groźby ofadźili, gdyby: ślepemu natural- 
nym fpofobem przeyrzeć była rzecz nie- 
podobna; otoż podobnym fpofobem, pro- 
Żne, daremne byłyby wfzyftkie do zacho- 
wania praw Boskich przykłady, rośkazy, 
obietnice, namowy, grożby; y prożby w 
Ewangelii zawarte, gdyby to na człowie- 
ku wymodz usiłowały, czego Człowiek wy- 
pełnić nie moglby. 

Powtóre: fzłoby ztąd, iż nie byłoby ża- 
dnego przeftępfiwa, winy y grzechu na 
świećie, bo według: Swiętego . Auguftyna, 
ten nie grzefzy, kto śig żadną miarą ny 
trzedz tego, có zakazują nie może: A tak 
otwor zyłaby Ś $ię droga de wfzelakiego bez- 
prawia, y licencyi, wolnóby było zwałóy, 
rozboje, zaboje, kradźieży y infze zbro- 
dnie poczyniwfzy, za niewinnego śię udać 
y mowić: Tym ja nie BOGU nie przewi- 
nilem, bo mi śię tego uftrzedz, bo mi Bo- 
{kiego otym zakazu zachowaćbsuło impoli- 
bile: Do tego uftałaby Małżeńikiey wiary 
obli- 
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obligacyż, uftatby w fługach do wiernośćż 
Panom, w 'dłużnikach do nagrodzenia 
krzywd obowiązek, gdyż do rzeczy nie- 
podobnych żadnego nie mafz obowiązku. 
'ad impoftbile nemo obligatur: Nakoniec o 
żadaey uczóiwey, dobrze wychowaney 
ofoby poczćiwośći, trzymać dobrze «nie 
możnoby. Patrzcież jak brzydkie,jakdobru 
pofpolitemu fzkodliwe! jak uczciwe ufzy 
obrażające, z tey heretyckiey opinii wy- 
nikaja abfurda, na ktore prawowierni ufzy 
zatykając temu raczey mocno wierzćle, 
"co BOG: Deut: 30, Ye ti. mowi: Manda- 
ctum boc, quod ego precipio, ribi, non fupra te 
el: Nie nad Siły nafze BOG nam rośkazuje: 
mandarum non [upra te eft Dochować,wy- 
pełnić, nie tylko poffabiłe możno, ale jako 
daley dowodźić, będę. Facile jeft rzecz 

„ łacna. | 
Zeby rozum nafz na famey tylko. prze- 
'ftławał Pifma Swiętego powadze y onym 
siç doftatecznie konwinkował, nicby ła- 
cnieyfzego nie było wype rfwadować, Dad 
tę, ktorą przedsięwzigłem, propozycya, po- 
nieważ Apoftoł Jan Swięty 1. foan: 5. wy- 
raźnie mowi: Mandata ejus gravia nom 
funt, Iż Bośkie przykazania nie fa ćigfzkie, 

a je- 
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a jeśli nie ćięfzkie, tedy lekkie, jeśli lekkie, 
tedy do zachowania łacne. To. Apoftoł: 
Coż o tym fam Chryftus. Jefzcze wyra- 
źniey. Abowiem Matt: 27. do zachowa- 
nia mandatow fwoich wzywając tak wfzy- 
ftkich animuje. Venżte ad me omnes e. 
Jugum enim meum jare eft 05 onus menm 
leve. Idźćie y zamną y do mnie wfzyfcy, 
nośćie y znośćie mężnie na fobie moje pra- 
wo, ktore na was wkładam,a ja wam przy- 
rzekam, iż jugum meum [vave  Jarzmo 
moje, to jeft: przykazania moje fa fiodkie, 
ćiężar moy jeft lekki. Co może być ja- 
śnieyfzego y wyraźnieyfzego z Pifmaż Ale 
że rozum nafz powagę Pifma Swiętego 
nie przenikający, nie tak śię prętko wzru- 
fzać y konwinkować daje, jeśli z przyró- 
dzonych: racyi oczywifta nie przyfłapi de- 
monftracya, przeto niektore do tego celu 
fiużące krotko przełożę. Trudność w 
przewagach y w jakichkołwiek dźiełach 
imię trudnośći traći, kiedy y, przykład 
wielki, y pomoc gotowa, y nagroda pe- 
wna do wykonania pobudza y zagrzewa. 
Tak nie trudne żołnierzowi wojenne zda- 
" ja śię niewczafy, niewygody, kiedy Wodź 
| ofobą fwa to wfzyftko ochotnie y rownie 

e Zno- 
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znośi, nie trudne fpotkanie śię z nieprzy- 
jaćielem, kiedy gotowa y mocna pizy fo: 
bie widźi fekundę. Łacna na naytmi- 
dnieyfze dzieło odwaga, kiedy pewna y 
wielka za to czeka nagroda. A czegoż, 
pr ofze, nam z tych A flo łacnego praw 
Bofkich wykonania nie doftaje? Czy przy- 
kladu? Oto Chryftus Pan Wodz nafz, co 
radźił, co rofkazał, wfzyftko to fam pier- 
w {Zy jak nayz dofkonalfzym wykonał f pofo= 
bem. Jeżeli wząardę doczefnych bogactw 
radźił, fam pierwfzy tak'ubogim {ftal isic; 
że jako o fobie mowi, głow: v,gdź żieby ikto- 
nit,nie miat Jeżeli do ćierpliwośći Chrze- 
śćiańikiey pobudzał, fam jako Baranek nay- 
cizżfzy na ai za nas śmierć idac, uft 
nie otworzył. Jeżeli nieprzyjaćioł kochać, 
za nich śię asa im dobrze czynić ro- 
śkazał,y przykazał: Dico wabis diligite ini- 
m1cos maros. À$ G9c. tedy fam to pierwfzy 
wykonał, gdy za fwoich krzyżownikow na 
krzyżu śię modlił, gdy nas fobie nieprzy-. 
jaznych, tak ukochał, y dopiero kocha, że 
nam lubo niegodnym y niewdźięcznym, 
codźienne, ba uftławiczne miłośći {wey 
dowody pokazuje. To przykład. 

Nie fchodźi też nam do pelnienia by 
nay- 


1 al 


|. .NaNiedź: 17. po Świątkach. 269 
naytrudnieyfzych  rofkazow Bośkich. na 
hoyney jego łafce y pomocy nas wzbudza= 
jacey; pośilającey, pokrzepczającey:  Wić 
BOG ffabe Śily nafze, wie y> ułomność, 
widźi wrodzoną do złego fkłonność, więc 


Taika y pomocą nas fwoją wfpiera, y wipies 


rać, wzrufzać, wzbudzać nas do mężnego. 
odporu, do nieodftąpienią od prawa fwe- 
go, do zwyćiężenia, przełamania natural- 
ney fkłonnośći, bylebyśmy śigcożkolwiek 
do ttgo przyłożyli nigdy nie zamiecha: 
DEUS facienri quod ex fe efis: non denegat 
gratiam Zkąd, pytam śię,bywa w wielkich 
grzefznikach, tak nagła żyćia zlego w do 


| bre ódmiana? zkąd to: że ći, ktorzy do 


świata y jego marność cąłym pierwey 
byli przywiązani fercem; nagle, odważnie, . 


© heroicznie jego wfzyftkie śidła potargali, ` 


— i e 


yz onych śię wywichławfzy BOGU ca- 


łym fercem fiużyć poczęli: nie zkąd ingd 
tylko że BOG łafkami {wemi wzrufzył, 
wzbudźił y wifzelkie zachodzące ułacnił 
trudnośći. Swięty Auguftyn fam o fobie 
lib: Gonfe(]: tak napifał: kiedym, prawi, ` 
myślił, że mi trzeba koniecznie roíkofzy 
Ciała porzućić, odrzućić, zaniechać y pod 


jarzmo prawa Bofkiego fchylić głowę,zda- 


fo- 


x 
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Tomi się monffrum niejakie, ktore żadnemi 
śiłami memi przekonane być nie mogło, 
lecz fkoro tylko twarde ferce moje dotknę= 
ła łafka Bofka, aż mi te wfzyftkie trudno- 
śći, bojaźni, niepodobienftwa z oczu fpry= 
fiy, zniknęły, y wraz mi miło, łacno by- 
ło porzućić to wfzyftko. Quam (vave fu- 
biro fatum el carere foavitatibuns nugarum; | 
©9 guas amittere metus foerat; qnale CY 
guantum dimittere gaudium fuit: Ale mo- 
wicie? coż kiedy do obrzydzenia tego, co 
nam lubo z narufzeniem praw Bofkich mi- 
ło jeft, taiki Bolkiey fkutecznie nas wzbudza» 
jacey nie mamy. Nie maćie: bo mieć jey 
nie ftaraćie śię. Czy weftchnałeś ty kiedy 
do Pana BOGA gorąco o niç profząct Czy 
do zrzodeł,zkąd taski Bofkie wypływają, to 
jeft: do Swiętych Sakrameotow udajefz 
śię częfto! Czy inftynktom, natchnieniom 
Bofkim do ferca twego bijącym ( vg. ey 
tu śię wftrzymay, w tę się okazyą, kompa- 
nią nie wdaway ) dajefz ucho? Nic tego 
pie czynifz, coż za dźiw, że łafki, że po- 
mocy Boikie dla ciebie nie fa skuteczne, 
ktore inaczey Skuteczne być nie mogą, 
chyba'od twojey kooperacył. 
Nakoniec: zachodząca w pełnieniu 
i rofka- 


ZER 
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rofkazow Bofkich trudność ułacnia nam 
jiefkończoney w przyfzłym żyćiu zapłaty 
nadźieja, nie lada jaka, ale pewna, wiel- 
ka, y wieczna, ktora według Apoftoła ad 
Rom: 8. Zadnego do nafzych by nie wiem 

zaftug porownania: y proporcył 
mieć nie może. Non funt condigue paffiones 
bujus temporis ad futuram:gloriam, qug 
rewelabitur in nobis: Nafze w zachowaniu 
mandatow Bofkich nayuśilnieyfze ftarania, 
nafze około zbawienia by naywigkfze pra- 
ce, fa krotkie, doczefne; przemijające, za- 
płata zaś za nie wieczna, nieśkończona, a 
jaka to rowność y proporcya? zaifte fini= 
ti ad infinitum nulla preportio, Y jefzczeż 
nam trudno będźie dla wieczney zapłaty, 
tę krotka w doczefnym Żyćiu zachowania 
praw Bośkich przyjąć na $iebie fkuteczna 
obligacya? Gdyby z was kto tu przyto- 
mnych pewnie, nie zawodnie wiedźiał, że 
za! dobrowolne naprzykład od', zemfty 
wftrzymanie śię, za heroiczne ćiągnącey 
do grzechu paflyi przełamanie, wielkiey 
importan€yi Starofitwo weźmie, abo Kro- 
lewika, Xiażęcą przez to fobie zobliguje 
takke y promocyą, przyrzekam, że nie je- 
dnemu nie pomśćić śię nad adwerfarzem, 

złą 
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plaw fobie złamać inklinacya, refpektem 
takiey nadźiei rzecz nie trudna, ale lacna: 
by śię zdała! ©! hańbel o! wftydźiel e! 
fiomiano wiaro hafza! a 
BOG za to famo <nie doczefne dobro, 
nie przemijającyrefpekt, fawor,promocyg, 
ale niebo, 'ale taske fwojg, ale’ wieczne; 
fzczęśliwe, rozumem niepojęte błogofta- 
wieńftwo z widzenia Pwarzy fwojey obie- 
cuje, a pęzećię u nasto, co dla nadziei 
krotkiego fzczęśćia, co dla Pańlkiego fa- 
wora, co dla doczefney promocyi wyko- 
nać łacno, to famo,co BOG radźi, ptzyka: 
zuje, dla: BOGA, dla włafney dufzy; dla tak 
wielkiey, ktorą BOG obiecuje,ża to nagro= 
dy wykonać, zachować rzecz trudna! Eyb 
gdyby w nas choć iśkierka zżywey vy pra- 
wdźiwey 0 ' przyfzłych rzeczach tląła 
wiary, wftydby nam nie tylko tak fądzić, 
ale y pomyślić o tym nie dopuśćił. Miał. 
'bym tu więcey co mowić, lecz oglądając 
giç na czas krotki do oftatniey częśći przy- 
ftępuję y pa niey nic nie bawiąc ikończę. 
jeżeli, fluchacze moi, jakośćie flyfzeli 
y dowodow, przykazania Bośkie zachować 
poffibile rzecz podobna, jeśli powtore -też 
Bośkie prawa z; tylu pąbudek wypełnić | 
; TZECZ 
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rzecz łacna, a BOG wypełnienie onych do 
otrzymania zbawienia niby medium ad fi- 
nem śrzodek do końca naznaczył; idźie 0- 
czywifta illacya, Że zashowanie przyka- 
zań Bofkich do ośiągnienia zbawienia 
nie jaż rzecz obojętna, ale cale,koniccznie 
jeft: potrzebna, bez tego prożna nadźieja, 
daremna, ftuchacze moi, myśl o niebie. 
Chryftus Pan Matth: 7. tak powiedźiał: 
Non omnis, qui dicit mihi Domine, Domi 
ne, intrabit in Regnum Colorum, fed qui 
facit woluntatem Patris mei, qui in cæœlis 
eft: Nie ten, prawi, co Siç imieniem Ka- 
tolika fzczyći, ani ten, co wfpomniawfzy 
czafem na Śmierć, I oftateczńe rzeczy 
weftchnie,y w pierśi śię uderzywfzy,powie: 
Domine; Domine. Ach Panie zmiłay śię na- 


de mna, wnidźie do Kroleftwa Niebie-. 


fkiego, a ktoż taki? oto ten, a nie inny, 
ktory zawartą w przykazaniach wolą Oy- 
ca Przedwiecznego pełni, a pełni co do 


wfzyftkich punktow dofkonale: Qui fa- , 


cit voluntatem Patris. 

Zayrzyiże każdy w włafnę fumnienie, 
y jeśli ćię one mocno o przeftąpienie tylu 
przykazań Bośkich ftrofuje, myśl wcześnie 
o n kiedy cokolwiek myślifz o dufzy 

wie- 
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wiecznym zbawieniu. Nic zaś poczuwa- 
jac śię do wielu przeftępftw fkutecznicy- 
fzego nie wymyślifz, nad udanie śię do 
Sakramentu pokuty, nad oddalenie,y obrzy- 
dzenie tego, co ćię do narufzenia woli 
Qyca Przedwiecznego przywodźiło, nad 
mocne, fłałe, fkuteczne przedśięwźięćie, 
mowiąc z'Dawidem Świętym: P/al: 19, 
Turavi © fłatui cufłodire judicia juflitię 
tua: Takczyń, tak o dufzy, fwo- 
jey radź, a żyć będźiefz 
, z Bogiem na wieki. 
Hoc „fac; © 
AA s; ; 8 VIVES 
w A Ą 
M E 
N. 
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KAZANIE 


Na Niedzielę 18. po Smiątkach. 


Ut quid cogiratis mala in cordibus 
veftris? Matth: 9. 
Przecz myślicie złe rzeczy w fercach 


wafzych? 


4 R 
TLe było Prawodawcow, ktorzy na utrzy- 
( manie karnośći prawa kuli narodom, 
żaden śię taki nie nalazł, nim Chryftus z 
{woja na świat przyfzedł Ewangelią, kto- 
ryby fercu ludzkiemu co przepifał y pe- 
wnemi one określił granicami. Stanowili 
prawa na ladźi, to czyń, tego nie czyń: 
mogli ftanowić na zmyfły, jako to naprzy- 
kład: na język yoczy; to mow, tego nie 
mow, na to patrzać wolno, na to pod gar- 
dłem nie wolno; ale gdy przyfzło do my- 
śli y ferca tu ftaneli, żaden śię nie odwa- 
żył; Ato fnać dla tego, że zakrytego 
ludzkim oczom ferca, y jego żądz przeni- 
knąć nie mogli. Zkąd za świadectwem Jo- 


' gefa Hiftoryka znaydowali śię tacy w da- 


'"wnym Zakonie fektarze, ktorzy to tylko za 
Jee S2 _ grzech 
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grzech poczytali, co w powierzchownym 
uczynku przećiw zakazowi y prawu śię 
pokazało, nie zaś to, co śię śkryćie w fercu 
y myśli by naygorzey knowało. Dopiero 
Chryftus Pan naywyżfzy Zakonodawca, 
aby pokazał światu, że nie tak jak ladzie 
zwierzchnę tylko poznaje rzeczy, ale va- 
wet fame ferca ludzkiego,barziey niż fions 
ce fwym promieniem kryfztał, przenika 
fkrytośćd, fercu ludzkiemu fwobodnemu, 
nieńkołyfanemu, na wfzyftkie żądze, chu- 
éi, paflye |wylanemu, ni owemu u Joba 
morzu, “fý, bac venies, wyraźnego prą- 
wa 'fwego położył tame, złych żadz, chu- 
Gi,zakazał,zabronił: Y tak zrzodło zamknął, 
z ktorego wfzyftkie złośći na świat wy“ 
pływały, ponieważ grzech nigdyby śię w 
powierzchownym nie pokazał uczynku, 
gdyby śię pierwey w fercu nie urodźił. 
Przeto w dźiśleyfzey Ewangelii Doktorom, 
że w fercu fwymzłą myśl knowali, wyrzu- 
ca to im na oczy,y ftrofuje: øt quid cogita- 
tis mala in cordibus veftriss Wfzakże lu- 
bo Chryftus Pan wyraźnym w Ewangelii 
prawem oboftrzył ferca ludzkie, żeby śię 
złych żadz y chući, ktore grzech na dufzę 
fprowadzają,nie dopufzczały, znaydują ślę, 
ato- 


i 
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atoli: w tak<grubey niewiadomośći Ç jeśli 
tylko to za niewiadomość fadźić można ) 
zoftający Chrześćianie, ktorzy gdy tego fku= 
tkiem nie wypełnia, do czego śię zadzą u- 
pofzą, choćby tyśiącznemi myślami, chu- 
ćiami, żadzami złemi mieli ferce uplą- 
tane, za grzech to fobie nie poczytają; y 
jefzcze tak wolnemi śię na fumnieniu być 
fadzą, że nawetstego na fpowiedźi nie na- 
mienią. Czym na: jak wielkie niebefpie- 
czeńitwo "utraty zbawienia, dufze naraża- 
ja, kto to'- doftatecznie wyraźić móże. 
Z tego taki fzkodliwego mńiiemania, żebym 
zraźił, a do fkutecznego” myślenia o po- 
prawie fumnienia pobudźił, to dźiś, flu- ` 
chacze moi, tłumaczyć umyślileim, Co nie- 
gdyś na, Trydentfkim Conotlium Qycowie 
Zaromadzeni jednoftaynym zdaniem ofz- 
dźili Sefsz 14, ©. 5. Nonnunqnam ańimam 
gravius -fauciamt CI periculofiora funt iis, 
quem: znifeftecadmittunturo1ż grzechy” 
myślą y` żądzą w fercu popełniać śię zwy- 


kle; częftokroć,* y barźicy: y niebefpie= 
czaiey dufzy fzkodźić moga niż fame 
grzechy uczynkowe;:OQ tym daley na prze- 


ftrogę y pożytek nafz «Duchowny. Ad 
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Nim do tego, o czym teraz mowić poa 

ftanowiłem, przyftapię, y mocnemi, jak 
fpodźiewam ś ślę, bdan prawdę na o+ 
ko pokażę, pozyteczno być rozumiem, na- 
przod fłuchaczom moim ta wytłumaczyć, 
kiedy myśli ile wfzeteczne, o ktorych w 
dalfzym kazania kontexćie  częftokroć 
wamianka będźie, kiedy, mowię, bywają 
grzechem; Wielka abowiem w tym u wie- 
lu jeft niewiadomość, u wielu zaś na to 
nieuwaga, aztąd fumnienia zawod, fzkru- 
pułygryzota. Wfzyftka zaś tego pyta- 
nia trudność na tym zależy, kiedy taka= 
we myśli fx dobrowolne? bo tym famym 
już. fa grzechem, ponieważ według wfzy= 
ftkich Teologow zdania, do śmiertelnego 
grzechu potrzeba,abybyłdobrowolnieyro= 
„zmyślnie popełniony. Aley'to famo jefzcze 
jeft trudnośćia, (poznać, rozeznać, kiedy 
takowe myśli abo cale fa dobrowolne, a- 
ba na poł tylko, abo że'na nię wola cale 
nie przypada. Nato wfzyftko bierzcie już 
rezolucya z takiego, ktore tu przytaczam, 
podobieńftwa: 

Król pewny fwojemu Komendantowi, o 
ktorego wiernośći wiele trzymał, miafto y 
fortecę poruczał do bronienia: podftapź 

| í pod 
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pod onę nieprzyjaćiel y widząc, że fztur- 
mem wźiąć nie może, Komendanta do 
zdrady y poddania fortecy nakłonić przed- 
śiębierze: Zaczym pifze lift do niego, w 
ktorym wielkie pieniężne fummy obiecu- 
je. Wźiąwfzy ten lift Komendant, mọ- 
że ię z nim trojakim fpofobem fprawić. 
Naprzod: nie wiedząc od kogo,w jakieyma- 
teryi był pifany,odpieczętuje,y jak śiętylko 
doczytał, że go do zdrady wiedźie, natych- 
miaft rzući lift o źiemię, poftylionowi, 
ktory go przyniofł, pogroźi śmierćią, y 
tegoż momentu nie czytawfzy go do koń- 
ca, Jift do Krola fwego odfyla, przydając: 
iż gdyby wiedział, ca śię w nim zamykało, 
zarazby go odefłał, pieczęći nie tykając. 
Drugi fpofob czytania liftu może być ta- 
ki: Jużći fortecy poddać nie myśli, z tym 
wfzyftkim, lift z wefołą czyta twarzą, z 
pofiańcem w dyfzkutsęwkracza, pyta, CO- 
by. mu dano za nagrodę: czyliby śię oney 
pewnie y niezawodnie mogł fpodźiewaćt 
nadto jakimby to fpofobem. miał wyko- 


| naé choć w fercu ma, nigdy tego do śku- 


fd 


tku nie przywieść. Trzeći nakoniec fpo- 

fob czytania liftu mogłby być taki: gdy- 

by zaraz na to przyftał, y ikryćie śigz nie- 
SĄ j przy- 


M) 
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przyjacielem umowiwfzy, fortecę poddał. 
Nikt o tym.nie wątpi, fluchacze, że Krol 
Komendanta, ktoryby fobie pierwfzym 
poftapił fpofobem, wierność pochwalił, M 
udarował, tego co wtorym fpofobem, juże 
by miał za podeyrzanego, owego zaś, co 
trzećiego zażył fpofobu,jawnie jakozdray- 
tę ukarałby, 


Applikuymy to tak: Chryftus BOG. 


Wodz y Krol nafz kazał nam mieć komen- 
de y ftraż' pilną ferca jako fortecy, omni 
cuttodić ferwa cor tuum: Czart'oney dobyć 
zdradą tym barźiey uśiłuje, że w Ciele na- 


fzym y fercu niektore życzliwe y fprzy- 


jazne fobie poządliwośći, fkłonnośći do 
złego, y lubieżne widźi paflye, przeto złę 
myśli, fprofne i imaginacye coraz niby lifty 


jakie przefyła. Jezeli śię kto zaraz ną ta- 


kie wezdrznie myśli, y one „porzući, od- 
rzući, pewnie mu ta wierność płatna bg- 
dźie, ale jeśli lubo nie ma woli, rzeczą 


fama wypełnić, jednak śię: bawiy, powoli 


fobie fprofne ez rozbiera, uważa y nie- 
mi kontentuje, o! już u BOGA takie ferce 
z myślami podeyrzane, dopieroż owe ca= 
le zdradźieckie,, ktore śię mie tylko tym 
bawi, zabawia, delektuje, ale wypełnić y 
do 


| 
| 
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do fkutku przywieść, gdyby śię tylko po- 
dała pora, zupełną ma intencyą. Z tych 
trzech ftopniow myślenia łacno już doyść 
możećie, kiedy zła myśl, zły zamyft jeft, 
a kiedy grzechem nie jeft- Oftatniemi 
dwiema fpofobami myślenią, kto uftawi- 
cznie miewa ferce zapratnione, zabawio- 
ne, y do tego ułożone, : już mu wklar 
mówię: ydowodźić będę, że dufzy jego .y 


. zbawieniu fzkodliwiey czeftokroć zafzko- 


dźić mogą niż fame grzechy uczynkowe. 

Nie mowie abfolare. że tak zawfze jeft, 
bo: to: bez kontrowerfyi rzecz pewna, iż 
grzechy uczynkowe tym fa fzkodliwfze,że 
barźiey złe nałogi wkorzeniają y bliźnie- 
go złym przykładem zarażają; ale tak ja- 
ko Concilium Trydentśkie fądźi, mowię: 
Nonnunquam animam magis fauciant CZ 
fericulofiora funt iise que manifefić ad: 
mittuntur. Aż grzechy złą myślą, żadzą:w 
fercu' do: tego: prżyzwyczajonym: popeł- 
hiać śię zwykle; nonnunquam- częftokroć 
tym famym  niebefpieczeńfze y. fzkodli- 
wfze bywają, im więkfza onych jeft- licz- 
ba; tym więkfza: zaś. liczba, że Się fa- 
eniey niż uczynkowe popełnie moga. S. 


| Grzegorz pifząc na one Hufieyfkiego „Pa; 


cyen- 
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cyęnta Job 38. fitowa: Nunguid aperte tia 
bi funt porta mortis, aut ollia tenebrofa vi- 
dilli. Przez bramy y wrota śmierći rozu- 
mie myśli ludzkie, ktotemi śmierć, to jeft: 
grzech śmiertelny do dufzy wchodźi: Por- 
ża mortis junt cogitationes prave. Weho- 
dźić prawda grzech y przez otwarte zmy- 
fiy do dufzy, z tym wfzyftkim zmyfły nie 
wrotami, nie brama, ale oknami śię w Pi- 
fmie nazywają. Jerem: 9. Mors: per fene= 
Bras nofiras ingre(fa efi domos nofiras. Jas 
ka tedy rožnica jeft wchodźić do, domu 
wrotami, y wchodźić oknem, taka, rożni-. 
ca jeft między grzechami, ktore: śię my- 
ślą y żądzą popełniać zwykły, ymiędzy grze” 
chami, ktore przez zmyfłow ufługę uczyn= 
kiem wypełnione bywają. Do tego, aby, 
kto oknem wfzedł do czyjego domu, trze- 
ba drabin, trzeba. fznurow, trzeba dru- 
gich pomocy,nad to: jeśli to po złodźiey- 
fku czyni, trzeba mu ćiemaey czękać no- 
cy y pierwofpow, żeby od nikogo nie był 
poftrzeżony.- Nic zaś takowego nic trze- 
ba temu, kto wrotami do domu wchodźj, 
niech tylko. otworem ftoja, nie łacniey 
fam“ gofpodarz, niż złodźicy przez nie do 
domu wnidźie. »ladosmio" śię y w nafzey 
mate’ 
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materyi rzecz dźieje. Znaydźie śię nie je- 
den taki Młodźian, ktory uśidlony Czy- 
jaś urodą, drożizą nad wfzyftkie Skarby. 
cnotę, poczćiwość, wftyd dźiewiczy jako 
złodźiey wykraść umyślił. O! moy Boże 
jakich mu do tego machin potrzeba, żeby 
fwą niegodźiwą wykonał imprezę. Trze- 
ba mu naprzod zabrać znajomość, do cze- 
go długo pogodney pory, fpofobney oka- 
zyi czekać, upatrywać muśi, dopiero za- 
brawfzy znajomość, nim śię w przyjaźń, 
w konfidencyą pomału wkradnie, czego 
pię łożyć,na jakie śię przyfługi, offerty, da= 
ry nie wyifkrzać przyidźie, na jakie śię raž 
cye, perfwazye, remonftracye, proźby zdo- 
bywać muśi? aby czym tym fwey ama- 
zyi omamił oczy y na wfzelkie poftrachy. 
uczynił befpieczną. Przy tym na wfzyftkie 
się fwonyogladać,Rodźićielikiegooka ydo- 
zoru bać sie, chronić potrzeba, żeby rzecz 
fufpicyi nie podlegała, ktoraby cenfur, ba 
y niebefpieczeńftwa zdrowia y żyćia, by- 
ła' przyczyną; Dla czego tych, ktorych za- 
Żywa pomocy, przeftrogi, y pofługi prze: 
folić, przekupić, przedarować muśi. Sło: 
wem tyle machin do wykradzenia cudzey 
poczóiwośći zażywa, tyle kofztow, niex 

A | WCZ4> 
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wczałow, trwog, niebefpieczeńftw, a to 
przez wiele czafem mieśięcy vy guje 
nim niegodźiwey dokaże imprezy. 

Czy widźićież, fłuchacze, "ARE ma- 
chin, jakich drabin, jak wiele czafu po- 
trzeba, żeby kto wfzedł oknem, to jeft: że: 
by złą jedna akcya famym wypełnił uczyn- 
kiem. Przećiwnie zaś, „aby kto w u 
nie jeden, ale tyśiączny grzech myślą y 3 
dza chćiał popełnić, nic tego nie ne 
ba: Dość fpoyrzeć ćłekawie na aimazyą, 
dość. na nią tylko wfpomnieć, zaraz sig 
zla myśl zaymie, ktora w REA 
nym do tego fercu,wiele. ałych <ządz, chući 
tacno. wzbudźi. Z ktorey. to łatwośći do 
grzefzenia myślą, mnoży śię coraz taką 
liczba śmiertelnych grzechow, żesich zli- 
czyć w to włożony. nie łacno nawet przy 
fpowiedźi może, a ziad rośnie nalog bar- 
zo niebefpiccznysktoryidufzę y ferce gwal- 
townie nakłania do żadz, y.chući mieczy- 
ftych myślenia uftawicznego. Tu już 'wno- 
fzę, ftuchacze. Jeżeli tedy , y więkfza do 
zgrzefzenia myślą łatwość niż uczynkiem, 
y ztey łatwości niezliczona: rośnie liczba 
grzechow. w fercu popełnionych, idźie za- 
tym, że fzkodliwfze częftokroć fa dufzy, 

niż 
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niż fame grzechy uczynkowe, od których 
popełnienia wftyd, hańba czafem odraża, 
ktorym śię fzerzyć y mnożyć bojaźń za 
to kary ludzkiey nie dopufzcza; grzechy 
zaś w fercu myślą, y złą żądzą popełnio- 
ne, im fa fkrytfze, tajemnieyfze, tym śmiel- 
fze, ani wftydu, ani kary ludzkiey śię nie 
obawiają, im zaś fa śmielfze, tym ich wię- 
cey, 4 więcey, im więcey, tym gorzey,tak- 
dalece; że u nie jednego ( ile kto z mto- 
dych lat w to śię wprawi ) całe żyćie je- 
dnym jeft grzechem. Cuynćła cogitatio cor- 
dis intenta ad malum omni tempore. Gen: 


6. 


O! jakże opłakany w żyĉiu ftan takie- 
go człowieka, atoz wielu miar. Naprzod: 
że łatwośćią grzefzenia, liczbę grzechow 
niezliczoną przymnaża, wielkośćią zaś lī- 


„czby miarki od Pana BOGA naznaczoney 


prętko dobrać może, za dobraniem ktorey 
pewna zguba. Powtóre: że tacy częftym 
myślą y żadzą grzefzeniem, łacno złego 
nabierają nałogu,ktory zadawniony y wko- 
rzeniony nieuleczoną ftaje śię chorobą. 
Mow im, że to źle, oni przećię fwoje, 
radź im jak naylepiey, oni tego nie ufłu- 
chaja, ftrafz piekłem, potępieniem wic- 

cznym, 
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'c€znym, zakamiałego ich ferca nie tó ty: 

kać nie bedzie. A tak poki {3 zdrowi, za- 
dney po nich w żyćiu poprawy fpodźie- 
wać śię nie możno. A jeżeli w żyćiu nie; 
toć przy śŚmierći nie wiem jak, z tego 
dwoyga jedno być muśi,abo ich nagła,nie- 
fpodźiana śmierć zafkoczy, abo przewi- 
dźiana y zdaleka upatrzona. Jeżeli nagła? 
zginiona fprawa, już po nich, na wieki 
będą niefzczęśliwi, jako ći, co nieprzerwas» 
mym prawie grzefzeniem y nałogiem, ufta- 
wicznemi byli y w żyćiu grzefznikami y 
przy śmierći w grzechu aktualnym dokona» 
li. Jeśli zaś, Śmierć w ćięfzkiey y długiey 
chorobie zdaleka będźie przewidźianał Y 
tak jefzcze śmiem mowić, że ledwo nie 
w pewnym y oczywiftym zżofłają nicbe- 
fpieczeńftwie zbawienia. Smiertelne ich 
łofzko placem to będźie ofłatnicy utar- 
czki z czartem, ktory nierownie ż więkfzą 
niż przedtym kiedyżkolwiek Giłą, potę- 
ga, mocą, zajadłośćią hatrze, ńaftąpi, u= 
derzy tym barźiey, że śię podobno blifcy 
śmierći udądzą do pokuty y fpowiedźi. 
To bies widząc wfzelkiey fztuki, induftryi; 
dowcipu żażyje, aby tę dufzę, ktorą przez 
całe żyćie miał w fwojey mocy y fponach. 


27 
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przy śmierći nie utracił. Przeto przywiedźie 
na pamięć dawne od młodośći zwyczaje,na- 
logi, poftawi żywo na imaginatywie Za- 
dawnione konfidencye, wpojone w ferce 
iaklinacye, tę y owa ulubiona ofobę, ydo 
ferca, w ktorym przez cały wiek fama gnie- 
zdźiła venus, taką puśći iśkierkg: Ey gdy- 
byś z tey obłożney wyfzedł choroby, izą- 
libyś tak ćię ftatecznie zawfze kochającą 
opuśćił? ona po tobie płacze, fzlocha, u- 
bija śię, zatenafiekt izalibyś y ty tak jak 
przedtym oney nie kochał? Słuchacze moi, 
jakże tu obiecować możno, Że śię na ten 
zarzut wezdrgnie y do Pana BOGA obro- 
ći to ferce, ktore nic w żyćiu nie umiało, 
nic więcey nie myśliło, niczym śię barźiey 
nie zabawiało jako wfzetecznemi amora- 
mi y żądzami? Barzo tedy rzecz podobna, 
że bies toi jedna ifkierka w przyuczonym 
do złego fercu choć na moment nieporządną 
wznieći żądzę; a w tym śmierć zaśko- 
czy y już dość będźie do wiecznego po- 
tępienia. 

Zaczym, fłuchacze moi, mowię do was z 
Zacharyafzem Prorokiem Zach: 1. Convera 
timini de viis Vefiris malis CI derogitatio- 
nibus veftris pefimiss Wadźićie na jak wiel- 

; kie 
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kie niebefpieczeńftwo utracenia zbawie- | 


| 


nia naraźić moga grzechy myślą y żądzą | 


popełnióne, przeto jeśli ferce wafze wfzy- 
ftkim myślom y żadzom otworem ftało; 
już je ódtad zamykayćie, å jak fortecy ja- 
kiey przećiw wfzelkim biefowikim fztur- 


mom brońćie. ‘Omni cujłodią ferwa cor | 


tuum. Nauczćie śię wcześnie od Spowie-, 
„dnikow fpofobow, jak złe zarzucone od- 


miatać myśli, nauczćie śię z. ich inftru- 
kcyi wiele ftrzeliftych do P. BOGA aktow, 
ktoremibyśćie złym myślom y pokufom 
odpor dali. Tych częfto w życiu używay- 
Cie, te Się wam y przy śmierći przydadzą 
na złamanie czartowfkicy mocy 
v na żafłużenie fobie w na- 
grodę chwały wie- 
czney, 
„A 
M E 
N. 


KA- 
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Na Niedźielę 19. po Smiątkacbh miane w 
Kollegiacie War(zawjkiey przy publicznym 
feltymie narodzenia  „Xiążęcia Burgundii 
Wnuka Nayjasnteyfzego Krolefitwa PP, 
NN. Miłoscimych roky 1751. 


Simile cft Regnum Coelorum homi- 
ni Regi; qui fecit nuptias Filio fuo. 
Matth: 22, 
Przypodobane jejt Krolefiwo Niebie. 
| Rie człowiekowi Krolowi, ktory fpra- 
wit gody malzenkie Synowi fwerza, 
Ibierit fletus & ftridór dentium. 
T ambędźzie płaczy zęrzytanie zębow. 


7, Dźiśieyfzey Ewangelii całego kontextuy 

do powinney, 4 właśnie dniowi y fes 
ftynawi dźiśieyfzemu deftynowany wefo* 
łośći impet; y oraz do Kaznodźieyfkiey 
mowy mojey właśnie ad motym, o płaczu 
y lamentach, ktore dźiśieyfza wfpomina 
, Ewangelia, potrzebną y do pożytku ftus 
| żącą materyg upatruję. Zkąd tak dźiś fos 

T bie 
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bie poftapió umyśliłem, że ile mi Kazno- 
dźieyśki moy pozwoli urząd, ciefzyć śię 
ja y wefelić z Ćiefzącemi, zaś w kontexćie 
kazania płakać będę nad opłakanemi. Po: 
ćiechy, radośći,applauzow y publicznych 
okrzykow doftateczną materya jeft, we- 
fele wfzyftkich prawie Europy Kroleftw 
y narodow, wefele Nayjaśnieyfzych Delfi- 
na y Jozefa Majeftatow, z narodzenia Sy- 
na Xiążęćia Burgundii, dźiedźicznych 


Koron y krwi Borbońfkiey Suk celora; We- . 


fele y ukontentowanie Nayjaśnieyfzych, 
niezwyćiężonych Krolow Nayjaśnieyfzego 
Ludwika XV. Krola Chrześćiańikiego y 
Augufta HI. Pana nafzego Miłośćiwego, we- 
fele, yukontentowanie, z Genetliaku Wnu- 
ka za darem Niebios nie dawno na świat 
wydanego;a tym w Domu Borbońfkim mil- 
{zego gośćia,im dłużey, bo kilku prawie lat 
przećlągić tefkliwie wygladanego. ©! fzczę- 
śćie Pańftw! o! wefele narodow!o! Delfinie! 
o! Infanćie!o! Auguśćie!o! Francuśkiey Ko- 
rony, Porfirogenićie, żądz, wotow; y pra- 
gnieniow celu, a teraz radości, wefołośći 
y applauzow. jedyne objećżum. Ciefz śię, 
raduy śię z podległemi tobie Prowińcya- 
mi y narodami na plauży, na publicznych 
ra- 
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radośći oświadczenie wyifkrzająca śięFran- 
cyo! iż Tronu y Korony  przyfziego 
a z domu Borbońfkiego tak  fzczęśli- 
wie, tak zawfze tryumfalnie panującego, 
już z łafki Bofkiey oglądafz Sukceffora. 
Ciefz śię Borbońśki niebu rownający Się 
domie, czło contermina domus że na wfpat- 
ćie Imienia twego wielkośći, nowy či w 
Kiażęćiu Neonaćie przybył filar y pod-- 
pora. Raduy śię Korono Polika, że ze 
krwi Krolow Polikich Panow nafzych Mi- 
łośćiwych pochodzącego Neonata, nowy na 
ćię honor, luftr, zafzczyt fpłynał. Ciefz śię, 
raduy śię,wefeł śięnaybarźieyNayjaśnieyfze 
Kroleftwo, Pańftwo nafze Miłośćiwe z po- 
żądanego Wnuka Xiążęćia Burgundii 
naymilfzey Cory wafzey pierworodnego 
Syna. Y tegoć wam jefzcze Nayjaśniey- 
fze dźiś nam fzczęśliwie panujące Pań- 
ftwo nafze Miłośćiwe do kompletu po- 
ćiech niedoftawało, abyśćie Sycyliyśkie, 
Bawarfkie, Francuskie Trony ofadżiwizy 
Corkami, Sycyliyfkie Kroleftwo ućiefzy- 
wfzy, Nayjaśnieyfzey Familii Potomkami 
y Sukcefiorami, tande nayprzednieyfzego w 
Europie Kroleftwa Francuskiego y Domu 
Borbońfkiego upragnione żądze, z Nayja- 
i T2 niey- 
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śnicyfzey Corki Wafzey Jozefy pocho« 
dzącym Sukceflorem Tronu, ukoronowąli. 
Co już łafkawy BOG patrząc na gorące 
modły y proźby Wafze zrzadźić raczył y. 
to jefzcze wzrufzonyniefkomparowaną do- 
broćią ycałemu światu jawną świątobli- 
wośćią Wafzą zdarzy, że do teraźniey- 
fzey, ktorą odbieraćie,konfolacyi, tyle jes 
fzcze przyda pociech, iż Europę całą Mo- 
narchami, Kroleftwa Krolami, Trony Sy- 
nami, Corkami, Wnukami ofadzićie, yina- 
"pełpićie; y nie już Patres Patria tak jak 
zAwgufius Oćżaviauns Cefarz był nazywa- 
- ny, ale.Kroleftw y' Krolow powfzechnie 
wfzyftkich, ftaniećie śię Qycami, Dźiada- 
mi, Naddźiadami. O! zrządźże to Boże; 
ktory wfzyftkiemi rozrządzafz Kroleftwy 
y Krolami. Aże uprzeyme, życzliwego 
Poddańftwa wota więcey życzyć y fprzy- 
jaćy aniżeli w tey powizechnego wefela 
okolicznośći na wyrażenie fwych chęćż 
mowić moga, na tym już przeftawają, że 
publicznym pieniem y BOGU przez Te 
DEUM laudamus za ten tak wielki dar’ 
dźiękczyniemiemt fwoję' uprzeymość, ra- 
. dość y ukontentowanie wyrażać będą uśl- 
łować. 
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Ja zaś do Kaznodźieyśkiey mojey wra- 
cając: śię powinnośći, kiedy w dźiśiey- 
fzey Ewangelii adumbrowaną przez ze- 
wnętrzne ćiemnośći, przez płacz, y zgrzy- 
tanie zębow, piekielna karę w oczach fo- 
bie ftawię; wydźiwić śię nie mogę, ze 
wiele takich znayduje $ig Katolikow, kto- 
rzy lubo z wiary to fobie ża rzecz pewna 
przełożoną maja, iż przeftapienie praw 
Boskich dobrowolne, wiecznemi BOG mę- 
kami karać póftanowił, z tym wfzyftkim 
z taką śmiałośćig, wolnośćia; y łatwością 
na obrazę śię Bofką odważają, jakby nie 
tylko wieczney, alerzadney po $mierći za 
grzechy mie było kary. Coby zaś do tey 
tak śmiałey zapamiętałośći ludźi przypro= 
wadzało, w fam grunt, głab, y przyczynę 
zayrzeć pożyteczną rzecz być rozumiefn. 
Jak mi śię zdaje, jeft naprzod: inconfide= 
ratio, nicuwaga na kare wieczną za grzech 
Śmiertelny. Uwaga abowiem nas na fun- 
damenćie wiary, że tak, a nie inaczęy bę- 
dźie, od $śmiałey rezolucyi wftrzymywać- 
by y hamować miała, na tey że u wielu 
zbywa, ztąd to pochodźi, że tak. łacno 
wielu Się na grzech odważają. jeft pož 
wtore drugą przyczyną wyperfwadowa- 
s nia 
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nia fobie łacney na grzech rezolucyi ( ile 
tego wieku polityka y skrytym ateizmem 
uplatanego) defiétus fidei, abo niedowiar= 
fłwo, iz jeft piekło, y w nim wieczne ni- 
gdy nieuftanne męki, ći abowiem Go 'po- 
lityka, y ateufzowikiemi fentymentami na- ` 
bitą głowę mają, abo cale piekto znofza, 
y za wymyfł Xięzy, za ftrachy tylko na la- 
chy, za exageracyą Kaznodźieylką poczy- 
taja, abo na dawnych heretykow wpada- 
ja opinie, ze w piekle męka nie będźie 
wieczna, ale tylkodo lat śkończonyci , po 
wyśćiu ktorych, wfzyftkich  potępieńcow 
dufże ogniem piekielnym ukarane, y o> 
czyfzczone, miłośierdźia Bofkiego y zba- 
wienia doftapią, Lecz jak pierwfza opi- 
nia ateufzowfka jeft, tak nie mniey: drus 
ga heretycka, od Kośćioła Bożego dawno 
potępiona, odrzucona, jako Bofkimdofko- 
nalośćiom uwłacza jaca y wyyaźnemu Pie 
fmu e diametro przećiwna. Coż tu na to 
rzeką ći, ktorym ,ca opinia wolnośći ich 
fumnienia faworyzująca, głęboko w ferce 
wpojona jeft? "Rzeką, zda mi śię, iż tę o- 
pinia na fłufznych,mocnych,gruntownych, 
rozuim konwinkujących fundamentach, y 
racyach zafadzają. Tofa racye? fa: ja- 

kież 
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kież przećię? niech wiemy,niech ufiyfzym: 
pozwalam produkować: bo wraz one 
fundamentalnie zbijać gotow jeftem. Wiem 
o tym, że z tey gromady pobożnego ftu- 
chacza żaden śię z niemi nie odezwie. O- 
toż ja one przed wami wiernie wywiodę,y 
wywiodfzy, gruntownie zbiję. Tylko pro= 
fzę, fituchacze moi, y na żywego zaklinam 
BOGA, abyśćie śię nie pierwey, aż na 
przećiwne, a ode mnie produkowane, w 
tey mierze zarzuty y racye doftatecznie 
odpowiem, z mieyfc wafzych rufzyli, oraz 
aż do kóńca kazania tey, ba -więkfzey 
fłuchania rępliki, co y zarzutow attencyż 
przytożyli.  Dopomoż łaska twoja y mnie 
o tym mówić zaczynającemu, y wfzyftkim 
tu przytomnym ftuchaczom: Duchu, Prze- 
nayświętfzy. „4d D. M. G. 

Nim tych przywiodę racye, ktorzy pie- 
kielne męki czafem fkończone być zawo- 
dnie'u śiebie fadza y rozumieją, naprzod: 
Katolicka naukę o piekła y mak jego wie- 
czńośći z tych mieyfc Pifma dowodzę. I= 
zaiafz cap 66.tego mieyfca miefzkatńńcow ka= 


? Epa a Į £ 
ry, tak opifaje: Vermis eorum non mo~ 


rietur, RI ignis eorum non- eXting vetur. 
Robak ich nie umrze, y ogień ich nie bg- 
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dźie zgafzony. Tych famych fłow, na wy- 
rażenie wieczney kary, y Chryftus Pan 
po trzykroć użył; Marc: 9. z czego śię 
pokazuje, iz wieczność nie może śię brać 
za czas barzo długi, ale fkończony, na- 
przykład lat tyśiac, jak heretycy nazwani 
tmilleparii rozumieli, ale za prawdźiwą 
wieczność końca nie mającą. fuditb: 16. 
opifuje śię tak kara wieczna: Dabit ign- s 
© vermes in carnes corum, ut urantur €9 
fentiaut ul, in f(emviternum. Da ognie y 
robąctwa na ćiała ich, ażeby paliły śię y 
czuły na wieki. Dag 12 tak czytam: Muj- 
ti de his, qui dormiunt in terre pulvere c= 
vigilabunt, alii in vitam eterna m, 5 alii 
ią. opprobrium, ut videant femper. To jeft: 
aby czuli y doświadczali witydu y hańby 
wieczney. Toż famo jeft: 2, ad T befal: 
1. Apoc 14, Fumus tormentorum ipforum 
afcendet in fecula jęculorum nec habent re 
quiem die ac nocke. 

Wfzakże nayjaśnicy y nayrzetelniey 
wieczność mak piekielnych dowodźi śię 
z flow Zbawićiela,ktorych na fadźie (wym 
ferując na odrzuconych potępieńcow nie: 
odwołana fentencya użyje. Matth: 25.IDis 
(cedite a me maledićti in ignem ternum: 

Idźcie 
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ldźóie przeklęći w ogień wieczny. Y aby 
żadna do/powatpiwania wyćieczka nie 
zofłała, iż nie fam tylko ogień w piekle 
wieczny jeft, ale nad to mgki w piekle od 
ognia wieczne. To przydano zaraz: Ibuut 
bi injupplicium eternum, juti autem in 
witam <ternam. Poydą ći, tó jeft: defres 
towani, odrzucęni na karę wieczną, (pra- 
wiedliwi zaś na żywot wieczny. Te zaś 
dwie rzeczy, to jeft: kary y nagrody wie- 
czność dla tego razem fa rzeczone, aby 
każdy townie wierzył y trzymał, że jak 
nagroda bez końca, tak y kara wieczna 
będźie; inaczey gdyby w piekle kara koń- 
czyć śię kiedyżkolwiek mogła, tedyby po- 
dobnym fpofobem fprawiedliwych także 
w Niebie radość kończyła śię; Atak gdy- 
by ta Chryfłufowa nie fprawdźała śię feu- 
'tencya y pogrożka: Ibugt bi in |uppliciuwm 
aternum. Poydą cina karę wieczną, anie 
by śię też ziśćiła owa, razem uczy- 
niona obietnica: Fafti autem in vitam æ: 
ternam. Sprawiedliwi zas na żywot mies 
czny; A zatym y pogrożka: Chryftufowa 
wieczney kary, ktorą od niefprawiedli- 
wośći odraża, y obietnica wieczney za- 
płaty, ktorą do cnoty zagrzewa y za- 

; che- 
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chęca, klamliwa, zawodzącą byćby - mo- 
gła, co pomyślić bez bluźnierftwa o 
Chryftuśie nie możno. Y ten to jeft 
fundament Katolickiey nauki o Ppiekiel- 
nych mak, wieczności. . 

Sluchayćież już teraz tych racyi, ktorzy 
piekła y mak jego wieczność znofząc, ka- 
rę kończącą Ś śię czafem być w piekle ro- 
zumieją: Ci fwoje argumenta na tym troy- 
gu zafadzają. Mowią naprzod: żeczłowie- 
ka mizernego za jedne momentalne myślą 
naprzykład na grzech pożywce karać 
wiecznie niefkończenie, uwłacza Miłośier- 
dźiu y- Dobroći Bośkiey . niefkończoney, 
ktorą tak częfto w pflmiech głośi y wy- 
fiawia Dawid Swięty: Confitemini, quia 
bonus quoniam in jecula mifericordia ejts: 
Gdyby tak BOG frogi był, iżby śię fwey 
obelgi inaczey upomnieć y pomśćić nie 

„mogł chyba wieczną karą, zaifte lepiey- 
by dła ludźi było, gdybyich nie ftworzył 
niż ftworzonych wiecznie karać miał. W ic- 
my, mowia 0 'tym-dobrze, że BOG li- 
tośćiwy y wfzechmocny nie ćiefzy śię z 
złych y grzefznych ludźi zguby, dla sie 
goż tedy karać ma tak długo? gdy kara- 
nie wieczne imi nic nie e pomože? Kara- 

nie 


+ 


Na Niedź: 19. po Smiątkacb, 299 
nie ato dla poftrachu drugich jeft y ka- 
jania śię, abo dla poprawy przewiniają- 
cych; gdyby zaś była kara wieczna, ani- 
by onaco potępieńcom pomogła, ktorzy- 
by śię już poprawić nie mogli, ani dru- 
gim byłaby do poftrachu, ponieważ ža- 
dnego nie zoftanie po Sądźie aftatecznywm, 
ktoryby śię tym przykładem karania ka- 
jat- Dla czego Pifma Swiętego mieyfca 
6 wiecznośći mak łafkawiey tłumaczyć mo- 
żno, przez wieczność, długi lat przeciąg, 
ale kiedyżkolwiek przećigę fwoy koniec 
majacy rozumiejąc. Powtore mowią tak: 
wieczność kary piekielney fprzećiwi śię 
y awłacza fprawiedliwośći Bośkiey, gdyby 
ona grzechy, ktore w tak krotkim czaśle, 
ba w jednym momendie popełnić śię mo- 
ga, wiecznemi karała mękami. Bo Ç jak 
oni mowią ) kara fprawiedliwa powin- 
na być proporeyonalna winie, wegług te 
go, co jeft napifano Apoc: 18. Quantum 
im deliciis fuit, tantum date ilii tormento 
rum £9”lucluum., Aze wina w czasie po- 
pełniona, skończona jeft, tedy do fpra- 
wiedliwośći Bofkiey należy karę też po- 
dobnie (kończoną naznaczać, A nie wie- 
czng. Mowią nakoniec: Kondycya ftwo= 

: ` rza- 
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rzonych rzeczy wieczney kary znieść nić. 
może, ogień abowiem wieczny, potrzebo- | 
wałby zawfze „zeczy do trawienia Dies 
fkończonych; aże podnieta y paftwem Cia- | 
ła potępieńców fkończone, byłyby óier= 
pieniu podległe, tedy je ogień trawiąc, 
nifzcząc kiedyżkołwiek ftrawić,znifzczyć, 
y znifzczywfzy, faim uftać bez materył 
do palenia muśiałby. 

Czy widźićie,ftuchacze moi, na jakie śię 
wyśila y wyifkrza złych ludźł inwencya 
racyę, aby wiecznych mak pamięć przy- 
gasita y bojaźń onych za złe żyćie z glo- 
wy fobie wybiła. Ale niech jefzcze tyśiąc 

tym podobnych y coraz fubtelnieyfzych 
wymyśli racyi, przecięż wizyftkie one fał= 
fzem fa y będa, ztąd że inaczey nas wia- 
ra uczy, Pidka świadczy, inaczey: BOG 
objawił. Niech mowią y zarzucają, że pie» 
kielnych mak wieczność, na Bofką Dobroć, 
na jego fprawiedliwość nie przyfłoi, nad 
to  kondycya ftworzonych rzeczy znieść 

wytrzymać ich nie może, ja im na to 
wfzyftko doftatecznie odpowiadam: iż nie 
tak śię rzecz ma, te zarzuty y wymyślne 
racye, fatfzem A od prawdy dalekim, bo 


, inaczey BOG objawił, ba mak wieczność 
dos 


I 
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do wierzenia nam podana jeft. Więcey a- 
bowiem u mnie waży Bofkie fowo, po- 
waga, y świadectwo, anizeli niewiem Czy= 
ja madrość, rozum, dowcip, racya, do- 
świadczenie. Przeto na Bośkim nicomyl- 
nym przeftaję świadectwie, y temu bar= 
źiey nad wfizyftkie racye y doświadcze= 
nią wiarę daję, co mi BOG nieomylny 
do wierzenia podał. Bo jako w infzych 
wiary nafzey niedośćigłych tajemnicach, 
tym śię na rozumie przekonywam,tym na- 
przykład Tajemnicę Troycy Przenayświęt- 
fzey dowodzę, tym Wóielenie Syna Bo- 
żego probuję, y że tak a nie inaczey jeft 
było, wzmacniam śię, iż to BOG obja- 
wit y do wierzenia podał, tak: y w tey 
miierze na wfzyftkie przećiwko mak wie- 
cznośći racyi y zarzuty wiatą śię fama 
składam, nie dla tego, że nie mam co na 
nie odpowiedźieć, ale że gruntownieyfza, 
poważnieyfza y barziey wfzyftkie zarzu- 
ty znofząca odpowiedź nie znaydzie śig. 
Bo gdybym inaczey te zarzuty zbijał by- 
„łyby tylko racye przećiw racyom z fobą 
w tey mierze walczące, gdy zaś wiarą Śię 
przećiw wfzelkim zarzutom fkładam, pier- 
wiza nieomylaa prawdę tak wam rewe- 

lu- 
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lujaca, had omylność rozumkow ludzkich 
by nie wiem jak fubtelnie argumentują- 
cych, Bofką powagę nad ludzką msdrość, 
dowćip, doświadczenie przekładam y 
przeńofzę. Z tym wfzyftkim ponieważ 
przykładem S. Pawła Apoftoła. Debitor 
jum f[apientibus €5 injpientibus, ażebyra 
bezbożnośći gębę zamknał, na wfzyftkie 
przećiw mąk wiecznośći racye y zarzu- 
ty, tym porządkiem jak fa zarzucone, tak 
odpowiadam. 

Naprzod: pierwfza racya przećiw mak 
wieczności, iż śię ona Dobroći BOGA fprze- 
ćiwi nie racya jeft, ale fałfz, bo nie tylko 
( jak tacy rozumieją ) długie ćierpienie 
y znofzenie złych, ale famo karanie onych, 
menfurg y dowodem jeft Dobroći Bofkiey. 
Karze ziych BOG, bo dobry jeft, axcydo- 


bra illacya według Mędrca: Contra malum 


bonum- ejt, ES. contra mortem wita. Ani kar 
ry wieczność Dobroći jego uwłacza, bo 


| 
4 


ponieważ grzech y złość popełałona na 


zawfze złośćią będźie w potępieicach, po- 


trzeba też aby żawfze karę y zemfitę czu- | 


ła. Zda śię coś być na oko prawdą ( jak 


oni mowią ) iż wielkość Dobroci Boikiey | 


barżicyby śię pokazała, gdyby nie wieczne | 


; ale 
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ale docżefne czafem kończące śię kary by- 
ły, lecz tego nie uważają, jako Grzegorz 
Swięty mowi: Iż gdy z jedney ftrony Bo- 
kie wynieść miłośierdźie uśiłują,z drugiey 
ftrony jego nieomylność y nieodmienność w 
wyrokach poczynić y uczynić chcą od- 
mienną, omylną, y fałfzywą. Co nic infze- 
go nie jeft, tylko znośić BOGA. Izali (jak 
fiyfzeliśćie wyżey ) nie na wielu miey- 
feach Pifma Swiętego objawił Pan BOG, 
przyfzła mak piekielnych wieczność bez 
końca: Vermis eorum non morierur, tenis 
eorum non extingoetur. Y tam daley. W 
tey zaś wieczney złych karze żadnego BOG 
upodobania nie ma y mieć tym famym nie 
< może, że dobry, miłośierny, łafkawy jeft, 
Że zaś tenże fam BOG niefkońiczenie fpra- 
wiedliwy jeft, od wiecznego mfzczenia śię 
nad złemi, na ktore zafłużyli, nie uftąpi. 
Ani ta kara wieczna z tey ( jak oni zarzu- 
cają ) miary prożnaby y niepożyteczna 
była, iżby śięonaani fami pótępieńcy po- 
prawili, ani ich karania ftrafzliwego przy- 
kładem po dekrećie fadu oftatniego, dru- 
dzy poprawieni być mogli. Bo okrom te- 
go, że dośćby na tym było, iż jak had do- 
bremi y fprawiedliwemi Bofkie na wieka 

t be- 
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będzie miłośierdźie, tak nad złemi nies 
fkończona też jego pokaże ś śię fprawiedli- 
wość, ten jefzcze Swięci Pańfcy z wies 
cznośći kary pożytek brać mogą według 
Swiętego Grzegorza, że widząc w BOGU 
razem y rośkofzy wieczne, z ktorych śię 
ćiefzyć y onych używać bez końca maja, 
y oraz wieczną złych a do piekła ftrąco- 
nych karę, ktorey uniknęli, niefkończenie 
obhgowańemi śię być BOGU uznają, że 
Ca onego taiką y pomocą, od tey kary wols 
nemi śię ftali, ktorey inni na wieki po- 
dlegać będą muśieli. 
To na pierwfzą objekcyą zda mi śię do» 
ftateczna odpowiedź: Już na drugi za- 
rzut jakoby mak piekielnych wieczność 
iwłaczać fprawiedliwośći Bofkiey miała, 
taką mieyćie rezolucyą: Naprzod: wie 
czność kary w piekle ( jak dopiero fły- 
fzeliśćie ) naymniey Dobroci Bofkiey nie 
uwłacza, toć tym barżiey fprawiedliwośći 
jego, do ktorey należy jak dobrym za do- 
bro, tak złym za złe, płaćić y oddawać 
według menfury przewinienia, 'Aże wiel- 
kość winy eftymuje śię y rośnie z Ofoby 
obrażonego, takdalece: że im więkfza go 
dagść jet; tym oney zniewaga więkfza śię | | 
ae sd 
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ftaje; Zkad zelzyć godnego Szlachćica, 
więkfza rzecz jeft, niż proftego kmiotka; 
dopieroż Miniftra, Senatora, mierownie 
 więkfza zniewaga, naywiękfza zaś Krole- 

wfkiey ofobie uczyniona; tedy ponieważ 
, Majcftat Bofki w godnośći fwey nieśkoń= 
czony jeft, grzech, abo zniewaga realna, 
prawdźiwa tey gódnośći obelgą niefkoti: 
czoną jeft y być mmuśi. Co jeśli tak? już te=- 
dy wfzelka fprawiedliwość Bośka W kara: 
niu menfurę y proporcyą zachówuje,gdy ża 
niefkończenie wielką wing yobelge niefkoń- 
czonemu wyrządzoną, a pokuta nie żgła: 
dzoną, niefkończoną też w piekle nażną- 
cza karę. Ani ztąd od wiecźney kary wi: 
"nę przećiw BOGU wymowić możno, że ©- 
na w krotkim czasie, ba w momenćie cżę- 
ftokroć bywa popełniana, bo jako uważa 
Swięty Auguftyn, ludzka nawet fprawie- 
dliwość, grzech naprzykład mężobóyftwa, 
abo infzy kryminał lubo w jednym mo: 
menćie popełniony; abo wiecznym karze 
 więżieniem, abo Śmierdi fentencyą fero- 
waną, ktora kara względem krotkośći ży: 
Gia nafzego,wieczną śię nazwać może. Zkąd 
nie czafu krotkość, ale winy złość nie- 
śkończoną fprawiedliwość;, Bofka uważa, 
9 karze niefkończenie:. U Na 
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Na trzeći zarzut, że kondycya ftworzo* 
nych rzeczy, ani zadać, ani znieść wie- 
czney* kary y ognia piekielnego nie może: 
to odpowiadam, co niegdyś Chryftus Pan. 
acz w infzey materyi rzekł Saduceufzom 
Matth: 22. Hrratis nejcieńteś Scripturas 
nej, wiriutem DEI. Błądźićie jako nie- 
zúający Pifma y mocy Bofkiey, z Pifma 
abowiem Swiętego to za rzecz pewną ma- 


my iż piekielny ogień daleko rożny bę- | 
dźie od nafzego, infzey dźielnośći y przy- | 


miotow, ktory do konferwacyi yzachowa- 


nia śiebie żadney paftwy y alimentu nie 


potrzebujące trwać będźie niefkończenie. 
Erraris nefciente$ virtutem DET. Błądźi- 
ćie powtore, że nie wiecie, nie uważaćie, 
względu nie macie na wizechmocną dźiel- 
ność P.BOGA nafzego,ktory ćiała potępień- 
cow uczynić. nieśmiertelne może y uczy- 
ni, przy ćierpiętliwośći one zoftawiwfzy, 
y tak z ogniem piekielnym do palenia I 
zadania kary przyłoży śię, że on palić, że 
zadawać męki będźie mogł, bez narufze- 


hia, ufżedtbku: y znifzczenia ćiał w o- 


gniu na wieki palących śię, 


co Hufeyfki Pacyent Fob 20. napifał: Lø- 
et, qua fecir, omnia, nec tamen confumetur, 
A 


według tegó, | 


postaw" OE 
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A zatym niech co chcą ludźie mowia, gdy 
3ofka wfzechmocność tak ftanowi, aby w 
piekle y ogień y kara wieczna była, ftwo- 
rzonych rzeczy kondycya y zadać y zno- 
śić taką karę muśi, to jeft: wieczną bez 
końea, bez terminu. 

O! wiecznośći rozumem ludzkim niepó- 
jęta, ale pewna, nieomylna! Bym fobie ty- 
le lat, ba wiekow imaginował, ile na po- 
wietrzu atomow, ile kropel w morzu, ile 
piaśku na brzegach jego, ile Żioł y nadrze- 
wie liśćią y to jefzcze po milion razy 
mmultiplikował, więkfzą, więkfzą jefteś, ża- 
dna liczba nieokreślona, nigdy, nigdy, 
przenigdy niefkończona! Szczęśliwyż ja 
na wieki będę, jeśliśig w Niebie pomie- 
fzczę, przećiwnie na wieki, na wieki nie- 
fzcżęśliwa, opłakana moja kondycya, jeśli 
śię doftanę do piekła, gdźie ogień niezga- 
fzony, gdzie ćiemnośći bez Światła, gdźie 
głod, fmrod, płacz, lament, narzekanie, 
przekłęftwa, złorzeczenia, y bluźnierftwa 
wieczne, nieskończone. Słuchacze moi, 
gdyby piekło y w nim kara do tyśiąc tyl- 
ko'lat trwała a nie daley ( jak rozumieli 
Orygeniftowie heretycy ) y takby wiel- 
kic y niepojęte głupftwo y fzaleńftwo było, 
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za jeden rofkofźy moment tysiaca lat; o- 
bierać męki y karanie; dopieroż imagi- 
ńuyćie fobie co za głupftwo y fzaleńftwo, 
co za nierozum, nieuwaga: dla doczefney, 
krotkiey rofkofzy y ućiechy narażić śię na 
niebefpieczeńftwo wieczney kary, wzglę- 
dem ktorcy y tyšiac y fto tysięcy y mi- 
lion lat jednym nazwać śię momentem nie 
moga. 

O! żywa wiaro, że jeft zła y dobra wic- 
czność, kędyżeś jeft teraźnieyfzych cza- 
fow? Miły Boże! ćięfzka ći jedna w. bo- 
lach noc bezfenńa na miękkiey y wygo- 
dney pośćieli, każda godźina czyícową 
śię być zdaje, choćiaż fa tacy, ktorzy cię 
Gielzą y folgg abo czynia, abo onę obiecu- 
ja. Pomyślże, profzę, co z tobą niedotkli= 
wy, pieśćliwy delikaćiku będźie, gdy ći 
(choway Boże ) dni y nocy w ogniu go- 
rzeć, pragnienie, niefpania, bole, męki, 
bez żadney folgi, ochłody y nadźiei w o- 
ftatniey przyidźie znośić rofpaczy: 4 to 
tak na zawfze, na wieki niefkończenie. 
O! gdybyśćie tę imaginacya wiecznośćł 
niefzczęśliwey, częfto na pamięć fobie, ile 
w okazyi do grzechu przywodźili, czy 
takieby twoje y. twoje było Żyćieł Czy te 

en- 
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fentymenta? łacnobyśćie natarczywość po- 
kus, łacno ćiała śkłonność przełamali, 
zwyćięzyli, y wfzelkiego uftrzegli śię 
grzechu zafługującego na piekło. Słuchay- 
ćie w tym Ekklezyaftyka Pańfkiego y przy- 
namniey raż jeden y drugi dla doświad- 
czenia, rady jego pofiuchayćie. Hccl: 7. Ig 
omnibus ob.ribys tuis memorarenovi(ffma, 
£5 in eternum non peccąbis. Ta myśl o, wie- 
cznośći do znofzenia ochoczego nayćjęż- 
fzych mak zagrzata Mgczennikow Swiętych, 
ta puftynie,ta klafztory napełniła, ta praw 
Bofkich oftrość, ta pokuty furowość ofło- 
dziła, y tacna, miła uczyniła. 

©! więcznośći, ktora mię czekafz, nico- 
mylna! Ty już odtąd myśli moich nay- 
częftfzym będźiefz celem, do ciebie odtąd 
wfzelkie moje prace, ftarania y zabawy 
zmierzać będa, ty fpraw moich prawi- 
dłem y regułą, ty w ućifku poćiecha, ty 
w fzczęśćiu przeftroga, ty w pokufach tar- 
czą będźiefz y obrona. O! wiecznośdi 
moja! mowić już o tobie daley nie mo- 
gç, ale myślić nigdy nie przeftanę, o! wie- 

cznośći bez konca, bez Amen. 
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SAZAN PR 


Na Niedzielę 20. po Swiątkach 


Incipiebat mori. Joan: 4. 


Poczynał umierac, 


Koro na tym Swiecie żyć, tegoż famego 
momentu, umierać poczynamy, y nic 


infzego nie jeft żyćie nafze, tylko nieprze- 
rwanydniem y noca bieg do krefu śmier-. 
ztlnośći; u ktorego że każdemu z nas fta- 
nać przyidźie, że onego coraz blizfzemi 
ftajemy: śię, rozumiem że tey prawdźie 
jako pewney niktprzeczyćnie może: Zkąd 
y na te nieomylne pozwolić także każdy 
muśi maxymy:. Raz umrę, wiem że umrę, 
ale gdźie? kiedy: Źleli, dobrzeli?t nie Pr 
Zyczyłbym zaś fobie jak, naylepiey; więc 
rożumnie fadząc gotowośći, y przyfpofo- 
bienia śię do tego wcześnie potrzeba. Pra- 
wda,że w tym niejaka zawiera śiętrudność. 
Prawda! ale coż, jeśli (choway Boże) ragi 
mi źle umrzeć przydarzy śię, już po wfzy- | 
 ftkim, zginiona fprawa bez powetowania, || 
bez poprawy. O! w jakie ię niebefpie- 
czeńftwo podają či, ktorzy wfzelkie do 


fzczę- 


| 


Na Niedź: 20. po Świątkach. 31t 
fzczęśliwey śmierći przygotowanie na O- 


ftatni czas obłożney y Śmiertelney choro- 


by walą! na ten, mowię, czas, w ktorym 
do wykonania tego,co zamyślają, podobno 


.czafu nie naydą, na ten czas,ktory do tego 


fpofobny nie bgdźie. O! jakie to nieki 
fpieczeńftwo! jaki hazard! jaka ślepota! 
jakaż z tych prawdźiwych na rozumie y 
doświadczeniu zafadzonych maxym idźie 
konfekwencya? Oto ta jedna: że całym Ży- 
ćiem do fzczęśliwey śmierći przyprawo- 
wać śię potrzeba. Już Ći yna to przyfła- 
jećie, ale jakimbyśćie to fpofobem jak 
naylepiey wykonać mogli, wiedźieć chce- 
Cie. Naymilśi fiuchacze, uczynię jazadość 
żądzy wafzey, gdy to we trzech punktach 
przełożę: iż'przyfpofobienie śię do dobrey 
y zczęśliwey 4 śmierći na tym zależy: aby 
każdy żyjacy tò czynił teraz, czego przy 
śmierći czynić podobno nie będe mogł, 
co mu przy śmierdi czynić bę: dźie palę: 
żało, co nakoniec czynić życzyłby fobie 
przy fkonaniu. Y o tym ja daley mowić 
będę. Ad M. D. G. 

Jak niczego. barżiey w żyćiu nafzym 
rie życzemy fobie nad Śmierć fzezęśliwa, 


y fpokoyną, tak nic prędzey w żyćiu. na- 
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fzym nie zapominamy nad to, coby nas 


do miłey, fpokoyney, y fzczęśliwey śmief- 


ći przyprawić y fpofobić fkutecznie mo- | 


gło. Lecz fkoro tylko przez obłożną cho- 


L4 a 4. 4. .. . . l 
robe dośmierdi siç zbliżemy,nic pewniey- 


fzego, że natychmiaft pierwfzym celem 
wfzyftkich myśli nafzych. będźie życie 


przepędzone, Stanię zaraz Żywo w oczach 


wiek dźiećinny, płochy, prożny, y fwa=] 


wolny, ftanie buyna młodość rofkofzami 
uplatana, ftaną oraz wfzyftkie w całym 
życiu popełnione przeftępftwa, lubieżno- 
Śći, y fwąwole, á tak ftapa; że nierownie 
inaczey na ow czas nam śię wydawać y pre- 
zóntowąć będą. Ten grzech, ktory śię wam 
frafzką, ułomnośćia, lekkomyślnośćią y 
lekkim fzkrupulikiem być zdaje, trabal- 
nym ( jak wfamey rzeczy jeft ) ukaże śię 


grzechem y obrazą Bofka, To y owo na-. 


bożeńftwą opufzczenie, tey Chrześćiań- 
śkiey nauki zaniedbanie y dobrowolne nie- 


fiuchanie, co wy za nic maćie, pokaże śię 


na ow czas, że do poprawy żyćia, 4 zacym | 


do a 5 było wam, jedyną przefzko- 


da; d dopieroż tyś śrac takich rzeczy ftanie w | 
oczach, na ktoreśćie podobno w żyćin ża- | 


duego względu nie mieli, jako to na cży- 
nioa 
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nione w dźiećińftwie y młodośći ze zwy- 
czaju fpowiedźi, bez żadnego przygoto- 
wania y przedśięwźięćia poprawy, bez o- 
brzydzenią grzechow, jako to na świę- 
tokradzkie y niegodne Kommunie. Od- 
kryją śię jefzcze y widźieć śię dadzą ró-/ 
Żne paflye, namiętnośći fkryćie przez ca- 
łe żyćie nad fercem wafzym przewodzą- 
ce, owę to nienafycone zemfty pragnienia, 
owe to lubieżne chęći, myśli, y zamyfły, 
owe to wólne zmyfiow fzafowania; owe 
to dobrowolne w ślifkie y blifkie do grze- 
chu okazye wdawania ie, ftana na pa- 
mięći rożnym ofobom wtedy y wtedy da- 
ne zgorfzenia, ktoreśćie fobie za frafzkę, 
za żart, za węfołość tylko poczytali, owe 
togry, widowiika, tańce,'y diwertymenty, 
ktoręśćie za przyftoyne, uczćiwe, y nic- 
winne zabawy u Śiebie fadzili, Słowem 
w(fzyftkie całego żyćia fprawy,zabawy,mny- 
Śli y intencye tak, jak w famey rżeczy by- 
ło, w {wey poftaći jak na.dłoni widźieć 
śię dadzą umierającemu. O! jak fmutne! 
jak okropne na pierwfze weyrzenie, W o- 
ftatnia częftokroć rofpacz wprawujące,ta- 
kie będźie widowiłko, zwłafzcza dla tych, 
co dla nagłey, niefpodźianey choroby, le~ 
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dwo kilka godźin czafu do dyfponowania 
śię mieć ś będą. Co tu robić, od czego zaczać? 
Będą na ow czas fami znać y widźieć, że 
w tym nicodbitym rażie fpowiadać śię do- 
kładnie z całego żyćia źle przepędzone- 
go, nagła yBieuchronna każe potrzeba; ale 
coż? z dragiey ftrony w tak krotkim wy- 
konać to czaśie za rzecz u Siebie trudną, 
ba niepc odobną ofadza. Bo jak to być mo» 
że? pomyślą: Jak w tak krotkim czaśie 
wfzyftko. przypomnieć y  doftatecznie 
wfzyftkó wyraźić rzecz podobna! potrze- 
baby do tego dźieła wiele rzeczy, ale już 
nie czas, potrzebaby, fpofobnośći y pory 
czafu, potrzebaby przytomnośći umyfiu 


„do roftrzyfania, da każdey rzeczy uwaze- 


nia, y nad nią śię zaftanowienia, jakże śię 


to, teraz tak nagle ftać może! Y to to jeft: 


eo. wtym tążie rofpaczy y defperącyi by- 
wą przyczyną, wielu, zwłafzcza, nagle u- 
mierajacym. 

Dla czega. tym: wfzyftkim,, ktorzy od 
tego niefzczęśćia wolnemi y dalekiemi być 
skutecznie pragną, o to giç wcześnie fta- 
trać przynależy, aby nic takiego na dufzy 
nie mieli,ocoby ich fumnienie | przy śmiec- 
ći ćięfzko ftrofować y na | oczy im wy. 

mia- 
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miatać mogło: Przeto obrawfzy czas od 
zabaw wolny, takby w tey mierze poftą- 
pić wam należało, jakbyśćie fobie pofta- 
pili, gdyby od BOGA pofłany Anjof tę no- 
winę zwiaftował, że za dni ośm niepo- 
chybnie umrzeć y na oddanie liczby przed 
Sędźią Bogiem przyidźie ftanać. W tym 
raźie moy Katoliku, pytam śię Ciebie jak= 
byś ty naowczas fobie poftapić chćiał, ba 
jakby ći poftapić należało? Ja tak fobie 
imaginuję: iż ta nieodmienną wieśćią 
przerażony, upadłbyś przed Ukrzyżowa- 
nym JEZUSEM natychmiaft na kolana, y 
za czas fobie do pokuty pozwolony po- 
kornie zełzami podźiękowawfzy, prośił- 
byś o skuteczną łafkę do jak naylepfzego 
na śmierć fzczęśliwa przygotowania śię, 
toż dopiero natężyłbyś wfzyftkie myśli 
na to Ç abo tak ćiby czynić należało) abyś 
wfzyftkie grzechy myślą, fiowem, uczyn- 
kiem, opufzczeniem: popełnione, jak tylko 
być może naydofkonaley na pamięć przy- 
wiodłfobie. Stawiłbyś na pamięći grzechy 
młodośći, roftrzafałbyś przykazania Boskie 
y Kościelne, przebiegałbyś myślą wfzyftkie 
czafy, mieyfca, okazye y okolicznośći, re- 
fektowałbyś śię nad dźiennemi y nocne- 

mi 
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mi zabawami, zaftanowićbyś śię muśiał nad | 
tym, jakeś powierzony fobie urząd y po- 
winność fprawował, jakeś z dependujące- 
mi od ćiebie, z żoną, z dźiatkami, z cze- 
ladka, jakeś z bliźniemi, z ubogiemi, z 


nieprzyjaćiołami poftępował. To  wfzy- | 


ftko długa deliberacyą roftrzafnowfzy, fta- 
rałbyś Się fpifać dla lępfzey befpiecznośći, 


z do kladem orzech agorawawujących o+ 


RoriczRośći, tym jedynie umyfłem, abyś 


wfzelkim zachodzącym waątpliwośćiom po- 
łożył tame. Co wykonywając myślilbyś 
tak fobie: To, co czynię, czynię ja dla 
wiecznośćł, Chód mi o interes wieczne- 
go zbawienia, więę z taką mi śię cxprefz 
fyz, rzetelnością fpowiadać trzeba, jakiey 
bies na ofkarżenię moje przed Sę dźig Bo- 
giem użyć może. Trzeba śię tak otwo- 
rzyśćie przed Kapłanem wyniirzyć z fus 
mnieniem, jak BOG widźi w fercu moim, 
jak śię wfzyftko na fadźić Bofkim da wi- 
dźieć yodkryje. Coż? nie mamli jefzcze 


co cudzego niefprawiedliwie przywłafzczc- 


nęgo ab nabytego? Czylim tylko komu 
{lawy y honoru przez ofzczeritwa ćięfzko 
mie ujął: Izalim komu ćiefzkiego zgorfze- 
nia nie był okazyg? Izalim y teraz nie jeft 
w po- 


U 
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| w pośrzod niebefpieczney okazyi do obra- 


zy Bofkiey? Izali jakiego w fercu nie mam 
żakału y urazy ku bliźniemu, bo darmo 
co cudzego wroćić y nagrodźić, bo ujęta 
fiawę przez rewokącya reparować, bo zgor: 
fzonych naprawić, Z nieprzyjacielem śię 
przejednać y wfzelką, dopieroż blifka do 
obrazy Bośkiey odśiebie okazyą koniecznie 
oddalić potrzeba, inaczey darmo zbawie- 


| nianie doftapięg. 


To wfzyftko uczyniwfzy; nimbyś do fa- 


| mego wyznania grzechow przed Kapłanem 


przyftąpił, trzebaby jefzcźe, abyś przez 


l kilka czafów pobudźić śię uśiłował do ża- 
| g 


lu za grzechy prawdźiwego,. do. obrzy- 
dzenia przefziego życia, do mocnego przed- 
ięwżięćia rożnemi pobudkami, już Bo- 
ikim miłośierdźiem y dobroćig, już twoją 
niegodnośćią y niewdźięcznośćią. Na do- 
każanie czego poprzedźićby miały gorące 
do BOGA modlitwy, poft, jałmużna, fiu- 


chatie Ofiar Swiętych y tam daley, aż też 


tak ze wfzyftkim dyfponawany po wielo- 


| krotnym uderzeniu śię w pierśi z pokor- 


nym Publikanem: DEHS propitius efto 

mihi peccatori, mogłbyś się już udać do 

obmyćia wych grzechow. Krwią Jezutowa 
przy 
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przy fpowiedźi; po uczynieniu ktorey, 
wyraźić y pojąć niepodobno, jakbyś ślę . 
wnętrznie w radość, w poćiechę, y wefele 
rozpłynął y przy nadziei oftał śię otrzy- | 
maney taski Bofkiey y odpufzczenia wfzy- 
- ftkich grzechow. | 
Tak interes dodufzy y fimnienia pale- | 
żacy zakończywfzy, pomyślicby jefzcze 
nieco o dyfpozycyi, abo dobr doczefnych 
od BOGA fobie powierzonych rozrządze- 
niu należało: Co Aupuftyn Swięty tak Za- 
leca. Fav tefiamentum iuum dum fanus es, 
dum fapiens es, dum tuus es. Czyń, prawi,te- 
flament pokiś dobrze zdrow, pokiś przy 
zupełnych zmyfłach przytómnośćiy wła- 
dzy. Do czego wiele racyi pobudzićby Gię 
miały. Naprzod: iż gdyby śię ći nagłą 
mrzeć śmierćią przytrafiło, byćbyś mogł 
y zapewne byłbyś przyczyną y okazya ro: 
żnych praw, żwad, niezgod, kłotni mię. 
dzy Sukceflorami ztąd pochodzących. Po- 
wtore: że dopiero przy Śmierći czynie | 
nie dyfpozycyi bywa y być muśi prętkie, | 
nierozmyślne, wielu zdradom, podeyśćiom, | 
fał(zom,y importuniom tych podległe,z kto= | 
rych jedni tym umyfiem chorego w dźień | 
'y w nocy łofzko otaczają, aby ża o. | 
fa 


Na Niedz: 20.po Świątkach. 319 
ftatniey woli przefzkodźili, drudzy prze- 
ćiwnie, aby na umierających cożkolwiek 
wytargować y wymuśić mogli. Jako fnać 
zdoświadczenia,to napifal Auguftyn Swię- 
ty: Im infirmitate blanditiis QI minis dü- 
ceris, qu0 tu non Vis. Coż kiedy tak bez- 
bożta żona, coż kiedy. tak zapamiętałe 
znaydą śię dźiatki, że do chorego przy- 
zwać Kapłana na dyfpozycya dufzy zwle- 
kać, odkładac, ba tamować będą: aby on 
o czynieniu teftamentu, © rozpifaniu za 
dufzę na Kośćioły, fzpitale, na ubogich ża» 
dney wzmianki nieuczynił. ©! jakie w 
tym dla dufzy być może niebefpieczeń- 
ftwo!  Potrzećie:'że ten czas oftatni na- 


„der drogi, nie na tych doczefnych fra- 


fzkach y bagatelach, nie na.dyfponowa- 
niu dobr, nie na deklarowaniu oftatniey 
woli, nie na dźieleniu zbiorów, ruchomo- 
śći, y onych przyznawaniu przed urzę- 
dem miałby być przepędżony, ale na fa- 
mych fprawach do dufzy należących, to 
jeft: na zanurzęniu śię w famym P. BO- 
GU, na uftawicznych aktach, na gorą- 
cych affektach ku BOGU, dawne niedba- 
łośći nagradzająch. Zkąd o nieuchronnie 
naftępującey śmierći powźiąwfzy Katoli- 
| ku 
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ku wiadomość, jeśli niefiownie ( gdy tó 
być dla fiabośći nie,może ) tedy fercem 
takbyś śię miał natenczas odzywać do Pa- 
na BOGA: O! moy Boże, moy T motto, moy 
Ogkupicielui Fuz jarefztą życia mego gox 
niç, już mi mad kilka godźiń mie zofiaje 
do mierzenia w ciebie, do nadziei m robies 
do miłosci nade m[zyjtko ciebie, do cierpie» 
mia dla ciebie. O! jakbym ja Boże moy naa 
gradzając dawag’ ojlygłość moję chętnie 
chciał m każdym momencie tak, y ztą iu= 
tencya ciebie kochać; z jaką cię w/zyfcy 
Smięci y Serafinowie przez mfzyfikie miekt 
kochali,kochają ykochac będe. Ach moyPanie 
gdybym tysiąc zycia miał, twfzyjikiebym już, 
odtąd; na Jama tylko uflugętmoję posmięcił 
y [akryfikomał, Oi jak mi tal tegos Zemi tys 
Je czafu. marnie na czym iufzym upłynęło, 
Przyimuję Boże moy chętnie te smiertelne 
bole, tefknosci y taluję Oycowtka tym mię 
dosykajacą rękę twoje. Tu mię, tumię 
kar zybiy,siecz,paliechsię hante wola tmojas 
Odbieraż mi życie moy Panie yna smierc 
mię blifko najiępującą dekretujefż, przyja 
muję tendekret jpramwiedlimości Y ordynam 
cyi twojcy, godżienem za moje grzechy tys 
siąc smierci, znaje naymyżfze twoje Pda 

i 4808 
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noswanie, uznaję flujznosc; miech to ciało 
grzefzne robactrwotrawi y roztacza, miech 
gnije ym mimecz się obraca,bo grzefznezboste- 

| go godne było. Wielbię cię Boże moy w tiwo- 

jey niefkofńc zoney W fzechmocności, S prawie» 

dliwosći, Dobroci y Miłosierdźiu, Wierzę w 

ciebie, wierzę:y nieporufzemie wierzę w[zys 

jtkim = flomom y obietnicom twoimi W tey y 

zatę. wiarę umierać,y zaraz jefzcze garść 

zropiałey krwi mojey przelać gotow jefłema. 

O! jak ja poznaję teraz jzpetnosć grzes 

«bow maich, o! jak mi Zal tego, żem tak 

Žile; tak dobremu flużył Panu, „Ales ty Pas 

nie. ditościuiys dobry, miłosierny; twoja mige 

ka, twoja Dobroć, mię w nadźiei posila y 

ukyzepia.C bocbyś mig moy Panie y do piekła: 
(ktorego godnym się Jadzę ) w/kazał, y tam- 

bym cię kocbacy wielbić całą. dufzą moje 
świecznie pragna, 

Słuchacze moi na tych y tym podobnych 
aktach na śmiertelney pośćieli złożonego 
człowieka refzta żyćia fchodźićby miała, 
nie na czynieniu teftamentu, nie na fpi- 
fywaniu długow, kredytorow y tam daley, 
bo to wcześnie czynić ma, kto w tym o- 
/ ftatnim czaśie fpokoyney y fzczęśliwey 
| śmierći Życzy fobie. 'Y ten to jeft pier- 
| w wfzy 
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wfzy krok przygotowania śię do-dobrey 
śmierci, czynićto za żyćia wcześnie zaraz, 
co czynić podobno już przy  śmierći nie 
nada śię. 
Wfzakżenie dość na tym: Jefzcze do ta- 
kowey (© ktorey dotychczas mówiliśmy ) 
preparacyi przydać drugą potrzeba. Ta 
zaśna tym zależy: czynić to teraz dobro- 
wolnie famemu, co przy`śmierći konic- 
cznie ftać śię muśi. Coż-tákiego: Oto wcze= 
śnie; rozmyślnie, dobrowolnie ferce,affekt 
jakieżkolwiek przywiązanie odrywać: 
trzeba od wfzelkiey doczefnośći, od ktorey 
śmierć chcefz czy nie chcefzz więkfzym na- 
potym twoim żalem y boleśćią gwałtem o- 
derwie. Tozaś czym was świat do ko- 
chania Śiebie w tym Żżyćiu przywiązuje 
jeft: żona, mąż, dźiatki, dom, pałac, ka- 
mienica, honor, przyjaźń, kompanie, 
konfidencye, fprzęty, fzaty, y boga- 
twa. Otoż od tych rzeczy wcześnie po- 
mału ferce y afiekt odrywać trzeba, a to 
częftym przypominaniem przyfzłeyg nieu- 
chronney śmierći. Łacno, abowiem (jako 
$.Grzegorz mowi ) w fercu tego znaydźie 
śię wzga rda dóczefnośći,który częfto myśli 
ośmierći y o wiecznośći: acile conrea 
mani 
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mnit omnia, gui femper je cogitat moriturum. 
Zaczym radzę wam, naymilći ffuchacze, aby- 
śćie codźiennie te kweftyć fobie na pamięć 
przywodźili: A nuż dźiś żyćia mego będźie 
termin? Nuż mię trefuńkowa śmierć żafko- 
czy? A nim śię poftrzegł jak tyle lat ży= 
ćia mego pr zefzło, przeminęło, przeydźie re- 
fzta y upłynie a kiedy śię naymniey fpo- 
dźiewam,a żyćłe fobie dłużfze obiecywać 
będę, na P obaczę śię pośćieli; 
Ach mnie! trzeba wfzyftko co mam, Co mię 
w. tym żyćiu konteptuje, opuśćić, porzu- 
ćić, zoftawić. .Zofławić dźiatki Prowi- 
dencyi Bofkiey, żonę drugiemu podobno 
mężowi, iprzęty, dobra, kamienice, nuż 
nićwdźięcznym y rozrzuthnym fukcefio- 
rom, to Ciało, ktoremu tak ulegam, roba- 
ctwu y zgniliźnie, Ach! nacoż ja do tak 
śkażiyelnych dobr;ktore opuśćić mufżę, tak 
śię mocno teraz fercem przywiazuję, y Z 

tąkimto kocham natężenićm, co zwiękfzym 
mi potym przyidźie opuścić żalem, y co 
poniewolnie traćić mufzę. Ey! czy nie wo- 
lęż ja teraz, dźis, co z więkfzym moim 
pożytkiem, uipokojeniem, zafługa przed 
Bogiem, a z mnieyfzym, bo.nie. tak nagłym 
y gwałtownym będzie żalem,od tego od- 
W2 ry- 
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rywać ferce,co lada czas z nieznośną moją 
boleśćią poniewolnie y gwałtownie, z wiel- 
ka nadto przefzkodą do zbawienia, przez 
śmierć traćić mufzę. Ta pobudka, fłucha- 
cze moi, częfto a przyhamniey raz na dźień 
na pamięć przywodzona,na oderwanie fer-" 
ca '6d doczefnośći, upewniam, że będźie 
skuteczna dyfpozycyą do śmierći w przy- 
fzły czas fpokoyney bez trudnośći. Zeby- 
śćie zaś mieli (jak życzyćie fobie) nie 
tylko fpokoyną bez żalu, y trudnośći, ale 
jefzcze miłą y wdźięczna, ten na dokaza- 
nie tego fpofob y model zda śię być nie- 
omylny: abyśćie, to za żyćia teraz czyni- 
li, cobyśćie przy śmierći chćieli, aby w 
żyćiu'od was było jak naylepiey uczynio- 
no. 
To jeft rzecz pewna, że między przy- 
krośćiami y ćigfzkośćiami Śmierći, nayćię-. 
('żey będźie umierającemu wfpomnieć na 
czas żyćia marńie przepędzony,y ftracony, 
y oraz to poznawać, że już daley nazaśkat- 
biehie y przymnożenie zafług, z ktoremi-) 
by śię przed Bogiem pokazać trzeba było, 
czafu nie będźie. Na co Żywa uwaga 
niewypowiedźianą w fercu umierającego 
fprawować muśi żałość, kiedy pomyślą 
fo- - 
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fobie, iż żyćie, ktore na wyfłużenie nie- 
ba, na zgromadzenie zafiług dane było, 
marnie na frafzkach przefzło vy Pizeminę- 
ło. Dopieroż jaki wftyd y fromota!gdy śię 
przed Sędźia Bogiem zgołemi ( iż takrzekę 
rękoma ) bezżadnyc h zafług y cnot ftawić 
y pokazać śię mu przyidzie.A tuw tym cza- 
šie z nim razem z tego świata zchodzący 
Kartuzowie, Kapucyni, Zakonnicy, Xięża, 
Panny, Panie, Wdowy „pełne zafług y 
świątobliwośći żyćia pokażą śię; z kto- 
rych jedni 40. abo 50. lat śćifiego poftu, 
y p drudzy całe żyćle w dobro- 
wolnym przepędzone uboftwie, inni Dźie- 
wiczy kwiat czyftośći ftrzeżony y w ży- 
ćiu aż do grobowey defki dochowany, inni 
pokutne znaki, jako to krwawe dyfcypli- 
ny, włośienice, wigilie ofiarować y pre- 
zentowAG PROGU: będą. Pokaże $ię ten 
yow Miflionarz osfzakietn dufz od Siebie 
wielką praca y ftaraniem nawroconych o- 
toczony, ta y owa hoyna Pani śzpitale, 
wdowy, y śieroty, (wym nakładem doftate- 
cznie żywiąca. To widząc, co ty, profzę, 
czymbyś fobie na'Niebo zafiużył podo- 
bnego;: co pokazać będźiefz „mogł: Czy 
cnoty? czy jałmużny? czy sic rdź Žie 

wz, nad 
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nad śieroctwem? czy modlitwy roztarga- 
ne? czy Mfze'przegadaneł? czy fpowiedźi 
ze zwyczaju% czy Kommunie bez nabo- 
żeńftwa) Z tylu lat żyćia twego wieleż 
przecię kwartąłow, mieśięcy, ba dni, ba 
godźin takich pokażefz, ktorebyś jedynie 
na ufłudze Bofkiey przepgdźił O! jaka cię 
na ten czasogarnie żałość ftraconego cza- 
fu, jaką żądza zafług jak naywiękfzych, 
lecz nie wczefna y daremna! / Otoż, fiu- 
chacze moi, abyśćie tey hańbie y załośćł 
przy Śmierći, y po śmierći nie podlegali, 
to teraz za żyćia czyňńćie, cobyśćie życzy* 
li fobie przy śmierći aby w żyćiu było u- 
czyniono. A tak jeśliśćie jefzcze pewne- 
go fobie ftanu nie obrali, teraz deliberuy* 
Gie y taki obierzyćie, ktorybyśćiez wiel- 
ką wafzą wnęttzną poćżechą nad wfzyftkie 
ftany przenośili, y w nim kontenći umie- 
rali. Jeśli zaś już w pewnym ftanie zofta- 
ječie, tedy ftarayćie $ig to „wfzyftko jak 
naylepiey czynić, co w tym, ftanie zofta- 
jacy czynić możecie, nigdy jednak tyle 
dobregonie uczynićie, iżbyśćie przy Śmier- 
éi więcey w żyćiu czynić nie zadali. Ma 
čie z łafki Bofkiey fortune, doftatki, ho: 
nor, rozum, obrot, kredyt, eftymacyą, 

ma- 


Na Niedź: 20. po Smiątkacb. 327 
maćie: dźiękuyćież za to BOGU, y tak te- 
go wfzyftkiego używayćiesteraz, jakby- 
śćie onych używać chćieli wtedy, gdy 
wam to wfzyftko śmierć „wydźierać za- 
cznie. * Naofłatek takskażdą czyńdie zá- 
bawę jakby ona ofłatnia w żyćiu być mia- 


da. Czym wizyftkim to fprawićie, że po 


Żyćiu tym dobrze przepędzonym, śmierć 
fpokoyna, śmierć bez żalu y boleśći,śmierć 
miłą, wdźięczna y fzczęśliwą mieć będźie- 
ćie, po ktorćy wieczne z Bogiem 
naftapi życie y widzenie 
Twarzy jego. Czego y fo- 
bie, y wfzyftkim 
Życzę, 
A ; 
M 7E 
N. 
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Na Niedzielę 20. po Swiatkach. 


Rogabat, ut defcenderet, =- inci- 
piebat enim mori. Joan: 4. 


Prosił Zo; aby zfłapił, - bo poczynał | 


UMIETAC. 


RJ Ie podoba mi śię Ewangelicznego Kro- 
** lika proceder; Daja mu znać, że je- 
dynak Syn jego ćięfzko w. mieście Kafar- 
naum zaniemogł: Cóż? czy zaraz wcześnie 
złemu zabiegł: Czy natychmiaft do do- 
świadczonego dufz y ciał ludzkich Leka- 
rza Chryftufa Pana udał Gig! nie: Już śię 
choroba wzmaga, nic to minie to. Już 
coraz to gorg bierze, nic y to. Już źle ca- 
je fłabieje, ey nić y to,bgdźie lepiey. Do- 


piero kiedy już żderfperowane od Medy- 


kow żyćie, kiedy śiły y zmyfły choroba 
odjęła, kiedy już prawie konać, umierać 
żaczął, dopiero co żywo Krolik do Chry- 
ftufa z proźba za umierającym udał śię 
Synem. Rogabać, utdefcenderet, incipiebat 
enim mori. 
Nie- 
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Nieuważny to, bo niewczefny zda Się 
być proceder. Afe mnieyfza o to, żę w ĉie- 
lefney chorobie niewczefne tego Krolika 
o fwym Synie było ftaranie, to gorzey, że 
wielu jeft takich Katolikow, ktorzy choć 
od dawnego czafu czując Siębyć na du- 
fzy zranieni y Gięfzko ofłabieni, przećięż 
jakby ich to cale nie bolało, o wczefnym 
poratowaniu jedynaczki dufzy fwojey nie 
pomyślą, y z fwojemi śię śmiertelnemi ra- 
nami przed Lekarzem dufznym wcześnie 
na fpowiedźi nie otworzą: dopiero gdy 
ich śmiertelna choroba o łofzko rzući,gdy 
gorę wźiawfzy y śiłysy zmyfły odbierze, 
dopiero, mowie, co żywo po Xiędza, po 
Kapłana z Panem jezufem.  Rogabant, we 
defcenderet incipiebat enim mori. 
Ale co takim Kapłan przyrodzonym fpo- 
fobem nie cudownym pomoc mogacy, na 
ow czas- dopomoże? Mowić `y twierdźić 


„mogę, iż cale nic: Zaczym, kto śię do 
śmiertelnych na dufzy chorob poczuwa, 


á żyćie {woje fzczęśliwie dobrą w łafce 
Bofkiey śmierćią zakończyć pragnie, wcze- 


'śnie o tym y myślić, ydo dobrey śmierći 
„jak naylepiey śię fpofobić powinien. Do 


czego gdybym pobudźił: o tym mowić bg- ` 
dę: 


AIR n A ia 
: ' 
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dę: Iż do fztzęsliwey na tawtem świat 
wyprawy, wezefney koniecznie potrzeba przj= 
prawy. O tym daley, Ad M. D. G. 
Każdemu wrodzony rozum y naturalna 
dyktuje roftropność, że im więkfze y tru- 
dnieyfze jeft jakie dźieło, od ktorego fpra- 
wowaąnia więkfze, abo mnieyfze zawifło 
fzczęśćie lub niefzczęśćie, tym rzeczowa, 
aby fzczęśliwie była wykonana, więkfze- , 
go wyciąga przygotowania śię, przypra* 
wy, y pilności. Tak kto tylko gra dla roz= 
rywki, może niedbale grę (prawować, mo; 
Że urzucąć kość lub kartę na nią nie pa- 
trząc, lecz komu o- oftatnigrofz, abo o ftra> 
tę idźie Żyćia, 4 od jednego urzucenia lo- 
fu, zyfk,lub ftrata!,O! daleko on z więkfzą 
pilnośćia, uśilnośćią y uwagą rzecz {prax 
wuje. Stawćie tu fobie w ocząch dwu żol- 
nierzy za podobnyżexces na śmierć, na 
gardło dekretowanych, już na plac wypro», 
wadzonych, ktorym z foba lofem rozrzu- 
ćić śię o żyćie każą. Wey ftyfzyćie? Czy- 
ja mnieyfza, tego gałęź, czyja więkfza tego 
fzczęśćie, żyw bedzie! O! moy Boze! jak 
oni uważnie kość urzucają, jak trośkliwie 
Tofy licza, jakz ich jeden mnieyfzą obaczy- 
wizy liczbę, blednieje y prawie przed 
śmier- ` 
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śmierći exekucyą obumiera. To czemu? 
bo nie o frafakę,: nie o bagatelę, nie o 
marna fprawę, ale o żyćie gra idzie: Coż 
to jeft umierać, ftuchaczeł jeśli nie takie 
fprawować dźieło, od ktorego abo wie- 
czna niewola,uboftwó, mizerya, abo fzczę- 
Śćie, panowanie, y wieczne zawifio blo- 
goftławieńftwo. Co to jeft umierać: jeśli 
nie oftatni raz rzucać łos niepewny, á to 
nie o deczefne, ale o wiecznie fzczęśliwe 
Zyćie. -A zatym wnośćie fami, fłuchacze, 
jeśli umierać tak wielkie jeft dźieło, tak 
wielka fprawa, tak los niepewny, że od 
onego nie doczefnego tylko, ale wieczne- 
go żyćia zawifłą utrata, toć do tego dźieła 
wykonania, toć do fzczęśliwey na: tamten 
świat wyprawy, wczefnego,pilnego przy- 
gotowania, przyprawy, ćwiczenia: Się ko- 
ńiecznie potrzeba, aby to dźieło fzczęśli- 
wie y chwalebnie udało śię. " Do “czego 
(gdybyśćie to jedno fobiegłęboko uważyli) 
wzbudzać, pobudzać dalfzemi argumenta= 
mi mnieyby: rzecz potrzebna była. boczy 
trzeba długo perfwadować, czy trzeba ży- ` 
wo remonftrować temu kawalerowi ktory 
przedząromadzononym ludem w obecnośćł 
Panów, Xiążąt y famego Krola na' publi- 

'cznym 
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cznym widowifku ma z kopia do pierśćie- 
nia biegać, abo ja fztucznie krufzyć, czy 
trzeba, mowię, długiemi namowami ad- 
hortować, aby śię wprźod prywatnie czę- 
ftemi exercycyami do zręczności przyuczał 
y wkładał? Jako żywo nie: fam śię on. je- 
śli o punkt honoru ftoi, jeśli powizechne- 
go życzy dla śiebie appłauzu, domyśli: 
zkąd cały prawie las drzewcow w domu 
połamię, nim jedną publicznie kopią w 
oczach zgromadzonych fztucznie y, zrę- 
cznie: fkrufzy. Jeśliż tedy tam, gdźie oido- 
czefny applauz y nikczemną z parą razem 
przemijająca ludzką idźie eftymacyą, 
wczefney do tego rzecz fama wyćiąga exer- 
eytacyi, jakieyże dopiero przyprawy, jak 
wczefnego potrzebaby. przygotowania śię 
temu, ktory przy Śmierći nie w oczach 
ludzkich,ale w oczach całego nieba będźie 
miał z nieprzyjadiele diifznym utarczkę, od 
ktorey wykonania abo wieczny applauz, 
chwała,tryumf, abo wieczny wftyd, hańba 
zawifła. Trzeba będźie na tenczas kazdemu 
z nas, fłuchacze, niepochybnie dać dowod. 
y probę dobrego Rycerza Chryftufowego, 
trzeba będźie z biefem puyść w zapafy, y 
jego natarczywe, śilne pokufy y. zarzuty 
zbić, 
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zbić, złamać, fkrufzyć, pokonać, zetrzeć, 
zwyćiężyć. Jakże fobie rozumnie ten o- 
biecywać | może, że mu śię to wfzyftko 
fzczęśliwie uda y powiedźie, że fzatań- 
fkie pokufy zwyćjęży, ktory do tego ža- 
dney w żyćiu przyprawy nie czyni. Gdźię 
dó zwyćiężenia biefa uzbrojenieśię w cno- 
ty Chrześćiańfkie: Gdźie włożenie śię w 
te akty, ktoremi śię przy śmierći bronić 
y onych na wfzyftkie fzatańfkie zarzuty 
zażywać trzeba będźie: Gdźie przyucze- 
nie śię wczefne do złamania pafłyi, namig- 
tnośći, poządliwośći: U kogo tak czy- 
fte fumnienie, iż gdyby dźiś nagle umie- 
rać przyfzło, gotowe było? kto nakoniec 
jeft taki, ktoryby z. fzatanem y jego poku- 


{ami ufławicznie w tym życiu walczył 


y niemal zawfze zwyćiężał. Qwfzem to 
mowić miałem, kto jeft taki, kogoby bies 
lekkiemi teraz nie przekonywał pokufami. 
A jeżeli lekko nas czart oppugnując woju- 
je; przemaga y czego chce na nas'w ży- 
ćiu dokazuje, jakże o.wygraney z czar- 
tem przy śmierći famey, tufzyć fobie mo- 
Żem, gdy on nie już tak jak w żyćiu, ale 
całą moc, śiłę, potęgę, induftrya wywrze y 
ze wfzyftkich ftron na nas uderzy. Wfzak- 
ze 


Pó 
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że jefzcze nie takby rzecz ftrafzna y nie- 
befpieczna była, gdyby po tey oftatniey 
przy śmierći z nieprzyjacielem dufznym 
pótyczce, wolno było raz drugi, trzećī 
poprawić śię; mogliby fobie ludźie myślić: 
fprobujęraz niegotowy, nie uda mi śię 
do razu fztuka, to śię już lepiey do wto- 
rego z czartem fpotkania przygotuję, ale 
że, ftuchaćze moi, raz przy śmierći ptrże» 
grana, nigdy całą wiecznością niepoweto-. 
na, uwazćić już fami jak wczefney, jak 
uftawiczney, jak uśilney przyprawy, go- 
towośći potrzebuje. Przećięż ludźie gdy 
o śrzodkach do nabyćia fortun y hono- 
row doczefnych myślą jak naybarżiey,*o 
śrzodkach y fpofobach do fzczęśliwego 
po Chrześćiańiku zakończenia 'żyćia, od 
ktorego wieczne zawiflo fżczęśćie, ledwo 
kiedy ba nigdy podobno nie pomyślą. A ten- 
by pierwfzy punkt miałbyć do myślenia: 
Umrzeć mi, nie wiem kiedy, wiem iż kie- 
dyżkolwiek koniecznie trzeba będźle, 
wiemy to, że od oftatniego momentu 
„konania mego abo wieczne fzozęśćie, abo 
wieczńe y nigdy niepowetowane zawifło 
niefzczęśćie. Ach! coż śię wtedy ze mną 
będźie dźiało: jakie moje /„dufzy z ciałem 

: rozfta- 
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rozftanie śię, jaka moja dyfpozycya? jakie 
będźie fkonanie. Dufzo moja! gdyby éi 
dźiś, gdyby przyfzłey nocy BOG Sęgdźia 
przed fad fwoy ftawać. kazał, jefteśli go- 
towa na oddanie liczby BOGU: Do tey 
myśli nie pomału pomogłoby takie, a to 
częfte z dufza fwoją argumentowanie. 
Wiem ż uftawicznego doświadczenia, -Że 
śmierć wielu niegotowych,  niefpodźiana 
y nagła zafkóczyła. Ten y ten Jmść, 
ktorego dobrze znałem, zdrow, wefoł, u 
ktorego ani w głowie nie było tak prg- 
tko,'a to nagle umrzeć, w momenćie ap- 
poplexyą rufzony pada, y w kwadranśie uz 
miera: Ten pofzedł fpać y nazajutrz nie 
wftał, tego pleura- w łofzku uduśiła, owe- 
mu paraliż nagle y mowę, y żyćie ode- 
brał. Ow utonot, ow zgorzał, ow od nie- 
przyjaćioł zabity zoftał. Coż dufzo mo- 
ja czy miśię famemu takie niefzczęśćie nie 
przytrafi? że mię (choway Boże ) nagła, 
niefpodźiana śmierć zafkoczy; może wfzy- 
ftko być, na to od BOGA przywileju nie 
mam: 4 kiedy' jak drugich tak y mnie 
$mierć nagła, niefpodźiana potkać może, 
toć mi fam rozum dyktuje, że.«w takiey 
niepewnośći żyćia zoftającemu, w ufta- 

wi- 
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wiczney gotowośći do śmierći znaydo- 
wać śię potrzeba, toć wcześnie to wie- 
dźieć, to umieć, w tym śię ćwiczyć przy+; 
należy, co dobrą y fzczęśliwą śmierć mo- 
jg uczybić może. Wierzćie mi, fiucha- 
cze moi, iż wieleby takowe myślą y uwa- 
ga rozbieranie, y do żyćia lepfzego y do 
śmierći dopomogło. 

Ale day mito,że żadnego z was tu przy- 
tomnych nagła, niefpodźiana: śmierć nie 
zafkoczy, day mi to: że'w oftatniecy cho- 
robie, dość każdy do dyfpozycył czafu 
mieć będźie, przećięż wam, fituchacze moi, 
ile tym, ktorzy sig dą zawiedźionego po- 
czuwaćie  fumnienia, wczefne pokiśćie: 
fa zdrowi, do dobrey śmierói przygoto- 
wanie czynić jeft potrzeba. : A na co ślę 
zda? co wam po tym, iż w oftatniey chom. 
robie dość czafu do czynienia pokuty 
mieć bgdźiećie?. jeśli dla nadźiei dalfze- 
go żyćia, jeśli dla: twardośći y ożiębło- 
Śći ferca, jeśli dla wkorzenionego jakiego 
nałogu y przywiązanią śię nieporządnym 
afiektem do tey y owey ofoby, pozwolo- 
hego fobie w oftatniey niemocy czafu (jak 
częftokroć bywa ) na dobro fwoje y przy- 
gotowanie śię do śmierći nie zażyjećie, y 
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nad to w tym czaśie pozwolonych fobie 
łafk Bofkich y infpiracyi nie chwyćićie 
sic? Smiem zaś to mowić, iż ći, coza ży- 
ćia,do śmierći wczefnego nie czynią przy- 
gotowania, ale myśl o śmierći jak poku- 
fọ jaką odrzucają, ći mowię, w oftatniey 
chorobie nie tylko czafu y  pozwolonych 
fobie łafk Bofkich na dobro fwojey zba- 
wienie nie zażyją, ale choćby chćieli za- 
żyć, należyćie jak potrzeba nie użyją a to 
już dla zadumienia y trwogi dufży na tam- 
ten świat wybierającey śię, już dla zwątlo- 
nych śmiertelńemi olmi śit y ćiała ufta> 
wicznych ftabośći. 

Kto tego na fobie nie doznaje, że gdy 
mu glosa zaboli, już śię on czuje być nie- 
fpofobnym do modlitwy, dopieroż bierz- 
Ćie miarę jak umierającemiui grzefznikowi 
do przygotowania śię ha śmierć, do czy: 
nienia dożywotniey fpowiedzi, do wzbu- 
dzenia potrzebnych aktow, będą na prze- 
fzkodźie nie lada jakie, ale śmiertelne bole. 
Stawćie mitu by naydośkonalizego lutniftę, 
niech śię mu tylko rozftroją ftruny,jużon 
nigdy dobrze niezagra,dopieroż ten nicnie 
potrafi, ktory tego ani widźiał inftrumen- 
tu. Gdy SREDNI umiera, przenośl śię on 

X na 
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na iofzy chor wyżfzy, da mu na ten czas 
Kapłah inftrument w ręce, coż to za in- 
ftrument? oto rozpiętego jak ftrunę na 
krzyżu Chryftufa Pana. Trzebaby pod 
ten czas famemu na owe śię rożnych affe- 
ktow zdobyć fimfonią. Naprzykład: dźię- 
kujęć Boże moy, żeś mnie ftworzył, a w 
świętey wierze twojey, proteftuję śię przed 
tobą, ktory wfzyftko wiefz, że w tey wie- 
rze twojey umieram. Dźiękujęć tobie, że 
na ókup moy wydałeś Krew y żyćie two- 
je. Wfzyftkę nadźieję moję w tobie pokła- 
dam. Ty wiefz,jako ćię kocham całym fer- 
cem o! jedyne y naywyżfze Dobro moje! 
Ach! jako mi żal, że mi tak wiele momen-- 
tow upłynęło, ktorychem ćię nie kochał. 
Boleśći mię odrywaja od żyćia, ale ty 
wiefz Boże, jako śię ćiefzę z tego, ŻEŚ ty 
jeft Bogiem moim.Poydźie w ptoch to ferce 
moje, że nim kochać ćię nie będę, aż przy 
zmartwychwfłaniu,otoż chcę, aby ten ofta- 
tni moment żyćia mego, oftatnie ode- 
tchnienie ferca mego było w naywyżfzym 
ftopniu miłośći twojey. Odbierafz mi ży- 
ćie, znamztąd, żeś Panem moim, wracam 
śię do ćiebie y zuam ćię Bogiem moim. 
Ze umieram, nic mnie to nie boli, że wfzy- 
ftko 
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ftko tracę, nic mię to nie rani, to mnie, 
to mię 5 A boli, żem Ćię nie rychło 
poznał o! jedyna wiekująca Pięknośći, Bo- 
že! To mnie boli, żem ćię kochać. <nie u- 
miał, żem ćię tyle razy obrażił. : 
Coż wy fadźidie, ftachacze: potrafiz 
tem człowiek na to śię zdobyć przy śmier= 
telnych bolach, mdłośćiach, tefknotach, 
ktory tych rzeczy Bośkich w żyćiu nie 
znał y w onych śię niećwiczył: Jeżeli Za- 
konnikom, ktorzy śię całym żyćiem do 
śmierci fpofobią przy śmiertelnych bolach, 
konwulfiach, niefpaniu trudno J barzo tru- 
dno będzie w zwyczaynym Śi$ ćwiczyć 
npabożeńftwie y przyuczone wzbudzać a> 


kty, á coż tym, ktorzy poki zdrowi byli, 


w tym nić tylko śię nie ćwiczyli, lecz a= 
ni pomyślili. 

Zkąd pćwny ż takówey liczby grzefzni- 
kow, gdy umierał, upomniony od Kapła- 
ńa, aby śig miał do żalu, do fkruchy y do 
innych Teologicznych aktow, odpowie- 
dźiał: Ach! co mity Oycze mowifz! ja 
lat 40. przeżyłem, a o tym ni razu nie 
pomyśliłem, przeto nie wiem co fo jeft, y 
od czego zacząć. 

Ale wiem ja w czym ći, ktorzy za żyćia 
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y dobrego zdrowia wczefnego do śmierci 
nie czynią przygotowania, w czym,mówię, 
ufają y. nadźieję fzczęśliwego zeyśćia po= 
kładają. Oto iżtakiego przy Śmierci bćda 
mieć Dyfpozy tora Spowiednika, ktory ich 
wcześnie, co czynić mają, upomni y nau- 
czy; ja acz tey otuchy y padźiet cale nie 
ganię, atoli prożna, mniey pomocną y 
wielu zawodzącą być fadzę. Co w takiin 
wam podobieńitwie pokazuję. 
( Imaginuycie fobie jakiego Kawalera ro- 
dowitośćią znacznego, ,ale w Rycerfkiey 
fztuce cale niebiegłego, ktoryby nie tyl- 
ko śię z Adwerfarzem w racz fpotkać, ale 
śię y orężem dobrze złożyć nie umiał: Tego 
Jmśći ktoś, o coś urażony, raz, drugi y 
trzeći na pojedynek wyzywa, czas y plac 
do fpotkania śię: naznacza. Wymowić 
śię y uniknąć pojedynku wftyd, y punkt 
honoru nie’ dopufzca, fpotkać się zaś 
nieumiejętnemu z doświadczonym bo- 
jaźń, y trwoga bierze; z tym wfzy- 
ftkim w hadźieję tego, że będźie miał 
fekundanta doznanego kawalera, a fwego 
wielkiego przyjaciela, pojedynek przyi- 
muje, y z fekundantem (wym na plaću fta- 
wa. Przyfzło do famey potyczki: Sekun- 
| dant, 
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dant afidówany, wfzyftko co może, czyni, 
y wlepiwfzy w niego jak w tęczę Oczy, 
już aby układu dotrzymówał, już aby z 
prawey ręki niebefpiecznegó przyćięćia 
śię uftrzegał, już aby odftapił, już aby 
śmiało natarł, przyćiał, woła jak tylko 
może, ale darmo, y nieumiejętnośćią zmie- 
{zany y ftrachem przerażony, nić nie fty- 
fzy, atak od adwerfarza śmiertelny raz 
odebrawfzy, trupem w oczach fękundanta 
polega: i 

Tegoż famego lofu dla siebie do śmiet- 


ię wcześnie niegotujący  grzefznicy 
7 , J 5 o 
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fpodzźięwayćie, Już to rzecz nieomylade 


"pewna, że każdemu z was przyidźie Z 6- 


fobna przy śmierći z dufznym śię fpotkać. 
nieprzyjaćielem: Day mi to pozwalam,że 
na pomoc wafzę niby to w fekunde przy- 
będzie Spowiednik, ktory was do mężne- 


go z czartem fpotkania śię pobudzać, a- 


nimować będźie, ktoty wam wfzyftko, co 
w takim rażie do dobrego fkonania jeft 
potrzebnego, przywodźić, na pamięć ze- 
chce, ktory doucha wołać bedzie po i- 
mieniu Mść1 Panie! teraz wzbūdzay za 
grzechy żal ferdeczny, teraz śię do aktów; 
wiary, madźiei, miłośći udaway, oddaway 
X3 się 
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śię na wolą Bofką, ufay w niefkończonych 
zaftugach Chryftufa Pana! Ale co" temu 
Kapłańikie przypominanie pomoże, ktory 
za żyćia w tych aktach śię nie ćwicząc, 
wiedzieć ną ten czas nie będźie, Go to jeft 
śkrucha, co to miłość doskonała, co.to akt 
wiary. Czy dopieroż przy śmiertelnym 
agonie Kapłanowi przekładać, a grzefzni- 
kovi $ię uczyć czas będźie: Zatym zawo- 
dna ufność y w tym, że przy $mierći. Ka- 
płana mieć będźiećie, tacno bies przyzwy- 
czajonych w Żyćiu do grzechu, pierwfzym 
przy śmierći zarzutem y pokus attakiem 
pokona, jeśli wczefney z ftrony wafzey 
gotowośći nie będźie. 

Co gdy tak jeft, ftuchacze, gdy y umie- 
rania trudną nader być fztukę y do nicy 
śię wczefhępo gotowania nieodbitą potrze- 
bę być adaa czy jefzczeż ode dnia 
do dnia pokutę odkładać zechcecie! Czy 
jefzcze przeftrzegającego głofu Chryftu- 
fowego: Vigilate, quia nefcitis diem, neg 


koram. Czuyiies bo nie mieċie dniaj ani go 


dźiny, nie ufłuchaćieł Czy niepewnemu 
lofowi zbawienie wafze powierzyćie? Ey! 


raczey, na takie śię zdobywayćie przedśiç« 


wźięćie: ; 
Ach! 
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Ach! Boże moy widzę y znam to dobrze» 
że mi umrzeć,nie wiem,kiedy czy dźiś, czy 
jutro, dość że umrzeć potrzeba, znam to 
do śiebie, y wftydzę śię tego, że we mnie 
Żadney gotowośći do dobrey śmierći nie 
mafz y nie było, ale już odtąd za twoim 
natchnieniem y pomocą mocno ftanowięy 
tak dalfze moje żyćie prowadźić, jakby 
mi każdy dzień był oftatni, tak śię odtad 
fpowiadać,tak kommunikować, tak śię mo- 
dlić,tak zabawy urzędu mego fprawować, 
jakby moja oftatnia fpowiedź , Kommu- 
nia y modlitwa była. Dopomoż fkuteczną 
lafka chgćiom moim Boże w Troycy Je- 
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KAREN TR 


Na Niedzielę 21. po Smiatkacb. 


Serve nequam, omne debitum dimi» 
fi tibi, + < nonne & teoportuit mi- 
feteri, Matt: 18. 

S$ ługo złośliwy, w fzyfłek dług odpuści- 
łem Ci -~ Tzali tedy yty nie miałeś 
Się zmiłować nadtowar zy/zem twoim, 


Dźikieytzey Ewangelii dwie ja fobie 

przećiwne upatruje idei: łafkawośći 
y klemencyi, tudźież furowey zawźięto- 
ŚCI y pomity: łafkąwość y klemencya wya 
daje się w Krolu czyniącym rachunek z flu- 
gami (wemi, z ktorych, że jeden w ćięfzka 
wpadł płatkę, bo. na dźieśięć tyśięcy ta- 
 lemtow zawinił, po śćifiey kalkulacyi, 
gdy s śię nie miał czym wypłacić, Krol go 
oto. z żoną y dźiećmi zaprzedać każe: a że 
ow, dłużnik padfzy do nog Krola, do od- 
dania tak wielkiey Raty: niemożność 
przekłada, y ze łzami o ćierpliwość prośi: 
patientiam babe in me reddam tibi. Krolu 
a Panie moy miłośćiwy, kapitał to! barzo! 

wiel- 
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wielki: u mnie dłuzow więcey,niż włofow. 
na głowie: nie dam, chyba mi dufżę we- 
zmiefz; bo nie mam. Da mi BOG; to ćł 
oddam: poczekay, profzę. Krol takim złego 
dłużnika zmiękczony ukorzeniem śię, 
z wrodzoney fobie ltośći wfzyftkę mu 
fummę daruje, odpufzcza, y ze wfzyftkiego 
kwituje. To łafkamasć. Z drugiey ftrony 
zawźiętość, frogość wydaje śię w tymże 
famym bankrećie, ktory tak wielkiey Kro-, 
la nad fobadoznawfzy klemencyi, na fwe- 
go natychmiaft dłużnika ćięfzko naftapit, 
y ż'byż o co, gdyby to gardłowa fprawa 
bvła o fto grofzy duśić go począł, fuffo- 
cabat cum. Odday, by Gig zabito! ale BOG 
fam widźi, że nie mam; 4a mnie co do tego: 
abo day, aboć wydrę dufzę, udufzę Ćię. 
Sujfocabart. To okrutna po doznaney nad 
fobą łafkawośći nielitośćiwość. 

W pierwfzym obrażie Ewangelicznego 
Krola tak litośćiwego wyraża śię BOGA 
nafzego klemencyay łafkawość nad ludźmi, 
ktory, by nie wiem jak wielkie grzechowe 
długi nafze odpuśćić, darować, gótow jeft, 
byleby znające śię do winy y upokorzone 


„widźiał człowieka ferce: W drugicy zaś 


paraboliczney dłużnego fiugi tak nielito- 
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śćiwego figurze reprezentuje śię nafze mśći- 
we,zawźięte,zakrwawione nabliźniego fer- ` 
ce, ktore pieuważając nato, żefamo wiele 
Boguzawiniło,a jednak to BOGy Gierpliwię 
znośl, y łafkawie odpufzcza,nie uważając, 
mowię nato, zalekkie, a grofzaczafem nie 
ftojąceprzewinienie,na honor,na flawg, na | 
dobreimię, bana famo bliźniego życie CZą= 
fem naftępuje: a to jefzcze tak zawźięćie, 
tak nieubłaganie,że od powetowania krzy- 
wdy fwojey, od pomfzczenia śię nad wi- 
nowaycą żadnym fpofobem odwieść śię 
nie da. Coż ja z tak zawźiętym y nieubła- 
ganym dźiś pocznę fercem? To mi przycho- 
dźi: Bije ono na nieprzyjaćioł jak tylko 
może: Uderzę y ja na nie, niech wet za 
wet będźie: Jakoż abym z tak ślepego do 
zemfty zbił impetu, całym kazaniem mọ- < 


im będę bił na tych, ktorzy biy, zabiy na 


nieprzyjaćioł. Dopomoż Boże. Ad M. 
D. G. 

Czym zaś y jak mocno na niezbite bić 
myślę rankory, z trojakiego poznać može- 
ćie zamachu, na ktory ślę zanośi: Naprzoj: 
będę bił  Pijmas Powtore: będę bit racya- 
mi Nakoniec bede zbijał tych racye, kto- 
rzy biy, zabiy na nieprzyjacioł. Co śię ty- 
x cze 
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cze Pifma Swiętego y wyraźńych w tym 
wyrokow Bofkich na zbićie zawźiętych 
umyfłow, tych ja wiele, mianowicie w E- 
| wangelii Chryftufowey znayduję, ktore 
| wyraźnie, rzetelnie, do miłośći mieprzyja- 
' ćioł, do darowania y ćierpliwego uraz 
znieśienia, do zaniechania zemfty fame- 
| mu BOGU rezerwowaney obowiązują. Czy 
może być wyraźnieyfze prawo nad to, 
ktore Chryftus Pan Afattb: .5. fwoim fero-. 
wał edytkem, y na wfzyftkich uftanowił: 
Dico vobis; diligite żnimicos wefłros. Czy 
ftyfzyćie? (mowi Chryftus ) oto nie Apo- 
| ftot ktory, ale fam Prawodawca ja Zba- 
wićiel BÓG y Pan wafz prawdźiwy, dźie- 
dźiczny, tak 4 nie inaczey chcę, ftanowię, 
przykazuję w tym wyraźna jeft wola mo- 
ja: dico vobis: cóż takiego? Diligite inimi- 
cos vefłros: Kochayćie nieprzyjaćioł wa- 
fzych. Nie dość na tym:  Btnefacite bis, ' 
qui oderunt wos, Oratepro perfequentibus EF 
calumniantibus. Czyńćie tym wfzyftkim, 
' z miłośći jak naylepiey, ktorzy wam z nie- 
nawiśći złość, wyrządzają. Modlćie śię za 
prześladujących yuwłoczących wam. X 
| aby śię to wam za rzecz nie' zdało ćięfzką 
| y nieznośna ja fam pierwfzy na przykład 
| ł wafz 
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wafz tak uczyniłem, moim krzyżowni- 
kom darowałem,; odpuściłem, owfzem'z 
miłośći kunim Krew moję wylałem, yna 
krzyżu za nich śię modliłem: Zaczym: di- 
co wobiś, tak chcę, przykazuję, abyście wy 
raźnemu memu zadość uczynili obowiąz- 
kowi y przykładowi. Tenże Chryftus Pan 
w tymże u Matteufza Swiętego rozdźiale, 
naprawująć Faryzeufzow wykłady, ktofes 
mi wiele przykazań Bofkich pfowali, mie 
dzy infzemb tego nauczając, że każdemu 
godźiło śię móćić nad nieprzyjacielem; 0- 
wym śię prawem regulując: Oko Za okos 
zab za ząb, rgkę ża rękę: "co Chryftus 
tak naprawuje: ukazujący wykładając: iż 
to prawo nieuftawione było na pragnie 
nie y na fycęnie pomfty, lecz naj czynienie 
urzędowe: fprawiedliwośći: gdyż y ftary 
Teftament na wielu mieyfcach miłość nie- 
przyjaćioł, y zaniechanie zemfty zaleca. 
Przeto Chryftus po tey naprawie, tla w fzy- 
ftkich Uczniew fwoich tę przepifałrezu- 
łę, aby byli gotowemi raczey krzywdę diet. 
pieć, aniżeli $ię jey mśćić, to przykazując: 
„ Si quiste percufferit in dexteram maxil- 

łam, prabe ei 7 alteram: gdy ćię kto w 
Jedne fironę twarzy uderzy, ý dtugiey mu, 

/ * nad- 
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nadftaw: Nieiżby te fiowa do bijącego 
Kiebie miał kto mowić: uderz mię w dru- 
ga ftronę; ale $ię to tak rozumieć ma przez 
to, iż tak to ma przyjac, że śię mśćić te- 
go mie zechce, by go.dobrze y w druga 
ftronç uderzono. Że zaś fobie tylko fame- 
mu nad hieprzyjaćiołami wafżemi BOG 
pomitę excypuje y rezerwuje, prywatnego 
żaś yakazuje wetowania, wyraźne jeft w 
Pifmie Swiętym prawo ad kdzbr: 70. Mi- 
bi wtmdićłam, €5 ego retribuam. Mnie fa- 
memu nad adwerfarzami wafzemi zoftawu- 
ję ' pomftę, bom ja jeft BOG pomfty Pan: 
DEUS wltionum  Domiuns, Pfal: 93. 
Ja śię fam krzywd wafzych, wiem kie- 


dy, y jako pomfzczę, za nie odfypię, od- 


wetuję. Przeto już,fiuchacze moi, ktoby 
śię fwojey krzywdyfam zemścić uśiłował, 
ten na excypowaną fobie od BOGA moc y 
władzą zuchwaleby śię potargnał. 

Coż wy na te tak wyraźne od zemity, 


| nienawiśći zbijające, a do miłośći nieprzy- 


jaćioł y Chrześćiańśkiey oświadczenia uz 
czynnośći pobudzające Chryftufowe wy: 
roki} Przec tegonie można, że to fa Chry- 
ftafowe, tak jafne, tak rzetelne fiowa, y 
rośkazy, iż ich inaczey tłamaczyć, ńie po- 
do- 


y 
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dobna. Y to rzecz pewna także, żeś Się 
pod te Chryftufowe na Chrzćie Swiętym 
poddał prawa: toć je pełnić" y zachować 
obligówanyś: toćby ćig jeden ow Chryftu- ` 
fow mandat: Dico vobis, diligite inimicos 
zefłros, od mśćjwych zbijać miał impe- 
tow: chyba, żeru Giebie Chryftufowe di- 
co.za nic, niebo frafzka, potępienie, ftra- 
chy na lachy: jeśli tak, toć ty taką rzeczą 
nie Katolik, ale abo ateufzowikim, abo 
światowey policyi duchem regulujący śię 
człowiek. Jeśli tak; toć, jeśli nic na tobie 
' Pifmem nie wymogę; do drugiego śię bio- 
rę oręża, to jeft: do. naturalnych racyl, 
ktoremi już jeśli nie jako Katolika, tedy ja- 
kó przy dobrym rozumie zofłającego po- 
Jityka attakować, y od niefzczęśliwey zbi- 
jać zemfty poważam śię. PE 

-Coby ćię do uczynienia zemfty  rozu- 
mnie pobudzić mogło, bo w fobie zawie- 
taćby powinno: Bonnm, boneftum, © uti- 
je. Uczćiwość y pożytek, gdyż na tym 
wola ludzka jako na fwym objećłum pyze= 
ftaje. Tegozaśoboyga w gniewliwey paflyi 
ktora na zemftę gali wykonaniu, żaden. 
człowiek znaleść nie może: bo co może 
być naprzod za bońeftatis bonum, w nic- 

] ubła- 
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ubłaganym gniewie, ktory zafunawfzy mgła 
paflyi rozum, człowieka rozfadnego na- 
tychmiaft odmienia w nieuważnego fury- 
ata» Gniew bowiem zawźięty, y piekłem 
trzafąca cholera, według Seneki, jeft to: 
brewis injawia: krotkie fzaleńftwo. Jakoż 
zaraz człowieka odmieni, zalteruje, po- 
waryuje, już śię tam y fam miota, już na 
niewinnych $ig łudźi rzuca, raz jak ogień 
ślę rozpali gniewem, w krotce zaraz ble- 
dnieje, y jakby go febratrzęfła, cały drży 
od złośći, y zębami zgrzyta: Izaliż to nie 
fzaleńftwa widome znaki! Do tego, kogo 
ta paflya opanuje, już on nic uważnie, nic 
roftropnie nie pocznie: wfzyftko będźle 
czynił z impetu, bez rozmyfiu, bez rady, 
bez żadney konfekwencyi. Nic śię takie- 
mu przykrego, nic trudnego, nic niedo- 
ftępnego, nic niebefpieczhego nie zda, na 
‘coby śię fam nie hazardował z ta nadźic- 
ja y imprezą; że mu śię. wfzyftko gwoli 
jego uda y powiedźie, że mu wfżyfcy do 
tego pomagać, y jego śmiałą rezolucyą wy- 
chwalać, wynośić będą. O tym zaś nigdy 
nie pomyśli, że śię to częftokroć zdarza, 
iż ten fam polega, co zwyćiężca być śię 
fpodźiewał, Terazże fadźćie, fluchacze, je- 

t śli 
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Śli to uczćiwa rzecz jeft pokazać śię $wia- 
tu człowiekiem. bez uwagi, bez rozfądku, 
bez konfekwencyi,fzalonemu choć na kto- 
tki czas podobnym? 

Gdyby kto pomfty obrazad vivum chciał 
wyraźić, y pokazać, w. takieyby ja ( jak 
mi śię zda) malować należało figurze, aby 
cała na kfztałt pijawki była, gębę zaś mid- 
ła jak u brytana, oczy jak u bazylifzka, 
ufzy jak u ćietrzewia, nogi jak u pająka: 

„boite podobieńftwa barzo dobrze wyraża- 
ja Jak pijawka abowiem naybarziey krwi 
pragnie, tak zawźięta zemfta niczym śig 
nie nafyći, chyba krwia nieprzyjaciela wy- 

lang. Jako z łańcucha fpufzczony brytan. 
patychmiaft na fwego śię rzući adwerfarza, 

y zęby zetnie,tak mściwy ofzczeka,uje,ha zę- 

by weźmie,y, ukasi. Jakd bazylifzek oczyma 


zabija, tak mśćiwy śmiertelny w -oczach 


y fpoyrzeniu jad nośi, ktorym przyjaźń, 
ludzkość truje y umarza. Jako Gietrzew 
na fwoim kręcący śię tokowifku,nic nie fiy- 
fzy, y nie fiucha, tak ten, komu rozum zą- 
wroći zawźiętośći paflya, na wfzelkie pro- 
żby, błagania, deprekacye zatkane ma u- 
fzy. Nakomiec,jako pająk na niewinne mu= 
chy pajęczynę ftawi, na ktorą, za niemi 
; dy- 


l 


Er onan 
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dybiąc napędza; tak zemfta choćby y w 
kray świata za (wym uganiać śig adwerfa- 
rzem jeft gotowa poty, aż go na Gidła na- 
pgdźi, y w biedę wplata: Przypatruyćie 
śię temu tak brzydkiey zemfty obrazo= 
wi, å jeśli śię. w nim jaki wydaje kolor 
bonefiatis; uczćiwośći,kochayćie śię w nim; 

jakby w wafzym portrećie. | 
Ja zaś y na to jefzcze nie pozwolę, aby 


utilitas ET jwcumdiras, pożytek, a ztąd 


nicjakie kontentowanie w  uczyniehiu 
pomfty znaydować śię miało: nigdy abo- 
wiem zemfta drugiemu nie fzkodźi, aby 
fobie oraz nie fzkodźiła. Gniewu paflya 
podobna jefł ogniowi, ktory gdy drugie 
rzeczy ' trawi, trawiąc, fam nifzczeje y ga= 
śnie. Jeft nakfztałt pfzczołki, ktora gdy 
{wym żadłem kogo rani, fama ginie. Ale 
day mi to, że śię bezfzwanku, bez fzkody 
zemśćić dobrze trafi, czy jużeż wygrana? 
czy jużeż fpokoynym,wefołym być możefz? 
Jako żywo nie: Nie zdoła ten, nad ktos 
rymeś śię pomśćił,abyć wet ża wet oddał, 
y w dźłeśięćioro odfypał, to śię drugi, 
trzęći, dźieśiąty tey krzywdy pomśćić mo- 


Ze: a tak zawize w trwodze;, w bojazni, 


w oftrożnośći, nie pewien zdrowia, żyćie 
Y tro- 
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trośkliwe, bezfenne prowadźić muśifz. Day 


mi to, że śię żaden nie pomśći z przyja 
ćiof, z kolligatow; to śię fad, to śię fpra- 
wiedliwość uymie. „Poydźie yu fadu to 


wfzyftko płazem,ale śię Bog Deus ultionum: 


Dominus zapewnie pómśój: fumnienie ćię 
zawfze ftrofować, katować o to nie prze- 
ftanie.  Dopieroż gdy di sig zemfta nieu- 
da, gdy trafi kofa na kamień, o! moy Bo- 
że, jak śię fam zgryźiefz, jak éi śię ferce 
żołćią zaleje, jak ćig  ognifta cholera na 
wągl Apali, jak zdrowiu, jak Żyćiu, nie 
mowię'nic jak zbawieniu ćięfzko zafzko- 


dźifz. Otoż zemity pożytek y fkutek. SEA | 


ftuchacze, izali nie prawdźiwe, nie 
fzne ite wfzyftkie racye, ktoreby Cię ai 
zemfty zbić miały? Jeśliś racyonalifta,pro- 
fzę, czym je zbijefz: 

Wiem, fluchacze moi, co wy fobie teraz 
myślićie: myślićie tak: prawda, że-te waż 
ftkie allegowane racye fa nie od rzecz 
ano yunas fe racye na racye, Jakież? 
czy miete, ktorych śię ja domyślam: I Mo- 
wićie naprzod: to rzecz.pewna, że Chry- 
ftus nieprzyjaćioł kochać, y onym urazy 
odpufzczać wyraźnie przykazał, według 
ktorego mandatu zachowaćby śię należa- 

ło, 


z z NN, 


eg z INA" 
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ło. Ale coż, kiedy nam świeckim y świa- 
towym ludźiom takowe prawo do wyko- 
nania barzo trudne, 4 ¿n praxi cale niepo- 
dobne? Co? niepodobne: Tobyćię BOG 
iftotnie madry, fprawiedliwy, do niepodo- 
bnych rzeczy wykonania, a to pod ćięfzką 
wing pod utratą wiecznego zbawienia obo= 
wiązał” Otoż racya. Tak mowić, tak fg- 
dźić,jeft to bluźnić przećiw BOGU: jeft tò 
uwłaczać jego niefkończoney mądrości: 
bo kto z rozumnych nawet ludźi podda- 
nym fwoim rzeczy niepodobne roikazu- 
je, chyba całe nieuważny, fzalony, okru- 
tny tyran? Tak mowić, jeft tó powtore, 
uwłaczać  Bofkiey/ Sprawiedliwośći: bo 
fam rozum dyktuje, iz gdyby darowanie 
uraz. dowtykonania było niepodobne, a 
BOG je przećię mocno przykazywał, y za 


` niedochowanie piekłem karat; nieflufznie, 


niefprawiedliwie zdałby Się czynić. Otoż 
wafza pierwfza racya nie racya! a jeśli ja- 
ka, tedy ca/wa ratio, na Kalwinfkich 
pryncypiach zafadzona, tudźież bluźnier- 
ftwo przećiw BOGU. Temu jednak nie 
przeczę, że darować nieprzyjaćiełowi jeft 
rzecz trudna, y paturalncy do zemfty in- 
klinacyi przećiwna: ale tę trudność przy 
Xa wfpie- 
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wfpićrającey łafce Bofkiey zwyciężyć, y 
pokonać łacno możefz. Wrefzćie jak ciesz | 
bie, Katoliku, ta trudność, darowania uraz 
przed Bogiem wymowi, ktory dźiś ( wy- 
baczćie mi co z proftoty powiem ) ktory 
'dźiś, -gdyby ćię ta y ta ulubiona 
konfidencya, ofobliwa inklinacya w tym 
obowiązała, y przyjaźnią Sneh łacno, 
chętnie wrazby naywiękfzey oc Iftapiłbyś 
„urazy: a co dla nikczemney przyjaźńi,koń= 
fidencyi u ćiebie łacno, to na rofkaz Botki, 
tona obowiązek Chryftufowy (ach! wftyd 
mowić ) trudno, niepodobno. Czy wi- 
dźićie, jako nad PRiĘózynę fabfza jeft wa- 
{za racya. 

Wiem ja wafzę daleko rnn 
racyg. Racya ftatyftyczną, Ç y jak mowis 
ćie ) niezbitą, dla ktorey biy zabiy na 
nieprzyjaćioł: ale y na tę uderzę, zbiję, y 
kiy na niey położę. ldźie mi, NIE o 
punkt honoru. Odebrał mi fiawę, honor, © 
reputacyą: podftępek uczynił, przez no- 
gç mię przerzućił; jakże tu na takiego | 
nie naftąpić? jak tu fwego nie wetować? 
jak tu krzywdę darować: trudnoby było 
między ludźmi oczy pokazać, przyfzłoby 
ze wfzyftkim upaść na honorze. Prawda, 

| że 
i 


=p 


i 
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że racya, ale ta od famego biefa inwento- 
wana, wielu, ach! wielu zawodząca! Q 
punkt ći honoru idźieł to twoy punkt fał- 
fzywy honoru więkfzy, poważnieyfzy, niż 
Bołki honor, niż jego rofkaz? dico vobiss 
diligite inimicos, Slawe; mowifz y honor 
utracę! a zkad to tobie? fałfz temu zada- 
je oczywifty, naymędrfzy między ludźmi 
Salomon, przećiwnie fadząc: Honor efi ho- 
mini, qui [eparat fe A contentionibus. O- 
wfzem więkfza ći y przed Bogiem, y przed 
ludźmi ztąd urośnie fława, że do pomfty 
chćiwa wftrzymafz rękę, że wyuzdaną 
palya rozumna ukroćifz moderacyą. Wie- 
Ćie o Świętym Janie Gwąlberćie zacnym 
u świata naprzod Kawalerze: ten gdy mu 
rodżonego Brata jąkiśtam kaim zabił, wzru- 
{zon} żądzą pomfty, na śmierć fzukał Bra- 
toboycę. Jakoż w ćiafnym gdźieś napotka- 
wfzy kącie, zbroyny niegotowego przy- 
parl. A tuś mi niewinney krwi rozłewco! 
oto, wpadłeś w ręce moje! giniefz! y do- 
bywfzy miecza gdy już już na ikt śmier- 
telny zamach uczynił, w famym takowym 
raźie wfpomniawizy fnać na prawo Chry- 
ftufowe; diligite inimicos, rośćiwą wftrzy- 
mał rękę, żyćiem darował, co więkfza, 
„ER Y3 Bra- 
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Bratoboycę za Brata przyjał: za co mū 
Chryftus w Kruoyfizie, ktory y po dźiś 
qźień widźięć śię daje, głowę fkłonił. 

Profzęż was teraz, fdźóie fami, czy 
dyzhonor, czy hańba, czy niefława ztąd 
temu Swłętemu $wieckiemu Kawalerowi, 
że Się nie pomśćjł, że we krwi MARZY” 
jaciela ręki nie zbroczył Z tego, y u BO 
GA chwałę, y y u ludzi akea ma 
fla wę, eftymacya, Z tey jedynie okazył 
Swigtym zoftał: czego gdyby nie uczynił, 

nigdyby o, nim świat nie wiedźiał, u BO- 
GA zaś w wieczney podobno, byłby nie- 
fla wie y niełafce. 

Wfzakze, ftuchacze moi, jeśli jefzcze y 
ta moja prawdziwa, y (jak mi śię widzi ) 
gruntowna remonftracya zteywas y teraz 
nie zbija opinii, abyśćie darowanie urazy 
za rzecz honorowi wafzemu. wielcę prze- 
ćiwną nie poczytali, co ja pocznęł Wiem 
co: oto już, dla wafzego. refpektu, na wa- 
{ze wfzyftkiey ( na ktorem bił teraz) po- 
zwolę racye: na wafże ze wfzyftkim przy- 
ftanę zdanie: niech wafza prawda będźie, 


że nie pomśćić śię, jeft to przećiw PERŁĄ 


ktowi honoru, wftyd, fromota,hańba świe- 


ẹka. Niech tak będźie: coż z tego wfzy- 


| ftkie- 
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ftkiego wnośićie? Czy jużeż dlatego praw 
Bofkich y wyraźnych jego nie ftuchać ro- 
fkazow: Dico vohis, diligite inimicos? Ey! 
mòwćie, fadźćie fobie jak chcećie, powin- 
niśćie,.y koniecznie powinniśćie pod jarz- 
mo Chryftufowe fkłonić głowę, powin- 
niśćie mu; jako Panu Dźiedźicznemu, ja- 
ko BOGU,próżny z pomfty khonor,świecka 
chwałę, ftawę poświęćić. Ale taką-rzeczą 
dobra awa, reputacya zginie? Coż ztego: 
Rądź y tak: niech ginie ffawa, bylebyś 
fam na wieki nie zginał. Ta wam Panowie 
świeccy, jedyna przez heroiczne akty, mię- 
dzy któremi być może zwyćiężenie y U- 
trzymanie mśćiwego ferca, jedyna, mowię, 
do nieba zofłaje droga. 

A na rzefztę jeśli was żadne racyey per- 
fważye ód zemfty zbić nie mogą; fiuchay- 
ćjeż co ja wam na dobitkę powiem, y W 
tym mię pofłuchayćcie. Przynamniey tego, 
co w codźiennym wfzyfcy mowiemy pa- 
Ślerzu, ńie mowćie: T odpusć mam nafze 
miny, jako y my odpufzczamy: bo ta mo- 
dlicwa chyba śię tego doprośićie, że jak 
wy wafzym winowaycom od puśćić R 
chcecie, tak y BOG wafzych win wam nie 


Y4 od: 
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odpuśći: jak wy na nieprzyjaćioł bijećie, 
fic 5 Pater Celefłis faciet, tak y BOG was 
cala (prawiedliwośći reką uderzy. 

O! JEZU oddał od każdego z przyto- 
mnych tute złość y tak zakamiałe ferce, 
abo je zmiękcz Krwią twoją Przenayświęt- 
fzą.. O! moy Ukrzyżowany Panie! profzę 
ćię, pozwolże mi jednego od Nog twoich 
goździa, tym ja w jedno złożywfzy wfzy- 
ftkie urazy, niechgći, krzywdy moje, do 
twego mocno przybijam krzyża, aby śię 
do ferca mego nie wracały, oraz wołam 

do Ćiebie Boże moy, za nieptzyja- 

ćioły memi: Pater ignofce 
illis! Boże im od- 
puść! 
A 
M Ę 
N. 
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Na Niedzielę 21. po Swiątkach. 


Gic $z Pater Coeleftis faciet vobis, fi 

non dimiferitis unusquisq; de cor- 
dibus veftris. Matth: 18. | 

Takci y Odieć moy. N iebiejki uczyni 

wam, jeżeli nie odpuścicie każdy bratu 
| [wemu z fere wafzycha 


ry Przerzeczonych dopiero flow Ewange- 
“lii Swiętey rozumiem, że śię już, flu- 
chacze moi, zaraz domyślacie, co za mate- 
rya, abo cel kazania dźiśieyfzego będźie. 
Będźie ( myślicie fobie ) o kochaniu nie- 
przyjaćioł, y uraz onym chętnym darowa- 
niu. Tak jeft: będzie to: o tym mowić, y 
to w was wmawiać umyśliłem. Ale kiedy 
fobie wfpomnę na przećiwne w tey mig- 
rze światowych politykow maxymy, na ow 
to delikatny punkt honoru, na owe to wy- 


- myślne do rewanżowania, do wet za wet 


oddawania racye, pretexty z prewencya 


głęboko w ferce w pojone, gdybym wla- 
Mhemi tylko śiłami one ofłabiać, łamać, y 
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za nikczemne,y prožne perfwadować powa- 
Żył śię; nie wiele cobym wfkorać obiecował 
fobie,atakby mi,porzućiwfzy tę materyg, do 
infzey jakiey Ewangeliczney prawdy wy- 
kładaniaudać śię należało. Wfzakżegdy z 
drugiey trony otworzywfzy Ew igelia, abo 
prawidło żyćia nafzego, widzę,że ten jeft 
punkt pryncypalny Religii Chrześćiań- 
śkiey, ktory Apoftołowie w dźikie, gru- 
be, zawźiętey paffyi podległe, wfzelkie 
przełamawizy zarzuty,wmowali pogany, y 
tą nauką o darowaniu chętnym uraz bar- 
Źiey, Niż cudami świątobliwość Chrze- 
śćiańfkiey Religii mą oko. pokazali, już y ja 
tym pobudzony cożkolwiek przy pomocy 
Bofkiey obleco. waé fobie mogę, ze wole wa- 
fże. do, poddania, śię. prawu jofkiemu o 
kochaniu. niepr zyjaćloł, cożkolwiek nakło- 
nig, Co abym, uczynił, +4 tym, Bo/kim pra- 
mie o miłosci nieprzyjacioł pokażę wam 
zawierająca się fłu[znosc, mywiodę dacność: 
na więkfza chwałę Boską. Ad. M. D. G. 
Jeśli każde prawo fwą fłufzność y po- 
rządność ztąd wywodźi, że śię na powa- 
dze wfpiera Prawodawcy; tedy ponieważ 
o miłośći nieprzyjaćioł prawo jeft nay- 
| wyżfzey Zwierzchnośći, BOGA nafzego 


Wwy 
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wynalazkiem, y wyraźnie wfzyftkich o7 
bligującą uftawa, 4 uftawą omyłce żadney 
niepodległa; już tym famym,: prawem fiu- 
fznym jeft, y być muśi. Jak zaś Chryftus 
Pan Naywyżfzy Zakonodawca, fwoję in- 
terponujac powagę, dość wyraźnie nam 
wykonanie prawa o miłośći przykazuje, ja- 
śnie śięz tych flow znać daje: Egodico vobis. 
diligire inimicos vefłros: Ja wam ( mowi 
Chryftus ) rofkazuję, ja na was to wkła- 
dam prawo, chcę, ftanowię: Ego dico Vo= 
bis: uważaycie jaka w tych, ftowiech wy- 
rąźność: Ego, ja BOG, wam, to jeft: (we- 

mu ftworzeniu, fwey czeladce, fwym pod- 
*danym, ja BOG, Ego, ja Pan, ktoremu ze 
wfzech miar wfzyftko, co maćie, to jeft: 
honor, źdrowie, y famo żyćie poświęcić, 
ofiarować powinniśćie: Ego dico: Ja pod 
ćięfzka, wielką, pod wieczną karą rofka- 
zuję: diligite inimicos: kochayćie nieprzy- 
jaćioły wafze: y tak kochayćie, abyśćieteż 
onym dobrze czynili, y za nie śię modlili; 
Dgligite, benefacite, orate. ' 

Ktoż tak wyraźny, tak rzetelny BOGA 
nafzego ftyfząc rofkaz o darowaniu uraz, 
przećiwnaą temu zemftę, by nie wiem pod 
jakiemi pretextami za nieftufzna mieć, 


I 
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y za taką. u Siebie poczytać odważy śię? 
BOG ja prywatoey każdego władzy wyra- 
Źnie zakazuje: BOG famemu ja fobie *za- 
chowuje:  Deyt: 32. Mea efi ultio, ES 
ego retribuam. Więc tym famym, że pry- 
watna zemfta Bofkiemuordynanfowi,y nay- 
wyżfzey jego Sprawiedliwośći poftano- 
wieniu przećiwną jeft, niefłufzna jeft.Nie- 
fłufzna jeft przećiw BOGU, w ktorego ex-- 
cypowaną fobie wdźiera śię władzę. BOG 
mowi: Mea efl ultio. Ja śię fam, ktory 
ludzkie ferca wiem, wikroś: pozaawam. y 
przenikam, przeniknawfzy intencye, wiem, 
„kiedy, gdźie, y jako śię zemfzczę. Czło- 
wiek jednak mśćiwy opiera śię tey woli 
Bośkiey, yprzećiwnie mowi: Mea eff ultio, 
Ey nie Panie Boże! ja śię -fam, krzy 
wdy; zemfzczę: 

Coż to jeft} jeśli nie rebellia' przećiw 
BOGU, jeśli nie świątokradzka uzurpacya 
jego naywyżfzey, ktora przy fobie zofta- 
wil, władzy? Jakaż tu, profzę, fłufzność 
w jakieykolwiek prywatney zemście znałeść 
gic może? ktorey BOG,y prawa ludzkie, ja- 
ko dobra pofpolitego. ufzczęśliwieniu, ją- 
ko porządkowi przećiwney bronią, zaka- 
zuja, karzą Bronią wyraźnemi edykta- 

mi, 


| cya y paffya dyktuje, był fędźia, y fwey. 
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mi, wyrokami, klątwami, karzą propot= 
cyonalnemi zemśćie penami, wygnaniem, 
infamia, ŚLe. Karzą, mowie, y fiufznie ka= 
rzą: Rofpuśćiwfzy abowiem prywatney ka- 
żdego do zemfty pafłyi cuglow, y za rzecz 
ftufzną ofadźiwfzy, juzby na tym funda= 
menćie wfzyftkie bez kary było beżpra= 
wie, Atak świat całyjedaym zboycow, ło- 


trow,krwiroziewcow byłby placć; nigdyby ' 


befpiecznośći żyćla; zdrowia, fortun nie 


| było: prożnoby mieyfce Bofkie zaftępu- 


jace urzędy, Magiftraty; y "Zwierzchnośći 
zaśiadały, gdyby w fwey {prawie y krzy» 
wdźie każdy fam, wedlug fwey woli, y us 
podobania, według tego, jak mu prewen= 


krzywdy zemśćićielem, A wfzakći to wc: 
dług wfzyftkich praw: Nemo in caufa fua Ju* 
dex. Zaden w fwey fprawie nie może być 
Sędźią: Gdźież tu fafzność? gdźie, y od 
kogo do takiego fądu y kary władza? Wfzel 
ka władza według Apoftoła od BOGA jeft: 
Omuis poteftaseffa DEO. Do prywatnego 
zaś zemfzczenia śię (jak fiyfzeliśćie ) wła- 
dzą BOG fobie zachował: Mea ‘ef witio» 
€5 ego retribuam. Więc tey władzy prywa= 


“tne przywłafzczenie,oczywifta rzecz,że Nię+' 


, flu- 
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' fłufzne, że świętokradzkie, że Boskim 
ludzkim prawom przećiwne y fzkodliwe 
jeft. 

Słuchacze moj, jeno śię wfzczegulno- 
śći przypatrzdie, jak prywatńa zemfta, nic- 
fiufzna bywa względem famego bliźnie- 
go, fama przyczynę tylko gniewu y ura- 

zy uważywfzy: Bo zkąd, pytam, u ćie- 
bie ta chęć do czemfty: Podobno ztąd, że ći 
Zwierzchność; abo kicz w twey {prawie 
faworu nie pokazał, choć pokazać y pra- 
wem y fumnieniem dobrym fniarkując śię, 
nie mogle lużmicys factus fum verum: dim 
cens. Ad Galat: 6. Podobna tady że twa 
niecnótę, zdradę, przed 'małeżytą Zwierz= 
chnośćig, ktora ukarać, y polkromić mo= 
Ze; ten y ow wydał, odkrył, wyjawił. a 
takći mu czynić podług fumnienia yChrze- 
śćiańikiey powinnośći koniecznie należa: 
ło: Podobno ztąd, że śię twcy ambicyi 
y niefłufznośći, któraś: fkryćie Wykonać 
zamyślał, oparł, y fprzećiwił. Podobpó,zć 
do otrzymania tey rangi, tey partyi, tego 
honora ftawfzy $ię konkurrentetmizczęśli: 
wfzym był w. doftąpieniu niż ty, 4 to Bofką 
"dyfpozycya:y zrządzenie. Podobno, že ći 
„ten yow pretendowaney  uczynnośći, nię 

wys 
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wyświadczył, do ktorey wykonania ża- 
doym nie byt obowiązany tytułem, y u- 
czynić podobno tego nie mogł. Sadźćież tu 


już famh fiuchacze moi, jeśli fiufznetefa do * 


zemfty przyczyny? Atey tym podobne by- 
waja pofpolićte. 

Coż mowić jefzcze o urofzczonych bez 
żadnego fundamentu do gniewu y zemfty 


przyczynach? Wy śię częftąkroć z famey 


fufpicyż 'na tych gniewadie, dafaćie, y ca- 
łe na pomftę wywoływacie piekło, ktorzy 
w famey rzeczy nie tylko wam nic nie fzko- 
dźili, nic przećiwko wam nie uczynili, a- 
le nawet o tym nigdy nie pomyślili. Wy 
częftokroć z lada umbry y koloru jakiego ro- 
zne fobie przećiwnośći,dyzgufty poczynio- 
neimaginujećie,y w fercu wafzym fobie ro- 
śćićie,formujećie,pomnażaCie,y tak pomna- 
Żaćie, że nietylkofiowa y akcye bliźniego 
niewinne,ale myśli nawetyintencye wyra- 
Żając,źle interpretując, za nienąwifne, za 
izkodliwe,za zdradliwe poczytaćie.Jeftże y 
tu,profzę, fiufzność do urazy: Wielebym ja 
miał jefzcze mowić, gdybym prywatney zê- 
fty niefiufzność nietylko z przyczyn,ale też 
z skutkow chćiał dowodźić. Ale-na tym 
teraz przęftając, to tylko wnofzę, że jak w 
i pomśćie 
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pomśćie ze wfzech miar niefłufzność y 
bezprawie zamyka śię, tak w przećiwnym 
zemśćie prawie o miłośći nieprzyjacioł, 
fama fłufzność y potrzeba zawierać śię y 
znaydować musi. 

jeft tedy,prawo o miłośći nieprzyja- 
ćioł fłufzne. Ale ( mowićie i) gdyby zaś 
to prawo do wykonania lacne być miało, 
to zadnemi racyami tak šie wyprobować 
nie może, aby rozum nafz doftatecznie 
w tey mierze mogłby być przekonany. Cze- 
mu? bo darowanie uraz jeft to heroiczna 
akcya, y przewaga: kazda zaś akcya heroi- 
czna, nie lada jakiey trudńośći zawierać 
miśi przełamanie. Prawda, fiuchacze moż; 
że darowanie uraz heroiczną akcyą jeft, 
abo natury fwėy do zemfty iklonney zwy 
ćigężeniem, y przeto w fobie nie jaką tru- 
dność zawierać: muśi, 'wfzakże ta, tru= 
dność nie jako fabieje, y tacno śię ftaje 
w porownaniu do tych trudnośći, ktore 
pragnienie zemfty, y ońey wykonanie zas 
wiera. Coż? mowićie: to więkfza trudność 
jeft zemśćić $ię,aniżeli urazę odpuśćić y da= | 
rować? a kto otym wątpat 

Wy mowićie: o! ćięfzka to rzecz, urazę 
darować, fwojey śię krzywdy nie pomścić: 

a 


(| 
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å ja mowię,że nierownie Ciężey, trudniey 
pomśćić śię, powetow ać, niż odpuśćić 
darować. Pofiuchayćie mię tylko daley, o- 
baczyćie, jeśli nie w famey rzeczy tak jeft. 
Day mi to, niech tak będzie, że śię wam 
ćięfzka krzywda y zełżywość ftała. Ktoż 
ja, profzę, uczynił? kto to wyrządził: kto 
ćię zaffrontował: _ Podobno za ćię ranga, 
doftojeńftwem, mocą, Śiłą, y fortuna wię- 


'kfzy, możnieyfzy? Y coż mu ty uczynifz? 


ra celu go fwey zemfty mieć nie możefz: 
bo ći ślę wfzędźie oprze, twoje hazardy 
y imprezy śiłą, mocą, y potęgą obali, ze- 
trze y potłumi, aż ći śię to famo więkfzey 
cholery ftanie materya y okazyą, że śię O 
rewanż przez wfzelkie śiły, fortele y fpo- 
foby kuśić poftanowifz. "Tu ząś o! jakie 
niebefpieczeńitwa! jakie żyćia y fortuny 
hazardy y trudnośći! Trzeba śię konie- 
cznie narowną przećiwney partyi zdobyć 
śiłę, y do tego wielu proźba, obietnicami, 
darami wzywać, zachęcać, obligować. 
Trzeba upatrować pogodnego czafuy ©- 
kazyi, trzeba zdrady y podeyśćia długo 
knować, ktore śię wydać, y w oftatnie 
niebefpieczeńftwo wprawić mogą. Nie 
dość na tym: trzeba na taka śię odważyć 
re- 
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rezolucyą, ktora częftokroć tragiczna y 
nieopłakana poćiąga za foba konfekwen= 
cya, to jeft: oftatnią ruinę fortuny, żyćia, 
fiawy, dufzy. Nim śię jednak to fta« 
nie, taki człowiek zawfze wnętrznie poż 


miefzanym, nieufpokojonym, bezfennym 


być muśi: w myślach, w teśknicach, w 
pragnieniu zemfty wykonać się łacno nie- 
dajacey. Coż to, profzę jeft fiuchacze 
moi} jeśli nie w tym famym żyćiu piekło 
zacząć? goreć, pałać, z nigdy nieuftannym 
' ogniem zemfty, ktora adwerfarza obraz,» 
niby piekielna larwę na pamięci ftawi y 
maluje, która krzywdę y urazę za wię- 
kfzą coraz udaje, y do więkfzey na famo. 
fpoyrzenie, abo wfpomnienie y nieprzyja« 
ćiela,wzrufza ińdygnacyi, y nienawiśći, 
Dopieroż jaka {erce mśćiwego śćiśnie al- 


teracya, gdy fwego adwerfarza w pomyśl: : 


nym uyrzy fzczęśćiu, gdy uftyfzy, Ze śię 
jego zamyftom, wfżyftko fzykujcy powo» 
'dźi: jak śmiertelny to prawie fztych, gdy 
go drudzy poważać, gdy na pochwałę je- 
go co mowić będą} Daley co za defpera- 
cya, gdy śię nieprzyjaćiel wzmoże y ftra: 
fznym śię ftanie: Co za apprehenfya, gdy 
gorę weźmie: jednym ftowem, wfzyftkie 
3 paflye 


7 
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panye ferte takiego na wfzyftkie ftróny 
 ćiłkać, rzucać, y niby tog reki do ręki 
podając wyrywać fobie będą. "o! jak wie= 
| lu jeft takich, ktorzy tey Pdoż znawfzy nież 
| fpokoynośći, gryzoty y alteracyi, życzyli= 
|by już fobie wnętrznić,nigdy w tak ćięfzkie 
kłotnie, intrygi, y bażardy nie być w plą- 
tanemi; alẹ coż; niewelnicy refpgktu 
ludzkiego, już raz włożone pota y kayda- 
ny dźwigać mufzą, y aby im Świat przed= 
|śięwźiętey na zemftę rezolucyi zaniecha- 
nie na oczy nić wymiatał, wfzyftko a a wfzy= 
|fiko na wykonanie imprezy hazardują, to 
(jeit: fortunę, pie 'niadze; zdrowie, honor; 
(życie. Coż? nie takżeŚ śię na świecie dzie: 
ije  Mowćież teraz, izali nie trudnieyfaa 
rzecz zemitła, niż dla BOGA, dla zbawie= 
nia heroiczne, rezolutne uraz darowanie? 
| ©! moy Chryfte Panie! gdybyś dla zbawie- 
| nia dufzy to czynić, podeymować fwym 
(prawem koniecznie pfzykazał, co, jak 
| terag ftyfzelisćiře, mśćiwy dla zemdty jes 
| dney wykonania Cierpi, znoói, podeymu= 
je; ktoby z was takie Bośkie zachował 
prawo? lzalibyśię każdy od niego jako. 
od ćięfzkiego tyrańikiege, do wykonania 
f niepodobnego, nie wymawiał y nie exku= 
Z2 ZO> 
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zował? a oto, miły Boże! co zemfty paffya 
do wykonania nmaytrudnieyfzych rzeczy | 
wyperfwadować ludźiom może;to, ba nie- 
skończenie: mnieyfzą rzecz, cząftki jedney 
tych trudnośći niemającą, to jeft: uraz 
darowanie, BOG wyraźnym prawem Į 
rofkazem fwym wmowić nie może. O! 
wftydźie! o! omamienie światowe! 

jeno śię zrefłektuyćie, fiuchacze moi, 
4 Świata o zemśćie prawo z przeciwnym 

o miłośći nieprzyjaćioł zniożfzy prawem, 
dopiero w ktorym z nich wigkfza abo tru- 
dność, abo łacność do wykonania, ofądź- 


Gie. Swiat ( jak mowićie ) fwym prawem | 


urazy śię mśćić, wet za wet oddać, pod 
wielkiemi wadiami, pod utratą fławy, i- 
mienia; rangu, koniecznie rofkazuje. Wey! 
krzywda i śię ftała: rewanżować fatysfa- 
kcyi dopominać śię muśifz: tak konie- | 
cznie potrzeba: Biy! zabiy! choćby ćł 
famemu zginąć przyfzło: y na to śig po ka- 
walerfku rezolwować powinieneś: bo wtym 
punkt honoru. Wfzak tak śię dźieje? Sadź= 
ćież tufami, jeśli nie ćięfzkie to prawo, 
prawófwym obowiązkiem na oczywifte 
zdrowia, , żyćia niebefpieczeńftwo hazar- 
dujące. Coż, fluchacze, czy do tey impre= 
- 5 
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zy wykonania co świat dopomaga! Czy 
/ do pokonania adwerfarza Sił, pomocy, fuk- 
| kurfu dodaje? Czy z oczywiftego niebe- 
| fpieczeńftwa zdrowia, y. Żyćia wyrywa, 
| «wybawia, ratuje? Jako żywo nie. Tufiat 
precepto, fed non præcurrit auxilio. Przyi- ` 
dźie do famey rzeczy: ftraćifz na emula- 
cyą fortunę, utraćifz zdrowie, ftraćifz, re- 
| wanżując krzywdę, w pojedynku Życie. 
Coż na to świat nie dawno do zemfty tak 
furowym  rofkazem animujący? Co? oto 
śię. śmiać z tego będzie: oto -wfzyftkiego 
| niefzczęśćia przyczynę na ćiebie famego 
| zwali.: Rzecze świat: zginał, bo był-zway- 
cą, zuchwały, nikomu nie uftąpił. Por- 
, wał śię jak lew, zginał jak, mucha. Otoż 
| za wykonanie; światawych rośkazow na- 
groda! 
Terazże przećiwnie z drugiey ftrony 
| Chryftufowemu o miłości nieprzyjaćioł 
prawu przypatrzćje śię. O! jaka rożnica! 
Cięfzkie śię wprawdźie na pozor być zda, 
| lecz pomocy bBośkiey pewność, nagrody 
y przykładu wielkość nie tylko łacne, lek- 
kie, ale wdźięczne y fiodkie czyni. Każe 
, Chryftus fwym prawem nieprzyjaćioł ko- 
f chać; ale do tey heroiczney akcyi wy- 
i Par kona- 
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konania fwemi łafkami y nadprzyrodzone 
mi pomocami pafzę fłabość  wfpierać, | 
wzmacniać obiecuje Jakbi imieniem Bofkim 

upewnia w tym Paweł Apoftoł r. ad Com | 
go, Fidelis DEUS, qui non patitur teth | 

żart fupra id, guod poteflis. Każe powto» 

nye  Chryftus nieprzyjaćiołom odpufzezać, | 
ale. do tey rezolucyi y przewagi, wielki 
nafz awantaż, to jeft: pewność odpui 
fzczenia win, y pozyłkanie utracóney 
łaśki Bośkiey przywiązuje. / Wfzyfcyśćie 

grzefzni ludźię, wfżyfcyśćie wiete: razy: 
-y ćięfzko BOGA obrażili, otoż wiedzćie 

© tym pewnie, iż byśćłie nie wiem. jak, | 
BOGU zawiaiki, y jego Sprawiedliwość 

kare ną ślę natężyli, fkoro. jeno fzczerze 
z ferca urazy y: niechęć: wafze nieprzyjam 
ćiołom odpuśćićie, darujećie; wraz tym 
fymym. pewni być możecie bez zawodu, 
że też BOG wam. wfzyftkie grzechy. yura] | 
zy. odpuśći, daruje, pęzebaczy, zapomni: 

bo tak powielekroć razy  Chryftus. Pan. 
wyraźnemi przyrzekł ffowy: Dimiłażte, | 
dimittemini: Qdpuśćóie, a będźie wam) 
odpufzezono. A tak Chryftus Pan men» 

fure, abo regułę dobroći y miłosierdźla 

nad, wami grzefznęmi, ód walzegoż 4 „miesi 
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skład Chryftufa Pana nafzego do tey nas 


Si GA do krzyż Ubi RA 
"Żywośći: on do krzyza przybity, on mie- 
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przyjaćiołami zawieśił procederu y poftą- 
pienia. Darujećie im y odpuśćićie zupel- 
nie; nic pewnieyfzego, ze tez BOG, kto- 
ry (wym ftowem omylić nie może, zupeł= 
niewam odpuśći y daruje. Nie odpuśći- 
ćie; odpufzczenia też win wafzych nie 
fpodźiewayćie śię od BOGA: Sic GS Pa- 
żer Celeflis faciet vobis, (6 non dimiferitis 
unusquisjzde cordibus veftris > 

Nakoniec, by żadna nagroda nas do 
tey rezolucyi, uraz nie powabiała, ani za- 
chodzącą trudność ułacniała; fam 'przy- 


wfzyftkich zażrzać,y zachęćić powinienby 
reżolucyi. Spoyrzyićie jeno, profzę was; 
na rozpięta za nas- na krzyżu miłość JE- 
ZUSA mojego: o jakie on od fwych nie- 
przyjaćioł y krzyżownikow poniofł nie- 
wiąqny ba fama niewinność obelgi y zel- 


dzy łotry nago zawiefzony, on zołćią pa- 


jony, on bluźpierftwy y fzyderftwy znie- 


ważony wtedy właśnie, kiedy naybarźiey 
złość, [woy jad wywierała, y tyśiączne in- 
fulty, wzgardy, y zelżywośći czyniła: Słu- 
chayćie, fiuchayćie, o! ludzkie ńiedotkli- 
we, za jedno fiowko nieublagane ferca, y. 
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"376 Kazanie 
mocno śię zawftydźćie! . Wtedy, mowię, 
Chryftus oftatniego dobywfzy głofu, czy 
pioruny na głowę | krzyżownikow Me 3 
z Nieba? czy Się do Sędźiego żywych y 
umarłych jako do Mśćićiela potłumioney 
y zelżóney miewinnośći udaje? Nie, nie: 
ale za krzyżownikami do OQOyca śię wfta- 
wia: Pater ienofce illis: Oycze moy od- 
puść im, daruy im Oycze, daruy potwa- 
rzy, bićia, krzyżowania, daruy famo Bo- 
goboyftwo, daruy, odpuść łafkawie wfzy* 
ftkim, nie pomigtays bo nie wiedżą co czy- 
nią. 

Ach! moy Panie temi fiowy, y tak dźi- 
wnym przykładem wyrywafz mi y kru- 
fzylz zakamiałe a uraz pełne ferce moje! 
Pan. moy, BOG moy krzyżownikom fwo- 
im odpufzcza y daruje: y jaż to tak deli- 
katny, tego Pana fuga! Y moyże ten dyz* 
honor, mojaż to więkfza krzywda, uraza, 
y obelga! Wftydzę śię, moy Panie, nie- 
dotkliwośći y paflyi ferca mego, å twym 
przykładem wzrufzony wfzyłtkie niechę- 
ĉi, urazy z ferca y pamięći mojey wiecznie 
ruguję, wyrzucam, one odpufzczam, y da- 


ruję. Ba co śię jaz tym odzywam: Y jaz 


to za urazę poczytam, co śię urazą Nae- 
; zwać 
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Na Niedź:at. po Swiątkach. 377 
zwać nie może: Ach! mnieto, mnie ra- 
czey O odpufzczenie uraz prośić należy. 
Jam to y Bofkie y ludzkie ferce zakrwa- 
wil, y dofiufzney zemfty pobudźił. Przeto 
gdźieżeśćie fa ode mnie urażeni, gdźież 
bym wasteraz widźiał przytomnych, chę--, 
tniebym śię wraz, jak ftojg, do nog wa- 
fzych rzućił„ y one ucałowawfzy, o od- 
pufzezenie win moich pokorniebym pro- 
śił, żebrzał, płakał. Wfzakże jeżelim ko- 
go barźiey, tedym ćiebie, Boże moy, ja 
nędzny y niewdźięczny człowiek nay- 
więcey obrażił, twojęm ja furowość do 
zemfty, twoję Dobroć do nienawiśći po- 
budzał. Oto śię przed tobą y przed catym 
Niebem, Boże moy; znam. śię być wino- 
wayca, niewdźięcznikiem, piorunow, ba 
piekłow godnym. Karz mię, jak chcefz 
wfzelkiey kary znam śię być godnym. E- 
go in fiagella paratus fum. Ale że do mi- 
łośierdźia y Jitośći fkłonnieyfzyś Boże, a- 
niżeli do karania: Pater ignofce, daruyże 
mi, odpuśćże mi grzechy moje: Boże bądź 

miłośćiw mnie grzefznemu,. 
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KAZANIE: 


Na Niedzielę 22. po Swiatkach. 


Reddite, qua funt Czefaris Cefari, 
quse funt DEI DEO. Matth: z2. 
Oddawaycie Cefarzowi, ca jefł Cefar- 
fkiepos di Bogus co jeft. Bożego. 


Mazy praw Bofkich obowiązkami, 
=" sktoremi, jako Pan wielowładny lyr 
, dźie obowiązał, nie wiem. jeśli śćiśleyfza 
« wynaleść $ięmoże obligacya,nad przykazą: 
na fprawiedhwie reftytucya; ta abowiem 
tak śćifła,tak furowa jeft, iż od obowiazku 
oney, nie tylko świecka zwierzchność, 
moc, jóryzdykcya, ale nawet dama 
Kapłanow władza, poteftas ligandi EF Jole 
vendi, dyfpenfować, rozwiązać, uwolnić 
nie ma mocy y nie może. Tego, ktory 
dobrowolnym ślubem, pewna fummę BO» 
, GU przyrzekł dać, y oddać, może Kaplan 
od obowiązku wypłacenia uwolnić, abo ca- 
le w tym dyfpenfujaąc, abo na infzą nie tak 
ćięfzką obligacya zamieniając, lecz gdy- 
by. kto takąż fumma bliźniemu zawinił big, 


tedy 
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"eony, ten aczby nie był już obowiązany 


NaNiedź: 22, bo Smiątkacb. 379 
tedy od obowiązku wrocenią y wypłacenia, 
uwolnić żaden Kapłan, ani fam Papież nie 
może, nawet fama śmierć, ktora nayśći- 
śleyfzy małżeńfki węzeł targa, tey dźielno= 
$ći nie jeft, aby śćifty obowiazek czynie- 
nia reftytucyi znieść mogła. Zkąd gdyby 
kto po Śmierći cudem Bożym wfkrzefzo- 
ny, do żyćia znowu daHzego był przywro- 


do dawney powroćić żony, boby śię jego 
ślubny obowiązek fama potargał y zniofł 
$mierćig, z tym wfzyftkim byłby jefzcze a- 
bligowany na fumnieniu, do znieśienia 
długu przed śmierćią zaćiągnionego, Od, 
ktorego reftytucyi, ani Żadna władza, moc, 
juryzdykcya, ani fama nawet śmierć uwot- 
nić mie może. 
Wfzakże lubo tak śćiftym prawo Bofkie 
do czynienia reftytucyi śćiśka ludźi obo- 
wiąakiem, przećięż o! jak wielu jeft takich 
w Chrześćiańftwie, ktorzy aby dom, y 
Familia fwoję podnieśli, aby doftatkami, 
honorami, abo śię drugim zrownali, abo 
onych wygorowak, na zdźierftwa, na op- 
preffya ubogich ludźł, na zatrzymanie dłu: 
gow, na oczywifte hchwy, zdrady, podeyn. ` 
Śćia, fądu, korrupcye, odwaążają śię, O rę 


fty- 


380 ! Kazanie 

e dłgtucyi zaś, y nagrodzeniu tyśiacznych 
' fzkod, nigdy nie pomyślą. Nie wiem, fu- 
chacze moi, czym oni fobie zaając tak 
ścifła obligacyą czynienia reftytucyi, 4 za 
nieuczynieniem widząc oczywifte niebe- 
fpieczeńftwo utracenia zbawienia,czym o- 
ni, mowię, z głowy to fobie y myśli wy- 
"bijaja. Jeśli śię nie mylę, temi podobno 
pretextami, y rezolucyami: Oddam choć 
ie zaraz, wroce choć nie w/zyfłko, nie od- 
dam, nie mrocę,bo mie mogę. Te ja wy- 
mowki od czynienia reftytucyi roztrzą- 
fng y czy ftdfzne, czy niefiufzne fz, na o- 


` ko pokażę. Ad M. D.G. 

Co do pierwfzego jeśli nie wfzyfcy, to: 
przynamniey po więkizey częśći dłużni- 
cy tak fadz3, rozumieją, y mowią pofpoli- 
ćie,że do wypełnienia Bofkiezo obowiązku 
o reftytucyi,dość jeft na tym, fzczerą mieć 
wolą, y intencyą wrocenia, yoddania,cho- 
Giaż oba nie zaraz, kiedy śię podaje oka- 
zya, ale kiedyżkolwiek tam bedie wy- 
pełniona. Przeftrzedz zaś mi w tym fzczę> 
rze należy, iż takowe ich rozumienie o- 
mylne, falfzywe jeft y ćiglzko zawodzą- 


ce fumnienie, ponieważ prawo Boskie, nie 


tylko do oddania cudzey rzęczy,lecz dood- 
| dania 
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Na Niedź:22.po Swiątkach. _ 381 
dania nieodwłocznego obowięzuje, bo Le- 
wir: 19. wyraźnie BOG przykazuje, aby 
żaden robotnikowi zapłaty od wieczora 
"do rana nie odwlekał: non morabitur opus 
mercenarii apud te usf, mane. Tenże na 
infzym micyfcu Dent: 24. jefzcze jaśmiey 
zda śię przykazować: eadem die reddes "et 
pretium laboris fui, nie za rok, nie za mie- 
śiąc, nie w tydźień, ale zaraz tegoż fame- 
go dnia,odday-wyfługę pracy jego. Z kto- 
rych flow, y przykazania Bofkiego jaśnie 
śię pokazuje, iż nie dość jeft na tym, mieć 
prawdźiwą intencyą do oddania cudzey 
rzeczy, lecz tę famę intencyą do-jak nay- 
prętfzego, ile być może wykonania przy- ` 
prowadzać trzeba; tak właśnie jak rofpa- 
lony wag] trzymającemu, nie dość jeft po- 
wiedźieć poftanowiłem go porzućić, ale 
natychmiaft rzucać potrzeba, jeśli bolu 
y fpalenia ręki chce uniknąć. Bo co wo- 
la, yintencya dobra bez reftytucyi? ona 
ani krzywdy, ańi za krzywdą idącego 

` grzechu nie znośi, owfzem famo cudzey 

rzeczy zatrzymanie y grzechem, y krzywdą 

jeft, ponieważ przez nię włafnemu Panu 

„moc do aktualnego, wolnego tey rzeczy 

fzafo wania, używania y dyfpozycył odey- 
i mu- 
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muje się. Dlaczego Concilium Lateranen: 
śkie fadźi:że zatrzymanie nieflufzne cudzey 
rzeczy,choćby w kim prawdóiwa była woła 
do wrocenia, powtornym; y coraz pono: 
wionym wydźieraniem nazwać śię może. 
Non multum iuterefi, quo ad pericuium auis 
me detinere iujufie, ac. invadere alienam. A 
tak zatrzymanie nieftu(zne ftaje Się ufta: 
wicznym nieprzerwanym gtzechem y bez» 
prawiem; y jako o Panu BOGU mowić śię 
može, iż każdego momentu nas tworzy, 
ztąd że nas każdego momentu zachowuje; 
tak mowić možno, że każdego momentu 
rzecz cudzą ten, wydźicřa, kto ją nieftu- 
fznie każdego czafu utrzymuje. A jeżeli 
reftytucyą, gdy zaraz być może czyniofia, 
na infzy Czas zwlekający, tak wielkiey wi- 
nie podlegają, i iż im Spowiednicy za dru» 
gim razem, nie wprzod abfolucyą dawać 
mają, aż rzecż cudzą, pierwéy wrocą, ja: 
ko naucza S. Antoninus y Cajetanus in 
Jum: de reftit: cap. 6. Dopieroż jak zawo- 
dne tych jeft fumnienie, jak zdefperowa= 
ne zbawienie, ktorzy nie pierwey Źle na: 
byta fortunę wroćić, krzywdy nagrodzić 
umyślili,aż chyba przy śmierći oftatnia tes 
śtamentowa wolą. Ale ta wola zawodna 
jelt 


— 
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Na Niedź: se. po Świątkach, 383 
żeft: okrom tego abowiem, że ich śmierć 
nagła fpotkać może, okrom tego, Że exe 
kutorowie, fakceflorowie ich woli zadość 
nie uczynią, famo ich takie przedśięwźię= 
ćie złe, kłamliwe, naganne, śmiechu godne, 
ktore przy fpowiedźi uczynione nie tyl- 
ko BOGA nie błaga, ałe do nieodwłoczney 
pobudza zemfty. Czy nie śmiecha godne 
takie przedśięwźięćie! wtedy ja wydartey 
%le, z krzywda bliźniego nabyte rzeczy 
wrocę, kiedy Się y przy fwoim nie utrzy= 
mam, wtedy zrak moich upufzczę, oddam, 
kiedy mi śmierć naftępująca gwałtem wy- 
drzć, y-komu infzemu odda. Jeżeli, flu* 
chacze moi, fame jałmużny niewczefae za 
żyćia, ale. przy śmierći Jegowane podlega= 
ja naganie, jako tó S: Bazyli komuś. wy> 
tyka: Hew mójer, tune liberalis, cam ho- 
minibus eris, cum amplins inter homines 
żon ages. Coż mowić o przewleczoney 
2% do śmierći reftytucyi, ktora abo nigdy 
nie nafłąpi, abo choć naftapi, będźie nie 
zupełna, abo choć zupełna będźie, tego 
gednak zbawieniu nic nie pomoże, ktory 
poki żył, fam ja czynić woli nie miał, y 
pewnieby niefprawiedliwie nabytych rze» 
czy z rąk fwoich nie wypuśćił, gdyby mu 

s : fu- 
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dłużey jefzcze na tym świecie żyć po- 
zwoleno. í 
Ale czas już przyftąpić do roftrząśnie- 
nia drugiey wymowki dłużnikow: oddam 
choć nie so(zyfłko. Czemuż to nie wfzyftko? 
bo wfzyftkiego nie mam,co mam daję;jeśli to 
prawda, że nie mafz, y mieć w tych okoli- 
cznośćiach nie możefz,jakożkolwiek przed 
Bogiem na fumnieniu wymowić się możefz, 
lubo zawfze zofłaje obligacya do oddania? 
w całośći wfzyftkiego,kiedy śię ći pierwfza 
poda fpofobność, lecz jeśli y mafz, y wizy- 
ftko wroćić,nagrodźić możefz, a przećię 
do oddania w całośći wfzyftkiego, inten- 
cyi nie mafz, pytam śię ćiebię jak fobie 
odpufzczenie grzechow, ktore nie pierwey 
aż za reftytucyg naftępuje: non dimittitur 
peccatum, nifi rejłituatur ablatum.: Jak ty 
fobie niebo y zbawienie obiecować możefz? 
Winienćikto dźieśięćtyśięcy, czekafzrok, 
czekafz drugi, y: prowizya nie dochodźi 
y kapitału odyśkać nie możefz, á ztąd u- 
fzczerbek w ekonomii, niewygodę, fzko- 
„dę w handlach, w gofpodarttwie czu jefz, 
czy ty nie chcefz skutecznie, żeby ći y ka- 
pitał z zaległą prowizyą w całośći był wro- 
cony? yz nieoddania punktualnego pocia 
| z3- 


Na Niedź: 22. pó Swiątkach. 385 
dzące fzkody ze wfżyftkim były: nagro- 
dzone? otoż eo chcefz żeby:ći czyniono, 
to fam naturalnym prawem czynić jefteś 
obowiązany. Quod tibi fieri vis, alteri fece- 
ris- Y Da tym fundamenćie Paweł: Apoftoł 
ad Rom: 13. wizyftkim przykazuje: rede 
dite: omnibus debitas Nemini qnidqnam de= 
beatis. Nie mowi Paweł Apoftot: odda=” 
wayćje tylko temu, ktoremuście śię ćięfżko 


obligiem opifali pod wielkiemi wadyami, 


abo temu,ktory ći¢ $ przyćifnać,y prawem, y 
lewe do oddania przymuśić może, ale reddite 
omtńibus; oddawayćie! czeladce krwawym 
potem zafłużone jurgielta; odawayćie rze= 
mieślnikomy zatrzymana nagrodę, odda» 
waydćie ginącym przez kredyty kupcom za» 
ległedługi,reddites hagradzayćie wdowom, 
śieróotom, kmiotkom, 'abo-przeż was dźre- 
éte; abo przez wafzych fług, Ekonómów, 
Kommifarzów  niefłufzne wymysłających 
ioduftrye; (poczynione krżywdy, fzkody, 
zdźierftwa: Reddite, oddawayćie  wfzy= 
ftkim, mianowićie jednak tym, ktorzy od 
was ukrzywdzeni, narTrybunałach fprawy 
żwamidoyść niemogą,y bydoó fadnego dnia 
nigdy nie doydą;ale tylko ze łzami ręce 
do BOGA podnofzą, oddawayćię, ale had: 
Aa by- 
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byśćie oddali, jak ich łzy nagrodźićie, nie 
wiem! reddite omnibus, oddawayćie nako- 
niec wfzyftkim wfzyftko, przytym /4cra 
ce(Jantia, damna emergentia nagradzając, a 
to tak: ut nemin quidquatm debeatis. Aby- 
śćie nikomu 'nic, tylko famemu BOGU du- 


fzę winni byli, inaczey ani myślćie o zba= 


wieniu. 

Wfzakzże fa tacy, jako ich poftrzegł S. 
Chryzoftom, ktorzy tak fobie rezolwują, 
że zupełną czynią reftytucyą, kiedy z 
tego, co źle nabyli, na Kościoły, fzpitale, 
funduize, jałmużny łożą. Ale zawodna bar= 
zo jeft ich opinia; prawda, że jałmużny 
na ubogich, według nauki S. Tomafza, 
mogą czafem uyść za reftytucyą, kiedy 
abo pewność być nie może, komu śię krzy- 
wda ftała, abo kiedy żadnego nie ftanie 
fukceffora, komuby prawnie, y porządnie 
w reftytucyi uiśćić śię należało, leczkiedy 
kto zna śię do krzywd poczynionych, zna 

ukrzywdzonego, o już, by on-nie wiem 
jak wielkie na klafztory, fzpitale, ubogie 
fypał jałmużny, temi fumnienia fwego od 
obowiązku reftytucyi nie uwolni, aż u- 


krzywdżonym in per/ona uiśći śię, wypła- 
ći, odda, nagrodźi. Bo coby to za refty- | 
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Na Niedz: 2a. po Swiątkacb. 387. 
tucya była? jednego ze wfzyftkiego wy- 
zuć, a drugiego przyodźiać, jednemu wy- 
drzeć, drugiemu dać, jedenby śię z ofiaro- 
waney jałmużny Ciefżył, drugiby z. ubo- 
Żony na zdźierftwo płakał, y ćigfzko na- 
rzekał, z tych zaś ktorego rozumiećie BOG 
wyfiuchałby? czy tego, co wźiąwfzy jał- 
mużnę, za {wym Mecenafem do Pana. Bo- 
gaby o miłośierdźie prośił+ czyli tego ra- 
czey, ktoryby w krzywdźie fwojey ze łza 
mi do Boga wołał o fprawisdliwość? rzecz 
pewna, że jak więkfza jeft obligacya fpra- 
wiedliwośći, niż miłośierdźia, tak też Bog 
barźżiey o fprawiedliwość wołających, niż 
o miłośierdźie żebrzących wyfłuchałby. 

Coż wy na to, fluchaczet Prawda, mo- 
wićie, to wfzyftko: jeft obligacya do re- 
ftytucyi wczefney, prawda y to, że nagro- 
dźić krzywdy, y wfzyftkim, y ze wfzy- 
ftkim trzeba, ale coż? kiedy impo/fibile rzecz 
niepodobna: W ta to jeft trzećia wymowka 
dłużnikow: Nie oddam, bo nie mogę. Jeśli 
tak w famey rzeczy jeft, nie mam co mo- 
wić na przećiw, wiedząc,że ad impoffibilia 
nemio'obligatur, to mitylko  roftrząfnać 
trzeba, co wy przez to żmapoffibile nie mo- 
ge rzecz niepodobna rozumiećie, czy tylko 
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u was nie to famo impojfbile rzecz niepo» 
dobna co ćięfzkó, trudno, przykro vz, 
Trudno, y przykro łakomemu z tego śię 
dobrowolnie wyzuć, wroćić, óddać, z częś 
go śię długo ćiefzył, przykro jeft temu, 
który żył fzumno,po Pańiku /auti/fame,od-, 
dawfzy:co cudzego; żyć. okrągło; ale wy= 
baczóie mi Panowie, tatrudność, przykrość, 
pie tofamo znaczy co ż:p'/fbil, rzecz cale 
niepodobna, á zatym takowe allegatuma, 
ods*czynienia zupełaey reftytucyi żadne- 
gowymowićnie może,inaczey nigdybyten 
czas nie przyfzedł, ktoregobyśćie czynić 
reftytucyą wolą mieli, ponieważ, czynie: 
nie  reftytucyi, nigdy bez trudnośći, przy= 
krośći być nie może. 

Myślićie gdźieś fobie, co infzego tomo- 
wić,perfwadować, co infzego czynić, jeśli 
oddam; jakże ja figurę ftaau mego, z kto- 
ra śię do tych czas prezentuję daley utrzy- 
mam): taką rzeczą, przyfzłoby Dom, Fa- ' 
milia dźiatki zubożyć? co. ja wam na to 
mam odpowiedzieć, żebym śię przypodo- 
| bał, nie wiem; mowifz, że ftanu twego 
Ji figurę oddawfzy co cudzego, daley nie u- 
/ trzymafz, prawda to: ale y to też prawda, 
że przez. ćicbie ukrzywdzony nie mając 
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Na Niedz: 22. po Swiarkach. 389 
{wey wlafnośći w ręku, żyć jakby:chćiał, 
według ftanu fwego nie może. A do tego 
wiedza fasiedźi jak kto $iedźi, widzą, że 
koło Ćiebie zawfze dobrze, ftroyno, boga= 
to, pięknie, munde, ałe fobie fzepca, fed 
unde zkąd to? bazbierał, bo: nazdźierał, 
żyje bonefićy żawfze lufztyk;dey, przeley, 
wina w brod, ale dłużnicy, kredytorowie, 
ałrzytdzonć poddańftwo tzy leja; y do 
BOGA o pomftę wołają. Powtore: boifz 
śię, abyś przez uczynienie reftytucyi Dom, 
Familia, dźiatki nie zubożył, a czy, tego: 
nie wiefz, czy ną drugich nie doświads 
Czafz, że malé parta pofpolićie idą do 
czarta, że z lichwy, z: niefprawaędliwych 
zbiorow nigdy trzećiegopokolenia Sukcef= 
for nie udiefzy fię,bo to wfzyftko jak śnieg 
zniknie: de malè pifefis non gaudet terti- 
45 hertsa 
Ale day mi to, ze nabytemi niefprawie- 
dliwie fortunami,doftackami, tkarbami:DG, 
Familia wefprtzefz, podnieśiefz, y nad in* 
ne Familie, honorami,tytułami wygorujefz; 
day mi to, że dźiatki w potomne czafy 
zbogaćifz; y wielkiemi poczynifz Panami; 
co tozumiefz? jaką ztad korzyść, jaka od- 
nieśiefz, paćiechę? kiedy to wfzyftko, coś 
Aa3 tak , 
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tak chćiwie, łakomie, niefprawiedliwie 
zbierał, zoftawiwfzy Sukcefsorom, fam za 
to niefzczęśliwą zaczniefz wieczność. Czy 
ćiebie w piekielnych zofłającego mękach 
przypomnienie tego, żeś fukceflorow two- 
ich honorami, fortunami - zbogaconych 
na tym świecie zoftawił, uciefzy, uwefeli? 
Ach! to to nad fame piekielne męki umyft 
twoy utrapi; coż kiedy jefzcze przyftąpi 
biefow uraganie naprzykład takie: Ey za 
co ty niefzczęśliwy na tym mieyfcu ftan 
twoy opłakiwafz, czy wiefz co? oto ći po- 
wiem, z czego śię niewymownie ućiefzyć 
możefz. Jam ( powie bies ) nie dawno z 
oyczyftego twego zamku, pałacu, domu 
powroćił, gdźie miśię doftało widźiećtwo= 
ich fukeefforow, potomkow;o! dobrze śię y 
arcydobrze im na tamtym świećie dźieje, 
zażywają czerftwi, zdrowi, wefeli twoich 
zbiorow, fortun, doftatkow, dla ktorych 
ty pozyfkania niebo, dufzę y zbawienie u- 
traćiłeś; Jeden z nich już jeft na wyfokich 
nogach, na Krolewfkim Dworze Minifter 
Statńs, drugi Senatorfkie zaśiadł krzefło, 
y z wielce wyfokim zkolligaćił śię Domem, 
trzeci blifki jeft wyfokich Infuł, czegoż 
śię ty nieboże fmućifz, wfzakęć {fam dobro- 

i s wol- 
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wolnie obrał piekło, bylebyś dom, fami- 
li, potomftwe zpanofzył y wygorówał? 
otoż co żadałeś, mafz wfzyftko,ćiefzże śię, 
wefel; raduy. Słuchacze moi, co rozumie= 
ćieł czy te wefołe o potomftwu nowinki 
potępieńca ućiefzą? Ach! barźiey nad 
wfzyftkie fmutki, boleśći dufze jego prze- 
nikna, utrapia, zafmuca. — Pomyśli fobie 
na ten czas niefzczęśliwy: A co mi po tym, 
Że im do czafu dobrze, kiedy mi źle na 
wieki, co mi po tym,że oni śię wefelą, kie- 
dy ja we łzach tonę, co mi po tym, że oni 
tytułami znikomemi jaśnieją, kiedy ja go- 
reje y na wieki gorzeć będę. Ach! prze 
klęty dźień ten, ktoregom na świat wyda 
ny, przeklęta godźina, ktoreyem mowić 
zaczął. Z czego wfzyftkiego, co śigdo'tysh ` 
czas mowiło, wnośćie fobie,ftuchacze, jak 
wfzyftkie wymowki od czynienia reftytu- 
cyi ukrzywdzonym mało co, abo nie przed 
Bogiem ważyć nie będ. A za tym idźie 
to, że wcześnie nieodwłocznie, przez śię 
za żyćia,nie po śmierći przez fukceflorow, 
czynić tym, ktorzy śię do tego. poczuwa+ 
ja reftytucyą przynależy. Niech was do 
tego przykład, y rezolucya pobudźł Zache- 
ufza, ktory porachowawfzy śię z foba, re- 

Aa4 Zo- 
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zołutnie co.mowił, to uczynił: Si quem 
defrandawi, reddo quadruplum, prawda, u- 
krzywdźiłem,nieffufznie nabyłem,ale krzy= 
wdy już cudzey. nie chcę, przeto daję,od= 
„ daję, y. za fzkody wynikające naddaję,red- 
do quadruplum.: Ta Skuteczna, heroiczną 
rezolucya fumniepie od grzechowego Gie” 
żaru, dufzę od pewrey utraty zbawienia 
uwojnićie, y podobne na dom wafz jak Zaz 
cheufż, Bofkie fprowadźićie błogofławień- 

ftwo: Elodie huic domui Ja- 

> lùs: faćła.eft, 
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Na Niedźielę 22, bo. Szmiątkach, ; 


Cujus eft hecimago:?. licetne cen- 
fum dare Czefarir Matt: z2. 
Czyi ten. jefł obraz,y napis? godzili śię 


| czgn/ż dawac (Gefatzowi, czyl, nie? 


COw Religii,Katolickiey ftarożytnajeft 
7 pobożnością, tó u fektarzow w wiary 
Katolickiey przećiwnikow jeft zzorf(zeniem 


' y bezbożnośćiąa. Wchodzą oni do nafzych 
| Kośćiołow vy długim fzeręgiem bogato-0- 


zdobne widząołtarze, ma ktorych: rożne, 
ftatuy, rytraty, obrazy paftrzegfzy, 'pyta- 
ja śię nas: cujus eff bec Fmago? czyjefz to: 
fa wizerunki} odpowiadamy: to Obraz 
Odkupićiela nąfzego Chryftufa Pana, to 
Matki jego Nayświętfzey,: to Apoftołow 


` wiernych Sług Boskich. A na.jakąż to pamia- 


tke? Oto abyśmy im cześć przyzwoitą dła 
tych,sktorych wyobrażenie mają, wyrzą- 
dzali. To ufiyfzawfzy, marfzczą śię, krzy- 


| wia y jakby ztąd naywiękfze miało być 


zgorfzenie,z tym śię odzywają: Jicetne? Go- 
E dźi- 
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dźili śię to obrazy mieć, ftawić, robić? 
Licetne cenjum dare? Godzili śię to obra- 
zom cześć oddawać?Odpowić ja nato oboje 
w dalfzey kontrowerfyidla wafzeyy jak od- 
powiadać heretykom y jak wierzyć po Ka- 
tolicku maćie, nauki. "Ad M. D. G. 
Naprzod tedy powfzechnie mowięy ca- 
ła gęba mowię, iż obrazy jakieżkolwiek, 
dopieroż Swięte mieć, robić, ftawiać, nie 
tylko w Kościołach, ale y na innych miey- 
fcach, byleby, tylko przyttoyne y uczći- 
we były, licet, wolno. Przeczy temu Kal- 
win, y przećiw tey afiercyt wyrażnie Za- 
kazujące wfzełkich obrazow,prawa Bofkie 
przywodźi z rożnych mieyfc Pifma Swię- 
tego: Zakazuje (- mowi ) tego BOG Ex0- 
di 20. Y. 4. temi flowy: Nie będziejz czy- 
nil fobie rytego obrazu ani żadnego podobieti- 
fima rzeczy, ktore fa na Niebie w gorze, y 
ktore na żiemi na dole, ani tych ktore fæ 
w wodźie pod ziemia Yniżey w tymże 
rozdźiale V: $. jefzcze wyraźniey zakazu- 
je: Nie będźiefzsię im kłaniał, ani będziefz 
jch czcił, bom ja Panem Bogiem tuoim. 
Zczego wnośi Kalwin: że. ponieważ BOG 
powfzechnie wfzyftkich, rzecz pea” to 
ic- 
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Niebiefką, czy Ziemiką wyrażających obra- 
zow y podobieńftw zakazuje, toć obrazy 
wfzelkie ( badź to Swięte ) mieć, ftawić, 
robić, nigdy y pigdźie nie wolno 70% jia 
cet, dopieroż czćić, fzanować nie godźi 
ua = 

Na ten zarzut nim direl? odpowiem, 
przywodzę naprzod przećiw temu Pitmu, 
drugie, a to wielorakie także Piimo, kto- 
rym BOG przećiwnie obrazy ftawiać ro- 
fkazuje y pozwala. Tak Exodi 25 V. 18. 
rofkazuje BOG Moyzefzowi, dwoth zło 
tych Cherubinow uczynić, z obudwu ftron 
wyrocznicy. Num: 31. Temuż Moyżefzo- 
wi każe: BOG na puftyni węża miedźiane- 
go ulać, z którego weyrzenia cuda czynił. 
Chryftus zaś Pan Foan: 3. powiada, że to 
była figura y podobieńftwo jego zawiefze= 
nia na krzyżu, y uzdrowienie ludźiprzez 
krzyż jego. 3. Reg: 6 V. 35. mamy: Ze 
Salomon w Kościele od śiebie Panu BOGU. 
wyftawionym na drzwiach wyryfował 
Cherubinow y ryćia barzo znamienite. O- 
wfzem jak mamy Genef: 1. fam BOG uczy- 
mił człowieka na Obraz y podobieńftwo 
fwoje. Profzęż tu znośić Pifmo z Pifmem, 
4 oczywiśćie przećiwne fobie texty, jedna 

rzecz 


i 
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rzecz raż zakazujące, a indźiey też: famij 
rzecz przykazujące obaczemy. Gdyby tedy 
takowe allegowane. mieyfca: Pifma Swięte- 
ga w tak śćifłym, jak,Kalwin chce feriśię 
rozumieć śię miały, iżby zadnąmiatą y ża- 
dną intencya obrazow, y jakiegożkolwiek 
ftworzonych rzeczy podobieńftwa,: wyra- 
żać nigdy y nigdźie dla Bofkiego rofkazu 
niegodźiło $ię,;y znowu tenże BOG wy- 
raźnie. Aajotow: poftaći Moyzefzowi ule- 
wać, | rożne ryćia czynić, figurę węża na 
puftyni ftawić, nie tylko pozwałał, ale 
przykazował, oczywifta: rzecz, iżby BOG 
fam fobie był przećjwny, odmienny, (wych 
co raz zakazał wyroków. niepamictny,rym 
zaś famym nie byłby Bogiem; ćo że © 
BOGU nafzyninieomylaym,nieodmiennym 
zfwey iftoty, pomyślić bez błuźnierftwa 
niepodobno, przyznać jeft potrzeba, IŻ 0- 
we Pifma, ktore Kalwin: przywodzi, nie 
tak śćiśle y «w powfzechnośći,. obrazow 
zakazują, ale tylko zakazuja takich obra= 
zow, wz taka intencya ftawiać, jakie po- 
ganie czynili, .to jeftoaby sic im jako: pra- 
wdźiwym Bogom kłaniano. /Te abowiem: 
przykażania, że śię w tym 4: inie innym 
fensie rozumieć mają, fam BOG to tłuma- 

czy 


1 


* 
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ezy Levit: 26: gdźie fa te fiowa: Fa Pan 
BOG mafz: mie będziecie mam robić bate 
wana, ani obrazu rytego, abyście się kla- 
nialisja bowiemjeltem Panem Bogiem waa 
fym Z ktorych to fiow: abyście się kłanias 
libom ja jet BOG:dofyć jafny dowod jeft; 
żeomie 'wfzelkich w fzczegulnośći, lecz 
tyłko "takich obrazow  Pifmo' Swięte 
zakazuje, ktoreby rzecz, która nie jeft Bo- 
giem za Boga wyrażały, na oddanie po* 
kłona BOGU prawdźiwemu przyzwoitego, 
Y tak czynili poganie, ktorzy ileobrazow; 
tyle Bogow uznawali, ftatuóm Jowifza, 
Herkulefa, Wenery y innym (ktorzy: nie 
już Bogami ale nayniepoczćiwfzemi byli 
ludźmi, ) Boíki honor oddawali: Nawetnie 
tylko złym ludżiom,aleoraznierozumnaym 
beftyom, famym jadowitym fmokom, ja- 
fzczurkom, obrazy ftawiali y za Bogi czći- 
li, czego nigdy Katolicynie czynią; owfzem 
śię bałwochwalcami y bałwanami bar- 
żiey daleko, aniżeli heretycy brzydzą, bo 
do tych czas po Indyach, Japońiach yin 
nych dźikich narodach bałwochwalftwo 
wykorzeniając, krew fwóję leja; czego Za- 
den“ heretyk'nie czyni, owfzem oni w Ja* 
ponii depcą zelżywie Ktucyfixy, co na- 

wet 
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wet tamecznym bałwanom czynić nie śmie- 
ja. | 

Zarzućić kto jefzcze może; a wfzak y 
żydźi w rożnych obrazach, ktore czdili, 
nie komu infzemu kłaniali śię tylko pra- 
wdźiwemu BOGU, á przećię za to ich ja- 
ko za bałwochwalftwo karano. Na to od- 
powiadam: iż to fałfzjeft przećiw jafnemu 
Pifmu, ktore Deut: 3a. V. 17. mowi: Ofia- 
romali diabelimu nie BOGU y Exod: 32. 
Y. 2. Uczynili fobie cielca odlerzanego y kta- 
niali sig y ofiarujac jemu ofiary, mowili: ci 
Ja Bogowie twoi zraclu.Zaczym ponieważ 
Pifmo Święte, ktore na zniesienie wfzy- 
ftkich obrazow przywodźi Kalwin, tak 
ściśle, jak ftyfzeliśćie, nie może: być rozu= 
miane y tłumaczone, gdyż inne fa takze 
Pifma Swiętego mieyfca, gdźie wyraźnie 


BOG obrazy ftawić rołkazujez idźie za 


tym, iż tym umyftem y intencyą obrazow 
czynić nie godźi śię, aby onym Bofki ho- 


nor był oddawany, nie zaś innych, mia- | 


nowićie Swietych, ktore mieć, ftawić, ro» | 
bić nie tylko wolno, ale ( co druga kon- | 
trowerfyi będzie -częśćią ) ale też one 

należyćie, proporcyonalnym fpofobem | 
czćić wolno y godźi śig. Co y fam rozum | 
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dyktuje y Pifmo Swięte nie zakazuje, o- 
wfzem oczywifte fa tego w ftarym Tefta- 
menćie przykłady: Tak naprzod Exod: 25. 
Arka przymierza, ktorą BOG Moyżefzowi 
wyfławić y w niey lafkę Aaronowg, tabli- 
cę przykazań y mannę złożyć rofkazał, 
wfzak to rzecz pewna, iż nie była famym 
' Bogiem? ale tylko Figura abo Obrazem y 
pamiątką przytomnośći y darow Bofkich? 
A przećię Pifmo Swięte P/al: 98. wyraźną 
jey cześć przepifuje: Adorate fcabellum pi- 
dum ejus, quia Sanctum eft. Za:nieulzano- 
wanie oney 2. Reg: BOG ćięfzko poka- 
ral Filiftynow, owfzem Betfamitow lubo 
wiernych, o to fzczegulnie kilkadźieśiąt 
tysięcy trupem położył,że na nią nie z na- 
leżytym pofzanowaniem dwornie patrza- 
li. Oto też yOzę Kapłana nagłą śmiercią 
zabił, o czym 1. Reg: 6. Chociaż wizyfcy 
oni famemu w fobie BOGU żadney krzy- 
wdy, ani zniewagi nie uczynili. Przeći- 
wnym zaś fpofobem dom Obededoma dia 
nabożnego przechowania y uczczenia tey-- 
że Arki Pańikiey BOG ubłogofławił: y dla 
tego ja Dawid z wielkim tryumfem, pro- 

| ceflyg, y muzyką do śiebie przeprowadzał, 
} y fam piefzo idąc grał z innemi, lubo śię 
Ę ztego 


asia we Smc: ać 
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ztego nabożejftwa głupia Michol Zona!jd+ 
go naśmiewała;tak właśnie jakśię dźiśz po- 
dobnych Katolickich 'prooeflyi z Nay« 
świętfzym. Sakramentem:milion:razy go. 
dhieyfzym: niż Arka, nierozumhie Herea 
tycy naśmiewają. Nie: wiemże kto tu bar» 
źiey przećiw Pifmu czyni, czy my Dawi- 
da, czy oni Micholi naśladując: Potwtore 
Dam: 5. Pifmo Swięte świadczy, jak BOG 
ćięfzko v Baltazara Króla. ukarał, zatcoz? 
za. to; że paczynia złotey frebrne Kośćielė 
ne! Pani BOGU: poświęcone:nie ucz(ił;a- 
lez nich pić śmiał, A wfzakći pewrmiie:o* 
we naczynia'nie były Bogiem; ale ftworżo* 
remi rzeczami o  * 

* Potrzećie: mamy y to jefzcze w 'Pifmie 
Świętym, jako Lot dwoch Anjołow wspo 
ftaći ludzkiey miby tò w obrazie jakim, 
upadfzy na: twarz, adorował, Nadto jeżeli 
„powfzechnić. mowiąc według Pilma Pfal: 
98. Fof: 5. Exodi 3. (Cokolwiek. Swiętego 
jeft, ma być ćzczono rczćią wyżfzą, anize» | 
li jeft ta, ktorą między foba ludźie wy= 

| wządzająy dla urzędu, godnośći, mrodzenia; 

mądrośći;" tnoty;' 4bo. infzego! |refpekta 

„ludzkiego, toć z'tych;ktorem dotychczas 

przywodaił przykładow, idzie to: iż obra= 
z i ży 
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Zy, figury ofob Swietych, dla świątobli- 
woOŚĆi famych Ofob w obraźie wyrażo- 
nych, nie tylko czćić wolno, ale.jeft po- 
trzeba. Co tak daley wywodzę: Jeżeli 
Arka przymierza, jeżeli naczynia y miey- 
fca BOGU poświęcone, jeżeli wąż na pú- 
ftyni zawiefzony, ktory był figura Ukrzy- 
żowanego Chryftufa, tey godne były czół 
y pófzanowania, ktore y BOG im Eżynić 
rofkazał y. ludźie bez żadnego bałwochwal- 
ftwa czynić mogli, toć nierówhie godniey- 
fze fa Obrazy. Chryftula Pana, Obrazy 
Matki Bożey, Obrazy Sług ý Przyjaćioł 
Pańfkich, aby im proporcyonalna cześć y 
pofzanowanie były wyrządżone. Jeżeli 


|. fami heretycy y Kalwaoi, ża rzecz to ffu= 


) 


fzna poczytają,obrazy Krolewfkie,abo wła- 
fnych rodźicow fzanować choćiaż nie jak 
famego w ofobie Krola, abo famych rodźi- 
cow, ale przećię wedle: rozumienia po 
ludżku w należytej proporcyi, lubo w 
powfzechnośći wfzelakich obrażow Pifmo 
Swięte żakazuje, toć nierownie fłufzniey- 
{za rzecż jeft, abyśmy Obrazy Chryftufo- 
we nabożno-rozumnie, po Katólicku, lu- 
bo nie tak jak famego w Ofobie Chtyftufa, 
Lug należytey R milion razy 
Bb wię- 
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więcey y barzieytczóili, anizeli obrazy 
Krolow: z tą proporcva, że jako w fobie 
Chryftus niefkoficzenie jeft godnieyfzy y 
nierównie więklzego pofzańnowania go- 
dźien, aniżeli Krol y rodzice, tak y 
w fwoich obrazach więkfza niefkończenie 
cześć odbierać powinien, aniżeli Krol lub 
rodźice w fwoich portretach y wizerun- 
kach. 

Coż na to dyffydenći pofpolićie odpo- 
wiadają Oto to: że infza jeft cześć abo 


pofzanowanie polityczne, á infze nabo- 


żne, pierwfze godźiwe, drugie nic. Czy 
tak? tedy wnofzę naprzod: iż przyna- 
mniey cześć polityczną y rozumnie ludz- 
ka obrazom Chryftufowym wyrządzać 
godźiśię. Powtore tak z tego argumentuję: 
Godźi śię ( jak mowią ) obrazy ludźi na- | 
przykład z urzędu godnych, czóić poli» | 

tycznie y po ludzku, lubo nie tak: barzo, 
jak fame ofoby. Czemuż nie ma śię go- 
dźić czćić także obrazy ludźi ż Świąto-| 
bliwośći, cnoty godnych, pobożnie y po 
Chrześćiańfku, Boco za rożnica? 

Wrefzóie, jak nam o tę cześć dyflydeńći, 
mianowićie Kalwiniftowie Obrazom wyj 
rządzona przyganiać moga, kiedy oni to 
: famo 
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faino czynig,o co Katolikom przyganiają, y 
batwochwalftwem nazywają. Wfzak ś śię te- 
go {fami przec nie mogą, że fwoy Sa- 
krament z wielkim nie tylko politycznymi, 
ale ynabóżnym uczćżeniem przyimują: 
y to także prawda; że w fwych kośćio- 
łach przed fatnć mi śćianami kapelufze zdey- 
mują y więkfzą przećig mieyfcu owemu, 
niż ftayni, © abo „oborze, owfzem niż 
włafney izbie uczćiwość czynią, chociaż 
wierzą, że w Sakramencie ich tylko jeft 
pamiątka, figura, abo Obraż Giała Chry- 
fiufówegó; w rzeczy famey żaś chleb pró- 
fty yprawdźiwy. A nie jeftże to bałwo- 
chwalftwó. Katolickiemu podobne? A 
wfząk Pifmo S.wfzelkiemu fzczeremu ftwo- 
rzeniu wfzelkiey y naymnieyfzey nabo- 
żney  Czói zakażuje: Na to Oni odpówie- 
dźieć mogą, że nie śćiańóm, famym, y 
mieyfcu kościelnemu, ani chlebowi uczći- 
wość wyrżądzamy, a komuż? Samemu Pa- 
nu BOGU, którego nam to mieyfce  ptzyź 
pomina, abo Chleb wyraża Sakramen- 
talny. Czy tak: A czemuż wy o Katoli. 
„a nietrzymaćie to famo, iz oni nie tak fa 
ż rozumu y z Wiary Swiętey obrani, iżby 
Siç famemu w obraźie drewnu, płotnowi, y 

Bb2 far- 


404 Kazanie 
farbie kłaniali, a nie raczey temu y dla 
tego, ktorego wyraża obraz. 7 
Naoftatek pytam ich, czemu przyna= 
mniey takim fpofobem y takąż intencya 
obrazu nie czczą Chryftufowego,jako fwoy 
chleb czczą Sakramentalny: czemu go z ta- 
kąintencyą y proceflya nie wprowadzają, 
z jaką Dawid Arkę Pańtkat Wźżdyć prze- 
ćię rozumieć mogą, iż ich chleb Sakra- 
, mentalny godnieyfzy jeft niż w owey Ar- 
ce zawarta byla Manna? bo fam Pan JE- 
ZUS 7oan: 6. daleko go nad Mannę prze» 
nośił y Paweł Apoftoł ad Galat: 4. po” 
wiedźiał, iż w ftarym Teftamenćie gołe y 
profte były elementy, względem nafzych 
Sakramentow. Czemu, mowię, tak nie czy» 
nią za przykładem Dawida? Izali podobno 


jemu to zadadzą, Że przećiw Pifmu czy- | 


nil y grzefzył bałwochwalftwem? 

Rzec kto jefzcze może ile z nie tak u- 
partych Dyffydentow: Jefzcze by śię taka 
cześć obrazow pozwolić mogła rozumnym 
ludźiom, ktorzy umieją rozdźiał ten po- 
fzanowania, naprzykład: między obrazem 


Chryftufowym, | y famym uczynić Chry-, 


ftufem,ale dla ludźi proftfzych, naymniey- 
fzego zgorfzenia, y niebefpieczeńftwa 
| bał- 
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bałwochwalftwa, lepiey tego cale zanie- 
chać: Otoz racya y reflexya! a czemuż to 
tey głębokiey refexyi nie miał Dawid? cze- 
_ mu tak jawnym Arki Parńikiey ufzanowa- 
niem lud profty gorfzył: chyba że to Pa- 
nowie Dyffydenći mędrśi niż Dawid, niż 
Salomon, abo że podobno lud Chrześciań-. 
fki mniey jeft od P. BOGA oświecony, 
grubfzy, głupfzy y do bałwocwhalftwa 
śkłonnieyfzy niż Zydowiki? 

Zaczym widźićie, ftuchacze, jako Dyf- 
fydentow w tey rzeczy nauka zawodna,fał- 
fzywa, Pifmu S. y przyrodzonemu rozumo- 
wi przećiwna, jak przećiwnie mowiąc Ka- 
tolickie o czći Swiętych Obrazow rozu- 
mienie, na Pifmie Swiętym, na niezbitych 
dowodach, na dawney odpoczątku wiary 
Chrześćiańikiey tradycyi ofadzone, z z zdro- 
wym rozumem zgadzające śię. Takse tedy 
wierzyć nieporufzenie w tey mierze przy- 
należy, tak yz taka intencya y BOGA -y 
Świętych jego w obrazach cześć y porzą- 
dne ufzanowanie oddawać jeft potrzeba: 
BOGU w Troycy jedynemu cześć y chwa- 

ła na wieki, Amen. 
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RKAZANTE 
Na Niedžisle 23. po Smiątkach. 


"Veni, impone manum tuam. fuper, 4 
cam, & vivete Matth: 9. | 

Pa: dzy włoż, uguię rękę tmojgydh o . 
ZEG | 


jEżeli z natury inftynktu to pochodzić 
"zda $ ŚIĘ, że Rodźice jako fwym džia- 
tkom zyćie dali, tak do onego zachowa- 
nia w zdrowiu, y ES powodzeniu 
wfzelkieyuśilnośći y ftatania dokładają, te= 
dy tenze inftynkt wrodzoney miłość!, to- 
j by im dyktow ać, y gtel oko wrażać powi+ 
nien, aby fwe dzi ikki nie tylko docześnie, 
ale wiecznie oraz fzczęśliwemi uczynić 
ftarali śię. Lecz of kto to doftatecznemi 
opłącze łzami! przećiwdię śię dźiać na i 
święcie. zwykło: Rodźice, Matki co mas | 
ja dźiątki, co 0 ich h doczefne dobro, o 
zdrowie y powodzenie tak wielce Się tro- 
fzczą, turbują, co dufze {woje nad niemi | 
prawie ronią, kiedy, profzę, tak trofkliwie 
Q wiecznym ich żyćiu, o przyfzłym. fzczę< 4 
śćiu, 


RZS a 


à 
i 
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śćiu, y dufzy zbawieniu (kt ore od należy- 
tey zależy edukacyi ) pomyślą} aby na to 
cale fweśiły, myśli, y ftaranie przez-wptra- 
wienie z młodw w. dobre. Chrześćiańfkie 
żyćie obroćili: Ach! nie myśla nie, nie 
ftarają $ię nie! baro to ani dbają. Niech, 
nic tego co:do wiary należy. nie umie 
dźiecko, mnieyfza o .to;byleby po, Francu- 
fku fzpaczkowąć, tańcować, z maniera śię 
ukłonić y przepić . umiało, to, grunt na 
tym edukacya: Niech dźiecko w uftawi-' 
czaym od domowych zgorfzenia zoftające. 
oa dufzy będźie trupem, frafzka to; byle- 
by, co do Giała zdrowe, czerftwe było. O! 
Rodźice, Rodźice, ach! jąki.to ćięfzkicza= 
boy ma dufzy, włafnych dźiątek wafzych. 
Zkąd Bernard Swięty: on. Parentes fed- 
Piremptores, nie Rodźicami lecz zboyca- 
mi. takich nażywa. ¿Co oni, śmiertelnie 
dźijatkom na dufzy fzkodząc, dwojakim to 
c dk mi śię widźł y.jak-dowodźić umy- 

Hem ) wykonywać. E To ie Na: 
at zod: gdy [mwe dzintki. zaraz z młodu do 
dobrego że wbrawuja. Boa gay: iz 
dziecinitwa [ami do złe go przyzczajm X 
-otym dalcy. Ad- M. D.G. 7 

Jak wfzyftkich Sapientow jednoftaune 
Bb4 jeft 
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jeft o tym zdanie, że od edukacyi dźiatek 
wfzyftkie ich przyfzłe zawifło fzczęśćie, 
dobro y proceder Żyćia, tak do dania o- 
ney dźiatkom nikogo barźiey y, Boíkie y 
ludzkie prawa nie fadzą być obowiązanym, 
jak Rodźicow; bo jeżeli do uformowania 
dobrych obyczajow. wielezałeży ha zupeł- 
ney zwierzchnośći y fpofobności tych,kto- 
rym śię daje polor, abo ioftytucya, tedy. 
ponieważ, oboje to w ręku mają Rodźice, 
barźiey do nich niż do kogo infzego jak 
naylepfza w cnotach y dobrych obyczajach 
należy dźiatek edukacya. Bo przy kim, . 
profzę, naywiękfza y hayzupełnieyfza od 
BOGA dąna moc, władza, juryfdykcya nad 
dźiatkami, jeżeli nie przy Rodźicach? Oa 
' ni ich żywią, odźiewają, z ich rąk dźia- 
tki patrzać mufzą, y w przyfzłym czaśie 
„od nich y po nich, imion y fukceffyi śię 
fpodźiewają; zaczym, przy takiey od natu- 
ry daney zwierzchnośći, więcey Rodźi- | 
ce jednym flowkiem, jednym  geftem, 
mina, y furowey twarzy pokazaniem, po~ 
prawić, nauczyć, y dokazać moga, aniże- | 
li Pedagogowie, Profeflorowie, y ći wfzy- | 
fcy, od ktorych jakimkolwiek tytułem | 
dźiatki dependować: mogą, aniżeli, mo- | 
; wię, | 


ma i 
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wię, oni proźbą, groźbą, perfwazya, ftro- 
fowaniem y karaniem. A do tego: kiedy 
więkfza fpofobność y pogodnieyfza pora 
do dania poloru y Chrześćiańkiey eduka- 


'cyidźiatkom, jeśli nie na ow czas, gdy 


pod Rodźićielika zoftawają dependency4 
y dozorem? wtedy właśnie wiek dźiećin- 
Dy, niewinny, z ktorego jak z miękkiego 
wofku co chcąc ulepić, uformować, y ja- 
ka chcac naylepfzą dobrych obyczajow 
y bojaźni Bożey impreffyą uczynić mo- 
Zno. Czego jeśli ząraz z dźiećinnych y 
niemowłęcych lat nie będźie, 4. zamiaft 
tego, konniwencya y piefzczota Rodźicow, 
infze świata y jego marnośći wrażi idei, 
już po tym by, nie wiem jak przezorni in- 
ftitutorowię wizyftkięgo przyłożywfzy fta- 
rania, abo cale nic nie dokażą, abo z wiel- 
ka trudnośćią ledwo. co wymufzą. Zkąd 
$ię pokazuje, jak ćięfzko grzefzą y dźia- 
tkom fwoim na dufzy fzkodzą Rodżice, 
ktorzy zaraz z dźiećinnych lat w dobre o- 
byczaje nie wprawują, å to naprzod: nie 
ucząc ich już tego co każdemu Chrześćia- 
ninowi wiedźieć przynależy. Już tego po- 
wtore: co, każdemu Katolikowi czynić jeft, 
potrzeba- 

: Coż 
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„Coż każdemu wyraźnie vedi y wie- 
rzyć przynależy Katolikowi a to 'podłue 
fentencyi Swigtego Tomafza 2da 2de guef: 
2da ari: „pod utratą zbawienia! wie- 
dźieć naprzod y wierzyć każdy jeft po- 
winien Tajemnicę Troycy Przenayświęt- 
8 v. Wólelenia Syna Bozego, toż, zę 
BOG fprawiędliwy złym za złe Zyćie pic- 
(łem, dobrym za dobre {prawy Niebem 
a to wiecznie płaći, że dufza . nieśmier- 
telna. Powtore: wiedzieć wyraźnie y wić; 
tzyć każdy powinien, wfzyftkie w fkladźie 
Apoftolikim, abo, Krędźie zawarte artyku- 
ty. Przeto; nie dość na tym jeft Rodzice, 
że wy: džia arki. wafzę paćierza y-śkład adr 
poftoli śkiezc na pamięć 
uż WIEC cy w tcy mit p 
bie zikładaćje ftaranie, lecz jelzcze. tego 
koniecznię potrzeba, abyśćie to, coscie Ww 
pamięć. dziatkom wafzym  wrażili, „poty, 
częfto y codóiennie wykładali, wylyfzcza- 
li do zrozumienia y: pojęćia ich akkomo- 
dujac ś śię, az doftatecznie to poyma, 4ro- 
zumieją, y. zupełnie Się nauczą. Bo co po 
tym,że dzaatki skład Apoftol iki na pamięć 
trzepią, å tego, co śię w nim zawiera nie 
ozumieją, ani pamut Taki fpofob edu- 
ka- 


M ZE pać nau 


= 13 
wfzelki 16 
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k:cyi „byłby temu podobny, gdybyśćie fa- 
mym widzeniem chleba, lub potraw, dźia-. 
tkom wafzym kontentować śię rośkazowali: 
Przez trzy całe tyśiące lat, po ftwogzeniu. 
świata nie było żadnych ksiąg, ponieważ 
( jak na to Kośćielni Doktorowie zgadza- 
ja śię ) pierwfzą księgę napifał Moyzżefz, 
przećięż ( mowi Chryzoftomi Swięty) 
pizez te trzydźieśći wiekow 0. BOGU; o 


rzecząch Bofkich do zbawienia ludźł na- 


leżących, zawfze nieprzerwanie zachowa- 
ła śig wiadomość y wiara. Jąkimże $ię 0- 
na, profzę, zachowywała y dotrzymywała 
fpofobem? pewnie nie infzym, jeno. Ro: 
dźicow nauką. y podaniem nieprzerwanym 
wym. dźiatkom, tey wiadomości. jakby 
zaś tę o BOGU wiarę y wiadomość po- 
wźliąć, pojać,przeniknąć y drugim ja kom- 
munikować mogły dziatki, gdyby ich Ro- 
dźice, tak jak.naśi, Na tym przeftawali y 
kontentowali sic, niektore tylko wraźić w 


pamięć fiowa, bynamujey tak od nich fa: 


mych, -jak od dźiatek nierozumiane. 

Ale rzeczęćie podobno; my uezemy to,co 
fami umiemy, czego żaś nie umiemy,uczyć 
nie. jefteśmy OBORY Y rozumnaż to 
odpowiedź łez godnań że między Kato- 

. dikan 
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likami tak gruba rzeczy do wiary y zba- 
wienia należących znayduje śię niewia- 
domość, jakiey nie mafz między fektarza- 
mi, ktorzy fwe dźiatki błędow,falfzów za- 
raz z młodujak paćierza nauczają. Nie 
wiećie y nie umiećie (ami czegobyśćie dźia- 
tki wafze nauczali: To już dla tego nie 
jefteśćie obligowani? Fatfz to y wielki za- 


wod: że naprzykład Matka włafnemi pier- 


giami dźiecka karmić y onemu do pośile- 
nia pokarmu doftarczyć nie może, coż? 
możeli ona dla tey racyi bez ćięfzkiego 
grzechudźiecko fwe dopuśćić umrzeć gło- 


de, y owyżywienię nie ftarać śię? nie może 


nie; bo lubo natura tyle Maćierzyńfkim pier- 
śiom nie dała mleka, ktorymby śię dziecko 
wyżywić mogło,atoliich mieyfce y defekt 
zaftapić moga mamki. Otoż y tu podobnię 
rzecz, śię ma: lubo Rodźice tyle fami nie 
maćcię umiejętnośći, abyśćie dźiatkom wa- 
fzym doftątecznie Chrześćiańfką naukę 
przełożyli y w pamięć wraźili, atoli was 
tó od powinney do tego obligacyi wymo- 
wić przed Bogiem nie może. Czemu: Bo 
fa Kapłani, fa Oycowie. Duchowni, A w 
Kościołach Nauczyciele, Wykładacze, kto- 
czy wafz w tey mierze 5 ue 58 
EKE 


W ZZA a 
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fekt w wykładaniu Chrześćiańikiey: nauki 
zaftąpić chętnie pragna, y na to wyfadze- 
ni zaftępują. Czemuż tedy do nich dźia- 
tki wafze nie pofyłaćie, nie prowadźićie, 
nie napgdzaćie? y tey attencyi wafzey po- 
kazaniem, fwoy przynamniey obowiązek 
nie pagradzaćie? Nie nagradzaćie, nie pil- 
nujećie, ani o tym kiedy pomyślićie, aby- 
śćie zamiaft tego, co śię dźiecka w dźień 
święty BOG wie jaka zabawiają fwawola, 
ńa katechizm, na naukę do Kościoła za- 
pędzali, y fami na nie ugęfzczając, z tego 
co $ię tam nauczyli, dźiatkom fprawę po- 
tym dawać rofkazowali. Nie mafż, mowię, 
tego: coż zadźiw, że fprawiedliwy BOG 
taką Rodźicow około dźiatek niedbałość 
wiecznym karze potępieniem.  Wiedzćie 
abowiem o tym pewnie Rodźice, iż w tey 
mierze około dźiatek niedbałość, a niedba- 
łość ftateczna,śmiettelnemu podlega grze- 
chu, od ktorego według nauki Teologow 
(Sanchezin Dec:/, 2.0.3.) zaden Kapłan roz- 


' grzefzyć nie może chyba fzczerze y Skute= 


cznie poprawę w tym przyrzekającego. 

A nie tylko Rodźice tego, co do wiary 
należy wcześnie y pilnie dźjatki wafze u- 
czyć, ale oraz w dobre podług wiary a- 

oby- 
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byczaje zaraz z młodu one wpfawować 
powinniśćie. W.czym daje pochwałę Pi- 
{mo Swięte Tob: 1. fłaremu: Tobiafzowi 
y zaprzykład gó wizyftkim ftawi Rodźie 
com. Ab żafantia timere DRUM docuit EF 
abftineye-ab omni peccato: Zaraz, prawi, on 


z młodości Syna, fwego do bojaźni Bośkiey 


przyuczał y aby śię wfzelkiego w całym 
Żyćiu- wiarował grzechu mocno mu to 
wrażał w pamięć. Dla czego Rodźice, Ma- 
tki, ftawiąc die w oczach ten przykład 
zaraz z mlekiem Chrżeśćiańfkie maxymy 


 dźiatkom wafzym wrażayćie w głowę, 


czyńcie im jak naywiękfzą o BOGU na- 


fzym, o jego Wfzechmocnośći, Dobroci 
y Sprawiedliwośći imprefly3, pobudzayż 


ćie onych do miłośći Zbawićiela nafzego 
JEZUSA, tadżież do jak naywiękfzego po 
BOGU ufzanówania y Kochania Matki Bö- 
fkiey MARYL.Wbijaycie im w głowę rewe- 
rencyg Kośćiołów, Ofiary Swiętey, Olta- 
rzów, Sakratmettow y Kapłanów: Nau- 


,czayćie ich tego, że wfzyftkie rzeczy od 


woli Boikiey pochodza; fźcżęśćie y nie- 


Azesćie, zdrowie y chcroba, bogactwa y 
-uboltwo, dla czego z równą obojętnością 


bez fzemrania, jakoz rak Boskich pochos 
3 i a F 
; dzą: 
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dzące przyjmować jeft potrzeba. Nau- 
czayćie ytegó, że żadney dobrey fprawy 
bezeBofkiey pomocy w lafhemi silimi ani 
zacząć, ani fkończyć nie możńo; Przeto 
dó każdey zabawy, pomocy y ł ka Bo- 
fkiey doprafzać śię należy. Nauczayćie na: 
koniec, y to naybarź żiey wrażaycie w głowę 
dźiatkom wafzym Rodźice: że nie mafz na 
świećie. nic żorfżego, nad grzech śmiertel- 
sy, dobrowolny: Zkad barźiey niż posh 
ći, abo infżego niefzcżęśćia obawiać śię jeft 
potrzeba. Dla czego jeśli śię podoba, to 


częfto do dźijatek size mówćie co Blan- 


ka Krolowa Francnika do Syna fwego Lu- 
dwika mawiała: Mallemte ia bife iie 
chiis mortuum €5 exasitmem, guam unquam 
letbalis fteleriy reum videre.  Ludwiśiu, 
Staślu, Jaśiu! wiefzże co? Oto, ja Matka 
wolałabym cię na marach faczey widźieć, 
anizeli abyś śię miał jakicy ćięfzkiey do- 
puścić obrazy Bofkiey. Y takim to fpo- 
fobem Rodźice, dźiaki wafze już ucząc 
ich co do wiary należy, już żaraz z mło- 
du do dobrych wpraw ujac obyczajów €- 
dukowaó powinniśćie, czego że Die czy- 
nićie, ćięfzko y fwemu y dantek wafzych 
zbawieniu ufzkadzaćie. Non Parentes, fed 
beretobtores. © Wfzak- 


416 Kazanie 

*Wfzakże co już ja mam o tych mowić 
Rodźicach, ktorzy nie tylko dźiatki fwo- 
je z młodu do dobrego nie wprawują, ale 
(co 'nierownie gorfza rzecz y fzkodliwfza 
jeft ) fami, fami Rodżice zaraz z dźiećin- 
nych lat do żłego fwym przykładem przy- 
uczają. Jeśli, fiuchacze moi, każdy przy- 
kład wielka. jeft namową do podobney 
akcyi wykonania, dopieroż Rodżicow zły, 
lub dobry Żżyćia proceder, tym fkute= 
cznieyfzą dla dźiatek jeft pobudka, że o- 
nych zawfze za wzor y modelufz : żyćia 
przed oczyma mając, wyrażić we wfzyś 
ftkim uśiłują. Zkąd to bywa, że dziatka 
barziey obyczajów y poftępkow, aniżeli 
twarzy podobieńftwem y lińeamentamifwe 
Rodźice wyrażają. Imfiliis jait agnojcitky 
wir. Ecci: in. Ato tym ptędzey W ełym, 
niż w dobrym onych naśladując, że fama 
zepfowana natura, barźiey do złego pociąga 
ga y potarga, aniżeli do dobrego: Prze- 
to gdy dźiatki wafze zaraz w dźiećińftwie 
złe, niefkrowite, nienabożne, krnabrne; 
złorzeczące,y bezwiłydne widźićie, wy śię 
temu poniekąd dźiwujećie: co to jeft? Nie 
dźiwuyćie śię nie: fpoyrzyićie tylko, na 
wafżego życia Rosen a obaczyćie, że go 

wlas 
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właśnie wyrażają y. naśladują. Bo zkąd, 


| pytam śię dźiecko, Bofkie tak częfto wzy- 


wać imię? zkąd piekłem trząść y z onego 
wfzyftkie na przeklęcftwa wywoływać fza- 
tańftwo? Zkąd wfzeteczne bluzgać ftowa 
nauczyło śię! jeśli nie od was Rodźice 
te przeklęcftwa, złorzeczeńftwa, niefore- 
mnośći częfto w uśćicch mający y przy 
fdźiećiach używający. Zkąd to, że dźiecko 
do BOGA; dò Kościoła, do modlitwy, do 
Paćierza'śię nie ma: bò w Rodźicach 


('fwoich tę niedbałość widźi y pożnawa. Ą 


lubo to bywa, iż wy dźiatki do paćierza 


| yano y w wieczor zapędżaćie y przymu- 
| fzaćie, wfzakże. ten pr zymus beż-przykła- 


du fkutecznie onych nie pobudza: Jenodo 
nabożeńftwa fami ochotfzemi ś śię pyć po- 


każćie, jeno fami rano y w wieczor vu- 


padfzy na kolana Panu BOGU chwałę y 
dźięki przez modlitwę oddayćie, dopie- 
ro doświadczenie pokaże, że dźiatki wa- 
fze nierownie ochotnieyfze wafzym wzbu- 
dzone przykładem do paćierzy y chwały 
Bofkiey obaczyćie. Zkąd to nakoniec, że 
dźiatki wafze, jefzcze w  niemowlęcym 


- prawie wieku ( wftyd mi mowić nie do- 


pufacza, mowić jednak mufzę ) że dźia- 
Cc tka 
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tki wafze to znają, wiedzą.y do tego więc 
skłonność fwoję pokazują, o czymby o- 
'nym ani pomyślić należało. Ach! Rodźi- 
ce, Rodźice, jak ćięfzko za to Panu BOGU 
odpowiećie! wafza to nieoftrożność w 
a= obcowaniu, wafza wolność 
w mowach, y &c:&e. (domyślićie śię re- 
fzty ). czyni. Ale rzeczećie: mon eft pericu- 
lum. Nie zda śię tobyć rzecz niebefpieczna: 
Czemu? bo niemowlątko, bo niewiniątko: 
co? tym famym, że niewiniatko jeft, nie- 
_winność ich czyni barżiey fpofobnieyfze- 
mi dotcy złośći uważenia Aya apprchendo= 
wania. 

Coż już mam mówić o tych Rodźicach, 
ktorzy nie tylko indirećte włafne fwe gorfzą 
dźiatki, ale nawet dżrećłe z umyflu, ahi im 
do zgorfzenia powodem. Pokaże śię owo 
Panienka zaraz z młodu do prożnośći y 
światowośći skłonna, coż Matki? czy tę 
fkłonność natychmiaft zganią, przygafzą, 
przytłumig: Bynamniey: owfzem fame pro- 
mowują, chwalą, y tym końcem aby ludz- 
kie na śię powabiły oczy, ftroić śię, pię- 
krzyć, mufkać, dopieroż nawet w Kośćio- 
łach z ta prożnośćia y złaintencyą pre- 
zentować śię rofkazują; czym do pythy, 
s do 


4 


Na Niedź: 33. bo Śmiątkach. 4% 
do ambicyi, do kochania śię w prożney 
chwale y eftymacyi ludzkiey przyuczają, 
iż one ni o Czym więcey jak o tym nie 
pomyślą. Przećiwnić zaś znaydzie śię dru- 
ga u Rodzicow Panieńka, ktora na przy: 
zwcitą ftłanowi fwemu fktrómńność, mode- 
ftyg, y wftyd Panieńśki pamiętając, w nie- 
potrzebne wkraczać nie chce mowy, roz- 
mowy; żarty; kónwerfacye y dyfzkurfy, y 
onych zbraniając Się jak tylko może uni- 
ka, coż tu Matki co? oto zamiaft tego, 60= 
by w tym przedsięwźięćiu utwierdzać 
miały, ganią im to y na óćcży wyrnia- 
taja: O jakżeśty moja Panńo odludna y o= 


z 


fobna! nie mafz w fobie grzeczności, przy- 
jemnośći y wdźięku, z ludźmi żyjąc, ludz 


kośćią y wzajemnością certowąć potrze- 
ba! taką rzeczą nikt ćię eftymować, za: 
lecać, nikt karafować, nikt śię o twoję 
przyjaźń ftarać nie zechce: Y taką fwą 
piekielna infirukcyą do wolney im kons 
werfacyi, y co za tym idzie,do zapomnie- 


"nia temu ftanowi własnie przyzwoitey 


modeftyi, bojażni, y wiłydu wrota otwie- 
rają, y na te'grzechy, ktore ża cym idą 
napychają. Nic już otych nie mowię ja 
Rodźicach bezbożnych, ktorzy na brzy% 
Cc2 i tki 


uf 
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tki zyfk włafńe corki {woje hazardują, b 
czy to nie oczywifty zaboy włafnychdźia- 
tek dufzy? ani o tych Rodźicach, co ztąd 
chwala y za włafne fwe dźiatki poczytają, 
że w złych akcyach we wfzyftkim podo- 
bnemi fobie być widzą: To to Syn moy nie- 
odrodny udał śię w Oyca. i 

O! mon Parentes, fed peremptores. O! nie 
Rodzice, nie Dycowie, ale zboycowie, å 
to tym ćięfzói, że włafaychże dźiatek na 
dufzy mordercy, tyranowie. ' O! jaką wy 


BOGU, jaka Niebu, jaką Żiemi, jaką Pań- 


ftwom,  Rzecżompofpolitym,  miaftom, 
zgromadzeniom krzywdę czynićie, fzko- 


dęy niepowetowaną fzkodę przynośićcie. 


Zali śię BOG, ześćie jego Rak dźieło dzia= 
tki waize biefuwoddali na ufiugę y ofiarę 
zaraz z młodu, żali śię Niebo, że Z wa- 
fzey talki dźiatkami piekło śię napełnia, 
żalą Się Rzeczypofpolite, miafta, zgroma- 
dzenia, że dla złey edukacyi dźiatek wa: 
fzych, nie maja y mieć nie mogą poćiėchy, 
wefela, rady, pomocy, y ratunku. Co 
więkfza, fame ( o! Rodźice Źli! ) dźiatki 
wafze zgorfzone,y przez złąedukacyą wie- 
cznie zgubione: o! jako na was przez ca- 
la wieczność narzekać, płakać, lamento- 
i waé, 


Na Niedź: 23 po Swiątkach. — 4a 
wać, ba przeklinać y złorzeczyć będa. 
De Patre imvio queruntur filii, quoniam 
propter illum funt in opprobri. Ecclią. Rze- 
cze podobno nie jeden z Synow, -abo Co- 
reko potępiony, potępiona:  Maledićżus , 
venter, qui me portawit;C9 ubera, qua fuxi: 
Przeklęty, niefzczęśliwy ten żywot, ktory 
mię nośił, w ktorymem śię począł, prze- 
klęte pierśi ktorem flal, bodaybym, bo- 
daybym moich nie znał Rodźicow,: á za- 
miaft ich z dźikich tygryfow, abo infzych* 
beftyi śię urodźił, przynamnieybym od 
nich bluźnić, złorzeczyć, y obrażać BO- 
GA nie nauczył śię, przynamnieybym od 
nich rozfzarpany to doczefne utraćiwfzy 
Zycie, piekła y mak wiecznych. nie znał y 


ża a nie doświadczał. o! przeklęty 


źień, o! przeklęta poczęcia mojego godźi< 
at 

Zda mi się, że wfzyfcy Rodźice na te 
wzdrygaćie śię przeklęctwa: otoż odtąd 
we wfzyftkim tym,o czymś śię do tych czas 
mo wiłó,lepfza y pilaieyfzą odtąd dźiatkom 


wafzym dawać ftaraycieśś śię edukacyq,aby- 


śćie przez to fpolniez niemi y tu na źiemi 
na błogofławieńftwo Bofkie,y po śmierći na 
CIE Twarzy, Bofkiey zafłużyli. Co 


day Boże, Amen. Coa KA- 
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Na Niedzielę 24: > Szwiątkach przypaa 
dającą na Fef w/zyfikich Swiętych. 


Beati, Beati, Beati. Matth: g. 
Brogoflawient, Blogoflamwient; Błogo- 
; flawient, 


gwig Pańfcy, Przyjaciele Bofcy, już 

do chwały wieczney y widzenia Twa- 
rzy. Botkiey przypufzczeni Elektorowie, 
jak mi žal tego naprzod, ż Ze Wy, ftarśi Bran 
¢ia naĝi, wy na Dworze Naywyżfzego. Pa. 
na blifcy Boku Affeforowie, nafzych in- 
dygencyi Promotoyowie, nafzego śiero- 
ctwa Opiekunowie,należytego y powinne- 
go od nas, ( ktoregośćie przez wfzelkie 
xacye godni fą,-). hie odbieraćie ufzano- 
wania, czći, y wdźięcznośći. Jak powto- 
pe: barźiey jefzcze na to boleję, gdy fly- 
fzę, że wielu takich znayduje śię, ktorzy 
he retyckim duchem y wolnośćią rozumie- 
nia napojemi, wafzemu doftojeńftwu, y 
przywilejom: uwlocząc, powianą cześć y 
poufaty do, was przez uciekanie $igy wzy 


Was 


Na Niedż: 24. po Swiatkach, 423 


wanie rekurs, za rzecz fadzą niegodźiwa. 


O! jakbym jatę wafzę krzywdę, by życia 
mego, chćiał nagrodźić, y zaftapić utratą! 
ale kiedy tey okazyi mieć nie mogę, rozu- 
miem, że jakążkolwiek w tey mierze mo- 
ję wam oświadczę przyfiugę, gdy należy- 
tą wam cześć w tych, ktorzy jey uwłoczą, 
windykować poważę śię; tak zaś czyniąc, 
prawowiernych, co w tey mierze trzymać, 
y jak śię bronić mają, ufunduję. Już tedy 
do tego przyftępując, w pierwfzey częśći 
kazania dowodnie chcę pokazać, że Swię- 
tych Pańfkich nie tylko czóić, ale też o- 
nych wźywać wolno: W drugiey na prze- 
ćiwne temu zarzuty odpowiem: 444 M. 
De: zz 


Ci wfzyfey, ktorzy czci powiancy Swię- 


tym Parńfkim uwłoczą, na tym mniemaniu 


jak na fundamenćie jakim śię zafadzają, iż 


A OE O RZE TE 


dwojaki tylko jeft czól rodzay, abo fpo- 
fob: jeden profty, polityczny, drugi do 
nabożeńftwa, abo Religii należący; ten 
zaś czćią famemu tylko BOGU należącą 
mianują. Lecz my Katolicy inaczey trzy- 


mamy, y z Pifma Swiętego dowodźim, iż 


te flowa: czesc, chwała, pokłon, fłużba, pod 
czas znaczą cześć famemu BOGU należącą, 
€c4 `, abo 
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abo /ażriąm, jako mamy Deut: 6, Pana 
BOG Abgdziejz się bał y jemu famemu 
będziefz flużył Y 1adźiey Matth: 4. Pa- 
nu BOGU tmemubędźiefz się kłaniał,y jemu 
fAfmemu będziejz flużył. 1. ad Timoth: 1. 
Y. 17. Samemu (BOGU czesc y chwała. 
Powtote te flowa: czesc, chwała, pokłon; 
fazka, znaczą czafem cześć profta,łudzkąa, 
polityczna, Tak mamy (eg; 27. gdźie mo-. 
wi Izaak do, Jakuba: Niech ci fłyża naros 
dy, niecbay ci się kłaniają pokolenia, Po- 
trzećie: też fame ffowa, czafem znaczą, 
cześć, nie tę, profła, ludzką, ani naywyże 
fzą famemu BOGU należącą, alę wyżfzą, 
niż jeft profta, a czći Bośkicy niędocho- 
dząca. Jako to: gdy każą Pfal: 98. K taa 
niać się. podnożkowi Nog Botkich, że Swięs. 
tejefł. Także, kiedy mowi Apoftoł ad 
Rom: 2. Chwała, cześć, y pokoy każdemu 
dobrze, czyniącemu. 

To za fundament założywfzy, żę trojaki, 
jeft rodzay. uczczenia kogo, już mowię y 
dowodzeę, że Swiętych Pańfkich czćia: wyż 
fza, niż jęft profta, ludzka, polityczna, 
czći zaś, BOGU należącey niedochodzą- 
ca, to jeft: cultu, Religiofo, czcić, fzano- 

È wać wolno; ą to ze trzech. miar: i o Zé 
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tey czći oświadczoney Swiętym,jako Przy- 
jaćiołom Bofkim,tudźież wzywania onych, 
mamy widoczne w Pifmie Swiętym przy- 
kłady: Już, że Qycow Swiętych uniwer- 
falna jeft w tym punkćie zgoda, y ną to 
przyftanie: Już nakoniec, żę Się, to z fa~ 
mym zgadza rozumem, 

Co śię tycze Pifmą S. Greń: 18. mamy, 
że Abraham, Lot, y inni, Anjołom śię 
Swrętym kłaniali, y na twarz fwoję upa+ 
dali. 3..Reg: 48. Ow to Abdiafz na Dwo- 
rze Krola Achąba wielki Miaifter, jefzcze 
żyjącego Sługę Bożego Eliafza Proroka, 
upadfzy na twarz ufzanował y głęboką 
mu uczynił ądoracyą. Dla czegoź to czy- 
Wih czy dla jaąkiey. naturalney excellen- 
cyi, ktora śię w godnośći, w dofłojeń- 
ftwie, y zwierzchnośći zawiera? nie: bo 
widźiał Eliafza człowięką ubogiego, ani 
doftojeńftwy, ani doftatkami, ani zwierz- 
chnościa,y władzą zafzczyconego; więc tak 
głębokie ufzanowanie y cześć nie była 
czćią polityczna, proftą, ludźiom przy- 
zwoitą, ale wyżfzey rangi dla nadprzyro-' 
dzoney excellencyi wyrządzona, iż Elia- 
fza uznawał za miłego BOGU Proroka. A 


do tego jeżeli fani BOGczói fwoich: Sług 


J 
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y PrzyjaCioł y wielbiących $ię uwielbia, 
jako mamy wyraźnie w Pifmie Swiętym: 

Kuicung, Zlorificaverit me, glorific cabo. (ig 
1. Reg:a.$4 quis mihi minifiraverit, bonorifi= 
cabit illum Pater meus. Joan: iò Yw 
Pfalmie 138, Miki antem nimis bonoriń- 
cati funt Amic rut DEUS, Jeżeli, mo-=; 
wię, fam BOG czći y. uwielbia Sług yPrzy- 
jaćioł, a to dla ich cnot y nadpr zyrodzo- 
nych darow; czemuż tedy dla tey famey 
przyczyny nam ludźiom czćić, fzanować 
onych nie godźi Się? 

Godźi 6ię, zaifłę godźi śię, a tonie tyl- 
ko czćić, aletez onych wzywać, jako 
nafzych do BOGA TInterceforow, Patro- 
now, Adwokatow, aby razem z nami. wfta- 
wiali śię. za nami do BOGA: rak abawiem 
więkfzą, | czyhim fobie nadźieję, łe prę- 
dzey. od BOGA możemy być wyfłuchani, 
gdy śię on}, jako. mili, Przyjaćiołe. Bofcy, 
za nami AAA W czym, żę nic niego- 
dźiwego nie mafz, y być nie może, ma- 
my tego z Pifma S. przykłady (eh: 48. 
Jakub błogofławiac Wnukom fwoim, wy- 
faźnie wzywał Anjoła, aby błogofławił 
dźiatkom jego, w te owa: dujof, Ktory 
wyrwał mię ze twjfzyfikiego ska Ma 


g» 


c 
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błogofławi dźteciom tym.  Powtore: Fob 5. 
Przy jaćiel Hufeyfkiego Pacyenta Elifas, 
tak do niego mowi: "Do ktorego z Smig- 
tych m r się? Toć tedy był zwyczay 
dawny Anjołów, y Swiętych wzywąć, a 
nie mafz znaku w Pifmie, gdźieby ten 
zwyczay zganiono. Hxod:32: Moyżefz 
przeprafzając P. BOGA rozgniewanego 
na Żydy o bałwochwalftwo ich, to mowi: 
Pomni na Abrabama, Izaaka, (Takuba, 
Sług źmoicb, Uwaążayćie tu: jakby śmiął 
Moyzżefz to mowić, gdyby śię nie godźi- 
ło nikogo wzywać, okrom BOGA:  feśli 
piegodźiło śię Moyżefzowi tak mowić; 
czemuż BOG już rozgaiewany o bałwo- 
chwalftwo nie sśkarał go, ponieważ według 
heretykow wzywanie- Swiętych rowna śię 


bałwochwalftwu? Jeśli zaś Moyżefzowi ` 


tak mowić godziłoa śię, czemuż teraz; nie 
ma Śię godźić E wi tak 'na- 
przykład mowić: Pamiętay Panie na Mas 
tke twoję Przebłogoflawiamia, pamiętay na, 
<A pofiołow twoich, Piotra y.Pawła. 

A do tego, jeżeli godźi śić, ry pożyte- 
czno jeft wzywać modlitwy Świętych: ŻY- 
jacychna źiemi, jaka mamy na wielu miey- 
{cach Pifma Swiętego 1. Reg: A 

AA 
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ad Rom: 15. ad Epb: 6.2. ad Thes: 3. 
Tedy tym barźiey godźi śię wzywać już 
w Niebie krolujących, Izali oni w tym 
fzczęśliwym zoftający ftanie, abo mniey 
mogą, abo mniey chcą nam być na pô- 
mocy, u ktorych y miłość ku nam jeft do- 
fkonalfza, y BOGA ku nim taika więkfza? 
To 'wtey mierze Pifma Świętego przy- 
kłady, yświadectwa: że zaś tey prawdźie 
wfzyfcy. ftarzy Kośćioła, Bożego Dokto- 
rowie podpifali, niektorych tylko. o. tym 
dla krotkośći czafu przywiodę zdania. 
Swięty Damafcen lih; 4. tak naucza: Flo- 
norandos efe Sanćtos, ut Servos, Amicos, 
5 Filios DET. Swięty Ambroży fer: 6. to 
mowi: Rui sgis honorat Martyres, honorat 
ES Chrihum, 697 qui. pernit Santos, [pernit 
© Dominum, Swiety Auguftyn gonty a 
Fauftum lib. 20. to wyraźnie napifał: « 
Gbwifłianis: coli, Martyres. fed. non. atd 
ET żdeo non effe tdololatyiam. Y nizey: Po- 
palus Chrifiianus memortas Martyrum Re- 
„ ligiofa folemmitate celebrat. Pytam tedy 
ico z świadectwa Qycow Swiętych może 
być wyraźnieyfzegoł oraz wnofzę, iż je-. 
żeli ta afiercya, Pifma Świętego y Oycow 
Sagtych jeft utwierdzona powagą; tedy, 
mu 


Na Niedź: 24. po Świątkach. 4:9. 
muśi być z zdrowym rozumem zgadza- 
jaca śię, á zatym Swiętych Pańfkich czćić, 
wzywać, przez nich do BOGA śię modlić, 
y onego błagać bez watpienia wolno. 

Reklamują temu heretycy, %04 Jicez, nie 
wolno! Czemuż to, pytam, nie wolno? od- 
powiadają: dla trzech wielkich przyczyn. 
Naprzod: żewzesc Swiętym wyrządzona 
pocbodźi na bałwochwaljiwo: Powtore: Ze 
przez ujzanowanie y wzytwanie Smiętych, 
Cbryjfłufowi się krzymaa dzieje. Nakoniec: 
Że takowe czci Swiętym osmiadczenia pro- 
Że, darenine niepotrzebne. Pierwfzey rā- 
cyi tak popierają: Katolicy czczą Swię- 
tych ofiarami, na cześć honorówi ich wy- 
ftawionemi Kośćiołami, „Oltarzami: przed 
piemi klękają, na twarz. upadają, kadźi- 
dła im palą: To zaś co infzego jeft, jeśli 
nie cześć fimemu BOGU fłużąca: Więc 
kiedy ja Katolicy Swiętym wyrządżają; o- 
czywifta rzecz, że przez to bałwochwal- 
ftwo popełniają. Na ten żarzut nim do- 
kładnie odpowiem, to mi naprzod do wia- 
domośći podać należy, iż obrządki, ce: 
remonie zwierzchne, Jakie Jä: fcbylic po» 
kornie głowę, upasć nakolana,lub na twarz, 


| kadźidła przed Ottarzami palic, Uroczy” 


Jitona 
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fłosct Swietych obcbodźic, zapalać przed 
Obrazami swiece, fa to rzeczy z Śiebie o= 
bojętne, fłużące rownie tak do oświad- 


-czenia komu polityczney, cywilney, jako 


też do okazania ćzći BOGU powinney. 
Czynienie adoracyi przy upadnieniu na ko- 
Jana oddawać śię może, y oddaje ś śię już 


` Panu BOGU, już Świętym, już Monarchom 


żiemikim, już Rodzicom urażonym od 
włalnych: S$ynow,ich prze prafżających. Co 
że wfzyftko tak jeft, mamy tego przykład 
w Pifmie Swiętym Gen: 17. 18. 23. na Swię: 
tym Patryarfze Abrahamie, ktory tymże 
famym fpofobem „zwierzchnym adorówa- 
nia, upadając na źiemię, adorował BOGA, 
adorował Anjotow, adorował y ludźi,prze= 
ćięż ta adoracyą Anjolom ý Jludżiom u- 
czynioną nie popełnił bałwochwałftwa, 


(czemu? bo infzą intencyą, y fubmiflya 


wnętrzną, ód ktorey cześć, walor fwoy 
y rożność bierze, oddawał Cześć zwierz- 
chną upadnienia na twarz Panu BOGU, z 


„infzą czynił Anjofom, z infzą ludźiom. 


BOGA przez taki zewnętrzny znak czćił, 
y onemu śię fubmittował jako naywyżfze- 
mu niejkończoney godnośći, y świątobli- 
wośći Panu y BOGU. Y to był calcas Jas 
frigi 


WSZERZ CZE 


4 
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trig. Anjołom, jako jego Sfagom Boskim 
y Dworzahom `nadprzyrodzoną mają- 
cym darow y łafki excellencya. To był 
cultus dulie. Ludźiom zaś jako wyżfzey 
między ludźmi zwierzchnośći cw/tws ci= 
wilis. ; 

To namieniwfzy, już tedy odpowiadam: 
Że cześć, pokłon, adoracyą zemuęgtrzią, y 
jakiezkolwiek infze ceremonialne uczcze- 
pia znaki wyrządzając Swiętym Pańfkim, ' 
Żadnego nie popełniamy bałwochwalftwa: 
Czemu? bo lubo zewnętrzny znak uczcze- 
nia podobny jeft, atoli daleko infza, jak 


, niebo od ziemi, jeft wnętrzna intencya y 


fubmifiya BOGU y Swiętym Parńfkim. BO- 


'GA czćiemy wnętrzną intencya, jako nay- 


wyżizego Tworcę, Pana niefkończoney go- 
dnośći, czego Swiętym Pańłfkim nie czy- 
niemy, y zaden czynić nie może bez bał- 
wochwalftwa: Swiętych zaś czćiemy, czćig 
mnicyfżą, wyżfżą niż jeft profta, Bośkiey 
jednak nie dochodzącą, dla ich wyżizey 
nad ludźie w darach, y łafkach excellen- 
cyi: co żadnym nie jeft, y być nie mo- 
że bałwochwalftwem, ale tylko cultus du- 
lie, czćlą onym przyzwoitą, ktorey fa go- 
dni Swięći, y ktorych chce BOG, abyśmy 
{zano 
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fzanowali: jakom na to wyżey z Pifma S. 
przywiodł wyroki. Zebyśmy zaś Swiętym 
Pańfkim ofiary czynili, Kościoły, Ołtarze 
wyftawiali, to fałfz. Wiemy abowiem do- 
brze,iż ofiara (śćiśle biorąc) jeft to uzna- 
nie, y wzywanie naywyżfzego nad ftwo- 
rzeniem panowania; ktore Swiętym Pań- 
fkim, jako Sługom tego Pana, y ftworze 
niu, przyznane być nie może: jako tedy 
ofiary famemu tylko czyniemy BOGU, tak 
Kośćioły, y Ołtarze; w ktorych, y na kto- 
rych ofiara śię fprawuje, fasmemu wyftawu= 
jem Bogu,luboto częfto czyniemy na pamia- 
tke Swietych Pańskich, jako mowi Auguftyn 
Swięty: Nalli Martyrum, fed ipi DEO 
Martyrum guamoiś in memorias Martya 
yum conflituimus 

Już tedy na pierwfzy żarzut, zda mi się 
doftateczna odprawa, takaż będźie y na 
drugi; jeno pierwey pofłuchayćle, jak oni 
{wey affercyi popierają, iż przez wzywa: 
nie Swiętych Pańtkich uwłacza śię godno- 


śći Chryftufowey, y krzywda śię wielka | 
dźieje. Popierają zaś tak, kładąc za funda- | 


ment fłowa Pawła S. i. Timor: 3. Feden 
BOG, jeden y Posrzednik BOGA, y ludzi, 
Człowiek Chryfłus JEZUS. Y tak argus 


men- 


j 
f 
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mentują: Jeśli kto wzywa Swiętych Pań- 
fkich; czyni ich Pośrzednikami: Kto czy- 
ni ich Pośrzednikami, Chryftufową im 
Pośrzednictwa przywłafzcza godność, tak 
zaś czyniąc, oczywiśćie krzywdę czyni 
Chryftufowi: Co na toż Na to dofłate- 
cznie raz, y drugi. Naprzod mowię, iż 
to przećiw lemu jeft Pifmu, aby kogo : 
z ludźi pośrżednikiem nazwać uwłaczalo 
czći Chryftufowey: abowiem ten tytuł fo: 
bie daje Moyżefz Dent: 3. fa Pojrżedni- 


kiem byłem miedzy Panem, Y ubogiemi: 
(ktory tytuł przyznawa mu y Paweł Swię- 


ty ad Galat: 3. Y. '9.A przećie przez to 
nie uczynił Paweł uymy zadney godnośći 
Chryftufowcey, ani fwoim fiowem 'wyżey 
cytowanym Co przećiwnegą napifał. Mu- 
$i tedy y to być prawda, że Chryftus jeft 
jeden Pośrzednik BOGA y ludźi, y oraz 
to, że Swięći zwać śię mogą Pośrzedni- 
kami w pewnym, y różnym od Śiebie fen= 
śie. Taka tedy fzcżera y z Pifmem Świę- 
tym zgodna jeftokoło tego nauka: 1ż Chry- 
ftus Pan fam jeden tylko jeft Pośrzedni- 
kiem przez odkupienie y wyfługę fwoję 
pryncypaloym; niepotrzebującym ni od 
kogo zadney PAR bez ktorego oku» ' 


Pu 


ł 
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pu, y wyfług, nic żaden zbawiennego u 
BOGA ani fzukać, ani otrzymać nie mo- 
że. Y ktoby takim Pośrzednikiem czynił 
kogo infzego, okrom Chryftufa, rzecz. pes 
wna; iżby wielce na godność Chryftufo- 
wą naftępował.. Swięći zaś Pańicy f3, y 
nazywać śię mogą Pośrzednikami Media- 
tores fecundarii, to jeft: takiemi, ktorzy nic 
fami z Śiebie, y żadney nam pomocy da= 
wać nie mogą, chyba tylko dopryncypalne» 
go, Pośrzednika Chryftufa odzywając śię, 
y przez jego Okup y wyflugi BOGA nam 
. błagając. Tych intercefiya y zafługi wfzel- 
ką fwoję fkuteczność biorą z zafług Chry- 
itufowych. Oni za nami wftawiając śię do 
BOGA, nie wfpierają mediacyi y inter- 
ceflfyi Chryftufowey, gdyż ta przez śię 
niefkończenie jeft dofłateczna, ale tylko 
nam w tym dopomagają u Chryftufa, pro- 
fząc, y błagając, aby nam jego zafiugi by- 
ły applikowane do prętfzego doftąpienia 
tych łafk, ktorych śię doprafzamy. Ana | 
przez to Swietych Pańikich wzywanienie- | 
ufność jaką w zaflugach,: y miłośierdźiu 
Bofkim zadać można Katolikom, bo oni 
wfzelką ufność fwoję pokładają w miło- 
$ierdźiu Boskim, y w zafiugach Syna je- | 
; AB g0; 


Na Niedz: 24. po Śmiątkacb, o 43% 
go; ale pomhiąc na grzechy, y niegodność 
fwoję,do miłośierdźia Bożego, y do Chry- 
ftufa z ffugami y ulubionemi Przyjaćioł- 
mi jego przychodzą, y lubo przez Swię- 
tych, jednak nie do kogo infzego, tylko 
do Bożego miłośierdżia, y Jezufowych za- 
| flug ućiekają śię. ` Już tedy z- wzywania 
Swiętych Pańskich zadney nie maíz krzy- 
vdy godnośći Pośrzednictwa Chryftufo- 
DSG i ORA 

Ale mowią heretycy: cożkolwiek bądz, 
frzecięż toczymic, rzecz brożna, y- dare- 
mma. Czemu: bo Swięći fa umarli, umar- 
li zaś nic ani o potrzebach, ani o modli- 
twach nafzych nie wiedzą: á jeśli nic nie 
wiedzą;tedy doniewiedzących o tym, mo- 
dlić śig rzecz prožna, Co Pifmem Swię- 
tym ze dwoch mieyfe popierają naprżod 
Eccl: 9. viventes [ciunt je moritaroś, mor- 
tui vero mhil noverunt amplins. Powtore: 
lzaie 63. Abraham nefcivit nos, łżraćł 
ienoraCit nos, Iż Abrańam,y Izaak, SS. Pa- 
tryarchowie, zfzedfzy ztego świata, już wię- 
cey ofwymludźiecale nie wiedźieli. Z cze. 
go wnofzą iż SS. umarlio has nie wiedząż 
ajeśli nie wiedzą, tedy prożna y daremna 
tzecz onych wzywać: Na tọ tak odpowia- 

Dda dam: 


436 Kazanie i 
dam: Naprzod: zadaję, iż te lowa: more 
tui nihil noverunt amplins, rzeczone fg w 
ofobie jednego głupiego marnotrawcy, ja 
ko; jawna rzecz jeft Pifmo Swiętę czyta= 
jacemu; za tym tak powagi mieć nie mo- 
ga, jak. flowa owego u Pfalmifty głupca: 
Dixit infipiens in corde [a0 nimet DEHS. 
Abd Faryzayśkie przećiw Chryftufowi rze- 
czone a w Ewangelii napifane. Jako tedy 
wielka byłaby obda z flow owego głupca: 
Dixit iufżpiens non ef DEUS, dowodźić te- 
go, że BOGA nie mafz, abo z flow Fary: 
zayśkich w Ewangelii napifanych dowo- , 
dźić czego,jak z Pifma: Świętego; tak wiel: 
ka jeft niefzczerość heretycka w zarzucaniu 
Pifma, ż tego, co w ofobie głupca na- 
pifał Mędrzec, dowodźić właśnie, jakby 
z flow famego Mędrca,y Ducha S. Wfzak- 
że lubo to c jeft, jednakże ja tego za- 
rzutu iftotę: mortui nihil nóceruńt ampli- 
us, tak folwuję: Iż umarli, ile z siebie, 
bez Bofkiego objawienia co śię dźieje na 
" świecie, nie wiedzą, ale za objawieniem 
Bożym wiedźieć mogą. Bo y Samuel Pro- 
rok umarły 1, Reg: 28. Saula oftrzega, co 
go potkać mialo, y Piotr Swięty. obiecu= 
je po fwym zeyśćiu mieć ftaranie około 

: ,Chrze- 
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Chrześćian, ezym pokazuje, iż miał na- 
dźieję, że mu BOG objawiać miał onych 
potrzeby. - 

Z drugiego zaś textu: Abrabam nefeivit 
€5c. Iż Abraham, Izrael y drudzy Qyco- 
wie Swięći ọ {wych potomkach nie Wie- 
dźżieli, nie może śię ta formować konfe- : 
kwencya: więc Swięći Pańfcy y teraz nie 
wiedzą. Czemuż oto dla tey: przyczyny: 
Nie wiedźieli Patryarchowie, bo jefzcze 


‘na ow eżas byli w otchłani, a zatym nie 


byli błogoftawieni, y do widzenia Twa- 
rzy Bofliey przypufźczeni, w ktorey śię 
jak we zwierciadle za jego KRK 
widźieć daje. Swięći zaś Pańfcy oglądaj 
już Twarz Bofka, jako -błogofiawieni, a za- 
tym wiedzą w BOGU o nas, widzą potrze- 
by y modlitwy zyjacych 1 ladźi, y za Diet 
mi śię wfławiać mogą. Nie prożna zatym 
ani daremna rzecz wzywać Swiętych, 0- 
wfzem Swięta, przyftoyna;: BOGU. miła, 
pożyteczna. GChwalmyż tedy y czćiymy 
goraco Swiętych Pańtkich, chwalmy BQE 
GA w Sługach jego, nim zafłużym razem w 
Kośćiele Tryumfującym wefpoł z Swięte-.- 
mi wielbić y chwalić BOGA w Troycy j'e- 
dynego, Ameq. 
Då; KA, 
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. Na Niedzielę 35, po Swiątkach przypądia 
jaca na Fet S. Stantfława Kolki Soc: 

JESU Wyznawcy miane w War(zawie 
; | m Kollegiacie, ` 


Minimum eft - - cum autem creve- 
rity fit majus omnibus oleribus, 
Matt: iz. 
Naymniey(ze jeft - - ale kiedy uros 
{cie więk(ze jeft ze wfzech Zioł ogro» 

A R dowych, 


QDy ja dziśieyfzego Korony Bolikiey, =y 
W, X. L. Patrona S. Stanifława Ko- 
, ftki, tak wielkiey dofkonałośći, ktorą wys 
gorował, ftawiam fobie przed oczy kre- 
fcytywę, co dźiśieyfza Ewangelia o dro» 
bnym, górczycznym źiarnku, to ja o nay- 
maieyfzym minime Societatis Synie, Swie- 
tym Staniflawie Koftce mowić mogę: Mi- 
pimum On ći to miedzy wfzyftkiemi, kto- 
remi śię Kośćioł Boży: zafzczyca Wyzna- 
„wcami, minimus co do lat, naymnieyfzy:. 
bo ośmnałtolegni Swięty: om w Zakonie 
a dźie- 


Na Niedz: a5.po Śmiątkacb. -439 
dźiewięćiomieśięczny Syn Matki Societatis 
Koftka Nowicyufz,pokorą,uniżonośćia, poz 
ftufzeńftwem minimus,naynizfzy,maluczki; 
Patrzćież jak razem wygórował, gdy w : 
tak krotkim Żyćia czaśle,tey dofzedł świą- 
tobliwośći, ktora śię wielkim Swiętym ro- 
wnał. Q nim Urban VIII. naywyzfzy Ko- 
śćioła Bożego Pafterz, w rozmowie z J: 
W. Tyfzkiewiczem Bifkupem Wileńfkim 
to z podźiwieniem powiedźiał:. Sfań://2 - 
ms parvus Puer, fed magnus Sanus. O 
nim wielki mądrośćia y światobliwośćią 
Żyćia Kardynał Toletus, patrząc jak śię 
caly niemal Rzym na ucałowanie Swięte+ 
go Młodźieniafzka ćifnał, weftchnawizy, 
rzekł, Kuce Fuvenis Polonus morżtur, CI 
ad illius tumulum tota currit Roma: at 
nos [nes quid manet? Wielki tedy zaifte * 
Swięty Staniftaw Koftka, lubo co do lat y 
wieku fwego minimus maluczki. Ale czym 
rozumiecie, do tey tak wyfokiey wzbił śię 
dofkonałośći? Ja,kiedy całe Żyćłe jego roz- 
wążam,tak fądzę,iż tym naybarźiey,ze ma- 
łe rzeczy na wielkiey miał bacznośći, Co 
to u was, ufłyfzeć flowko mnieytoremne? 
Frafzka to: a Staniftaw coś takiego u fto- 
łu Qycowikiego ufłyfzawfzy, omdlewał, y 
Ddą pras 


A 
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prawie obumierał, U was wzgardźić in- 


ftynktć, u was światło Bośkie w fobie przy- 


tłumić, przyzaśić, mała rzecz; Stanifław 
naymnieyfze inftynkta wielce poważał, 
fzacował, y onym fwe ferce powolne czy- 
nil. Toż famo mowić o infzych rzeczach. 
Przez co wfzyftko do tak wyfokiey, ktorą 
świat widzi, y wychwała, w małych le- 
ciech przyfzedł światobliwośći. Coż ja z 
tego,zoftawiwfzy panegiryczne Saśiedzkie- 
mu Kośćiołowi tego Swiętego pochwały, 
do zbawiennego pożytku *fiużaca wezmę 
za materya? Oto tę: Iz w Pana BOG. 
małych rzeczy wielka waga na nie nicuma- 
ga, mielka [zkoda. Y otym Ad M. D. G. 
W dziełach taiki pofpolicie BOG fpofoż 
bowi., y porządkowi natury zwykł śię ak- 
komodować, jak abowiem w naturze to śię 
częfto przytrafia, że od małych ewentów 
wielkie czafem zawifły rzeczy, takczęśćiey. 
jefzcze im ordine gratia zdarza śię, iż 
od matey akcyi wykonania, wielka rzecz; 
bo ośiągnienie zależy zbawienia. To rzecz 
pewną y nieomylna, iż BOG wfzyftkich 
voluntate beneplaciti,ile z niego jeft, fku- 
teczną chce zbawić woli, y przeznaczyć 
do Nieba: DEUS valt omnes homines fals 
| i 6 01 
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Na Niedź: 25. bo SŚmiątkacb. 441 
vos facere. 1. ad Timotb: 2. Lecz chociaż 
wfzyftkich jeden jeft konieczbawienie,atoli 
nie jedne,y nie jednakie fa śrzodkidojego o+ 
ślągnienia. W każdego abowień Zyýćiu wi- 
dži BOG rożny przyfzłych eweńtow po 
rządek, z ktorych jedne proftą drza pro: 
wadzą do Nieba, drugie do piekła wiodą, 
y pociągają. Zeby zaś człowiek 'do tey bar- 
żiey ściefzki, niż do owey determinował 
śię, od ewentów pofpolićie lekkich, y na 
pozor apprehenfyi niegodnych to zawifło. 
Naprzykład: Będzieśź, czy uje będzie NN. 
ren y ten brzytomnym na tym kazaniń? czy 
tęksiggę otmorzy, z nieycobrzeczytać abo 
nie otworzy y zaniedbał czy z tą ofobą wda 
Się w konmer [aiya araźł się w okazyą; lub 
przeciwnie uniknie? Takich bowiem, y tym 
podobnych akcył wykonanie, abo dobro- 
wolne zaniedbanie, częfto do Nieba, abò 
do piekła kieruje, dyfponuje, y choćiaż 
to rzecz pewna, że nafze zbawienie od 


takowych lekkich akcyi immediate nie za- 


wifło; zawifłó jednak remore tym właśnie | 
fpofobem, y kofztem, jak kiedy widźiemy, i 
iż nikczemna akcya bywa czafem przyczy: 
ngabo wielkiey fortuny,abo wielkiey fzko- 
dy. A i ; 

Aby- 


a dz 
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Abyście tę zawiłość łacnicy zrozumieli, 
dźiwny,.4do tey materył objaśnienia wiel- 
ce ftużący ewent przełozżę, ktory S. Augu- 
ftyn tak wfpomina: Było, prawi, dwu za- 
cnych młodźianow na dworze Teodozyu- 
fza Cefarza: Fen gdy sie w Trewirze Cyrcey- 
fkiemi zabawiał igrzyfkami, y widokami, 
oni ich unikając, tym czafem, za mieyśkie 
dla rozrywki wyfzli mury,gdźie tam, y 
owdźie po. polach śię y gorach przecho- 
dząc, dyfzkurfami śię zabawiali, 24 IEZ 
po drodze do bliskiego wftąpili gaju, gdźie 
świątobliwośćia żyćia flawdy na ow czas 
Paftelnik, przemiefzkiwał.  Ciekawośćią © 
zdjęć do Puftełniczey wchodza fzopki, 
a zadźiwiwfzy ś się fzczupłośći celi, y ubo- 
giemu fprzętowi,. kśięzę dobrze już zaży= 
waną leżącą. na frole poftrzegli. Jeden Z 
nich tę kśięzę otworzył, y-wyczytaľ, iż to 
zebrane były dźieła wielkiego Aatoniego: 
więc naprzod wzrufzyła go ciekawość do 
prętkiego oney przebieżenia: z tey, Zapa- 
liła śię chęć do czytania jaż uważnicyśże- 
go, daley z czytania coraz więkfze „a'więk= 
{ze zdymowało się do naśladowania pra- 
gnienie; z ktorego | po chwili do tey przy- 
zło rezolucyi, że gleboko wełtchnawizy;, 
! tak 


Na Niedź: 29. po Swiątkach, 443 
tak rzekł do kołegi: Dice guejo omnibus i- 
fis labortbnss quo atmbimus pervenire? Quid 
quarimusè major ne effe poterit fpes noftra, 
auam nt amici Fmperatoris fimus? S. At- 
gult: lib; conf: cap: 6. -W co my Bracie na- 
fzemi pracami, zafługami zmierzamy? Cze- 


g9; profzę, fzukamy, y za wfzyftko śię fpo- 


dźiewainy, jeżeli nie tego, iż kiedyż tes 
dyż na'Cefarfki refpekt, na promócyą, na 
taske zafiużemy? Ale że tego zapewne do- 
ftapim fzczęśćia, kto nas w tym upewnić 
może? Zyćie ludzkie krotkie, młodość o= 
mylia, konkurrentow wiele, urzędow z 
honorem y profitem mało. A day mi to, że 
kr wawa pracą nato zafłużemy. Q!moy Boże! 
czyśmy śię tego na drugich nie napatrzyli? 
jakie naszdrady, „podeyśćia, jakie nienawi- 
ESCin prześladowania, kalumnie, czekają: za- 
wfze żyć w trwodze, zawfze: jak po brzy- 
twach chodżić, zoftrożnośćią y bojaźnia 
potrzeba będźie. Przećiwnie Przyjaćielem 
Bofkim | śię dźiś, kto chce może bez 
trudnośći. Amicus DET, f woltżero; ecte 
nunc fio. To rzekfzy, zoawu śię w owey to 
księdze zanurzył, częfto śię myślą: zafta- 
nawiał, długo deliberował, już błedniał, 

już śię nawrocenia pragnieniem rozpalał, 

a już 
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już śię w rzewne łzy rofpływał, aż też po 
chwili nieco śię wypogodźiwfzy, kśięzę 
zamknął, á do kolegi to naoftatek powie- 
dźiał: Ego DEO feruire fłatui CD ex bac 
bora hocin loco aegvedior:tu fi piget imitari, 
noli adwefari. Wiefzże eo Bracie, y kolego 
naymilfzy, już u mnie wieczny rozbrat z 
światem.: Dźiękuję Cefarżowi Jegomośći 
za wfzelkie refpekta: jużem więkfzemu Fae 
nu fłużyć poftanowił, y zaraz, teyże za= 
i czynami godźiny; ty*fobie czyń, co ći śię 
podoba. Coż takiemi flowy: przerażony 
odpowie Kolega? O! nie Braćie! uchoway 
mię Panie,Boże,. abym Śię ja źiemią kon- 
tentował, gdy ty Niebo parywafzi abo o- 
ba. razem, na Cefarfkr pałac pówracaymy; 
abo niech nas oba, ćiafha Puftelnicza: za- 
„myka komora, Zgodźili się na to, ý natych- 
miaft Cefarzowi liftem oznaymili, z $iebie 
bogate 'fzaty zrzucili,wor na śię włożyli, 
chordą giç przepafali, y tak relztę żyćią 
w uboftwie, w pogardzie świata, w po- 
kucie, w ofłtrośći żyćia, w nabożeńftwie; 
y zaprzeniu $iebie-przepędziłi. 
Teraz Sig juz pytam, ftuchacze, zkad te 
wfzyftkie ich gorace nabożeńftwa, dobro- 
wolnć oftrośći, długie wigilie, nabożne 
ACE $pie- 


—=— c= 
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śpiewania $ce. ktoremi fobie na Niebo za- 
fiużylł zkąd, mowię, fwoy początek wźię: 
ły? Oto od jednego (jakośćie fiyfzeli ) u- 
ńiknienia igrzyłk, y widokow: ztad już za 
dyrekcyą Bofką pofzło, że śię na prze- 
ch adzkę udali, że do Puftelniczey celi traż 
fili, tam na taką kśigzę przypadkiem tra-, 
Gii nakoniec świat, pompę, y wfzelką 
prożność obrzydźiwizy, Chryftufowi na 
wieczną ftużbe oddali śię: Imaginuyóież 
fobie teraz, coby było, gdyby oni, nie u- 
nikając widokow,'na Cyrceyfkie z Cefa- 
rzem pofzli'widoki, czy ta fama żyćia 
y obyczajow naftąpiłaby odmiana? nie by- 


 łoby tego nigdy; aleby ći Kawalerowie 


e daley zabawieni uftugami, 
w tychżefamychzanutzeni prożnośćiach,y 
światowośćiach kóchaliby śię, w tychże 
grzechach y:nałogach trwaliby podobno, 
atak pozłym żyćiu złąby śmierćia dako- 
nali. Widzićież tedy, fłuchacze jąk je- 
dney, małey akcyi, to jeft: zaniechania i=: 
grzyík przez śię godźiwych, wielka u Pa 
na BOGA była waga, od ktorey tych Mło- 
dźjanow zawiflo nawrocenie y zbawienie? 
Pofiuchayćież jefzcze, jak tych: małych 


' Rzeczy, nieuwaga,wielka bywa fzkodą. 


s, 


„R 


446 Kazanie 
Przykład tego mam z Pifma S. r. Reg: 9, 

lud Izraelski fteśkniwfzy fobie rządy Sę- . 
dźiow, prośił Pana BOGA o Krola, kto- 
ryby obyczajem innych narodow, onemi 
ze wfzelką władzą rządźił.* Wyfłuchał ich 
proźby BOG, y Saula im za Krola nazna- 
czył, człowieka między dobremi nayle- 
pfzego. Non erat Vir melior eo. Ten fo- 
lennie od Samuela Proroka inaugurowa- 
Dy, namafzczony, z applauzem, y z wes 
fołym wfzyftkicgo ludu okrżykiem za 
Krola był przywitany. A że było we zwy- 


„czaju, iż nowi Regnańći nie wprzod fwe 


zaczynali panowania, aż pierwey publi- 
czną BOGU uczyniwfzy ofiarę; przeto 
Samuel Prorok imieniem Bofkim przy= * 
kazał Saulowi, aby go na mieyfce Galga- 
ła nazwane poprzedźił, y tam śiedm 'dni 


czekał, i» fpatio ktorych miał przyjść, 


y folenbąza niego uczynić ofiarę, Se= 
prem diebus expećłabis donec veniam ód ie, 


'Udał śię nieodwłocznie na to mieyfce Saul, 


czeka dźień jeden, czeka drugi, trzeći, y 
fzofty, a Samuela jak nie mafz, tak nie 
mafz. Naftępuje dźień śiodmy, Samuela 
nie widać. A tu w tym czaśie potężny - 
nieprzyjaciel ze wfzyfikich ftron otacza, ` 
R M 
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y tylko co nie attakuje. Co tu robić? już 
ufzykowane z obu ftron do fpotkania ftot 


 woyśko, już nagotowane narzeź bęczą ofia- 


ty,y gdy poźny dnia ślodmego zbliżał śię 
wieczor, termin Samuelowego przybyćia, 
Saułdaley nie czekając, Kapłańika funkcyą 
(co przez prawo godźiłośię) na śię przy 
jał, y publiczną uczynił ofiarę. Tylko co 
ja kończył, dają znać,vże Samuel przybył: 
{potyka go Saul, 4: on zaraz tym przywi- 
ta: Quid fecii? Ach! niefzczęfny, cożeś 
ty zrobił? A co takiego? odpowiada Saul: 
Wfzakze ja według umowy, ile można 
było, oczekiwałem, tym czafem nieprzy- 
jaćiel pod nos kiwał, urągał śię, wyzywał; 
żołnierz znieść nie mogąc naśmiewifk, 
jak nayprętfzego do potyczki domawiał śię 
ordynanfu, a potkać śię bez odprawio- 
ney pierwey ofiary nie godźiło, zaczym 
ja fam Neceffitate- compulius obtuli  bołos 
canfium, rozumiejąc, że już nie przybę- 
dźiefz, w takicy potrzebie ofiarować mu- 
ślałem. Co na to Samuel?  Cożkolwiek 
mow Saule, ja Ci wklar mowie: Sżw/te e- 


, gilti.. Zleś, nierozumnie fobie pofłapił. 


Czego gdybyś nie uczynił; ftuchayćie ftra- 
fzliwcy y dźiwney ptopozycyi! S4 non fe- 
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cifles; jam nunc prepórajjet Dominus: Re- 
gaum tuum, fuper Ifraclin jempiternun: 
Panowałbyś w potomkach nad Izraelem 
na wieki, ale że nie; oto: dla tey {amey 
akcyi y odwagitwey nierozmyślney, nes 
quaquam ultra Regnum tuum <con(uvget, 
Korona Ci z głowy fpadnie, utraćifz Pano- 
wanie, jefzcze. to nic, to gorzey: do tego 
przyidźie, że z tey akcya y cnotę, y łatkę 
- Bofka, y życie, y dufzę, y Niebo | ftra- 
"a€ifz, 
Jakoż wfzyftkośię to ziściło, a to tym 
fpofobem: Ta Saulowa akcya, że według 
poważnych Autorow zdania grzechuśmie:- 
telnego wagi nie dochodźiła, ża nią famę 
pracije nie mogł być potępiony. Zofłał 
jednak z tey małey akcyi potępiony, bo 
ona lubo nie bliską, była jednakże przy- 
czyną potępienia, A to tak: Na ukaranie 
tey odwagi BOG Saula y, fukceflorow je- 
go od Tronu oddalił, 4 Dawida nań Suk- 
ceflorem naznaczył. Tego dźiwnie dyfpo- 
nował, że z Pafterfkiey chałupy na Kro- 
lewiki Się pałac doftał, gdźie mu fam pier- 


wfzy Saul do Korony‘ drogę ufłał, gdy 


na Goliata jego śity y dźielnośći zażył. . 
Pomnśżały śię zwydięftwa Dawidowe, 
rofia 


N I 


| 
j 
| 
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rofła z odniesionych tryumfow Dawido- 
wi u ludu pofpolitego fiawa, « eftymacya, 
zkąd publiczne okrzyki, wefołe odgłofy, 
y pochwały: Occidit David decem. millia. 
Aż Saul domyślając ś śię, że. po nim Dawida 
Pan BOG chce mieć Sukceflorem, cale go 
zbrzydźił, znienawidźił, znienawidźla- 
wfzy, wfzelkim fpofobem, już przeż śię; 
już przez fubordynowanych, zgładźić u- 
$iłował, aby, śię on, przeciwko woli Bożey, 
na Tronie nie otrzymał; przeto Kapłanów, 
ktorzy uciekającego Dawida w imieśćie 


| Nobe ukryli, 85: zabić; y miafto wyciąć 


rójkazał. Nakonieć z grzechu w grzech 
daley a daley idąc; gdy. śię o tym dowie: 


` dźiał, że trzey jego Synowie, oftatnia Tro- 


nu nadźieja, wfzyfcy razem od ręki fies 
przyjacielikiey na gorze Gelboe pogineli, 
fam śię Z defperacyi mieczem zabil; y nç- 
dznie na ćiele y na dufzy zginał. Tu nad 
him Swięty Grzegorz taką czyni exkla= 
macyą: Em quam magna perdicit,qui ut putas 
bat, nulla contempfit: Oto, patrzćie,jak wiele 
fzkodował, ktoty o BA rzecz nie ftal; y 
oną wzgardźił. Quam magna. perdidit! 
Straćił Kiolewfto, ftraćil fukceflorow,ftra- 
Gil zdrowie, y żyćie, firaćił nakoniec nie= 
Ee : bo, 


'450 Kazanie 

bo, y zbawienie. Quam magna perdidit! Za 
coż! za jedno Prorockiego imieniem Éo- 
Skim rofkazu przeftapienie. 

Słuchacze moi, kto to wie, jeśli y z na- 
mi BOG nie czyni co podobnego, jeśli 
od małych rzeczy wykonania, abo zanie- 
chania, całe nafze nie zawifło przeznacze- 
nie? Częfto abowiem BOG tak u Giebie 
ftanowi: Oto ja temu człowiekowi dam 
inftynkt, aby naprzykład tego fłuchał u= 
ważnie kazania: jeśli inftynktu ufłucha, 
kazania pilnie wyfłucha; łafkami memi tak 
go wzrufzę, żeten grzech y nałog obrzy- 
dźi, porzući,porzućiwfży, fpowiedźią czę- 
fta, żalem y przedśięwźięćiem zgładźić 
zechce, żyćie w oftrożnośći, w ftrzęmię- 
Źliwośći Chrześćiańfkiey zacznie, y w nim 
dotrwawfzy, nakoniec zbawion bgdźie. 
Przećiwnie: jeśli, zaniedbawfzy mego in- 
ftynktu, kazanie opuśći; wmiefza śię w zła 
kompania y okazyą, wpląta śię w podey- 
rzane amory, konfidencye, wpadnie w zay- 
śćia, y od zelotypow, abo konkurrentow 
marnie zginie. Co, fiuchacze moi? trudna 
gdźieś ta rzecz do pojęćia y wierzenia 
zda śię być komu, aby od małey akcyi,BOG 
całą zawiefzał predeftynacya? 4 no tak a 

nie 
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(nie inaczey. Ta prawda bez żadney pe- 
| wna wątpliwośći, y nieodmienna; że Jey. 
| nie poymujemy, tym śię dźieje, iż. teraz 
/ oczy nafze fa niecozafłonione: Contenebra- 
ti funt oculi nofiri. Jer: 5. Lecz otworzą 
śię na fadźzie Bożym, gdźie jaśnie obaczym, 
jak na dłoni vias vire €9 mortis. fer: 23. 
| drogę żyćia, ktora BOG nas do zbawie- 
| nia chćiał prowadźić, y drogę śmierćj,kto- 
rą fami obraliśmy. ż 
| Na ow czas dopiero poftrzegfzy dźiwne 
| Bofkie około śiebie fady, zawołają Błogo- 
 fławieni: O! moy Boże! jak mała rzecz 
była, ktora zbawienia mego początkiem 
była, o włofek nie zaginąłem! gdybym to 
' jedno zaniedbał; zginałbym na wieki.A to 
chwała BOGU! ta mała akcya, ten pobo- 
| żny uczynek tey godźiny, tego czafu, w 
tey okolicznośći wykonany, zbawienia 
| mego był okazyą. Przećiwnie, zaryczy 
| potępieniec: O! jakbym ja na wieki był 
| fzozęśliwym, (widzę teraz) gdybym idąc 
| za inftynktem, na tym kazaniu był przy- 
 tomnym, gdybym tego y tego czafu złey 
| uniknął kompanii, tego y owego wieczora 
| tańcow y gry zaniechał, ale żem Oto nie 
 ftał, owfzem gardźił, otoż mam; Qzóm 
| Ecż ma- 
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magna perdidi, qui ut putabam, nulla con= 
tempji! Straćiłem BOGA! Quam magna 
perdidi! Straćilem,ach! y to rzecz wielka, 
ftraćiłem Niebo, y zbawienie! Quam mas 
gna, quam ma?na perdidi! 

Abyśćie, ftuchacze moi, choway Boże, 
po czaśie tak nie narzekali, wcześnie już 
odtąd w tym przeftrzeżeni, małć rzeczy, 
małe do dobrego inftynkta, wiele ważćie, 
,  prętko wykonywayćie, pilną nań baczność 
| micyćie, 4 BOG wielką za małe rzeczy bę- 
dźie nagrodą y tu, yw 

wiecznośći. Jemu 

cześć y chwała, 
Z; | 
M E 
N. 
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zm" 


> Ga. videritis abominationem defo- 
dationis- qui legit,intelligat. Matt:9. 
| Gdy ugrzycie bry, dkie Jpufiofzenie ~ 


kto czyżąsniech zrozumie, 


Ile mafz;zda są: śię, więkfzego niefzczę- 

śćia, jako gdy kto fwego nędznego 
| | ftanu, w ktorym zofłaje nie widźi, nie 
LP zna wa, nie przenika. Dufza ludzka nigdy 
| Die może być barźicy nędzną, y niefzczę= 
' e jak wftanie grzechu śmiertelnego 
| zoiłająca; w niey na ow czas prawdźiwie 
| abi 'miyarto defolationiss BOG abowiem ją o- 

pufzcza, bies jak fwoję /bierze w niewo- 

ida, BOG ją z prawa do, nieba wyzuwa, bies 
| dla nicy piekła gotuje; przećięż kto jeft 
p z/was taki, ktoryby to fzczerze pr zenikał y 

poznawał niefzczęśćie, poznawizy zaś, ua 
| famo wfpomnienie śmiertelnego. grzechu 
wzdrygał śię.Słufznie za tym Dawid Swię- 
ty Pfal: 18. powiedźiał: Delicżą quis in- 
telligir2 Kto jeft, kto taki, ktoby w fwey 

ES po- 


| 
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poftaći y kolorach adumbrowaną śŚmier- 
telnego grzechu poznawał larwę y na jey 
SN obrzydliwość dufzne obroćiť o- 
czy? Nie mafz zaifte żadnego; y dlatego 
też omnis peccans ignorans. Każdy grzefzą= 
cy, fzpetnośći winy na ktora śięodważa 
jeft nie poznawający. Coż ja uczynię, 
abym was do poznania, a tymfamym do o- 
hidy oney. przyprowadźił? oto: odkryję y 
Żywo w oczach wafzych pofławię cięfzkośc, 
Jepetmość grzechu śmiertelnego, Ad M. 
DG. 

Coż, to tedy, fłuchacze moi, jeft grzech 
śmiertelny? Grzech śmiertelny jeft znie- 
wagą, jeft krzywda, jeft zelżywośćią BO- 
GU prawdźiwie wyrządzoną, bo jezeli we- 
dług Auguftyna: grzech śmiertel my nicinfze- 
go nie jęft, tylkomyśl, mowa yuczynek prze- 
ćiw prawu y wyrąźney woli Boskiey po 
pełniony; tedy kto grzefzy, już 8ię on wo- 
li Bośkiey fprzećiwia, już jego naywyzfzey. 
władzy pofiufzaym nie jeft, jego prawem 
gardźi y pomiata; takim zaś. fpofobem 
fprzećiwić śię należącey porządnie nay- 
wyżfzego Pana władzy y poftanowiebiu, | 
ezym to, profzę, nazwiemy? jeśli nie BO- 
GA, Pana y Prawodawcy: naywyż (zego, | 
nay- 
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naywiękfząkrzywda, zelżywośćią, y obel- 
ga. Bo jeżeli źiemfcy Monarchowie, gdy 
śię kto onych prawom, wyrokom y po- 
ftanowieniom krnąbrnie  fprzećiwiając, 
onemi gardźi, za kryminał to obrażone- 
go yfkontemptowanegoMajeftatu poczytają 
y takich gardłem karzą; Jakże tedy nay- 
wyżfzy Pan y BOGnie za + daga nie 
za zniewagę, nie za wzgardę fwoóję po- 
czytać to może, gdy jego poddany, jego 
ftworzenie tego czynić nie'chce, czego on 
po nim wyciąga y co mu jako dźiedźiczny 
Pan rofkazuje. Czy rozumiećie podobno,ż ze 
BOG mniey = fwe go ftworzenia czci, ob» 
ferwy, y pofłufze GZ wyciąga, aniżeli. 
żiemicy Manarchowie od fwych ,podda- 
nych Owfzem tym więkfza rośnie ćię-' 
fzkość obrazy przećiw ROGU, im więkfze 
do nas ma prawo niż kto infzy, abyśmy 
mu byli pofłufznemi, 4 mniey od nas w 
fwych rośkazach odbiera pofłufzeńftwa. ' 
Takowey ja obrazy ćięfzkość. y wielkość 
lepiey wam, fiuchącze moi, wytłumaczyć 
nie potrafię, jako gdy poftawię w oczach 
trzy menfury, z ktorych każdey, ćięfzkość 
grzechu poznać lepiey będźie możno. Te 
zaś (3: Obrażońey aa godnąśc, obrażają= 
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cego podłość yniemdzięcznosc, nadto obra- 
Zenia [(pofob. y okolicznosci, 

Ktoż to tedy od nas bywa obrażony? 
oto BOG, w godnośći fwojey niefkoń- 
czony BOG obrażony. Coż to BOG. o! 
morze! o! przepaśći rozumem fiworzonym 
niezgruntowana, myślćię jak chcecie y 
poki chcecie, nigdy mi na 5 pytanie nie 
odpowiećie: co to jeft BOG? Owfzem nie- 
chay śię wfzyftkie naymędrfzych 1 Doktorow: 
bą y fąmych Anjołow : nayfubtelnieyfze 
zbiorą rozumy, niechay przez całą my- 
ślą wieczność, przećięż nigdy dofkonale 
nie poyma,co to jeft BOG! krotkie to fto- 
wka BOG codo liter, ale niefkończone 
co do godności ktorą wyraża, niepojęte 
co do Tajemnic, ktore w fobie zawiera. 
lmaginuyćie fobie taką moc, ktora milion 
y nierownie więcey światow, jednym fto- 
wem, w jednym oka mgnieniu ftworzyć, 
y kiedy śię podoba , wraz zepfować y w 
nic obroćić, może: Pomyślcie o takiey. 
niezmiernośći, ktora w tak rozległych y 
fzerokich niebiofach pomieśćić. śię nie 
może, nadto gdyby tak wiele było świa»: 
tow, ile kropel w morzu, ile profzków 
w źiemi, wfzyftkieby te tak obfzerne mieyż 

' fca 
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fca napełnić mogła y jefzczeby śię daley 
å daley bez końca  rośćiagałą, Pomyśl 
taką mądrość, ktora o wfzyftkich prze- 
fzłych, przyfzłych y ninieyfzych rzeczach 
ma zupełną, jafna. wiadomość. Pomyśl 
taką piękność, na ktorą raz tylko fpoyrzeć 
więkfza jeft rofkofz, aniżeli wfzyftkich 
całego świata uciech na, wieki zażywać. 
Przydayćie do tego niefkończoną Dobroć, 
hoyność, zacnaść, y wfpaniałość. Coż? 


czy jużeśćie dolkonałośći Bofkiey jaka o- 


pifali y wyrażili cząftkę: Bynamniey: 
BOG w fwoich dofkonałośćiach nad ro- 
Żum, nad udanie, nad pojęćie y wymowę. 
Rzuććie okiem nafzerokość całego Świa- 
ta, na morza, rzeki lafy; gory, elementa, 
y żywioły, ktoż to wfzyftko uczynił: Ota 
BOG jednym je fwoim Wfzechmocnym 
ftworzył flowem y więcey daleka ftworzyć 
może. O! jakże to Wfzechmocny Pan! 
Niech źiemfcy Monarchowie wfzyfcy ra- 
zem zebrawfzy (woję' moc y Śiłę, jednę 
ftworzą muchę, tego nie dokażą: O! jakiż 
to tedy Pan, co tyle może! Patrzayóie na 
tak obfzerne fłońcem, planetami y gwia- 
zdami ofypane Niebo. Czyjeż to dźie- 


ło dźieło Bofkie'do tych czas w fwey 
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458. Kazanie 
całośći przez jego konferwacyą zoftające: 
O! jakże to Pan mocny BOG nafz, nafz 
mowię, do ktorega wiclorakim tytułem, 
jako da dźiedźicznego Pana należemy,: 
już że Tworcą nafzym y Konferwatorem, 
już że Odkupićielem nafzym, j już że ufła- 
wicznym Dobrodźiejem, już że Sgdźią 
nafzym jefty będźie. » 
Taki tedy, tak wielki, tak Wóechme 
cny, tak dobrotliwy, hoyny, łafkawy y 
fprawiedliwy BOG bywa obrażony. A od 
kogoż! Ach! wftyd mi mowić niefkoń- 
czona godność od niefkończoney podłośći, 
Stworca od ftworzenia, Pan od nayliż(ze- 
go niewolnika, Dobrodźiey od miewdźię- 
cznego klienta, od winowaycy. Sędzia, 
jednym flowem BOG od człowieka. Coż 
to człowiek, cożeś ty mizerny, nędzny 
człowiecze? Oto co do ciała, fztuka gli- 
ny, proch, popioł,zgnilizny materya, y ro- 
bactwa pokarm: codo dufzy zaś luboś 
obrazem jęft Bofkim, takim przecię, ktory, 
"nic z Siebie nie ma/fz dobrego; nic dobre- 
go pomyślić bez Bofkiego oświecenia nie 
możefz, nic dobrego uczynić bez Bofkie- 
go zachęcenia y wfpomożenia nie potrafifz, 
całe twoje dźiedźictwo rozumu ślepota, 
jeż: => przes 


-a UJ 
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przewrotność woli, do cnoty odięża: 
tość; do niecnoty fkłonność, tak dalece, ` 
że z Dawidem wyznać muśifz: Subflantia 
mea tanquam nibilum ante te. Niczym je- 
ftem, nic z ślebie chwalebnego nie mam 
yczynić nie mogę. Coś ty jeft mizerny 
człowiecze względem BOGA? świat ten ca: 
ły względem jednego Anjoła ze wfzyftkie- 
mi ludźmi jeft nakfztałt drobnego profzku, 
znowu wfzyfcy Anjołowie razem wźięći, 
coś mnieyfzego względem BOGA fa,aniżeli 
jeden profzek; dopiero cożeś ty jefť czło- 
wiecze względem BOGA? o! jaka rożność! 
o! jak niefkończona podłość! A jeżeli jak 
nauczają Teologowie, obrazy miara jak 
wielka jeft, jeft obrażanego godność, á po- 
dłość obrażającego, tedy ponieważ obra- 
żony BOG niefkończenie godny jeft, obra- 
za onego od, niefkończenie podleyfzey o- 


foby ( jaką jeft człowiek J; pochodząca, 


nie lada jaką, ale niefkończenie wielką y 

ćigfzka jeft y być muśi, | h 
Myślifz tu podobno kto tak: czy tylko 

nie exagicracya to Kaznodźieyfka, bo co 


śię złego BOGU wyrządźić może, ktore- 
„mu nic fzkodźić nie może. BOG niema 


ćiała, Chryftus w Ciele już zoftaje niećierę, 
piętli- 


jA 
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piętliwym. O! błędna. myśli! izali Się ftać 
nie'rmoże komu krzywda, choć ona na ćie- 
le nie obraża? 'pafzkwiluje kto y tyśiąc 
miota zelżywych ftow na Krola, wfzak to 
na Giele Krola nie boli, coż? czy dla tego 
krzywdą y zniewagą Majeftatu kary godną, 
być przeftaje) Na czymże śię (pytafz mię ) 
' ta obelga BOGU wyrządzona zafadza y fun- 
duje? na czym? na to Gi odpowiadam: że 
na wzgardźie, kobtempóie, Go tak do wa- 
fzego tłumaczę pojęćia: Gdy ćię jaka do 
grzechu ćiagnie pokufa, dwie ną ten czas, 
rzeczy tobie ftoją przed oczyma: z jedney 
ftrony rofkofz yz niey ukontentowanie, 
z drugiey ftrony BOG, tey rofkofzy jako 
rzećlwney rozumowi y prawu zakazu ją< 
cy. Rolkofz ćię fwemi. ponętdmi wabi 
y pociąga, a BOG oney pod utratą nieba, 
pod utratą laiki fwey zakazuje, wara! nie 
czyń tego: Coż śię tedy ftaje; Oto gdy 
śię ty rozmyślnie y dobrowolnie na grzech 
odważafź, w ten czas ftworzenie przekła- 
dafz nad Tworcę, jedne momentalna ro- 
fkofz przenośifz y barźiey fzacujefz, ani- 
żeli łafkę Bolka, aniżeli obietnicę jego, 
aniżeli famego BOGA; y tak jeśli nie flo- 
wy, tedy rzeczą famg zdafz śię mowić: 
Znam 


y 


o ka? czy nie obrzydłe bałwochwalftwo? 
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Znam ja to barzo dobrze, wiem y widzę, 
że mity. Boże, tey rośkofzy y -hieenoty 
zakazujefz, wiemy o tym, że jeśli na nią 


: zęzwolę, 'wraż prawo do Nieba, :wraz taske | 


twoję utracę, y piekła się godnym ftang, 
ale coż? co badz to bądź, już śię ja na je- 
dno odważam: Niech tracę Niebo, obie- 
ram raczey tę rofkofz, aniżeli łafkę two: 
ję,  więcey fzacuję y przehafzam ukonten- 
towanie z niey, aniżeli ćiebie, nie ftoję 
o gniew, nie dbam o karę, obieram ro- 
fkofz, bo taimi jeft naymilfza. Na wafz ja 
tu famych rozfądek daję: Izal} nie krzy- 


"wda to, izali nie kontempt, nieobelga nie- 
„śkończonego Majeftatu? Gdybyś cały świat 
y Niebo, gdybyś: inne jakie za całe Niebo, ` 


za wfzyftkich Anjołow dofkonalfze ftwo- 
rzenie, tak cenił jak famego BOGA, zaifte 


wielką zaiewagę Bośkiey uczyniłbyś go- 
dnośći, dopieroż kiedy nie świat ten; 


nie Niebo, nie ftworzenie jakie, za Anjo- 
tow dośkonalfze, ale jedne ( wftyd mo- 
wić ) rofpuftę, rofkofz grzechową, mo» 


mentalna fprofność z Bogiem rownafz, ba . 
co mowię rownafz, nad famego przenośifz ` 


BOGA. Czy niezniewaga to Bofka wiel- 


Ale 


N 
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"Ale rzeczefz: nie dla tego ja prawo Bo- 
„dkie y jego gwałcę zakaz, abym BOGU ja- 
ka uczynił wzgardę, ale abym mojemu do» 
godźił geniufzowi: O! wyborna exkuza! 
Miałżebyś za wymowionego fuge, gdyby 
ći niepófiufzeńftwo uftawicznie czyniąc, 
rofkazow twoich nigdy nie fiuchając tym 
śię ći wymawiał, że tonie z kontemptu 
czynił, lecz aby fwojey tylko dogodźił 
woli} Zaifte plunąłbyś ńa tę wymowkę,y 
jako winnego, przeftępnego,  rofkazami 
gardzącego ukarałbyś; otoż podobnie y tu, 
nie.nydźie twoja. exkuza: BOG to famo, że 
barźiey twojey niż Bofkiey  dogadzać 
chćefz woli, za kontempt, za wzgardę po- 
czyta. Per pravaricationem legis DEUM 
żnbonoras. 

Wfzakże lubo wielkość obrazy. zawartą 
w śmiertelnym grzechu z tych miar, Oo kto- 
rych dopiero mowiłem, dofyć ćięfzką wi- 
dźieliśćie, jednak za barźiey jefzcze Cięż- 
fzą ofadźićie, gdy na fpofob obrażenia y 
okoliczności, cożkolwiek attencyi przy- 
tożyćie. Obrażafz BOGA, pytam śię? gdźie 
ty obrażafzł ‘kiedy y o co: Gdźie: oto 
obrażafz w obecnośći wfzędźie przyto- 
mniego BOGA, on tym famym, że z fwo- ` 

| jey 
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jey iftoty niezmiernym y wfzyftkim miey- 
fcom przytomnym jeft, y tobie acz niego- 
dźiwą akcyą przećiw zakazowi jego czy- 
nigcemu, przytomnym być y na tę twoję 
obrazę patrzać muśi..Z tey zaś miary iza- 
li nierofnie ćięfzkość winy nafzey? Kto- 
ry, piofzę, człowiek takiey śię znaydźie 
zuchwałośći,co by Pana fwego, Krola fwe- 
go, Wodza y Sędźiego fwego rofkazy, or- 
dynanfe y dekreta dart, fzarpał, deptał, 4 
to 'w oczach y obecnośći jego? Nikt te- 
gozdrowym rozumem rządzący śię mie 
uczyni; czyni jednak zapamiętały grze- 
fznik, y w obecnośći BOGA Tworcy, Pa- 
na y Sędźiego fwego, od ktorego oczu ni- 
gdźie śię kryć y uniknać nie może, czy- 
ni fprofność jemu obrzydłą: nadto jego 
Wizechmocność do każdey akeyi ludzkiey 
fwym konkurfem przykładającą śię po- 
niewolnie zniewala y przymufza, aby dę 
wykonania przećiwney y od niego ząka- 


| Zaney, jemu nie miley fprawy fwym dopo- 


magała konkurfem. Jako śię żali na to u 
Proroka: Servire me feciftis is peccatis. A 


„czy może śię więkfza pomyślić krzywda y 


niezgoda? Dopieroż, ftuchacze, ta fama 


krzywda tym barźiey jefzcze rośnie 


więkfzą 
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więkfzą Się ftaje, że my w ten czas BOGU 
złość y niewdźięczność pokazujem, gdy 
BOG z Qycowśką dobroćig y hoynośćią ku 
nam śię prawie wyilkrza. Powiedz, pro- 
fzę, człowiecze czego dla Ciebie BOG nie 
uczynił y nieczyhił ftworzył ćig rozu- 
mnym, czyś go o to dobrodźieyftwo pro- 
śił> Odkupił ćię zgubionego,czyś na to za- 
ftużył fwoja Cię Wizechmocnośćcią zas 
chowuje, fwoją karmi Prowidencya y 
firzeże przez Anjołow: Tobie czas, tobie 
wfzelka fpofobność y śrzodki dał do zbas 
wienia, ćicbie acz grzefznego y niegodne- 
go do siebiegarnie,do fwego przytula ferca, 
na ręku fwych płaftuje; Tak gdy dla nas 
BOG ba niefkończenie więćey dobrze czy= 
ni, my ( kto by śię tego fpodziewał )-w 
tez czas nić na jęgo dobredzieyftwa nić 
pamigtni óbrażamy. O! okrutna niewdźię- 
cznośći, jakoćię famych dźikich beftyi 
pokazana {wym dobrodźiejom  żawitydźi 
wdźięczność y pofługa. Dziki lew niegdyś 
fwemu dobrodziejowi, że mu z zranioncy 
ćierniem fńogi oftry glog wyciągnął, przeż, 
| trzy lata flużył, onemu, co naylepfzą. no+ 
fząc zwierzynę. Pies tak wiernie jak wię 
dźim fwojemu fłuży Panu, á to za to, ŻE 

mu 
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mu tam podczas kiedy kość podrzući. Coś 
więkfzego powiem: zdarzyło śię niegdyś, 
że śię pies Panu naprzykrzył, dobył Pan 
miecza y chcąc go uderzyć, trefunkiem no- 
g uciął; rzecz dźiwna! idźie Pan drogą, 
obeyrzy śię, aż pies na trzech nogach fka- 
cze, y ućigta za Panem nieśie nogę. O! 
wftydźie nafz! pies od Pana tak  frodze 
zraniony do Pana śię garnie, my śię od gar- 
nącego, ba (iż tak rzekę) na ręku Das no- 
fzącego BOGA, nafze wyftępki y tak gru- 
be niewdźięcznośći ćierpliwie znofzącego, 
wydźieramy y co więkfza dobroczynnemu 
Qycowikiemu Sercu jego ranę zadajemy, 
Ach! co to za niewdźięczność zapamiętała! 

O! moy JEZU nie trzeba już, aby nas 
na Sadźie twoim, twoja nas Krew potę- 
piała, nie trzeba, aby nas Swięći Pańfcy 
obwiniali, fame nierozumne potępią nas 
zwierzęta, ktore fwym dobrodźiejom lepiey 
fiużą, aniżeli my tobie, od ktorego wfzy- 
ftko mamy. Ach! czy tegoś od nas godźien? 
Godźieneś zaifte jak naywiękfzey czći, 
chwały, pofiufzeńftwa, ale to naywigkfza 

|» ślepota nafza, że my tey nie poznajemy 
 powinnośći, y o to ćię Pana nafzego, Do- 

brodźieja, Odkupićiela obrążamy, na co 

BĘ wftyd 
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wftyd y wfpomnieć. A o coż, profzę: Vios 
labant me propter pueillum hordei. Zebyż 
to o co, żeby dla nabyćia jakiego Krole- 
ftwa, (choć by śię y tak nie godźiło ) ale 
to propter pugillum hordei. Dla odrobiny 
zakazaney rofkofzy, delektacyi, na Bojka 
śię targamy obrazę; to niewypowiedźiana 
krzywda, zelżywość y zniewaga. Już tedy 
nie dźiwuję śię Boże moy, żeś piekielne, 
wieczne na ukaranie grzechow zapalił fto- 
fy, bo znam y widzę, iż ta niefkończona 
obelga tak Cięfzka, iż tyśiąc jeft piekłow 
godna. O!grzechu śmiertelny! o! przy- 
czyno wfzelakiey niefzczęśliwośći: jako Ćię 
obrzydzam y mierzę fobie, bodaybym cię 
nie znał, nie wiedźłał y nigdy śię ćiebie 
niedopuśćił: Aleponieważ grzech raz po- 
pełaiony,zawfze zoftaje popełniony, ty fam 


Boże patrzay na fkrufzone ferce moje, jak 


zań fzczefze dla miłośćitwey żałuję, o! jako 
(gdyby to ftać ię mogło)chćiałbym chętnie 
wylaną krwią moją zgładźić. Już tedy odtąd 
non amplins peccarum dźiś termin, kres, ko- 
niec grzechom moim. Non amplins pecca= 
tum, tylko ty moy JEZU daruy, odpuść, 
przefzłe grzechy moje. DEUS propitius 
ejio mibi peccatori, Amen. 
KA: 
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KAZANIE. 


Na Niedzielę i. Admet. 


: Videbunt Filium hominis venien- 

Peene - - Refpicite & levate capita 

| veftra Luc: 21. 

| Tedy uyrzą Syna człowieczego przyj- 

| cbodzącego. -= Poglądaycież, dá pod- 
naście glowy mafze. 


| TEn temu czas adwentowy, że y fami Ka- 
znodźieje pofpolićie na oftateczne rze- 

".czy wzgląd mają y one fiuchaczom na o= 

| ko pokazać uśiłują: Rejpicite €9 levate 
| capita welira. ©! dałby mi to BOG! abym 
| y ja fam ofłateczne rzeczy jak naygłębiey 
| przeniknał y wam: jak nayżywiey pokaza- 
| wfzy zbawienną bojaźnią myśli y fercą 
| wafze przetaźił, A poczynając naprzod od 
-| ftrafznego fądu oftatecznego, Rie myślę ja 
' | tu długiemi amplifikacyami okropne na 
"| fłońcu, Xiężycu, gwiazdach, y powietrzu 
znaki opifywać, tudźież ftrafznieyfze za 
| znakami naftępujące fadu Bofkiego exa- 
| gerować okolicznośći: Jako Archanjelfka 

A i ZA na 


/ 
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ED z, . { s 
na cały świat zabrzmi trąba: Surgite 
mortui, Venite ad judicium, ktora fwym 
dźwiękiem wfzyftkich ocući umarłych, 


jako otworzą Się natychmiaft groby, mo- 


giły, z ktorych od kilku tysięcy, kilku fet, 
kilksdźieśiąt lat pogrzebieni powftana, y 
z śmiertelnych otrząfnawfzy śię popio- 
łow, jedni w piękney dufzy y Ciała pofta- 
ći od Anjołow; drudzy od czartow zafmu- 


ceni, odarći, nędzni, jako brzydcy wię- 


źniowie y złoczyńcy na dolinę Jozafato- 
wą gwałtem prowadzeni będą. Ci wiedząc 
na jaką fceng patrzać, y jaki wyrok ufły- 
fzeć mają, opierż jąc śię mowić będa: -A po 
coż ja tam niefzczęfny poydęt wiem, że 
Sgdźia zazniewany y nieubłagany, wiem 
na com zafłużył, wiem co mię czeka, o! 
niechże $ię już pode mną otwiera co nay- 


prędzey piekło, niech mię gory przywalą | 


y pokryja, ale im mowić daley nie dadzą, 
a poniewolnie na fad Boski poftawią. Nie 
wyrażam tu zftępującego na fad Chryftu- 
fa Pana ogroñmność Majeftatu, nie przy- 
taczam ine poprzedzające. y naitępujące 
fadu Bofkiego okolicznośći,bo z ich opifa- 


nia, nietego ja, jakiego naybarźiey pra- 
gne pożytku, fpodźiewać śię mogłbym; ra= 


czej 
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czey: to ja wam dziś przełożyć, .4 tym fa- 
mym fkuteczniey fadu Bofkiego! bojaźnią 
przeraźić umyśliłem, co człowieka umyfł 
( jeśli kto tylko z ludzkiey śię nie wyzuł 
natury ) koniecznie przeniknąć powinno- 


by. 


To ma nierozumne, żyjące jednak ftwo- ` 


rzenie, pofpolito z ludźmi, że czuć, bo- 
leć, ćlerpieć może jak ludźie, wftydźić 
śię'zaś jak ludźie nie może! fameńta perch- 
ri, occidi. cremari poffunt, „verecundari non 


„pofjunt: jako uważa S. Tomafz de Villano- 


vwa. Zkad Wian paffya famemu tylko czło- 
wiekowi jeft przyzwoita: Ta zaś im więk- 
{za bywa, tym jeit niezno śnieyfza,iin więk- 
fz2 przypośi hańby koniazyją, tym ćięż- 
fze, naczłowieka umyśle fprawuje utra- 
pienie, tak dalece; że ludźie ile uczćiwi, 
niczęgo. śię barźiey nie lękają,. jako pu- 
bliczney hańby, wftydu, konfuzyiy ktora 

śię według ich zdania śmierći rowna. To za 
fundament założywfzy, abym was bojaźnią 
ftrafzliwego fądu przeraźił, to całym ka- 
zaniem w głowę wrażać wam będę: Jak 
Cięfzkie jak nieznosne grzefznika na fądzie 
ojkatecęhym obwinionego, będźie zamwiłydze= 
nie. O tym Ad M. DG. 
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Ile mi śię zdaje, trzy okoliczności čie- - 
fzkość zawitydzenia fprawować zwykły: | 
obecność ludźi, tajemnych fprawek wyja- 
| wienie, y wymowki z z urąganiem: tym abo- | 
Li wiem ćiężfza hańbę, im pfzedy więkfzym y. 
, _ godnieyfzym ftaje śię zgromadzeniem, tym 
„więkfze zawftydzeie, im dowodnicyfze 
tajemnych zbrodni bywa wyjawienie, tym 
nakoniec nieznośnlieyfza konfuzya, im 
przykrzeyfze fa wymowki y urązania. Wizy- 
ftkie te do zafromocenia obwinionego na 
fądźie Bożym grzefznika razem pollita O- 
kolicznośći, i 
; Codo pierwfzey: jeśli kiedy świat wy- | 
rządzoney komu zelżywośćł widźiat przy- 
kład, tedy miedzy wfzyftkiemi za Z0A- | 
| cznieyfzy ten może być poczytany, ktory 
RJ 1. Paralip: 9. Krol,Amonitow Hannon po- 
| deptawfzy prawo narodow, pokazał na Po-| 
fiach do Śiebie Krola Dawida; Tym ikoro | 
w Stołecznym jego mieśćie ftangli, natych=/ 
miaft jako ńiewolnikom, abo o ch 
ogolić głow ę„oftrzyc brodę, fzaty ich fta- | 
nowi przyftoyne po pas oberznąć kazał, y 
| tak zelżywie zeftomoconych, obnażonych| 
Ji przymuślł, aby ś śię na Krolewikich poko- 
|. jach przed zgromadzonemi na ten widok 
igi . Sena- 
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Senatorami y Miniftrami jego, prezento- 
wali. Nie dość na tym,tak brzydko zawfły- 
dzonych y zelżonych po ulicach ludnego 
miafta obwodźić,y na celu fzyderftw, po- 
śmiewifk,urazania zbiegającegoś śię pofpol- 
ftwa wyftawić kazał: Dopiero wzgardzo- 
nym, affrontowanym na zad odjachać do- 
puśćił: Pifmo Swięte o nich świadczy. E= 
yant Vivi coufuf turpiter valde. 2. Reg: 10. 
Ja rozumiem, że od wftydu oczu podnieść 
nie mogli, y gdyby im tęzelżywość śmier- 
ćią okupić wtedy poz „wolono, tedyby ehg- 
taiey woleli głowę pod katówiki miecz 
fchylić, niż tak ową znośić obelgę. Z tego 
przykładu dochodźćie, ftuchacze, jak ob- 
winionemugrzefznikowi nierownieći iężfze 
na fadżie Bożymbędźie zawftydzenie z tey 
miary, że nie przed jednego tylko miafta 
Obywatelami,ale przed całego świata zgro- 
ma dzeniem oczyma świecić y zzłego ślę ży: 
ćia wftydźić przyidźie, Tuve videbunt 
Filium bominis: Obaczą naywyżfzego świa- 
ta Sedźiego, w świętnym obłoku niby ma 
Tronie śiedzącego, ogromnośćia Maje- . 
ftatu ftrafznego,S$, Pańikich niby Afłeforow - 
liczba otoczonego. Obaczą Swiętych Apo- 


 ftołow, Prorokow, Patryarchow, Męczen- 


Ff4 ni- 
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nikow gromady, obaczą Swiętych Wyzna- 
wcow roty, Dźiewie Orfzaki, Swiętych 
Anjołow na póWietrzu ufzykowanych nie 
już pułki,ale ńieprzeliczane woyfka, kto- 
re ten widok fwą liczba, parada, pompa 
nie tylko wfpaniały, ale ftrafzliwy, uczy- 
nią. Y przed takim zgromadzeniem, czy 
chcą, czy nie chcą pokazać śię będą muśie- 
li grzefznicy, w pofturze fwojey śmiadźi, 
bladźi, obrzydli, nędzni, nadży, bez Ża-. 
dney łach many,ktoraby nagość fwoję przy- 


kryć mogli. O! kto wypowie, jaki to wftyd 


będzie, w całego Świata obscnośći, ztąd 


naybarziey, gdy obaczą, że ich jako zlo- 
czyńcow, jako dekretowanych na gardło 
łotrów, zboycow, piekielni oprawcy Gig 
gnać, wleć, potrącać, popychać będą na tę 
fcenę. Zaifte w tym raźie niecznośnymyy 
niewypowiedźianym zalawfzy śię wity- 
dem, gdyby śmierć fobie nayokrutnieyfzą 
zadać mogli, za naywiękfże poczytaliby 
fzczęśćie. Pifo Rzymiki fzlachóic, o pewne 
excefsy obwiniony, gdy na danie fprawy 
przed Senatem w brzydkiey łachmańie 
(ktorą na winowaycow wkładać tam był 
zwyczay ) ftanał, widząc Senatu -wfpania- 
łość, Sgdźiow na fwych krzefiach długim . 

fze- 
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fzeręgiem Zaśiadających fzędźiwość, liczbę 


y powagę, widząc tudżież do ofkarżenia 
śiebie już gotowych Patronow'a ludu na 
tę fprawe zgromadzonego obrocone na 
Siebie oczy, daley wftydu znieść nie moż 


gac, dobyw Ry zakrytego ktory miał pod 


fuknią puinału, fam- siebie w obecnośćł 
wfzyftkich śmiertelnie ugodźił. Co rozu- 
miećie, fiuchacze?ł' czego by na fądźie Bo- 
żymobwinieni stźefznicy nie czynili,gdy- 
by im Siebie jakimkolwiek fpofobem zgła- 
dźić możno było? Bo kto by, profzę, ich 
na ten czas impet wftrzymał? ktoby zapal- 


czywość pohamowałż Ale chcąc nie chcąc: 


na więkfze fwoje' zawftydzenie czekać 
końca tak ftrafzney tragedyi będą muśieli, 
jako świadczy Prorok Hzecb:16 Ut portent 
iguomiuiam coftndantur in operibus que fe= 
cerunë. 


A jeżeli, ftuchacze moi, pierwfza oko! 


liczność, to jeft: pokazanie śię w oczach 
całego świata: tak ćigfzko grzefznika Za- 
wftydźi, dopieroż jaka hańbń, jaka fromo- 
ta naftapi, gdy naytajemnieyfzefprawki ad 
ludzkich óczu y wiadomośći zakryte ja- 
śnie, widomie jak na dłoni wfzyftkim wi- 
dźieć śię dadzą. Te hańbę, jak nieznośna 
bę- 
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będźie, żebym ja wam, fłuchacze, lepiey 
wytłumaczył, radzę, abyśćie taką fo- 
bie imaginacyg uczynili, jak byśćie tu w 
tym Kośćiele na tey mojey ambonie, przy 
tymże famym zgromadzeniu takiego wi- 
dźieli Męża Boskiego y: Proroka, ktoryby. 
za objawieniem Bośkim wfzyftkie nayta- 
„jemnieyfze {érc wafzych  przenikał skry- 
tośći, y co Śig na każdego z was fumnieniu 
dźieje, dowodnie, doftatecznie widźiał y 
wiedźiał: to na imaginatywie fobie pofta- 
wiwfzy, poftapćie daley, jakbyśćie go fly- 
fzeli, że o honor y wzgardę Bofką unieśio- 
ny. żarliwośćta, z tego mieyfca, każdego z 
was po imieniu prak kompelluje, y 
co naytajemnieyfze, (wiefz jakie) na oczy 
wyrzuca, wymiata fzkarady, tak naprzy- 
kład: Tyżeś to Panie młody! po imieniu 
tak, po przezwifku tak. Ludżie patrząc na 
twoje dźiećinne lata, rozumieją, że nie- 
winne prowadźilz żyćie, że z ćiebie dru- 
gi Aloyzy, abo Koftka, á tyś zaftarzały grze- 
fznik; nie prawda? Otoż ći te y owe grze- 
chy, nieenoty, nałogi liczę, y jak. od da- 
wnego czafu w (ercu twoim zakryte gnie- 
zdzą, dowodnie ći mowię. A dobrzefz to, 
a pięknież tot Tyżeś to Panie N. co 
i i > pod 
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pod fukienkąświętą,żyćie wiedźiefz świa. 
towe, fumnienie mafż rozwiaązłeł Scio0= 
pera tma. Wiem ja co zacz ty, niechże wie- 
dząy łudźiestwojeto faąteyowe niegodziwe, 
niepoczćiwe fprawki. A pięknieto? a przy- 
ftoiż to naftantwov,nacharakter Chrześći- 
anina, Katolika, Sodalifa: Co rożumiedie 
fiuchacze,izaliby wasto ftyfzących niezno- 
śny wftyd nie powarzył,ba podobno krwią 
twarz y oczy zalawfzy, o faig śmierć nie 
jednego przyprawitby. Tu już, prafzę, fa- 
mi fadźćie, jeżeli przed tak małym zgro- 
madzeniem, tajemnych grzechow na oczy 
wyrzucenie, takby was jak fami lepiey 
czuć możecie, zawftydźiło y pohańbiło; 
dopieroż wnośćie jakie będźie, kiedy nie 
przed partykularnym takim jakie tu wi- 
dźićie zgromadzeniem, ale przed całym 
Światem wafze aaytajemnieyfze, nayfkryt- 
fze, nikomu niewiadome, nawet' famemu 
przy konfeffyonale Kapłanowi nie powie- 
rzone grzechy, y fzkarady wfzyftkim a 
wfzyftkim BOG objawi, wyjawi, y na oko 


‘pokaže. O! wftydźie! świątokradzki wfty- 
dźie przy konfefiyonale! jako śię ty na 
ten czas fromać będźiefz! jeżeliteraz przed 


jednym Kapłanem na fpowiedźi wynu» 
| rzyć 


i 
i 
l 
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rzyć śię z fumnieniem, rzecz nieznośna, bo 
wftydliwa, dopieroż jaka hańba, fromota, 
konfuzya będźie, kiedy y wfzyftkie twoje 
,bayfkrytfze niewftydy, y to -famo świąto- 
kradzkie na fpowiedźiach wfłydzenie śię 
całemu światu wyjawione, na oko widzieć 
da śię. Ey czy nie lepieyże. teraz przed 
jednym człowiekiem tak śćiśle do, fekretu 
obowiązanym, z grzechow śię obwiniając 
zawftydźić, z czego ślę potym=na fadźie 


Bożym nigdy nie powftydźifz; aniżeli dla 


świątokradzkiego wftydu być iw oczach 
całego Nieba pohańbionym, zelżonym, za- 
wftydzonym na wieki. "Przeto przez, mi- 
łość was dufzy y zbawienia zaklinam, a- 
"byśćie nigdy świątokradzkiemu na fpo- 
wiedźi wftydowi zwyćiężać śię nie dawali. 
Wfzakże ta konfuzya z wyjawipaych vas 
łemu światu grzefznika fprawek, ani się 
moim zdaniem porownać może, z tą hań- 
ba, obelga, zawftydzeniem, ktore naftąpi, 
gdy grzefznikowi na fadźie fwoim Chry- 
fus Pan dobrodźieyftwa wyliczy y nie- 
wdźięczność za nie na oczy wyrzući. 
Powie w obecnośći Świętych Pańskich 
Chryftus Pan grzefznikowi; Mow śmiało 
co takiego znaleść giç, ba pomyślić mo- 
"Z, 


j 
| 
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Zé; cobym dla ćiebie chętnie * nie uczy- 
nił,nie - okey Quid potmi facere CJ 
non feci? ftworzyłćm ćiebie bez żadney o 
to proźby, bez żadnych zafiug twoich, na 
ten koniec, abyś mi fiłwząc, na wieki był 
fzczęśliwy, ominąwfzy miliony innych y 
żoftawiwfzy in fłarw poffibilitatis czy to 
nie łafka moja? Ciebie grzefzniku przez 
grzech, pierworodny zatraconego, ftawfzy 
śię ezłowiekiem$Krwią moją y męka zczar- 
towfkiey wykupiłem niewoli. Czy to nie 
miłość: Nie dość na tym, takem jefzcze 


zrżądził, abyś ś śię w Chrześćiańfikim Pań- 


ftwie, nie miedzy Turkami y pogany z 
Rodźicow Katolickich, w wierze prawdźi- 
wey, w ktorey tylkorzbawienia dofłąpić 


możno,urodźił; czy to'nie znaczne dobro- ` 


dżieyftwo? Nadto widząc ćię z natury u- 
łomnego, opatrzyłem we wfzelkie do po- 
ratowania dufzy ,śrzodki,to jeft: w Swięte 
Sakramenta, dawałem do zarobienia na 
Niebo okazye, inftynkta, przykłady, fpo- 
foby y namowy, wfzyftko to niojey Do- 
broći, mojey łafki y faworu oczywifte by- 
łydokumenta: Quid potui ultra facere CF 
non feci. Tom ja wfzyftko y jefzcze niero- 


 wnie więcey zfzczerey miłośći z uprzey- 


mey 
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mey ku tobie chgći czynił y świadczył, 
fpodźiewając 616, Że mi miłośćią, że mi 
wdźięcznośćią, że mi jakąkolwiek ufługą 
pagrodźifz, yzawdźięczyfz. A coś ty, proz 
fzę: (Ç pokaż tu fam niech świat widźi ) 
, co ty w całym Żyćiu twoim dla mojey 
przyfługi dobrego uczyniłeś owfzem co 
jeft naygorfzego, czegóbyś na- kontempt, 
na wzgardę moję nie uczynił? Tyś przyka- 
zania moje zgwałóił y co do jednego prze- 
ftąpił. Nieprawdaż? Tyś mnie porzućiwizy, 
zapomiawfzy, memu y twemu nieprzyjaćie- 
lowiczartu przeklętemu przez całe żyćie je- 
gowolą pełniąc,wiernie fiużył! przecy tego 
nie możefz! Tyś Imię moje krzywoprzyśię- 
ftwem zprofanował,tyś łafkami, tyś inftyn= 
ktamigardził,yone od śiebie odmiatał, tyś 
fło wa Ewangelii,tyś wyroki, tyś rady moje, 
| zajednąbaśń, ża niepodobna. do wypeł- 
nienia rzecż miał, tyś flugi moje, tyś 
przyjaćioły, tyś członki moje w ubogich, 
wzgardzał, defpektował,fukał! Tegomże śię 
ja: za moy affekt, za miłość y dobroczyn= 
ność, za tak wielkie około dufzy y zbawie- 
nia twego fłaranie fpodźiewał? . Takaż to 
za moję dobroć, żem ćię doczefnemi ofy- 
pał dobrami, miała być wdźięczność: Ze» 

bymże 
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bymże jefzcze co trudnego, Co niepódo- 
bnego po tobie wyćiągał grzefzniku! nie 
tak by śię twoja wydawała niewdźię- 
czńość, ale żem ćię w ofobie ubogiego: 
o kawał chleba, abyś głod jego uśmierzył, 
o jaka tam wytattą łachmanę, abyś Brata 
twego nagość pokrył, o kubek wody, a4 
byś jego pragnienie ugaśił, prośił, a nie 
uprośiłem: Ejurivi QT- mon dedifti mibi 
manducare €5c. Wolłałeś to famo, ba nie- 
rownie więcey na zbytki y bankiety, na 
charty, karty, kónie łożyć, fypać, niż tak 
małą mi w Członkach moich wyświąde 
czyć bagatelę, uznaway, fadź śię fam co 
twoja za niewdźięczność, co twoja ża nież 
litość, jak przykra dla mnie wżęarda? 

Słuchacze moi, gdy tak Chryftus Pań 
na oczy wyrzući grzefznikom, pytam Śi 
was,ktory z nich tak bezwftydnego będźie 
czoła, że oczy na Sgdźiego Chryftufa pod: 
niożfzy, na takowe wymowki odpowie? 
„Ante Haciet indignationis ejus guis fia- 
bit? Nabum 1.6. To pewnieyfza, iż tako- 
wych niewdźięcznośći wymiatanie, takim 
wftydem twarzy grzefznikow, rozpali, że 
fame piekielkne pożary nie tak przykre, 
nie tak ćigfzkie do anieśienia zdawać śię 

bea 
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będą. Jeden moment takiego zawftydześ 
nia tyśiącetn lat widźieć śię będźie, dla 
czego żądać, pragnąć tak żawftydzeni 
grzefznicy, jak naybarźiey, jak nayporę- 
cey będą, aby co nayprędzey potępienia 
fwego ufłyfzawfzy fentencyą, w piekiel- 
nych po rozftąpieniu Ziemi "ochłonęli 
przepaśćiach, y tam śię od Twarzy Chry- 
ftufowey zakryli. Tak Hieronym Swięty 
mowi; Meliusejjet damnatis inferni penam, 
quam prefentiam Domini ferre. 

To wfzyftko zważywfzy, fłuchacze, jak 
Cięfzkie grzefznika z trojakiey okoliczno- 
śći będźie zawftydzenie, należałoby, aby 
ferca wafze fadu Bofkiego bojaźń wielce 
przeraźiła; przećięż kto z was jeft taki, 
ktoryby o tym skutecznie pomyślił, jak 
tey uyść hańby, jak życie kierować, aby 
śię z niego nie powftydźić? Pomyślćie fo- 
bie tylko, fiuchacze, jak wy niedotkliwż 
jefteśćie, gdy wąs kto tyrem opryśnie, gdy 
jednym flowkiem zawftydźi, z konfunduje. 
To was tak boli, tak trapi, że znieść nie 
mogąc tey podług wafzego zdanią wzgar- 
dy, natychmiaft do broni śię porywaćie, 
famym żyćiem, krwi włafney rozlaniem, 
obelge,y zadaną konfuzyą,znieść,y zgładźić 
uśiłujecie. Je- 


Jeżeliż doczefna hańba tak was przeni- 
ka, że na jey znieśienie Żyćia, zdrowia 
naymilfzego zapominaćie, dopieroż-bierz- 
ie miarę jakiego z trony wafzey ftarania, 
pilnośći, uśilnośći potrzeba, abyśćie wie- 
czney, ktora was na fadźie Bożym potkać 
„może hańby, fromoty, zawftydzenia ufzli. 
Jeżeli wy fami takich co © fwoję kon: 
fuzyą mniey dbają, za głupich, za podłych, 
bez rozumu, beż czoła ludći poczytaćie, 
tedy barżiey tych, co o doczefną mała 
konfuzyą wielce ftojąc . na wieczną hań- 
bę y tak ćięfzkie, jakośćie fiyfzeli, na fa: 
dźie Bożym zawftydzenie całym żyćiem 
zafługują, za ludźi nieuważnych,zapamię- 
tałych,bez wfłydu, bez wiary, bez rozumii 
flufznie mieć potrzeba: x 

O! Sędźio żywych y umarłych JEZU 
Chryfte! nie lekam sę tego, że mię Czy- 
fcowe po śmierći czekają męki, bom ja 
nie tylko na czyśćiec, ale ha tyśiąc za- 
fiużył piekłow,tego śię tylko lękam, że na 
dniu fądnym,tego ślę na mnie ludźie dowie- 
dzą, czego śię nigdy nie fpodźiewali. 
Mowić zatym mi przychodźi z Kaznodźic. 
ja Antyocheńikim: V e mihi! [pecialibus in- 
anor, boni monitor incedo, G9 neguitiis (CQa 
Gg TEO, 
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zeo: Biada mnie! komżą śię y ftułą Kazno- 
dźieyśka dyftyngwuję; y za coś tam pobo- 
Znego udaję, a dufza moja przed Bogiem 
fkrytemi zaległa grzechami. Ach! jakze 
ja Sgdźiemu BOGU w oczy fpoyrzę: O! 
Boże y Sędźio moy za czafu od witydu 
zwiefzam głowę, oczu prze fromotę pod- 
nieść nie mogę, tylko śię do zwyczayne- 
go grzefznikom udaję lekarftwa: Ingemi- 
fco tanguam reus. Culpa rubet Vultus meus. 
Twarz moja już wftydem fpřonęła, nic- 
cnoty popełnione jagody me wftydem zfar- 


, bowały. Jęczę grzefznik, ryczę przeftępca, 


zebrzę pokornie miłośierdźia, ' 


fupplicamtt parce DEUS, 
A 


M E 
N. 


Na Niedź: 2. Adwentu, 483 


KAZANIE 


` Na Niedźielę 2. Adwentu przypadającą nā 


Uroczylosé Niepokalanego Poczęcia MA- 
RTI Panny. | 


De qua natus eft JESUS. Matt: r. 
Z ktorep się narodził JEZYS, 


M dzy wfzyftkiemi przywilejami, kto- 

re BOG MARYI, ża Matkę Syna fwe- 
go obierając Ja, hoynie nadał, te być rozu- 
miem nayprzednieyfze, że ją prży niena- 
rafzonym Dźiewictwie uczynił Matką, y 
z Adąmowey krwi pochodzącą Corkę, od 
fukecfiyi pierworodnego uwolnił grzechu, 
tudźież od aktualnego żachował; co wfzy- 
ftko jak wielkim dla MARYI Pańny było 
faworem, z nafzego to brać miare tńożno 


niefzczęśćia: Myśmy to opłakane Adamo- 


we dźiatki, pierwey zgubieni hiż na świat 
urodzeni jefzęże w Madierzyńśkich wne- 
trznośćiach, już w pierworodnym poczęći 
grzechu, y do poczęćia grzechow z natu- 
Tydklonni; czemu że MARYA nie podlega- 
ła, wielki to Bofki-dla niey famey tylko 
był fawor, fzczęśćie, y przywiley, Co 
: g2 Že- 
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zebym barżiey rozwiodł, y Niepokalanego 
jey Poczęcia prerogatywę jaśniey wam, 
fituchacze'moi, wytłumaczył, tak nafzego 
ze wfzech miar, iż my fa w pierworo= 
dnym poczęći grzechu, iniefzczęśćia wiel- 
kość na oko pokażę, że żtąd łacno już 
menfurę wezmiećie: Fak wielkie to dla 
M ART: było jzczęście, w grzechu się nie 
począć Adamowym. Będźie ` to Ad M. D. 

G. B.V. bonorem. 

S tego zupełnośći, w, ktorym 
zofławała MARYA, wyrażić dofłatecznie 
nie możno, nie wfpomniawfzy wielkiego 
niefzczęśćią tych wfzyftkich, ktorzy pier- 
worodney fkaźie podlegają. Bo jeżeli prze- 
ćiwne rzeczy Z foba złożone, barżiey Ś ślę 
zawfze wyda waćzwykły, tedy tym więkfze 
MARYI Panny pokaże śię fzczęśćie, iż śię 
w grzechu nie poczęła, im więkfze nafze 
obaczym niefzczęśćie, żeśmy a w grze- 
chu poczęći pierwórodnym. Coż to' a» 
„bowiem, ftuchacze moi, być poczętym w 
pierworodney winie: Oto być w ftanie ze- 
pfowaney natury, odartey ze wfzyftkich 
nadprzyrodzonych darow y wyzutey. Być 
wfzelkim oędzom ciała y dufzy zawfze 
podległemi. A nad to czy może śię więk- 

73-126 
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fze pomyślić niefzczęśćie, że zaś to wfzy- 
ftko nas potkało, pofiuchaydie. A naprzod: 
Że natura lidzka pierworodnym fkażona 
y zepfowana grzechem jeft, już tego po- 
gańfcy Filozofowie przyrodzonym doćie- 
kli rozumem na fobie famych y na in- 
nych doznawając. Ci abowiem widząc że 
człowiek lubo ma fpolne z beftyami ćia- 
ło, przećięż że je rozumem przechodźi, 


ktory poznać, rozeznać, dyftyngwować 


może, co Źle á co dobrze, co fprawiedli- 
wie, 4 co nie, co uczćiwego, cnotliwego, 
aco rzecz witydu godna y przećiwna 
cnocie, z tego wnośili fobie, że fam czło- 
Wwick'nietylko od bydlat rożna, ale daleko 
lepiza, zacnieyfzą yftanowi fwemu właśnie 
przyzwoitą ma naturę,ktora go dotego wic- 
dzie y nakłania, aby tego śię trzymał, to 
obierał yw tym śię kochał co rozum, 
być rzeczą dobrą, cnotliwa, fprawiedliwą, 
chwalebną uznaje, fądźi, pokazuje; lecz 
gdy znowu mócno uważali, á tego na fo- 
bie doświadczali, że nie czuli takiey w 


fobie fklonnośći do dobrego y poczćiwe- 


go jaką y rozum y to dufzne w nich wy- 

ćiągało przyrodzenie, ale owfzem niero- 

wnie wiekizą do złego, nieuczćiwego; nie- 
123 fła- 
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fławnego propenfyg w fobie doznawali, do- 
myślali śię y na tym przeftawali, że ich 
natura, była zepfowana, zkąd niektorzy ` 
tak na to narzekali: Video meliora proboń, 
deteriora jequor. Znam, prawi, y widzę, 
to dobrze, co lepfzego jeft, 4a coż mi po- 
tym, kiedy idę za gorfzym. " 

Jakoż ten znak, po ktorym pogańfcy 
mędrkowie dochodźili, pewny: był fkażo» 
ney natury: bo jako orzeł gdy po powie= 
trzu latać, y tego co mu. jeft przyrodzo- 
no czynić nie. może, znak jeft niepochy- 
bany, że obćięte lub, obrażone ma fkrzy= 
dła, tak gdy człowiek tego, co mu rozum 
dyktuje, co wola y fumnienie każe nię 
czyni, zoak pewny jeft obrażoney y. zra- 
nioney natury. A choćiaż z takowego zna- 
ku, y wielu innych fkutkow, pogańicy, 
mędrkowie nie od rzeczy wnośili zepfowa- 
nie natury, ludzkiey, atoli tego wfzyftkie- 
go właśćiwey. przyczyny doćiec, dośći- 
gnać y przeniknąć nie mogli. Zkąd jedni 
twierdźili, iż BOG o człowieka nie dba, 
że tak przednieyfze ftworzenia fwoje złe 
ftworzył. Drudzy jefzcze gorzey mniema- 
li, iż BOG jakiś zły y nieżyczliwy z gnie- 
wu w tak śkażoney ludźie poczynił natu. 

TZE. 


ef 
f 
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rze. Y tak błądząc trafić nie mogli co za 
przyczyna, co za okazya takiego fkaże- 
nia ludzkiego była, ktorą dopiero nam 
Wiara święta y Pifmo objawiło, iżeśmy 
całość, doftoyność y fzczęśćie nafze w pier- 
wfzym Rodźicu nafzym utraćili, ktorego 
grzech całą naturę ludzką fkażił y tak 
Śmierói,jako też y rożnym ćiałay dufzy ne- 


l dzom podległą uczynił. Ktore to nedze y 


biedy nim wyliczę, 4 tym famym wielkie 
niefzczęśćie nafze, żeśmy fa w pierworo- 
dnym poczęći grzechu, pokażę, pożyte- 
' czno być rozumiem przełożyć wam, fłu- 
chacze moi, grzechu pierworodnego natu- 
rę, y fpofob, jakim onemu wfzyfcy podle- 
gamy. Kto by nafz grzech pierworodny 
chćiał opifać nazwać by go fłufznie mogł 
niepofiufzeńftwem, ktorym wfzyftek lu- 
dźi narod P. BOGA w, Adamie obraźijł, 
wfzyftka abowiem natura ludzka, wfzy- 
ftkie ludzkie wole, w nim zamknięte by- 
ły y dla tego w nim, y z nim razem też 
zgrzefzyły. Zkad kto tylko Adamową na-. 
turę y przyrodzenie bierze, grzech na śię 
bierze y przeklęftwo; bo jako z zakwafzone- 


5 goćiafta, każdy chleb kwaśny jeft, tak 


} 


kto z mafly Adamowey, ćiało ma y du- 


t 
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fzę, rodzeniem famym grzech ma „ktorym 
ię ta mafla zaraźiła: Tak właśnie jako ś ślę 
więc trafia, iż podagryk rodźi też Śyna 
podagryka, abo w infzym defekćie, cum 
morbo ( jak mawiamy ) bereditario. A lu- 
bo to rzecz pewna, że grzech być nie 
może, gdźie włafnego nań nie mafz przy- 
zwolenia, atoli że ten fam grzech jeft ta- 
ki, co wfzyftkich w Adamie, ktorzy śię 
z niego porodźić mieli, miał przyzwole- 
nie, tym famym wfzyftką już w nim zgrze- 
fzyta natura ludzka.O czym wyraźnie Paweł 
Apoftoł ad Rom: 5. Per unum bomino peccatń 
in Kuna mandum intravit ES per peccatum 
mors, irain omnes bomines mors pertran- 
Ji 

Co śię zaś tycze tego, jak wiele grzech 
pierworodny na dufzę y Giało nafze, bied, 
nędzy, mizeryi, hiefzczęśćia fprowadźił, 
kto to doftatecznie wyraźić. potrafi! To 
rzecz z.Pifma Świętego pewna, iż BÓG 
człowieka ftworzył profte: 10, dofkonałego, 
barzo fzczęśliwegoy nieśmiertelnego. Eccl: 
7. Co wfzyftko wielkim darem, kleyno- 
tem, fzczęśćiem y łafka Bofka było, coż 
śię ftato? Oto grzech pierworodny z tego 
wizyftkiego rozbił, złupił, ogołocił feczę- 

Śćia, 
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śćia, á tym famym z pierworodney fpra- 
wiedliwośći wlaney na człowieka, ktora 
wfzyftkie cnoty, tak co do ćiała, jako co 
do dufzy należące zawierała. Ta fpra- 
wiedliwość, abo jy/łitia originalis;naprzod: 
to w człowieku fprawowała, że dufzg 
ludzką powolną BOGU czyniła, y wfzy- 
ftkie oney potencye, jako to rozum do po- 
znania BOGA, wolę do kochania onego, 
pamięć, do rozważania łafk y dobro- 


„dźieyftw Bofkich applikowała y natężała. 


Ta powtore fprawiedliwość originalna, 
niżfza część człowieka, wyżfzey częśći 
dufzy poddawąła, zupełny rzad nad zmy- 
flami, y naywyżfzą władzą przy rozumie 

zoftąwując, Ta nakoniec; tak ćiało y Gie- 
lefna naturę dufzy pofłufzną czyniła, że 
do dobrego y fpraw dufzy przyzwoitych 
nie było na przefzkodźie, fame zaś od cho- 
rob, niemocy y śmierći wolne na zawfzę 
być miało, 

O! jakżebyśmy, fłachacze moi, byli 
fzczęśli wemi, gdyby nam w tym fzczęśćiu . 
pier wfzym urodzić śię doftało, pewnieby- 
śmy przy owym darze originalney fpra- 
wiedliwośći oftali śię; A zatym mieliby- 
śmy dufze nafze ku Pana BOGU y woli 


jego 
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jego fkłonne, mielibyśmy ćielefne pożądli- 
wośći rozumowi powolne v podległe, nad-. 
to nigdybyśmy nędzom y mizeryi tak du- 
fznym, jako też y ćielefnym nie podlegali: 
Ale o! niefzczęśćie nafze! jeden grzech 
pierworodny niepofłufzeńftwa, z tego tak 
wielkiego przywileju fprawiedliwośći o- 
ryginalney złupił, po utraćie ktorey wfzy- 
ftko wfpak pofzło. A jako gdy groblą, 
wielka jaka przerwie rzeka, cąłą wnet za- 
lewa krainę, tak po utracie y oddaleniu 
od has oryginalney fprawiedliwośći,wfzy- 
ftkie- ikłonnośći, Cielefne. pozadliwośći, 
ktore śię rozumem raadziły'y onym ukra- 
cały, z wielkim impetem za fwojemi śię 
już tylko.anofza objektami, y' na nie śię 
tak wylewają, że z wielką chyba praca y 
trudnośćią, przy: pomocy: wielkiey talki 
Bofkięy mogą być. wftrzymane. 

Y ztad to. jeft, fituchacze moi, że czło- | 
wiek na dufzy ftał śię odwroconym od 
Pana BOGA, ztąd. y to jeit, że wola jego 
y kochanie odpadło od Pana fwego, taa 
nie inna przyczyna, że na umyśle nafzym 
taka fłabość, iż namiętnośći, paflye y afic- 
kty ozęftokroć nad nami gorę biorg Ciało 


przećiw duchowi zawfze walczy, rebe li> 
: a za 
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zujć, przekonywa, y przekona wfzy, famo 
w nędzę: y w śmierć wpada. Coż mowić 
jelzcze, jak z tey okazyi rozum ludzki 
wielu rzeczy potrzebnych niewiadóomośćią 
jeft zaćmiony. Nie wie fam z Siebie, na 
jaki koniec jeft ftworzony, nie wie jeśli 
go Rodźice y Pedagogowie nie nauczą, jak 
do fwego przychodźić końca, nic nie 
wfpomiaam o fkąażeniu woli ludzkiey, o 
wrodzoney jey złośći, niekarnośći, nieu- 
fpokojeniu wnętrznym, trofkach, telfkno- 
tach, yo wielkim wolności jey ofłabieniu, 
ale z tego tylko com do tych czas mowił, 
żeśmy zepfowana y fkażoną przyjęli na- 
turę, żeśmy wfzyftkim ćiałą y dufzy nę- 
daom: fa podlegli, wnośić możemy jak 
więlkie jeft niefzczęśćie. nafze, żeśmy w 
grzechu fa poczęćł pierworodnym. 

Od ktorego że MARYA Panna ofobli- 
wfzym Bofkim przywilejem wolną zofta- 
ła, z niefzczęśćia nafzego y mizeryi, kto- 
rym podlegamy, bierzćie już, fłuchacze 
moi miarę, jak wielkie to było fzczęśćie, 
famey MARYI przyzwóite, w grzechu śię 
nie począć; a zatym przy oryginalney o- 
ftać śię fprawiedliwośći, y śkażoney natu- 
rze tak jako my nie podlegać. Jakoż tak, 

by- 
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było: Miała MARYA Panda od pierwfzego 
momentu Poczęćia fwego rozum y wolą, 
cale y jedynie do BOGA obrocone, ba w 
nim prawie, zatopione, rozum tak obja- 
śniony, wołą tak do dobrego! fkłonną, że 
żadney na rozumie od złych paffyi zafto- 
ny, żadney na woli do złego fkłonnośći 
nie czuła, y czuć nie mogla. Ciało do 
fpraw dufznych y rozumnych bynamniey 
MARYI Pannie nie było na przefzkodźie, 
owfzem we wfzyłtkim Dufzy powolne y 
pofłufzne. Nadto żadnych, tak jako my 
„nędzni, paflyi, pożadliwośći, do złego 
fkłonnośći, y innych Ciała y Dufzy bied 
nam dźiedźicznych, nie znała y nie czuła, 
ofobliwemi, wyfokiemi cnotami, darami, 
łafkami tak będąc ozdobiona, jak imagi- 
nować możno to dźieło, ktore jeft nay- 
przednieyfza (prawą Bodkiey Wfżechrmo- 
cnośći. A zatym była MARYA w ftanie nie- 
winnośći tak prawie jak Adam w Si, 
nim śię grzechu dopuśćił. 

Wielkie tedy twoje o! MARYO Panno y 
Pani nafza jeft fzczęśćie, honor y PreTo- 
gatywa,z ktorey Ś śię hiewymownie ćiefzym, 
radujem, czego Gi y teraz wińfzujemy y 
przez całą wieczność winfzować będźiem, 

ze 


gan 
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żeśśię tey łafki fama tylko u BOGA go- 
dną itała. To mię tylko boli y ferdecznie 
boli, żetwemu tak wielkiemu fzczęśćiu y 
kondycyi zayrząc heretycy, bluźnierfka 
pafzczęką uwłaczają,y za. tak fzczęśliwą,jak 
jefteś, bez grzechu poczętą, y niepokala- 
ną znać, zuchwale y głupie nie chcą. 

O! jakbym ja chętnie by krwi mojey 
wylaniem, tę tak wielką o! Pani moja! 
niecześć chćiał nagrodźić y zaftąpić. A co 
ich' profzę za nieuwaga, y nierozum? Iza- 
li to BOGU, ktory wfzyftko: może uczy- 
nić byłoniepodobno? Izali BOG od po- 
fpolitego prawa, ktore fam ftanowi, kogo 
chce uwolnić nie może? lzali nieprzy- 
ftoyna rzecz była, aby ta, ktora nade 
wizyftko ftworzenie, Madierzyńftwa Bo- 
kiego tytułem uczczona była, nade wfzy- 
ftkie też ludźie co ofobliwego miała? Je- 
żeli Jeremiafz y Jan Chrzćićiel w Maćie- 
rzyńśkim Żywoćie byli poówięceni, ze- 
muż MARYA, ktora Matką Boiką być mia- 
la, bez pierworodnego nie mogła śię po- 
cząć grzechu? Adam pierwfzey z , źiemi 
jefzcze nie przeklętey miał ćiało, á Chry- 
ftus zprzekiętey y grzechem pierworo- 
dnym zmazaney Panny, Ciałofwoje prze- 

czy- 
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czyfte wżiąćby chóiał? Komu to w gło- 
wę wleźie? Czy to by rzecz przyftoyna na 
Chryftufa była y MARYŚ, aby śię czart z 
tego chlubić mogł, że jak pierwfzą Ewę, 
tak y druga, to jeft: MARYX w fwojey 
miał mocy, zaifte takowa niecześć Matki, 
fpływałaby na Syna. Co być inie mogło. 
A zatym, fłuchacze moi, mocno już y nie- 
porufzenie trzymać, wierzyć, wyznawać, y 
zeby tego potrzeba była, famym żyćiem y 
Krwią tey Niepokalanego Póczęćia prero- 
gatywy, zaftępować, bronić poftanowmy. 
Tego po nas Sodalifka przysięgą potwier- 
dzona wyćigga obligacya, wfzak ta jura- 
mentu nafzego była formuła: Szatuo me 
nunquam contra tunm bonórem aićlnrum, 
facturum, - permi(jurum fic me DEUS ada 
juvet. Tego godna jeft MARYA Pani na: 
fza, ktorey niech będźie cześć y chwała 
jak naywiękfza po BOGU od wizyłtkiego 

ftworzenia teraz y na wieki, 
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Na Niedźielę 3, Adwentu, 


Tu quis es? Joan: 1. 
Ktoś ty jeft? 


lerwfzey Niedźieli Adwentowey fadú 
Boskiego furowość, ztad pokazać we- 
dług drobnych śił nafzych uśiłowaliśmy, 
ze wftydu paffya, ktora famemu tylko 
człowiekowi jeft przyzwoita z wielu oko- 


 skolicznośći, na fadźie Bożym będżie nie- 


znośna y nad fame piekielne ćiężfza fto- 
fy: Teraz co po zawfłydzeniu grzefznika 


` y po ścifłym jego tw guis es? naftępuje 


cxaminie, pożyteczno być rozumiemtym 


| przełożyć porządkiem, ktory w karaniu 


na fadźie Bożym, opifał Auguftyn Swię- 
ty: Peccatoy Tidebit CI cońfunaetur, conf4- 
[us jeparabitur, feparatus damnabitur. Na 
pierwfze weyrzenie Sędźiego BOGA, nie- 
wypowiedźianie zawftydźi Się grzefznik. 
Peccator videbit, RI cófundetur: Tak zawfty- 


_ dzonego y przeświadczonego natychmiaft z ' 


pośrzodka dobrych wyłączą Anjołowie.C6- 
faf9 jeparabitur. Nakonięc żawitydzonego, 
| wy- 
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wyłączonego nieodmiennym potępienia wy- | 


rokić okryje Chryftus: febaratg damtiabitur. 
O. tym ja oftatnim potępionego grzefzni- 
ka niefzczęśćiu, przyfzłey dali BOG Nie- 


dźieli mowić będę. Dopiero zaś zawfty- | 


dzonego na fadźie Bożym grzefznika 
{mutne wyłączenie, żałośne rozftanie śię 
y oftatnią waledykcyg na całym kazaniu 
prezentować wam będg,tylko na tę okropna 
fcenę y oczy nie fuche, y pilne obroććie u- 
fzy. Ad M. D. G. 

Poki na tym świećie żyjemy, nie tacno 
złych od'-dobrych rozeznać możemy, za- 
kryto abowiem jeft od oczu nafzych, kto 
Bofki Sługa y Przyjaćieł, a kto prawa Bo- 
śkiego gwałtownik, gdyz wielu takich 
znayduje, śię, ktorzy w opinii ludzkiey fg 


niewinnemi barankami chociaż w oczach | 


Bofkich drapieznemi wilkami, /upi ra= 


paces. Ci jednak z ludźmi fprawiedliwe= 
mi, dobremi wefpoł żyją, obcują,y mic- | 


dzy. ' niemi, jak kakal w wyborney taja | 


śię pfzenicy, owfzem gdy, jak pofpolicie 
bywa, trafi śię że złym arcydobr że, dobrym 


źle śię na tym świecie dźieje, że źli goruja, | 


tryumfują, we wfzyftko obfitują, a zaś 
fprawiedliwi w wzgardzie, w nędzy y u= 
bo= 


| 
| 
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boftwie zoftają. Swiat to widząc złych, 
bezbożnych ludźi częftokroć za fzczęśli- 
wych y BOGU miłych poczyta, dobrych 
' zaś, że ich BOG przez krzyże y nieizczę- 
śćia prowadźi, za złych y tey kary go- 
dnych grzefznikow rozumie y fadźi. Na 
co BOG miłośierny, y na karanie poea 
kow ńiefkwapliwy, - niby (po ludzku mo- 
| wiąc ) przez fpary patrzy y dyffymulu- 
' je. A jako Ewangeliczny gofpodarż Matt: 
13. poftapił, że zaśiawfzy na roli fwey 
wyborną pfzenicę, gdy śię wrzucił kąkol 
nie pierwey go wyrwać, wykorżenić y 
razem w fnopki powigzawfzy w oógiel 
wrzućić kazał, aż z pfzenicą doyrzał, fini- 
te crefcere ulġ, ad mejlem. Tak:P: BOG, że ' 
śię źli, bezbożni,miedy dobremi tają, krże- 
wią, y niby kakol jaki, liczba {wa pfzeni- 
nicę głufzą, dopufzcza, dyflymuluje teraz: 
Y lubo Swięći Anjołowie nię mogąc śię 
wydźiwić tak długiey Ćierpliwośći Bo- 
skicy na wykorzenienie, y na wynhifzczenie 
złych, jak owa Ewangelicznego Gofpoda- 
rza czeladka na wyłączenie kakolu od 
pfzenicy,chętnie śię ofiaruje: Vi5,ima5, col- 
ligimus, przećięż ćierpliwość Bofka An- 
jołom, aby złym dyflymulowali przykazu- 

Hh Je: 


SĘ o ES YO" F 
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je: nitecrefcere, Ale czy długo tego be- 
"dzie? Oto ufż, ad mefjem, aż do dnia fa- 
dnego,na nim to pokaże śię jaśnie, co pfze- | 
n1ica;co kakol, kto zły, kto dobry; bo BOG 
tak oświeći wfzyftkich, że każdy, zły y! 
dobry, jeden drugiego wfkroś obaczy y 
pozna. Dopiero śię tam brak pokaże, kto= 
ry Anjołowie Pańfcy odrzucać, oddźielać | 
poczną za świadectwem Ewangelii: Exi= 
bunt Angeli EI feparabunt malos de medio 
Fuflorum. 

Tego zaś wyłączenia y fpofob y pese 
bieńftwo opifuje Mateufz Swięty cap: “25+ 
Jeparabit eos adinvicem, ficut pallor owi 
gat oves ab hedis. Wyłączy, prawi, BOG 
przez Anjołow złych od dobrych, jako 
Pafterz wyłącza owce od śmierdzących 
kozłow: Coż daley! Ee fłatuet, oves qui- 
dem a dextris, bedos autem a finifiris. Y 
jednych na prawicy, drugich poftawi na 
lewicy, tym porządkiem jako mowi Au- | 
guftyn Swięty: że połkami, hufcami, źli | 
y dobrzy fłać będą. Z tego Kroleftwa źli 
na tey ftronie, a dobrzy na tey, ż tego mia- | 
fta, źli na lewcy, a dobrzy na prawey | 
Heee Z tego domu, z tey familii y herbu, | 
źli na zgubę, dobrzy na żyćie e | 
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będa. O! jakże tam fmutna przy takim wy- 
łączeniu będźie fcena, ffuchacze, łacniey 
wy o tym 'pomyślić, niżeli ja o tym mo- 
wić mogę. Mowi Chryftus: Erunt duo 
"fm lecto uno, unus a(jumetur, alter relinque= 
žur., Stanie na dolinie Jozefatowcy maż y 
Żona, brat y śiotra, Syn y Oćiec, Miftrzy 
uczeń, Pany fluga; Czy może śię więkfza 
y Śćiśleyfza jako miedzy temi parami poż 
myślić jedność, miłość, przyjaźń y kon- 
nexya? Terazże fobie imaginuyćie, jak 
ćigfzka będźie miedzy niemi od śiebie 
ieparacya, kiedy męża od kochającey żony, 
Brata od Sioftry, Mifirza od ucznia, ftugę 
od Pana oderwą, oddźielą Anjołowie, y 
tak odłączywfży fprawiedliwych na fpo-. 
tkanie idącego na (gd Chryftufa od źie- 
mina powietrze podnośić zaczna. Simul 
rapiemur obciam Cbrijto in aéra, Ach! ja- 
kiż na ten czas ryk, lament, płacz, y de- 
fperackie dadzą śię fłyfzeć wołania! jedni 
natę patrząc (cenę prze nienawiść ledwie 
śię od żalu pukać nie będą, to im abo- 
wiem zaraz na myśli ftanie: Oto moy 
Brat, moy przyjaćiel, kondyfcypuł, z kto- 
„rym w jedney fzkole, w jedney gofpodź,e 

przebywałem, oto ten, ktoregom ja w ży, 
Hh2 ćiu, 
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ćiu, za nic, za cyfrę ważył, y poczytał, oto 
ten, z ktoregom śię uragał, naśmiewał, 
prześladował, oto moy fiuga, moy, kmio- 
tek, poddany, niewolnik, oto ći wfzyfey, 
miedzy Elektami Bofkiemi policzeni, u- 
nofzą śię w gorę,a ja fam uiefzczęśliwy 
z ich liczby odłączony, odrzucony, na po- 
karm piekielnemu ogniówi, na hańbę y 
fromotę, na wieczne zoftaję śię uraganie. 
Drudzy widząc fprawiedliwych podno- 
fzących śię od źiemi oburącz śię ich chwy- 
cą, ale exibunt Angcii tI feparabunt. An- 
jołowie Pańfcy gwałtem oderwą, odłączą. 
Oderwą Matkę od pozoftających dźiatek; 
oderwą dźiatki od Rodźicow, oderwa mę- 
żow od żon, żonyod mężow. Tu już i- 
maginować fobie możećie,jak tam załofna 
będźie fcena, jakie przy tak gwałtowney 
R feparacyi, złych zdobremi rozftanie śię, | 
pożegnanie na wieczne niewidzenie śię y 
nieobaczenie śię. Spoyrzy Syn pożofta- | 
ły na unofzącego śię już po powietrzu 
Qyca, fpoyrzy corka na Matkę y zawoła: 
żegnam ćię, żegnam kochany Oycze, że- | 
gnam ćię ulubiona w żyćiu Matko! Ze» | 
| gnam ćię Pizyjaćielu konfidenćie, kondy- 
Li fcypule, amicum lumen vale! Już śię z fo- 
ba | 
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ba więcey nie obaczym, bywayćie zdro- 
wiy wefeli, mieyćie śię tam dobrze na 
wieki w niebie, choć my na wieki zofta- 
jem niefzczęśliwi. Coż im na tę fpra- 
wiedliwi odpowiedzą waletę: Oto ani Się 
Odiec ku fynowi, ani Ma da ku corce- Żą-= 
dną nie uniesie żałośćią y kompafłyą, 
owfzem: Videbunt QI contenanent, fpoyrzą y 
bez żadnego refpektu na krew, na przy- 
jaźń dawną, temi ktorzy za żyćia Bogiem 
gardźili, wzgardzą y za fiufzna, fprawie- 
dliwą rzecz poczyt ać będa, iż odrzuce- 
ni, odłączeni ma wieczne zofłaną śię ka- 
ranie. O! ferce przenikająca waleto y po- 
zegnanie! 

Wfzakże lubo. tak załofna, jak dopiero 
ftyfzeliśćie, bezbożnych z wybranemi be- 
dźie rozftanie śię y waleta, atoli żało- 
śnieyfza nierowbie MA, gdy źli, bez- 
bożni ludźie z Panem Bogiem rozftawać 
śię będą, y przy rozftaniu Śię,dla Elektow 
wefołe wzywanie, dla śiebie zaś okropna 
y przez całą włeczność w ufzach brzmią- 
ca, uftyfza waledykcyą. -Ze'zaś to oftatnie 
rozftanie Ś śię z Panem Bogiem, nad wfzel- 
kie żale, załośći będżie żałośnieyfze y 
nayćiężfze, ztąd śię dowieść może, Że na 

> ten 


4 
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ten czas człowiek od końca y celu fwego 


| 


na ktory jedynie jeft ftworzony; ma całą | 


wieczność oderwany zoftanie, a że z wro- 
dzoney inklinacyi sy pragnienia, barźiey 
niż ogień do fwezo centrum, niż rzeki do 
morza, do Pana BOGA ungśić śię -muśi, 
tym więkfza w rozftawaniu śię z onym, 
będźie wiolencya, tym żałośnieyfza fepa- 
racya, im więkfze naftąpi poznanie tey 


rzeczy, ktorą traći, a wrodzone pragnie» | 


nie tego, co traći, już bez powetowania. 


Teraz czlowiek po rożnym ftworzeniu | 


mając myśl obłąkaną 'nie przenika, jak 
wielkie jeft fzczęśćie, całe ferce mieć w 


| 
| 
| 


| 
| 
| 


BOGU zatopione, jakie zaś niefzczęśćie y | 
nieufpokojenie żadz, od BOGA końca y ce- 
lu fwego być dalekim. Ale gdy na ow'czas | 


dufzne lepiey śię otwofzą oczy, gdy wte- 
dy jak na dłoni widźieć bydźie, że o- 


c procz famego BOGA, żadnego 'dla «czło: 


wieka prawdźiwego fzczęśćia y dobra nie 

było y nie mafz, dopiero z poznania tego 
pa . . 

co tradi, y od czego na wieki oddalonym 

zoftaje, urodźi śię apprehenfya, żal, nie- 

wymowny, niepojęty. Także to ja ( po 


myśli fobie ) dla doczefney momentalney | 


tofkofzy tracę, a traco wieczne fzczęśćie! 
: Tak- 


Ę 
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Także to ja dla przywiązanego ku tey, y 
owey ofobie ferca, z Bogiem moim y o- 
ftatnim rozftaję śię końcem bez powida- 
nia śięznim na wieki, o! nierozumie! o! 
głupftwo! o! fzaleńftwo -moje nieopłaka- 
ne, nieodzałowane. 
Tak gdy lamentuja, uflyfza poćiefzne 
' Sgdźiego BOGA, Jecz dla Swiętych Elektow 
| wzyw anie: Venite Benedicti Patris mei pof- 
filete Regnum, guod paratum efi o vobis ab 
initio- mundi. Podźćie Błogofławieni Oy- 
ca,mego, otrzymayćie Kroleftwo wam zgo- 
towane od założenia $wiata.> O! jako ten 
głos zafimući odrzuconych, jak przeći- 
wnym. fpofobem ućiefzy wybranych! Ve- 
nire Benedit Przyidźćie tu do mnie ko: 
chani Przyjaćiele-moi; przyidźćie z a 
tka, na nieuftanna: radość, z pracy na o- 
chłodę, przyidźćie! ośiggniyćie już zgoto- 
wane. dla was Kroleftwo, wenćte, Przy- 
chodźćie Męczennicy, -ktorzyśćie krwi 
fwojcy y żyćia dla mnieodżałowali, ze- 
pite. Przychodźćie Swięte y ulubione i 
Dźiewice, ktoreśćie świątowemi Ćiała po- 
gardźiły rofkofzami, venite. Przychodź- 
cie Młodźieniafzkowie, ktorzyśćie kwiat 
młodośći wafżey na ufiugę maję poświę- 
; haza čili, 
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Gili, oto! w nagrodę prac, trudow, zwya 
ćięftw wafzych, daję, daruje wam z wfzel: 
kiemi rośkofzami, wygodami ( 4 to niej 
na lat roo.nie na 200.ale na całąnieprzeżytą | 
wieczność J Kroleftwo Niebieskie. Pofide- 
te Regnum, 

O! w jaką śię to fłyfzac Swięći Pańfcy | 
rozpłyną radość! Jako śię z podjętych w | 
Żyćiu prac, bied, trudow, niewczafow u- 
Ćiefzą, jako Śię z dobrych, miłośiernych | 
uczynkow uradują. Błogofławić krzyżo- | 
wi fwemu S$. Piotr y Jędrzey będą, na 
ktorym żyćie dla Chryftufa położyli. Przy- | 
tuli do ferca y uft Wawrzyniec Swięty 
kratę, na ktorey dla miłośći Chryftufowey 
w ogniu fpłonął, Ucałuje Aloyzy krwawe | 
dyfcypliny, inni łańcufzki, włośienice, | 
ktoremi ćiało przećiwne duchowi trudźi. 
li, y na Niebo tym fobie zafłużyli, Wos 
lać zradośći będźie Swięty Piotr de Al- | 
cantara: O! felix pomitentia, que mibi 
tantam gloriam merudjii! O! łzy pokutne! | 
o! ferdeczne fkrufzenie śię y żalu! o! go- | 
dźiny na uftudze Boíkiey przepędzone! | 
jakżešćie fzczęśliwe f3, żeśćie mi taką, z | 
jakiey śię teraz ćiefzę, chwałę wyfłużyły. | 

To wizyftko ftyfząc pozoftaliy odrzuce- | 

ni 
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ni grzefznicy (imaginuyćie fobie ) jakim 
śię gniewem, jaka zapalą zazdrośćią: wy- 
raźił to Pfalmifta: Pfal: 111. Peccator vide- 
bit, €5 trafcetur.dentibus fuis fremet &9 tabe- 
feet. Każdy abowiem z nich pomyśli fobie, 
mogłem ja jak drudzy tak fzczęśliwa u- 
ftyfzeć fentencyą, mogłbym,jak ć1 ktorych 
widzę, za krotką pracę y wytrwanie być 

. błogofławionym, gdybym inakfze wiodł 
Żyćie, gdybym od tego y owego wftrzy- 
mał śię nałogu, czy to rzecz wielka y 
trudna była? dla takiey, ną jaka teraz pa- 
trzę, nagrody? Ale te wfzyftkie qyerele 
choć nieznośne, niepożyteczne już będą, 
ile że Chryftus Pan do oftaniey z- niemi 
przyftapi waledykcyi. A jakaż to będźie? 
Ach! nad wfzyftkie razem ftrafznieyfza pio- 
„runy. Difedite à me maledicti in ignem 
æternin. A pokiż mi tu niefzczęśliwe po- 
czwary, w oczach fnować śię będźiećie? 
Precz mi, precz przeklęći, dżfcedire precz 
ode mnie Tworcy, Odkupićiela, Pana y o- 
ftatniego końca wafzego, di/cedite precz 
was od mojey taski, opieki,protekcył, od- 
dalam y nigdy na was nie wfpomnę, precz 
was od fpołecznośći fług y przyjaćioł mo- 
ich oddźielam,przeklęći;a przeklęći na du=- 


fzy, 
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ízy, przeklęći y na ćiele. Di/cedjfe, czego 
już -czekaćie” ldźćie, gińćie, przepa- 
dayćie, - pojeżdzayćie! A: dokądże? 
lnignem eternum, wogień wieczny, ha 
męki, na katownie, na cł hłod; głod, płacz, 
lament, pragnienie; a to nie na lat 20. 
50. 100.200.ale inignem eternum, w ogień 
wieczny, ktory nie wam, ale famym czar- 
tom był zgotowany. Qui paratus eh diam 
bolo I Augelis ejas. O! ftrafzliwa waledy- 
kcya! po ktorey, rozftąpi śię źiemia,otwo- 
rzy pafzczękę (wą piekło y wfzyftkich ra- 
zem w jednym momenćie pochłonie. 

To ftyfząc Katolicy,ktorzy przećięte rzecz 
nieza baśń y fabułę, ani za Kaznodźieyfką 
exageracyą,leczza prawdę na fundamencie 
Ewangelii ofądzoną poczytaćie, pomyśl ćie 
fobie tak: To być jedno zedwoyga muśi,że 
abo-polewicy odrzucony, abo po prawicy 
ftang wybrany,abo od Sędźiego. Chryftufa 
radofne uftyfzę flowo venite, abo niefzczę- 
śliwe, okropne difcedite. Ach dufzo moja! 
<«coż.śię to dźieje, że nam to, poki żyjemy 
ani w głowie: Wiem jak ćięfzkie, wiem 
yoza co, tak. załofne ad  Swiętych 
tak nieznośne od Boga będźie wyłąćzetie, 

sy oftatnie z Bogiem bez po widania pozita- 

nie 


Na Niedz:3. Adwentu. $07 
nie śię,coż, jeft przećię,co?w żyćiu moim y 
obyczajach? coby na tę niefzczęśliwą nie 
zafługowało feparacya. O! ' ferce moje 
*kozłujące, tyże śię to miedzy Seraficznemi 
miłośćią Bofką pałającemi pomieśćifz fer- 
cami? O! oczy moje żadnego na przytot 
mność, na furowość Sędźiego BOGA wzglg- 
du nie mające! wyż to widźieć, wy na 
wieki oglądać BOGA w chwale Swiętych 
fpodźiewaćie! Ach biada! jeśli mię w tym 
ftanie śmierć y fad Bofki zafkoczy, boday 
mię ten piorun: di/cedite nie ogłufzy. 
Wfzakże poki żyję, defperować mi nie- 
fkończone twoje moy JEZU miłośierdźie 
y zafługi nie każą. Zyćie mi tylko popra- 
wić, fuinienie oczyśćić, ferce od docze- 
fnośći oderwać, a do ćiebie niewypowie- 
dźiana Dobroći garnąc śię potrzeba; Ja- 
koż tak czynić mocno Paa y przy- 
rzekam. O! jak mi zal Boże moy! żem przez 
grzech tyle razy od Ciebie odftapił, prze- 
klinam godzinę, ktorey śię to ftało. A pro- 
fzę ćię y barzo profzę Sędźio moy, Panie 
moy, Odkupićielu. moy, przez to, co u 
ćiebie jeft naymilfzego, przez Krew y Ra- 
ny twoje: Non permittas. me feparari à 
'te. Nie-day to, nie dopufzczay JEZU, a- 
bym 
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bym na fadżie twoim od ciebie był odda- 
lony. Interoves locum prafia &S ab bedis , 
me fequefira fłatuens in parte dextra, Mnie | 
acz niegodnego, tyśiac piekłow godnego | 
grzefznika, ftworzenie jednak y okupienie 
twoje, miedzy wybranemi twemi policz 
Sługami, z ktoremi ćię przez 
całą wieczność kochać, | 
chwalić, wielbić 


będę, 
A 


M E 
N. 


g)> rzeką WY RRĘDĘĄ EZ EZ RZE ZŻE. ię: 
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Na Niedźicię 4. Adwentu. 


Vox clamantis in deferto. Luc: z. 
Głos mwołającego NA pufzczy. 


ATA oftatnia Adwentu Niedżielę oftatnia 
" mi z flow Auguftyna Świętego: Pecca- 
tor videbit G9*confunactur, confujus fepara= 
bitur, feparatus damnabiturs oftatnia mi, 
mowię, do mowienia zoftaje materya, ja- 
ko po haniebnym na Sądźie Bożym zawfty- 
dzeniu y odrzuceniu grzefznika, oftatnie 
dla niego niefzczęśćie, to jeft: wieczne na- 
ftąpi potępienie. Tę materya, abym ja dó- 
ftatecznemi jak należy wyrażił fiowy, o! 
ktoby mi dał taką wymowę? Ktoby mi dał 
abym potępieńcow karania tak żywo w o- 
czach wafzych pofławił,iżby śię w fercach 
fiuchacza mego choć ifkierka bojaźni, rze- 
czy oftatecznych wźniećiła. Ale na doka- 
zanie tego czego żądam, y flow doftarcza- 
jacych nie nayduję, yfama rzecz taka jeft, 
że nad wfzelkie ludzkie wyżfza jeft uda- 
nia y pojęćie. Przeto chćiałbym gdyby 
z was ktory o! niefzczęśliwi y na piekiel= 
ne 
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ne wikazani męki potępieńcy, tu na tey w 
'ogniftych płomieniach ftanawfzy Ambo- 
nie, przejął śię dźiś za mię tọ traktować 
materya, a na każdego z ofobna jedną tyl- 
ko piekielnego ognia rzućiwfzy ifkierkę, 
taki do wfzyftkich głos zabrał: Quis ex 
Vobis habitare poterit cum igne devorante? 
O!-ludźie, ludźie nie dotkliwi, miękko w 
piefzczotach y delicyach wychowani, kto- 
rym jedna na moment nieznośna iskierka, 
widźićież co ja znofzę?. co ja ćierpię, y 
tak nad pojęćie wafze, poki Bog Bogiem 
ćierpieć bede) Quis ex vobis? Y ktoż te- 
dy z was pytam śię @uyis?) Kto piekielne- 
go ognia wieczne wytrzyma fłofy? Quis 
poterit. habitare cum igne devoranre. Rozu- 
miem że takiego głos Oratora, tak byłby 
fkuteczny że y do poprawy żyćia, y do u- 
wiarowania śię tego wfzytkiego co na pie- 
kielne zafiuguje karanie,pobudźiłby. Ale 
na coż nam takie cudo prawowiernym 
Katolikom: wiara nas uczy, że jeft piekło 
dla grzefznikow; żywą tedy o piekle wia- 
rą, barziey aniżeli cudem, y jakimkolwiek 
doświadczeniem, do uftrzeżenia śię one- 
go wzbudzać y wzrufzać powinniśmy. Do 
kzego ja wedlug przemmożnośći mojey do» 

ł po- 
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pomodz będę uśiłował, gdy o potępione- 
go grzefznika oftatnim niefzczęśćiu to in 
Jumma powiem, co Bernard Swięty w kil- 
ku ffowach zawarł: iż dla potępieńcow 
będźie dolor tnexplicabźlis, DEU S inexo= 
rabilis, eternitas interminabilis, Bol nies 
mwypowiedźiany, BOG mieprzebłagany, cier= 
pienia termin miefkotńczony, O tym *daley 
Ad M. DG. 

Wiele jeft teraz na świećie takich, ile 
rozpofirzeniónego fumnienia Jludźijktorzy 
jeśli cale piekło za baykę nie poczytają, 
tedy o nim nie tak,jak wfamey rzeczy jeft, 
y jak nas wiara naucza, rozumieją: zkąd 
gdymy Kaznodźieje żywa one woczachpo- 
ftawić uśilujem; y myślą częftokroć y mo- 
wią: O! nie także ftrafzne jeft, jak wy nam 
Duchowni malujećie. Piekłem ftrafzyćie 
nas, jak płoche dźiecka, 4 rzecz więcey 
na udaniu zależy. A cożbyśćie Xięża y 
mowili? wafza to wymowa, krafomowftwo, 
 dowćip, exageracya. Daymyżto, fucha- 
cze, że wymowa, exageracya, przećięż, 
gdy to z z Ewangelii za rzecz pewną nico 
mylja mamy, że jeft piekło, że w nim 
ogień na wieki pożerający, już na tym fa- 
mym wfzyftkie rozumy y dowćipy ludz- 

kie 
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kie tępieja; a zatym jakażkolwiek bądź 
w piekle katownia, boleść, męka dość że 
wieczna, już nad rozum, nad pojęćie jeft 
y udanie. Dolor inexplicabilis. Bo jeśli we- 


dług Pawła Apoftoła oczywiftego świadka, | 


takie fa w niebie dla flug wiernych żgoto- 
wane rofkofzy, iż podobnych im nigdy 


ani oko widźiało, ani ucho ftyfżało, ani | 


w fercu ludzkim pomieśćić śię to może,co 
BOGkochającymśiebie nagótował,toć prze- 


ćiwnym fpofobem jak w nagrodźie, tak | 


w penowaniu tenże. BOG  fprawiedli- 
wy, takie na ukarahie grzefznikow wy- 
myśla y natęża męki, ktore rozum, pojęćie 


y udanie ludzkie przechodźić mufzą. Te 
zaś. ' potępionego człowieka katownie | 


dzielą śię in pænam femfussC5 pænam da- 
mni na męki, zmyfły ćiała niewymownie 
trapiące, y mękę, dufzy wfzyftkie poten- 
cye, nieznośnie katującą. Nie widźieć ni- 


gdy. BOGA to będźie prna damni w iftoś | 


ćie fwojey okrutne y nad rozum ludzki | 
karanie. Daję wam, fluchacze moi, to do 
uwagi, com przefzłey namienił Niedźie- 


li, iż każda rzecz ftworzona ma fwoy je- | 


dyny koniec ycentrum do ktorego z natury 


{wey całą dąży iftotą: Leći kamień na doł; | 


bo 


Na Niedź: 4. Adwentu, 513 
bo żiemia jego centrum, ogień do gory da- 
ży, bo tam cel jego, rzeki wielkim impe- 
tem unofzą śię do morza, bo ich jeftter= 
min, unośi ię też z natury fwey rozumna 
dufza, całą iftotą do BOGA jako celuy koń- 
ca fwego; jako tedy zatrzymany na pos 
wietrzu kamień, jako przydufzony ogień, 
jako zatamowanaą rzeka gwałt Ćierpi, tak 
dufza gdy nie doydźie centrum fwego, w 
uftawiczney zóftawać muśi wiolencyi. Tu 
jey przefzkadza Ciało, ale po śmierći wol- 
na,gdy obaczy,że ja w ogniu zatrzymują,że 
na wieki tak od BOGA oderwana zofta- 
wać miuśi. ©! moy Boże! kto to poymie 
jakim śię zapali gniewem, jakim płaczem, 
łamentem napełni piekło, że gwałt ćier- 
pi yćierpieć będźie muśiała, ale nigdy 
już BOGA, dla ktorego jeft ftworzona nie 
obaczy. Y to to jęft pana damni ftraćić 
na wieki BOGA ofłatnie fzczęśćie y od 
Twarzy jego'być na wieki oddalonym. 
"Teraz zaś przyftępując ad penam fenfńs,jak 
wymyślnemi BOG potępionego grzefznika 
na zmyfłach ukarze mękami, mowić zno- 
wu z Świętym Bernardem mufzę: Dolor 
inexplicabilis, iż jak katownie, tak boleśći 
będą nad pojęćie y wymowę. 

li Gdy- 
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Gdyby nic infzego w piekle nad 'ogień 
wiecznie pożerający nie było, tedyby ta 
fama kara niepojęta, całego człowieka bo- 
jaźnig zwarzyć miała.  Zebyśćie na ta- 
kie patrzyli widowifko, a.0to w ognifta 
hutę żywego wrzucają człowieka, drugie- 
go jak pieczenię na rożnie przy wolnym 
ogniu w koło obracają; o! jakby śię wam 
ta okrutna zdała od famego ognia męka. 
A coż to jeft nafz ogień, by nie wiem jak 
natężony, w porownaniu do 'ognia pie- 
kielnego: oto według zdania Swiętych 
Doktorow, niby wiatr powiewający: abo 
malowany płomień; Ten nafz ogień, abo 
fam za czafem powoli gaśnie, abo czło- 
wieka nagle uduśi, abo gwałtownie ćiało y 
zmyfł czujący tak zepfuje, że ognia Ćier- 
piacy daley nie czuje, ogień zaś w piekle, 
tak jeft pożerający, że nigdy nie pożera, 
tak męczy, że nie (pali, tak trawi, że nie | 
ftrawi: Nafz ten ogień pofpolity, tylko” 
jeden boleśći rodzay zadaje, ogień w pie- 
kle wfzyftkie razem katownie, boleśći 
zawiera, y na dufzę y na ćiało- wywiera: 
nafz ogień na toftworzony jeft, aby lu- 
dźiom do wfzyftkich wygod fiużył: zaży- 
waja go do potrzeby, zażywają oraz do 

ućie- 
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uciechy; on wdźięczne czyni widoki,onna 
powietrze wylatuje,on je czyśći,on oświeca, 
6n ogrzewa, onożywia; w piekle zaś ogień 
na to jedynie od BOGA ftworzony jeft, 
aby był initrumentem gniewu y zemft 
Bofkiey, ktory toogień fam BOG zacho- 
wuje, fam zapała, natęża y do wrodzoney 
dźielnośći, extraordynaryiney przydaje w 
tym mocy, aby do zadania mak był ży- 
wfzy y dźielnieyfzy. ©! czegoż, ptofzę, 
takowy nie dokaże ogień? Mow Ewange- 
liczny bogaczu! od tylu tyśigcy lat w pie= 
kle pogrzebiony, co też ty tam ćierpifzł 
Ach! ztym śię w Ewangelii fiyfzeć daje: 
crucior in bac flamma, Oto, wfzyftka, 
prawi, głowa ogniem ptzejęta, mozg w 
czafzce śię fmaży, oto, wfzyftkie wnę- 
trznośći ogień pożera, Oto, wfzyftka krew 
wte, jak ogień, fkwarzy śię- w kościach 
tłuftość, mufzkuły, ferce, ręce; nogi, jẹ- 
zyk, ufzy, nadto y dufza fama pożerają- 
cym wikroś przejęta ogniem, barźicy niż 
ryba w morzu, niż żelazo żofłtaje w `o- 


gniu. Dolor. ińtolerabilis, ©! meko nad 


rozum, nad pojęćic, y udanie z famego 

tylko ognia: Coż kiedy inne jefzcze tra- 

piace zmyfły podług miary grzechów 
> li2 przy- 
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przyftapią katownie, według Ewangelii: 
Quantum fuit im deliciis, tanium date ei 
tormentorum. Y indziey: Juxta menfuram 
delićłi, erit CO plagarum modus. 

O! zmyfły, zmyfiy wymyślne,delikackie, 
jak wam ćięfzko będźie, po doczefnych 
oblektamentach wfzyftko przećiwnie ćier- 
pieć y znośić. O! oczy lubieżne w ftwo- 
rzonych urodach niegodźiwie śię zatapia- 
jace, wafzym widowiikiem będą wfzyftkie 
okrutnych katowni inftrumenta, wam $i 
uftawicznie fnować, nawijać będa brzy- 
dkie na fpoyrzenie czartowłkie poftury, 
larwy, mafzkary tak oczy przerażające, 
że jedne z nich widomie na moment tyl- 
ko obaczywfzy Swięta Katarzyna Senenfka, 


rzekła: iż wolałaby do dnia fadnego po. 


Żarzyftey drodze bofemi chodźić nogami, 
aniżeli drugi raz y na moment takową uy- 
rzeć poczwatę. 

O! ufzy! na fłuchanie złych mow, ob- 
mow, wizetecznych piofnek, 19 4d genus 
otwarte,nic tam więcey nie ufłyfzyćie tyl- 
ko płacze, lamenta, jęczenia, wzdychania, 
narzekania, przeklęctwa y uftawiczne na 
BOGA błuźnierftwa. Jeżeli teraz wdźię- 
czną muzykę nieco przedłużona fobie 

micr- 
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mierźićie y przykrzyćie, jeśli wrzafkliwe- 
go pfow fzczekania, jeśli kwilącego dźie- 
cka płaczu y wrzafku, znieść nie możećie; 
O! jakże ufzom wafzym nieznośne będą 
w piekle wieczne wrzałki, hałafy, > łofko- 
ty. Będźie też mialo powonienie, fwo- 
je nad mniemanie udręczenie: według ro- 
zumienia Świętego Bonawentury, jedno 
potępieńca gial tak będźie fmrodliwe, 
że wyrzucone, cały świat, jaki jeft fzero- 
ki, morowym zaraźićby mogło powie- 
trzem; tu już fami wnośćie: jaki fmrod, 
jaka będźie zaraza, z tyle milionow ćiał 
potępieńcow pogrzebionych w piekle, do 
którego nadto wfzyftkie z całego świata 
nayobrzydliwfze śćieką kloaki. 

Zmyfi zaś (maku _niewypowiedźianygłod 
y nieznośne utrapi pragnienie: Przez dźie- 
więć lub dźieśięć dni śćiśnieni głodem 
oblężeńcy, do tego częftokroć przymufze- 
pi bywają,że fzkapy, fzczury,fkory,ba fame 
trupy jedzą y onie śię ubijają. O! jakiż 
głod,jakie pragnienie,nie przez mieśiąc, nie 
przezrok,ale przez całą wieczność śćiśnie 
potępieńcow!ołaknieniu onych PifmoS.na- 
mienia: Famčpattentur ut canes. Iż jako pói, 
uftawicznym głodem mrzeć będą, y jeśli 
li3 ja- 
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jaki pozwoli śię im pokarm, tedy ten z fa- 
mych źmiy, fmokow, padalcow y jafzczu- 
rek będźie. ©! delikatnośći, wymyślno- 
śći w potrawach y napojach! co ty na to? 
Coż mowić o ukaraniu zmyfłu dotyka- 
nia, ten Że naywięcey. do obrazy Bośkiey 
przykładał ć śię,naywiękfzetez poczuje udrę- 
czenie: Uczuje bolenie zebow niefkom- 
parowanie ćiçżfze, jak kogo w tym żyćiu 
trapić mogło. Razem kolki wfpierać, ra- 
zem kałkuł męczyć, bol głowy dręczyć, 
wfzyftkie junktury y wnętrznośći kon- 
wulfye fzarpać zaczną. Przydayćież do 
tego niewygodne leżenie, bez żadnego U- 
fpokojenia, raz żimno, drugi raz niezno- 
sne gorąco, śiepania, BICIA, powłoki, y 
inne niew ypnówiedźlane katownie, y po- 
myślcie fobie: Miły Boże! jeśli jednego zęba 
bolenie do tego częftokroć przyprowadza, 
iż jak Balon na ściane drze śię czło 
wiek, jeśli gdy nieoftrożnie, jedna drza» 
zga fkoczy zą paznogieć, przez godźinę tyl- 
ko, niepojęta byćś śię zdaje boleść,Coż będźie 
-całg wiecznośćią na  wfzyftkich zmyfłach, na 
wfzyftkich ćiała członkach, na wfzyftkich 
dufzy potencyach, wfzyitkie razem, bez. 
pomocy, bez rady, bez ulgi , niefkończes 
nie 


i Na Niedz: 4. Adwentu. $6i 


nie natężone ćierpieć boleśći. Zyczyć fo- 
bie nie jeden będźie potępieniec, aby na 
moment przynamniey mieć głowę wolną, 
ale nie dadzą. Pragnać będźie drugi, aby 
śię z jednego mieyfca na drugie przeniofł, 
ale darmo, nie pozwolą. Ubi ceciderit, ibi 
erit. 

Lecz to wfzyftko jefzcze nie takby było 
przykro y nieznośno, gdyby jakażkolwiek 
była nadźieja, że BOG na krwawe łzy, w 
oftatniey zoftającego mizeryi patępień- 
cą fpoyrzawfizy, kiedyżkolwiek ulicuje 


| śię y termin by naydłużfzy, przećięż fkon- 


czony ćierpienia naznaczy, ale to nad 
wfzyftkie męki, boleśći, katownie barźiey 

ucrapi, kiedy. fobie wfpomai: że DEUS 
inexorabilis, «ternitas interminabilis, iż 
ani BOG do miłośierdźia może być pobu- 
dzony, ani Cierpienia termin kiedyżkol- 
wiek fkorczy ślę. Erit tempus eorum in 
Jecyla. Pfal: 80. Będźie C mowi Dawid ) 
potępieńcow czas ich na wieki, ach! coto 
jeft na wieki, ża «ternum! To kiedy mi- 
nie lat milion, nie zlitujefz. śię nad temi 
nędznikami Chryfte? ani myślić o tym: 
In eternum, 0a wieki ich zapomnę. Ale 
kiedy z nich każdy krwawych łez wyle< 

z 5 je 
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je morze, podobno zmiękczy śię twe Ser- 
ce Panie, ktoryś nad nędza ludzką płakał, 
y do litośći ćię pobudźi? Jako żywo nie: 
nigdy tego niebędźie. Fn æteraum nazas 
wize zzguby ich natrząfać śię będę. [n 
interitu ridebo RI [ubfannabo, Minie tyle 
łat, ile w morzu kropel, ile na powietrzu. 
atomów, ile na brzegach morfkich płałku, 
ile gwiazd na niebie, co rozumiećie: utrga 
Gifz śię choć jedęn moment z wiecznośći? 
Bynamniey: po takiey lat liczbie, po tak 
długich mękach, jakby dźiś potępieniec 
€ierpieć zaczął, nic z mąk, nic z wieczno- 
'ś6i nie utraći, ale daley, a daley y jefzcze 
daley bez, końca, bez terminu, poki BOG. 
Bogiem ćierpieć będźie muśiał, O! wie» 
cznośći rozumem ludzkim niezgruntowa= 
na! OQ*femper! o! nunguam! nigdy niepo 
jęte, czyje ty ferce nie przerażifz! 

"Ach! wiecznośći! ach! nigdy! ach! za- 
wfze! przenikniyćje mi aż do ferca, aż da 
dufzy, niech ja was zrozumiem, niech ja o 
was uftawicznie pomnę, niech Się ja was 


lękam. Ach! nayfłodfzy JEZU lękam śię 


piekła, ale barźiey fprawiedliwośći two- 

jey, aby mię oftatecznie od śiębie nie od- 

rzućiła. Lękam śię ognia, że całą goreje 
wie- 


‘Na Niedź: 4. Adwentu. 31 

ae 4 ale śię barźiey tego boję, ze 
tam nikt nie kocha, lękam śię pożera- 
Wesa płomieni, ale barźiey, że ćię tam 
bluźnią potępieńcy y w nich tobie do- 
broći niefkończona, A wh O! femper! 
o! nunquam! O; nigdy! o! zawfze wieczno= 
śći ftrafzliwe! już odtąd tak żyć ftano- 
wię, abym śię nigdy śmiertelnego nie do- 
puśćił grzechu, ktoryby mię na takie męki 
y na tak niefzczęśliwą mogł naraźić wie- 
czność. Non amplis, non amplins pecca- 
tum. O! Boże moy, ty fam lepiey widźifz 
ferce moje jak zą wfzyftkie przefzłego 
Żżyćia mego żałuję zbrodnie, znam głu- 
pftwo, znam fzalerńftwo. moje, żem docze- 
fne, fkaźitelne dobro nad ćiebie o! Dobro 
niefkończone y ofłatnie wieczne fzczęśćie 
moje przenafzał: Q! jakbym ja to chćiał, 
abym śię cały we łzy pokutne z Magdale- 
ną grzefznicą rofpłynał, y onemi piekiel- 
ny ogień zalał, 'O! kto by mi to dał, a- 
bym przynamniey przy śmierći na jak 
naydośkonalfzy zdobył ś się akt żalu ferde- 
cznego, tudźież miłośći twojey, w kto- 
rychbym dokonawfzy, ćiebie przez nie- 
przeżyta wieczność wielbił, y chwalił na. 

wieki, Amen. 
KA- 
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Na dźień poświęcenia Kościoła, 


Zachee, feftinans defcende, quiá 
hodie in domo tua oportet me ma- 
nere. Luc: 19. 
Zacheufzus z ftap přgtkos abowtem 
dziś potrzeba: mi miefzkać w domu 
tuaim, 


C Oroczna pamiatke dźiśieyfza obchodźi 


Ewangelia, jako Chryftus Pan, dom: 


Zacheufza na Kośćioł y przybytek fwoy 
obierajac, Ofoba fwa. Bolka poświęcić, y 
onemu ofobliwfze: przywileje nadać ra- 
czył. Salus bwic domut fatta efl. A jakie 
dom Zacheufza potkało. fzczęśćie, taką 
wfzyftkie Kośćioły na oświadczenie BO- 
GU powinney czói wyfławione, zafzczy= 
caja Się prerogatywa: BOG w nich fwo- 
je zakłada miefzkanie, BOG one ofobli- 
wfzym fpofobem fwoją, poświęca przyto- 
mnośćią, BOG w nich barźiey, niż in- 
dźiey, łaík fwoich rozdaje y fzafuje kar- 
by. Wrzućić tu kto może z owemi. here- 
` ty- 


| 
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tykami ( o ktorych Æneas Sylvius ) ta- 
ka wątpliwość: świat ten, mowią, widźial- 
ny, od famego BOGA na uczczenie śiebie 
zbudowanym y fwojemu Imieniowi po- 
święconym chóiał BOG mieć Kościołem, 
jako Swięty Tomafz zda 2d4 gueh: 48- 
naucza, jeśli tak} toć prywatne Kośćio, 
ły zdadzą śię być mniey potrzebne, bo jeśli 
wfzędźiey na każdym mieyfcu Bog obecny 
jeft, tedy wfzędźie y na każdym mieyfcu 
przytomnemu Bogu oddawać śię cześć jeft 
powinna; zaczym partykularnena uczcze- 
nie Bofkie wydźielać y naznaczać miey- 
fca w Kośćiołach, jeft to wfzędźie przy- 
tomriemu BOGU wfzędźie powinna cześć 
znośić; 4 do prywatnych mieyfc przywią- 
zywać. Lecz co tak nieuważnie fadzą, 
nie wiedzą tego, że lubo BOG niezmier- 
nośćią fwoją wfzędźie przytomnym jeft, 
jednak nie wfzędźie rownie fwojey Bo: 
śkiey obecnośći znaki pokazuje: Bo jako 
dufza ludzka lubo cała jeft w całym die- 
le ludzkim, y znowu cała we wfzyftkich 
częśćiach ćiała ludzkiego, atoli ztąd mo- 
wim, że wgłowie y fercu pryncypalnie 
rezyduje, iż w tych częśćiach ofobli- 
wfze y człowiekowi włafne fprawuje fun- 
kcye, tak BOG choćiaż wfzyfiek świat. 

ten 
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ten fwoją napełnia obecnośćia, z tym 
wfzyftkim w Niebie, y w Kościelnych 
przybytkach ofobliwfzym fpofobem z tey 
miary przebywać zda Się, jako mowi Pfal- 
mifta P/al: 104. Dominus in Templo San- 
ćło (no, Dominus in Coelo fedes ejus; ŻE na 
tych mieyfcach fwey aktualney przyto- 
mnośći w oświadczeniu fwych łafk lu- 
dźiom jaśnieyfze znaki y dowody poka- 
zuje. Y na ten to koniec Kośćioły fobie 
wyfławione obiera y (wą BOG przyto- 
mnośćią poświęca, aby w nich dobro- 
czynne dla ludźi zlożył ferce jako $ię z tym 
2. Paralipe: r. oświadcza: Elgi €5 fanćii- 
foavi locum iftum. ut efet Cor: mum tbi, 
Jeśliż tedy z tey miary ofobliwfzym fpo= 


fobem BOG w Kośćiołach {wą lokuje y za=: 


kłada przytomność, kto pie widźi, że mu 
więkfzą w Kościołach niż na innych 
mieyfcach cześć, honor y ufzanowanie 
oświadczać powinniśmy. Zaczym należy 
mi tym kazaniem moim przełożyć, jak 
nieznośna to jeft dla BOGA krzywda, że 
tam naywiętey BOG nicnczczenia odbiera 
y ponosi, gdźieby naybar Ziey czczony y chwa= 
lony być. powiniem Y o tym daley Ad M. 


D. G. 
Ze 
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Ze Panu BOGU jeśli gdźie, tedy w Swią- 
tńicach y domach jego, cześć powinna z 
refpektem naybarźiey oświadczać powin- 
niśmy, rożne nas do tego wiodą pobudki, 
już że Kośćioły nafze barźiey niż ow fía- 
wry jJerozolimiki Kośćioł, prawdźiwie 


‘domem Bożym nazwane być mogą; ponie- 


waż w nich Chryftus Pan perfonalnąa fwa 
Bofka pod przypadłośćiami chleba y wi- 
na zakrytą, zakłada przytomność, do fkoń- 


czenia Świata nieuftanną: Już że w nich 


to wfzyftko Bofka mądrość zrządźić y zo- 
ftawić raczyła, cokolwiek tylko do u- 
fzczęśliwienia nafzego y wzbudzenia w nas 
powioney wdźięcznośći pomyślić śię może. 
Jeśli abowiem Kośćioł ow Salomonowy 
(o ktorym r. Paralip: 7. ) ten miał przy- 
wiley, iż BOG z gorącemi do niego pro- 
bami udającym śię ludźiom y miłośiec- 
ne pokazować oko, y łafkawe na proźby 
ich nadftawiać ucho pczyobiecał: Ocyłż 
mei erunt aperti, SI aures mea erecte ad 
orationem ejus, qui in ifto loco oraverit, CS 


“propitius ero peccatis eorum. Tedy wątpić 


nie potrzeba, że tym więk(zemi łałk y fa- 

worow fwoich Kośćioły nafze nadał przy- 

wilejami, iż nie już przytomnośćia Arki, 
jako 
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jako Salomonowy, ale prawdźiwą realną 
Bośką Chryftus Pan one ozdobił y poświę- 
ćił przytomnośćią. Zatym nic pewniey- 
fzego, iż bylebyśćie tylko z należytym 
refpektem y pokornemi modlitwami uda- 
wali śię do Kośćioła, przytomny w nich 
Chryftus, miłośierne Oczy na wafze obro- 
ći ferca, każdego proźby łafkawie wyfłu- 
cha, y co więkfza,temi ubogaći faworami, 
ktore śię w Salamonowym nie znaydowa- 
ły Kośćiele. Tu abowiem Chryftus nafz 
wfzyftkie łafk założył śkarbnice, tuprzedźi- 


wnym Ciała ysKrwie fwojey wfzyftkich 


wiernych na żywot wieczny pośila po- 
karmem, tu w Sakramenćie Chrztu,na Sy- 
ny Boże odradża, tu od grzechowych win, 
by naywiękfzego grzefznika, przez daną 
Kapłanom władzą, uwolnia, tu Nay- 
świętfzą Ofiarą fobie uczynioną. łacno śię 
przebłagać zagniewany BOG daje, A czy 
mogą być więkfze racye, ktoreby nas do 
wdźięcznośći za to, aoraż do jak nay- 
więkizego 'ufzanowania mieyfc BOGU 
konfekrowanych, przytómnośćią jego o- 
zdobionych, łalkami dla nas uprzywile- 
jowanych, poćiągnać y pobudźić miały? 
Zaczym już brać możno miarę, jaka i 
zta 


RE RE ZOZ ZAŚ T. 
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Na dzień poświęcenia Koscioła. 3527 
ztad krzywda y obelga BOGU dzieje, jaka 
śię nafza niewdźięczność pokazuje, że na 
tym mieyfcu, zdźieby naybarźiey CZCZO- 
nyy chwalony być powinien, pofpolićie 
BOG naywiękfze nieufzanowanie ponośż 
y odbiera; Tego wielkość y ćięfzkość po- 
kazać wam y wyexagerować lepiey nie 
mogę, jako gdy one zniofę, z dawnych po- 
gan ku fałfzywym fwym bożkom fuper- 
ftycyą, y ż dawnyeh Chrześćian w- Do- 
mach Bożych pokazana dćwocyż. 

Jaka zaś poganie y bałwochwalcy nie- 


„mym fłatuom, pofągom, cześć y obfer- 


wancyą wyrządzali, jaką w bożnicach 
fwych zachowyw ali modelftyą,rewerencyg, 
uczćiwość; Starożytnych Autorow fà o 
tym dowodne Świadectwa: Seneka tak o- 
pifuje: Fntramus templa compofti, ad Sa- 
crifcium accefjuri valtam fubmittimus; to- 


gam addntimus;im omne argumentum mo- 


delie fingimur, Wchodźżiemy, prawi, z 
wielka do bożnic nafzych układhośćią, do 
czynienia zaś ofiary przyftępując, obli- 
cze nafze pokornie zniżamy y do wfzel- 
kiey, ktora tylko pomyślić śię może, fkro- 
mnośći śię układamy: Tagitus to o da- 
wnych napifał Niemcach, że nie inaczey. 
do 
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do gajaw bożkom fwoim poświęconych 
wchodźili, chyba na śię więzy y łańcu- 
chy wźiąwfzy, na dowod tego, że śię o- 
nych niewolnikami być oświadczali. 4- 
rianus too dawnych wyświadcza Grekach: 
iż pod czas ofiary naybarźiey śię wyftrze- 
gali, aby nie tylko niesfornego nie uczy= 
nili fzęłeftu, łofkotu, hałafu, ale nawet pil- 
nie tego przeftrzegali, aby nikt a nikt 
chrzakaniem, kafzlaniem, fplwaniem u- 
myftu attencyi, y należytego bożnicom 
milczenia nie poturbował. Y takie to po- 
ganie fałfzywym fwym bożkom, to jeft: 
biefom w poświęconych ich imieniowi 


bożnicach, układnośći fkromnośći, poko-. 


ry y śćifiego milczenia oświadczali dowo= 


"To gdy BOG nafz prawdźiwy ( po ludz- 
ku mowiąc ) przypomina, y nafze w Ko- 
śćiołach niesfornośći, irrewerencye, Z o- 
nych fuperftycya w bożnicach pokaza- 
ną znośi, izali nie ma na nas za co,ftufznym 
zapalić śię gniewem? lzali nie za 'nay- 
więkfzą fwoję poczytać może krzywdę, że 


r 


' tey prawdźiwy BOG w Swiątnicah fwo- 


+ 


ich nie- widźi Religii, fkromnośći, czCi, | 


xefpektu,, rewerencyi, ktorą pogańftwo Jo- | 
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wifzowym, ' Saturnowym, Wenery  Pof3- 
gom, 4 w nich biefom wyrządzało, owfzem 
jakie śię tylko pomyślić, moga w fwoich 
przybytkach, od fwoichże Chrześćian 
Chryftus odbiera y ponośi nieuczcze- 
nia, obelgi, zelżywośći. 

O! krzywdo BOGA mojego, jak ty Ćię- 
fzko me ranifz ferce! o! nieuwago y nic- 
refpekćie na przytomność żywego BOGA 
w Swiątnicah jego! jako ćię pogańika 


| zawftydźi fuperftycya, jako Cię oraz da- 


wnych Chrześćian Kośćiołom Bożym o- 
świadczoną cześć, y w nich ukorzona de- 


,wocya pohańbi y potępi. Dawni Chrze- 


Śćianie wiedząc o tym dobrze, że Kośćio= 
ty na ten fą.koniece budowane, "aby,gdźie 
indźiey „obrażony y zagniewany BOG, w 
nich łacniey mogł być przebłagany, tru- 
dno wyraźić, z jaką pokorą, z jakim ję- 
czeniem, wżdychaniem powroz na fzyję 
włożywfzy, popiołem głowę pofypawfzy 
na zaak pokuty, do nich wchodzili y tam 
do Kapłańfkich nog upadfzy, ucałowa- 
wfzy, y rzewnemi oblawfzy łzami, grze- 
chy fwoje  wyznawali y odpufzczenia 
prośili: Ato czynili nie tylko podłego 
ftanu y kondycyi ludźie, ale ukoronowane 
Kk gło- 


f 
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głowy naybarźiey w ten czas gdy publi. | 


czne zgorfżenie, pokutą zgładźić chóieli: 
Tak Teodozyufz Cefarz Rzymfki, podłe 


na śię w Medyolanie wźiawfzy odźienie, u- | 
padfzy na źiemię przede drzwiami nayprze- | 


dnieyfzey tam Bazyliki, owe z Pfalmu Da- 
widowe powtarzał fłowa: „ddbat pa- 
vimento anima mea, wivifca me fecundum 
verbńź tuń. Toż bijąc się w pierśl.y na fobie 
targając włofy, Ziemię rzewnemi oblewa= 
jac łzami, pod czas całey Ofiary Swiętey 
miedzy gminem y pofpolftwem klęcząc 
przetrw. al; y prawdźiwey heroiczney za 
fwe- grzechy pokuty oczywifte dał do- 
wody. Co mam mowić o Ludwiku Cefa- 
rzu, co o Henryku wtorym, z ktorych 
pierwfzy w Akwifgranie, oftra na éie wźią- 
wfzy włośienicę, drugi w Kantuaryi wor 


na śię wdźiawfzy,y u drzwi Kośćielnych | 


poklęknawfzy, od wfzyftkich do Kośćio- 
ła przychodzących odpufzczenia winy od 
siebie uczynioney 'doprafzali śię, nadto: 
Henryk od kilkudźieśiąt Mnichow w o- 
czach zgromadzonego ludu dyfcyplinami 
chóiały prośił, aby był za fwoje grzechy 
ukarany. Nie przywodzę innych przy- | 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


kładow uczynioney w Kośćiołach da- | 


wniey- 
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Na dzien poświęcenia Koscioła. 531 
wnieyfzey pokuty y pokazancy Kośćiołom 
obferwy, ani wam onę tym przekładam 
umyfłem, abym do naśladowania poćią- 
gnał; gdyż wiem dobrze, iż takowa da- 
wnych Chrześćian, dawno już wygafła 
pobożność, dawno u famych Polakow 
Staro-polśkie ufłało  nabóżeńftwo, fre- 
kwencya w Kośćiołach, Kośćiołow obfer- 
wa, y publiczne w Swiątnicach Bofkich 
pokazanie wiary, pokory, pokuty, rewe- 
rencyi. Do wafzey ja, fluchacze moi, apel- 
luję pamięći: Gdźie teraz taka, jak przed 
lat nie mowie kilkadźieśiąt, ale kilkuna- 
ftu w tym pryncypalnym Kościele do ftu- 
chania flowa Bożego z rożnych nayprze- 
dnieyfzych ftłanow zebrana frekwencya? 
Gdźie? mie widzę, nie mafz. Pytam śię 
Braći. moich, co to jeft} Z mody (jak od 
nich fłyfzę) wyfzło tu w Warfzawie: Toż 


"to dawnych od Przodków wlana Polakow 


gorliwość y Religia! O! zał mi ćię nay- 
prybcypalnieyfza prawie w tey Koronie 


„tuteyfza Swięto-Jańfka Bazyliko, niegdyś 


Pańitwa y ludu zbiorze, teraz prawie de-- 
fertum. Foannis opufzczony Kośćiele, że 
teraźnieyfzych czafow komedyańlkie tea- 


‘tra (woja dwornośćia, ćiekawośćiaą y wy- 
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prawionemi amorami więkfzą y zaenicy- 
fzą ludźi liczbę do śiebie „poćlagaja, ani- 
żeli ty fwoją godnością, świątośćią y da- 
wnych Polakow zoftawionemi przykłada- 
mi. O! tempora! ol-mores! O! czafy ni- 
nieyfze! co żeśćie to? o! czafy dawniey- 
fze kędyżeśćie: Dawni Polacy na Ewan- 
gelia fzabel dobywali, na oświadczenie 
tego, że wiary, że Religii gotowi fa bro- 
nić, y zá- nią krew przelewać, życie łożyć. 
Władyfław Jagiello Krol Polski pod czas 
podnieśienia Nayświętfzey Hoftyi zdzbło 
w fwoje brał ręce, y one krufząc z A 
śię proteftował y ukarzał BOGU. Panie! tak 
ty Krolewśkie nafze połamać y zetrzeć 
możefz berła. O! przykłady pobożnośći, 
wiary, pokory, fkromnośći, pokuty w Ko= | 
śćiołach pokazane, nie śmiertelney godne 
pamięći, jak wy nafze ninieyfze czafy za- 
wftydzaćie, jak wy nafze w Kośćiołach ir- 
rewerencye, nieufzanowanie, niedowiar- 
ftwo, hiecześć y obelgi przytomnemu BO- 
GU poczynione wytykaćie, y na fadzie 
Bożym potępidie.. Oni fzli do Kośćioła, 
aby pokornie wyznawali, że fa proch, ro- 
bacy, niewolnicy, tak możnego Pana, oni 
fzli do Kośćioła, aby wyznawali  fwoję 


j | n g- 


Na dzień 'poswtęcenia Kosciola. 3533 
nędzę, mizerya, y potrzeby, że bez BO- 
GA nic nie fa, nic nie mogą, å tak jako 
mizeracy y ubodzy u hoynego Pana, łaski 
zebrzeli y doprafzali Śię. U nas nie tego 
nie widać; lecz przećiwnie: butę, pompę, 
wyniofie karki na adoracyą prawdźiwego 
BOGA niezgiçte, ferea BOG wie czym za- 
przatnione, oczy affektami zapalone. O! 
gdybyśChr: yzoftomie Swięty na to patrzył, 
podóbnobyś nie jednego z wchodzących 
do Kośćioła za rękę wźi iawfzy, to mu wklar 
co niegdy komuś powiedźiał: Quo vadis? 
ad choreas tali modo itur nonad DEUM. 
Mośći Panie a dokądże todo Kośćioła: 
do Kośćioła? O! nie! tali modo itur ad chos 
reas:5 do tańcu tak, nie do Kośćioła. A 
cożbyś jefzcze rzekł, gdybyś śię nafzym w 
Kościołach przypatrzył fprawkom: Gdźie 
teraż śmiefzki, gdźie zarćijki, wolne dy- 
fzkurfy,komplementa? w Kośćiołach: gdźie 
umowy, rozmowy, konferencye? w Kośćio- 
łach: Gdźie kortezye, witania śię? gdźie 
rożnych interefow traktowanie? jeśli nie 
w Kościołach, w Swiątoicach, w Domach 
Bożych. obecnośćią jego poświęconych:: 
Y natoż tő wyftawienć, budowane fa Ko= 
po Naunąutd Domos non habetis &I Ee- 

RK k3 ciè- 
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clefjam DEI contemnitis. Tak w podo- 
bney okolicznośći fwoich Koryntyanow 
adhortował Paweł Apoftoł: 1. ad Cor: u. 
Czy na rozmowy, na rozrywki, śmiefzki, 
žarty, konferencye, czy na interefow tra- 
ktowanie, czy na to wfzyftko domow, pa- 
łaców, fal, pokojow, rątufzow, Trybu- 
nalikich izb, pol, ogrodow, łak, gajow, nie 
maćięż czy wam czafu, na to nie ftaje? 
Nunquid domos non babetist Czy z umy: 
fu na wzęardę przybytkow  Bofkich 
to czynićie? An Ecclfam DET contemnis 
zis? Uchoway Boże. 

Wfzakże jefzcze nie tak Gięfzka Bogu obel- 
ga zdałabysię, gdybyśćie do Kośćiołów tym 
umyfiem, zbięrali śię, abyśćie w nich dy- 
ftrakcyi y rozrywki zażyli, to ćięż(zą, to 
nieznośnieyfzą już obelga Bolka, jego fpra- 
wiedliwość do nieodwłoczney zemfty pro- 
wokującą jeft, że wielu znayduje śię takich, 
ktorzy z tą cale intencyą idą do Kośćio- 
ła, aby drugich fwą urodą ułowiwfzy, 
na poczóiwość, na cnotę Gidła y zafadzki 
poczynili. 

©! cnoto! o! poczćjwości! o! święty 
wftydźie, jeśli y w famych Domach 
Bożych befpiecznym być nie możefz, gdźie 


śię 


U } 
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$ię ty, profzę, fchronifz, gdźie unikniefz, 
gdźie fkryjefzł czy w kryptach, czy w 
podźiemnych lochach, czy w jafkiniacii? 
Jeśli w obecnośći Bofkiey, przy Swię- 
tych Ofiarach, na tym mieyfcu, gdźie fa- 
me Ołtarze, gdźie Swiętych Obrazy, gdźie 
święte ceremonie, gdźie adminiftrowanz 
Sakramenta, do uczćiwośći, do dewocyi, 
do rewerencyi pobudzać y adhortować 
zdadzą śię, tak ówiątokradzkie, z wielką 
zelżywośćią y krzywdą przytomnego BO- 
GA dźieją śię na cnotę, na poczćiwość za- 
fadzki, czegoż śię już fpodźiewać w pry- 
watnych domach, posiedzeniach, kompa 
niach, konwerfacyach? Cożiza dźiw, że 
P. BOG za taką Swiatnic fwoich profana- 
cyą, za taką w nich niecześć wyrządzoną, 
Pańftwa, Kroleftwa, miafta, miafteczka 
karze, a tak, y tym karze, czym za nieu- 
fzanowanie Kośćiołow przez Proroka ka- 
rać proźi, to jeft: fufzą, nieurodzajem, 
fpuftófzeniem, karyftyą. Propter  boc pro- 
brbiti funt Cæli, ne darent rorem: Ag&æi 10. 
Co za dźiw, że BOG w fwoich domach, 
gdźieby naybarżiey od nas czczony y 
chwalony być powinien od nas cięfzko 
zelżony, rożnemi ćięfzkiemi za to karze 
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y óiężey jefzcze bez miłośierdźia karać bę- 
dźie plagami. Non parcet oculus mets, nec 
miferebor. Ezech: to. Co za dźiw nako- 
niec, że gniew od domow fwych' począ- 
wfzy, â fanćłuario meo incipite. Ezech: y. 
wafze podobno w nich irrewerencye nie- 
sfornośći,obelgł poczynione tak ftrafznym 
one ( jak fłyfzeliśćie ) przez powtorzone 
coraz pożary ukarał fpuftofzeniem. 

Czy jefzczeż: daley Chrześćianie,do dal- 
fzey zemfty, w*Swiątnicach Boskich jego 
furowość y o honor fwoy żarliwość, wa- 
fzym nieuczczeniem prowokować zęchce- 
ćie y odważyćie śię: Zawaruy Boże. Słu- 
ni czym Paweł Apoftoł nakoniec gro- 

i: Sż gais Templum DET violaverit, dis 
Dna illum Deus, Ale raczey temi karami 
y pogrożkami przerażeni przeprafzając za- 
gniewany Majeftat Bofki za wfzelkie w Ko- 
śćiołach poczynione zniewagi y niecześći, 
już odtąd wfzelką, ktora być może cześć, 
uczćiwość, ikromność „rewerencyą w Swią- 
taicach jego moćno przyrzekayćie, abyśćie | 
tym nagradzając, BOGU przyfługę uczy- 
Bili, fobie zaś za to na wyflugę y zbawie+ 

nie | Gia: Amen. 
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"+ znaczy pietwfżą część, * drugą 


CZĘŚC: 
1. O Tubileufza naturze, R o 582. 
2. O kondycyach |ubileufzowych, ++. + -5395 
3. O pokucie nieodwłoczney; H - 31. 


4. O cięfzkośći grzechu śmiertelnego, '% 454. 
5. O srzechach myślą popsłnionych, % 275» 
6.0 grzechu lubieżności kazań 2. He 263. 277» 
4.0 DarzeBofkim w Sakra: fpowiedzi, +h 347. 
8. O całości fpowiedźi bez zatajenia święto- 

kradz kiego, = R 362 
9. O żalu przy fpowiedzi” + = 376. 
40.0 przedśięwźięćiu przy y po fpowie: H+ 390. 
11. O fpowiedźi generalney z całego Ży- 


cia, * = - 1O06. 
12. O śmierci w powfzechności, * = 230, 
13. O śmierci niefzczęśliwcy umierającego w 

grzechu, ph = =. - é 
14, O wczefnym przygotowaniu śię do dobrey 

śmierci, % =- -* 310. 228. 
13. O Sadżie Bożym kazań 2. ho. 467. 
16. O piekle y wieczności złey kazań dwo- 

jes% 2 & 289. 511. 
17. O reftytucyi, x $ - 4 378, 
18. © wyfiępku zgorfzenia, "f = 2184 
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' Regefir, 
19. Ozłey edukacyi dziatek Hu 130. k 406. 
2c. O nieuczczeniu Kościołow, % 524. 
21.0 darowaniu uraz nieprzyjaciołć % 344.361. 
m O modlitwie, Ha = 115. 

. O Poście, >} a = 319. 
34 O A - $ 565. % 76. 
25. O ftofowaniu śię do woli Bofkiey JH 85* 
26.O cierpliwym znofzeniu przeciwności, h20% 
27. O- zachowaniu przykazań Bofkich, % 259. 


28. O słuchaniu Słowa Bożego, +} 247. 
29. O próżności rzeczy doczefnych,świa- 
towych, +h m 0% 3,39 


30. O fzacunku dufzy ludzkiey, % 143. 


31 „O poważaniu małych rzeczy y zjwzgardy 
onych wielkich fzkodach, æ 5 440, 
32. O czczeniu y gorącym nabożeńftwie 
+ Navświętfzey Panny, % = 4093. 
. Przeciw tym, ktorzy w grzechy odpada- 
dk. o miarę grzechow,+ke a 296: 


REGESTR 
kazań. kontrowerfyą 1a- 
„wierającyc ch o 


+. część pierwfzą znaczy, * część 


wtor4. 
1.Że jeft Bog,jeft jeden, jeft w Troycy jedyny 
kontrowerfya przeciw ateufzom,poganom 
F: 
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Regefir. 
y żydom; % ; á = I. 


2.0 Prowidencyi Bofkiey nad żiemfkiemi rze- 
czami kontrówerfya przeciw ateufzom %-215. 
3. Chryftus prawdźiwy BOG y w Euchary- 
ftyi prawdźiwy” pokarm, % - 17. 
4. O pewnośći cudow Chryftufowych, } 159. 
5. O nieomylnym Chryftufą Pana Zmar- 
twychwftaniu., rp - - 420. 
6.0 nieśmiertelności dufz ludzkich % 119.131. 
7. O pewności zmartwychwftania ciał ludz- 
kich, Ss i ` = 2; e 435. 
8. O jedney prawdżiwey na Świecie Religii 
Chryftufowey: okrom ktorey nie mafz zba- 
wienia, rh ~ æ - 463. 
9. O jednym widomym prawdziwym Pafte- 
rzu, w Kościele Chryftufowym przeciw 
heretykom, re - = 441. 
10. O znakach prawdźiwego Kościoła Chry- 
fufowego jikie fg: naprzod jedność y fta- 
tek w nauce względem rzeczy należących 
do wierzenia. Ha m =~ 478. 
11.0 świątobliwości Kościoła Chryftufowega 
z cudow á naybarziey z. cydu nawroce- 


nia świata, rp A > 490. 
12. O pewności cudow w Kościele Chryflu- 
wym > 2 : s 


13. O trzecim y czwartym nieomylnym zna- 
ku prawdźiwego Kościoła Chryftufowe- 
0 F s i > 307» 

14. O nieomylności Kościoła: Chryftufowe=, 
go dla affyftencyi Ducha Świętego, kontro- 

were. 


Szer. 
werlyd, -+Hh - 522. 

15. O przytomności realney Ciała Chryftu- 
fowega w FEucharyfyi -przeciw. Filożo= 


fom, % = - 30. 
16. W teyze materyi kontrowerfya przeciw 
heretykom, % - - 46. 
17..0 wiecznośći makiy ognia w piekle kon- 
trowerfya przeciw “héretykom, * 289. 
18. O,czczeniu Obrazow Świętych kontro- 
werfya; * - - 393. 
19. O czczeniuy wzywaniu Świętych Pańs 
fkich, * - - - 
20.0 Paścić kontrowerfya przećiw heręty- 
WE „ja ` pa 319. 


R EGES T R 
znaczniey fzych rzeczy po- 
rządkiem alfabetu ułożo» 

nych. 
+ znaczy pierwfzą część, -% CZĘŚĆ 
wtorą. 
A. 
Akty umierajgącemu -potrzebne, * 320. 338. 
Akt przed fpowiedzią o żal profzący m 386. 
Aktyućiekania siędo BOGA w pokufachep 287. 


Anjola Stróża fiateczna przyjażń, * 183. 
Ateu- 


/ 


SEZ, PEZET Er RZ 


POZEW ROPY BEŻ, ; 
Regefir, 
„Ateufzowfkie około wiarypowątpiwania, +» 4. 
BOG jeft, * - a 4. 
' BOG jeft jeden, % - > 320 
BOG w Troycy jedyny, % - I2. 
Bogaci winni fg ubogim, p -= 567- 
Boóttwa Chryftufowego wywody % —>5G20: 
Bofłwa Chryftufowego przytomność w ~- 
charyftyi, % > - = 28. 
„8 c. 
Cudow Chtyftufowych pewność, + «U 15M 
Cudow w Kościele Chryfłufowym pe- 
WNOŚĆ: rh = =- = 145. 
Cud nad cudami nawrocenie, świata do Chty-, 
ftufa, + -= ~ & 92» 


Czas zapufłny nie jeft czas rofpufty, rk 306- 
D A 


Du w Sakramencie fpowiedźi, + = 349 
Darować urazy rzecz słufzna y łacna, * 362- 
Dawida.Swiętego przykład niemfzczenia śię 


nad nieprzyjacielem, +h - T4. 
Dobraniei miarki grzechow, +b = Z9 ke 
Dobre uczynki: w ftanie śmiertelnego grzechu 
na co śię przydać mogą,  % - 96. 
„Ducha swiatowego z ftanem Duchownym kon- 
trowerfya, +} - 549. 
Ducha 5 więtego iky lenya Kościołowi Swię- 
temu; a > - i 523» 


Dufzy nieśmiertelność wywodzi się, H+ 120.131. 


= Dufzę  niedbalftwo w ludżiach,“ jak- 


by była śmiertelną, p 144. 
=> Dźzia= 


S A T E AEE OOO OPERZE TO! m a i DE 
z = Z i 


ASA = i nganu j = 


Regefir. 
Dziatek zła edukacya, sk 130. % 406. 


Je 


w. Eucharyftyi realna przytomność Chryftu- 

fowa; sk - > 30. 46. 
G. 

Gniewu pafya jak wykacza a, y fpofob oney 
ukrocenia, % stka. 

Grzech lubieżności nie jeft, jak ludżie rozů- 
micją, iał ym grzechem y wymowioną uło- 
mnością, i =. 4 - 2463: 

Grzech lubieżności do otrzymania zbawienia 
przefzkodą już z ftrony woli Bofkiey, +k 265: 

Tuż z firony woli ludzkiey, +k - 277. 

Grzech pierworodny co jeft? Jego fkutki, * 


Grzechu śmiertelnego  fzpetność, -cię- 


fzkość, % - - 45h 
Grzechy myślą popełnioneczęftokroć fzko- 
dliwfze jak uczynkowe, k = - 277 
w Grzechu śmiertelnym dobre uczynki -na 
Co? %. kk æ = 96. 
H. 
Honet bomme według świata może być Kato- 
lik-dobry według PODA z 197: 


Jefmużtę czynienia obowiązek, ko 567: . 76. 

do Jałmużny czynienia pobudki, tamże: 

R eufż co to jef? zkgd jego początek, h 584. 

Jubileufza dary. r kondycye do otrz yta- 
R p: ; 8 laik zyc Ye 


Kazak jakie ma być słuchanie, -sp 


SEZ WEDZZZD O OWE PER SĘ 


Regefir. 

Kościoła _ Chryftufowego . nieomylność 

_ zkąć? wp = = « „(523 
Kościoła prawdźiwie Chryftufowego gna- 

ki, rp = = 480. 507; 
Kościołow nieufzanowanie, * - 522. 
Kośćioł Apoftolfki Katolicki co jeft; $ 508 
L 

Lubieżnośći wyfiępek vid: grzech. 
fFacność chowania przykazań Bofkich, * 1267. 
„ Łacn.ść prawa o miłości nieprzyjacioł, * 368» 


Małych rzeczy nieuwaga wielka fzkoda, * +38. 
MARYA P. od pierworodnego grzechu wol- 


na, co zafzczęście ztgdł k *” = 484. 
Męka Chtyftufowa, zbytek boleści y. miło- 
śći, +} - =- 405. 


Miłosć Chryftufowa przy narodzeniu fwym 
ludżiom pokazana, p 

o Miłości kojrowjkcieł pows Saa y ła- 
-cne, % >; 368. 

Młodż ma cięfaki pbowięze: do nauk, pk 101. 

Modlitwy przefzkódy do otrzymania o co 
prośim, p = tis. 

Myśl fzpetna kiedý grzech * 278: 


Nadżieja w całym życiu grzefznika omyl- 
na, rh - = 17. 

do Nauk obowiązek dla młodzi, "ko - 100. 

Nawrocenie śię, w całym życiu areg 
nader trudne. p- 1 32- 


a 


Niepokalanego Poczęcia MARYT. Panon 
Wwy” 


Z WEZZEW ZE TT TEZ a a a aaa a EE 
A s ma EIRE 


Panow defekty w rządzeniu sług, +h 


NACZ: EO ino O 


Ręgeftr. 
wywody, % - z = 483% 
Nie mścić śię nad nieprzyjacielem Iacniey= 
{za rzecz, jak pomścić Się, *  - 368e 
Nieśmiertelnośći dufzy dowody; % + 120: 
na Nieśmiertelność dufzy zarzuty y zbicie 
onych; % - - 131, 


Niewiadomość pzeznaczenia pożyteczna, 232. 


z e ila 
Obrazow 5 wię tych czczenie godziwe, % 394- 


Obraz zemity, % - A 3:4. 
Ogień piekielny wieczny, * - 2y4, 
Opatrzność P. BOGA wfzyfiko mądrze, y 
fprawiedliwie roz ządza, % = 157 
Opatrzność Bofka nad żiemfkiemi rzeczami 
wywodźi śię przeciw ateufzom, % 225 


> 


17%. 
Pafterz jedeń w Kościele Chryftufowym, 448. 
Pokuta zawodna w całym Życiu grzefzni= 


ka, HR } tg) = 334 
Potępieńca ofłatnie niefzczęsćie jakie, k 511. 
Poftu obowiązek y łacnośc, rh 400486 


Potrzeba ubogich oftatnia jaka jeftzy kiedytk559- 
Powołanie co jeft, zkąd poznać, Ślc. op |537. 


Przeciw. powołaniu zarzuty, rk o 550» 
Prawo o milości nicprzyjacioł słufzne y 
lacne, x ` - 362 


Przeciwnośći potrzebajy z nich pożytek, 20%. 
Przedsięwzięcie przy fpowiedzi jakie ma 
0 RO oma „ agas 
Przeznaczenia niewiadomość jak pozyte- 

; CZNA: 


EZ PWZZZENO OR ŻE T R SRR Eh ERA aa a A 


Regefir. 
czna, =P ; = 232 


Przygotowanie śię do śmierci jakie ma byc,k2 11. 


` Przygotowania śię do śmierci potrzebą, * 330. 


„akad 


| Waledykcya ofiatnia złych z dobremi na fz- 
f i A A L Erag 


| Pycha jak fzkodliwa y co na nią pomaga,k 246: 


| Religia prawdźiwa jedna Katolicka, »fe 463. 


Rezygnacya na wolą Boiką, ++ z 85; 
Reftytucyi-obowigązek,y zbicie wymowek, * 278. 
Rzymfki Bifkup jeden naywyżfzy Pafterz y 


~ Naftepca Świętego Piotra, fe 4485 
S. 

Słuchanie Słowa Bożego jakie ma być +k 248. 

Sądu Bofkiego furowośc, *% sę 468. 

Słudzy bywają celem Pańfkich paffyi, e 174. 

Smierć grzefznika niefzczęśliwa, + +7. 


Śmierć ze wfzyfikiego wyzuwa,nifzczy; *% 231. 
do Smierci jakie ma być przygotowanie, * 3412 
do Smierci potrzeba przygotowania śię, * 330. 
Sprawiedliwość oryginalna co jef, ** . 489, 
Spowiedżi Sakrament dar ofobliwfzy, -k 348. 
S$ powiedź bez świątokradzkiego zatajenia,rk 364. 
Spowiedź z żalem. y _. przedśsięwzię= 


ciem, He ką nag. 277e. 392s 
Spowiedźi generalney potrzeba y z niey po-  : 
Zytek, *% - = > LOS. 
Stofowanie śię do woli Bożey, fe 85 


Swiętych Pańfkich czcić y wzywać wolno,*k 423. 


Teftameritu czynienia potrzeba, % 318. 


dżie 


+ 


zez EGZ ZECT APE W POETRY N a 
aan E 


dzie! Bożym, * 
Wiara jaka grzefznika w całym zyciu, R 3 
Wieczność mgk piekielnych dowodzi śię, * 295. 
przećiw Wieczności mąk zarnij, y cdna 
wiedź, % 298: 302» 
Wokacya ĉo jefł, zkąd poznać Xe. sk -537 
Wfzechmocność Bofka y nafza od niey den 


pendeńcya; % - = 170: 

: Z. ; 
Zal przy fpowiedzi jaki ma być, >} 408795 
z Zapufitem. kontrowerfya, rk - 3206, 
Zarzuty przeciw cudom. e 16x. A 146, 


Zarzuty przeciw Zmartwychwfłaniu' Chry- 
ftufowemu y ciał ludzkich, "p 422. 4361. 
Zarzuty przećiw realney obecności Chry- 


fufa w Eucharyftyi, * 3 30 
Zarzuty przeciw nieśmiertelności  dufz 
ludzkich, * - - 131. 
Zarzuty pzeciwko czci Obrazow, * 3 94 
Zarzuty przeciwko 'czczeniu y wzywaniu 
Świętych, % >- Ś 429. 
Zawftydzenie gizefknika na fadzie Bo- 
Zym, % " - ATO. 
"Zbawienia nie mafz,oprocz w Religii Kato- 
licki yy sh $ - 463. 
Zemfzczenia się e nad nieprzyjacie= 
` lem op | = - 6$. 


„sZemść ć śię rzecz trudnicy(za, niż daro- 


Wat, 3k a” 3682 


Ziemfiy obrzz.fzkodyniebefpisczeńttwa % 3522 | 


Zgor- 


4 


Regefir. 


` ggorfzenia dwa fpofoby ofobliwe, h 219. 
Znaki prawdźiwego Kościoła  Chryftufowe- 


ż0 F A z 479 


Ad 
M.D: G. B: V. M 
Honorem. 
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